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A DO CZYTELNIKA. 


K] fiažka ra Miły Czytelniku, niepotrzebnie 
bardzo przemowy; yreżeli ią czynię, to 
tylko dla tego, żebym. ci powiedział, iŻ 


K bonor uczyniło, kładąc na mnie ten urząd, Pracniġe 
y 
ą 


około nauczenia. [ię włafnego, pomiąrkowałem, ič to 
com dla fiebie nagotował, mogłoby służyć na nauke 
Mftodzieży ieżeliby było porządnie ułożone, ymnie toż 
famo pożyteczniej/zymby fig" fato, ponieważ. to ieff 
£ A 2 PTA: 
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prawda, iż naylepfzy nauczenia fig ief fho fob, ucząc 
drugich. Ułożyłem mige to mfzyjtko,tym por. rzadkie, 
ktory midzifz, w nim zaśtraktuię o pięciu rzeczach, 
ktore mi fig zdały bydź naypotrz zebniey/(ze do naucze- 
nią Młodzieży pobożności. 

Naybrzod, pobudki, ktore ich do tego obożwiązi= 
ią. _ Powtore, [bofoby, ktorych zażyć maią, do nabycia 
pobożności.Potrzecie, przefzkotlyy wudzości, ktore ich 
od niey odwodzą.  Poczwarte,cnoty im włafne. Po- 
piąte, fpofoby obrania fobie dobrego [tannu - życia ; 
ktore to materje malofa wiadome. Miodz:, © mniey 
sefzcze [4 w praktyce. 

Cofię tycze pożytku tey Kfiążki, mie do mnie 
mity Czytelniku należy [adzićo tym, ale do ciebie. 
Koniec na ktory ią napifatem, to iefł wyuczenie Mig- 
dzi wpobożności, pożyteczną tą uczyni tobie. Rze- 
czy, ktoreśni teft napełniona, atemi po więkfzey czę- 
Sci myżetemi z Pifima Swtętego y  Oycow Świętych do 


łegoż o niey przywiodą cię rozumienia.  leżcli porzą- 


dek, ktory w niey zachowałem zda ci fig byd tatwy, 
calą rzecz należycie ofądzi(2. 

Wreście, pifzę ia dla Młodych, dla nich to 
wyłaściwie dzieło wydaię, a ofobliwie dla tych, ktotych 
mi Bog w rząd oddał. Jeżliby zaś infi w latach pode= 
(li, chcieli fig zabawić, czytaniem tey KXiążkt, pro- 
Jżę iecb, aby ig czytali z umysłem miłości Cbrzęściań= 
Jhsey pełnym, wymawiaięc u fiebie to,/co w niey upa- 
trzą niedofkonatego, przyłmuiąc zaś chetnie to, ce 
w mey upatrzą y gnaydg dobrego. ecg ciebie (o 
moy Mily Czytelni kę, dla ktorego hife) upominam 
abys pożytek odebrać fłaratfię z tey matey pracy ktorąć 
ofiarnie na zbawienie twoie. Nazywam cię w tey 
Kfiążce, Tcotymem, co znaczy czEgCym Boga, bo cię 


sz bydź 
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bydź fądzę wtym fianie, albo że mafz wolą przysć do 
niego.Czytay ią więc tym umysiem sy Z tym pragnieniem, 
Czytay iq, żebyś fie nauczył, iak mafz bydź zbawiow 
mym, y wcześnie fie dowiedział, co maj czynić przez 
całe zycie; to ief, stużyć temu, ktoremuś fiebie calego 
powinien, Zebyś zaś ‘odebrat pożytek z tey Kfiążki 
gruntowny y pewny, profzę cieo dwie rzeczy. 

Pzerwfza, abyś ią czytał z trzema kondycyami, 
Z pragnieniem nauczenia fip; z uwagą; y porządkiem, 
to ief, czytdiąc części iednę po dritgicy. : 

Druga, abyś uważat,że tu nie'ią cig nauczan, 
gle że cię Boguczy świętemi przefirogami, ktore nam 
podał w piśmie y w dziełach OQycow Świętych, Czy- 
zayże ie porządkiem z wfzelkim ufzanowanie, kto- 
res kowinien Niebtelkiemu Nauczyczelowi, 3 fzukay 


m tych źrzodłach Swietych prawdzimey mądrości, beg 


ktorej wfzyfkie. iane fa glujliwem. | Szczęśliwy byś 
byt, gdybyś iey fzukat iak potrzeba; y mogi mowić iga 
wnie z Naymedsrfzym z ludzi, iż faukałeś mądrośc 
od młodości twożey, apiinie fie przykladaiąc do tćgo, 
odebrałeśią, y znacznie w niey pofigpites. Daft, zam 
ko om chwale Bogu, ktory iey iefi Artorem=""Danti mi- 
hi fapienciam: dabo gloriam. Y odniefiefz g niey pow 


Aytek, ktory cię czeka m wieczności: 


X 
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GZĘSC <I. 
O przyczynach y pobudkach, ktore obo- 
więzuią ludzi, aby fię udawali do cno- 
ty w młodości. 


CZESC II. 


o ipofobach potrzebnych do nabycia 
cnoty w młodości. 


CZĘŚC HI. 
O przefzkodach odwodzących miodź 
od cnoty. / 


CZĘŚC IV. i 
O enotach potrzebnych młodzi. 


CZĘSC V. 


Oobraniu ftanu życia. 
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CZĘSC PIERWSZA 


O Przycżynach y Pobudkach, ktore obo- 
wiązuią ludzi, aby fię brali do Cnoty 


w młodości. 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


Okońcu, do ktorego fiworzony ieft Człowiek. 


POBUDKA LI 


Zewfzyftkich rzeczy, ktorych wiadomość 
naypierwfza bydź powinna poznanie końe 
ca dla ktorego zoftaie na świecie, ieft spor 
trzebna człowiekowi ; Będąc albowiem 
ftworzeniem rozumnym, zmierzać ma do 
końca oftatniego, ktory ofiągnąwfzy mogłby znaleść 
dla fiebie pomyślność, y fzczęście. Niemoże zaś 
zmierzać do.niego, niemaiąc o nim wiadomości, ktora= 
A w nim iego wzniecała pragnienie, y ktoraby, go po? j 
budzała doffzukania, y używania: f(zrodkow pizyiśc14 
do niego. Człowiek, ktory niepoznaie fwego oftatniee 
go końca, nie rożni fię od bydląt, botylko ma wzgląd 
na rzęczy doczefne, materyalne, widocznę, na kfztafe 
zwierząt. Y ieftw tym, daleko nędznieyfzy nad niej 
bo te znayduią w tych rzeczach materyalnych fźczę=. 
ście, fobie przyzwoite, a całowieck nieznalazłifzg 
i w nich 
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| _-wnich fwego fpoczynku, odnofi tylka nieykontento= rą 
wania, niefpokoyności;.y źrzodło niezliczonych niepo= cz 
myślności. à s ; 
j Z niewiadomości tega oftatniego końca pochodzi | am 
| wfżelki nieporządck y zepfucie Życia ludzkiego: bo ty 
|. niepoznaiąc {wego nicbiefkiego początku, ani końcż cz, 
|. rak zlachetnego, y świętego do ktorego przeznaczył 
|= go Stworca, 'całe ferce fwoie Zatapią w ucitchach fty 
dobr życia tego doczefnego, niepodnofząc myśli fwoich A 
ani pragnienia ku niebu, żyiąc na ziemi, iakoby nie Z « 
«żył, tylko dla ziemi. na 
O iakby rzecz była politowania godna widzieć do 
fyna krwie kiolewfkicy, a przez _wrodzenie {amo wy= 
znaczonego do nofzenia korony y berła, ktory będąc ici 
| wychowanym w domu chłopikim, y niewiedząc nico co. 
JH zacności pokolenia fwoiego, udałby fię iedynie do u~ od 
| prawiania roli, otym tylko myśląc y do tego fię fpo- TE 
fobiąc, żeby w pocie czoła umiał fobie na kawałek ciz 
chleba zarobić; bynaymniey niemyśląc o wyfokim f {zg 
| fzczęściu do ktorego urodził fię: Podobnie y nadtym Bo 
| niefkończenie ubolewać należy, że tacy znaydnią fię , dy 
|| -lndzie, ktorzy bez względu "na to,iż fą fynami prze- 3 při 
| znaczonemi od Boga, aby ż nim w niebie krolowali | 
| wiecznie, zyią w oftatnim zapomnienia o końcu dla . j T: 
| ktorego fą ftworzeni, a wfzyftkie fwoie ukontentowa=* ni 
‘nia pokładaią w rzeczach ziemfkich, ogałacaią fię ne- za. 
i|  dznic znaywyżfzego fzczęścia, ktore dobroć ich'Ś$two- « zę! 
| qzyciela nagotowała im w niebie. j 
| Dla tego miły TEOTYMIE, chcąc cię pobu= 
dzić, abyś fię udał, y chwycił cioty w młodości two= 


| icy, nayprzod ci wyftawiam, to czym iefte$, y koniec 


| dla ktorego ftworzony iefteś,wabym cięoczucił z zapo= ab) 

|  mnienia tak pofpolitego' y niefzczęśliwego ludziom , , 4:1 tw. 

abyś poznaiąc oftateczny twoy koniec, pragnął go go” $ ici 
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O końcu do kzorego fiworzony ieft człowiek 9 
rąco, y zaczął według 


możności twoicy, fzczęśliwie 

czynić fię go godnym, y trafił „do niego. à > 

Zaftanow więc nad tym myśli twóie, moy miły 
fynu, a uczyń*uwagę nad trzema rzeczami. Nad 
tym, czym ieiteś; ktoielt ten, ktory cię ftworzył tym, 
czymiieiteś; y dla czego cię stworzył. 

Nayprzod bowiem 'iefteś człowiekiem, to ieft, 
ftworzeniem udarowanym rozumem y dowcipem; zło= 
żonym z ciała, ktorego ftruktusa ieft przedziwna, y 
z dulzy rozumney, ftworzony naobzaz Bolki. Jefteś 
naydoikonafzym ze  wfżyftkiego ftworzenia , wi 
domiego. 

Powtore, nieftworzyłeś fichie famego,*ba to 
ieft niepodobna; odebraieś wizyftko od kogo infzego 
cokolwiek mafz. A od kogożeś to odebzał, ieżeli nie . 
od tego ktory ftworzył niebo y ziemię, y iet Autos 
rem wfzyftkich rzeczy?» Ten to ieft ktory uformował 
cialo twoic w żywocie macicrzyńikim, y ftworzył du= 
fzę twoie „w (zechmocnością fwolą. Jetes dziełem 
Boikim, y oprocz oyca ktorego mafz na ziemi, mafa 
drugiego w niebie, do (ktorego zupełnym należyfź 

, prawem. CZE ż 

Potrzecie, dla czegoż cię. Bog ftworzył? Zważ 

'Teotymie; dla czego mowię y na iaki rozumicefz ko- 
niec Bog cię na świat wyprowadził. Pewnie, abyś 
zażywał rofkofzy, y delicyi życia, y zmyfłow? abyś 
zgromadzał dobra? abyś nabywał chwał y wzięcia 
między ludzmi ? Jako żywo.. Mafz dufzę bardzo 


a  fzlachetną, niemoże być przeznaczoną do rzeczy tak 


podłych y nikczemńych; rofkofzy obracaią fię w go- 

Ecz, bogactwa gińą, chwała nifzczeie. "To podobno 
abyś długo żył na ziemi, y Znalazł na niey fzczęście 
twoie, nic więcey procz życia niepragnąć? Jeżeli tak 


!. ich, więc niemafz rożnicy między tobą y beftyami. 


Ta dufza tak” fzlachctna, ktorą ci Bog dał, ozdobiona 
TO= a 
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.wWnego, nię ieft to wcale zdolne  ufzcz 


‘10 „' Rozdział Pierwfży $ 
rozumem, wolą y pamięcią, zdolga poznać wfzyftkie 
rzeczy, niepokazuież ci, że iefteś itworzońym dla koń. 
ca daleko wyżfzego, y zacrieyfzego? Ta poftać, w kto- 
reyiefteś, ciało proite, głowa wzniefiona, óczy obroco- 
ne ku niebu, ( poftać, przeciwna, poitaci beftyi, ktore 
tylko w ziemię patrzą ) nicnauczaż cię, iż niciefteś 
ftworzony dla ziemi? 

Pronaque-.cum [pellent animalia catera terram, 
Os homini (ublime dedit; celusnąne tueri 
Iuffit, © erectos ad fidera tollere uultus. 

Beitye f} ftworzone dla ziemi, onena niey maig 
fwoie fzczęście, dla tego nieparrzą na infze rzeczy, 
tylko na ziemię. Ale ty, moy: miiy Teotymie; iefteś 
ftworzony dla nizba, to ict mieyfce twego miefzka- 
mia, iako y początku; dufza twoia pochodzi z nicba,'toć 
y powrocić powinna do nieba. 

le coż znaydziefz w niebie, coby cię mogło 
ufzczęśliwić? to pewnie zapatrywanie fię na piękność 
firmamentu-rozlicznych gwiazd iego y tak znakomitego 
dzieła Bofkiego, Stończ, oraz wfzyitkiega tego cokal- 
wiek iet wielkiego y dziwnego na niebie £ bynay” 
mniey, Wfzyfkie te rzeczy nie fą zdolne ufzczęśli- 
wić ciebie, Bogieofzacował daleko podley nad: ciebie, 

uczynił ie na uffugę twoią, nie żeby były cęlem y 
przyczyną fzczęśliwości twoley. Śłowem, zwaž 
wfzyftko cokolwiek ieftna świecie okązałego, fzaco- 


eśliwić cię, 
ponieważ dla żadney z tych rzeczy, nieftworzył cię P. 
Bog. Dla czegoż więc? dla niczego cale, tylko dia 
fiebie famego, abyś go: dziedziczył, y ciefżył fię z nim 


w niebie. Bog niefądził żadnego znaywybornieyfże- | 


go ftworzenia fwoiego bydź godnym ciebie: on fiebie 

{amego dał tobie za cel fzczęścia twego, Dla tego, 
s : dał 
Metham 1, ; 


; 
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O końcu do którego ffworzony ief człowiek, 21 
daf ci duży tworzoną na obraz {woy zdolną doofiągnie= 
nia goy ktora przez te (pofobności nigdy nieprzeftaie, 
y nicnafyca fię odziedziczeniem dobrzy rolkofzy życia _ 
tego, iako kazdy tego doświadcza widocznie. 

- Nie iefteś więc ftworzony dla ftworzenia, moy 
miły Teotymie, ale dla Stworcy. Twoim oftatnim 
końcem nie ieft uciecha z rzęczy ftworzonych, ale z.fa=. 
mego Boga. Stworzony iefteś abyś był ufzczęśliwio= 


„ny dziedzictwem Boga w niebie, y krolował z nim 


w fzczęśliwości niepoiętey roznniem ludzkim. A ta 
na iak długi czas? na wieki, to. ieft, na czas ktory fię 
nigdy niefkończy, y ktory poty trwać będzie: poki 
Bog iam. Otóż mafz koniec nayfzląchernieyfzy da 
ktorego przeznaczonym iefteś + oto dziedzictwo, ktoreć 
Ociec 'niebiefki nagotował,ten ieft koniec, dla ktorego ` 
cię ftworzył, y do ktorego zmierza ftworzenie świata. 
całego wido:znego, ktory ftworzył na używanie twoie 
y fwoią chwałę. à 

Co ponieważtak ieft, wnidz trochę teraz w fica. 
bie (amego; a zwaź dwie rzeczy. nasi : 

Nayprzód, coś do tych czas uczynił dla tego 
końca błogofławionego, do ktorego cię Bog naznaczył? 
wzdychałżeś do niego fercem całym? ftarał żeś fię fłać 
fię go godnym? Ah podobno nigdy fzczerze o nim nie- 
pomyśliłeś? podobno oddaliłeś fię od niego cale ży* 
ciem pełnym grzechow,idąc za gminem ludzi,ktorzy fie 
odwracaią od tey fzczęśliwey Qyczyzny, do ktorey ich 
Ociec Niebiefki wzywa. © slepoto. ludzka iakożeś 
wielka! o moy mify fynu, ktożby mi to, dał, zebym 
opłakał niefzczęście twoie, ieżeli iefteś z tey liczby! , 

Dla czego uważay powtore, co mafz czynić na po= 
tym dla tego fzczęśliwego końca do ktorego wezwany 
iefteś, Kiedyż przeftaniefz tak mało myślić o miłey 
oyczyzżnie twoiey? pokiż zapominać będziefz o niebie? 
o fynu, nicba, ktory pochodzifz z nieba, y ktory nig 
ie= 


, 
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ieftćś ftworzony tylko dla nieba. 0 człowiecze, mo= 
“wi Swięty Piotr Chryzolog, co ty mafz wfpolnego 
z ziemią, wy ktory boznaiefz, żepochodzi(zz nieba, 
kiedy mowifz: Oycze nafs ktorys refè w niebiefiech! To 
wybranie niebiefkie obowiąznuie ciebie, abyś prowadził 
Życie nå ziemi godze-nieba, Tegeli żyżefz inącze 

Łżyfz niebo, y czyni(ż krzywdę początkowi fiwoieru nie- 
biefkiemu. Wnieś więc fobie miły TPeotymie, yu- 
czyń święte przedfięwzięcie pragnienia tego końca 
fzczęśliwego dla ktoregoś ftworzony; a pracuy ufilnie, 
abyś go ftat fię godnym przez Życie przyzwoite Syno- 
wi Bofkiemu przcenaczonemu do ofiągnienia nieba y 
famego Boga. Ca uczynifz ftrzegąc fię grzechu,- iako 
iedyney y naywiękfzcy przefzkody ktora cię może od 
niego odwrocić, y zgubić na zawfze, a chwyraiąc fię 
€noty,ktora fama ich drogą, do niego cię Zaprowa- 
dzić mogącą. 


ROZDZIAŁ DRUGI 
Ò powołaniu do Tajki Chrztu y żego obowiązkach 
POBUDKA HM 

So Jeżeli fzlachetny koniec do ktorego Bog cię 
ftworzył, icft przynaglaiącą pobudka, ktora cię obo- 
więzuic, abyś mu ilużył, frzodek Ktoryć dał, abyś ofig< 
gnął ten koniec fzczęśliwy, nie mnicy cię obowiązuie, 
do zmierzania do niego. Sziodek zaś ten sieft Yaika” 
wielka, ktożąć wyświadczyť powołuiąc cię do życia 
Chrześciańfkiego, y „uwalniaiąc przez Chrzeft Swięty 
odzguby powfzechney narodu ludzkiego fporządzoney 
przez grzech. Y toć to ieft, Teotymie, na coś mieć 
powinien fzczegulny wzgląd abyś poiął wielkość do- 
brodzieyftwa tego nieofzacowanego, albowiem wiel. 
kiey_ wagi rzeczieft, abyś ią poznał w młodości twos 
icy,  żcbyś uniknął zwyczaynego "a tych 
z ize- 
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O powołaniu do tafki Chrztu ytegoobomiązkach 13. 
Ghrześcian, ktorych więkfza część niewie cale otym 
co to ieft RE hrześcianinem, ani o tych wielkich zaź” 
prawdę rzeczach, do ktorych to imię, y ten ftan ich 
obowiązuie. co też ieft przycz zy DĄ, iż fię ich czynią 
niegodnemi życiem cale przeciwnym świątobliwo= 
ści fana fwoiego, y gubią fię nicfzczęśliwie w powoła- 
niu w ktor ymiedynie zbawienia doftąpić mogą. Bla 
czego zaklinam cię na Jmię Bofkie, abyś czytał uwas 
znie ten rozdział, ktory ia ia dzielę na dwa artykuły. 

ARTYKUŁ I. 

O zacności fanu Chrześcianina, y tajże, ktorą Bog 

czyni temu, kogo powołnie do tego flani. 

Jefteś Chrześcianinem, Teotymie, z łafki Bożcy: 
ale wiefzże dobrze, co to. ieft, y czym iefteś w tym 
charakterze? uważ, y zrozumiey wielkie łafki, ktoreć 
Bog uczynił w dzień chrztu twoiego. * Przez chrzeft 
COŚ ś odebrał? ? Jefteś obmyty z grzechu pierworodnego; 
przez zafługi y Krew Jezufa Chryftufa: wyrwany'ie- 
fteś z przeklęftwa powfzechnego, ktore na narod lu> 
dzki ściągneło fię byřo przez grzech, y uwolniony ie= 
fteś z mocy diabelikiey: ftałeś fie Synem _Bofkim, 
Uczniem ; jJezufa Chryftufa Zbawiciela twego: Naby- 
łeś Boga za: Oyca, Jezufa Chryftufa za Pana; za Mi- 
ftrza, za wzor y regułę życia twego; kościoł Swięty 
za Matkę y opiekunkę, Aniołow za obrońcow, Swię- 
tych Pańikich za przyczyńcow.  Stałeś fię kościołem 
Bożym, ktory miefzka w tobić przez fwoią łafkę, dzie- 
dzicem kroleftwa wiecznego. (a) Nabyłeś prawa y 
nadziei, z ktorey wypadłeś był na zaw fze y ńaprowa* 
dzony iefteś na drogę befpieczną, abyś do niego trafił, - 
roftawfzy członkiem Jezufa Chryftufa y kościoła iego» 
Ww ktorym tylko famym zbawionym bydź możefz; y 
W tym kościeleiefteś teraz oświecony światłem wiary 
Jeznia Chryftufa, wycwiczony w iego maące, Wytu- 
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czony iego Ciałem y Krwią naydrożfzą, otoczony iega 
falka; y uzbroiony wfzyftkiemi frzedkami potrzebne 
mi do zbawienia twoiego. © Boże co za wielkość y 
godność itanu Chrześcianina! coż za dzięki oddaiefz 
Bogu, Teotymie, ktoryć tak wielkie wyświadczył 
łafki? 

Abyś poiął lepicy ich wielkość,zważ to co naftępunie. 

I. Bog niebył obowiązany świad zyć ci tyle, 
ale ieft to iftotny fkutek iego miiofierdzia, y wielkości 
dobroci, ktorą miał ku tobie. Nie dla najzych do= 
brych uczynkow, mowi S. Paweł Apoitof, zle przez 
smitofierdzie iego, że Bog nas zbawił przez wodę odro 
dzenia fię y odnowienia, ktorąśmy odebraliprzeż Du= 
cha Swiętego, ktorego na nas w lat dofizcznie przez 
leznfa Chryfufa Zbawiciela nafzego. (b) 

II. Bez tey łafki ktorą ci Bog uczynił, nigdy 
byś niebył zbawiony; bo niemafz zbawienia bez wia- 
ry, y wyznania Religii Chrześciańfkiey Katolickicy. 
Gdzicbyś fię był podział, gdybyć Bog był nieuczynił 
tego miłofierdzia? 

IM. Nieuczynił tey fafki tylu milionom lu- 
dzi, ktorzy żyią w kraiach pogańikich wpofrzodku cie- 
mności, niewiadomości, y w grzechu, ani tylu heres 
tykom, ktorzy chociaż fą ochrzczeni iako y ty, żyią 
iednak w błądzić, obłąkani od prawdziwey wiary ko- 
ściofa Katolickiego, ktory żefi kolumną y polporą pra» 
dy. (c) Dla czego nie ieftcs ty z tey liczby? Gzeniuż 
Bog dał ci fię narodzić raczey w kraiu GChrześciań- 
fkim a nie im? y na łonie kościoła Katolickiego na kto= 
rym nauczono cię taięmnic Bofkich, y rzeczy potfze- 
bnych do zbawienia twoiego? Gdzieżeś zafłużył fobie 
na tę łafkę?Co za fzczęście dla nas miły; Teotymie, że- 
śmy doznali dobroci tak wielkiego Boga nalzego. Beds 
ti fumus o Ifrael! quia, gne Deo placent manifelata 
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© powołaniu dołafki Chrztu y żęgo obowiązkach 19 
fat nobis(a)o iak fzczęśliwi iefteśmy przez mifłofierdzie, 
ktore nam Bog uczynił powofuiąc nas do poznania 
fwoich Bofkich taiemufic, y fwoiey czcigodncy woli; 
Nieuczynił tak żadnemu narodowi (b) y czemuż to 
uczynił racżzey nam a nie infzym? O moy miły Tecos 
tymie, itkoż to bydź może, abyśmy nie kochali Boga, 
ktory nas tak ukochał? 

Naucz fię tu od krola Chrześciańftwa fzacunku 
wiakim mafz mieć powołanie twoie. Ludwik Świę= 
ty Krol Francufki tak fzącował łafkę, ktorą mu Bog, 
dał, zoftać Chrześcianinem, iż nie tylko ią przenofił 
nad kroleftwo;( iako y w famey rzeczy bez porownania 
więkfza ieft ta łafka nad krolewfką doftoyność) ale 
też nawet będąc ochrzczonym w zamku de Poify, 
chciał iego na fobie nofić imię, y nazywać fię Ludwi= 
kiem dePoiffy. Tak podpifował fwoie lifty, y expe- 
dycye, mniemaiąc, że ten tytuł był chwalebnieyfzy 
dla niego, niż tytuł Krola Francufkiego. YS. Au- 
guftyn mowiąc o Feodozym Cefarzu, powiada, že za 
więkfze fobie miał fzczęście, iż był członkiem ko- 
ścioła Swiętego, niżli, że był możnym Cefarzem na 
ziemi. 

Gi wielcy ludzie, Teotymie, umieli dobrze fzą= 
cować łafkę Chrztu Swiętego, według prawdziwego 
iey fzacunku. p 

z ARTYKUŁ II. 

O wielkich obowiązkach Cbrześcianina. 

Jeżeli powołanie do wiary Katolickieyieft tak 
wielką łafką, iak wielkie będą obowiązki iey? Niemóże 
fię przeczyć aby niebyły dalekowiękfze, y nad rozu- 
mienie, ktore o: nim maig pofpolicie Chrześcianie. 
Zważże, Teotymie, y naucz fię do czego . cię Profedye 
twoia obowiązuic. k 
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(3) Baruc: 4. 6 Pfml: 147- 


1:6 Rozdział Drugi 
„ `I. Obowiązuie cię ona, abyś wierzył mocno 
wfzyftkim prawdofi, ktore nam Bog obiawił przez Sy- 
na {wego Jezuia Chryftufa, eyy ktore f} zamknięte 
w czterech punktach; to ieft w taieninicach wiary, 
,'wmaxymach cnoty, ktore on opowiadał; wnadgi0= 
dzie dobrych, y karze złych. Nicprzyięto „cię do 
Chrztu, tylko ż tą k ondycyą. Kapłan niżeli cię 
ochrzcił, pytał fię cię: Wierzy(z w Qyca, Syna tego Od- 
kupiciela nafzegoz y Ducha Swietego! Atyś odpowic= 
dział przezufta rodzicow twoich chrzefnych: Credos 
Wierzg:ale pamiętay że ta wiara powinna bydź; fta- 
teczna, odważna, y fkuteczna. Stateczńą, abyś nie- 
wątpił żadną miarą o tym wfzyftkim, coś powinien 
wierzyć.  Odważża, abyś fię nigdy niewitydził Wy- 
znawać iey przed ludzmi. Skuteczna, abyś fię ftofował 
do prawd, ktorym wierzyfz, (iako powiemy 0 tym 
więcey, ) a nie tfumif iey (prawami twemi, na wzor 
Chrześcian, kżorzy (iako mowi Apoftof) myznaią Ie- 
zuja ufty, a zapieraią fie go nczynkami. (a) 

Il. Profefiya Chrześciańfka obowiązuie cię, 
abyś odiłąpił czarta y wfzyftkich [praw iego; y ta ie- 
fzcze ieft kondycya pod ktorą przyią leś Chrzeft. Kapłan 
fię cię pytał: Wyrzekafz fię czazta, y wfzelkiey pom= 
py iego, y wfzyftkich fpraw iego? a tyś odpowiedział: 
Abrenuntio. Wyrzekam fie. O Teotymie! pomyślifżeś 
kiedy o tym wyrzeczeniu fię? ta to ieft profeffya fo- 
lenna, ktorąś uczynił, abyś niefzedł nigdy za czar- 
tem, abyś fię niekochał w iego pompie, toieft: fałfzy= 
wych pozorach dobr, y uciechach ziemfkich, przez 
ktorych miłość pragnie on y ufi nie, zdradzić, y zgubić 
ludzi, a chronił fię wfzyftkich fpraw iego, to ieft grzes 
chu, ktorego on fam icf pierwfzym autorem, ta toieft 
Profefya, ktorąś uczynił Bogu w rękach kościoła 
świętego, w obecności Aniołow, w ktorey„ iako mowi 

Se 
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O powołaniu do tajki Chrztu y żego obowiązkach 17 
S. Auguftyn, nieuczyniłeś tego wyrzeczenia fię mo. 
wiąc do ludzi, aledo Boga, y Aniofowie byli świad. 
kami y poręką fłowa twoiego, y ftrzegą go pilnie 
w niebie. 

Obowiązany iefteś wiernie zachować to wy- 
zrzeczenie fię, ktoreś uczynił. Wyrżekłeś fię czarta 
fiowcm, potrzebać fię go teraz wyrzekać życiem y 
fprawami twemi, ieżcli 'niechcefz bydź zdraycą ý 
zbiegiem. Ah! Teotymie, uczyniłeś że to? ale uczy 
nifz że to iefzczé napotym? y podobnaż to ieft rzecz, 
abyś fię znowu wróciłdotegoż nieprzyiaciela, ktore- 
goś ię folennie wyrzekł? Quid tibi cum pompis diabo- 
di, quibus renuntiaftiż guid tibi cum pompis diaboli 
„amator Chrifti? j 
III. Profefya Chrżeściańfka obowiązuie cię 
abyś żył w niewinności, ftrzegąc fię grzechu bardzicy 
niżeli śmierci, a ćwicząc fię we wfzyftkich cnotach 
Chrześciańfkich. Dlategoć to kapłan, aby cię prize- 
ftrzegł iaki na fiebie bierzefz obowiązek, ochrzciwfzy 
cię, włożył na ciebie fnknią białą, mowiąc te ffowa: 


Wes fukieukę białą, ktorey firzeż uiezmązaney ag i 


tązed fad. lezufa Cbryfiufa. Aby ci przypomniał 
przez tę białoś6 powierzchowną, y przez to upomnie- 
nie, żeś powinien pilnie zachowywać piękność, y czy- 
ftość wnętszną, ktorą dufza twoiż odebrała przez ła- 
fkę chrztu Swiętego.* O! Teotymie, różważay dobrze 
te lowa, y pamiętay na tolo ci fię przytrafi na Sadzie 
Bożym, ieżelinczernifz tę niewinność życiem pełnym 
grzechow. "Tafuknia biała, ktoząś ył odziany pórę- 
pi cię na Sądzie ftralznym. Kapłan ktory cię 
ochrzcił powftanie przeciwko tobie, y będzie profit Bo- 
ga, aby fię nad tobą zemścił na złe zażytey łafki, kto. 
«ą$ odebrał na chrzcie Swiętym. : 
Przytoczę ci do rzeczy ftofuiącą fię Iprawę pa- 

migi godną  Dyakona „Kavtagińfkiego z fei 
j ; “Epi 
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18 Rozdział III. 
Epidoforem ,ł Aryanisem, ktory od niego będąc 
ochrzczonym, odftąpił był potym wiary Katolickiey. 
Dyakon ten Swięty będąc pozwanym przed tego fę. 
, dziego niecnotliwego, aby fię fprawił z wiary fwoicy, 
wziął oraz z fobą białą (zatę, ktorey zażył na odzianie 
go, gdy Chrzeft przyimował; y pokazuiąc mu ią w obe- 
cności wfzyftkich ludzi, temi fłowy rzekł do niego, 
ktoremi do płaczu pobudził wfzyftkich około fiebie 
ftoiących: Oto Epidoforze, sługo błędu, fuknie. te, 
ktore ciebie ojkarżą przed maicfiatem Bofkim w dzień 
fadu. Strzegłem ich- pilno, dadząć świadećiwó o 
twoiey upofłazyi,y pokażą żeś powinien byd% pogrążo- 
my w przepaści piekielney. Służyłyć na ozdobę, gdyś 
odchodził od Chrztu obmyty, y oczyfzczony 2 grze 
chow, będąć y teraz służyły na ponofzenie tym cięż- 
fzycb y przykrzeyfzych płomieni wiecznych. (3) 


ROZDZIAŁ III. 
Ze Bog wyciąga tego [zczegulnie po Mftodzi, aby 
temu służyła, ` 
POBUDKA III. 

Po dwosh uwagach przefzłych przychodzę #do 
infzych, ktore fą fzczegulniedla.wieku twoiego, abym . 
cię fkonwinkował p obowiązku nayściśleyfzym, żeś— 
fię powinienę udiwać do Boga w młodości/twoicy. 
Naypierwlzy o ktorymgnayprzod zaczynamemowić, 
ict: ZeBog pragnieg wielce ufług twoich w tym wić. 
ku, y że uffugię młodych ludzi „fą mu ofobliwie miłe4 
Dowodzę tey prawdy trzema, racyami. 

I. JŻ czas młodości: ieft początkiem życia. 
Pewna zaś icf, że ze wfzyftkich rzeczy Bog chce olo" 
bliwie pierwiaftkow y początkow. Dla tego w ftarym 
prawie 'przykazał, aby mn ofiarowano pierwiaftki 

25 wizy - 
(a) Fittor Uticeufis lib: '3.perfecutionum Wandali. 
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Ze Bog wyciąga tego (zczeg: po młodzi, Grc: t9 
wfzyftkich rzeczy rodzących fię. Chciał aby mu 
z owocow ofiarowano ktoreby tylko naypierwey zes 
brano; ażebyze zwierząt pierwiaftek był mu oddany 
maofiarę; y między ludzmi także Syn pierworodny 
aby był ftawiony w kościele iego, y ffużył mu, po- 
zwalaiąc go odkupić po pierwfzym ofiarowaniu. Po- 
kazałzaś przez to poftanowienie, iż lubo wfzyftkie 
zarowno rzeczy do niego należą: ofobliwiey iednak 
fzacował wielce pierwfze, iako te, ktore mu należafy 
nad wfzyftkie infze, y że ich chce od nasna znak 
wdzięczności. Zkąd oczywiście pokazuie fię, że czas 
miodości, gdy ieft początkiem. y pierwfzą częścią ży 
cia nafzego, winniśmy Bogu dla przyczyn, ktore nic- 
maią nic fpolnego zinfzemi laty; y chce aby mu ią 
ftawiono, wiernie iey zażywano na iego ufugę. 

II. Czas młodościieft ten, ktory ieft naymil- 
{zy Bogu, bo mowiąc po ludzku, y wedlug porządku 
naturalnego" rzeczy, ieft to część życia mayczyitfza; 
naymniey fkażona wyftępkami. W tym czafie nie 
mafzetyle wiadomości złego, ani mocy y okazyi do po- 
pełnienia go. Rozfądek nie ieft iefzcze zaprzątniony 
faffzywemi maxymami światowemi, obyczaie y fkłon= 
ności nie fą iefzcze tak zepfute przez zarazę złych, iak 
fą w wieku podefzłym. Co więkfza łafka odebrana! 
przy chrzcie będąc iefzcze świeżą czyni ten wiek nie- 
maniey miłym Bogu, iako tych, ktorzy niedepcą tey ła4 
fki, y nieutracaią fukienki niewinności życiem peł- 
nym grzechow. Ale uważ fobie, Teotymie, żem po" 
wiedział, iż ten wiek ict niebardzo zepfuty mowiąc 
po ludzku, y według porządku naturalnego rzeczy; 
chociaż ieft nieomylna prawda, iż w nim częftokroć 
wiele znayduie fię fkazy; lecz to fię dzicie przeciwko 
porządkowi, ktory natura fama uftanowifa, bo ona 
dała tey pierwfzey części życia proftotę ferca, y nie- 
winność obyczaiow w pofagu, y ci daleko fą wianiey: 

= 2 fi, 
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fi, ktorzy pluią przez złość fwoią, y zepfucie fig fwoie, 
dobre przymioty, ktoremi ich natura fama udarówała 
była, ucząc fię złego y biegąc za nim w tym wieku, 
w ktorym natura naucza ich (tmey tylko fzczerości `y 
niewinności. 

III. Racya, ktora pokaznie, że Bog pragnie 
fzczegulnie mieć ciebie na ufłudze fwoicy w młodości, 
miły Teotymie, ieft, że to ieft ten czas, w ktoryrn 
maíz więceyokazyi do dania dowodu „ieżli go pra- 
wdziwie kochafz. Ten ieft czas pierwfzych pokus, 
w ktorym zaczynafz bydź kufzonym, abyś odftąpił 
miłości iego, y ufług, ktoreś mu powinien. W tym 
czáfie kufzą cię włafne twoie namiętności, ktore fą na 
ten czas w pierwfzym fwoim impecie, kufzą cię ro- 
wiennicy twoi częftokroć podufzczaiąc do złego, czę- 
ścią przykładami, częścią rozmowami: kufi nieprzy- 
iaciel zbawienia twego, wfzyftkie wywieraiąc fiły, 
aby cię odwiodł od fużby Bożey, y upewnił fię za- 
wczafu, że cię będzie miał w mocy (woiey. Takdale- 
ce, że toieft prawdziwie ten czas, ktory fię może na- 
zwaćczafem potyczki y dowodu, w ktorym pokazu- 
iefz, iż kochafz Boga miłością ftateczną y prawdziwą, 
ieżeli fię fprzeciwiafz odważnie tym pierwfzym natat- 
czywościom: Mała teft rzecz bydź odważnym podczas 
pokoiu, śmiałym, kiedy nikt na nas nienafigpniej nic 
mieczynić złego, mie będąc kufzonym, ale [przeciwić 
fie złemu, y chronić fie grzechu w czafie pokufj, y 
w wieku, w ktorym ieft podufzczenie do opu(zczenia 
służby Bożey, to tefł dowod prawdziwey cnoty, y znak 
pewny, że kochamy Boga nad wfzyfiko. (a) Te ta- 
cye, miły, Teotymie, pokazuią nam, że Bog kocha 
fzczegulnie ffużbę młodzi; y że ten wiek, używfzy go 
na chronienie fię grzechu, y na ffużbę Bożą ieft nay- 
milfzą ofiarą, ktorą mu oddać możelz, y iako mowi 

3 : bar- 
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Ze Bog wyciąga tego fzczeg: po mzlodzi (rez 21 
bardzo aba uczony Autor: Ci, ktorzy w tym wieku 
młodości, zwycięzaią fiebie [amycb, y mężnie [prze- 
czwiaią fig pokuforz grzechu, aby stużyłz zupełnie Bo- 
gu, czynią Z mtiodosści fwoiey of are mienftaiącą, w kto- 
rey ofiaruią Bogu, ofiarę sg, ofiarę Bogu- naymil(zą, 
fiar jfa j mazy grzechu mie 
prawiacielą uaygłownicyfzego, ow ofiarę naydofko- 
natfzą (b) O! Teotymie; wbiy fobie dobrze w paz 
mięć tę prawdę, a nigdy o niey niczapominay. 


ROZDZIAŁ IV- 


Ze Bog kocha ofobliwie mtłodź, y ma upodobanie 
~ w świadczeniu iey wielu tafk. 
Mowię iefzcze więcey, Teotymie, że nietylko 
Bog pragnie abyś mu fłużył w młodości; ale, że cię 
kocha w tym wiel miiością cale ofobliwą; y że ma 
upodobanie świadczyć ci więcęy łafk, niżeli komu 
infzemu, aby cię wfparł w fiuzbie (woiey, y do nicy 
fkutecznie ząchęcił, ABE) prawda niemuiey ieft nicza= 
wodna iako y przefzła, a oto tak iey dowodzę. 
Bog ma upodoba nie wfpierać fzczegulnie łafka» 
mi fwoiemi trzy rodzaie ofob; nieudolnych, proftych, 
(toieit, ktorzy mało co znaią złego, ) y pokornych, 
Niendolnyc, bo w nich falka i iego bardziey wydaie fig. 
Profych, ponieważ mało co wiedząc o złym, pofpoli- 
cie mnicy przefzkadzaią fafce Bożey, ktora nięopu= 
/xcma, prolych, iako mowi Pifmo, y niet/pomagą 
3 c. Pokor mych, bo iako pycha ieft grzech, ktora 
nay więkfzą czyni tamę. łafce Bożey, tak pokora ieft 
a lepfzym przygotow aniem do otrzymania icy we- 
ug wyroku Pifma: Bog fprzeciwia Je mfznym a daie 
łajkę pokornym, (c) Tezaś trzy przymioty znaydnią 
fię pofpoliciec w młodzi. Jett ona bardzo faba ab 
tyl- 


(6) Hliygo 2 S. Fićłore. (c) Iacob: 4. 
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tylko na ciele, ale też y naumyśle, rozfądek nicbę- 
dac iefzcze dobrze w ypolerowany poznaniem y do- 
świadczeniem, ani też wola doftatecznie umocniona 
przeciwko rzeczom, ktore mogą w nicy fprawić wyra- 
zenia przeciwne dobru iey. Ona ma więccy proftoty, 
maiąc micz wis idomości złego, y mniey rozeznania 
iak w wieku podefziym. z ona też więcey pokory, 
bo ma więcey fkfonności do pofłufzeńftwa y poddania 
fię. Y icżeli fię pycha znayduie, iako fię trafia 
wmłodym umyśle bardzo rzadko, pochodzi to z ofta- 
tniego zepfucia, ktore przewraca porządek rzeczy, y 
phic fama naturę: 

Ztąd. idzie oczywiście,że Bog,ktory ma upodoba nie 
W pokązywaniu dobroci fwoiey kü tym,ktorzy i iey nay- 
więcey potrzebuią, kiedy fię nie fiaią iey niegodnemi;lu- 
bi udzielać łafk fwoich młodzi, podaiącim częłtokroć 
dobre myśli, y pragnienia dobre cnoty; y daiąci im 
wfzelkie pomocy potrzebne do chwycenia fg iey. Go 
fię rozumie, kiedy im nieczynią tamy życiem] niepo- 
rządny m, y nieftaią fię niegodnemi iego łałk, pfniąc 
niewinność wieku fwoiega złością umyfłu y liczbą 
/'grzęchow. 

Na ftwierdzenie tey prawdy, niepotrzeba infże- 
go świadećtwa, tylko doświadczenia, ktore ią iaśnie 
pokazuie. Ah! Teotymie, wieleż fię to takich znay- 
dnie, ktorzy wyfzedłfzy z lat młodych widzą w fobie 
wielką odruianę, nie czuią więcey tylu łafk Bofkich, 
ktore ódbieraliod niego w młodości? w ten czas świę= 
te natchnienia były częfte, dobre pragnienia, y dobre 
przedfięwzięcia były im pofpolize, wielce fię brzy- 
dzili złym, kochali fię w dobrym, cnota im była fod- 
kay łatwa. 

Ale teraz widzą, że wfzyftkie te rzeczy odmie- 
niły fig: natchnienia fą rzadkie,grzechu fię mnicy bolą, 
nabożeńftwo oziebło, częścią też cale zgaiło, przez 

imu- 
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fmutną odmianę, ktora im daie iyrawiedliwą przy- 
czynę do żałowania przefzłego czafu, y łafk utraco- 


- nych, według fow Joba Swiętego, (a) ktoby mi dat, 


żeby mi fie wrociły czafj przefzłe, y żebym fie wrocił 
do fianu tego, w ktorym byłem w młodości może, kiedy 
Bog był zemną fłrzegąc mnie zaw[ze tafka fwoią. 
Auguftyn Swięty doznał tey fmutney odmiany 
w fwoiey ofobie, iako fam wyznaie w fwoich fpowie- 
dziach. Mowi on, iż gdy wpadł w chorobę będąc 
iefzcze młodym, profif o Chrzeft z wielkim nalega- 
niem, y nabozżeńftwem, ktory mu odkładano dla pe- 
wnych przyczyn fzczegulnych, (b) w drugiey zaś cho= 
robie ciężkiey, w ktorą wpadł był maiąc lat około 
trzydzieftu wieku fwegó, nigdy ani pomyślił o niego 
profić. (c) 

O, Teotymie, niech ci Bog da, żebyś nigdy nie= 
czuł tey odmiany, yniemiał materyi tey do żalu, kto- 
ra fę wieluprzytrafia, ktorzy doznaią na włafnych o- 
fobach, że Bog obdarza częftokroć łafkami fwoiemi 
młodych, a uymnie ich tym, ktorzy fię ich czynią nie- 
godnemi, na złe ich zażywaiąc. 

Lecz ieżeli chcefz iefzcze dowodu konwinku= 
iącego cię y pokazuiącego, miłość Bofką ku młodzi, 
zważto, co $yn Bofki uczynił w tey mierze będąc na 
świecie, Procz tego, że fię fam chciał ftać dziecię- 
ciem, y chciał poftępować po wfzyftkich ftopniach 
wieku, niemowleńftwa, dziecińftwa, młodości, mogąc 
fię od tego uwolnić, y uczynić człowiekiem dofkona= 
łym przy wniyściu fwoim na świat. O ile dał świa- 
dećtwa w życiu fwoim miłości y przychylności ku 
wiekowi temu? Ewangelia Swięta opifuie na kilku 
mieyfcach, (d) żezwoływał do fiebie dzieci; przykazał, 
aby im wolny do niego był przyftęp: Strofowat tych, 

cz kto- 
(a)fj Zob: zo. (b) Ib: 1. Conf:(c) lib: 5. Conf: €.5$» 
(4) Matb: 19. Marc: 19. Luc: 18. 
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stai TU. : 
zenia fię do niego, mowiąc: że ta 
ci lą dla ktorych kroleftwo niebiefkie ieft zgotówane. 
Przyimowatie z dobrocią podziwienia godną, y nieod- 
fyłatod ficbic, pokiby niepołożył ręki fwoiey na glo- 
wach ich, y miedaf im  blogofawieńftwa fwego 
Świętćgo. (a) 


ktorzy bronili im zb 


Uzdrawiania chorych czynił nayznaczniey(ze 
na młodzieży, iako to krolika, ktory by? blifkim 
śmierci, u Jana Swiętego w Rozd: 4. Drugie na opę- 
tanym od czarta, u Mateufza Swiętego w Rozd: Ue 
fiudze Setnikowym,Corce niewiafty GChananeyfkiey. 

Z trzech umarłych, ktorych wfkrzefił, dwoch 
było bardzo młodych: Corka Jairy, fyn wdowy Naim- 
fkicy, trzeci zaś Łazarz niebył iefzcze bardzo ftary. 
Z dwunaftu A poftofow ofobliwie kochał Jana Swię- 
tego, ktory był z nich naymłodfzy (b) 

Na koniec coż zadawody więkfze mieć może- 
my miłości, ktorą Chryftus Pan oświadczył ku mło- 
dzieży, iczeli nie te dwie rzeczy, ktore opowiem? Pier- 
wiza, ieft upewnienic, ktore wyraził w Ewangelii, że 
w.zelkie dobro dzieciom uczynione, za wyświadczone 
fobic poczytnic. Druga, ieft firafzna groźba, uczy 
niona tym, ktorży gorfzą młodź; to ieft: do grzechu 
ią przywodzą: Kioby, rzecze, zgor[zył iedzego z tych 
malutkich, ktorzy s 3g we mürie, lepieyby mu było, 
žeby mu kamień mi 
zo w przepaść m 
bliwfzego przywiązania fię Jezufa Pana do młodzi,po= 
niewaz mowi z taką żarliwością y gniewem przeciwka 
tym, ktorzy przykładaią fię do tego, aby ią odtviedli od 
fiuzby iego? Otoż mafz miły Tcotymie dowody kon- 


winkuiące cię o tmiłości,ktorą ma kn tobie Bog w mło- 


do- 
(a) Marczio, (b) Aug: Ser: g.in Bpipba: (c) 
Math: 18, 
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ŻE ta. dości,twoiey.F'o takich zaś dowodach,ktore malz miło 
rane. ści iego ku fobie możefzże mu odmowić miłości y ufłn- 
teod- gi, ktorey od ciebie pragnie w tym wieku?Bezwątpienia 
gło-! niemożciż tego uczynić bez oftazniey niewd 


wego y“ 


vytażney krzywdy, iako to w naitępuiącym oba- 
czyfz rozdziale. 


ROZDZIAŁ -V, 


Że ci, ktorg 
$s 


y fie nie udzią do Boga w młodości, 
ig mu wielką krzywde. 

Ta prawda' wynika oczywiście z dwoch pize- 
fzłych: bo jeżeli ieft prawda iakom pokazał, że Bog 
pragnie y żąda ofobliwie ufugi młodzi, iż wielce mi- 
fuic wiek ten, wf iąc godaikamii fzczęgulnemi, 
aby go do ffużby fwoiey przywiodł, y zachęcił; idzie 


nagal 


RE zatym, że odmowiż mu ufiugi fwoiey, ktorey fię do- 
ROZ maga fprawiedliwic; y nieoddawać miłości za miłość, 
a ktorą nam wyświadcza przez tyle łafk y dobrodzieyftw, 
i, że ieft to mu czynić naywiękfzą ze wfzyftkich krzywdę- 
kad Ale'żeta prawda ieft tey konfekwencyi, iż iey nie- 
a można doftatecznie w młodź wmowić , iefzczeć ią la- 


śnięy wyłożę, w trzech uwagach naftępuiących, ktore 
profzę dobrze roztrząfnąć. 

I. Niepoświęcić Bogu czafu młodości na ufiu- 
ge, ieft to mu wydzierać czafz terażnicyfzy pewny, 
Ktory mafz w rękach twoich, abyś mu zachował infzys 
ktory ieft niepewny y o ktorym niemafz wiadomości, 
że go będz plz miał, ani icit w twoicy mocy, bo ieft 
dopiero cz4s przyfzły. Ten ieft pierwfzy ftopicń 
krzywdy ktorą czynifz Bogu. Obiecuiefz mn dużyć 
w dalfzych latach: a ktoż cię upewnił, że będziefz żył 


S ` długo? Jeżeli nie iefteś pewny czyli iutra dożyiefz: 
(c) zkądże mafz pewność, że będziefz żył po lat 'dziefią- 


, ciu? Wielu ieft takich, ktorzy umieraią niedożywizy 
dwu- 


A iy 
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dwudziefiu piąciu lat y więcey. A ieżcli niemafz 
pewności o długim życiu, nie ieitże to oftatnia krzyw- 
da, ktorą czynifz Bogu, obiecuiąc mu czas przyfzły, 
ktory_nie ieft w twoiey mocy, a odmawiaiąc mu te- 
rażnieyfzcgo, ktorego Panem ieftes? Wes to na fwoy 
rozfądek. 'Teotymie, czyli ten, ktory tak czyni nie 
naśmicwa fię z Boga, y czyli nicpokazuie, że niema 
niczego mniey nad prawdziwą wolą fłużenia mu, ó- 
biecuiąc że fię uda do niego w tym czafie, ktorego po- 
dobno nigdy mieć nie będzie? 

II. Nietylko zachowuiefz dla Boga czas nie- 
pewny; ale też wydzierafz ten, ktory ieft naylepfzy, 
abyś mu dał naygorfzy. Boniechcąc fłużyć Bogu, 
udać fię do cnoty w młodości, ktora ieft iakom powie- 
dział przedtym, wiekiem nietak zepfutym namiętno- 
ściami, y wielu łafkami Bożemi udarowanym, ocią- 
galz fię na czas, przeciwko ktoremu wfzyftkie rzeczy 
fipikną fię,aby ciebie uczyniły niefpofobny m do dobre= 
go y cnoty: dolegliwości ciała codzień rodzące fię, 
nałogi złe zaftarzałe, w ktorych uwiężniefz, zatru- 
dnienie interefow świątowych, trofkliwość o dobra 
doczefne,duch y maxymy światowe, ktor ych fię napiiefz; 
świat, ktory iako mowi Jan Swięty, ieft cały zatopio- 
ny w grzechu y odmęcie, ktory nie tchnie tylko rofko- 
fzami, łakomftwem, wyniofłością; y tak o zbawieniu y 
wieczności myśli, iakoby tych oboyga nie było. 
Wfzyftkie te rzeczy będą tylko przefzkodami, fprzeci- 
wiącemi fię zbawieniu twoiemu, y ktore cię cale odra- 
żą od fłużby Bożey, icżeli ich niepoprzedzifz wcze- 
śnie poświęciwfzy fię w młodości twoiey na chronie- 
nie fię grzechu, y pilnowanie cnoty. Sądz że więc o 
krzywdzie ktorą czynifz Bogu, kiedy odkładafz uda- 
niefię do niego na ten wiek, w ktorym wfzyftkie rze- 
czy (pikną fię aby cię od niego odwiodły, a odmawiafz 
mu fużyć „w drugim w ktorym mnicy znayduiefz 
przc- 
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Ze ci, ktorzy fie niendaią do Boga Gre: 27 
przefzkod; a więc ey łatwości. Zdaie fię że niemafz 
co więcey mowić w'tey materyi. Ale tonie wfzy- 
fiko Jeft co infzezo, co ią nielk ończenie pomnaża. 

III. To co dodaie P> ości tey krzywdzie,ktorą czy- 
nifz Bogu,ieft,iż niechcą: fig udać do niego w młodości 
twoicyj j niechcefz nu Pi użyć,aż poki nieużyiefz wfżyft- 
kick re ikofzy„y nienkontentuiefz wfzyftkich padyi fwo- 
ich, y niepx „paścifz cuglow wfzyftkim namiętnościom 
nicsfo nyni wieku twego. Tak, iż czas ktory zacho= 
wuief” dla Boga, nie ieft, tylko refzta tego czafu, kto+ 
rys ftrawił w grzechu; y na fluzbie czartowikiey. O 
Teotymie,poymniefz że wielkość tey krzywdy, y nie- 
godziwości, ktorą wyrządzafz Bogu, y Stworzycielowi 
twoiemu? Dnfza:twola ftworzona ieit, żeby była: ko- 
ścioiem, y miefzkaniem Bożym,a ty niechcefz mu iey 
poświęcić, p poki aż wprzod nicoddafz iey na bezwity- 
dna długo letnią fuzbę czartu, y nie zefzpecifz iey 
wielką liczbą grzechów y zbrodni twoich, + 

Gate życie twoie powinieneś iożyć na fłużenie 

Bogu, a ty chcefz z niego a: ięcić pierw fzą część, 
ktora ieft nayieke: na ufiugę czartu, zachowuiąc tę 
tylko Bogu, ktora nie będzie mogła więcey ffużyć 
grzechowi. Znayduiefz fię niegodziwość tey rowna? 
„Jakobyś o takim fądził człowieku u, «który porzuciwfzy 
ufugę u tofu Xiążęcia, wolałby pfom albo wieprzom 
pofługować? Była by ta rzecz obmierzliwa, rzeczefz. 
A ty niewzdrygafz fię teyże famey rzeczy, ktorą wy- 
rządzafz Bogu daleko niegodziwiey, kiedy wydzielafz 
na ufiugę iego wiek, w ktorym niemafz iuż Szym wię- 
cey podfycać twoich namiętności, ktoreś iuż nafycił 
bczrozumnie w młodości twoiey. "Nie ieftże to 
krzywda, ktorą ty czynifz Bogu? Jeżeli fię użala tak 
w fiarozakonnym prawie na tych, ktorzy kładli na oł- 
tarzu iego chleb nieczyity, y fkażony, iako fię niebę- 

dzie 


Rozdział V. 
żalił na ciebie,ktory mu tylko oftatek daiefz życia 
zefzpeconego wfzelkim rodzaiem obrzydliwości: Je- 
żeli przeklina tego, ktory zatyzymuie dla fiebie co ieit 
naylepfzego, y ktory mu to daie na ofiarę co iet nay- 
gosfzego: Prżeklety chytry, prawi, ktory wybiera ca 
zego y maymniey(zego na ofiare Bogu; (a) 
% niemafz fię obawiać przeklęftwa, ty ktory 
mu ofiaruiefz nie tylko, co ieft naygorfzego, ale też 
poftanawiafz u fiebie dać' mu refztę tego, coć fłużyło, 
do rofkofzy, y rofpufty w młodości? Day Boże, żeby. 
śmy niewidzieli tylu fkutkow tego przekleńftwa Bos 
żego na wielkiey liczbie młodzieży, ktore fię poka- 
znią ną niey codziennie przez śmierć nagłą, od- 
fitąmpienie Boga,zacwatdzenie w nałogach, y wielu in~ 
fzych niefzczęściach, ktore fą fkutkami fprawiedli- 
wego gniewu twoiego o Boże wielki, ktoremi karzefz 
codziennie tych, odftempuiących ciebie w młodości, 
aby fię udali za (woiemi złemi fkłonnościami, y ktorzy 
do tego punktu pogardzania tobą przychodzą, iż nie- 
chcą tobie ffużyć poty, poki niezoftaną niewolnikami 
grzechu, namiętności fwoich, y czartą. 


ROZDZIAŁ VI. 


Iak Bog nienawidzi zitey młodzi. 

Przykład znaczny w tey materyj. 

Po tym wfzyftkim cośmy powiedzieli, niepo- 
trzeba probować itey propozycyi , iako wypadaiącey 
potrzebnie ztrzech poprzedzaiących. Boiakże by to, 
bydź mogło, żeby Bog niemiał w nienawiści, pogar- 
dzaiących honorem, ktory im czyni pragnąć ofobliwie 
ich uflugi; kiedy fię niezmiękczaią miłością ktorą ma 
ku nim, y łafkami ofobliwfzemi ktore imczyni; y 


ob- 


(a) Malachi. 
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obchodząc fię z nim tak niegodziwie, y z pogardą, 
jakom to iuż pokazał? Bog nienawidzi wfzyftkich 
grzefznych iako fam mowi:aver/0r impium:  Breydzę 
fe złym (a) Ale tym bardziey iefzcze oświadczył to 
tym, ktorym więkfze dał dowody miłfości,aci na zle 
zażywaią fkutkow dobroci iego. Miłość obrażona, 
'Teotymie, zamienia fię w gniew, a dobroć wzgardzo- 
na ftaie fię częftokroć zapalczywością nieubłaganą. 
Ze to tak ieft, procz przyczyn, ktore ie oczywiście po- 
kazuią, doświadczenie toż famo czyni niezawodną 
prawdą, przez fkutki, ktore Bog na widok podał, iak 
nienawidzi złey młodzi. Przyłączam ia na ftwies- 
dzenie tey prawdy cztery przykłady bardzo znaczne 
wyięte wfzyftkie z pifma Świętego, a to dla tego, aby 
nikt o mich niemogł wątpić, y żeby z tych przykła- 
dow fądzić było można o infzych. 

Pierwfzy. przykład ieit o dwoch fynach Juda- 
fza, Syna Patryarchy Jakoba. Ten mąż miał czte= 
rech fynow, z ktorych pierwfi byli żliy przewrotni. 
© toż coPifmo Swięte mowi o pierwfzym, ktory fię 
zwał Her (b) Fuit quoque Her primogenitus luda, 
neguam in confpećlu Domini, © ab eo occifus eft. 
Her fyn pierworodny Iudafza, był złym w obliczu 
Pańjkim, y od niego zabity ief. Y zaraz przydaie o 
drugim nazwanym Oñan, ktorego Bog śmiercią fkaraf 
za grzech obrzydliwy, ( iako go toż Pifmo nazywa ) 
Idcirco percu(it eum Dominns, quod rem deteftabilem 
faceret, Dlaczego zabił go Bog, że rzecz obrzy- 
dliwą uczynił. Ten grzech chociaż obmirzły Bogu, 
y fkarany tak przykładnie, iednakże przytrafia fię 
przez niefzczęście bardzo pofpolite między młodzieżą, 
na ktorą ściąga częftokroć gniew Bofki widomie lub 
miewidomie. 

| Dru- 
(a) Gene: 3. (b) Sap: 14. 
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Drugi przykład icit odwoch fynach Arcykaeę 
płana Helego nazwanych Ophni, y Phinecs. (a) Tych 
dwoch młodzieńcow użyłbył ociec do ufugi kościel- 
nych yośar. Gi fprawowali fię bardzo żle na tym 
urzędzie .popełniaiąc micufzanowania znaczne w ko* 
ściele; y wielkie niefprawiedliwości ku wiernymi, 
ktorzy przychośzili oddawać ofiary Bogu: Wymagali 
na nich przez nienafycone łakomitwo daleko więccy 
niżeli im fprawiedliwie należało. Przyfzło do tego, 
że Pifmo Swiętenazwałoichfynami Beliala, ( nazye 
wa Pifmo Święte tak tych, ktorych chce nazwać nay- 
gorfzemi, y cale zgubionemi, bo to ffowo Belial, zna- 
czy, abfque jugo) to ieft bez iarzma y boiaźni; powia= 
da toż Pifmo, że ftracili boiązń Bożą, y niepamiętali 
na powinność iwoią, y że grzech ich był nayfzkara- 
dnieyfzym przed Bogiem. Nieprawości ich tak zbu- 
dziły gnicw Bolki przeciwko nim, iż pofłał Samuela do 
oyca bardzo niedbałego w poprawowaniu fynow fwo- 
ich, y kazał mu powiedzieć, że taką na nich wywrze 
zemftę ktora będzie przykładem iego potomności. Ze 
odbierze familii iego nayw yźfze kapłańftwo, a da ie 
komu infzemu. Iż niebędzie ftarzec w domu iego, y 
więkfza część. potomkow iego pomrze w famym kwie- 
cic lat fwoich. -Iż ci dwa fynowie iegoOpbni y Phi- 
nees zabici będą iednegoż dnia. Y że całe pokole- 
nie iego będzie nofiło znak wieczny nieprawości iego, 


za ktorą nigdy mu fię nie wypłaci przez ca'opalenia 


y ofiary. 

Wfzyftkie te rzeczy fpełniły fig, iako były 
Rie — W krotce potym Ophni y Phinees 
yli zabici w potyczce od Filiftyńczykow. Tegoż 
famego dnia ociec dowiedziawfzy fię o ich śmierci 
fpadł zftołka, kark złamał, y umarř namiey(cu. 
Więcey infzych niefzczęśliwości tegoż famego dnią 

RZE 

(a) 1. Reg: c. 3. 064. z 
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przytrafiło fię, a między infzemi wzięcie Arki przy- 
mierza od nieprzyiacioł: y. refzta przepowiedzenia 
fpełniła fię zupełnie. Oiak wiele'niefzczęścia w fa- 
milii dla złego życia dwoch fynow. 

Trzeci przykład ief o Amnonie ftarfzyny fynu 
Dawidowym (a) Pifmo Swięte nie wfpomina więcey 
nad ten ieden zły iego uczynek, ale tak fzkaradny, y 
obrzydliwy, że fię z niego domniemać potrzeba wielu 
infzych, pewna albowiem ieit rzecz, Że człowiek ra= 
zem nieprzychodzi do zupełności nieprawości, y że 
wielkie wyftempki fą fkutkami odrzuconey dufzy od 
Boga dla iey grzechow przefzłych. Ten młody Pan 
nieftarał fię mieć na wodzy fwoich namiętności 
w młodości, dopuścił zatapiać fię fercu fwoiemu 
w miłości niewftydliwey aż poty, poki ta namiętność 
bydlęca, ktora częftokroć prowadzi do naywiękfzych 
wyftempkow, y zbrodni nayfzkaradnieyfzych, pizy= 
prawiwfzy go o utratę nienarufzonego pofzanowania 
natury, nie wprawiła go w miłość niewftydliwą y 
nieporządną właśney fioftry; niemogąc zaś otrzymać 
zezwolenia icy na myśl tak obszydliwą, przydał fł 
namiętności, popełniaiąc w iednym Złym uczynku 
dwie naywiękfze, zbrodnie, gwałt, y kazirodzitwo. 
Lecz fprawiedliwość Bofka nieopożniłą natychmiaft 
pokazać, iak fię zbrodniami młodego Xiążęcia brzy= 
dziła, y życiem: Bo we dwa lata potym zabity był 
od Abfalona brata fwoiego, ktory utaił był tę zemftę 
w fercu fwoim przez ten czas cały. O Boże iak ftra- 
{zne fą fądy twoie! 

Czwarty przykład ieft o Abfalonie trzecim fy- 
nu Dawidowym (b) ktory nie;lepfzy był od brata fwo- 
iego Amnona. Ten był umyfłu dumnego, niefzczere= 
go, mściwego,  wyniofłego, zaślepionego miłością fa 
mego ficbie zbyteczną, y fwoią włafną pięknością, 

kto- 
(a) 2.Reg:r3. (b)4. Reg: 14.0 is. 


+ 


„| 


ZKE ZY 


'ogłofić kazał. Podniof zbroyną rę! 


Dawid widząc fię bydź uciś 
'ftangć na placu, y bronić fię. Ufzykował garzftkę 
2 P im) ç ) 5 c 
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ktora, ( iako świadczy Pifmo Swi 


te ) była nadzwy 


czayna. Zaboyftwo brataiego Amnona naypierwizy 
ieft zły uczynek iego, ktory nam pifmo do wiadomo- 
ści podaie, a fproiność tego‘ domniemać fię każe, iż 


go wiele infzych poprzedziło. Ten wyfterapek ścią- 
gnął na niego gniew oycowfki, ktory go trzymał od 
dalonego przez pięć lat od dworu fwoieyo, ' po ktorych 
fkończonych przywrecony był, y przyięty do łafki. 
Skoro powrocił do dworu, natychmiaft zarnyślać pd- 
czął o znacznym buncie przeciwko krolowi, y ziedna- 
wfzy fobie przez fwoie przymilenie fię uludu afftkt 
udał fię. do pewnego miafteczka, y w nim fię krolem 
kę na oyca fwego, 
y przymufił do ucieczki z miaftą Jerozolimy, y gonił f 
g0 z wayfkiem,ktote zebrał był,aby niu wydarł kc 
Coż z tym uczyniiprawiediiwość Bolka? Zafpiź tego 
fynówi z natury ludzkiey wyzutemu y odrodnemu? 
Stuchay, Teotymie, co o nim hiftorya Święta mowi. 
ionym od fyna, mufiał 


woyfka, ktore miał z fobą, poffał ie na batalią, po- 
tyczka zaczyna fię,y woyiko Abfalonachbcidź daleko 
licznieyfże zniefione ieft. 

Na tey porażce, ( o Sądy Bofkie! ) ftało fię, że 
Abfalon zachowniąc życie fwoie ucieczką zaniefiony” 
był pod wielki dąb, a że nad 'zwyczay długie nofit 
włofy, te przez przypadek miefpodziany, y z ofobli- 
wfżego dopufzczenia Bolkiegotak mocno fię zaplątały 
między gałęziami drzewa, iż muł, na ktorym iechał, 
nic mogł go unieść; ale nieuftaiąc w fwoin: biegu, zo- 
ftawił go za włofy wilzącego, na drzewie, bez ktore- 
go niemogł fię wyratować. Tudzie Dawidowi do- 
wiedziawfzy fię o iego takim ftanie, przypadłfzy wło- 


,cznią go przebili, y na mieyfcu zoftawili chociaż Da- 


wid z dobroci nicwypowiedzianey. pofyłaiąc ich na 
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potyczkę przykazał im byt wyraźnie,aby mu nic złego 
nieczynili. O fprawiedliwości Boika!ty pokazuiefz do- 
wodnie,że niezafypiafz nieprawości złych fynow;y ic- 
żeli odwłaczasz nie kiedy, karę, na ktorą zaffugnią, 
abyś im dał czas do nawrocenia fię, karzefz potym fu- 
rowo ich zaciętość w złości, y wzgardę dobroci two- 
icy, z ktorą czekafz ich pokuty. 

O toż mafz cztery przykłady z Pifma Świętego, 
ktoreć pokaznią iaśnie, iak Bog nienawidzi młodych 
wyftempnych. Toż Pifmo Święte może podać y 
wiele innych przykładow, hiftorye dawne fą niemi na- 
pełnione, y doświadczenie codzienne wyftawuie ich 
nam nie mało w tych czafach. 

Niech ci tylko tkwi w pamięci rzecz godna u- 
wagi; że w czterech przykładach wipomnionych wy- 
Taża fię trzy rodzaie grzechow, ktore fzczegulnie 
młodź nienawifną czynią Bogu, y f4 naypofpolitfzemi 
przyczynami ich zguby. W pierwfzym y trzecim 
przykładzie grzechy nieczyftości: w drugim wzgarda 
religii y rzeczy świętych, do czego ftofować potrzeba 
złe używanie dobr kościelnych przez młodych Bene- 
ficyantow, ktorzy częftokroć ściągąi4  przekleńftwa 
Bofkie na ficbie y familie fwoie; w czwartym wzgarda 
rodziców, y bunt przeciwko powadze oycowikiey. 


ROZDZIAŁ VII 


Ze pofholicie zbawienie zawisło od czafu młodości. 

Tocośmy powiedzieli w czterech oftatnich 
rozdziałach, przełożyło ci obowiązek; ktory mafz fu- 
żenia Bogu w młodości twoiey, przez wzgłąd, ktory 
mieć powinieneś na honor, ktoryć Bog czyni pragnąc 
twoiey ufugi, y na miłość ktorą ma zbawienia twego: 
Ufzanowanie, ktorego nie mieć nie możefz bez ofta- 
tniey krzywdy,y zarobienia fobie u Boga na nienawiść, 
y nielafkę, Teraz chcę ci dọ zrozumienia podać 
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Rozdział © VII. 
tenże fam obowiązek przez włefzty twoy interes, y ia- 
śnie ci pokazać, że zbawienie twoie wielce y cale 
zawiffo zupełnie na życiu, ktore będziefz ' prowadził 
w młodościtwoiey. Day Boże, Teotymie,abyś ty y 
i | rowiennicy twoi dobrze zrozumieli, y niezapominali 
| nigdy o tey prawdzie, o ktorey wiele ludzi niewie, y 
|; | ktorey niewiadomość fprdwnie zgubę, y potępienie 
| wielu. Day Boże, żeby wfzyfcy ludzie poznali, że 
wieczność fzcżęśliwa, ktora ich czeka potym życiu za- 
III wifła częftokroć na pierwfzym tym czafie, ktorym ca- 
- leludzie pogardżaią, y po więkfzey części tak żle go 
zażywaią. Zebym dowiodł tey prawdy , do niczego cię 
nicodfyfam, tylko do zdania Pifma Swiętego, to ieft 
famego Ducha Swiętego, który o tey prawdzie tak 
wyraźne daieświadetwa,że o nich wątpić niepodobna. 
Bo dla czegoż profzę Pilmo Swięte napomina na 
NA) tylu mieyfcach młodź, aby miała ftaranie żawczafu: 
KJ o zbawieniu, y udawała fię docnoty w młodości, ie- 
| želi nie dla tego,aby pokazało,iak wiclkiey wagi czas 
| ieft ten do otrzymania zbawienia wiecznego. 
Dla czego mowi u Eklezyaftyka Pańfkiego: (a) 
Pamiętuy ma Stwortę twego w młodości twożey, nim 
prayidzie czas utrapienia, y nim fig zbliżyfz do lat 
famtnych y naprzykrzziących fię, Zkąd toleft, że nas 
IW upewnia w przypowieściach Salómonowych (b) że 
| miody człowiek pofpolicie whepme w piermfże slady 
fwoie, to ieft fpofob życia, ktory ż młodości powziął; 
y ktorego nieopufzcza nawet y w ftarości. Dla czego 
mowi przez Jeremiafza Proroka (c) Pożyteczna ief 
człowiekowi nofić żarzimo od młodości fwoiey; to ieft 
udać fię do cnoty, y nofić fodkie iarzmo przykazań 
Jl Bofkich. 
pi = Dla czego u Eklezyaftyka Pańfkiego w Roze 
| -> dziale 6. napominarak mocno y pobudza młodź do 
| 


| ; cno= 
| Ka) Eccl: 12. (b) Prov: 22: (c) Thren: 3. 
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enoty temi wybornemi fłowy, y zdolnemi' do uięcia 
ferc nayzakamienialfzych: Synu moy, od miodosci twoiey 
kocbay fie w naukach, a nabędziejz mądrości, ktora 
będzie trwała ag do fiwizny, zbliż fię doniey iako 
człowiek, ktory chce fprawować ziemię, y czekay 
z cierpliwością miłych pożytkow,kioreć przyniefiez ma- 
To przyłożyf% Jfarania w uprawianiu iey, ale w krotce 
potym fkofztuiefz słodyczy z owocow iey. Mądrość 
ief przykra y trudna tym , ktorzy iey nieżnaią, 
ci ktorzy w iey  uiekochaią fig piękności nieza- 
trzyma fig w nich. Ci ktorzy ieyraz zakofztowali, 
tak miłą im fie bydź zdaie, że ciężko im ią opuścić, y 
zawfze u nich zofławać będzie, poki aż ichnieza- 
prowadzi przed oblicze Boże. Refzta tego rozdziału 
nie co innego ieft, iako nieuftanne napomnienie do 
cnoty młodzieży. 

Dla tego w Rozdziale 2 5. mowi, że #iepodobnæ 
znaleść w fiarości, czego fię niezebrało w młodości. 
A na koniec czemu między Xięgami Pi{maS więtego ic- 
dna ieft wyrażnie napifana dla nauki młodzi, iaka ieft 
Xięga Przypowieści? To wfzyftko niepokazuiefz iaśnie, 
że Duch Święty chciał dać do zrozumienia ludziom, 
iż czas młodości ieft daleko fzacownieyfzy nad pofpoli- 
te ludzkie mniemanie, y że wfzelkie fzczęście lub nie- 
fzczęście człowieka, w tym życiu y przyfzłym zawi- 
{ffo iecdynie od tego czafu, według dobrego lub złego ie- 
go zażycia, gdyż to ieft prawda n'eomylna, że ci fpra- 
wuią fwoie zbawienie, ktorzy fą wychowani z młodo- 
ści fwoiey w boiażni Bożcy y zachowaniu przykazań 
iego; a że ci, ktorzy niemaią tey boiaźni, albo ktorzy 
ią odrzucili z przed oczu fwoich, aby wolnie za wy- 
ftępkami udawali fię, gubią fię częftokroć bez 
powftania. 

Cała ta prawda wfpiera fię na tych dwoch 
fundamentach. Z ktorych pierwfzy ieft, że ci, kre 
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rzy fię udali do cnoty w młodości,łatwo w niey trwa= 
ią cafe życie. Drugi, że przeciwnie cale, ci, ktorzy fię 
ta nieprawości puścili w tym czafie, niepoprawuią fię, 
chyba z wielką trudnością, a częftokroć fię trafia, że y 
nigdy niepowftaią z nieprawości. Potrzeba pokazać 
obfzernicy te dwie prawdy. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Ze ci ktorzy fig cnoty chwycili w młodości, trwaig 
w niey pofpolicie, y bez żadney trudności 
w całym Życiu żyy dochownią. 
Doświadczenie czyni tę propozycyą tak oczy= 
wiftą, żeią mieć należy za rzccz nieochybną fundu- 
iącą fię na zdaniu Pifma Swiętego, y mądrych. Ze- 


bym iednak ci ią uczynił iefzcze oczy wiftfzą,odkryięć 


iey racye fame zafadzaiącefię na świadećtwach wipo- 


, mnienych. Pierwfza ieft,że nałogi, nabyte w młodości 


trwaią długo, y niełatwo ich pozbyć fię można. O- 
czywiita ta ieft rzecz w Piśmie Swiętym. Człowiek 
młody niepoprzeftanie w ftarości [hofobu życia, ktory 
raz zaczął. (a) to ieft że fię torzadko dzieie: Rzecz 
żadney niepodpada wątpliwości, że pierwfze impref- 
{yc fq potężne, y pierwfze nałogi wkorzeniaią fię mo- 
cno w młodych umyfłach. Ztrudnością wykorzenia- 
cą fig pierw(ze impreffje młodych umysłow, mowi S- 
Hieronim, wełać raz uczerniona nie łatwo trąci czar 
mość, ynabywa pierwf(zey białości, y naczynie gliniane 
długo zacbownie zapach y [mak piermfzego likworu 
(b) Dlatego Pifmo Swięte mowi; że żeft dobrze ( to 
ieft wielce pożyteczna ) człowiekowi udać figę w mtodo* 
ści docnoty. Bo nabywfzy iey wtym czafie, łatwo ią 
zachowa całe życie, iako toż Pifmo mowi na infzym 
miey- 


(a) Prov: 22. (b) S- Hier: Epif: ad Latam. 
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mieyfcn: Przyśmuy nauke w młodości twoiey, © gnay- 
dziefż mądrość aż. do końca Życia twożeg0. 

Swięty Bernard powiada, iż wiepotrzcha fzukać 
infzych przyczyn dla czego wielu ftarcow widziemy na 
pełnionych wyftęfkami, y niemaiących w fobie ža- 
dney, cnoty,tylko, że ich nienabyli w młodości,kto- 
ra icit czafem na to włafnym. S. Hieronim opifniąc 
piękne przymioty ftarości tych, ktorzy fię udali 
w fwoiey młodości do nabycia. nauk wyzwolonych, y 
ćwiczenienia fię w cnocic,, mowi, że ona fiaie fig 
medrfzg przez [woy mick, befpieczniey(żą przez do- 
świadczenie, rofiropnteyfzą przez przeciąg czafi, 9 

zbiera z ukontentowaniem pożytki dawnych prac módz 
dosci fwoiey. (a) j 
i Druga przyczyta ieft wzięta z tego com powie-. 
dział wyżey, iż młodość ieft czas pokus y potyczek: 
zkąd wnieść należy, że kiedy fię ie zwyciężyło w tyn 
czafie, znayduie fię wielka łatwość do zwyciężenia 
ich w dalfzym biegu życia. Pewnaiefl,że naygwał-- 
townieyfze pokufy fą cielefne, zad ktoremi: nie take 
częfło zmycięfimo fe odzofi,iako fie z niemi potyka (b) 
iako mowi Augufti S. y które przekonały częfokroć 
f/ateczność tych, ktorych męki aiemtogły zwyciężyć (0) 
1ako uważa $. Hieronim. A do tego r iz te po= 
kufy fą wfpolne P R wiekom, ieft pewna, iż fą 
pofpolicie potężnieyfze; y częftize w młodości, ktora 
ieft zawfze, iako mowi tenże Hieronim Swięty, w po- 
tyczkach czyftości, y iako.ieft otoczona młodość oka= 
zyami grzechu, y przyciśniona podufzczemiami utar- 
czek ciała, więcey ponof dla zachowania czyftości, na- 
kfztałt ognia, ktory fię z trudnością zachowuie pod 
drzewem zielonym, ktorym ieft przywalorny. Alegdy* 
za 
(a) S: Hier: Epif ad Nep: (b) Ang: Ser: 250. de 
Temp: (©) S.Hier: tn wita Panli. 
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za pomocą łafki Bożey ktora wfpiera ofobliwie młodź, 
lakom wyżey: pokazał, odniefie fię zwycięftwo w tych 
pierwfzych posyczkach, trafia fię, żefię bez wfzelkicy 
pracy zwyciężaią wfzyftkie infze, w życiu całym 
przypadaiące, ktore według Pifma Świętego żefł poty- 
czką nieufłanną. (d) Przyczyna tego ieft, iż pokufy 
zmnicyfzaią fię według proporcyi zwycięftwa, łaiki 
'zaś Bożey przybywa według miary dobrego używania 
icy, (©) y ferce przyzwyczaione do zwycięftwa nic- 
łatwo upadniez przyczyny nowych pomocy, ktorych 
icgo zwycięftwa mu przyczyniaią. Samfor w zmo- 
eniwfzy.fię pokonaniem lwa, ftat fig niczwyciężonym 
nieprzyiaciołom, y Dawid zabiiaiąc w młodości fw0- 
iey lwy y niedzwiedzie, będąc iefzcze dofyć młodym ' 
zbit Goliat» Olbrzyma poftrach woyika jztaelfkiego, 
y odtąd nigdy w żadney potyczce niebył zwycię- 
żony . 

O! Teotyinie, gdybyś wiedział o odpoczynku y 
fpokoyności ducha, ktorym fię ciefzą ci, ktorzy fię do- 
brze popifali w tych potyczkach młodości, pragnie- 
nie fkofztowania ich fiodyczy, pobudziłoby cię mocno 
do dawania im odporu ze wfzyftkich fił. Nanczfię 
icy od Ducha Swiętego przez ulta Mędrca; (£) Synu 
moy, mowi on, [zukay mądrości, a gznaydzieļjz igs 
znalazifzy zaś nigdy iey nieopufzczay: znaydziefk 
w niey [poczynek na cate życie twoie, y po małych tri 
dach, ktore zada, odmienić fig w wefele, pęta iey obros 
cgc fig w mocną obronę y flata podporę. Pęta te znam 
czą boiaźń Bofką, y wykonywanie iego praw. Za 
trzecią zaś podaię przyczynę, że Bog pómnaża fwoie 
łafki, y rozkrzewia błogoffawieńitwa fwoie nad temi, 
ktoizy dobrze żyli w młodości fwoicy, na utrzyma” 
nie ich w dobrey drodze, na ktorą wefzli w fwoicy 

mfo- 
(d) Iob: 7. (e) Math: 25. (£) Prov. 2. 
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młodości.  Niemogęć pokazać lepicy tey prawdy,iako 
przywodząc świadećtwo Boga famego mowiącego w pi- 
śmie Swiętym: Pan, mowi Mędrzec, daże mądrość, y 
zufł iego pochodzi roftropność y, umieiętność. A. nie- 
tylko ią daie, ale ma pieczą, aby ią zachował, bo on 
ieft, ktory ftrzeże zbawienia tych, ktorzy fą proftego 
ferca, y ieft obrońcą tych, ktorzy fię trzymaią  profto- 
ty. Przydaie nakoniec: Synu moy, ieželi wntydzie 
mądrość do ferca twego, y umieżętność podoba fig dufzy 
twojey. ( mowi o umiciętności cnoty: ) rada firzec 
cię będzie, roftropność zachowa cię od -upadku 
w grzech, od złych  towarzyf(żow0; uwolni od powab 
niewiaft cudzoziem|kich, ktorych ięzyk iefł słodki, 
a zdradliwy, y utrzyma cię na drodze fprawiedli- 
mych y czoty.  Jeft podobnych wiele świadećtw w Pi- 
śmie Swiętym, ktore nas upewniaią o ofobliwey obro- 
nie Bóżey; y pomocy, ktorą daie tym, ktorzy: cnotii- 
wie w młodości żyią, iako to ieft atwo potwierdzić. 
przykładami tegoż Pifma Swiętego, 


ROZDZIAŁ IX. 


Dowody w teyże materyi przez znaczne przykłady: 
myięte z Pifma Świętego, otych, ktorzy. będąe 
enotl.wemi w. młodości, takiemiż byli cate życię 
fvoie, a ofobliwie otych, ktorzy dali odpow 
w wielkich  okazyach. 
Naypierwfzy przykład mafz na Jozefie, ktory 
był wzorem cnoty w fwoicy młodości: maiąc lat okoła . 
fzefnaftu, tak nienawidził grzechu, iż złe przykłady 
braci iego, niemogły nigdy zarazić niewinności iego; 
rzeciwnie zaś niemogąc znieść ich złych poftępkow» 
ofkarżył ich o nie przed Oycem fwoim Jakobem. 
Wielka iego cnota, dla ktorey ofobliwemi Bog go'ob- 
darzył łafkami, y ociec go mocno kochał, ściągnęła 
na, 
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na niego nienawiść braci iego, tak dalece, że fię o nic 
bardzicy niefiarali,jako o'fpofob zgubienia go. Po- 
ftrzegifzy go tedy famego chodzącego po polu, zmowi.- 
l fię na zabicie iego, a że fię wzdrygali mazać rąk 
krwią włafną, przedfięwzięfi fpuścić go w ftarą ftu- 
dnią abyz głodu umarł, Pen młodzieniec niemogą 
ułagodzić okrucieńftwa* braci fwoich prożbami ani 
łzami, mufiał ie cierpiec, pokładaiąc wizyftkę na- 
dziecię w Bogu, ktoty nieopufzcza, ktorzy go kochaią. 
W czym niezawiodł fię, bo bracia iego nieludzcy 
przerażeni ftrachem wyftępku tak grubiańikiego, od- 
mienili pierwfzy fwoy zamyfł.(a)Wyięli go zftudni,aby 
przedali kupcom na ow czas przeiężdżaiącym, ktorzy ga 
zaprowadzili do Egyptu, y tam przedali go Panu tegoż 
kraiu, Jozef będąc n tego Pana poftępował w fwoiey 
pietwfzey cnocie Żylący tu w dofkonałey niewinności, 
ktora prowadziła biogofławieńftwo Bofkie na dom Pa- 
na iego, ktory w krotce poznał iego cnotę, y umiłował 
go wielce. Otoż tak ten młodzieniec przepędził 
młodość fwoię pierwfzą, to ieft, aż do dwudzieftc 
albo dwudzieftego drugiego roku wieku fwego. Ào- 
baczże co.ztąd wynikneło, y iak przepędziť oftatek Ży= 
cia fwoićgo, w ktorym ia upatruię trzy wielkie oka- 
zye, w ktorych iego cnota potężnie była doświadczo- 
na. Pierwfza byłą około tego roku, w ktorym cier- 
piaf naywiękfzą natarczywość, (b) ktora czyftość 
znieść może, będąc kufzonym od żony fwego Pana do 
zezwolenia na obtmierzłe cudzołoftwo. Ale boiażk 
Boża w ktorey był wychowany, takie mu fprawiła o- 
brzydzenie tey zbrodni, że zadne prześladowania tey 
nierządnicy, niemogły wcale fkazić iega czyftości, 
ktora odtąd ftafa fię wzorem wfzyitkim wiekom. Ztey 
pokufy wpadł w infzą daleko więkfzą. Niecnotliwa 
albowiem ta niewiafta' niemogąc w fkutku wypelnić 
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(a) Gen: 4. v. 21. (b)Gen: 39. 
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Dowody w teyże materyi trc: 41 
niezbożnego przedfię wzięcia fwego, ofkarżyła go, ia- 
Koby chciał zgwałcić wftyd iey, zadaiąc mu bezwfty» 
dnie zbrodnią ktorey fama przyczyną była: Pan roz- 
gniewany na tę powieść, kazał go związać, y do wię- 
zienia wtrącić,w ktorym zoftawał aż do lat trzydzie= 
ftu: Otoż wielka pokufa y podnieta,ktoraby mogła fa- 
two przękonać cnotę nieugrontowaną: iakaieft bydź 
ofkarżonym y obwinionym o wyftępek, ktorym fię 
brzydził, y cierpieć zań karanie iakoby popełniony; 
Lecz Jozef trwał niczachwiawfzy fię w pierwfzey cno- 
cie fwoiey; y iako nabył cierpliwości w młodfzym 
wieku przez prześladowanie braci fwoich, takteż to 
prześladowanie ponofił z. ftatecznością przedziwną; 
cicfząc fię niewinnością fwoią, ktorey famego Boga 
miał za świadka y obrońcę. A Bog, ktory zawfze 
znim był, nieopuścił go w tey okazyi; aleiako mowi 
Pifmo Święte; zfiąpił 2 nim do iamy, (a) aby go wfpie- 
rał łafką fwoią, y aby. go uwolnił, iako cudownie u- 
czynił w krotce potym. 

Potych dwoch dowodach naftąpił trzeci iefzcze 
więkfzy. To ieft wielkie fzczęście na ktore był wy- 
niefiony: bo wytłumaczy wfzy fen krolowi Faraonowi, 
przez wiadomość ktorą mu Bog dał rzeczy przyfzłych, 
wypufzczony ieft od krola 4 więzienia, y nakoniec u- 
czyniony naypierwfzym w kroleftwie z oddaniem mu 
generalnego dozoru y mocy fzafowania wfzyftkim we- 
dług upodobania fwego,z przydaniem oraz wyraźnego 
wfżyftkim poddanym rofkazu aby ffuchali Jozefa iako 
famego krola. Zoftaiąc na tym wyfokim ftopniu 
fzczęścia, ktory częftoktoć zaślepia ludzi, y na ktorym 
cnoty pomierne w rozfypkę idą, y nifzczelią w krotce; 
Jozef iednak iednoftaynym był w fwoiey pierwfzcy 
cnocie, y w iednakowey zawfze porze. Niepamięć 
o Bogu, pycha, fakomftwo, zemita, ktore za zwyczay 
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42 „ Rozdziat IX. 
naftępuią za pomyślnym powodzeniem, nigdy nad nim 
gory niewzieły. Maiąc okazyą do zemfzczenia fię 
nad bracią, kiedy przyiechali do Egyptu, aby fię opa- 
trzyli żywnością podczas głodu, nietylko . nieuczynił 
tego, ale ielzcze przyiął ich z wielką miłością, y o- 
świadczeniem affektu, ktory wycifka łzy czytaiącym 
o tym Pifno Święte. Sprawował fię na fwoim urzę- 
dzie takcnocliwiejiż fię nikt nigdy nicpofkarżył na ie- 
go rząd: y owfzem Egypcyanie iawnie go'uznawali za 
Zbawiciela, będąc uwelnionemi iego reftropnością od 
niedoftatku pod -c: fiedmioletniego głodu, co mu też 
{pra wifo imię w tym kraiu Zbawiciela świata. Trwał 
tak w cnocie y.w boiaźni Bożey natym dofitoynym u- 
rzędzie od roku trzydzieftego wieku fwego, ktorego 
był wynicfiony na tę godność, aż do roku fetnego 
dziefiątego, w. ktorym umarł, ©! Teotymie, zważ 
dobrze teñ przykład, y naucz fię z niego, czego doka= 
zuie gruntowna cnota nabyta w młodości, 

Przeftaibym natym przykładzie, gdyby naftę- 
puiący podziwienia godnicyfzym niębył, na pokazanie 
tcyże prawdy. Ten iet o Tobiafzu, oycu młodego 
Tobiafza, o. ktorym Pifmo Swięte podaie nam, rzeczy 
godne do uwagi, ktore czynił w młodości fwoiey, a 
potym przez cały bieg życia fwoiego. ; 

Tak zaś o nim powiada Pifmo Swięte. To- 
biafz był młodzieniec z pokolenia y z okolicy Neph-= 
tali, ten będąc naymłodfzym w pokoleniu fwoim, nic 
nicpokazował młodego y dziecinnego w fprawach fwo- 
ich. Y gdy wfzyfcy infi fzli czynić ofiary złotemu 
cielcowi jeroboama krola Jzracłikiego, on fię odłą- 
czał odich rowarzyftwa, y chadzał fam do Jeruzalem 
do kościoła Bofkiego, y tam oddawał cześć Bogu Jfracl- 
fkiemu, ofiaruiąc mu wiernie wfzyfikie fwoie pierwia- 
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Dowody w teyże materyż Ćrc: 43 
Pifmo Święte) cżywśł, będąc iefzcze młodziucbnym, 
wedlug prawa Rojkiego, 

©! iak sliczne życie młodzieńca, Teotymie, 
ktory nie czyni nic młodego, to ieft przeciwnego cno- 
cie, nik ópufzcza fię wprowadzać „w źrzodło złych 
przykładow, trwa iłatecznie w ffużbie Bożey, kiedy 
go wfzyłcy infi rozpuitnie opufzczaią. Za młodością 
tak cnorliwie przepędzoną, niemogło naftąpić tylko 
całe życie Święte, iako obaczyfz. 

Tokiafz przyfzedłfzy do lat męfkich, zaprowa- 
dzony był w niewolą od Affyryiczykow ze wfzyftkie- 
mi ziomkami fwoiemi do miafta Niniwy, tam będąc 
nie wyfzedł na krok z drogi cnoty, po ktorey chodził 
w {wey młodości. 

Bo nayprzod iako fię nauczył dawać odpor złym 
przykładom, niedopuścił fię nigdy fkazić w niewoli 
przykładami tych, ktorzy ziednegoż z nim kraiu bę- 
dąc, iedli niegodziwie pokarmy .pogańfkie, ktorych 
prawo Bofkie zażywać zakazywało. 5 

Powtore, iego wielka cnota zicdnała mu łafkę u 
krola Aftyryifkiego, y otrzymała pozwolenie wolnego 
przechodzenia fię po całym kroleftwie, nawiedzał więc 
wfzyttkich w więzieniu będących, y dawał im zba- 
wienne przeitrogi, pobudzaiąc do wiernego wytrwania 
w fiuzbie Bożey. 

Potrzecie gdy fię utrapienie Jfraelitow w nie- 
woli rozfzerzyło, codzień chodził ich nawiedzać, y 
ciefzył ich, rozdaiąc każdemu z nich cokolwiek mogł 
dać, karmif giodnych, odziewał nagich, a ofobliwie 
chował umarłych nienważaiąc na niełafkę krolew fką, 
w ktorą wpadł z niebefpieczeńftwem życia fwoiego dla 
miłofiernych nczynkow. Lecz co ieft iefzcze podzi- 
wienia godnieyfzego w nim, ieft cierpliwość, w kto- 
rey znofił utrapienia rożne y ślepotę, ktora mu fię 
z przypadku  niefpodzianego przytrafiła około 
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44 Rozdział IX. 
piędziefiatego fzoftego roku życia iego. ; Pewnego fal- 
bowiem dnia powracaiąc do domn; sfatygowany po- 
grzebamiaviełu umarłych, zafnął pod murem, z ktore- 

80 gnoy z gniazda iafkuiczego fpadf:mu na oczy, y o= 

ślepił go. , Mocno zaifte dolegało go to utrapienie, y 

bardzo było oczywiftym dowodem cnoty iego; lecz on 

ie ponofił z taką cierpliwością, iż ią Pifmo Swięte 
przyrownywa cierpliwości Joba Swiętego. Co 'zaś 
mocno tkwić w pamięci powinno, to ieft: iż Pifmo 

Święte tę iego cierpliwość przypifuie pobożńiości y 

boiażni Pana Boga, w ktorcy żył w młodości fwoiey. 

Tak albowiem mowi o niey. Przepuścił zaś Bog tę 

poknfę na niego, aby dał cierpliwości przykład po- 

tomitwu iego, na kfztałt cierpliwości Jobowey. Bo 
„chodząc w boiażni Bożey od młodości fwoiey, y ftrze- 
g3%0 przykazań iega niewybuchnął z niecierpliwością. 
_ przeciwko niemu dla utrapienia ślepoty, ktorą na nie- 
go zefiań, ale trwał mężnie, y ftatecznie w boiażni Bo- 
żey, oddaiąc mu dziękczynienia całe życie fwoie. ©! 
przedziwny fkutku cnoty, Ktoryś rof zawiże z tym 
wiekiem! uwolniony ieft od tego utrapienia we czte- 
ry lata potym, yżył aż do roku fetnego dziefiątego, 
w ktorym umarł w pokoiu, czyniąc, iako mowi Pifmo 
Święte nieuftanny poftępek w Koiaźni Bożey. Tak, 
Teotymie, żyią y umieraią ci, ktorzy żyli cnotliwie 
w młodości. 

Niemogę zakończyć tego rozdziału dofyć iuż 
długiego nieprzytoczywdzy ci trzeciego przykładu a 
wielkim ftarego teftamentu Męczenniku Eleazarze.. 
Ten ftaizee wielkiey icit czci godny dla liczby lat 
fwoich, a icfzcze więkfzey dla wielkiey enoty w kto- 
rey żył od młodości. Gdy krol Antyoch prześlado- 
wał żydow, chcąc ich odwieść od Religii y czci pra- 
wdziwego Boga; ten mąż Swięty był złapany, aby do 
tego byłprzymufzony mocą mąk, ktore nigdy wzrufżyć 
nic- 
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Dowody w teyże materyi Gre: 4$ 
niemogły dawney iego pobożności. Y gdy ktoryś 
przy nim ftoiący z przyiacioł namawiał go, aby nufłu- 
chał prześladowcy, y uwolnił fię od mąk, czyniąc co 
każe przynaymniey powierzchownie,y dla oka ludzkie- 
go, mowi Pifmo Święte, iż począł uważać powagę 
wieku fwego, ktory iuż byłofiwiał w cnocie, uiepopel= 
miwfzy iefzcze nic takiego cobygo uczyniło niegodnyra 
nazwifka, prawdziwego potomka Abrahama y fwoiego 
żywota cnotliwega ktory prowadził od dzieciuności. 
A zważywfzy te rzeczy, odpowiedział natychmiaft 
zodwagą podziwienia godną, wolę umrzeć, niżeli ze- 
zwolić na tak zły poftępek, y dać moim przykiadem 
pobudkę moiemu narodówi do odftąpienia Swiętey Re- 
ligii, y czci prawdziwego Boga. Po tey odpowiedzi, 
mąk mu przyczyniono, y poniof śmierć z cierpliwo- 
ścią nieprzekonaną. 

3 O! moy miły, Teotymie, naucz fię z tego przy= 
kładusy z poprzedzaiących,co może dokazać cnota na 
byta w młodości,y utwierdzona nieuftannemi dobrymi 
uczynkami, ftaray fię wcześnie,abyś był takim, iakim 
bydź fobie życzyfzw całym życiu: kochay fię w cno- 
cie w tym pierwfzym wieku twoim, a ona cię nieod- 
ftąpi we wfzyftkich naftępuiących latach. 


ROZDZIAŁ X. 


Ze ci, ktorzy fig udali do nałogow w młodości, bardzo 
fig trudno poprawnią,y przytrafia fie częfiokroć, że nim 
gdy z nich miepowftaią y [ami fie nędznie gubią. 

O! Teotymie, czemuż niemam piora tak mo- 
cnego, żebym wyryfował na fercu twoim potężniey niż 
na miedzi albo marmurze tę wielkiey wagi prawdę, y 
dofkonale cię nauczył wielkiey y nieprzekonaney tru- 
dności, ktorą cierpią w poprawowaniu fię żle żyiący 
w młodości. Trudność tak wielka, iż iey niepo- 

do- 
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dobna doiłatecznie wyrazić, ado tego tak generalna, 
że iey poiąć niemożna bez uczucia przeymuiącego fer- 
ce żalu, zapatruiąc fig na tak wielką liczbę Chcześci- 
an, a ofobliwie młodzieży, ktora ięczy pod okrucień= 
ftwem nafogu złego z młodości nabytego, z wiekiem 
zaś wzraftalącego, y prowadząc cego. ich na z gubę: 
z ktorego ieżli im fię zdarzy wywikłać, to nie ina- 
czey chyba z pracą y potyczkami niewypowiedziane- 
mi y przez cud oczywiity łafki Bożey. O fynu moy 
kochany naucz fię chronić tego ftrafznego "niebefpie- 
czeńttwa, y ufiłny poiąć wielkość iego na zahieżenie 
mu, y wywikłanie fię prędkież niego, ieżliś fię w nie 
wplątał. Trudność ta tak wielka pochodzi. zstrzech 
miar. Pierwfża iet moc y potęga wielka ziego nało- 
gu, ktory raz wkorzeniwfzy fię w dufzy,  wykorzenio= 
nym bydź niemoże bez wielkiego mozołu.  Wfzyitkie 
nałogi maią to do fiebie, że trwaią długo, znofzą fię 
z trudnością. Ale między infżemi złościami fą te, 
ktore naybardzicy lgną w fercu, y ktore naytrudniey 
odmienić, bo daleko ieft trudniey naturze zepfowaney 
udawać fię do dobrego, niż doziego. Ztąd pochodzi, 
co pifmo mowi: i% žl z trudnością fię poprawuią; co 
czyni, iż głupich liczba, to ieft grzefznikow, toft nie- 
zliczona. (a) 
Lecz między złemi nałogami, te w ktore fię 
z młodu wprawiło fą naypotężnieyfze y naytrudniey= 
fze do zwyciężenia. Bo namiętności, ktore fą na“ 
czyniami y inftrumentami grzechu niepofkromione 
w cym czafie przez cnotę , rófną z laty, a rofnąc z nie- 
mi przyczyniaią nałogu y złości, y dodają i jey codzień- 
nie nowych fif, ktore nakoniec czynią ią niczwyciężo- 
ną. Dla tego toż, pifmo Swięte chcąc wyrazić moc 
złego nałogu nabytego z młodości lat, wyraża owa, 
ktoreby młodzi powinni miieć zawfze przed oczyma: 
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Zc ci ktorzy fie udali donałogow Gre: 47 
Offz ejus implebuntur vitiis adoleftentie ejus, O cum 
eo in pulvere dormient.- Kości ztego napelnią fig nüs 
łogami młodości iego, ypoydą z nim aż do grobu. To 
ieft, iakoby chciał mowić, że nałogi, y złe fkłonności 
młodzi, tak fię mocno wkorzeniaią w dufży, że całe 
życie w niey zoftalą, y kończą fię rowno z życiem iako 
fię temu codziennie przypatrzyć można. 

Przyczyna tego icit oczywiita. Nałog raz opanowa- 
wfzy dufzę,przymnaża y umacnia namiętności, namię- 
tności pfuią rozfądek,y fprawnią, że fądzi to bydź do- 
brym co ieft złego, złym co ieft dobrego, rozfądek ze- 
pfuty przewraca wolą, ktora fię ślepo na grzech odwa- 
ża. Y ztądto pochodzi wfzyttko złe, ktore Auguftyn 
Swięty opłakuie, kiedy mowi: że wola zepfuta zmien 
rzay ma upodobanie w- zjm, upodobanie (prawnie 
zwyczay, przyzwyczaienie fig zaś niedaiąc mu -odporu, 
obraca fię w potrzebę, (a) iakoby chciał mowić, że 
naywiękfza ieft trudność w ten czas fprzeciwić fię 
grzechowi, gdy zaś dufza przyidzie dó tego punktn, 
inż y nadziei niemafz do pozbycia fię go; bo iako mo- 
wi infży Autor, ża potrzeba rodzi śmierć (b) wprawu= 
iąc w niepokutowanie tego w ktorym fię znayduie. 

Druga przyczyna tey wielkiey trudności, ieft u- 
mnieyfzenie łafk Bofkich: Bo iako Bog przyczynia 
łafk tym, ktorzy ie pokornie przyimuią, y zażywaią 
ich na zbawienie fwoie, tak też ich uymuie tym, kto- 
rzy ich, na złe zażywaią, y pogardzaią niemi. Jeże- 
li zaś Bog tak poftępnie fobie ze wfzyftkiemi ludzmi, 
toć tym pofpoliciey z młodzieżą. Jako ma upodoba- 
nie w świadczeniu im wielu łafk, kiedy ich fą godne- 
mi, wedługtego cośmy wyżey powiedzieli; takteż im 
uymuie tychże łafk, kiedy ich nazłe zażywaią, iako 
powiedzieliśmy, że fię częfto to przytrafia tym, ktorzy 

mie 


(a) S. Aug: I. 3. Conf: (b) S. Ififorns, 
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niebyli wierni w zażywanm łafk, ktorych im Bog do- 
dawał w młodości, dla czego czuią tych łafk wielkie 
umnieyfzenie, z przyczyny złego zażywania ich. Gro- 
zi takim Bog przez Proroka mowiąc: Zginie młodź 
od pragnienia, ktora przyfięga ua grzech Samaryi (a) 
toieft czyniący popis na uznanie bałwanow, ktore 
czci miafto Samarya. To pragnienie, nie ieft tylko 
pragnieniem ciała, ale też y dufzy, to ieft, niedoftatek 
falk Bofkich, o ktorym powiedziano zaraz potym, ge- 
[zie głod na ziemię, nięgłod chleba, ani, pragnienie 
wody, ale słowa Bożego. 

Trzecia przyczyna wielkiey: trudności, ktora 
fię znayduie w poprawowaniu grzechow młodości, ieft 
panowanie czarta,ktore fię itaie więkfzymy mocnięy- 
fzym według miary nałogow złych wkorzenionych 
w dufzy; yodięcia łafk Bożych na ukaranie grzechow. 

To panowanie ieft fkutkiem pofpolitym grze- 
chow, ktore przyprawiwfzy dufzę o zgubę łafki y obro- 
ny Stwozcy iey,oddaie ią w niewolą czartu; y więzi ią 
co raz więcey a więcey w tey niefzczęfney niewoli 
według miary zanurzenia fię icy w uieprawościach. ~ 

O! Teotymie, ktożby mogł doftatecznie opifać 
opłakany ftan dufzy zaprowadzoney w tę niewolą pod 
okrucieńftwo naygłownieyfzego niepizyiaciela, ktory 
zażywa wfzyftkich wynalazkow y złości, aby ią zgu- 
bił bez powftania. On ièy podaie wfzyftkie pokufy, 
ktore ią mogą w grzech wprawić, y codziennie nowe o- 
kazye do zguby, odwodzi od tych, ktoreby ią mogły 
odwieść od nieprawości,on ią z grzechu w grzech po- 
grąża, z nałogu w nałog, aż poki przyfzedłfzy y do- 
pełniwfzy miary nieprawości, nie będzie mu oddana 
oftatnim fkutkiem gniewu Bożego, na ponofzenie kary 
zafłużoney. 


(a) Amof: g- 
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Tak fię obchodzi okrutny ten nicprzyiaciel 
ztemi, ktorych ma w mocy fwoiey, a to za fprawie- 
dliwym dopufzczeniem Bożym, ktory opafzcza zazwyr 
czay wyłamuiących fię z ffużby iego y przyiaźni; oraz 
nicchcących mu fużyć w fiodyczy przykazań iego, y 
w obfitości iego bfogofławieńftw; fprawiedliwie za- 
tym zaffuguią, aby ich oddał panu temu okrutnemu, 
ktory fanią ich tchnie zgubą; y ktory ich nieprzeft"nic 
prześladować, aż poki niepogrąży w przepaść wieczną. 
©! Teotymie, biada tym wfzystkim, ktorzy fię doftali 
w tę nieopłakaną niewolą; aletym więkfza iefzcze 
biada tym, ktorzy będąc do tego obowiązanemi, aby 
ich ratowali, y niepomyślą o tym. 
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Przykłady na rozdział poprzedzaiący. A nayprzod e 
tych, ktorzy fię poprawili w wyfigpkach mtodosci, 
ale z bardzo wielką trudnością, 

jeżeli rozum pokazuie iaśnie tę prawdę iakone 
tego dowiodł, doświadczenie czyni ią iefzczę pewnicy- 
fzą przeż przykłady rzadkie tych, ktorych miłofier= 
dzie Boże przez łafkę ofobliwą wyrwało z nieprawo- 
ści młodości. Przeftanę na iednym znacznych przy- 
kładzie, Auguftyna Swiętego, abym ci tę prawdę przed 
oczy wyftawił. Mamy w ofobie tego Swiętego nay- 
pamiętnieyfzy przykład, ktory tylko ftarożytność mo- 
że nam podać, na pokazanie iawne, iakieft rzecz tru- 
dna powftąć z nałogow w młodości nabytych. Ztych 
cite- tylko przytoczę, ktore on fam w fpowiedziach 
fwoich z natchnienia Bożego opifuie, aby nauczył 
wfzyftkę . młodzież, iako fię ma obawiać grzechow 
młodości fwoiey, a ftrzedz fię przepaści w krorą wpa- 
da, zabiegaiąć wcześnie niebefpieczeńftwu w ktore by 
ią życie w młodości nieomylnię wprowadziło, gdyby 

D icy. 
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iey Bog 2 niego nie wyrwał fkutecznie, y cudownie 


-2 milofierdzia fwego, czego nie czyni, wielu innym, 


Mowi òn hayprzod; że w fwoim dziecińftwie 
byt podległym wfżyftkim złym fefonnościom, ktore 
w tym wieku” tra fię zwykły;  znaydowała fię 
w nim niechęć do*nauk; niepoffufzeńftwo; kłamftwo, 
upor chętka do gry, f'o wfżyftkich uciech; 'nicfmak 
w rzeczach ' dobrych, dziwna prędkość w nauczaniu 


-fię wfzyftkiego co "fię naybatdziey fprzeciwiało czy- 


itości y dobrym obyczaiom; nic” ńie lubit=cylko! r02- 
rywki, pracy fię chronił, niechcąc fig micżego uczyć 
tylko rzeczy fzkodliwych« "Fak przepędził "młodość 
fwoię aż do lat fzefiaftu: "Za temi pierw fzemii fkłon- 
mościami,iako fię pofpolicie trafia, naftąpiły iefzcze 
więkize nięporządki. © Rzzyfzediży do lat fzefnaftu 
wieku (wego, niemogąc fig utrzyniać w pierwfzych 
umyfłu fwoiego przedfię wzięciach,puścił fięuia, wizy- 
ftko złe, ktorego w tym wieku mogł dokazać.  Mo- 
wison fam, a mowi z -zalem, że uciechy brzydkie, y 
rofpuftne namiętności tak opanowały ferce iego, że 


„go bez wftydu w takowe grzechy prowadziły, o kto- 


rych mowić niepodobna. s Tak dalece, że ani perfwa- 
-zye matki, ani wityd, czynienia złego, ani żadne uwa- 
gi niemogły go odwieść od.pierwfzych wyftępkow: 
przeciwnym zaś, fpofobem przyfzedł do tego zbytku 
zepfowancy natury, iż niewftydząc fię złego wftydził 
fię bydź dobrym; y.miat za wielkie złe bydź mianym 
za niewinnego, gdy zapatrywał fię na infzych fzczycą- 
cychrfię fwoiemi zbrodniami. , Zaczął to złe życie po- 
wrociwizy fię z nauk do domu oycowfkiego, w ktorym 
rok cały bawił, po tym fkończonym ódefłanym był do 
Kartaginy na zakończenieich, y tu prowadząc podo- 
bneż życie, aż do dziewietnaftego róku wieku fwego. 
Gdzic maíz fobie uważyć, Teotymie;, cztery albo pięć 
ge "przys 


(a) 4.1. Conf: Cap: 1 2. 16+ 19. 
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rzyblady na rozdział Gre: şi 
przyczyn zepfucią fię Auguftyna Świętego w młodym 
wieku. 

I. Prożnowanie, na ktorym ftrawił rok fze= 
fnafty woyca fwego domu powrociwfzy z nauk, ale 
że ten czas iet bardzo niebefpieczny dla młodzi, .iako 
powiemy dalcy. : 

II. Mały wzgląd oyca iego na dobre obyczaie, 
ktory niemiał oka na to, aby fyn, iego poftępował 
w bolaźni Bożey, byleby był mądrym y wymownym 
iako wielu czyni óycow. 

III. Pogarda przeftrog matki, ktora poznaiąc 
umyfł fyna fwego, upominała go nieuftannie, aby fig 
nieudawał za niepotządnemi pafyami, lecz beza 
pożytku. 5 

IV. Złe przykłady rówiennikow, tak pīžēa 
wrociły umyff iego, iż ufifował ftac fie gorlzym niż 
był, aby'im był podobny; y gdy widział, że go w złym 
zwyciężali, zmyślał złe, ktorego niepopełnił, boiąc fig 
aby z niego tym bardziey nieurągali fię, im by go wię= 
cey widzieli w cnocie poftępuiącego y czyftfzego niže- 
li infzych. 

YV. Wielka wolność, ktorey mu rodzice dos 
pulzczali, w grze, y rozzywkach, iako to fam uważa. 
(a) Wfzyfikie te przyczyny wórawiły go w niepra- 
wości, y trzymały w nich przez trzy lata, po ktorych 
miał iakąś dobrą pobudkę, ktorago dą tego przywio- 
dła, iż weyrzał w fiebie, y poznał nędzny ftan fwoy. 
O toż widzi(z, 'Teotymie, z czego mafz poznać tru= 
dność wielką, ktorą zwykła zdarzać fię w poprawowa- 
niu złych obyczaiow młodości. 

Maiąc* lat dziewiętnaście, począł mocno my- 
śleć o zbawieniu wzrufzony myślą, ktorą mu Bog dał 
W czytaniu xiążki Cycerona pod tytułem Horteńfin/ż, 

2 2ą- 


(a) Conf: lib: z. Cap: 2.3. 4.5. 
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pł ; ZEE > š 
zamykaiącey w fobie napomnienia y pobudki do mą- 
drości. 

; Czytanie'tey xiążki, iako fam powiada, odimie- 
niló zaraz umyfł iego, y fkłonności, obrociło myśli 
icgo do Boga, y odmieniło pragnienia. Począł pogar- 
dzać dobrami-doczefnemi, y uciechami zycia, a pra- 
gnąć niecwymownie:piękności y mądrości, ktora nigdy 
nie ginie. "Odtąd póczął powftawać z nałogow, a uda- 
wać fię do Boga zwielką górącością ducha. (a) Ktożby 
temu nie wierzył, że ža temi-pobudkami naftąpiło -do- 


"fkonał€ nawrocenie? Aleah! 'Teotymie, czegoż nic- 


może dokazać zaciągniony zły nałog w młodości? na~ 
Togi y fkłonności ńięporządne młodości iego, tak fię 


*fprzeciwiały pobudkom, ktore:czuł, aby fig nawrocił, 


iż ie uczyniły niepożytecznemi y bez fkutku. Giężar 


Fnałogow żaftarzafych, przywiodł go w kiotce do.pier- 
wfzedo ftanu,:w ktorym zoftawał od+dziewiętnafiego 


aż do trzydzieltego roku*wieku' fwego. -Y złe nałogi 


; przez trzy lata“ zaciągnione w: młodości iego, fkiępo- 


wały go tak, że fię' nierńogł wywikłać*z nich przez lat 
dwanaście, * przez- ktore niętylko rpopełniał pierwfze 
nierządy; ale też“ dopufzczał fię infżych iefzcże więk- 
fzych.  Nieczyftość, ktora '-częftokroć wprawuie 


w błąd y w ślepote, pogrążyła go w-odfzczepieńftwic 


Manicheyfkim w*ktorym:trwał dziewięć lat; przyłą- 
czyło fię do odfzczepieńftwa cudzofoftwo nieuftanne,y 
w tym' zoftawaf: aż” do *czafii "nawrocenia fię (wego. 
Przyfżedłfzy - do "lat" trzydzieftu' wieku fwego mocno 
myślił o nawroćeniu {woim, iako` nigdy: przćdtym, o 
czym fam“ opifute>w xiędze fzoftey w rozdziale iedy- 
naftym. ` Lecz“ uchay Teotymie, z iak wielką tru- 
dnością dokazał tego. 
* Od'pierwfzey” tey myśli zoftawał iefzcze wię- 
cej niż dwa lata” w pierwfzych fwoich nieporządnych 
x : o 
(a) S. Augs Conf: libs 3. 6. 4s > 
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Przykłady na rozdział Ge: sz 
poftępkach, odkładaiąc codzień iako fam powiada na- 
wrocenie fię do Boga, aby znalazł w nim życie łafki; 
nieuważaiąc y nie maiąc względu nalełą śmierć, kro- 


rą fobie gotował, złym życiem. Potrzeba mu było 


wiele czafu do uleczenia rozumu fwego z biędow, kto: 
re w nim wkorzeniły fię przez życie poprzedzone, y 
przekonania go o potrzebie nawzsocenia fig, iako to ọ- 
pifnie w fiodmey xiędze. Rozum był zniewolony, 
a wola iefzcze fię niepaddawała. Złe nałogi tak opa- 
nowały były ferce iego, iż go w rofpacz wprawiały o 
iego poprawie.  Potrzebą było wykorzeniać te nałogi 
ieden po drug im, pychę, łakomftwo, nieczyftość; Już 
pycha, łakomftwo wy pe dzone były z ferca iego; ale. 
nicfzczęśliwa nieczyftość mogno mu fię fprzectwiąłaa , 
ktara go tak opanowała była,, iż mniemał,: zę. taste 
rzecz niepodobna opuścić ią, maiąg.za oftatnią nędzę 


bydź ogołoconym z tych fzkaradnych  lubiezności, 


ktore fą źrzodłami wfzyftkiey nędzy. 

Ama koniec, ta trudność iego nawrocenia była 
tak ciężka, iż po wielu potyczkach, ktore cierpiał, w 
umyśle fwoim przez czternaftu lub piętneftu lat pize- 
ciąg, po ftaraniach, proźbach, y łzach pobożney fwo= 
iey matki, ktora za nim udawała fię morzem y śie=. 
mią, zkraiu fwego do Kartaginy, z Kartaginy do. 
Rzymu, z Rzymy do Medyolanu,aby go wyrwała z tak; 
zofpuftnego życia, a pozyfkała Bogu, ktotcy, ( możę 
fię mowić) iż po Bogu naypięrwey obowiązany m iefk, 
za fwoie zbawienie; po napominaniach naywiękfzych « 
przyiacioł, po wielu. rozmowach 2 Swiętym Ambro- 
żym, yinfzemi ofobami zafzęzyconemi cnoią y mąr 
drością, po wfzyftkich pobądkach wnęęrznych łafki 
Bożcy, ledwie aż cędownym fpofobem nawrocił fię. 
Oftarnią albowiem odprawuiąc: potyczkę z naturą y 
Talka, ufRyfzał głos do fiebie mowiący; 2 nieba Tolle: 


le- 
(a) Conf: lib: 7,0. 5. © fRqq. 
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lege. Tolle, lege. Wes a czytay;. Ies a czytay y 
napominaiący, aby otworzył nowy Teftament leżący 
przed fobę. Wziął go, a otworzyw fzy znalazł flowa 
Pawła Swiętego, przez ktore Duch Swięty fi oe 
w dufzy iego oitatnią pobudkę do nawrocenia iè 
Non ia commef Tationibus © ebrietat ibis; non in 
libus © impudictiiis, non in contention amnlatone, 
JET imduimini Dominium Tefum Ghrifum, © carnts ci- 
ram me feceritis in defideriis. O Boże! czyliż podo- 
bna, aby odmiana dufzy tak by la trudna, y aby na i= 
leczenie nałogow w młodości nabytych, tyle potrzeba 
było łożyć trudow, y tyle zażywać frzodków temu, | 
ktory z nich uwolnić fię chce? 

O! Feotyniie, iefzcze fię wfzyftko riefkończyło. 
Auguftyn albowiem Swięty zupelnie nawrociwfzy  fię, 
nicbyf iefzcze wolnym od trudności przerzeczonych, 
bochociaż fię nigdy nazad niecofnął, od nawrocenia 
fwego, po ktotyni oftrą pokutę czynił, iednak czni ie- 
fzcze przez długi czas oftatki pierw z żywota, ypo- 
kufy bardzo wielkie, y bardzo częfte, fprawione przez 
ftare nałogi fwoicy miodości, ktore mu zadawały 
wielką trudność w utrzymaniu fię w świ iqtobli wości, 
według fow, ktore napifał w xiędze dziefiątey fpowie- 
dzi fwoich w rozdziale 30. y w drugich EN 
cych, w ktorych: opifuie rozmaite pokufy, ktore gó 
trapiły. 

O! Teotymie, czytay y odczytuy ten przykiad;zzważ! 
pilno wfzyftkie iego okoliczności w fzczegulności, y 
przypatrz fię do iak oftatniey nędzy przyprowadzić 
może człowieka zła ikłonność w młodości, kiedy iey 
niedaie wcześnie odporu. Streż fię niebefpięczeń- 
ftwa, w ktorym ten Swięty ledwie niezginął, y w kto- 
rym wielu infzych niefzczęśliwie y codziennie pogrąża 
fig: Zobacz iefzcze przykład o Manafitfie w ani 
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le naftępuiącym, y o$, Hieronipiić w części trzecicy, 
w rozdziale g» artykule 8. 
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niepoprawili w Wy” 


Przykłady o tych ktorzy fię ni 
fępkach młoda 


Jako.pod czas burzy mos 


Hucze fię nawalnością, więgey icit daleko tych, ktorzy 


giną,. niżeli tych, ktorzy fię wyrarować nogą; tak 
w niebefpicczeńftwie cnoty,- ktorego wielu doznał 
w fwoiey młodości, daleko iet więkfza liczba tych: 
ktorzy w nim. cale giną: niżeli owych co z niego 

wychodzą, 

Zrozumiefz, Feotymie,,iak ief takowych mała, 
liczba, kiedy Gę dowiefz, iż w całey hyftoryi Swiętey 
(rzecz do wierzenia trudna ) iedcn tylko taki znaydu- 
ię Gęprzykład „o Manafiefie krolu judzkim,o ktorym 
ci przytaczę hyftoryą w krotce; tych zaś przykładow 
bardzo wiele wyftawuie pifmo; ktorzy fie nędznie po- 
gubili w tym nicbefpieczeńftwie, y pomarli, w niępra-, 
wościach fwoiey młodości; jedni żyląc długo ną świe- 
cie: drudzy poprzedzeni od śmierci w pigrwfzych la 
tach (woich,przytączęć takich. kilka przykładow. 

Nayprzod ze wfzyftkich krolow Jzraelach,ktorych 
dziewiętnaftu panowało. nad cziefiącią pokoleniami 
Jzsacla od podziału uczynioncgo tego krolefiwa z kro- 
leftwem:pokolenia Judy, po śmierci Salomona, nic- 
mafz y iednego ktożyby nie był cale złym od młodości 
fwoiey, ani tez ieden byf taki; ktory. by fię nawzocił 
przed śmiercią. ' 

Y chociaż pifmo, Święte żadpey  nieczyni. 
wzmianki wyraźnie o życiu ich w młodości, z tym 
wizyftkim doftatecznie znać daieziż byli złemi,w tym 
wieku, kiedy o każdym z nich generalnie mowi, iż byli 

ME 
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niecnotliwemi, nie wfpominaiąc o Żadnego z nich 
cnocie, procz Jehu, ktorego wfpomina kilka fpraw do- 
brych przy początkach panowania iego, lubo y teh fię 
potym popfuł za drugicmi. 

„Między krolami Judzkiemi, ktorych także 
dziewiętnaftu panowało po Salomonie, (ześciu tylko 
byłe dobrych, Aza, Jozafat, Oziafz, Jonathan, Eze- 
chiafz, Joziafz. awfzyfcy inni byli ladaco.> Ci, kto- 
rzy byli dobrzy, zaczeli bydź dobremi od młodości 
fwoicy,cy takiemiż byli całe życie. Więkfza część 
tych, ktorzy byli żli, zaczeli bydż złemi w piór- 
wfzych latach fwoich, y nigdy fię nieodmienili. 

Tak powiada pifmo o Ochozyafzu krolu, iż za* 
czął panować maiąc lar dwadzieścia y dwa, a iż byf . 
złym y naśladowcą bałwochwalftwa niezbożnego A- 
chaba krola Jzraelikiego , ktorego fię wauczył od 
matki fwoicy Atalii fioftry tego niezbożnego krola, 
panuiąc rok tylko ieden, umarł w niebożności 
fwoicy. (a) 

Powiada o Achafie, iż około roku dwudzieftego 
wieku {wego gdy zaczął panować wcale fię nis miał da 
cnoty y ffużby Bożcy (b)alc witępował w ślady krolow 
Jzraelfkich batwochwalcow y przewyżfzał ich iefzcze 
nićzbożnością,zkąd tez w niey y umarft panuiąc lat fze- 
fnaście. (c) 

Amon panował od roku dwudzieftego drugiego 
wieku fwego, naśladuiąc w złych tylko poitępkach 
oyca fwego Manafcfa, ale nie w pokucie: y umarł też, 
w grzechach we dwa roki zabiry od domowych. cd) 

„Joachim krolować zaczął dwudzieftego piątego 
roku wieku fwegoy panuiąc latiedenaście, przez ktore 
byizłym iako y iego oycowie, a przeto umarł także 

w nica 
(a) 4. Reg: 8. (b) 4. Reg:6: (c) 2. Par: ig. 
(d) 4; Reg: z1. 


Przykłady o tych ktorzy fig nigdy ée. $7 
w nieprawościach, bez żalu wfzyftkich,y bez pogrzebu, 
iako mu groził Jereriafz Prorok, (e) 
Syn iego Jechoniafz naftąpił po nim (rmiąc lat 
18.y trzy tylko miefiące panuiąc, zafłużył dla geze- 
chow Iwoich, doftać fię w moc Nabuchodonozora, y Za- 
prowadzonym: bydź w niewolą do Babilonu, w ktorey 
y umati potyai. 
Sedecynfzoftatni zkrolow Judzkich doftawfzy 


„korony w roku 22. tak byizły,iako y iego przodko- 


wie, y trwaiąc w nieprawości przez lat 42. ściągnął na 
ficbie y na lud fwoyoftatni fkutek zemity Bożey, ktorą 
grozii Bog żydom od dawnych czafow: bo dziewiątego 
roku krolowania iego, Nabuchodonozor krol Babilońfki 
obiegł Jerozolimę, y po dwochletnim oblężeniu dobyť 
icy, ogniem y micczem fpuftofzył, kośc ioł zrabował y 
fpalit; tych, ktorzy ufzli zemfty miecza, albo zgłodu 
niepomai li, pobrał w niewolą, a iego uciekaiącego 
z dziećmi złapano, y ftawiono przed tym pyfznym kro 
lem, ktory go przyiąwfzy z gniewem y zapalczywo- 
ścią , kazał pozabiiać fynow iego: przed oczyma iego; a 
na koniec iemu oczy wyiąć, y w niewolą do Babilonu 
zaprowadzić, gdzie umaił nędznie odbieraiąc fprawie- 
dliwą karę za fwoic nieprawości. (£) 

Potrzeba przydać do tych przykładow, y te,ktorem 
przytoczył w rozdziale 6. ponieważ ci wfzyfcy, o kto- 
rych mowiliśmy na tym mieyfcu, pomarli w grzechach 
fwoich, na ukaranie tych 'grzechow, kto re popełnili 
w młodości fwoiey. 

Takich przykładow ieft bardzo wiele w piśmie 
Swiętym: przeciwne zaś tym fą bardzo rzadkie,y iakom 
powiedział, iedentylko w piśmie znayduię przykład 
taki o Manafiefie, ktory fię prawdziwie nawrocił żyjąc 
żle w młodości. Ależ fię to ftało fpofobem niefty- 
chanym, ktory iaśnicy nad widok ffoneczny pokazuic, 

nie- 

(c) Terem: 22. (£) 4. Reg? 24. & /699: 


sg Rozdział XI 
nieprz zekonaną trudność, z ktorą fig poprawić mogą 
złe fkłonności lat pierwfzych. 

Ten Pan utraciwfzy oyca fwego Ezechiafza ie- 
dnego z naypobożnieyfzych krolow Judzkich maiąc lat 
dwanaście, zoftał dziedzicem korony iego, alenie iego 
cnot: bo zafomniawfzy. w kiotce Swię ętych przykła 
dow, y mądrych nank, ktoreod n Godbieńi , udał 
figna wfzyftko złe, y nitzbożność, iako ie pifmo Swię- 
te wylicza. > Jego sa wości codzień Powy fię, 
aż do iş. albo wedługin(zychdo 22, roku panowania 
iego, w ktorym Bog | zefłał na niego cię 
nic, abygo fkarał za zbrodnie. Aff) 


ie utrapie- 


bowiem zfapałi go w iegomieście Jer >zolimie,. zapro- 
wadzili do Bahilonu w niewolą. obciążonego-kaydana- 
mi wtrącili do okropnego więzienia, w ktorym cier- 
pial niewypowiedziane obelgi y prześladowania, Bę— 
dąc w oftatniey nędzy, otworzyłtoczy, y. namyślił fię 
wezwać w Utrapi.niu tego, o ktory rma nicpamiętał 
W pomyślności. Poznał nieprawości fwoie 4 profit 
Boga oodpufzczenic ich ftrcem prawdziwie flkrufzo= 
dym, y mocą fwoichłeż y prożb otrzymał u Boga u= 
wolnienie' fwoie; po ktorym pokutował. za grzechy; 
y prowadził oftatek życia w świątobliwości, aż do 10= 
ku 67. wieku fwego, ktorego umarł. 

Swięty ` Hieronim przydaic do tey hyftoryż 
okoliczność iedrę godną uwagi, ktorą wziął z podania 
Hebrayfkiego elumacząc to, co pifmo wyrażą tylko 
w terminach generalnych. Ze Mawajjes będąc pezy= 
eRe Me. s9 przynaglonym niraptenien, ndał fię do Bo- 
ga, (b) )powiada;że fię to fiało w oftatnicy y nieuchrón= 
ney potrzebie śmierci, na ktorą był podany. Chcie= 
nogo ośmierć przyprawić w. wielkim naczyniu mic= 
dzianym przedzinrawionym j y otoczonym ze wfzyftkich 
itron pożarem, ktore rofpalone, y zewfząd ogniem 

przes 
(5) S. Hieronym: Quafi Hebr: in Paralipomenon: 


iczykowie . al=: 


-5> 


Przykłady o tych ktorzy fig nigdy Gre: 59 
içte, miało trawić nędznego krola, gorącem, tym: 0+ 
krutnieyfzymy im dłużey trwaiącym. 

Zamkniony na reście w tym naczyniu,lubo-przy 
tak okropnym obrazie śmierci, iefzcze fię iednak nic- 
fzczęśliwy do Boga nieudawał: ale uciekał fię do bat- 
wanow, ktore czcił; tak był: zaślepiony: grzechami 
fwemi pierw fzemi.'. Lecz zdozumiawfzy, iż dadreninie 
wzywał ich na ratunćk, przypomniał fobie ffowa Pi- 
fma Swiętego, ktore częfto fłyfzał od: oyca fwoiego 
w młodości fwoity, przez ktore Bog obiecnie pomoc 
fwoię tym, ktorzyby fiy uciekli do niego w utrzbieniu: 
y nawrocili fie do niego cażym fercem, y zwiel: ża- 
lem za grzechy fwoie. (a) Natychmiaft podniofł ferce 
fwoie do B przez weftchnienia y ięk, y proff ou- 
wolnie fiebie"ż tak wielką fkruchą za grzechy,iż Bog 
zmiłował fię nad nim, y uwolnił gonietylko od śmier= 
ci okropney; ale też z niewoli; y przywrocił Jerozo= 
limie; w ktorey przepędził oftatck zycia fpofobem wy- 
żey powiedzianym..- Otoz, Teotymie, nawrocenie po 
życiu złym w młodości, ale nawrocenie drogo 
kupione. 


y 
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O wielkim. złym ktore pochodzi ge zlego życia 
w młodości. 

Naywiękfze złe z, tych wfzyftkich, o ktorych 
mowić będziemy, ieft utrata zbawienia y potępienie, 
ktore wi elom trafa fię dla grzechow w młodości popeł- 
nionych. Y lubo ict nicomylna prawda, iż grzechy 
wtym wicku popeinione wielom fą przyczyną nay- 
pierwfzą wieczney ich niefzczęśliwości; procz iednak 
tey przyczyny, wiele ieftinfzych pochodzących zte- 
goż iamego źrzodła, ktore potrzebą ci wiedzieć miły 

Teo- 
(a). Deit: 4. 
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'"Teotymie, ażeby poznanie ktore e nich będziefz miat, 
fprawowało w tobie więcey wftrętu, z przyczyny, ź 
ktorcy pochodzą . 
ARTYKUŁ I. 
O piermfaxym złym, ktore ief śmierć, ktorą grzechy 
młodości wielu przyfpiefzaią 
Wyftawuię naypicrwey śmierć przyfpiefzoną, 
ktora fię trafiać zwykła wielkiey liczbie młodzieży 
ma ukara nie ich -grzechow. Gdy iednak to mo- 
wię, nie mowię ; że wfzyfcy , ktorzy umieraią 
w kwiecie - młodości , umieraią na fkaranie grze- 
chow młodości, ani też, -nie wfzyfcy, ktorzy 
z młodości byli niecnotliwemi, f} fkarani śmiercią 
rychłą. Wiem albowiem, iż częftokroć dobrzy umie- 
raią czafem w pierwiafikach wieku fwego, y że ta 
śmierć ieft nadgrodą ich cnoty, y fkutkiem miłości 
Bożey ku nim według świadectwa Pifmą Swiętego 
w xiędze mądrości: Jleżelć fpbramiedliny, mowi Mę= 
drzec, prędko umrze, znayd zie odpoczynek y zbawie- 
mie. Jego enota uczyniwfzy go miłym Bogu pozyika- 
ła miłość iego, y zafużyła bydź wyrwaną z świata te- 
go, gdzie on żył między grzefznikami. Bog zabrał go 
zawczafi z tego świata, ażeby zarażona fkazą grzechu 
na umyśle, iego dufza niedała fię uwieść fałfzywemi 
owabami prożności y uciech światowych, ktore o~ 
faukuią ludzi, y czynią ich miłośnikami rzęczy takos“ 
wych, ktore fẹ nayprzeciwnieyfze iego zbawieniu. 
Wiem także dobrze, iż ieft wiele grzefznikow 
żyiących długo; y zafłarzałych w nałogach w młodo» 
ści nabytych, na kfztałt owego, ktorego Daniel nazyn 
wa, Fyweterate dierum malorum, grzefznikow, mowię 
ktorych farość złożoną ieft z famych uni złych, kto» 
rych długie życie, iakomowi Mędrzec, potępione ieft 
śmiercią rychłą fprawiedliwego „ umieraięcego. 
w kwiecie wieku fwego, bo ten ftał fię godnym nieba 
w kiotkim życia fwego czafie, tamtygjzaś długie 
ży= 


O-mielkim złym Go: 6i 
życie użyło na rozmnoženie zbrodni, y przyczynie* 
nieim więkfzego potępienia. (a) 

Ale też mowię, żęieft rzecz nieomylna, iż wic- 
lu umiera w młodości na ukaranie złego fwoiego ży+ 
cia, y że częftokroć fię trafia, iż grzechy wieku tego 
zbliżaią śmierć. Mamy na to wyraźne pifmo na 
wielu mieyfcach. Toż pifmo wyftawuie nam niezli= 
czone przykłady, y doświadczenie codziennie to oczy» 
wiście pokaznie. 

Job mowiąc o złym, powiada, że zginie nim fig 
liczba dńi iego fpefm,y będzie tako grono winne, ktore 
dla niepogody przed czafem opada, 3 iako oliwa, ktora 
gubi kwiąt za piermfzym wiatru powionteniem.(a)Salo= 
mon w fwoich przypowieściach mowi (c) że Jata złycb 
jtrocone będą, y że grzefzaik iefi podobny wicbrowż 
sm momencie <tftziącemn. 

"W fwol.m zaś Eklezyaftyku w tozdziale fió- 
dmymprzeftrzega cię, abyś fię ftrzegł dopufzczać grze- 
chu, albobydź w liczbie głupich, te ieft grzefznikow» 
Żebyś nieumart w czafie nie twoim, to ich prędzey niż 
powinieneś umrzeć według biegu natury, y dni two= 
ich. Y w rozdziale 8. życzy fprawiedliwym gnie- 
wem, żeby zbrodzich niemiał żadnego dobra, y żeby 
dni iego nie były długie, y aby wfzyłcy ci, ktorzy nic- 
maig zadnego względu na maieftat Bofki widzący 
wizyftko, y ktorzy nicobawiaią fię obrażać go w ic, 
go obecności, nie trwali dłużey nad cień, ktory Zaw 
dnej niema trwałości, y ginie w iednym momencie, 
te ieft, aby pomarli prędko. 

Wfzyfikie te ffowa lą iafne wpiśmie Swiętym, 
y fkutki tego w nim fą oczywiftfze. Patrz przykła- 
dow, ktoreśmy w tey mierze w przefzłym rozdziale 
przytoczyli w ofobie Ochozyafza, Amona, Joachima» 


(2) S. Falg: Epi: 2.c. 3. (b) Tobi 7. w. 334 
(c) Prov: IQs Ya 272 
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y Sedecyafza; -y w rozdziale dziewiątym w fynach: 
Judy, Helego; w Amnona' także, iako. też Abialona. 
Yy chóciażbyśmy. nie. mieli infzych dowodow. tey 
prawdy; przykłady. na;ktore patrzemy codzieńnie nam 
ią pokaznią oczywiście. O iak wiele młodych widzic- 
my umieraigcych, iednych zchorob długich, drugich 
z kłotni; albo-z infzych iakich złych okazyi; infzych 
av, poledynku; ktory gubi niezliczone dufze „infzych za” 
bitych na woynie, infzych utopionych, a infzych przez 
jinfze przypad! ki, okropne-y ni efpodziane wizyftkie te 
tak częfte śmierci, dą skutkami, gniewu „Bożego prze- 
ciwko młodzieży pogazdzaiącej: łafkami iego, y odma- 
wiaijceysmu ffużyć w.czafie, w'ktorym mu naybar- 
dzieys .opawiązani fą, flużyć. O! Teotymie, boy fię 
abyś nataką niczafłużył karę. . 

ARTYKUŁ. IL. 
Drugie źle, ktore fię.trafia dla grzecbom popełnionych 
w rmtodości. Slepota ma umyśle, y. zatwardzenie 
w. grzechu. 

Smierć ciała fama- nie ieft żak okropnym iki 
tkiem grzechow mfodości, iako- ta ktorą. grzechy fpra- 
wuią w dufzy: przez , ślepotę wnętrzną, y zatwardzenie 
iey wzłym. * Potrzeba płakać zmartego człowieka, 
mowi: Mędrzec, dla tego że utracił swiatlo, grzefzniż 
kąszaś że utracił rozfądek y mądrość. „Zal umarte- 
„go przez fiedm dui, to ieft przez krotki czas, ale przez 
całe życie płacz grze(znika trwać powinien (a) Boiak= 
że można: widzieć „bez, łez y żalu niefzczęście tak wiel- 
kie y tak pofpolite, ktore widziemy w wielu młodych, 
ktorych'grzechy. młodości wprawuią. w zatwardzenie 
dziwne, prowadząc ich "w. nałogi, iż żadną miarą od 
grzechu wftrzymać fię niemogą? Niezliczora liczba 

sief tych: ktorych widziemy. codziennie po fkończo- 
nych pierwfzych latach młodości w nieprawościach 
grzechowych," a ofobliwie w nicwftydliwości, tak'iż 


niç- 
(a) Eccl: 22. 
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fiepamiętaią o zbawieniu fwoim;, zaślepionych wła- 
fnym dobrem, zatwardziałych w złym, pogardzaiących 
źbawiemiemi przeftrogami, fzczycących” fię z niepra= 
wości, naśmiewaiących fię'z wfzyftkiego dobrego,kte= 
re widzą czyniących infzych; a nie myślących o ni- 
czym tylkoo nciechach y rofkofzach,y iako: zadofyć u- 
czynić fkłonnościom ziym, bieżeć ra <zgubę oślep, 
piocż ktorey nic ich niemoze pofkrómić.' O!Teoty- 
ntie, niepotrzebaż płakać nad tymzłym? lecz,day Bo- 
gc, aby'tó złe niebyło “tak 'częfte iako ieft wielkie. 
Doznał go Auguftyn Swięty znacznie na wiafney: ofo- 
bie, iako to opifuie fam w (powiedziach fwoich, gdzie 
opłakuie nielżczęście fwoie owy zdoliemi zmiękczyć 
y nayzatwardzial(zeferca, y ktore godne fz aby tu by- 
dy położone wfzyftkie wciąż, ażćby. nauczyły młodź 
dak fię ma bać niefzczęśliwych fkutkow: grzechow 
młodości." Fa brzydka pożądliwość ciata, y wfzczy- 
nażące fię Jubieżności napoczątku mtodosci moiey,ćmi- 
Íy uimyst moy, bo napełniaty ciemnością ;y:odeymowały 
tufzelkie fpofóby rozeznania światła miłości uczciwej, 
ad ciemności milości niewfłydliwey: każda z'tyc przy- 
czyn fprawnięc we mnie wzrufzenta <zamiefjzane, 
wiodła moy wiek ułomtny przez rożne przepaści mf[żel- 
kich pożądliwości, y żanurzała. m: kałuży zbrodni. 
(a) Y potym mowi,“ że chuć bydlęcamifości niewfty- 
dliwey 'crzymała go iako łańcuchem w więzach; y' że 
mieuftaiący brzęk łancucha tego fprawił w: nim głu- 
chotę wnętrzną, ktora mu niedopufzczała fuchać te- 
go wfzyitkiego,cokolwick by go mogło:do -dobtego pro” 
wadzić, -na kfztałt. beftyi, mocno! uwikłaney, ktorey 
rufzanie fię y brzęk łańcuchow; przefzkadza fuchać 
hałafu wznieconego. około fiebie. A: co'iefzcze <bar- 


"dziey potrzeba uważać, "powiada, iż tę giuchotę Bog 
"ma niego przepuścił ma fkaranie pychy, dla ktorcy 


Qals 


(a) S. Aug: conf: lib: 2, Cap: 21 
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oddalał fic od Boga, a Bog dopuścił mu iść za niepe- 
rządnemi pożądliwościami.  Patrzayżc, Teotymie, 
dokąd grzechy młodości wiedą, y dokąd twoie zapro 
wadzą cię nicomylnie, ieżeli fię ż nich cale :y wcze- 
śnie nieoczyścifz. 

Ta materya o ślepoście y zatwardzeniu w złym 
fiprawionym przez grze „hy miodości, a ofobliwie 
przez grzech nićczyftości, powinnaby fig dłużey tra= 
ktować, ale będzie, fię iefzcze obfzernicy „owiło o 
niey w rrzeciey części, w rozdziale g. artykule 2. do- 
kąd cię odiyłam. 

ARTYKUŁ  1HI. 
Trzecieszłe Zguba wielu. pięknych nadziei. 
; (Fo złe.ieft dość oczywilte, y dowodzić gó nic- 
potrzeba; gdyż doświadczenie codzienne nam ie po- 
kaznie. Jak/wiełe albowiem iet młodych, -ktorzy 
wfzelkie: nadzieie pięknemi. przymiorami umyfłu fws- 
go, ktorzyby zdolni byli-do:wielłkich rzeczy, y fprawo= 


O 


*wania znacznych urzędow, zkądby miał Bog cześć, y 


Rzeczpofpolita ufugi znaczne; iak wiele, mowię, wi- 


dzieć takich, ktorzy toną na porcie, y wyfzedłfzy z lat ` 


młodości, czynią fię niefpofobnemi do wielkich rze- 


czy dla ktorych zdawali fię bydź narodżonemi? Jak 


wiele iefttakich, ktorzy ze wfzyftkiemi (wemi przy- 
miotami ftaią fię niepożytecznemi, y niepłodńemi, na 
kfztałe drzewa całego kwiatkami okrytego na wiofnę, 
ktore wiati zły czyni niepożytecznym na całą refatę 
roku: i 

To złe nietylko fię däie widzieć w tych, ktorym 
grzechy młodości fkracaią życia, albo tych, ktorych 
teżfame grzechy zatwardzaią w złym, o ktoryche- 
śmy mowili, ale też iefzcze częściey daie fię widzieć 
w owych,ktorzy porzucaią grzechy po pierwfzych nie+ 
prawościach © młodości „ -bo ftrawiwfzy = przez 

> pro- 
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proznowanie, towarzyfza w złym nierozerwanego iaki 
ości naydrożfzy w całym życiu, itali fię 
niefpofobnemi do wfzyftkiego,y nieprzydadzą fię na nic; 
albo ie ftrawili marnie całego czafu owego;ftali 
fię dla grzechow młodości fwoicy niegodnemi ufug, do 
ktorych byli zdolnemi,y na ktore Bogich był fobic wy= 
znaczył. 

Obroć oko twoie na to, Teotymie, y abyś na 
leżycie poiąt, wypiątnuy fobie na fercu tę prawdę, 
ktorą dobrze pamiętać powinieneś, iż Bog z Opatrzno- 
ści fwoley przeznacza młodź do rożnych ftanów,w kto» 
rych ią chce mieć dla uffugi fwoiey, y dla zbawienia 
iey. To przeznaczenie dwoch kondycyi domniemać 
fię każe, iedney żeby byli zdolni do tey uffugi, dru- 
gięy, żeby byli iey godni. Pierwfza zawiffa na pra= 
cy, druga na dobrym życiu w młodości. Zkąd po” 
chodzi, iżsieżeli młodym zbywa na iedney z tych 
kondycyi, to ieft, ieżeli niepracuią iako powinni, aby 
fię fpo(obnemi do tych rzeczy. ftali, do ktorych ich 
Bog przeznaczył: albo ieżeli pracuiąe, żyiążle z mło- 
dości fwoiey, niewychodzą na takich, iakiemi ich fo- 
bie Bog mieć życzy;albo na koniec ieżeli wynidą, to 
tylko przez fwoią włafną dumę ktora ich prowadzi 
lekkomyślnie, y ofadzaw ftanie przewyżfzaiącym ich 
fifyzohowiązniąc do powinności ktotym nigdy zadofyć 
nieuczynią: obowiązek zaś taki- zaprowadza ich w nie- 
befpieczeńftwo cale nieuchronne potępienia. Y toto 
ieft co bardzo częfto widziemy tak w ftanie ducho- 
wnym, iako też fądowym lub infzych. 

7 Prawda ta wfpiera fię powagą Pifma Swiętego 

(a) kiedy Bog obićcał Dawidowi y potomkom iego, 

Jzsaelfkie kroleftwo,obiecał pod tą kondycyą,aby y on, 

y naftępcy iego żyli zachowuiąć przykazania iego, 

Trochę przedtym odiął honor kapłańftwa Familii 
E Ar- 


jas mł 


(a) Paralip: 2. 


'hył naznaçzyť tę familią nagodnóść ka 
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Arcykapfana Helego,dla tego, iż en fam y fynowie ic- 
go ftali fię go niegodnemi grzechami fwemi,y chociaż 
y plańiką na Za- 
wfze;iedńak zt} kondycyą, aby fię ftarała bydź icy 
godną, ffowa te fẹ} wyraźnie napifane w xiędze pier= 
wizey krolewfkiey w rozdziale drugim. ; 

Ten poftępek Bofki wydaie fię iefzcże oczywi= 
ściey fa Sańlu pierwfzym królu Jźraetikim, Bog mu 
dał był to kroleftwo: ale z tą kondycyą, aby był wiete 
nym w zachowaniu rofkazow iego. Ze zaś tén Pan 
ńiewypełnił rofkdzow Bofkich we dwoch znacznych 
Okazyach, odrżucony byf -odktoleftwe, ktore mu Bog 
był nagotował. 

Pierwfza. była, iż będąc w obozie przyciśnie- 
nym ód nieprzyiacioł, kazał czynićofiarę nieczekaiąc 
pizyiścia Samuela Proroka, ktory niu nie wiekazał był 
ćzynić przed powrotem fwoim. Skoro fig ofiara za- 
czeła, natychmiast Prorok przybył y powićdział mu. 
Cozżeś to uczyhii, głupieś [obie polapit! aniś zachował 
rofkazow Pana Boga tmoiego! Gdybyś tego był nieczy= 
nit, iużby byt potwierdzit Bog krolefimo twoie na Ea- 
wfze, lecz odtąd nie będzie(z krolował, y ntrácrj ie 
bez powifanim. (a) 

Druga okazya była, iż zwyciężywfzy Amale- 
cytów darował życiem krola ich, y zachował w cało* 
ści wfzyftkie trzody, ý bogaftwa ich przeciwko rolka- 
zowi Bofkiemu, ktory mubył przykazał, aby żadiey 
rżeczy nieprzepuścił, y wfzyftko ogniem albo mieczem 
zgibił, dla czego Samuel przyfzedłfzy wyrzucał mu na 
oczy niepofłufzeńftwn, y powiedział imieniem Bofkim, 
dż nie będzie więcey krolem Jzraelfkim. Poniewa 
żeś, prawi, słowem Bofkimt, y rojkazem wzgardzit, 9 
\ odrgucit go, to też y tiebie Bog od godności krole= 

biey odrzuczt.(b) 


i Na- 
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Nancz fię z tych przykładów, *Teotymie, że 
Bog przeznacza częftokioć ludzi do ftanow, do kto= 
rych grzechy ich niedopnfzczaią im przyiść, albo dfu- 
go bawić gdy fię w nichiuż znayduią; Y bądź pewny» 
żeieżeli żle będziel(z żył w młodości , popadniefz 
w wielką materyą boiażni, aby cię Bog nieodrżucił; 
podkondytyą tą, pod ktorą cię do iakiego ftanu po- 
wołał, y że nigdy nic dobrego z ciebie niebędzie, ieśli 
fię inaczey iak Bog chce, fprawowac będziefz. Albo- 
wiem iakoś ty niechciał mu w młodości twoiey fłużyć, 
y ftać fię godnym powołania twego, y Tafki iego,chwy:= 
taiąc fię iey ochotnie, tak Bog niczechce cię mieć na 
nffudze fwoiey gdy do wieku dalfzego przyidziefz. 

ARTYKUŁ IV. 
Czwarte złe pochodzące z grzechow młodości. 
Związek wyftępkow między ludzmi. 

To złe zdaie ci fię nayprzod niepodobnym, lećż 
ie poznafz iaśnie, gdy ie dobrze zważyfz. Bo nay« 
przod, ieżeli ie, prawda, iakom to pokazał, że fię 
trudno poprawić w nałogach młodości, idzie za tym, iż 
wielka część wyftępkow, ktore widziemy w ludziach, 
pochodzi z tey zarazy, w ktorey przepędzili pierw(że 
łata fwoie. 

Daleko pewnieyfza iet ieleze, iż zli fynowie 
ftalą fię złemi oycami, y że oycowie żle żyiący, Czy» 
nią fynow fwoich złemi. A iako fami żyli niecnotli- 
wie w młodości fwoiey, y nieftarali fię poprawić, tak 
też mało coo to dbaią, aby ich dzieci żyli w bo- 
iaźni Bożey, y tak fkaza,udzieła fię y przechodzi z oy« 
cow na fynow iako po ftopniach. 

Jeżeli fię zaś to zdanie prawdzi w wielkiey 
części młodych, iefzcze bardzicy w tych, ktorzy fię do 
nauk udali; o nich albowiem mowić fię prawdziwie 
może, że ich złe życie, ieftiednymz naywiękfzych, 

BE 2 ; żrzo= 
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źrzodłem, grzechow, y nieprawości ludzkich. Przy- 
czyna tego ieft, iż ci bywaią na o: ftanu Du- 
chownego,: 'albo św ieckiego, y że fię pofpolicie fprawu= 
ią w tych itanach według fkłonności y nałogowy kto= 
rych nabyli w fwoiey AE y według pierwfzyc 
impreffyi, ktere powzięli. Więc. kiedy niedobrze peł- 
nią powinności ftanu fwego, złe nieofiedzi fię wich 
ofobach, ale fig rozfzerza pe tychıw fzyftkich, ktorzy 
ich używaią rady, uczą fię fpofobu Życia, alko eduka- 
cyą od nich maią, aż nakoniec potrzegą fię bydź ogo- 
4doconemi ze wfzyftkich fwoich nadziei: y tak miano 
coby mieli w nich naśladować cnoty, nienabywaią od 
mich  częftokroć ; tylko wyftępkow , y zepfucia 
cbyczaiow. 
Jednym ffowem, Teotymie, z tych Uczniow, 

"ma kościoł złych kapłanow, niewyćwiczonych w po- 
winnościach fwoich, niepóżytecznych Bogu y kościo- 
łowiiego, a częftókroć zgorfzenie czyniących: Jur- 
gieltnikow czyli Beneficyantow leniwych, łakomych, 
światem trącących, rofpuftnych; Pafterzow niezdol- 
nych do fwoich urzędow , fprawuią ¿cych niemi z wiel- 
kim ufzczerbkiem dufz. W ftanie fzlacheckim wi- 
dzieć pyfznych, poiędynkuiących, niewftydliwych, 
biużniercow ,. rofpuftnikow. -W fprawiedliwości, 
fedziów. wolnego fumnienia, daiących fię przekupić, o- 
fobami brakuiących, popełniaią cych niefprawiedliwo= 
ścidla pieniędzy, dla łalki; z boiaźni, z niewiadomo- 
ści rzeczy, albo też zprędkości z którą fwoie fądy od- 
prawuią. Patronow, Mataczow, potwarcow, wyna- 
Jażcow udania y zdrady. W ftanie politycznym, u- 
rzędników niefpofobnych do fwoich. urzędow, mała 
dbaiących o fwoie powinności, ktorży patrząc na złe 
fzerzące fię, nieftaraią fię' zabiegać mu przez niedbal- 
ftwó kary gódne, ktore ich: obwinia przed Bogiem 

o wfzyftko zle, ktoremu moba zabieżyć, niezabiegaią. 

i ; A Gzte= 


O wielki 69 
Z czterech tych rodzaiow ofob zarażonych, pochodzi 
fkażenie pofpoltwa y rozfaerzenie złego. Y tak 
prawdziwie mówić fię może, że złe życie liczniówą 
ieft naypierwfzym źrzodłem uaywiękfzey części wy+ 
ftępkow, na świecie. 
O! moy miły, Teotymie, zważ dobize cztery 
Artykuły tego rozdziału ; y wnieś jak icft rzecz po= 


trzebna, abyś ty, y rowiennicy twoi, udali fię do cnó=- 


ty za młodu. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Ze Czart wfzyfikie fwoie fly ma tedoży, aby młodyci 
w zle pofkepki wprawił, 

Na koniec, Teotymie, abym zakończył nauki 
moie nauczaiąc cię iakieftrzecz pożyteczna y | 
bna, abyś fię udał w młodości twoiey do Boga, 
mi iefzcze mowić, iż czart przyfięgły nieprzy 
zbawienia ludzk ego, niczego bar iey nie boi fies 
cię widzieć cnotliwym w młodości twóicy, y że za 
wa wfzyftkich fit y wynalazkow, aby cię fobie pozy 
fkaf, y rowiennikow twoich, ytak zgubił was bez na=- 
dzici powitania ze złego. 

Ta prawda oczywiście wynika ztego wfżyftkie-- 
g0 co fię przedtym powiedziało. Teu złośnik,. ktory 


fię o nie bardziey nie ftara,iako o to, aby wydarł Bogu. 


(„ile tylko może ) honoru, ktory mu należy,a ludziom 
zbawienie agotowanc, wie bardzo dobrze, iż wpra— 
wić młodz w złe, ieft to fpofob wyrwania Bogu pier 
wizey y naywiękfzey: wdzięczności, ktorą ludzie ma 
powiuni. Wie powtore, iako złe życie w młodoseł: 
czyni krzywdę Bogu,iakośmy to wyżey pokazali. Wies 
iak wiele za tym nafłępuie złego, ulgnienie w niepra- 
wości,ślepota; zatwardzenię,nąe iezpliwość. Nakonies 
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oznaie bardzo dobrze, że zepfucie młodzi ieft nayle- 
pfzym (pofobem do napełnienia zięmi niepraw ośćlami, 
y potępienia ludzi. "To ieft, co fprawuie, iż , on zaży- 
wa w fzyttkich f fwoich wynalazkow, aby fkaził niewin- 
ność młodości iako naypierwfze źrzodło zbawienia, y 
wfzyftkiego dobrego na świecie. Wieon bardzo do- 
brze, że nazarażenie wody. w źrzodłe , dofyć ieft 
wrzućić truciznę w famo śźrzodło, ktore ią fa- 
two po.wfzyftkich rozniefie ftrumieniach, y że na pod- 
bicie kroleftwa, ieft to wieleopanować pierwfze miey- 
fca, przez ktore ięft w fiep doc ałego krain. Umie ten 
przeklętnik z doświadczenia złęgo młodzi nauczać,tak 
iako iey nauczył Faraona, aby. wyk orzenił lud Boży; 
każąc gubić wfzyftkie na świat rodzące fię nięfkiey 
łcidzieci od kólibki. (a) Wy pełnia” on codziennie 
złość y okrucień ftwe podobne Nabuchodonozorowemu, 
ktory wziąwfzy w: niewolą krola Sedecyafza zfynami 
przy dobyciu Jerozolimy, kazał pozabiiać fynow w.o- 
becności oyca, kontentuiąc fię, gdy iemu famemu ka- 
zał tylko wyiąć oczy, darowawfzy go życiem. (b) Tak 
ten okrutny nieprzyiaciel wfzyftkę złość fwoię wy- 
wiera, aby pozabiiaf dzieci przez grzech; y ufiłuie cale 
zaślepić wnętrznie ich, rodzicow, dla tego, aby niewi- 
dzieli, albo niepoznawali zguby fynow fwoich, y nie 
mogli ich wybawić z niebefpieczeńftwa, na ktore fig 
podali. 

Tenże fam krol powracaiąc do fwoich kraiow» 
pyfzny y nadęty zwycięftwy, miał za naywfpanialfzy 
tryumf młodź Jerozolindką, ktorą kazał prowadzić 
przed fobą w niewolą, iako przepowiedział Jeremiafz 
Prorok (c) y niezoftawił ogofoconemu miaftu więkfżey 
przyczyny do żalu y narzekania, iako zgubę fynow u- 
kochanych, ktorą tenże, Prorok gorzko opłąkuice 1 nad 
w fzyftkie infze klę fki. 


(a) Exod: 1. (b) 4. Reg: 6. (c) Tren: 1. 
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Tak; miły Teotymie, tea przeklętnik, ktory ia. 
ko pifmo Święte mowi, ief poftanowiony krolem wizy- 
ftkich pyfznych, niema więkfzey  materyi do try- 
umfawania z kościoła Świętego, iako, nmoftwo mło- 
dzieży, ktorą trzyma w niewoli y pętach grzeckowych. 
Y ta matka Swięta nieponofi ftraty więklzcy nad ftra- 
tę. fynow kochanych, ktorych icy ten nieprzyiaciel 
wydziera w młodym wieku; iednych tym złym, dra 
gich infzym; a cale wfzyftkich przez grzech nieczyfto- 
ści, ktora ieft naymocnieyfzym łańcuchem, zażytym 
na utrzymanie ich pod iarzmem, iego, niewoli, y ty- 
rannii. Y Dlatego też on.trwa w zaiadłości: przeciw 
młodzieży powziętey. od narodzenia iey, yw woynie 
uftawiczney, ktorą poprzyfiągłtoczyć z fynami ludz- 
kiemi, według obiawięnia Jana Swiętego w rozdziale 
dwunaftym. 

Na koniec, ta woyna nieprzyiacielika z młos, 
dzieżą, tak ieft trwałą rzeczą, iż tenże Jan Sw: pifząc 
do wiernych, y wiafzniąc każdemu ich wiekowi dobr 
włalnych, chwali fynow y młodzieniafzkow. z zwy= 
cięftwa odebranego nad tym nieprzyżacielem, zwła= 
{zeza tych, ktorych on:bardziey prześladował. Pzfże 
do was,prąwi, młodzienia(zkowie, ponieważ zwycięży. 
liście złosnika, P:fzę do was młodzi popieważ iefiescie 
mezni, y stowo.Bofkie miefzka w. das, Y zmyczężyłzście 
złego. Ducba. 

O! miły moy, Teotymic, fzczęśliwi wfzyfcy 
młodzi, o ktorych fig mowić możę.prawdziwic, że 
zwyciężyli nieprzyiaciela zbawienia (woiego. O gdy-.. 
by iefzcze toż famo y o tobie rzec fię mogło, gdyż ia 
na to ci wyftąwnię tę woynę, ktorą. On toczy Z rowięn- 
nikami twoiemi, abym ci ią podał do zrozymienia;. 
przez prześladowania, ktoremi ciebie famego gnębi: 
A nayprzod wielką mafz pocrzebę cnoty w miodości: 
ponieważ czait naybardziey o to fię fara, aby cię od 
niey odwiodł.  Powtore z wielką odwagą fprzeciwiać 

sę 
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fig yodpor dawać powinieneś nieprzyiaciclowi temu 
okrutnemu, ktory zazdrośnie fzuka zgubu twoiey. Na 
to pamiętaiąc,czyliz to bydź może, abyś fię nie brzy- 
dzit, y nielękat nieprzyiaciela dufzy twoiey, y zba- 
wienia, a. w więkizcy niemiał apprchenfyi niżeli 
śmierć (amę, doftać fię w ręce temu przeklętemu,ktory 
z wfzelką ufilnością dybię na zgubę twoią wieczną. 


ROZDZIAŁ XV. 
£Zamknienie, czyli zakończenie tego wfzyfikiego, co 

Jie powiedziało w tey piermfzey częsci. 

Czasiuż zakończyć tę część pierwfzą; a przypomi- 
naiąc to wlzyitko cośmy mowili, zamknąć w krotkich 
łowach wielkie obowiązki, ktore mafz, abyś fię udał 
do cnoty w czafie młodości twoiey. 

-Prawda więc ieft, Teotymie, że lekce tego wa- 
zyć nie potrzeba, abyś był cnotliwym w-pierwfzych 
latach twoich, y że dobre albo złe życie w młodości; 
nic ieft to igrafzka dziecinna, ani też (prawa, o ktorą 
mało dbać trzeba, y mimo fiebie icy pufzczać, iako 
m miemalą ludzie, ale y owfzem, że to igft {prawa nay- 
więkfza, y że ta prawda funduie fię na tym wfzyftkim, 
co icit naywiękfzego y nayświątobliwizego w fprawie 
fużby Bożey, y zbawienia ludzkiego. 

Obowiązany iefteś Bogu ffużyć- w młodości 
twoicy nayprzod przez wdzięczność, żeś mu fiebić po- 
winien, iako temu, ktory ieft twoim Stwotcą,.y ołłate- 
cznym twoim końcem, iako też z przyczyny iefteftwa, 
ktoreś od niego wziął,y naywyżfzego y nayznacznicy- 
fzego kańca do ktoiego cię naznaczył:ftworzywfzy cię, 
abys go 'dziedziczył wiecznie w niebie, flużąc mu 
w przod wiernie na ziemi. 


Ża 
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2. Z przyczyny wićlkiey łafki powołania cię 

do chrztu Świętego y Religii Katolickicy, bez kto- 
rych niemogłbyś bydź zbawionym. ; 

3. Bo ffuzba młodzieży ofobliwie ieft mifa 

Bogu, ktorą fzczegulną miłością kocha, y maupodo- 


„banie w świadczeniu iey wielu łaik fwoich. 


4. Ze niemożefz mu odmowić fwoiey ufnugi, 
bez wielkicy uczynienia mu krzywdy. 

5. Z przyczyny wielkiey niena wiści,w ktorcy 
ma złą młodzie(ż. x 

6. L przyczyny ścifłego związku, ktory zá- 
chodzi między zbawieniem twoim, y życiem, ktore bę- 
dziefz prowadził w młodości twoiey, tak dalece, iż ie- 
zli będziefz fię kochał w cnoc's w młodych latach 
twoich, zachowafz ią y całe życie dalfze: a ieże!i u- 
dafz fię za nieprawościami, ledwie fię z nich wyrwiefz 
z niewypowiedzianą trudnością a podobno y nigdy: 

Z: Abyś fię uchronił wielkiego niefzczęścia, 
ktore pochodzi z złego życia w młodości, ly rychłey 
śmierci, zatwardaenia w grzechu, ftraty wieludobrych 
nadziei, y związku wyftępkow na świecie. 

Nakoniec, abyś fię fprzeciwił prześlądowaniu, 
ktorym trapi młodź czart przeklęty, efiłuiąc nieuftan- 
nie oddalić ią od ffużby Bożey, a wprawić wcześnie 
w nieprawość, y zgubić wiecznie. E 

Po tych wfzyfkich dowodach pytam fię cicbie, 
Teotymie, czyli wątpilz teraz o tym co mafz czynić. 
Te uwagi nie f3ż przynaglaiące do fkonwinkowania 
<iebie o tey powinności ktorą mafz udania fię do Boga 
w młodym wieku? a ieżeliś fię w tym fkonwinkował, 
dlaczegoż to? co za przedfięwzięcic twoie y rezolucya 
naczas przyfzły? Podobnoś dotychczas niepoymował 
wielkości tego obowiązku? teraz zaś, kiedyś go iaśnie 
poznał, co za wymowkęznaydziefz, y iakiego fędu 
Bożego maíz czckać,ieżelż światłu fie fprzeciwife 
(a) Iob: 2 > 
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y ieżęli tak czynifz, iako owi niezbożni w piśmie 
Swiętym,.ktorzy mowili Bogu: Odrydź od mas, nien 
chcemy umieiętyosci drog twoich . 

Hiftorya Swięta powiada, że gdy żydzi po« 
wrocili z niewoli Babilońfkiey (b) Prorok Efdras -pu- 
blicznie im kazał czytać prawo Bośkie, o ktorymi za- 
dney nie mieli nauki przez lat. fiedmdziefiąt fwoicy 
niewoli, 

Lud ten ledwie zaczął: fuchać prawa: Bożego, 
począł natychmiaft gorzko płakać, napełniaiąc powie- 
ttzeiękiem fwoim; tak dalece, że k 
wie czytaiąc prawo, więcey mieli za 
laiąc, y ciefżąc, niżeli nauczaiąc ich, dlatego -zaś lud 
ten nędzny bez pociechy opłakiwał fwoic niefzczęście, 


apłani y ILewito=. 
awy łzy ich utu- 


iż niewiedział o fwoiey powinuości, y obowiązku | 


w ffużeniu Bogu fwemu, y że fię daleko od iego. fluż-. 


by byłoddalił, niewiedząc nic o'niey. 

©! miły, Teotymie, niechże dobroć Bofka z tą- 
fki fwoiey fprawi tefkutki w fercu twoim. Po prze- 
czytaniu tych uwag ktorem ci tu przełożył, możejz to 
bydź, żebyś niemi. względu na moc prawdy y zbawić- 
nie twoie; y abyś przefzedifzy wfzyftkie dowody, po- 


kazuiące ci wielkie obowiązki, ktore mafż, fużenia | 


Stworcy twemu, zamknął xiążkę, uieuczyniwfzy Ża | 


dncy reficxyi nad fobą famym, niepowziąwfzy żadney 
na potym rezolucyi: Poprzyfięgam cię na cześć y u= 
fzauowanie ktoreś powinien Bogu; na miłość, ktorąś 
powinien Jezufówi Chryftufowi nayukochańfzemu 
Zbawicielowi; przez pragnienie, ktoreś mieć powi- 
nien zbawienia twoiego wiecznego: poprzyfięgam cię 
mówię, żebyś niedarmo czytał te prawdy: a kiedy ie 
przeczytafz, abyś nieodchodził od xiążki, nienczy- 
niwfzy prawdzićwego przedfięwzięcia obietnicy my- 
ślenia fzczerze o zbawieniu twoim; a na zachowanie 


w fku- 
(b) Efdra: g. 
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w fkutku famym tego, bez przedfię wzięcią “mocnego 
dobrze żyć w młodości twóiey, ftrzęgąc łafki od Boga 
wziętey, lub też poprawuiąc życia twego przefzłego 
życiem Świętym y cnotliwym, ieżeli było dotąd nic- 
Pegaz. 

Tak fynu moy kochany: to ieft na coć oczy po- 
trzeba otworzyć, abyś poznał fiebiefamego, y opłakał 
nierządy REZŚ y ślepotę, ktorą fprawiły w tobie, 
mowiąc z Świętym Auguftynem: Bia da, biada ciem 
mnosciom moim, mw ktor yeh leżalem. Biada, biada 
ślepocie moiey, w ktorey widzieć utemoglem świata 
niebicjkiego. Biada; biada przefziey niewiadomości 
moiey,kiedym cię miepoznawał. Panie. „Dzięknię ct 
Oświecicieln y Odkupicielu moy? żeś oświecił wię y 
poznalem cię? bożnom cię poznat prawdo dawaa? po- 
gnom cię poznat prawdo wieczna. (a) 

Tu ffuchać mafz głofu Oyca twoiego Niebię- 
fkiego wzywaiącego cię do fiebie: Dzis, mowi Prorok, 
iezel ust fzyciċ głos iego niezatmardzaycie ferca ma- 
fkego.Potrzeba abyś fię nawiocił do niego z wielkim 
wftydem, żeś na złe zążywał dobroci iego, y poltępa- 
wałeś iako zły fyn z tak -dobrym Qycem, opłakuiąc 
fercem całym niewdzięczność y niewierność twoię 
fiowy Bernarda Swiętego: Bog z dobroci fwoiey cbciat 
bydź oycem moim, a ia niechciatem bydź finem żebo, 
Z iakimże czółem podniofę ing oczy moie na twarz 
Qyca tak dobrego, tak zt fn! ufłydzę fe, żem czynił 
rzeczy nieprzyzwoite urodzeniu moiemu, witydzę fie, 
żem był odrodkiem Qyca, tak Wielkiego y Świętego. 
Piaćzcie oczy moie, y zamieńcie fig w źrzodło teč, 
niech wfłyd okrywa twarz moig, na ktory [pr ewiedliwie 
zasiużylem. (b) 


i O! 
(a) S. Auguf: Solilog:e. 33. (b) Sermone 16. 
in Cantica: » 
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©! łzy fzczęśliwe, miły, :Teotymie, fzczęśliwy 
wftyd, ktory będąc: z Boga y według Boga, {prawi 
w-tobię świętą cierpliwość, a ta © ig ofadzi na drodze 
wiecznego zbawichia; y zapro ię na drogę cno- 
ty; 0536 pokaże za pomocą ła iki Bożcy, Napomie 


nam cię tylko abyś ie czytał uważnie. 


CZĘSC DRUGA 


O frzodkach potrzebnych do nabycia cnoty 
w Młodości. 


KE” mąż Swięty Tobiafz (a) rofkazał fynowi 

fwemu iść do miafta Rages do przyiaciela {wego 
Gabela, rofkazał mu oraz, aby fzukał RE do od- 
prawienia podróży; a nadewfzyftko, aby fobie znalazł 
przewodnika, za ktotegoby pomocą mogł i ią odprawić 
befpiecznie. Syn dobry podiąwfzy fię hydź -poffu- 


- fznym rofkazom Oycowikim, fpotkał dę: za ofobliwym 


opatrzeniem Bofkim z Aniołem Świętym Rafałem. 

w poltaci podrożnego,ktory podiął fię go zaprowadzić, 
dokądby chciał iść, y odprowadzić befpiecznie, có fię 
y ftało. 

i Tak moy miły Feotymie, gdymi ia ci pokazał 
obowiązki niczbite, iż powinieneś wniść na „drogę cno- 
ty w młodości twoicy, powiadam ci teraz, iż powinie- 
nes fię podiąć, tey drogi znofić trudności, y dać fię na- 
uczyć fpofobow, tobie pót trzebnych do odprawiertia tey 
podroży; tak  pocrzebney, ktora cię ma zaprowadzić aż 
do nieba na Żywot wieczny. 

Odkryięć ia ią w tey drugiey części, y icżeli 

będziefz icy fzukał pilno, Bog żef zle Ducha fwego 
S$wię- 
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Świętego, aby cię prowadził tą drogą, y wfpomagał 
łalką fwoią w dokończeniu iey fzczęśliwie. 


ROZDZIAŁ I, 


Na czym zawisła prawdziwa cnota. 

Picrwfzy fpofob do nabycia cnoty ie, poznać 
ią dobrze, y rozeznać gruntownie prawdziwą: ;pobo- 
zność od fałfz yweyy maniemancy. 

Wielu zdaią fię kochać cnotę, od ktorey- fa da= 
lecy, bo niekoch ka icy, takiey, iaka ieft fama-w fobie, 
ale we „dług. wyobrażenia, ktote icy. czynią wumyśle 
fwoim, y według fwey fkřonności -Iní rozamićią -że 
bydź cnotliwym, ieft to nie bydź z liczby złych: infi 
natym cnotę zakładaią, iż fię brzydzą niektoremi 
grzechami, chociaż infzym podlegaią, niemniey „przed 
8 winnym.  Infi mniemaią figę bydź, cnotliwe- 

i, kiedy czynią pewne {prawy pobożności powierz= 
a chociaż tym cżafem-calezanied byywaią Wnę= 
trzney fumnienia fwego, ktore bywa pofpolicie grze- 
chami $miertelnemi zmazane. Gi wizyfcy tym fą nę- 
dznieyfi, im bardziey, rozumieią o fobie, że R na do= 
bre ey drodze, Rze fą od niey cale oddaleni, y gdy 
mniemaią, że idą tą drogą do portu zbawienia anaya 
duią fię nakoniec zaprowadzonemi na zgubę, iako to 
ftwierdzaią fłowa Salomona; (ef < wia qua: videtur ho- 
mini rella, © novifjima ejus ducunt ad mortem ) Ief 
droga, ktora [ię zdaie bydź człowiekowi proftg, koniec 

ednak iey zaprowadza ich dosmierci. 

Cnota Teotymie, niezawifła, y nic funduie fię 
ma zdaniu lidzkim, ale ic dzieło Bofkie: a, zatym od 
niego famego. trzeba brać cnoty regułę, ktory i ią fam 
przepifać może; iako chce abyś mu fłażył, 

Słuchayże więc, co fam mowi o niey) w Piśmie 
Swiętym, a nauczy cię, że mądrość,zawisła na botą= 

Ri 
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žni Bożey y myfrzeganiu fię grzechu. left to cnota, 
ktorey on zaraz nauczył człowieka przy ftworzeniu ic- 
go. W tenczasmowi Job, to icf na początku świa- 
ta, Bog rzekł de człowieka, boiaźń Pańfka ief famg 
mądrością, % myfirgeganie fig grzechu umtietętno- 
ścią. (a) 

Naucza cię tegoż famego, przez ukoronowane= 
go Proroka, przez ktorego daie ci tę. generalną regułę 
cnoty: Decliaa amalo, © fac bonum. Strzeż fie gte- 
go, a czyń dobrze. 

Mądry Salomon z fwoiey ftrony naucza cię 
teyże prawdy: Boy fie Boga, mowi, zachoway przy- 
kazania iego, to ieft albowiem bydź zupeinym czlo- 
wiekiem (b) Toicft na tym zawifła dofkońałość czło- 
wieka, dla tego fię narodził, teniego oftateczny ko- 
niec, y fzczęście prawdziwe. 

Słowem,Pifmo święte nieuznaie infzey mądro- 
ści, ani pobożności, ży/ko boiańź Bożą, ktorą też nazy- 
wa czafem, początkiem mądrości,żubpełnoscią, korong 
mądrości. 


Ale przez tę boiaźń nietrzeba rozumieć boiaźni | 


'niewolnicżey, ktora fię boi kary, bez wfzelkicy grze- 
chu nienawiści, ale boiaźń ukochanych (ynow Bofkich, 
ktorzy nienawidzą grzechu, iż fię on niepodoba Bogu, 
a kochaią dobre, iż mu ieft miłe: iako boiażń y re- 
{pekt w fynu dobrym na fwego Oyca, fprawuie, iż fię 
ftara, aby przeciwko niemu w niczym nicwykroczył, 
ale y owfzem wfzelkiemi fpofobami we wfzyftkim mu 
fię podobał. 

Tak Feotymie, wedfug maxym fzkoły Bofkiey 
prawdziwa cnota funduie fię na boiażni Bożey, ktora 
fprawuie w nas dobrowolne zachowanie przykazań ice 
go, y wzdryganie fię obrazy Bożey nadewfżyftko, y 
fzukanie fpofobow podobania mu fig, z zachowaniem 

fic- 
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ftebie w łafce iego. Y ta tylka ieft cnota, ktorą za 
prawdziwą mieć potrzeba; cokolwiek zaś na boiażni 
Bofkiey nie fundnie fię, to wfzyftko, icft tylko pozo= 
rem cnoty y pobożności. 


ROZDZIAŁ ' II. 


Zeby kto nabył czoty powinien tey pragnąć. 

Nie dofyć ieft poznać dobro, abyś go nabył, po- 
wrzeba go ielzcze kochać, y pragnąć gorąco, Miłość 
ieft naypierwfzą pobudką fpraw nafzych, ta nas pobu- 
dza do przedfięwzięcia wielkich rzeczy, dodaie ochoty 
do dokazania ich, y fpofoby podaie do  pomyśliiego 
zakończenia. Jeżeli zaś fię to prawdzi we wfzyftkich 
przedfięwzięciach nafzych, tym bardzicy w cnocie, be 
miłość y pragnienie cnoty, ieftto część cnoty famey, 
y fpofob naylepfzy do nabycia iey. 

Ten fpofob podaje ci Mędrzec, miły Teotymie, 
ktorego powiada, że fam zażywał bardzo pomyślnie. 

W Rozdz: 6. Xięgi mądrości, mowi: że mądrość 
ief pełnaświatła,yże piękność tey nigdy niemiędnie- 
ic. Łatwoią poymnię ci, ktorzy tą mituig, y znaydu- 
ig ig ci, ktorzy 1eyfzukaią. Uprzedza tych ktorzy, 
iey pragną, aby im fie pierwey pokazałą nim iey na- 
będą, 


Lecz fłuchay, iak on zażył fam tego fpofoba 


| w młodości, y naucz fię dofkonałego przykładu z niego 


do nabycia cnoty. 

Mowi on w Rozdz: 7. Iż zwazżywfzy nędzę 
ludzką pofpolitą, że fię wfzyfcy rodzą w fłabości, y 
niewiadomości, począł żądać mądrości, aby fię wy- 
bawił z tych nędz: Dlatego mowi: żądałem, y dane 
miieft rozumienie, wezwałem Pana, y dany mi ieft 
duch mądrości; przełożyłem ią nad kroleftwa y trony, 
bogaćtwa za nic poczytałem w porownaniu z nią, anim 

r0- 
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rownał z nią kamieni drogich, albowiem złoto w po= 
rowuaniu iey, ieft piafkićm, frebro zaś bfotem. Umi- 
Towałem ią nad zdrowie y urodę. Poltanowiłem mieć 
ią za światło, ponieważ nigdy niegaśnie iafnośćciey, 
Wfzy ftkie dobra przyfały mi z nią, y odebrałem z rąk 
iey bogałiwa wa czońe, 

Nakoniec opifawfzy piękność przedziwną mą- 
drości, dodaie w Rozdz: s. Te mtłowałem y fżuka- 
łem tey z młodości moiey, y ufilowalem ią wsiąć fobie 
za oblubienicę,y umiłowatem kfztałticy.  Bofianowi- 
dem ią wziąć fobie za towarzyjkę życia moiego, 
dząc że mi udzieli części dobr. fwozch, y będzie me 
poczecbą w pracach y tzfknościach możeb. 

O prześliczny przykład, T eotymie, ktory cię u= 
czy,iak potrzebne ieft pragnienie cnoty, y iak ieft fku- 
reczne do nabycia fey! Naucz fig więc idącza tym 

rzykładem, kochać y pragnąć icy gorąco. Bądź wy- 

erfwadowanym, i lako ieft rzecz pewna, że BĘ a 
nie maíz, czegobyś fobiebardziey życzył na świecie 
nic nićmafz procz. iey famey, coby godnie nafyciło żą- 
danie twoie, nie nie mafz coby cię mogło uczynić 
fzczęśliwym, y zupełnie ukontentowanym, y żebtz 
niey nienchroni z fię nędzy wtym życiu, y w pīzy- 
fztym. 


wie 


ROZDZIAŁ II. 


O modlitwie trzecim fpofobie do nabycia enoty. 
Ten iet naypotrzebnieyfzy 4pofob ze -wfzy- 
ftkich innych, do nabycia cnoty. Bo nie dofyć ieft 
pragnąć icy, trzeba icy fzukać z wielkim ftaraniem, 
abyś zaś pomyślnie i iey nabył, potrzeba wznofić  fię do 
gory, y profić o nią tego, ktory ieft iey wynalazcą, y 
ktory ią daie tym, ktorzy o nią profzą, iako. potrzeba; 
we- 


A 
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według świadectwa pifma świętego: Teże/ż Kto. potrzes 
buie mądrości, niech profi Boga, ktory ią daie mfzya 
Jim obficie. (a) 

Mądry Salomon zażył fzczęśliwie frzodku tem 
go, po gorącym owym pragnieniu nabycia mądrości, g 
ktorym mowiliśmy. Mowi onnatymże mieyfcu, iż 
zważywfzy wfzyftkie dofkonałości mądrości, taką ku 
nicy powziął miłość, iż wizelkich (zukał fpofobow do 
nabyciaicy. Zczaś w młodości fwey zachował ciało 
fwoie y dufzę od fkazy, Bog mu dał poznać, iż mądrość 
ieit darem falki iego, yżeicy niemogłby był nabyć, 
gdyby mu był Bog niedał. Dodaie zatym, iż fkoro 
poznał, tę prawdę, natychmiaft udał fię do Autora 
mądrości, y profił go upokorzonym fercem, aby ią od 
niego otrzymał. Położę ia modlitwę iego na końcu 
tego rozdziału. 

Procz tego pięknego przykładu, pifmo święte 
podaie nam infzy przykład o mądrym Autorze Ekle= 
zyaftyka, ktory opifnie fpofob, ktorego zażywał w mło» 
dości,aby był nabyłcnoty. Gdym iefzcze był mío- 
dym, y w pierwf(%ey niewinności wieku mego, fznkałene 
mądrości iawnie w modlitwie moiey. Profiłem o nią iea 
JZcze przed czafem, y będę iey [zukał aż do końca ży. 
wota moiego. Deptala moga moia drogę profa, od 
młodości [zukałom iey Wynofilem ręce moie ku nie= 
bu, y dufza moia pozraiąc nieumieiętność fwoię, 
wżdycbała y pragnęła tey mądrości, ktorey Bog udzie= 
la ludziom, y oświecił z lajki [wey ciemnosci moie, y 
dał mi mądrość pożądaną. (b) 

Otoż maíz fpofoby, ktorych ci wielcy ludzie 
zażywali, aby nabyli mądrości w pierwiaftkach wieku 
fwego. Pifmo święte wyftawuie ie naprzykład młodzi 
wfzyftkiey, aby ich naśladniąc, nabyła tey cnoty. Y 
day mocny Boże, aby wielu naśladowało te przykłady. 

Co 


(a) Tacob: 2. (b) Eccl: 51. 


W 
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Co fię zaś tycze ciebie TPeotymie, ktory z łafki 
Bożcy pragniefz teyże mądrości, trzeba abyś te przy- 
kłady wziął fobie za model czyli wzor, y fzedł dro 
ktorąć pokazano. Proś Boga codziennie o tę mądrość, 
dza 


ktora rofpędza ciemności niewiadomości, wj 
grzech, prowadzi drogą choty do prawdziwego fzczę- 
Ścia, odprawniąc pokerhym fercem tę piękną modli- 
twę Salomona, 

O Boże miło 
słowem twoim, profz 


erdzia, ktoryś wfzyfiko uczynił 
kikolwiek pro- 


> cię pokornie, 0 i 


mien Bofkiey mądrości twoiey, ktora ief z tobą w nie- 
icżby [yno twoich; 
j roin? 
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tmwo'm 3 
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biefiech. Ni 
tetem albowiem st 
człowiek ułomny.) s 
famego świętych ro 
g tronu wielmmożności twożey mądrość,ddy że mną b 
y ze swną pracewzla, abym przez święte iey matchiie- 
niż poznał, có ci iejł przyiemtnego. Ona albowiem s 
wfzyjiko y rozumi, ona mię RAMCZY epować we mfzy- 
fikim rofiropnie, co mam czynić, y firzedz mię będzie 
wsocg [woią, a będąćprzytemae |pramy może. (b) 

Przez tę modlitwę Teotymie, albo ktorąkol- 
wiek infzą tey podobną ( ieżek, jąodprawuiefz iak po- 
trzeba )'otrzymafz wfzyftkoggo” cokolwiek profić bę- 
dziefz Lecz pamiętay, iż ak modlitwa była fkute= 
czna, trzeba zachować trzy kondycye: aby była pokor- 
na, gorąca, ftatcczna. Pokorna, uznaiąc iż niemożefź 
bydź mądrym, y cnotliwym, ieślić Bog niedopomoże» 
Gorąca, abyś o nią proił z gorącym pragnieniem. Stæ- 
teczna, abyś o nią profil codziennie; iako niemafz 
dnia żadnego,ktoregoby ci łafka Bofka niebyła potrze- 


fa 


bna, abyś tę mądrośćzachował albo! iey przyczynił, 


(b)Sab: 9- = ZE ROZe 
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Ze potrzeba kochać y [Bukać nauki o cnocie. 

Z modlitwą ieft iefzcze potrzebnicyfza nauka 
do nabycia cnoty. Bog Autor mądrości niedaie iey 
zawfze {fam przez fię famego: zażywa 'na to miniftrow 
ludzi, ktorzy,chce aby nas naprowadzili na drogę cno- 
ty, podaiąc do ferc nafzych {we święte prawdy ztafki 
fwoiey tegoż famego czafu, ktorego ludzie nas nanczaią 
zftrony iego przez (woie ffowa Dlatego też pofta- 
nowił w kościele fwoim Pafferzow y Nanczycielow 
iako mowi A poftoł, aby nauczali ludzi prawd Bofkich, 
y tego wfzyltkiego, co czynić maią dla zbawienia 
otrzymania. 

Jezeli zaś nauka ieft potrzebna wfzyftkim lun= 
dziom, tym bardziey młodziczy, ktora dla przyczy ny 
wieku fwego, albo fię nienauczyła doftatecznie maxy m 
mądrości,albo nie icf zdolna do nauczenia fię ich fama 
przez fię. 

Jefzcze więc niedofyć ieft natym miły Teoty= 
mie, żebyś profit Boga codziennie o mądrość y cnotę, 
potrzeba, abyś pragnął bydź nauczonym, y fzukał prze- 
wodnika w tey drodze takowego, ktoryby ią dobrze 


M1 

$ pragnienie nauki tak ieft potrzebne do cno- 
ty, eka ocnocie ieft początkiem iey według fow 
Mędrca: Początek prawi, mądrości, mieć prawdziwe 
pragnienie nauczenia fie ieg. (a) 

A nakoniec, żebyś był o tym dofkonale upe- 
wnionym, czytay uważnie piękne napomnienie Ekle- 
zyaftyka Pańfkiego w rodzialeć. Synu moy, mowi, 
teżejj bedziefz słuchał tych, ktorzy cię nauczaią, nan= 
czy[(Z%ę: y jeżeli będzie[% [hobit umysł twoy do nat- 
szenia fig, wynidziefz na mądrego; ieżeli tątwo ua- 


2 kła- 
(a) Sap: 6. 
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klaniać bgdziefz ufzu na dobre nauki, odbierzef% 
waukę. A ieżeli będziefz fie kochał w słuchaniu, 
mabędziefz mądrości. Dlaczego fiaray fig przeftawać 
g ludzmi mądremi; [ercem lgniy do ich mądrości, dla= 
zego abyś mogł słuchać w[żzyjikiego, co ci powiedzą o 
Bogu,y abyśnic nientracił g słow ich, 

Wiele ieft (pofobow, przez ktore możemy brać 
pobudkę do cnoty, iakoto, kazania, xiążki duchowne, 
© ktorych w krotce mowić będziemy. Spofob iednak 


"eaypożytecznieyfzy, y naylepfzy dla wieku twego, ieft 


powodzenie fzczegulne człowieka mądrego y cnotli- 
wego, ktotyby cię mogł nauczyć prawdziwcy drogi 
zbawienia. Dlategoć to Mędrzeć dodaie do fow po- 
rzedzaiących: Jeżeli poznajz człowieku wyrogumia- 
ego, pilnie fie faray o znajomość znim y częfło go na- 
wiedzaj. W rozdziale naftępuiącym będę dłużcy 
mowił o tey prawdzie. 


ROZDZIAŁ V. 


O potrzebie przewodnika w drodze cnoty, a ofobliwie 
pod czas młodości. 

Ten fpofob Teotymie, ieft ieden z naypotrze« 
bnieyfzych, ktore cię mogą zaprów adzić do gnoty» 
‘Ten fam możeć pofzczęścić wfzyftkie infze, y bez nie- 
go cale niepodobna ieft, abyś ich mogł zażyć pożyte= 
ognie. Droga zbawienia y prawdziwcy mądrościieft 
ci rzecz niewiadoma, przetoż potrzeba ci przewodni= 
ka, ktoryby cię nią prowadził, To ieft zdanie iedno- 
ftayne Pifma Swiętcgo y Oycow Swiętych. 

Teżeli slepy, ślepego prowadzi, mowi Syn Bor 
IK (4) obydwa w doł wpadaią. Tym bardziey; eżeli 
ślepy fam fobie ieft przewodnikiem a iefzcze w nic- 
wiadomey drodze. Biada temu, ktory fam zdśiey 

mo» 


(2) Math: 15. 
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mowi Mędrzec, bo gdy upadnie, niema ktoby go po- 
dźwignął. (b) Dlatego w przypowieściach fwoich na- 
pomina częfto młodych, żeby międufali rofirobności 
fivoiey, to ieft rozumowi, ba ten kto fię zafadza na 
sozfądku fwoim, głupi ieff, wiafua teft głupich fön- 
fżczać fig na fiebie famych, mądnzy zaś słucbaią rady. 
(c) Dobry Tobiafz nauczaiąc fyna fwego,między infzę= 
mi dał mu tę naukę: zaw/że fig radź mądrego. (d) 

Powiedział ci iuż Mędrzec wyżey, iż gdy: upa= 
trzyfzmęża roftropnego, y wyrozumiałego,.abyś figę 
ftarał poznać go,.y częfto znim przeftawał; ale ofo— 
bliwie pamiętay o radzie Ktorąć daie w rozdziale. 372. 

Przeflaway, prawi, nieufłannie z mężem. ŚWię= 
ży, ktoregokolwiek pofirzeże(ż ząchowuiątegoy: maige- 
cogo boiażń Bożą, ktorego umyst zgadza fog: 2 twoim, 
( to ieft ktoregobyś ty kochał, y on ciebie wzaiemnie) 
ktory, gdy fig zachwieiefz w ciemnościach będzie miaż: 
ditość nad tobą, wfpieraiąc cię: abyś nieupadł, alba 
podzwigaiąc upadłego. ©toż mafz nietylko potrze= 
bę przewodnika w drodze cnoty; ale też y przymioty,. 
ktore mieć powinien iaśnie wyrażone, Powinien: 
bydź mąż wielkiey cnoty,.y mieć przywiązanie y-pra=- 
gnienie gorące,zbawienia tego,ktorego prowadzi,umieć 
go zatrzymać, gdyby cliciał upaść, a za tym. mieć po- 
winien roftropność, y umieiętność. petrzebną do. 
tego. 

Hieronim Swięty idąc za zdaniem pifma Swie 
tego, daietęż radę młodemu, ktoryby chciał poftąpić. 
w cnocie: Maie. fie prawi, zdaie;. abyś żrzeftawał: 
2 ludzmi śwtątobliwemi, yżebyś [am fiebie nieuczył, 9: 
niefzedi bez przewodnika drogą, ktorać teft miewżada 
ma, abyś zaraz niezbłądził, y niecbwycił fig infzex 
drogi; albo żebyś uiefzedł prędzey, alboopiefzaley niż 

pos- 
| (b) Zeef:4. (e) Prousz.6 28. (d) Tob: 42 
S» Hierons Epif: ad Rufiicz 
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fotrzeba; abyś albo biegac nieufiał, albo powólt pofig- 
puiąc niezafpał w drodze. 

Mafz więc Teotymie przeftrog 
czne ktore ci tu zaraz podaię S. Hier 
goż Duch 

Obierz fobie f fpowiednika mądrego y czotliwego, 
abyś mu oddał w rząd fumnienie twoie, y nauczył fig 
od niego cokolwiek mafz czynić, ac flużyć Bogu 
w młodości twoiey. Będzie on fternikiem y przewo- 
dnikiem twoim w drodze zbawienia, nauczaiąc cię zda- 
nia y maxym praw dziwey pobożności, y pokazy w= ać ci 
będzie rzeczy, ktorych fię maz chtoni = a ktore, mafz 
czynić.  Naprow adzi cię na dobrą drogę, gdy fię od 
nicy oddalifz. Wyrwie cię z niebefpieczeńftwa » 
w ktoryni cię poftrzeże. MNauczy cię odpor dawać po~ 
kufom, y leczyć złe nałogi. Pobudzać cię będzie do 
cnoty. Oñ oczuci cię kiedy zafypiać będziefz w tey 
drodze, y przytrzyma kiedy zechcefz nazbyt predko 
pofpiefzać, abyś z gorącości pierw fzego ducha nie 
wpadł w oziębłość, az ; oziębłości w nałog iaki zły; co 
fię zwykło przytrafiać młodym. Wfzyftkie te pożytki 
każ yz ; olobna dobrze zważ, mity Teotym ie, odbie= 
mylnie od dobrego przewodnika, y caleć 
ny, abys ie odebrał. 
| tego odkryway mu zawfze fumnienie twole, 
y sont opowiaday ftan twoy, nic nić taiąc fkrytości 
tw Poważay go iako. męża, przez ktorego Bog 
do ciebie mowi, y tobą rządzi. Micy poufałość dó 
niego, y fluchay rad iego. Słuchay uważnie pize- 
frog iego. Bądź pilnym Ww pełnieniu zdań iego, y 
czyń rac hunek z używania ich przed nim. Niewftydź 
fię wyiawiać mu wfzyttkich grzechow twoich. A na- 
dewfzyftko ftrzeż fię wyftępku, ktory przytrafia fię czę- 
ftokroć miodym, iż wpadłfzy w grzech iaki wielki 
nadzwyczayny , fpowiadaią fię go przed infzym, iż fię 

giu- 


gi bardzo pożyte- 
nima, y od famc- 
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głupie wftydzą -wylawić go przed fwoim ordynaryi- 
uym4powiednikiem. Czynić tak, ieft torząd fpowie- 
dnika fwego cale niepożytecznym czynić, y chwytać 
fię drogi prowadzącey w wiele grzechow,. a nakonice 
na zgubę. Nie tak, nie tak, T'eotymie, ale potrzebą 
mieć do fpowiednika fwego poufałość, iako fyn ma dą 
oyca fwego, y chory do lekarza, abyś mu odkrywał y 
złery dobre, ktore fię w tobieznayduie. Lekarz niepo» 
znaiący choroby niemożeiey uleczyć, y chory ktory 
ią tai, podaie fię w nicbefpieczeńitwo, gorfzego upadku, 
a czalem y ośmierć fanią przyprawuie fię.Nie kryi fię 
więc.nigdy przed swoim fpowiednikiem z wyftępkami, 
y chociaż ci fię co takowego: przytrafi, nieobawiay fię 
powiedzieć przed nim. jeżeli żałuiefz za grzech 
twoy, niewftydź że fię go powiedzieć przedrym, ktor% 
go może lepiey uleczyć niżeli kto infzy,bo. on cię les 
picy wie,y zna, y wie także lekarftwa, ktoreć fa nay— 
pożytecznieyfze. Dobrze -fobie wbii w pamięć miły 
Teotymie rady te, y bądż wiernym w zachowaniu ich.. 
Kończąc ten rozdział, dodaię iefzcze, iż abyś fobie 
znalazł wodza tak potrzebnego, Pana Boga mafz profić 
o to.Proś go fercem całym, aby ci dał znaleść dobrę< 
gosa gdy bezwątpienia da ci go Bog.Radż fię w tey mie 
rze ofoby iakiey mądrey y €notliwey. A gdy go znay- 
dziefż, nieodmieniayże go łatwo y bez potrzeby. Je~ 
żelić fię zaś przytrafi odmienić go, ałbo przez śmierć” 
icgo, albo pizez odmianę mięfzkania, albo inaczey,ftas. 
ray fię iak nayprędzey infzego obrać. | ; 

O! Teotymie, iakbyś był fzczęśliwy, gdybyś 
tak żył pod rządem dobrego wodza; chodziłbyś befpie« 
cznie po drodze zbawienia, y wielki w niey uczynii= 
byś poftępek: przeciwnie zaś niemaiąc przewodnika, 
zawize byś zoftawał w niebefpieczeńftwie zbłądzeńie, 
w dobrey drodze zbawieni a, y zguby fwoiey. 


Pax 
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Pamiętay na rzecz pamięci godną, ktorą pifmo 
świętepowiada o Joafie, krola tego edukował Arey- 
kapłan Joiada, w boiaźni Bożey, nauczył go prawa ic- 
go, y prowadził go drogą cnoty, od fiodmego roku wice 
ku iego; aż do czterdzieftu lat y więcey. Przez wfzy- 
ftkie te lata żył świątobliwie, y pifmo święte przypi» 
fuietoędukacyi Męża Swiętego (a) Joasi mowi Pi- 
mo, śwżiątobliwie żył przed Bogiem, poki go nauczał 
Joiada drcykapłan. Lecz niezoftawał zawize w tym 
ftanie. Gdy albowiem Joiada umasł, zły Pan- nieu- 
ważał więcey na dobre nauki, ymądre rady dobrego 
Nauczyciela fwego, udał fię do rofpuftnego y niepo- 
rządnego życia, przez ktore ściągnął na fiebić wiele 
złego, y śmierć nędzną, ktorą na niego Bog w krotce po 
tym zefłał, Ten przykład nczy cię, czego może dokas 
zać rząd dobrego miftrza duchownego w drodze cnoty. 


ROZDZIAŁ VI. > 


O fjowiedzi, a nayprzod o Gezeralney. 
Ponieważ {powiedz ieft Sakrament poiłanowio- 
ny od JEZUSA Chryftufa na zgładzenie grzechow 
katolickich, y odpufzczenie ich przez łafkę Bożą, toć 
wątpić o tym niepotrzeba, że ieft frzodkiem nietylko 
pożytecznym, ale też y potrzebnym do nabycia cnoty 
y świątobiiwości, ktora fię zaczynać powinna od o- 
czyfzczenia fię z grzechow. Dlategoć ciią tu wyfta- 
wuię iako rzecz pier wfzą; paź ktorą wypełnić mafz 
przedfięwzięcia, | ktorego fobie życzyłz od Boga. Po- 
trzeba więc zacząć od dobrey fpowie dzi miły Teoty« 
mic, żeby zaś byłać tym pożytccznieyfza, radzęć ią 
uczynić generalną 2 całego życia twego. 
Ta rada funduie fig na trzech przyczynach. 
Naypszod, że fię trafia częftokroć, iż fpowic= 
dzi 


kJ 


(a) 4. Reg: 52: 2. Paral: 29. 
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dzi poprzedzające były niepożyteczne; iako to gdy fię 
zatalfo grzech iaki śmiertelny; cofię bardzo częfto tra- 
fia młodym, albo fię fpowiadało bez doftatecznego 
przygotowania fię, bez zalu za grzechy, y bez przed- 
fięwzięcia poprawy; co także bardzo częfto zwykło im 
fię przytrafać. W tych dwoch przypadkach fpo- 
wiedz generalna ieft potrzebna. 

Powtore chociaż fię niewidzi żadney niewa= 
Zności w pierwfzych fpowiedziach, iednak może bydź 
jaka wątpliwość o zupełności ich -z wielu defektow, 
ktotych fpowiedzi bywaią czafem pełne z niedbalftwa 
fpowiadaiących fię, yczyniących fpowiedzi cale bez 
przygotowania fę, bez żalu, a czętłokroć bez żadney 
woli odftąpienia,y niemienia upodobania w grzechach, 
fpowiedz generalna te defekta nadgradza, kiedy fię do- 
brze odprawi. 

Potrzecie, ieżelić nie ieft potrzebna takowa 
fpowiedż, będzieć zawfże bardzo pożyteczna dla trzech 
wielkich pożytkow, ktore ztąd. odbierzefz: iednego 
względem ciebe famego, drugiego z ftrony fpowiedni- 
ka, a trzeciego z ftrony Boga. 

I. Zfrony ciebie famego, bo wyftawniąc ci 
przefzłe życie przed oczy, będzie pomagał do poznania 
iak daleko oddaliłeś fię od drogi zbawienney,y na upo- 
korzenie ciebie przed Bogiem w poznaniu nędzy two- 
icy. Onacię przyprowadzi do poznania twych złych 
fkłonności, abyś ie poprawił, y powzięł pragnienie 
wielkie do odftąpienia ich; y w tym uczynifz mocną 
rczolucyą udania fię zupełnie do Boga, 

il. Z ftrony fpowiednika na toć-fię przyda, iż 
mu oznaymifz cały ftan fumnienia twego, a przeto bę- 
dzie cię mogł befpiecznie prowadzić drogą zbawienia, y 
radzić ci według potrzeby twoicy. 

HI. Ana koniec pomocnać y pożyteczna bę+ 
dzie z rony Boga, abyś fobie u niego na obfitfze zas 

> Ku- 
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nawrocenie fię dofkonałe, y tym ci 
ich więcey udzieli, imcię będzie widział 
pokorzonego przed fobą, y 
obraził. 


Abyś dobrze odprawił tę [por 

r. Miey za koniec y cel, aby 
fzłego żywota, a powftawfzy z 
wfzelkim fpofobem do drogi cnoty. 

2. _ Gotny fię przez fiedm, albo ośm dni pier- 
wcy, a przez ten czasbaw fię dwiema rzeczami. 1. 
Przypominaniem fobie grzechow. 2. Powzięciem 
żalu wielkiego za nie, y dobrym przedfięwzięciem od- 
miany życia. À 

Abyś pierwfzą rzecz uczynił, řoż kazdego. dnia 
czas iaki na rachunek fumnienia, według porządki: 
przykazań Bofkich y kościelnych, y fiedmiu grzeckhow 
głownych. A dla więkfzcy łatwości miey fobie iaką 
Ziążkę do tego fłużącą, y każdego dnia napifz coś {o= 
bie przypomniał. 

Ale ofóbliwie ftaray fig o drugę rzecznaypo- 
trzebnicyfzą, naytrudnieyfzą, y na ktorą fię pofpo- 
licie mało zwykli niektorzy zdobywać, ata ieft ikru- 
cha. Na tey otrzymanie potrzeba fię modlić do. Bo+ 
ga, czytać takię rzeczy, ktoreby mogły fprawić obrzy= 
dzenie grzechow, y pragnienie fużenia Bogu; ale po- 
trzeba modlić -fię gorąco, y czytać uważnie, y fzcze- 
rze. Uciekay fię więcraz albo dwa razy do ofobne- 
go lakiego micyfca, y tam będąc, upadniy przed Bo- 
giem, proś go pokornie y gorąco, aby zmiękczył f:rce 
twoic, aby cidaf łafkę poznać dobrze ciężkość grze- 
chow twoich, y krzywdy, ktoreś uczynił niefkończo-- 
ney dobroci iego, abyś za nie prawdziwie żałował; y 
znich powftał zupełnie przez fzczerą pokutę, y dofka=. 
galg odmianę życia twego, ; 
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ęczytać xiążkę,ktoraby ci fpra- 
zechu,y pokazała potrzebę powfta- 
znaydziefz. Czy- 
ym razem ieden, al- 


GT. 


O 


wiła obfz! 1 
ieletakowych xią 


nia z niego. V 
tayże ie, z wielką uwagą, za ka 


. z 4 4 
bo dwa tylko rozdziały, ktore będziefz odczytywał 
) ) c yEy 


21 


pokilka razy, y będziefz rozmyślał uważnie y pilno, 
ufiłuiąc fię pobudzić przez te rzeczy, ktore będzie fz 
czytał do nienawiści grzechu, y do żalu ześ go popeł= 
nii, opłakuy twoią nędzę, y proś Boga o odpufzczenie 
how twoich, yo łafkę powitania z nich. 

Gdy przyidzie dzień fpowiedzi, profiwfzy 
ja o falkę do dobrze odprawienia tak 
fprawy, przyftąp ido tego fakramentu 


wprzod Pana Bc 


anowaniem, z pilnym y wielkim umy% 
icm y zebraniem, y z wielkim zalem żeś 
r Ofkarz fię ogrzechy twoie pokornie y 
iaśnie; a ofkarżywfzy fię o nie, oświedcz fię przed fpo- 
wiednikiem, że fig niemi brzydzifz z ferca całego, a 0= 
fobliwie żeś dobroć Boiką ciężko obraził, y że profifz 
go pokornie o ich odpufzczenie; y że gotow ieitcś pię- 
dzcy umrzeć, niżeli go kiedy obrazić. Proś fpowie- 
dnika, abyć dał fzizodki przeciwko grzechom, abyś fię 
do nich więcey nie wracał, y fpofoby, abyś żył na po» 
tym cnotliwie y w boiaźni Bożey. To uczyniwfzy 
uchay z uwagą coć powie, nie myśląc o czym infzym. 
Gdy zaś będziefz miał odbierać rozgrzefzenie, wnidz 
w fiebie (mego, y głęboko fię przed Bogiem upokarza« 
iąc, odnow żał twoy, iaki tylko mieć możefz za grze- 
chy, y proś go o miłofierdzie, aby cię tegoż famego 
czafu rozgrzefzył w niebie, ktorego cię Kaplan roz- 
grzefza zfwoiey ftrony na ziemi. 

Ozczęśliwy dzień, Teotymie, ktorego ty po= 
wftaniefz y wynidziefz z ftanu grzechu, z mocy czar- 
towfkiey, abyś był w liczbie fynow Bofkich, y flużył 
mu wiernie na zawfze. Lecz pamięcay,j aby ci 
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fpowiedziedz była pożyteczita, abyś nie zapomniał iey 
prędko, iako fię wielu przytrafia, ktorzy o niey po 
tym nie myślą, y tak wracaią fię, do pierwfzego żywo» 
ta fwego; y dla tego bądź wiernym w tym wfzyftkim, 
coć twoy fpowiednik rofkaże, tak względem pokuty 
za grzechy, iako abyś fię ich napotym wyftrzegał. 
Staray fię codzień odnawiać z rana żal, żeś Bo» 
ga obraził, y rczołucyą ktorąś uczynił, abyś go nigdy 
nieobrażał, gdyby też: niewiedzicć co fię z tobą dziać | 
miało. I 


ROZDZIAŁ VI 


O zmyczayney fpowiedzi. 

Ze fpowiedz ieft fzrzodkiem nietylko bardzo 
pożytecznym, ale też cale potrzebnym do zatrzymania 
człowieka na drodze cnoty, ta prawda fundnie fię na 
codziennym doświadczenin, ktore pokażnie, ze ci,któ= 
rzy nie częfto używaią tego świętego lekarftwa, pręd- 
ko wpadaią w pierwfze choroby fwcie, powracaiąc do 
grzechow, ktore porzucili byli. Dlatego Teotymie, 
mafz miećza nicomyluą prawdę , iż jeżeli mafz pía- 
wdziwe przedfięwzięcie żyć cnotliwic,powinieneś czę- 
fto uczęfzczać do Sakramentu Pokuty: y ieżeli tego 
nie czynilz, nigdy fię niewywikłafz z więzow gize- 
chowych, y nicopuścifz drogi prowadzącey na zgubę. 
Y toć pokazuję iaśnie naftępuiącemi dowodami. 

I. Bo daymy to, że możefz przez niejaki czas nie 
wpaść w grzech śmiertelny,ztym wfzyftkim beż czę: 
fey (powiedzi nie możefz uchronić fię tylu infzych 
grzechow, ktore gdy fię rozmnożą, y zaniedbane będą, 
prowadzą do grzechu śmiertelnego. 

II. Bez częftey fpowiedzi wprawifz fię nic- 
znacznie w wiele złych nałogow, ktorych niemafz za 
nałogi, y wpadniefz w wiele okazyi niebefpięcznycby 
kto- 
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ktorych ani fię uftrzeżefz, niemaiąc przeftrogi, ani 
iafiep  dokażefz tego, chyba częfto odkrywaiąc fumnienię | 
rieypo  twoie roftropnemu fpowiednikowi, ktory ie rozezna, y | 
żywo» — pizeftrzegać będzie zmazy iego. 
ftkim, IM. Niepodobna, żebyś był długo bez pokus, 
pokuty  aofobliwie, żebyś ich niecierpiał względem czyftości; 
t. tizymam zaś tak, iż niepodobna, abyś im mogł dawać 
;$ Bo». odpor bez częftey fpowiedzi. Czyń co chcefz, ieżeli 
nigdy | tego lekarftwa niezaży wafz upadniefż nieomy lnie: doa 
;dziąę | świadczenieto pokaże. Ten, ktory zaniedbywa le= 
|  karftwa, wpadnie w chorobę; a z choroby umrże. 
Spowiedz, Teoty mie, iefi lekarfiwo ną grzech. 
1. Bo ponieważ ict Sakramentem, daie łafki 
do uchronienia fię go. 
2. Odnawia zarzecenie fię y obrzydzenie 


e. grzechu, y poftanowienie niepopełnienia go nigdy. 
enal 3» Bo przeftrogi, ktore Spowiednik daie na 
ana fpowiedzi , podzwigaią, pokutuiącego, y dodaią ocho* 
iskro- | ty na nowo ftizec fig grzechu, a bydź wiernym Bogu. 
pred- | 4. Bo pokutuiący wyławialący fwoie grzechy, 
AE dj y pokufy fwemu Spowiednikowi, odbiera frzodki od 
tymie | niego, ktoremi by im dawał odpor. A do tego, famo 
z ER to wyiawienie pokus, ieft bardzo fkutecznym frzodkiema 
a CZĘ- | | ma zwyciężenie ich. Zły duch niczego fię bardziey nie 
1 tego boi, iako wyiawienia zdrad fwoich, ieft to taki wąż, 
RSE ktory fię kryie gdy chce ukąfić, aucieka gdy go kto po- 
zgubę. ftrzeże; jeft to zboyca nocny, ktory żadną miarą nic- 
„| „chce bydź odkrytym, y niema więkfzcy zdrady na 

BO zgubę mfodzi, iako gdy ią niemą uczyni, y niedbalącą 
| czę» o fprawę fumnienia fwego , y gdy ią przywiedzie do 
lżych tego, aby nikomu fumnienia fwego nieodkryła, dlatc= 
będą, go, aby w tym niebefpiecznym milczeniu nieznalazła 
R; zadney pomocy do fprzeciwiania fię pokufom, ani 
ca frzodkow powitania z fwoich nałogow. Grzech, mowi 
ZI Bernard Święty, myżawiony prędko fe leczy, przez 
nycby z mile 
tO- 3 
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milczenie zas wzmaga fięzieżeli fie grzech wyławia, 
z wielkiego ftaie fig malym, ieżeli fię gotai, 2 mates 
go fiaie fig wielkim. (a) 

Po tych racyach miły Teotymie, nie wątpię, 
abyś niebył u fiebie wyperfwadowany o potrzebie czę- 
fey odprawowania fpowiedzi. Ponieważ zaś ta ma- 
teryaicft bardzo potrzebna, a wielc fię w niey trafa 
błędow, dam ci iefzcze więccy rad, ktore profzę czytać 
nważnię y dobrze, wbiy ie fobie w pamięć, abyśie 
w famcy rzeczy zachował. 


ROZDZIAŁ VII. 


Rady tyczące fie fpowiedzi. 

I. Spowiaday fię naymniey co miefiąc, nigdy 
nieopufzczaiąc fpowiedzi. Jeżelibyś zaś miał pokufy 
częfte, powinieneś fię częściey fpowiadywać, a ofobli- 
wie, kiedy miarkniefz, że pokufy zaczynaią na ciebie 
bić mocniey. _ Pamiętayże dobrze o tey radzie, bo ieft 
wielkiey wagi, gdytey rady nie będziefz pełnił, nę- 
dznie do grzechow powrocifz fię. 

I. Strzeż fię, abyś nieczynił tak nierozfądnie, 
iak wielu czyni, ktorzy fię w ten czas dopiero fpowia- 
daią, aż upadną w iakiey pokufic. Jeft to zwyczay 
niefzczęśliwy, ktotym czart zwodzi dufze; boco to ieft 
za głupftwo, niemyślić o lekarftwie, aż poki nie wpa- 
dnie fię w chorobę śmiertelną, ktoreyby można zabie- 
Żyć tymże lekarftwem? według rady Mędrca, ante 
languorem adhibe medicinęm, Zażyi lekarima, abyś 
zabiegi chorobie. (a) 

II. Bardzicy iefzcze wyftrzegay fię głupftwa 
tych, ktorzy wpadłlzy w grzech, miafto tego, coby 


„mieli iak nayprędzey powftawać, y uciekać fię do Sa- 
kramentu Pokuty, to fię na grzech odważaią za Jeda 


okazyiką, yzaniebuią fię fpowiadać, częścią z wftydu, 
czę» 
(a) S.Beru:de interiori Domo, (b) Ecci; 18. 
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Rady tyczące fie fpowiadzi. 9$ 
częścią z rozwiozłości fumnienia, albo też mało dba- 
iąc o zbawienie fwoie, co fprawnie, że odkładaią fpo- 
wiedz aż ma święto iakieznaczne, inaczey nigdyby fig 
nie udali dolekarftwa tak potrzebnego. "To złe poa 
{policie fię między młodemi znayduie, y fprawuie,- że 
wielu z nich po dobrych przedfięwzięciach, nazad fig 
cefaią, y wpadaią w złe poftępki prędzey niż fię fpo- 
dzieją. Nie trzeba tracić animufzu, iż fię przytrafi 
wpaść, ale potrzeba powftać, y zażyć upadku tego na 
to, abyś fię ftrzegł-na potym pilnicy, a nie przyczyniał 
'grzechu'do grzechu. 

IV. Spowiaday fię przed Spowiednikiem two- 
im włafnym; poty, poki będziefz mogł, wten czas ic- 
dnak kiedy go niebędziefz mogł mieć, podź do infzego, 
y to tak, żeby lego nieprzytomność, nie była przy= 
czyną, abyś ty {ię nie fpowiadał, kiedy mafz czas po 
temu. 

V. Bądź pewny, że czart wfzelkim fpofobem 


"będzie fię taraf, abyć przefzkodził, y niedopuścił ci 


fię częito fpowiadać. Wynaydzie on przefzkody ia 
kiecylko pomyślić fię mogą: częścią będzie perfwado= 
wał,że to ieft bardzo trudno, częścią żeś fię nie dobrze 
przygotował: raz wynaydzie iaki interes, drugi raz 
fprawi w tobie niefmak fpowiedzi.  Częfto ba y nay= 
zęściey będzie cię ufifował odwieść od fpowiedzi głu- 
pim wftydem, ktorym zwykł edwodzić od częftey fpo- 
wiedzi rowiennikow twoich, fprawuiąc w nich to, że 
fię witydzą rzeczy tak Swięcych y tak zbawiennych. 
Słowem, niemafz żadney fztuki, y wynalazku, ktore- 


-go by on niczażył, aby cię odwiodł od tego frzodku tak 


potrzebnego, y pożytecznego zbawieniu twojemu: 
Lecz dla miłości Bofkiey profzę cię Teotymie, prze- 


*zwyciężay wfzyftkie-te przefzkody, y miey za pokufę 


diabeliką wfzyftkie myśli, ktore cię od fpowiedzi ods 
was 
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wodzić będą tych dni, ‘ktorych będziefz fię miał 


Spowiadać. 

Zebyś zaś dobrze fię fpowiadał, ftaray fię do- 
brze zachować to, co naftępuie. 

r. Roftrząfay iak możefz naylepiey fumnie- 
nic twoie z tych grzechow, do ktorych fkłonnieyfzy 
iefteś. 

2. Uczyniwfzy rachunek fumnienia , wbudz 
fię do żalu, żeś Boga obraził, y proś go o odpufzcze» 
nie całym fercem. 

3. Przyftępuy do fpowiedzi z wielkim pofza* 
nowaniem, y fkromnością, myśląc foky:, że idziefz 
ftawić fię przed Bogiem, iako przed fę. - , twoim, y 
profić go omiłofierdzie. Jeżeli zaś trafi ci fię czekać 
przez iednego y drugiego {powiedz poki fię fam. niewy- 
powiadafz, zachoway fię w poftaci pokorney y fkro- 
mney, modląc fię albo czytaiąc co takiego, co by cię 
fpofobiło do pokuty. 

4.  Opowiaday grzechy twoie pokornie y wy- 
raźnie,aby Spowiednik dobrze fyfzai. Znaydnią fię 
tacy, ktorzy grzechy fwoie iak przez zęby powiadaią, 
y naput, y czekaią poki fię ich Spowiednik, orefztę 
nie ipyta: ieft to wielki nie rozum, ktory częftokroć 
czyni fpowiedzi nieważnemi, y świętokradzkiemi. 

5. Strzeż fię, abyś nigdy nie taił żadnego 
grzechu śmiertelnego na fpowiedzi, z wftydu, z boia- 
źni, albo iakokolwiek, wielkię to ieft zie, ktore fię 
przytrafia częftokroć młodym, a ofobliwie względem 
pewnych grzechow nieczyftych, ktorych nieśmieią 
wylawić dla niefzczęśliwego wftydu, ktory ich częfto» 
kroć o świętokradztwo przyprawuie, y trzyma w uftae 
wicznym ftanie grzechu śmiertelnego. O! Teotymie, 
nigdy fię niedopufzczay tego złego, ktorym czart zwos 
dzi y gubi wielką liczbę młodych. 

6. 
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6. Nigdy nie fzukay tego na fpowiedziach, 
aby fpowiednik dobrze o tobie tozumiał, ale aby cię 
uleczył, y naprowadził na drógę zbawienną. 

7: Uczyniwfzy fpowiedz, fuchay pilno uwag 
fpowiednika y rad, ktoreć da; nieczyń tak iako nies 
ktorzy, ktorzy w ten czas przypominaią fobie grzechy, 
kiedy fpowiednik mowi: ftrzeż fię takowego ipoftępku, 
ktory ieft pofpolity , y gubi wfzyftek pożytek 
fpowiedzi, 

8. Nim fpowiednik tozgrzefzy cię, także f 
gdy rozgrzefzy, proś Boga o odpufzczenie grzechow; 
załuiąc mocno, żeś fię ich dopuścił, y z mocnym 
przedfięwzięciem, że fię popiawifz według możnosci 
twoiey za łafką Pana Boga. Potrzeba fię brzydzić 
grzechami śmiertelnemi iako niefkończenie fprzecie 
wiaiącćmi fię dobroci Bofkiey, y zbawieniu twemu,co 
fięzaś tycze infzych, potrzeba zą nie załować, że fię 
Bogu niepodobaią, y mieć zawfze przedfięwzięcie, że 
fię poprawifz, iak będziefz mogł naylepicy. 

9. Pokutę wypełniay zupełnie, y nabożnie. 

10, Przyzwyczaiay fię w dzień fpowiedzi 
twoley czynić uwagę nad grzechami znacznieyfzemi, 
w ktoreś wpadł, nad przeftrogami, ktoreć fpowiednik 
dał, abyś fię w nich poprawił, y Czyń przed figwzię« 
cie, że ie wiernie zachowafz. 


ROZDZIAŁ IX. 


O Komsmunii Swięty. 
Zbawicie] y Odkupiciel nafz JEZUS Chryftus 
takbardzo pragnął poświęcenia y zbawienia nafzego, 
iż niekontentował fię poftanowić Sakrament Pokuty, 
w krożym dał A poftołom fwóim włafną moc na odpu- 
fzczeniegrzechow nafzych: ale przez zbytek niepoiję- 
tey miłości fwoiey zoftawił nam Sakrament Na y- 
święż 
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świętfzey Eucharyftyi, w ktorym daie fiebie famego 
iftotnie, aby: był pokarmem dufzom nafzym, aby ie 
zachow ywaf wżytiu łafki, aby ie umacniał w fabo- 
ściach ich, y dał żywot wieczny. 
Zkąd wym mmunia Swięta ieft frzode 
kiem potrzeb ym dla tych, ktorzy chcą bydź enotli- 
wemi, y że ci, ktorzy praw dziwie pragną zbawienia 
fwoiego, powugii fig faraó bydź godnemi, aby częfto 
ią przyimowali. Tegel mie będ: 
sgk y pić krwie moiey, niebędziecie mieli 
w fobie. ( (a) 
sy A miły Teot ymie, z tego ZEZE 


łafk Bofkich cze 


ca; że kc 


ecie jeść ciata 


rego 


pić maf obficie wfzyftkie po- 


mocy y cnoty tobie potrzebne. Szuk alz mądrości, y 


ofo- 


-znaydziefz mądrość, pizedwi ieczną w włafitcy iey 
bie. Ządafz czyftości y Zmaydziefz czyffo 
(b) potrzebuiefz pomocy do zachowania cnoty, mię- 
dzy niebefpieczeńftwami y przefzkodami 
przyimuiefz tam dawcę wizyftkich i tafk, ktory 
że obronić od wfzyłtkiego «o fię zbawieniu twoiemu 
fprzegiwia. 

Pońieważ zaś tak fię rzecz ma, toć potrzeba do 
kommuńii częfto przyftępować, a ńiepogardzać tafką 
Zbawiciela, pi fię tobie daie z miłości nie ewypo- 
wiedziancy. Y takowy pokazuje oczywiście, że nic- 
pragnie zbawienia AWB ktory zaniedbywa fzrzodku 
oh fkutecznego y z zbawiennego zamykaiącego w. fobie 

Sprawcę zbawienia. Chociażzaś niemożna opifać ge- 
neralnie czafu przyjmowania ciała Pańfkiego, bo to 
ża wilło od kazdego ftanu, iednak ci powiem, że bardzo 
ieft przyzwoita co miefiąc prżyimować Ciafo :Pańfkie. 
Zebyś Zaś powiadał fię częściey, niż go miefiąc ( iako- 
śmy wyżcy powiedzieli, ) gd tego będzie potrzeba 
poradzifz fig Ipowiednika, I ktoryć dozwoli, abyś y 

Cia» 


(a) Ioan: 6. (b) Zach: g~ 
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Ciało Pańfkic przyiął, obaczywłzy,-że ztąd pożytek 

odnofifz, albo gdy będziefz fam pragnął do iłołu Pań 

fkiego przyftępować; czafem też ofądzi za rzecz dobrą, 

abyś odłożył kommunią, a lepiey fig przygotował do 
tak godncy, y świętcy fprawy. U i 

Ponieważ zaś cały pożytek kommunii zawifł, 

na kondycyach należytych; otoż ci zaraz po~ 

dam rady, ktore zachować mafz, abyś dobrze przyi- 

mował Giało Pańfkie, pilnie tylko ie fobie uważay 


y itaray fię, odczytywać, ile razy mafz kommuniko+ 
wać. 


ROZDZIAŁ X. 


Rady do dobrego przyięcia Ciata Pańjkiego. 

Gotuy fię iak możefz nayl piey. Proś Pana 
Boga, w pacierzach twoich rannych o łafkę godnie 
przyftąpienia do ftofu Tego. Cały poranek trzymay 
umyfł twoy dobrze zebrany, myśląc o tcy wielkiey 
fprawie, ktorą mafz czynić, y częftokroć fam w fobie 
powtarzay, co Dawid mowił, czyniąc przygotowania 
na budowanie kościoła Bogu. Grande opus, non enim 
bomini preparatur habitatio, fed Deo (a) Wielkie 
dzieło, nie dla człowieka albowiem gotuie fię miefzka- 
nie, ale dla Boga: tak miły Teotymie, JEZUSOWI 
Chryftufowi prawdziwemu Bogu, y prawdziwemu 
człowiekowi gotuiefz miefzkanie w dufzy twoiey: po- 
trzeba więc takie Przygotować, ktoteby było godne 
przytomności iego. 

Pilnuy tego, abyś byť w kościele, y modlif fię 
yfpowiadał, a na fpowiedzi poradź fię fpowiednika, 
ieżlić radzi kommunikować, a przyzwoli, tym fpofo- 
bem będziefz fię gotował. 

Odłoż około pułgodziny przed kommunią na 
uwagę nad fobą famym, y czyń to co naftępuie. 

2 Ę 


(a) 2. Paral 29. 


100 Rady dobrego przyłęcia Ciała Gre: 

1. Ulpokarzay fię głęboko przed JEZUSEM 
Panem y Zbawicielem fwoim, uznawaiąc fię bydź nie- 
godnym przyiąć go z przyczyny godności iego, świą- 
tobliwości iego, y z ptzyczyny grzechów twoich. Ær- 
gone credibile eft, ut habiter Deus, cum þominibus! 
Więc że ( mowił Salomon f(kończywfzy kościoł: ) 
podobna ieft rzecz, aby Bog z ludzmi miefzkałż mow 
toż famo o fobie. Proś go o odpufzczenie grzechow, 
ktore cię uczyniły niegodnym przyięcia iego. 

2. Proś go o łafkę godnego przyięcia, to ieft, 
abyś go przyiąłt fumńieniem czytym, z wiarą Żywą, 
z gorącą miłością dobroci iego, z przedfięwzięciem 
nieodmiennym fłużenia mu wiernie całe życie. Je 
żeli umiefz modlić fię przed kommunią, modlże fię 
uważnie y rozumnie. 

©3. Gdy godzina przyidzie kommunii, porzuć 
wfzyftkie (modlitwy uftne, przyftępuy do oftarza 
fkromnie, oczy fpuść, niepogląday na tę y na owę 
ftronę, nieciśniy fię, żebyś pierwfzy przyftąpił, ale aż 
fię drudży przecifną, upadifzy'na kolana odday cześć 
Panu jezufowi głębokim affektem ferca, a odmo- 
wiwfzy Confiteor, y Domine non [um dignus z praw= 
dziwym wyznaniem niegodności twoiey, przyimiy 
z wiarą mocną, y ziak naygłębizą pokorą Pana Nie- 
biefkiego, y Zbawiciela-dufzy twoicy. 

Odftąpiwfzy od ołtarza niebierz zaraz xiążki, 
abyś fię modlił,ale myślą czas iaki zabaw fię z Zbawi- 
cielem twoim, ktorego mafz w fercu twoim. 

1. Nicograniczony mai eftat lego uczeiy nay- 
głęblzym affektem ferca. 2. Dziwuy fię' dobroci lego, 
że raczył cię nawiedzić, mowiąc z Elżbietą Swiętą: 
Y zkądźe mi to, że Pan moy idzie do manie! (b) wy” 
znay żeś niegodzićn tey łafki. 3. Proś go o'edpu- 
fzczenie grzechow,żałuy żeś obraził Boga,ktoryć fię daie 

z tak 


(b) Zac: 1. 
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Rady do dobrego pržyiecia Ciała Pańfk:  1or 
z tak wielką miłością y dobrocią. Oświadczay fię 
rzednim, że go chcefz miłować zawfze, y nigdy fię 
nięchcefz od niego odłą szać, (c) 4. Przełoż mu wfzy- 
fikie potrzeby „dulzy twoicy, proś go ołafki, ktorych 
naybardziey potrzebuiefz, abyś fię uchronił złego to= 
waizyitwa, y okazyi. obrażania go, zie nałogi wyko- 
rzenił, a w cnocie poftąpił, ş. Podziękuy mu za łafki 
ktoreć uczynił: daiąc ci fiebie, y na/zawdzięczenie 
niewypowicdzianego y nieofzacowanego dobrodziey- 
ftwa tego, ofiarny ma dufzę twoię, fiły, życie, wfzy- 
ftko co mafz y mieć możefz, abyś go kochał, y fuzył 
niu: zawize. Potrzeba to wfzyftko uczynić w krotkim. 
czafie, alez wielką gorącością ferca. . 
Powróciwfzy z kościoła fkromnie, czyń coć poe 
trzeba, a niefprzeciwiay fię tey Swiętey fprawic; bądź 
iak nayfkromnisyfzym w tym wfzyftkim co będzicfz 
czynił. Bądz na kazaniuy na niefzporach ieżeli mo-- 
zefz, yodłoż godzinę iaką ma czytanie xiążki. ducho- 
wncy. Nieobcuy długo z każdym, ale tyłko.z ofobas 
mi pobożnemi, zabawiay fię dobrą rozmową, y ta 
niech będzie naywiękfza rozrywka, dla ciebie w dzień. 
kommunii. ; 


ROZDZIAŁ: Xk- 


O Modlitwie Poranney.. 

Spowiedz y Kommunia fą frzodki bardzo fkute- 
czne do nabycia cnoty: lecz ftałyby fię niepożyte- 
cznemi, y niefkutecznemi, gdyby ich niepoprzedzały, 
y nicłączyły fię z niemi, te ktore naftępuią. Modli- 
twaranna y wieczorna, ffuchanie Mfzy, zażycie cza- 
fu, czytanie xiążek dobrych, należyte obcowania, fą 
to frzodki nader potrzebne do. nabycia cnoty, a iako 
odetchnicnic y pokarm do utrzymania życia cielefne-- 


go 
(c) Pfal: 3. 


ro2 Rozdział XL. 
go, tak te rzeczy fą potrzebne do zachowania pobo= 
zności, ktora ieft życiem dufzy. 

Zaczynam od modlitwy poranney, ktorą Mę- 
drzec tak pilnie zaleca między frzodkami, ktoreć daie 
do nabycia mądrości. Mądzy, mowi; to icf ten,kto- 
ty pragnie mądrości, da feyce fivoie na czuwanie ran- 
ne do Pana, ktory ie fiworzył, y w obliczu Naywyżfze- 
gó modlić fie będzie, otworzy ujta fwoie ma modlitwie, 
» za grzechy fwoie, moglić fie będzie. (a) 

Day Boże, aby ta nauka głęboko utkwiła w u- 
myśle ludzkim , aofobliwie młodzi,iakoiedna z nay- 
potrzebnieyfzych, do życia cnotliwego. Zaifte Teoty= 
mie, ieżeli prawdziwie pragniefz bydź cnotliwym, za” 
chowafz pilnie tę naukę , iako iednę z naypotrze= 
bnicyfzych, ktore. mieć możefz. 

Powinniśmy Bogu wfzyftkie fprawy nafze; ale 
ofobliwie pierwiaftki dnia. Te fą mu nayprzyie- 
mniey fze, przez teoddaiemy y poświącamy mu wfży- 

kie prace,przcz nie ściągamy błogoffawieńftwo Bo- 
fkie na wfzyftkie {prawy nafze; y zbieramy łafki lego 
ma cały dzień „iako Izraelitowie zbierali rano màn- 
nę niebiefką na pufzczy, ktorą żyli, y tuczyli fię przez 
dzień cały. A to co uważać mamy w tey mannie,ieft, 
że ci, ktorzy tańo niezbieraią, po wichodzie Hońca nie 


mie naydą. Czego pifmo Święte daie racyą: Ze Bog. 


Ktory ią fpufzcza co ranek, fprawuie, iż topnieie na 
pierwfze pokazanie fię promienia fłonecznego: aby po- 
dat da wiadomosci wfzyfłkim ludziom, iż potrzeba me 
przedzać w[óbod słonca, abys błogostawił Bogu, y że go 
czcić maf; © piermfeym punkcie Ania. (b) 

Lecz pamiętay Teotymic, abyś czynił tę fpra- 
wę tym fpofobem,ktoryć Mędrzec przepifuie; niechce 
gn aby ta była modlitwa z przymufu, niedbała, nic- 
nabożna, alechce,aby miała przymioty cale przeciwne. 

Mo- 


(a) Ecel: 39. (b) Sap: 16. 
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Mowi, że wąary da ferce fi 0ż2; to ieft, że fię będzie 
modlit dobrowolnie y z ufnością, ebyoddał ranek tem, 
ii, iakcby chciał mowić, aby oddał 
ie Bogu, aby go. uczcił iako: Stwor- 
ał mu za wfzyftkie dobrodzieyftwa. 
A syR/ŻEg0; to icit 


gkow 


£ m obecności 
ał na Maiefat ki obecny, z kto» 
rozmawiać, y że w obecności nieogra= 
uodlił uważnie, 
bokim ufzano= 
nio.grzechow, y pra- 


»ędzie pam 
rym mą hono 


> 
} 


atu ego będzie fie 
go BĘ 


niczonego mal 
pokornie, z wielką fkromnością, 
oga o odpuf 
ch łafk iego. 

Abyś więc w rzeczy lamey pełnił: te nauki, 
rano fkoro wftaniefa 


onym, y tam; 
1. Odday cześć głęboką Bogu, uznaiąc go za 
Te Aai -D7 ZD 

naywyzżfzego Pana, Stworcę,y za tego, od ktorego mafz 


L 
Cya 


to wfzyftko czym iefteś, y co mice możefz. 

2.  Podziękuy mu za wízyítkie dokrodzieyftwa, 
ktortś od niego odcbrał, y za łafki, ze cię ftworzyi, od- 
kupił, do:wiary katolickicy powołał, y uczynił fynem 
kościoła Katolickiego, nauczył prawd potrzebnych da 
zbawienia, y za wfzyftkie dary fzczegulne, ktore w fos 
bie upatrzyfz. 

3-, Pros go pokornię o odpufzczenię wfzy- 


ftkich grzechow, caiego życia twoiego, ktoremiś obra- 


žať dobroć iego,y na złe zażywał iego dobrodzieyftw. 

4. Pros go o łafkę,abyś dzień przeżył na ufłu- 
dze iego, nieobrażaiąc go. Ulczyń mocne przedfię- 
wzięcie niezezwalać na grzech śmiertelny,  Poftanow 
chronić fię okazyi wiodących do niego, y ftaray fię u- 
patrywać te, ktoreć fię mógą tego dnia przytrafić, dlan. 
tego, abyś fię ich ftrzegł. 


$a 
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$.  Ofiaruy mu wfzyftkie fprawy twoie dzien- 
ne, proś go, abyć pobłogofławił, abyć podawał nat- 
chnicnia, y wfpomagał cię łafką fwoią, abyś nić nie 
czynił, coby nie było wed fug niego, toieft, coby było 
przeciwnego iego przykaniom, nic, tylko przez niego, 
to ieft,na chwałę iego. Poleć fięNayświętfzey Ma- 
ryi Pannie, Swiętemu Aniofowi Strożowi twemu, 
y Fatronowi. 

Wfzyftko to uczyń w krotkim czafic, ale nas 
bożnie, 

A bądź pewny, Teotymie, iż ieżeli wiernie bę- 
dziefz odprawował te ćwiczenia, doznafz prawdy fa» 
mcy mądrości, ktora mowi: iż ci, korzy rano czuwać 
będą fzukaiąc iey, znaydą tą. (a) 


ROZDZIAŁ . XII. 


O Modlitwie wieczornej. 

Jako pożyteczna rzecz ieft dobrze dzień zacząć, 
tak niemniey pożyteczna dobrze go zakończyć. W 
ftarym teftłamencie rofkazał Bog, ofiarę czynić rano 
iednę, każdego dnia, a w wieczor drugą, ucząc nas, 
iż iakośmy go czcić powinni dzień zaczynaiąc, takteż 
y kończąc. Pierwfza część tey fprawy, ieft rachunek 
fumnienia, rzecz taka, ktorey nigdy opuścić niepo: 
winiencś, iczeli prawdziwie pragniefz poftąpić w cno- 
cie. Ten ict fpofob fkutćczny na wykorzenienie 
złych nałogow, na uftrzeżenie fię powrotu do grze- 
chu, albo też powftania z niege prędko, kiedy fię u- 
paść przytrafi. Służy do poznania wyftępkow, ktore 
fię popełnia, aby ie poprawić, y ftrzed fię, onychżc, 
do wzmocnienia w fobie nienawiści grzechu śmier- 
telnego, y woli niedopufzczania fię go nigdy. Bez 
tego ćwiczenia, wpada fię w wiele defektow, ktore 
będąc zaniedbane prowadzą gojna zgubę, „a, tym cza* 

fem 
(a) Prov: g. 


l 
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fem'zafypia fięw grzechu,kiedy fię w niego wpädnic,a- 
ni fię myśli y pragnie powftać zniego. Tym ćwiczeniem 
fpowiedzi ftaią fig fatwieyfze >y częftfze, życia fię 
> odftępuie, poprzedza fię złą śmieść, gotnie fig na 
dobrą, zabiega fig fądowi,fądząc ficbie famego, y ieżc- 
ligdzic, to'wtcy mi i 
Mędrca: Przed fedem myciągay rachunku od fiebie [u= 
mego, a przed obliczem Bożym znaydzie(z mitofier= 

zie. (a) 

Śtarayże fię więc Teotymie, pilno ćwiczyć fię 
w tey świętcy y pożyteczney zabawie, tym porząd- 
kićm, ktory naitępuie. 

W wieczor nim fię położyfz, upadifzy na 
kolana; 

1. Odday głębokie pofzanowanie Bogu, odday 
mu dzięki za wfzyftkie łafki, ktoreś z dobroci iego 
wziął, a ofobliwie, że cię przez ten dzień przecho- 
wał, y bronił od wfzelkiegó niefzczęścia, ktore na cię 
przyiść mogło. 

2. Proś o łafkę poznania grzechow, ktoreś 
dnia tego popełnił, abyś go profił o odpufzczenie ich, 
y abyś fiz w nich poprawił. 

3.  Rozftrząśniy fumnienie twoic z tych ofo- 
bliwie grzechow, w ktore pofpolicie zwykłeś wpadać. 
Dla tego przebież myślą znacznieyfze fprawy, ktoreś 
czynił od ranado wieczora, y uważay defekta, ktoreś 
w'nich popełnił. Przypomniy ieżeliś nic miał we 
dnie iakiey pokufy, rozftrząłay iakieś fobie w nicy po» 
ftępował, czyliś na nią zczwolił, czyli też prędko ią 
odrzuciłeś, albo niedbale. Przypomniy w iakim 
znaydowałeś fię towarzyftwie, czyliś czego złego 
w nim niepopełnił, częścią daiąc zły przykład, ffo- 
wćm albo uczynkiem, częścią zezwalaiąc,  y złe po- 
pełniaiąc, za przykładem, albo radą infzyc h, albo też 

z bos 


(a) Ecel: 1g. 


RT 
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z boiażni niepodobania fię im, albo żebyś niebyt po- 
zony, albo na koniec czyś odwtodź, albo zabronił 
hu drugiemu kiedy to było w twoiey mocy. 
; czyś czas wfzyftek dnia tego dobrze łożyt na 
fwoy pożytek, albo też czyliś go nadaremnie nie {tias 
wil: y tak daley, 

4. . Porachowawfzy grzechy, ktoreś popełnił, 
if, proś pokornie o adpu- 
przedfięwzięcie poprawy 
ay o nich, abyś fię o nieofkarżył 


załuy żeś fię ich dopu 
zczenie Pana Boe 
nazaiutrz, y pami t 
na przy 


wiedzi. 


fe 


kiem międ ży 
lity, o 50 
doltatecznie nieopłaczefz  mizeryi twoiey, 
ni zalu ferdecznego; żeś obraził Boga takciężko. 


Proś goo odpufzcze 


niogł nayprędzcy, y nazalutrz icżeliby można, 
Proś 50, abyś nic umarł w tym niefzczęśliwym ftanic. 
Ah Teotymie, czyż: podobna, aby dufża mogła befpie- 
cznie zafypiać bez hoiażni y bez wielkiego niepokoiu, 
maiąc grzech śmiertelny na fumnieniu. Jezeli cię 
nieporufza ta hoiaźń, powinieneś mieć wzgląd na nic» 
czułość twoię. iako naywiękfże złe, y iako na fidło, 
ktore czart na.cićbie zaftawią, żeby cię zwiodł, y przy- 
prawił o potępienie wieczne. 

5. Poleć Panu Bogu dufżę y ciało twoje pro~ 
Tege go aby cię zachował od wfzelkiego niefzczęścia 
nocnego, a ofobliwie od grzechu. Proś także o to 
Nayświętfzey Mazyi Panny, S. Anioła Stroża, S. Pa- 
trona, y wfzyftkich oraz Swiętych: 

f iako dzień. zaczynaiąc profifz Boga o łafkę, 
abyś go dobrze przeżył, takteż kończąc go, proś go o 
fafkę, abyś dobrze umarł. Koniec każdego dnia, ieft 

to 
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to obraz końca, ktory: zapieczętuiemy zycie nafze 
w dzień oftateczny: tak więc kończ każdy dzień, iako- 
byś chciał, na zawfze zakończyć życietwoie, 


ROZDZIAŁ XII. 
O słuchaniu Mfży. 

Nayświętfza y naygodnicyfza część ofiara 
Mfzy SPC: AKA naywięk fżą taiemnicą, y nayza- 
śnicyfaś i 1 iafzey. Ta to ieft ofiara, kto- 
rą Zbawic J EZUS Ckhryftus poftanowii, w kto- 
rcy przez GR. prawa iziwg ciała y krwie iego. 1. 
Cz iemy Boga naywięk fzym pofzanowaniem, ktore 
mieć może ód Nas. 2. Dziękuiemy mu za dobrodziey- 
ftwaiego. 3. Uprafzamy odpufzcze nie grzechow na~ 
fzych, y czyniemy dofyć za nie. 4- Otrzymniemy łafki 
iego y dobrodzieyftwa. Y co w ftarym teftamnencie 
czyniono czter rodzaiami, czyli fpofobami ofiar, te 
my teraz czyniemy daleko dofkonaley przez tę, iedną, 
która jeft. raze m, Latreutica, toieft czcząca Boga, 
Eucbartfiica, to ich dzięki czyniąca, Propftzatoria 
błagaiąca,y Zmepetr storia, uprafzaiąca. 

Gi, ktor chaia, y fą obecni przy tey ofic- 
rze nayświętfzey, ftaią fię uczefinikami tych czterech 
fkutkow, y wielki z nicy odnofzą pożytek, byleby icy 
fluchali iak należy. 

Do tego potrzeba trzech rzeczy: uwagi, ufza- 
nówania, y nekożcńftwa a. Uwagi, abyś był myślą o- 
becny przy tey ofierze Bofkicy. Ufzanowania, abyś 
icy ffuchał z wielką fkromnością. powicrzchowną, y 
z głębokim pofzanowaniem na umyśle tey czcigodney 
ofiary, ktorcy fami nawet Aniofowie Swięci z boiażnią 
atly tuig X zdrżeniem. Nabożeńftwa, abyś niebył 
ma nicy niedbale y ze zwyczalu, iako fię to ER 
dziać awykľo, ale z przedfięwzięciem y pragnieniem 

uczę- 
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uczeftnićtwa czterech fkutkow tey ofiary, abyś oddať 
mu cześć należytą, podziękował za dobrodzieyitwa, 
ubłagał miłofierdzie icgo za grzechy, y uprofił fobie 
łafki potrzebne, a ofobliwie, żebyś ftarał fię z wolą ic- 
gą ftofować fię, y żył według upodobania iego. 
Ufifuy więc Teotymie, fłuchać. codziennie ile 
możności twoiey: tey nayświętfzey ofiary będąc przy 
niey, ale pamiętay, żebyś iey fiuchał z temi trzema 
przygotowaniami, ktorem wyżey wyliczył, z uwagą, u- 
fzanowaniem, y nabożeńftwemć Wiele iecit y rożnych 
fpofobow, ktore przepifuią do Ruchania Mfzy Swiętcy, 


ztym wfzyftkim, byleś ty fłuchat iey z temi trzema _ 


kondycyami, y dobrze podczas niey odprawił cztery 
zzeczy, ktorem powiedział, toieft, czcił Boga, dzięko- 
wał mu za dobrodzicyftwas profił o odpufzczenie grze- 
chow, profit o falki dla fiebic y infzych;ten ieft nay- 
pożytecznicyízy fpofob, ktory możefz zachowywać. 

Te cztery rzeczy mafz czynić ofobliwie od kon- 
fekracyiaż dokommunii. A na ten czas; ktory 'po- 
przedza konfekracyą, możefz fię modlić, albo naśladom 
wać kapłana w wfzyftkim co mowi, y coczyni w ka- 
zdey części Mizy,to ieft, profić Boga o odpufzczenie 
grzechow z nim, podczas lntroitu, y Kyryecleylon; 
modlić fię z nim podczas modlitew, fuchać liftu y 
Ewangelii, —wyftawuiąc fobie JEZUSA Chryftufa 
mowiącego do fiebie, ftarać fię iaką naukę zoftawić 
w pamięci twoicy z Swiętych fłow iego;podcząs Credo, 
czyń wyznanie wiary z kapłanem, podczas Offertori- 
um, ofiatuy z nim, podczas prefacył, kiedy mowi 
fitrjum corda, podnieś ferce twoię do Boga, abyś uwa- 
ważał co fię dziecie podczas Mfzy, |y godnie. 'ufza* 
nował Pana JEZUSA Chryftufa przy konfekracyi, y 
uczynił cztery rzeczy, ktorem ci przełożył. 
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ROZDZIAŁ XIV. 


O Pracy y używaniu czafu. 

Nie dofyć ieft dobrze zacząć y fkończyć dzień. 
w ten fpofob iakom powiedział, ale go iefzcze potrze» 
ba łożyć na iaką pracę pożyteczną, nic fię zaś tak nie 
fprzeciwia cnocie, y nic nie ieft przyiażnieyfzego Wy- 
ftępkom, nad prożnowanie, iako o tym mowić fię bę- 
dźie potym w trzeciey części w Rozdziale 7. Dla 
czego, Teotymie, ieżeli prawdziwie pragniefz żyć 
cnotliwie, przydać mafz ten frzodek do poprzedzaią- 


"cych, y wierzay mi, iż abyś żył cnotliwie, koniecznie 


trzebać fię chronić prożnowania, a bawić fię pracą 


| ftanowi twoiemu przyzwoitą. Słrchay mię [yni moy, 
mowi Mędrzec, 2 miegardž napomnieniami memi, A 


znaydziefz przy końcu, iak cibgędą pożyteczne. Bądź 
w w[zyfłkich [prawach twoich prędkimy pilnym, a tym 
[pofobem ufirzeżefz fie wfzelkiey choroby (a) mowi o 
chorobie tak dufzney iako y cielefney. Proznowanie 
ofabia ciało, przez niedoftatek y zbywanie ćwiczenia 
fię w iakicy robocie, y przez złe humory, ktore zgro- 
madza. Niemnicy też ofłabia dufzę; y owfzem bar- 
dziey, bo ią wprawuie w wfzyftko złe. A iako ciało 
potrzebuie iakicy zabawy , aby fię w zdrowiu zacl:0- « 
walo, tak zabawa -y praca, potrzebna ict zdrowiu du- 
fzy, ktorego niepodobna zachować bez tego frzodkn. 
SStaray fię więc, Teotymie, zabawiać fię co- 
dziennie, a pilną pracą iaką przyzwoitą ftanowi, do 
ktorego cię Bog powołał. Nie miey iey za rzecz u- 
przykrzoną; ale za zabawkę od Boga fobie daną, abyś 
fię nią bawif wiernie, yza frzodek miał potrzebny do 
zbawienia, abyś fię uchronił y uniknął prożnowania, 
ktore ict morzem wfzyftkiego złego, y przyczyną po- 
fpolitą zguby młodzieży. Ofaruy tę pracę Bogu 
i ka- 


(a) Ecel: 31. 
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każdego ranku, a kiedy i ą zaczynafz, proś Boga, abyć 
pobłogofławił, y aby ci fię pofzczęściła praca twoią 
na chwałę żego y zbawienie twoic. 

Jezeli zaś rada potrzebna ieft ta w wfzyftkich faz 
nach, ;w ktorych rożni ludzie zoftalą, tO tym bat- 
dziey uczącym fię wyzwolonych nauk, ieżcliś do nich 
powołany, powinieneś czas twoy łożyć na nie iefzcze 
wierniey; niż w ińfzym iakim zoftaiąc ftanie, nietyl- 
ko dla tego,że cię Bog do tego ćwiczenia powołał,y po- 
dał ci frzodek do uniknienia prożnowania,ale tez,iż gdy- 
byś był ofpałym w tey kondycyi ftann,traciłbyś. czas 
właśnie naznaczony na naukę,a icfzczc czas młodoś 
ktorego nigdy niebędziefz mogł odzyfk: 
przyzwyczaifz, iż nięzechcefz fię bawić żadną uczciwą 
zabawą. w dalfzym wieku, iako fię to daie. widzieć w 
wielu;ktorzy ftraciwf(zy czas młodości fwoleyza.czas na 
nauki naznaczony, zoftaią niepożytecznemi. do wizy- 
ftkiego dobrego nacałe życie fwoie, a częftokroć Wy 
chodzą na ludzi rozwioziych y złych. O Teotymie, 
mafz mieć za fkrnpuł tracić cząs tak drogi; ścifły od- 
dafz rachunek za niego na Sądzie Bożym. Kto ieff 
wtemmieiętnyt, mowi Pzfżmo, poydzie w Zapomnienie, 
a temu ktory ię uczyć niechce, ua złe to wynidzie. (a) 
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O poznaniu fiebie famego bardzo potrzebnym 
: Mtodzi 
Między wfzyftkiemi fpofobami albo raczey 
frzodkami pomocnemi do nabycia cnoty,poznanie fie- 
bię famego ieft wielce pożyteczne y potrzebne. Dla- 
tego wielce ie zalecaią Autorowie, ktorzy co pifali 
na naukę Chrześcianom, y fami nawet Poganie wielce 
ie fobie fzacowali, maiąc zanaukę z nicba pochodzącą 
te 


» 
ć,y.do tego fie 


(a) 1.Cor: 14. Prov: 1. 
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O poznaniu fiebie [amego Ćrc: III 
te dwa Howa napifane nad drzwiami kościoła Apollina 
w Delfach: Mofte te ipfum, to ict; gnay fiebie famę= 
go. (b) ; 

Przez to poznanie trzeba rózńmieć fzczerą y 
częftą uwagę, ktora fię czyni nad fobą famym, na od- 
krycie fkfonności wnętrznych dufzy, y pafyi guruią- 
cych, nałogow, ktore fię rodzą, albo rofną, dlatego, 
aby ie poprawić frzodkami przyzwoiltemi, według po* 
ftrzeżenia, ich. Wfzyfcy ludzie wielce potrzebnią tego 
poznania y ci ktorzy ie zaniedbuią, zoftaią całe życie 
fwoie w wielu nałogach: ale mowić fię możc,że to po- 
znanie ołobłiwie ieft potrzebne młodym, z przyczyny 
namiętności, ktore fię w tym wieku rodzą, y gruntuią 
fig y wkorzeniaią , icżeli fię ich niechamuie y niepo“ 
prawnie. Dlaczego pożyteczna rzeczieft odkryć ie, y 
poznać wcześnie dwoma racyami. 

1. Gdyżłatwiey ie uleczyć na początku, y ła- 
twiey przytłumić w ich powftaniu y rodzeniu fię, ni- 
żcli ie poprawować iak gorę nad nami wezmą. 

Il. Bo wedługzdania Ambrożego Świętego, 
czatt nigdy bardziey nie kug ludzi, iako w ten czas, 
kiedy fię poczynaią iakie złe fkfonności w nich wznie- 
tać; W rem czas, mowi Mąż Swięty, naybardztey do- 
daie podniety, y gotuie fidła, żebyich wcześnie nwi 
ktat. (c) 

Dla tych przyczyn miły, Teotymie, upominam 
cię, pracy około poznania ficbiefamego, ieit to rzecz 
dla ciebie naypotrzebnicyfza, y naypożytecznieyfza; 
nie ia ci ten frzodek zalecam, ale Duch Nayświętlzy 
przez ufta Mędrca: Synu w życiu twoim probny dn(2y 
twoiey, aieżeli ią zmąydziefz fklaniaiącą fie do złego 
powsciągniy ią: (d) Daie tego przyczynę na infzym 
mieyfcu, mowiąc: dufza zła zgubi tego, w ktorym fig 
> ZNAJ- 

i (b) Iuvenalis Sat: XI. (c) S- Ambrof: lib: 1. Oficz 

c. 4, (d) Ecci: 37. i 
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znayduie?(e) Aby zaś podał do ztozumienia co to ieft 
powściągnąć  dufżę, y niedać icy. wolności, mowi 
w rozdziale rg. że to ieft nieiść za icy pobudkami y 
fkłonnościami nieporządnemi, ale ic hamować ufilnie 
Nie idź prawi, za pożądliwościa mi twożesat, y od [kiona 
mości twoich odwroć fie ( co fię ma rozumieć kiedy fą 
złe ) zeżeli pozwoli(z dufzy twoiey isć za pożądliwo- 
ściami iey, poda cię na bosśmiewijko n:eprzyiaciotom 
twożft. 


Tak tedy według zdania Mędrca potrzeba po- 
znać w młodości fkionności dufzy, abyś ie zachamo- 
wał kiedy złe będą, Taieft naypierwfza umieiętność, 
ktorcy chwytać fię.potrzeba y ucz yć wcześnie, abyś fię 
w niey całe życie ćwiczył. Taieftumieiętność umiec- 
iętności, bez ktorey wfzyftkie na nic fię nieprzydadzą: 
bo na coż fię przyda umieć wfżyftko a fiebie famego 
nieznać? Zaczał twoią naukę od poznania fiębie fame- 
$0, mowi S. Bernrad:bo fie daremno wyleie(z na umie» 
ięiość rzeczy obcych, zaniedbaw/ży febie. Naco 
ci fig przyda choćbyś świat cały zyjkat, fiebie famegs 
gubiąc? chociażby był mądrym, nięfaieć iefacze wiele 
do mądrości, ieżeli fobie famemu niebędzi fz mądrym. 
Chociażby’ miat dofkonałą wiadomość naywyż[(zych ta- 
temnię wiary, [zerokości Ziemi,wyfokości nieba,głęboko- 
ści morzajieżeli fiebie famego nie będziefż znat,y wie- 
dzial, będzie(z podobny buduiącemu bez fundamenti, 
ktorý miafio gruntownego budynku obaliny Jtamia L£) 
"Włafnie fię to przytrafia tym wfzyftkim,ktorzy zanied= 
buią fiebie famych poznania,co Filozofowi owemu,kto- 
ry zapatrzywfzy fię na gwiazdy, wpadł w doł głęboki, 
zapomniawfzy o fobie, y podał fię na pośmiewifko pa- 
zrzącym na fiebie. 


Więc 
(e) Eccl: 6. (f) S. Bernard: lib: 2. de confie. |. 
Cap: 3, 
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Więc moy miły Feotymie, iłaray fię ćwiczyć 
w poznaniu famego fiebie, y pochamowaniu fkłonno- 
šci twoich. Naucz fię wcześnie, żeś niepowinien isć 
za podufzczćniami, y fkłonnościami dufzy twoiey, y 
Że nieniemafz więcey, czemu byś fię miał fprzeciwiać 
całą twoią mocą za Talka Bożą, tylko abyś przyfzedł 
do tego poznania fiebie famego, y umiarkowania fkłon- 
mości twoich, azebyś zaś tego dokazał, trzy rzeczy 
mafz zachować. 

1. Przyzwyczalay fię uwagę czynić nad fobą 
famym, abyś pomiarkował fkłonności y nafogi twoie 
do ktorych mafz chętkę, znaydziefz zawfze iaki nałog 
albo paffyą gorę biorącą. nad infzemi y tobą; pychę, 
gniew, miłość uciech y tym podobne. Z naydziefa 
z pomiędzy nich infze, ktore fię za czafem rodzić będą, 
y pomnazać, icżeli ich trofkliwie niezatfumifz. Gzy- 
li to będzie nickarność, y niepoffufzeńftwo, czyli les 
niftwo, częftokroć wftyd, kłamftwo, matactwo, czyli 
niefzczerość, niekiedy przekleńftwo, albo przyfięganie 
fię ,nieprzylaźń y zemfta: y tak oinfzych mowić fię 
mose fkłonnościach. , Kiedy ietak odkryiefz, niedo- 
puść że im fię pomnazać: 

Principiis obfta Jerò medicina paratnr, 

Cum mala per longas śnoalućre morăs. 

Staray fię iak nayrychley zabiegać temu złemu 
rożnemi (rzodkami. - Znaydziefz ie przeciwko kiżde* 
mu nafegowi w trzecicy y czwartcy części tey xiążki, ` 

2.Ponieważ zaś nie zawfze dofłatetznie poznać 
fię możemy,ofobliwie w młodości, faray. fig aby cię 
(EN 0 złych fkłonnościach twoich; albo nie- 

efpiecznych, zwłalzcza ci niech to czynią, ktorzy cię 
znaią, iakoto Nauczyciel twoy, a ofobliwie Spowie= 


dnik. Wierz łatwo wfzyftkiemu temu, co o tobie 


W tey mierzę mowić będą, y ftaray fig w tym poprawić, 
H z. 
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3. Nadewfzyftko proś częftokroć Boga, o fa- 
fkę poznania ficbie famego, y o odmianę złego, ktore 
fię w tobieznaydunie. O Boże moy oświeć ciemności 
dulzy moiey, abym |oznał wfzyftko, coć fię we mnie' 
niepodoba, y poprawił ic za łalką twoią. Modl fię 
częltoktoć z Auguftynem S. O Bože, gdybym poznał 
fisbie, gdybym poznał ciebie, Te f} dwa poznania 
Teotymie iedynie potrzebne, poznanie ficbie, y pozna- 
nie Boga. Pierwfze fprawuic pokorę, y odftąpienie 
albo zarzucenie przefzlego życia, ktore ieft początkiem 
ciłoty, a drugie fprawuie miłość Boga, ktory icft źrzo- 
dłem dofkonałości. 


ROZDZIAŁ XVI 


O czytaniu dobrých xiążek. - 

Człowiek madry uczyć fie będzie mądrości od 
farożytnych,y ćwiczyć fig będzie w czytaniu Prorokow; 
to icft rzeczy Swiętych. Ten iefzcze fpofob podaie 
ci Mędrzec bardzo potrzebny y pożyteczny do naby- 
cia, y zachowania cnoty. Staiemy fię umieiętnemi 
ucząc fie, umieiętności, niebędziemy także cnotliwe- 
mi nieucząc fię cnoty. Pokazałem wyżey, że nauka 
ieft potrzebna do nabycia cnoty; nietylko zaś bierzemy 
naukę od Nauczycielow, ale też z czytania xiążek. 
Nie zawfzceiefteśmy z nafzemi Pafterzami, albo Nau- 
czycielami, abyśmy fię od nichuczyli drogi cnoty; Ich 
nanki, perfwazye, napomnienia; rady, na czas pewny 
tylko zoftaią w pamięci; y łatwo o nich zapominamy, 
icżeli ich niezatrzymuiemy, y nieodnawiamy przez 
czytanie xiążek,y rozmyślanie rzeczy świętych. 

Dlaczego Mędrzec u Ekklezyaftyka w rozdziale. 
6. powiedziawizy, iż chcącitabyć mądrości, potrzeba 
fuchać nauk mądrych, przydaie ten drugi frzodek 
iako  nayfkutecznieyfzy „ ŻE potrzeba uczyć fig 
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O czytaniu dobrych wtgzek. rig 
y rozmyślać prawo Bofkic. Miey prawi myśl twoią 
utopiong w przykazaniach Bojkich, y bezprzejławku 


` rozmysiay rojkazania tego. 


Milość, Teotymie, ieft ogniem, ktory potrzeba 
koniecznie wzniecać przez dobre myśli, y afekta 
święte. Jeżeli to pożywienie iey ódeymie fię, ffa- 
bicie y gaśnie cale: ieżeli icy na niczym niezbywa 
zaymuie fię, y pomnaża fięzawfzc. Znayduią fię zaś 
te myśli, y affekta w xiążkach pobożnych, alho ra» 
czey duchownych, ktore nam daig za Talk} Bożą naukę, 
aby nas niemi z wały, 

Takie xiążki fprawiły w Auguftynie Świętym 
dziwne nawrócenie. Zaczął on ieod czytania xiążki 
nmazwaney Hortenfius traktuiącey o mądrości, iako ta 
fam do wiadomości podaie w trzeciey fpowiedzi fwoich 
xiędze w rozdziale 4. To nawrocenie było dokoń= 
czone przez powieść nawrocenia dwoch Dworzan, kto= 
rzy fię nawrocili czytaiąc życie Antoniego Swiętcgo; 
na koniec w fkutku lamym fkończyło fię przez czytas 
nie'mowego Teftamentu, ktory mu głos niebielki czy- 
tac kazał,mowiąc: Tolle lege, tolle lege, Wez u czytay 
weż a czytaj, Toż famo czytanie fprawiło dziwną 
odmianę w Serapionie Swiętym, czytanie mówię E- 
wangćlii Swiętcy tak go zmiękczyło y za ferec uieło, 
iż opuściwizy wfzyftkie fwoie dobra, y rozdawfzy na 
ubogich do oftatnicy fukni, idąc drogą a niofąc nowy 
TPelftament pod pachą, mowił: Ie me fpoliavit. Tem 
mie ogołoczł. ,Odziwna'mócy czytania Swiętego! y 
podobnaż odftąpić frzodku do nabycia zbawienia tak 
potężnego y fkutecznego? Ale niedofyć ieft czytać 
xiążki dobre, potrzeba ` iefzcze czytać pożytecznie, | 
Abyś zaś doświadczył tego w fkutku,zachoway naftę- 
puiące kondycyc. 

1. Nicnieczytay z ciekawości, y abyś nafy- 
eit umyff twoy; ale z pragnieniem nauczenia fię 
2 dę- * 
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dobregożycia. Abyś zaś uczynił czytanie twoie po- 
Żżyteczne, pamiętay zaczynać ie od podnieficnia my 
śli do Boga ,przez ktore będziez go profi o łafkę u- 
fyfzenia iakiey rzeczy na naukę twoię. ` 

a. Cżytay z wielkim pófzanowaniem, myśląc 

_ fobie, że to Bog mowi” przez xiążki do ciebie. To iet 
zdanie Oycow Swiętych, oni albowiem mowią, iż kie- 
dy modlemy fię, mowiemy do Boga, z nim rozmawia 
my; agdy czytamy, On do nas mowi. (a) 

3. Nie czytay rozmaitych xiążek, ale tylko ie- 
dnę,albo dwie wyborne,ktoreby cale ffużyłyć do cnoty 
y podawały (pofoby do nabycia iey, iako to fpowiedzi* 
Anuguftyna Świętego, naśladowanie Ghryftufa, Wpro- 
wadzenie do życia pobożnego, Przewodnika grzefzni= 
kow napifariego od , Granaty, albo infze tym podobne, 
według rady Spowiednika twego. a 

4. Czytay porządkiem, to ieft zacząwizy 
z początku xiążkę nic nieprzefkakniąc, ani opufzcza> 
iącaż do końca, inaczcy to czytanie niebędzieć po% 
żyteczne.(b) 

5. Czytay mało na raz, ale tozmyślnie y uwa- 
Zniej Czyń uwagi. na rzeczy, ktore czytałz, fiaray fię 
z nich powziąć iakie dobre przedfięwzięcie, y proś Bo- 
ga o łafkę, abyś ie w fkutku wypełnił. 

6. Czytay częfto, to ieft, albo codzień, albo 
totydzień,aofobliwie w Swięta. 

7. Nieprzeftaway na, tym przeczytać xiążkę 
raz, aleią odczytay y drugi raz. Jeżeli nie czytafź 
z ciekawości, ale abyś fię nauczył cnoty, znaydziefz,że 
drugie czytanie będzie daleko pożytecznicyfze, niżeli 
pierwfze: zrozumieľz daleko łatwiey, twoią xiążkę 
będziefz lepiey pamięćał, y bardziey nauki w miey 
aamknięte zachowywać będziefż. 


Do- 
(a) S.Ainbrof: lib; 1. Ofizo16. S. prz Bpi: ad 
Donatum (b) S.Bernsad Enatres de Monte Dei. 
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O czyraniu dobrych xiążek irf 
Dobrzeż pamiętay, Feotymie, te rady moie, y 
wiernie ie zachoway. Widziemy bardzo częfto młó* 
dych mały pożytek z czytania dobrych xiążek; odno- 
fzących; czytalą ie żle, bez ukontentowania ducho= 
wneęgo, /rozftazgliwie,y nienważnie; y cale bez nwagi 
zadncy;co żeft oczywiftym znakiem małego pragnienia 
poftępku w cnocie, iako z przeciwney rony ukonten- 
towanie, ktore maią z czytania. xiążek dobrych, iefk 
dowodem. poftępku ich w pobożności. 


ROZDZIAŁ XVIL 


Przeffroga o złyeb xiążkach. 

Kiedy cię pobndzam do czytania dobrych xiq= 
žek, powinienem cię także przeftrzec, abyś cale złych. 
czytać chronił fig, ktore fię nazwać mogą zarazą. oby. 
czaiow, y nad ktorc, nic niemafz niebefpiecznicy {ze~ 
go na zgubę młodzi. "Fakowe Czytanię xiążek; ieft tœ 
naypotężnieyfzy frzodek, ktory ezart wynalazł na. 
(każenie umyfłow, y ktory mu fię udaie y powodzi: 
zawizę nieomylnie: takich on xiążek niezliczoną licze 
bę powynaydował, wc wfżyftkich materyach, we; 
wizyftkich ięzykach,y każdego czafh; y iefzcze do* 
tych czas wynayduie nowe; z tych więkfza część ukry=- 
wa fię pod poftacią iakąś nauki y krafomowitwa, y 
infzych wynalazkow umyfłu, a te tym fą niebefpica 
cznieyfze, im bardziey pod fwoią mafzkarą truciznę 
śmiertelną kryią, ktorą niefpodzianie dufze truią.. 
Młodzi ie czytaią z ukontentowiniem, .y z gorącością. 
y pamiętaią ie łatwa. Mowy przechodzą, przemiia= 
iąc, a xigżki zoftaią w ich rękach, maią czas na rozmy=: 
ślanie ich, y pić łagódnie:traciznę w nich znalezionąa 
Skutki takowych xiążck fą bardzo fzkodliwe;.y śmier=- 


selne: iedne wprowadzają umyff w wątpliwość, p 
7 w bląd. 
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w błąd względem prawd nieomylnych Religii , infze 
przewracaią rozfądck, y pfuią dobre fkłonności, w pras 
wuiąc rozum do fądzenia dobrego za złe, a złego za 
dobre.  Jnfze nauczaią nieprawości,wzbudzaią paffye, 
zapalaią pożądliwości „y wznięcaią miłość niewity- 
dliwą w fercach nayczyftfzych. Y rzadko taka fię 
znayduie, ktoraby niezoftawiła materyi do żalu, že- 
śmy ią czytali, 

Te xiążki fzkodzą wfżyftkim ludziom, ale na- 
dewfzyftko młodym, ktorzy złe daleko prędzey poy- 
muig, częścią dla ffabośçì umyfłu fwcgo, częścią dla 
fktonności; ktore f4 w nich częftokroć daleko więkfze 
do złego niżeli do dobrego. Maig fię takich xiążek 
ftrzec młodzi iako wynalazku diabelfkiego, y trucizny 
zarażliwcy, Ktorę piekło z fiebie wyzioneło, na zarazę 
dufz y zabicie. 

Takowe xiążki [4 nayprzod. 

1: Wfzyfkie xiążki heretyckie nauczaiące 
błędow przeciwko wierze, y ktore zbiiaią prawdy od 
Kościoła przyięte. 

a.  Wfzyftkie xiążki niezbożne naśmiewaiące 
fe z Religii y rzeczy Swiętych, ganiące obrządki ko- 
ścielne, y zwyczaie od niego wprowadzone ; wyśmie 
waiące ofoby Bogu poświęcone, iakoto kapłanow, y 
zakónnikow. Także, ktore żle zażywaią Pilma Swię- 
tego; itofuigc ie, y nakręcaiąc do złego. 

3. Xiążck nieczyftych y niewitydliwych, 
fkrycie czyfitaść kazących y nadwerężaiących. 

4. Kiążek traktuiących o mifości, chociażby 
niczamykały w fobie How niewftydliwych, iako icft 
wiele Wirfzopifow, Łacińikich,Francuzkich, y wielka 
część Romanfow. Te xiążki fą nayniebefpieczniey= 
fze, a zwłafzcząa Romanfe, bo te uczą złeodkrywać: 
infze zaś nie tak fię zaraz zdaią złe, a tym cżafem nęcą 
umyf, dyfkurfu gładkością, y przyjemnością rzeczy, 
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oktorych traktnią, y temi kontentuiąc zmyfły; 
wzniecaią w fercu miłość nieporządną. 

Strzeż fię tych xiążek Teotymie, iako wyna- 
lazkow diabelfkich, na zgubę twoią.  Niemożefz ich 
czytać,żebyś nie miał zgrzefzyć śmiertelnie. Boal- 
bo z nich wpadniefz w myśli złe, na ktore zezwolenie; 
albo w nich upodobanie dobrowolne obwini cię przed 
Bogiem, albo podafz fię w niekefpieczeń ftwo oczy wifte 
zczwoleńia na nie. Jezcli maíz ktorą z tych xiążck, 
bez odwłoki oddal ią od fiebie. Bo chociażbyś miał 
niewiem iakie przedfięwzięcie nie czytania iey, cicka= 
wość kufić cię będzie, a nakoniec y zwycięży. Taka 
xiążka, ieft to wąż, ktory cię. w ten czas ukąfi, y zrani 
śmiertelnie, kiedy fię y fpodziewać nicbędziefz, Ani. 
mi mow, że te x i fą dobrze napifane, zë w nich 
dyfkurfa wymowne, że fię znich nauczyfz dobrze mo= 
wić, y że” wiele pięknych rzeczy: W nich znaydziefz. 
Bo ia ci odpowiem, że te wfzyftkie racye fą tylko fał- 
fzywe pretexta, ktoremi fam fiebie ofzukuiefz, y por 
wiem ci z Auguftynem Świętym: że % tych xiążek 
nie nauczy(ż fie dobrze momió, ale-tylko zdym bydz, 9 
befhieczniey złe popełniać:(a)Powiem ci iefzcze,że mo= 
żefz wymowy nabyć, y napić fię żkąd inąd, 4 niez tego 
fkażonego y zarążliwego żrzodła; y żę niefzczęśli wa 
ieit wymowa,y umieiętność,ktorey nabywafz z ufzczey= 
bkiem dufzy y zbawienia wiecznego. - 


ROZDZIAŁ XVIII. 


O dobrym obcowaniu, 

Y ten iefecze (rzodek wielce pomaga do naby- 
cią cnoty, kiedy obcuiemy z ofobami cnotliwemi. 
Niemafz nic coby umyff nalz bardziey nakłaniało tak 
do dobrego iako do złego, procz przykładu» O: 

alis 


(a) S, Auguft: lib: 2. Conf: Cap: 16 


PREZ 


120 Rozdział XVIII. 
albowiem naturalnie nakłania fię do naśladowania y 
czynienia tego, co widzi. infzych czyniących, y ieżeli 
przykład wiele fprawuie y dol ie nad umy/łem, ta 
ofobliwie w obcowaniu, w kto yduie dla 
ficbie ukontentowania, ile ich przedtym y częito mie- 
wał. A ieżeli wiele może przykład w ludziach, to o= 
fobliwie w młodzi, iakó to Z doświadczenia widzic my. 
Dlaczego iedna z naypożytcczniey (zych rad, ktore fię 
mogą dać młodym pragnącym cnoty nabyć, icht, nie 
nfza, tylko dobre obcowanie. 

Toto iet, Teotymie, gdzie umyf łagodnie 
zkchęca fię do cnoty, przykład tych, ktorzy 


ym ty 


T cgo frzodku nauczył cię Mędrzec w Ekklczyu 
aftyku w Rozdziale 9.Obcny z mądremi y rozfiropnemt, 
miej poufatosé z mężami [prawiedliwemi y cnotliwemi. 
Dana tego ict przyczyna w przypowieściach Sałomo=* 
nowych: ba kto 2 mądremź przejfiaie, mądrym fig 

fam fiaie. (a) 

Dwa więc f} rodzaie ofob cnotliwych,z ktote= 
mi mafz obcować. 

I.  Zofobami mądremi, ktore cię przewyż(zalą 
Tacy, mądrością, y cnotą. Tak albowiem radzi Mes 
drzec ffowy,ktarem pizytoczył,y icfzcze wRozdziałe 6. 
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wie farożytnych 
mọdreow, y cate j mich mądrości. Ta 
ieft miey upodobanie w ich towarzyftwie, y pożytkuy 
zich roitropnych rozmów, y dobrych przykładów. 
S. Ambroży daie też fame rady mi todym, mowiąc: Zg 
bardzo pożyteczna tef ` młodym, aby mądrych 
nasladowali. Bo ini to wielce pomoże do pofępku 
w cnocie, y że tym famym dadzą g dowod fwey cnoty, Ba 
młodzi obcużący z mądremi, pokazuią że nasladnią 
tych, do ktorych fig przyłączałą; y każdy o tich fądzt, 
że formnuią życie fwaie na wzor tych, ktoremi obcować 
lubią, (a) z 

2. Obcuy z rowieanikami cwoiemi takiemi, 
ktorych widzifz, udaiących fię do cnoty. Przykład 
ich wiele uczyni imprefyi w umyśle twoim, y fago- 
dnie pociągnie cię do naśladowania ich. Staray fię 
więc obierać ich wodźiie rady Hieronima Swiętego. 
daney Nepocyanowi. Takich prawi, miey towarzy= 
f>om, Z ktorychbyś fpołeczności nieodniost uiestary. 
Mtorzyby nie tak byki fukuiami ozdobieni, żako cnotą, $ 
kiorzyby mniej Barali fe o firyzowanie włofów, a wię= 
cey pokazywali obyczaiatnt, y więcey wyrażali na [obie 
wftydu y cnoty. (b) 

Upatriy takich, kochay fię w ich komipaniach, 
uważay ich ikromność, pobożność, dobre fprawy, X 
ufifuy ich naśladować świętą emalacyą, ktoraby ci 
niedopuściła bydź oftatnini w fłużbie Bożcy. 


ROZDZIAŁ XIX. 
O nabożeńfiwie do Nayświętfżey MARYI Panny, 
) lozefą Świętego. 

Zoftalie mi na koniec miły Teotymie, oftatni 
frzodek, ale naypotężnicyfzy na wfpomożenie cię 
wna- 
(a) 8; Ambrofè lib: Ofic: c. 20.(b)S. Hieron: Ep: 
ad Nepoti. 


D 


rze Rozdzia? XIX. 
w nabywaniu cnoty w młodości twoicy, a ten icf, 
nabożeńftwo do Panny Maryi. Nieomylna rzecz 
ieft względem tych, ktorzy icy dobrze llużą, iż znay- 
dunią wielowładną przyczynę iey przed Bogiem, na.0- 
trzymanie fobie łafk iego y doikonały wzor cnoty, kto- 
ry naśladować befpiecznie mogą. 

Po Bogu y naygodnieyfzym czci człowieczeń- 
ftwie Syna iego Jezufa Chryftufa, powinniśmy ofobli- 
wie czcić y miłować Nayświę' fzą Maryą Pannę 
z przyczyny naywyzfzey prerogatywy Macierzyńftwa 
iey Bolkiego, ktora ią niefkończenie wynofi nad wfzy” 
ftkie itworzenia Bofkie, 

Od nicy mieć możemy wfzelkie pomocy nam 
potrzebne. Ona iet wielowładną przed Bogiem, us 
profi u niego, o cokolwiek go profi, calefafkawa icf 
na nas, byleśmy icy wfławienia fię da niego zażyli, 
Ponieważ ie Matką Bożą, niemoże ley nic odmowić: 
© co go ona profi,że zaś ieft y Matką nafzą ,niemoże nam 
odmowić wftawienia fię fwoiego, kiedy fię do niey u- 
ciekamy. Nafze nędze ferce iey miękczą, nafze po- 
trzcby ią obchodzą, modły ktore do nicy czyniemy, 0% 
tizymuią u nicy wfzyfiko co nam ieft potrzebne da 
zbawienia. Ztąd Bernard Swięty śmie mowić: Że 
nikt mieweżwał Matki mzlofierdzia w potrzebach 

fooicb, ktoryby megt pomnieć,że niedoznat Jkztkow poa 
tiocy iey. (a) 

; Jeżeli zaś Nayświętfza Marya Panna tak ieft 
łafkawa na wfzyftkich ludzi, mowić możemy, że olo- 
bliwie ieft łafkawa na młodych, o ktorych wie że ffa- 
bości ich fą więkfze, potrzeby: nagłe, ofobliwie w za- 
chowaniu <czyftości, więcey napaści cietpiąc wtym 
wieku; ktorego ieft ona ofobliwą Obronicielką. Hifto* 
ryc pelne fẹ przykładow świętych, ktorzy dochowali 
tey wielkiey cnoty za pomocą krolowy Panieńfkicy, 

; X 
(a) S. Bernard: Serm: 4. de affumpts 
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Y doświadczenie pokaznie codziennie wielu takich, 
ktorzy odnofzą wielkie zwycięftwa, uciekaiąć fię pod 
iey obronę, y pc puig pomyślnie w cnocie przez po- 
móc ktorg im daie, przez łafki, ktore im iedna u Boga. 
Bądź więc nabożnym do N: MARYI Panny miły 
Aceotymie, ale dla Boga,nie bądź tak nabożnym iako 
wielu, ktorzy na tym zakładaią fwoie nabozeńiłwo, 
żedo niey odmawiaią iakie pacierze zwyczayne, bar- 
dziey ze zwyczaju, niżeli z Cnoty, a tym niepoczuwas 
ią fię do tego, że fig iey niepodobaią życiem pełnym 
grzechow: śmiertelnych, ktorych fię dopufzczaią bez 
żadnego fkrupufu. -© Boże co zanabożeńftwo! chcieć 
podobać fię Matce, a krzyżować Syna iey codzientiez 
pod nogi wylewać, y deptać Krew iego, y pogardzać 
fafką y przyiażnią iego! A nie ieftże to bydź nieprzy- 
iaciclem Syna y Matki? 

O moy miły Peotymie, nabożeńftwo twoie po- 
winno bydź cale infze, niżeli tamto, potrzeba, aby 
byio daleko fzlachetnicyfzc y świętfze. A że tak po- 
wiem iaśnicy, ieżeli chcefz bydź prawdziwym fynem, 
y prawdziwym fugą MARYI; potrzebać cztery uczy= 
nić rzeczy, 

I. Mafz fię mocno ftrzec niepodobać fię iey 
grzechem śmiertelnym "trapiąc {erce iey Macierzyń- 
fkie, Iżąc nim Syna iey, y gubiąc fwoią dufzę. Y ie- 
żeli fię przytrafi upaść w to niefzczęście, uciekay {ię 
żywo y prędko do niey, aby będąc Pofrzedniczką two- 
14, przebłagała Syna fwoiego mocno na cię zagniewa- 
nego. . Jeft ona Ucieczka tak grzefznych, iako y fpra- 
wiedliwych, byleby fię prawdziwie pragneli nawrocić 
ucickaląc fię do nicy, iako mowi $. Bernard, 

ll, Kochay y naślady cnoty iey, a ofobliwie 
pokorę y czyftość. Te dwie cnoty między infzemi 
uczyniły ią Bogu miłą, ona te cnoty ofobliwie lubi 
w młodych, y świadczy łafki fwoie tym, w ktorych 

bare 


{ 


24 Rozdział XIX. : 
Bardziey ie wydalące fię upatrnie według zdania tegoń 
Świętego: 

HI.: Uciekay fię do niey w potrzebach zba« 
wienia twoiego. Y na tę intencyą odprawuy iakie 
modlitwy ofebliwfze, odmawiay rożaniec, albo go- 
Czinki kilka razy na ień, uczyń co'na icy honor 
co fobota, iakoto modlitwę, wftrzemiężkwość, alba 
też iałmuznę: czciy ofobliwie iey święta przez kom- 
munią y fpowiedź. 

4. Pamiętay wzywać Jey w pokufach y nic- 
befpieczeńftwach, w ktorychhyś fię -miat obawiać o= 
brazy Bożey. Nie możefz icy bardziey uczcić, iako 
ucickaiącfię do nicy w nagłych potrzebach, y niemos 
zefz znaleść prędfzego y łalkawfżego, nad iey ratunek. 
Ta ieft rada S. Bernarda. Teżelź wiatzy pokus bowfiażą 
„przeciwko tobie;ieżeli wpadnie(g: w niebefpieczenftmas 
ztrapienta, poyrzy ua gwiazdę wzyway MARY. 
W niebefbieczeńfiwach, w niedofiatkach, w rzeczach 
wątpliwych, mysl o MARYI, wzyway MARYI. Miej 
sg æ usciech, miey yw feren. Y żebyś uprofił ratunek 
iey Za tobą przyczyny, nieżahominay naśladować tey 
w cnotach. (a) 

Jeżeli tak czynić będziefż miły Teotymie bę- 
dziefz prawdziwie nabożnym de Nayświętfzey M A= 
RYI Panny. Będziefż w liczbie fynow icy prawdzi- 
wych, a ona będzie matką twoią, a rak będąc pod iey 
obroną nigdy nie zginiefz. Pamiętay na te piękne 
Howa Anzelma Swiętego, ktory niezmyślonym fercem 
mowi; Że, żako też koniecznie zginąć mafi, kto nieko- 
cba MARYI, y kogo ona opisci, takteż niepodobna, 
aby ten zginął, kro fie do- niey uciekawy na kogo onm 
swcjrzy oczyma mitoferdzia fwoiega. 

Kończę przykładem pięknym, ktory ci przyto- 
czę na dowod tey prawdy. Brygitta Swięta Syna 
mia- 


(2) Homil: 2. fuper Mifus. 
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miała profefyi żofnieńkiey, ktory na woynie umarł. 


Dowiedziawfzy fię o nowinie śmierci tey, mocno fię 
frafowała o zbawienie {yna fwego zmarłego w tak nice 
befpiccznym ftanie. A źe miewała częftokroć ofbbli< 
we obiawienia Bofkie, ktorych xiążkę napifała, była 
upewniona o zbawieniu (yna fwego dwoma naftępnią= 
i W pierwfzym obiawiłaiey N. 


cemi obiawieni 
M. Panna, że ofobliwą łafkę wyświadczyła fynowi 
iey, w godzinę śmierci umacniatąc go, y ratuiąc w po” 
kufąch, y że muuprofiła u Boga wfzyftkie łafki po- 
trzebne do świętey y fzczęśliwcy śmierci. W drugim 
obiawieńiu opowiedziała icy przyczynę tey pomocy y 
łafki, ktorą fynowi icy wyświadczyła; y powiedziała 
iey, że to uczyniła w nadgrodę wielkiego y ftate- 
cznego nabożćńftwa, ktore do nicy miał całe życie 
fwoie, pod czas ktorego kochał ią gorącą miłością, y 
ftarał fię podóbać iey we wfzyftkim. (a) Oros, Teo- 
tymie, co piawdziwe nabożeńftwo do N. M. Panny 
fprawilo w tym młodzieńcu, y w infzych wielu, nie 
mnicy y tobie pomocne będzie, ieżeliie malz, y ieziea 
li kochafz, y czcifz MARYĄ Pannę fpofobem pize- 
1zeczonym. 4 

Ale mowiąc o nabożeńftwie do N. M. Panny, 
niemogę zapomnieć o Oblubieńcuicy kochanym nay= 
chwalebnicyfzym Patryarfze Jozefie Swiętym. Ten 
wielki Swięty będąc z ofobliwego rządzenia Boíkiego` 
obranym za opiekuna Syna iego w dziecińftwic y 
w młodości; niepodobna, żeby. niebył, łafkawym na 
młodych, y nie kochał młodzi ofobliwie, ktorą widzi 
poświęconą Synowi Bofkiemu. Służyt]ozef Swięty we 
wfzyftkich potrzebach Synowi Bofkiemńh, - ktotym po- 
dlegał z miłości ku nam, bronił go od prześladowania 
nieprzylacioł iego , wychował go w dziecińitwie, 1zą= 


„dził nin w młodości, widaiał go wypelniaiącega 


` "10 
(3) Revelati ts 13. 


SEE: GR Woadział GEY. 


rofkazy iego, był świadkiem domowym, ý zapatrywaął 
fię zpodziwieniem na falki y cnoty, ktore fię codzień- 


- nie wydawały w JEZUSIE pod czas młodości iego, 


iako promienie Hońca, gdy iuż ma wfchodzić y na fa- 
mym wfchodzie: i 

Niemamyż wierzyć, że ten Swięty, ktory tak 
poufale żył z JEZUSEM dzieciną, kocha ofobliwie 
fynow Jezufa Chryftufa,ktorzy ufiłuią naśladować Bo- 
fką iego młodość, przez naśladowanie go w cnotach, y 
że fię nie przyczynia y nie wnofi do niego proźb fwo- 
ich za niemi? 

Kochay - Swiętego tego „, Teotymie., y ofo- 
bliwfzym fpofobem czciy go,miey ofobliwize nabożeń- 
ftwo do niego. (Weś go y obierz za Patrona y obroń* 
cę Czyltości twoiey. Modl fię do niego codziennić 
z wielką ufnością, a ofobliwie w potrzebach fwoich,a 


-dziwney iego doznafz pomocy. Pioś go przez itarania, 
„ktore miał o Bolkicy Dziecinie y Synu Bofkim Ghry- 


ftufie, aby zachował młodość twoię od niebefpie* 
czeńftw zbawienia twego, y aby ci dopomogł zacho: 


-wywać w fercu tego Zbawiciela, ktorego on śtrzegł do 


ezafu będącego na świecie. 


ROZDZIAŁ XX. 


O nabożeńfiwie do 5. Anioła Swożą, y Świętego tego, 
ktorego imię ma fobie nofiemy. 


Tak mocno Bog nas miłuie, iż nam daie Anioła . 


każdemu na ftraż,zażywaiąc z niepoiętey dobroci fwo- 
icy tak dófkonałego ftworzenia na ufugę nafzą, y tych 
niebiefkich duchów, ktorzy fą ftworzeni, aby fię za- 
patrywali na niego, y Hużylimu bez przeftanku w nice 
bie. O dobroci: Boga nafzego Teotymie! ktoraś nie» 


kogo infzego nędznym robaczkom do uffug naznaczy* ' 
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pięknie mowi Bernard Swięty, niekontentniąc fię tym, 


żenam pofłał Syna fwego, dał Ducha S. y obiecał 
nam wefele w nim wieczne, dlatego, aby nic nie było 
w niebie, czegoby nic zażył na zbawienie nafze; por 
fyła nam iefacze Aniołow, aby nam pomagali odpra- 
wować pod roz do nieba, świadcząc nam ufługi: fwoie; 
poleca nas ftraży ich, każe im bydź nafzemi przewo- 
dnikami y nauczycielami. 

Ofobliwym fpofobem czciy tego, ktoregoć Bog 
dał, Jeft om zawfze przy tobie, aby cię ftrzegł, y we 
wfzyftkim wfpomagał. On podaie ci dobre „myśli, 
w (prawach pożytecznych wfpiera, umacnia w poku- 
fach. Oddald wiele złego, ktoreć ky -fię przytrafić 
mogło tak względem ciała, iako względem dufży, czyni 
nam ufługi fwoie, y dobrodzieyftwa świadczy według 
miary nafzego do niego uciekania fię: Y czegożeś nice 
powinien takiemu Przewodnikowi y Obrońcy? 

Bernard Swięty powiśda,że ftraż Anioła Swię= 


tego Sttoża do trzech rzeczy nas pobudzać.powinna:do 


pofzanowania, miłości, y poufałości. Do pofzanowa= 
nia z przyczyny iego obecności; do miłości albo nabo- 
żeńftwa z przyczyny łafkawości iego ku nam y przy- 
chylności, do poufałości, z przyczyny ftarania, ktotę 
mao nas ftrzegąc nas. (a) 

r. Więc Teotymie, micy w wielkim Swięte- 
go Anioła Scroża twoiego ufzanowaniń, a gdy cię po- 
kufadozłey (prawy wieść będzie, przypomniy fobie 
obecność iego, wftydź fię czynić przed nim tego, czego- 
byś nie śmiał czynić. w obecności człowieka go- 
dnego, 

2. Kochay go ofobliwie, polecay mu fię co- 
dzień, proś go, aby czuwał nad tobą, y ftrzegł cię od 
niefzczęścia życia tego, a ofobliwie zachował od grze« 

chu, 
(a) S. Berzar:in Pfal: Qui habitat, 


128 Rozdział IXY, ; 
chu, ktory iet niefzczęsciem nad wfzyfikie nie: 
fzczęścia. 

3. Pamiętay uciekać fię do ‘niego we wfzy= 
ftkich twoich potrzebach, a ofobliwie we dwoch oka- 
zyach między infzemi. 


Piecrwfzaieft, kiedy przedfiębierzefz albo namy=` 


ślafz fię w iakiey fprawie znaczncy, w ktorcy potrze= 
buiecfz rady y pomocy. Proś S. Aniola Stroża, aby 
tobą kierował w-tey fprawie; dlatego, abyś iey nieza- 
czynał, iezcli nie icft według woli Bożey, y na iego 
uffugę, y zbawienie twoie; y abyś za iego pomocą 
fzczęśliwie iey dokończył. Ten frzodek ieft nay- 
lepfzy do zakończenia rzeczy naytrudnieyfzych. Nie- 
podobna, aby fię fprawa nafza nam nieudała za pomo- 
cą Przewodnika razem naywiernieyfzego, naymędr= 


„fzego, y naypotężnieyfzego, albo! naymocnieyfzego. 


Druga okazya iefi, kiedy ną cię iaka biie poku- 
fa, y zoftaiefz w.iakim niebefpieczeńftwie obrazy Bo- 
zey. Kiedy widzifz, mowi S. Bernard, ¿akg pokuf$ 


sa cię macieraiącg, y ntrapienie wielkie nafiępużące, 


wzyway 5. Auiota Stroža tmoiego, Nauczyciela. twoiem 
80, IVfpomożyciela twoiego w potrzebach, w mrapit- 
nin. To lekarftwo Teotyggie ict naylepfze we wfzy- 
ftkich pokufach ,'a ofobliśdie w pokufach przeciwko 
czyftości; Święty „Aniof. $troż kocha tę cnotę, y ma 
ią w fwoiey- opiece; bo ona człowieka czyni podobnym 
Aniołom, y naśladnie życie ich czyfte y niebiefkie na 


ziemi. Ztąd pochodzi, że nie, trzeba fię dziwować, 


mowi $, Ambroży, ieżeli Aniołowie pilnuią y bronię 
dufz. czyftych, ktore prowadzą na ziemi życie 

Anielfkie. (a) 
Po Świętym Aniele Strożu twoim iefzcze  ofo- 
bliwie czciy Patrona twego Świętego. Daig nam 
imig« 


(a)S. Am brof: bomil: 5. de Piyginitate. 
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2a ich modlitwami, y 
30 pełnić obowią życi 

fug profefyi, ktorą. czyniemy na Ch 
y ba nuy Swiętego tego, ktorego in 
polecay mu fię EDTA abys zaś otrzy 


pomoc ie cgo, pamiętay nasi ladowaś go wg 
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Nie dzieł: X 


A ofoblit 
iċ t iefzćze a zodł jem po? 
ącym do półtę pku C 


i kaskę 


trzebnym y dz 
Kiedy-ie obchoc 
ścioła Bozego: 

ofobliwie I Bog 


ab; 


dy ich dobrze 
w drodze zbiwi 


świ 


ich ieit 
ku mowi pifmg 
ściął 


go na 


„rzeczy W fz 
4 1Y 


pamiątkę d końżezeni: woich, potym stczynił 
awó ludowi Jfraels 
ktorym chciał bydź 
teh, przydał dö piego 
; ży 6 na ódw dzięczeńie 

4o! ayznacznicyizyc dobrodzi iey{ fyw,y na pośw igs 
cenie ludu fwegi : 
Topoftanowi 

w prawie nowym; trwało przez świt 
dniegój yirwa do tych czas, tylko że ten dzień przes 
Aiefiony {t ńazaiutrz fabath żydowikiego; to ich na 
dzień zmatiwychwftania P salki 50 Zefania Ducha 
Nayświętfzego, y na pamiątkę wielu infzych taiemnię 

Ras 


fe 


howe © nim prz 


ie pomnożone y wydofkonalone 
ięcemie „dnia fios 


' fkonałości fwoiey. 


"R TRASĄ MIE p 
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nafzych, pomnożone wielg świąt na uczczenie tales 
mnic odkupienia nafzego, y łafk, ktore Bog wyświad= 
czył N. MARYI Pannie, y Swiętym; wydofkonalone 
co doobrządku obchodzenia ich, ktoryieft daleko zas 
cnieyfzy, świętfzy, y dotkonalfzy niżeli w ftarym 
prawie; ktore iako mowi Apoltoł, nic nieprzydało dos 


To howe wydofkonalenie nie zależy na ofiarach 
materyalnych iako w tamtym prawie; ani na famym 
tylko wftrzymaniu fę od ręcznych robot y nięwolni= 
czych, iako wielu Chsześcian rozumi, ale wyciąga pa 
nas czci wewnętrzncy y duchowney, ktora fię fkłada 
z chwalenia Boga, dziękczynienia, (kruchy, modlitw; 
Czytania Swiętych, y tym podobnych dobrych fpraw; 
ktore f} ofiarami, ktorych Bog od nas wymaga dnia 
tego; ; 
A iako bardzo dobrze mowi uczony Orygencs; 
Opuść kie intere(fa doczefue, a chwyć fię interefu 
zbawienia, znaydny fie w kosciele, słuchay słowa Bos 
zego mysl o niebie, wadychay y żąday chwały wte- 
cziey, a przypomniaw/(zy [obie fad offateczny, J apo- 
mniamfzy rzeczy ninieyfzych, zabawizy fie myślą o 
wiecznych; a natym zależy zachowanie rzetelne fa- 
batui cbrześcianiną. Dni Swięte. obchodzone tym 
fpofobem nictylko fprawuią święta, y fet na ziemi, ale 
aeż w niebie między Aniołami, ktorzy fię z tego wefe- 
łą, y Bogu famemu, x ktorego, iako mowi tenże Autor: 
zbawienie ludzkie wielkie żejf święto. 

To święcenie świąt ieft wielkim frzodkiem do 
nabycia cnoty, y-do oczywiftego pomnożenia iey; y 
dlategoofobliwie końca święta fą nakazane. Dla- 
czego Teotymie, przeftrzegam cię, abyś ie 'godnie ob- 
chodził, a niedał fię uwodzić przykładowi wielu, kto- 
zzy profanuią dni święte fprawami przeciynenii 

świą” 
Origenes Hom: 2% .iu Numeros, ! 


Obcbodzeniu świąt 331 
świątobliwości ich. Iedni ie fożą na zabawy, i 
{prawy doczefne; niemaiąc względu y roźnicy dny 
Swięrych od roboczych. Drudzy  przepędzaią ie ną 
proźnowaniu, y nikczemnych rozryw kach; iakoby 
święta były poftańowione na rozrywki, nicuważaląc 
facto, iż jeżeli przykazańo fpoczynek cielelfny w te 
dni, to przykazano; aby ky bawił fie rzeczami 
świętemi; yý że czynić tak, ieft to obi hodzić święta 
<ielefne i iako mowi Aiuguftyn Święty, y naśladować 
żydów; ktorzy na złe zażywalą dni świę tych {poczyna 
ku, obracaiąc go Tia -rofkofzy brzydkie; y ktorzy leś 
pieyby uczynili, gdyby cały dzień ziemię kopa li, qiżes 
li go na takich ucjechach przepędzali. Infi łożą dni 
świętć na rzeczy złe, na 'rofpufty, piiańftwa, fłowa 
ńieprzyttoyne, kłotriie; widowiłka, gry zakaza mcy 
tym podobne, i niegodziwe p ftępki; ktore ź żamieniaią 
święta Bofkie; w uroczyftoś Ści diabe Ifkie; y tak fię fta> 
ydzenia 


Z 


ią, m: ateryą radości diabłom, y obiektami ob 
j nienawiści Bofkicy; iako Bog fam mowi: wiemogę 
kniesć fubatn wafzego, J świąt wafzych; fiaty mi BE 
Albowiem imram obr zydzęnietm (A) 
Niebądź że tedy z ARE tych, ktorzy na złe 
żażywaią poftanowienia tak świętego y potrzebnego- 
Przepędzay dni $więte świątobliwie wgdług intencyi 
Bolkiey, y kościgfa świętego, fużąc Bogu 7 poiyietas 
izc dufzę twoię nattępuiącym fpof henis 
Nayprzod; poniew aż grzech ieft rzeczą aybar= 
dziey fprzeciwiwiącą fię święceniu świąt, ftrzeżże fię 
W te dniobrazy Bo Bo chociaż grzech każdego 
Czafu ieft ftrafzny, daleko iednak ieft ftrafznieyfzy 
w dzień święty popełniony; Ten; ktory grzefzy, mo- 
wiOrygenes, [prawnie y obehodgi święto grzechu, a 
Mie Sw Jeżeli wina tego, ktory w fabat 


drewka zbierał; za tak wielką ofądzona była, iż 


; I2 z fa- 
Ga) Pfal: 33 


132 f ; 
z {amego Boga tofkazu za to. ukamieni owany był, 
to za biotais będzie Ś 

tego grzeche: n $mi 


atóbliwość dri 
) i ieden ucz) 
niewolniczy, ktory fan rzez fi ym nie ieft 
dzony'ieft iwiai $ 
tu, czyliż fię ty 
to, ktory lży Bog 
tobliwość kosc 
fz} niewolnie 


>błiwości fabas 
OŻE, “0 gizęchiy 
ry ruynuie świą 
g0, y ktoty ie naypo- 
pomiewaž akcyg miewol- 
czą fuży fię ludziom, a przez grzech ftaie fig fugg 
grzechu, y niewolnikiem diabełikim, według w. 
Syna Bofkiego. | Quż facit peccatum, fervus ef peccas 
Y Apoftoła iego po nim. _ (b) 

Powtóre, trofkliwie czyń rachunek fumnienią 
twoiego w dzień. niedzielny, y ruguy g grzechy twoię 
zygodniowe z fumnienia f(kruchą, dobremi uczynkami, 
w częfiokioć przyjmowaniem Sakramentow Swiętych, 
Starty fig przyłtępować do nich iak możefz nayczę: 
ścicy w te dni, a otobliwie kiedy będziefz miałby nays 

„mnieyfzą wątpliwość czy iefteś w łafee Bożey, albo 
mie; zawfze fię ftaray bydź w ni Niechiciibyć fię 
przed ludzmi fławić w podicy y ofzarpaney fukni 
w pofrzod' dnia famego, y owfzem przeciwnie ftroi(z fię 
dla ufzańowanią dnia jak mayuczciwiey,będziefz że fię 


cy, 
śmiał ftawić z:dufzą grzechami zelzpecożą? W te dni 
mbieraią, to as w święte, ołtarze, y kościoły materys 
alne iako naybogacicy na ufzanowanie Boga, a ty dow 
puścifz bydź dufzy  twoley, ktora kościołem iego ieft 
żywym, w.takim ftanie, który mu fię niepodoba bata 
dzo, y ktorymi fię bizy Na ofie przydadza, mos 
wi S. Leon powierzch "ie, ieżeli wewnątrz pety 
mo [zęetnoscz grzecboń brze» fobie wbiy w par 
mieć Howa Auguftyna Swiętego mowiącego: Kto ans 
2 
(a) Numerr 25,(R) 2,Petri2, (c) 8. Leb Serm: z 
de quadr: (d) Se Aug: Serme 2352 


CI] 


pku 
can 


nia 
cię 
mi; 
ch. 


p Trike oem zzz? = 


Obcbodzeniu świgt 138 
Gzyfpości. frzeże ciała, ani ma umystu czyfego, ile tie 
zy święte uroczyf(fości: nadchod: P 
mieć mê fele; w fercużaś nie s 
ie tego przyczynę, bó niepodobna 
waziwy pokoj y wefele, kłorego [i 
w dufzy tego czdrt miefaku, a nie 
Zwaźżę pilno te owa. 

Pocrzecie, itaray fię w niedzi 
uroczyfte na nabożeńftwie w kościeje bi 
guftyn świadczy w fwoich fpowiedziach, 
tek odnofił z nich,toieft z n=bożeńftw, | 
(woim; powiada, żez początku o. ie 7 
fię fpiewaniem kościelnym, ktore 1 
iego, obfite dzy wylewał. 
Sic był, w 
bardziey 
izeczy fp 
dy będziefe 

: 


S 


tobą dziać 
żeńftwach 


fem (kupionym, y mocno 
święte; a nie dla tego, abyś podź 
lał, śmiał fię, uważał Prz 
chodzących, każdego witał, aby cię wie 
każdemu przy patrzył fię, iako wielu 


CZAS NI 
dzących, y od 
dziano, y tyś 
czyni. 


Póczwarte; częfto ffuchay flowa Bożego na ka- 
zaniach, katechizmach, exortach, y naukach, ktore 
bywai: 4 w kościele w dni niedzielne, W święta utoczy= 
fe. A wófobności foz iaki czas dni tych na cżyta- 
mie iakie święte, y pożytećzńc zbawicniy, twoiemu. 
Obcny z ofobami pobo ni, y fzukay ich fozmow; 
niech będą rozrywki i w iak naylkrómnieyfze-w te 
dni, y żawfze zdączon fkromnością przyzwoitą ich 
świgtobliwości. 

Nakoniec toż fpoczynek dni swiętych na ro- 
zmyšlanie pokoiu wiecznego, ktoryć ten fpoczynek 
wy 


134 Rozdziat SECT, 
wyftawnią, ktorego iedynie żądać maíz, y rozmyślać 
tę wielką y błogoffawioną uroczyftość, l-tora fię oda 
prawować ber iie w niebie, gdzie oblicze Bofkie na- 
pełniaiąc b” ogofawionych wcielem nięśmiertelnym; 
fprawi święto, ktore nie będzie nigdy miało intra; a 
trwać będzie przez da > wieczność. W owe dni; 
"Teotymie, rzeczemy / z Prorokiemt Tak mite y ulubione 
Jz miefzkania tmoie Pania mocarfew? żąda ich dufza 
moia aż do zmordowanią,  Błogostawient; ktorzy 
miefzkaią m domu taoim- Panie! ną wieki wiekom 
wielbić cię będą, s błogosławiony ten, który ża pomocą 
tajki twoiey napi nid force fwoie cnotami, ktore mie 
wżą za ffoprie do wyzścią z tey doliny płaczu do migs 
szkania pożądanego. (2) > - 


ROZDZIAŁ XXII, 


ZĘ Q przytomnoścćz w Paref 
s, Przydaię tu tę mątetyą, Bo ona bardzo fłuży de 
obchodzenia świąt; O- ktorych mowiłem, y ieft nay- 
lepfzym (rzo dkiem do przyprowa adzenia lu: Izi do grun= 
towiiey pobożności, dlaczego podąm ciw tey mierzę 
naukę, ktorać fię pryda ną całe ż życie: 
$ Zebym gruntówiić | yz fandarnentii rzecz poka. 
zał, wiedzieć należy; że Apóftotowie po Wniebow ftą- 
pieniu Syna Bofkiegó ; ; zamieniwfzy fabat żydowfki 
w pierwfzy dzień tygodnia; aby był pow eco na 
nfugę y poświęcenie dufz, poftanowili w teh dzień 
zgromadzeni e wiernych; w ktory każdy znaydować 
fię był powinien punktualnie, aby fię modlili pofpofuś 

fuchali ffowa Bože go; Y affyftowali odprawieniu taie-: 
mnic Bofkich; y znaydowali fię na fkfadzie iałmużn; 
ktore tam czyniono na wfpomożenie ubogich y pos 
trzebuiących Chrześciąn. 


66) P/al; 83. Bo 


ła | 


O obchodzeniu świąt. T3ę 

Dzicie Apoftolfkie do wiadomości nam podaią, 
to poftanowienie w rozdziale 20. temi fowy: Zgro= 
madziwfzy fig na tomanie chleba pierw/żegodnia tym 
godnia. Y Paweł S: pifżąc do Koryntyanow: Pier 
w[zego dnia bo fabacie; niech każdy odtoży co ma dać 
ubogim. Gdzie przez teftowa. nna fzbbati: rozumiano 
pierwfzy dzień tygódnia, ktory także nazwany ieft 
w Ewangelii S. Marka; © walde mane una fabbatoe 
jum toieft prima, iako toieit wyłożone w Ewangelii 
S. Matenfza: que-luceftit in prima fabbat.. ‘Mowios 
no-na tych dwoch micyfcach o dniu: Zmatrtw ychwfta- 
nia Pańfkiego, ktore przypadło na zaiutrz po Bhise 
Y dzień tamten nazwany był. duiezę Paź 
JanS. nazywa w obiawieniu fwóim, (b) 

c Go do zgromadzenia w ten dzień, Kanon dziefiq- 
ty Apoftolfl ki o nim mowi wyraźnie, rofkązniąc, aby 
wfzytcy Chrześcłanie, którzy fię zgromadzaią do ko- 
ściofa w dni utoczyfte, fłuchali tam Pifma y Ewange- 
lü, aby trwali na modlitwie aż dokońca. y pizyimo- 

wali ciało Parkie; Jgnacy S: row iennik A poftolfki 
czyni o tym wzmiankę w liftach fwoich, y infi dawni 
Autorówi ie; ale ofobliwie S: Juftyn Męczennik ktory 
zył drugiego wieku, roku 150: y Tertulian, ktory po 
nich nattąpił we trzydzieści lat. 

Pierwfzy w drugicy Apologii za Bire inni 
opifuiewyrażnie w Gyftko co fię działo: w tych zgro- 
madzen iach, i iż czynili też fame rzeczy, ktore fig czy- 
nią na Mi zy Parafalney.” Tak albowiem mówi: 
IE dzień, ktory fig zowie dniem słońca, toieft w edług 
nas teraz Niedzielą, ggromadzaia fe w(2ży(ty ci, kton 
rzy miefzkaią wmiafłach, we mha ach, y tamim czyje 
taig iggi Apoftoifkie, albo P j [ho zę orockie iako czas 
wymaga. Po czytaniu, ten, ktory ( ie ma mowę, 
wktorey nazczą luigi, y obira = tych rzeczy pra 


kiye 
(b) poc: r. 


kim iako go 


Z 
SE" i 
+36 ? 
kojkoddńia; i dy właje ną 
modlitwy, po ktory je fte ofiara chleba wina; 
3. wody; gdy fwoie dlitwy odbrawnie, y i 
zieke w, żeni lud edpowicyd: Amén. Po czym 
rozdaią j świgte s kagdeńu 2 pizytąa t 
Tekych ONI. 
ë, či krórgy moga dais idtmugný, ý feřz ? 
pais ie aa iedno m P> yo idaig wr gre Przełożonego; i 
ktory ich z eby ubogich, ktorés 
maż fig opie | POB 
| Tertniian w fwoley Apologii w rózdziałć 393 | | 
fiówij że Chrześcianie zgromadzali fię, aby fię modlili | | 
iak nayufilx iiep fktadaiąc niby zbroyne woyfko; fai | 
dżąc fig iedni nad drugich tia fiużbę Bożą, w ktorej | ! 
pozenie pne iek mu bardzó mife, Zé w tych zg: | i 
dzeniagh gzytano Pifmo Święte, ktoré podpiesań ł 
zę; podiiafiła iiadzieię; y dodawało ferm | : 
Że tam dawano pubudki y napomai | i 
kazdemu; y że też kiedy ktory pape'nif przewinienie | i 
) niąc weyścia do Swię= 
za naywię klżą karę; i 3 
,ktore tam CZy miono ną Łe 
1 rych | 
pod czas pierwfzych trzech 
ciego; kiedy kościoł zoftawał l 
iia; trafialo fię częftokroć, Zó 1 
Che l icyft , albo, publi= $ i 
zh dk ną.utrż ia, y fehadzali i 
fs do domo pry po iafkiniach. i 
Tece kiedy Bog z dobrot kościofowi pokdy À 
y wolność pod Cęfarzami ©] "iańfkiemi, poczętć 
wolno budować kościoły, do ktorych wiernizgromą+ ł 
„Pzali fię w! dniniedzielne, y świąteczne , pod dnai | 1 
Fafterzow naznaczon ych fobiea by mięli arais gich | 
zbawieniu. | i s i 
Ni 


(9) Slatini Apah à 


© obchodzeniu Świąt t3 
Na tel czas to zwyczay y używanie Paraft,y Mfzy 
parafialnych w dni święte począj fię dawać widzieć 
wfwoim luftrze: WY od tego czafii za 
w kościele, y zalecone wiernym mo 
tszebna do ffużenia Bogu; y zbawienia dufz. ludzi 
na nauczanie ludu, ý dozor obyczaiów,y ma żachowa- 
nie porządku y ćwiczenia w kościele, a zalecone hyło 


7 
f 
y 


howane było 
no, iako rzecz po- 


jako rzecz obowiązująca: 

Wydaie fię to po wielkicy części w. Koncyliac] 
tak generalnych, iako y partykularnych; ktore bywały 
kazdego czafn, aświeżo w Koncylinm 'Fiydentfkim, 
ktore odnawialący: ftwierdzaląc poprźedzałące Koncy- 
lia na Sefyi 22. tofkizuie Bifkupom, 4bj spominali 
lud, żeby cgęfłó bywat w fwoich Parafiach, przynaje 
myley w wiedziele y święta uroczyfłe: żeby ich dotego 
przymułzali karami kościelnemi. Na Sefyi 24. fo» 
ikazuie iefzcze; żeby Bifksipi pilno tna upomiasii, iè 
kazdy obowiązany ief bydź w fwoiey Paraft, y słucbać 
tam słowa Bożego, kiedy tó bydź może wygodnie. 

Mafz więc poftanowienie Parafii; y Mifży Pas 
rafialnych, które nam trzy rzeczy do wiadomości po= 
daic, z ktorych niewiadomości pochodzi wzgarda Pas 
rafir dawrość iey, koniec; y obowiązek. 

Poftanowienie to iet tak dawne, iakoy fam 
kościeł. Konice iego ieft rządzenie ludem Qhsześci= 
ańfcim porządnie y łatwo, aby każdy miał fwego Pa- 


| fterza, ktoryby miał na pieczy zbawieńie iego, y kas 


zdy Pafterz kościoł fwoy, który ieft łako owczarnia; 
do ktorey owce zgromadzałą fię, aby brały obrok dus 
chowny, uzdrowienie chorob fwoich, nauki, y przó= 
{trogi potrzebne: -ffowem, aby każda znała owca po 
głofie naywyżfzego Pafterza fwoiego przez głos Na« 
miefinika tego na ziemi. 

Go zaś fig tycze obowiązku; ten doftatecznie pokas 
fuie fię przez konieę tego poltanowicnią tak GAŁ 

tiea 
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bnego zbawieniu dufz; y przykazy Koncyliow tak 
częfto powtarzane pokąznią, że icit bardzo ścifły, yżę 
niemożna fię od niego uwalniać bez wielkich y fptąs 
wiedliwych przyczyn. 

Co gdytakieft, nie ieftże to rzecz podziwienią 
godna, widzieć ćwiczenia tak święte y potrzebne, tak. 
zaniedbane y wzgardzone, iż fię zdaie, że Parafie E 
tylko dla pofpolftwa, dla ftarcow; y bab, y że Chrze= 
ścianie pogardzaią dziś rzeczą, ktorcy utrata byłą 
przedtym karą naywię Izego grzechu, i 

Ta wzgarda wielu przytrafia: fięzrożnych 
przyczyn. Iedni- to czynią z fzczerey niczbożności, 
ch ftrafzy długością M zy Parafialney w dzień 
ęcony świątobli wości, a każe fznkać Mfzy kiote 
kicy, aby refztę dnia świętego. przepędzali na prożno- 
waniu, na marności, y. rozrywce. | Co za wityd dla 
Chrzesčian,tak lekce ważyć święcenie świąt, poftano= 
wione z rcfkazanią Bofkiego y kościelnego,y na ich właź 
fne zbawienie, Ktorzy wolą' tracić ladaiako czas po= 
święcony na ufługę Bożą, na błaznowaniu, niżeli go 
łożyć na cześć, y poświecenie dufz fwoich, y na nau- 
czenie fię prawd zbawien nych? Ieft to nierząd nieopła- 
kany, ktory Auguftyna $. przywiodł do tego, iż mo= 
wił, że ci ktorzy tak zażywaią świętego czafu nie- 
dzielnego, bawią fię ufiugą diabelfką, ponieważ by fię 
powinni na modły udać, y ięczyć przed, Bogiem 
z głębokości ferca iwoiego. 

Drudzy pogardzaią tym obowiązkiem:ż fkrytey 
pychy, ktora ich nadyma pewną wolnością włoczenia 
fię dokąd im fię podoba w dni święte. Wolność- ktorá 
ieft raczey rofpuftą, y fprzeciwieniem fię rofkazom 
kościoła świętego, ktorą S. Bernard nazywa podlcy= 
{za nad wfzelką niew olą; bonnikaiąc przez tę wolność 
oblicza y dozoru Pafterzą, błądzi fię y wpada w moc 

wil- 
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wilka drapieżnego, to iet w wielki nieporządek życia: 
tego; nigdy czart więcey niepozyfkuie dufz, iako w ten 
czas, kiedy ich nikt niema w fwoim dozorze. 

í Są drudzy, ktorzy fię wymawiąią od tego obo. 
wiązku (prawami doczefiemi, aleta rzecz daleka pož 

winna K,dź od Ghrześcian, ktorzy niem'ią potrze- 

bnieyfzey fprawy nad fprawę zbawienia fwoiego, ftra- 

wiwfzy cały tydzień na fprawach doczefnych, nie- 

Ghcą dać Niedzieli Bogu; y łożyć icy na uffugę icgo, 

Ta wymowka iet bardzo pofpolita ; lecz iey 
znofić niemożna ; y Bog iey nigdy nieprzyi- 
mie.  Radbym fię fpytał tych ; ktorzy tak czynią, 
Czyli oni nie życzą fobie bydź wolńemi od święcenia 

Niedziel? Dał Bog człowiekowi fześć drii na pracowa- 

nie, chce więc; aby fpoczywał fiodmiego dnia, aby pil- 
hował rzeczy tylko świętych; a ofobliwie trzech: aby 

Mmnoddawał cześć; poświęcał dufzę fwolę, y myślif o 
Ipoczynku wiecznym; ktorego w tymi życiu nabyć 
trzeba, Pytam fię więcygdzieieftta okazya pracy y 
ftarania fię 0 rzeczy święte? y czyli to ieft święcić dni 
święte fożąć ie cafe na (prawy, wyląwfzy tylko czas 
Mfzy krotkiey; ktotey fię częftokroć fucha z roztar= 
gnieńiem umyfu, który calé otym nismyśli co czyni? 
Profzę tych, ktorzy tak żyią;niech'dobrze zważą przes 
ftrogę Auguftyna S: wyżcy wfpomnioną, gdzie mowi: 
Tz dla tego rofkazano Chržescianom fpocgywać w dne 
święte, a ofabiimie w. Niedziele „aby fpofobnieyfi byli do 
slużby Bożej, ) ópuseić fpramy doczefne, aby fig la- 
twiey dò Boga mieli, iako dotego fam nas zachęca tes 
mi słowy Proroka: Odpoczywaycie, a uwažaycie, że ia 
zeffem Bog; Dodaić, że cz, ktorzy rozmaitemi flara 
hiami y iuterejjami - zatrudnieni fg, a tym wyrokiete 
gardzą, y wymawiaią fig z zabawek świętych, maig fig 
mocno obawiać m dzień fądu, aby gdy do bramy Pań= 
fisy pukąć będą, nieodpowiedziano im, nieznam Was, 

z od 
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oaftąpcie odemnie w(zyfty foramwey nieprawości, Y ges 


by ci, ktorzy zaniedbuią Boga, od ńiego niebyli vda 


rznceni: ; 

Nakoniec f} infi, ktorzy oddalaią fię, od Para: 
fi w Niedziele y święta uroczyłłe tami nas 
bożeńftwa„iedni powiadaią, że i y maią nabożeń* 
ftwa gdzieindziey nie w Pa | 
bractwa; albo zgroma 
l 


d p r 


zenia: które im bydź w Para* 
fii przelzkadza: infi maige fwoich fpowiednikow gdzie» 
ińndziey. 

Leez pierwfi m 


ią wi 


leć, że nabożeńftwo 


07. poi RE nie ieft zawize gi intowne; y więccy 
wfo zamysa Umagitacyf; niżeli pr ły: y z6 


61, ktorzy powiad; 
zaniedbuią, y Opufzcza 
fa ale raczey ob 
Cofię zas dru 


4; że to nabożeńfiwo małą, 4 
rofkaz kościelny, niemaią nas 
Tadg 


na 


bożeń 


[e 


fadać qczynki z rady, nad obowiazek: bo fię 
b $ Y> 4 i 3 

s : ES - > 

dzicy podoba pofqęfzeńftwo, niżeli ofiara, to 


zęli naboż 


rzecz niefiychdna, mogąt mieć tyle infzych czafow 


czynienia nabożeńftwóm dobrowolnym, łożyć dni y 
godziny! na nie, *ktoie f} poświęcone ną powinności 
Parafialne, 

Tizecim odpowiadam, iżby lepiey uczynili, 
gdyby ordynanryinega fwego fpowiednika mieli w Pas 
rafi, boby tym famym Czyniii akt pokoty; y dali przy“ 
kład dobry z fiebie tym uczynkiem. Jeżeli zaś dla 
fufznych, y gruntownych przyczyn fpowiadaią fię 
przed infzemi ( co bydź może za radą ich Pafterza ) 
mieliby tak ofzczędzać czas fwoy, aby im wolność 
dana nieprzefzkadzałą bydź: w Parafii w dni święte; y 
dąwać tam przykłady zbudowanie; ktorego kościoł po 
( Bich wyciąga, 

i Na 


Trafili, ini z racyi iakiego - 


ich tycze, ia rozumiem, że to icik 
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Na zakończenie, Tęotymie, napominam cg, 


mę 


F Zes abys wiernic.y uitawicznie bywał w Pa 
i oda dalał ię od niey dla. źadney:z prz 

szyn. Młiey ją zi kę, ktora cię powiła w jezus 
Paras fie Chryftufie przez Chrzeft Swięty, y wycho 1 cię 
ey Katolickicy, Onawzięłą na diç- 


naw | w Wierzę Sw 
žeh“ bie dufzę twoię, ọna mufi odpowiedzieć zą cię Bogu, 


ciego. * ona powinna cię wieść całe życie nwole 4ż do portu 

aras zbawienia tować cię w godzinę smierci. 

dzięs "Koc ią ferdecznie iako fyn kocha fwoię 
Matkę, bądź icy pofłufzny, y odbieray od niey pos 

two | karm duchowny, matki y Sakramenta, Święte; chodź 

| | przed oczyma iey, y pod iey rządem poki może(z: z0= 


| ftaway podiey dozorem, y bogoboynie uchay prze- 
ftrogi Apoftofa: Sfucbaycie Przełożonych walzych, p 
poddawaycie fię im, oni albowiem cguig, iako rachu= 

ge wafze oddać, aby to wefoło czynie 

U, nie igcząc, to albowiem wam nieprzykoi. (a) 


CZĘŚC . TRZECIA 


"ow |. O przefzkodach, ktore odwodzą, y od* 


SUSE, ASTA? r p 
s E ftręcząią młodź od cnoty, 
ni y 
ości z: ; : 
ledofyć ieft temq, ktory prowadzi drugiego w po- 
aili y droży, pokazać mu drogę ktorcy fię ma trzymać, 
Pa y fzrzodkiktorych fig mą chwycić, aby zafzedł ną, 
z mieyfce,.na ktore idzie, Potrzeba iefzcze aby g7 
Gia przeftrzegł o' wfzyftkich nicbefpieczeńftwach, ktore 
fie bedzie miał w {wey drodze, y żeby go opatrzył pizez 
38 £iwko wfzyftkim przefzkodom, ktoreby mu bydź mo» 
j dy jy rzefzkodzia sibop TE UDO SE 
aś gły úa przefzkodzie, albo opożnić (zczęśliwe powodzęs 
| niç 
tey ; 
a) Hebr; 
f po ( ) Ile 
[a 
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nic podrowy iego. Tak Anioł Rafał (0 ktotym pos 
wiedzieliśmy wyżey ) nie dofyć miał na tym, żebył 
przewodnikiem młodemu Tobiafzowi: ale go też bro: 
nit od niebefpieczeńftw, ktore mu fię nafrabały w dros 
dze, między infzemi od  ftrafzydła, ktore fpotkał na 
brzegu rzeki Tygru, od ktorego nietylko go bronił, 
ale go. też na uczył wielkich z niego odc biódnia Pos 
%ytkowź 
Dlaczego, miły Teotymie, pokazaw (zy dy "GI 
drogę zbawienia, y frzodki ktorych ma (z zażywać,abyś 
nabył cnoty w twoiey mi fodości; potrzeba abym ci ię 
fzcze pokazał przefekody; ktore znaleść możefz, y 
znaydziefż w tey drodze, Dlatego ,w tey trzecięy 
części odkryięć przyczy ny; które zwy czayni€ rowićnĘ 
ników twoich gubi ą, Przyprow adzaiąc ich do niecrioty; 
pokażęć frzod ki, abyś fię icy uchronił; y ztąd wziął 
wielki pożytek do poftępku W cnocie; 
ROZDZIAŁ L 
Pierwfza przefzkoda do zbawienia młodzi niedofiar 
ek mdaduki: 

Pierwfza: przefzkoda do zbawienia młodzi ieft 
niewiadomość, albo niedoftatek nauki; Abyśmy ią 
kochali, potrzeba ią poznać, abyśmy zaś: poznali, po= 
trzeba fię nauczyć, nie emożemy zaś icy poznać fami 
przez fię ktorzy na świat przynofiemy z fobą ,niewias 
doómość y grzech: Bog mowi przez Proroka; (a) dła= 
tego lud moj doftał fig w nieńiolą bo niemiiał umieżę* 
thości, tō icft nauki; y poznania zbawienia fwego. A 
Mędrzec mowi: że gdzie hiemaf(ż ilmieżętkości, tari 
nie ma dobra dufzy (b) Przez umiejętność fozumi or 
wiadomość tego; co, człowiek czynić powinien; y beź 
czego nićmożna nabydź piawdziwey pomyślności. * 


(a) Ffaiæe $; (b) Provi 19; 


| 
| 


ym pos 
żebył 
cz bros 
w dros 
tkał na 
bronił, 
lila fos 


ia ci 
ć,abyś | 
ci ies 
[zs "y 
zeciej 
wiens 
LIOty; 
wziął 


Jofa% 


zi iefb 
my ią 
J po= 
fami 
ACE 
dla= 
ieżę* 
0. A 
tari 
| 6m 


ru 


y bež 8 


Pierwfza przefzkoła ©c: 143 
Tu przefzkoda icft wielka, y. pierwfzym ieft 


grzodłem fkażenia młodzi: tu Kaza tym ieit żałośniey- 


fza, im pofpolitfza, gdyż ieft nieomylna wda, że 
więkfza część młodzi gubi fię niewiadomości prawd 


ubawiennych, a niewiądomość ta pochodzi z niedofta- 
tku nauki, Qycowie, zaniedbuią nauczać fynow 
fwoich prawdziwey pobożności, wfzyftkie, fwoie fta- 
tania łozą na wychowanie ich w prożności, w rolko- 
fzach, w miłości dobr ziemfkich, y maxymach świato- 
wych. Nauczyciele łożą częftokroć więkfzą część 
pracy na ich poftępck w umieiętności, a mniey aby ich 
mądremi uczynili w umieiętności zbawienia. „Dzieci 
niepoznaiące iak nauka ini iet potrzebna, nietylko 
nieprzykładaią pracy do iey nabycia, ale też fię iey 
chronią iako rzeczy trudney, y przeciwney ich fkłon= 
nościom, Y ta icf przyczyna, iż zoftaią, nienmieię- 
tnemi, y w złych nałogach, y gubią fię bez nadziei 
powitania. 

Na ftwierdzenie tey prady, przytoczęć tu 
dwa przykłady przeciwne fobie,  Auguftyn Swięty 
opłakuiąc w fpowiedziach fwoich fkazę młodości fwo- 
iey, przypifnie ią niedoftatkowi nauki, y ślepocie 
oyca fwego,, ktory wfzelkim fpofobem ftaraiąc fię o 
poftępek Jego w naukach politycznych, y aby go uczy» 
nit mądrym y wymownym, z tym wfzyftkim zanied- 
bywał naypotzzebnie fzcy nauki, toieft, nieftarał fię 
aby byf dobrych obyczaiow y był nauczony w cnocie, 
bez ktorey wfzyfika umiciętność, na nic mu ię nic- 
przydała, tylko aby go tym nieprzyiemnieyfzym u= 
czyniła Bogu, y niegodnieyfzym łafk Jego. 

Przeciwnie pilmo święte | rzytaczaiąc y opifu- 
iącmężną akcyą czyftcy Zuzanny, ktora wolała ra- 
czcy bydź fałfzywie ofkarżoną, y na śmierć potępioną 
od dwoch niefławnych ftarcow, niżeli zgrzefżyć w o= 

þes 


G) Libr: 2. Conf: €, 3; 
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i 


bęcności: Bofkiey;: zczwalaiąc na obmierżliiwą zbrąs 
dnią,da ktorey ci niefzczęśni ftarcowie pobudzał ią 

AT i] 
przypi ifnie tę świętą akcyą poboż brey 
nauce, ktorg odebra w mic two; 
ich, Słowa ktorych Pifmo używa na iey, 


godne fą pamię is Bała fig Boga, bo Rodziceady bedac 
Sprawie: Iliwemi, wyćbiezyłi ią, meding prawa Moys 
że kowego (a t) 
O miły Feotymie, 
ko naypotęznicyfzego: hamulca, w d 
kochay y fzukay nauki, y bądź wyperfwadowany, 26. | 
naywięk(ze złe, ktotego mafz obawiać fę, w twojcy , 
młodości, ieft nieumiciętność prawd, ktore prowadzą 
do fzczęśliwego końca: wfzełkim=fpofobem ftaray fig 
chronić tego niefzczęścia, ktore będzie przyczyną 
nieomylną zguby twoley, day fię nauc zyć, y użyj do 
tego włzelkich frzodkow, które tylko: mieć możefa, 
Jeżlić Bog dał Rodzicow; albo natczycielą ktory fię 
ftata ńauczać cię drogi zbawienia, dziękuy mit Za to 
mieporownane dobrodzieyftwo, y używay tego dobros 
dzieyftwa pożytecznie. Jeżeli zaś Rodzice.twoi niee 
maią dofyć ftarania. w tey mierze o tobie, fam nabys. | 
way zbąwienney nauki, frzędka ami podanemi, wyżej 
W drugiey części tey ziążki, w tozdziale 3; 4. Ss, 
wbiy. fobie dobrze w jamięć ffowa Salomono wera że 
mądrzy [zukaig nauki, a glupi pafą fig uieumielętnoś 


sożąę. (b) i 


ROZDZIAŁ I 


o dr rugi żej j przefzkodzie. Wielkie pobłażanie Rodzi- 
cow, ich zły przykład, złe ćwiczenie, ktore døg 
dzięciom  [weim; 
Prawda iet nieomylita, że zguba dzieci nay= 
częściey pochodzi z winy Rodzicow, ktorzy zaniede | 


bu= 
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žności. 


buią wielkiego obowiązk 
aby dzieci fwoie chowali w boi 
ćwiczyli. 
Cztery więc ieft win, ktore rodzice popełni 
mogą przeciw yko temu obowiązkowi, y ktore 1 
ściey fprawuią fkazę y zgubę dzieci, 
I. Kiedy niedbali f3 w ćwic: 
zności, y napaw aniu ferca ich wczęśnie maxyriami 
cnoty, y zbawienia wiecznego. 
2. Kiedy bardzo pobłażaią dzieciom fwoin 
daiąc, y pozwalai a im rofpufty, a niepoprawii 
kiedy co złego czyj: 
3. Kiedy im 2. zły przykład przez iwo! 
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fprawy. 
4. Kiedy im E dałą nauki przeciwne polo 
Mowiliśmy o pier rwfzey winie w rozdziale 55% 
przed zaiącym. Ćo zaś do drugiey nalezy, ta bat 
ieft pofpolita między rodzicami, y wielu gubi dzi 
Więcey iek oycow y matek, ktorzy kochaią ś śl 
łością dzieci, y maią tylko wzgląd na ich dobro doce 
fne, boią fię y naymnicyfzey uczynić im przykroś zę 
trzymuiąc ich w granicach cioty; mądrą peris 
albo tez rozumną karą: wolą raczcy pozwolić im: 
złemi fkłonnościami, ktore rot kę razem z laty, 
nicbędg poprawione, y Ktore ich czynią niecnot liv 
nacałe życie, y nędznemi na.wieki. Nie 
rodzice, Bzożzy przez głupią łagodność, ¥ 
dzieci {woie w przepaści wfzelkich miefzczę 
iako dzikie zwięrzęta, ktore dufzą fwoy płoć; 
fięz niemi piefzcząc. Oycowie ślepi ktorzy 
dzicie że to miłofierdzie, ktore macie na dzieci 
iet naywiękfzym okrucieńftwem, ktore tylko c 
możecie z ich firony, yże niebylibyście takt 
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Stek n adg zrodzili, y mieli oko na twoi 


O'drugiey prze/zkodzie, 14.7 
poprawować. Pizeciwnyai zaś fpofobem, ieżcli ro- 
pace pror apon min uqe o powinno (ci fwoiey, 
i ci zie czynić, ni 


sąwniąc: nie mie 


cię onie, ani pop 


ko na iakie dobro,a 


fię zamieni w na) 


błażanie, i 
tową ktorąć 
cię nieomylnie, Proś. Boga ufila 
umyfł } 


ły dał ci naucz życielow, ktor 


prołtow AŻ kiędy cokolwiek z drogi zbawienttey 
fkroczyfz. 

Mowię też, icżeli rodzice nietylko fą niec 
w. ftrofowaniu ciebie, ale co ieft icheze g gorfa a, ieżeli 


dy, cz 


tbali 


l zeczach:.a co ie- 
ię sk nędzni, że cię fvemi dy- 


fzcze więkfza, ie; 


fkurfami uczą więcey takowych wyftępkow, y appto- 
buią, y chwalą, kiedy w nich aiefz. O Boże! 


mily Synu drzyi cały w takowych 
: R 008 1: EP) OA EE ET 
możcfz iuż albowiem bydź w więklzym nicbeipic= 
czeńftwie zbawienia twoiego. Uciekay fie do Boga, 
proś go aby cię oświecił, że byś rozeznał co ieft złęgo, 
a co dobrego, aby umocni? umiyf tway ptzeciw ko i- 
abyć niedopuścił gi- 


rzy powinni pl erwfi dop 'omoc 


azyach: Nic- 
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ich, niedbalitwo Spowied nikow, ktorzy nienależycie 
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zawfże dzieci fpowiedzi ffuchaią, y ftarania nie tak 
przykładaią, iak powinni; rozumicią, że nadtakie 
fpowiedzi niemafz nic łatwicyfzego, y lekce ie fobie 
ważą; przeftalą na tym, gdy ich fię o mało czego fpy- 
talią, y wierzą im na pierwfzą ich odpowiedz, y dawfzy 
im iakie pacierze, albo raczey naznączywfzy za poku= 
tę, odfyłaią ich po rozgrzefzeniu, tak nieumiciętnyck 
drogi zbawienia, y tak złych iako przedtym byli. 
Y toć to fprawuic że młodzi fpowiadaią fię częftokroć 
bardzicy ze zwyczain, y nałogu, niżeli rozumnie, y 
aa {woy zbawienny pożytek, częftokroć fpowiedzi złe 
czynią, w ktorych ledwie część grzechow fwoich opo- 
wiadaią, bo ich niędoftatecznie poznaią, alboteż nie- 
Zaluią za nie iak trzeba, y niemaią woli poprawić fię 
w nich. Częftokroć też, y bardzo częfto taią ie przed 
Spowiednikiem, że fię ich wftydzą wyznać, a ten nie- 
fzczęśliwy wityd trzyma ich częftokroć przez wiele 
lat w ftanie potępienia wiecznego, przez powroty do 
grzechu częfte, y przez liczbę fpowiedzi świętokra* 
dzkich, ktore nieuftannie odprawuią; a to dla tego, że 
nienatrafią na tak fpofobnego fpowiednika, ktoryby 
im otworzył oczy, y wyrwał z mizcryi w ktorey zo- 
ftaią. 

Gdyby Spowiednicy byli dobrze u fiebie wy- 
perfwadowani o wielkich dobrach, ktore mogą fpra- 
wić ffuchaiąc dzieci fpowicdzi, y o niewypowiedzia- 
nym złym, ktore fprawuią, kiedy ich zaniedbuią, 
obaczyliby że niemafz fpowiedzi godnieyfzych ich 
gorliwości, y' ktoreby były godnieyfze więkfzey ich 
pilności, nad te: a nadcwfzyftko mieliby mieć oko na 
trzy rzeczy. |, Nayprzod dociec ieżeli młodzi nicza- 
taili czego w fwoich fpowiedziach, źć wftydu, albo ' 
z bolaźni, a w tym przypadku podać im do zrozumie+ 
nią ich zie, ktorego fię dopuścili, y wydzwignąć ich 

, 3 niego, [przez gcheralną fpowiedź R grze- 
CROW. 


WA 


r 


_ 
a 
a 


dewfzyftko bardzo niepodoba, a nadewfzyitko grze- 
chu nieczyftości, ;ktory ieft naypofpolitfzym w mło* 
dzi, y ich naygłownieyfzym nieprzyiacielem. Po- 
trzecie, rozcznać maią, czyli iuż nałog iakiego grze- 
chu dopufzczania fię, na fç zaciągnęli, iakoto leni- 
stwa, uporu, przyfięgi, y maig fię ftarać, aby ich 
z tych nałogow wyprowadzili przez dobre rady, Ktore 
im dać mogą. A miafto tych złych nałogow, pobu- 
dzić ich do cnot im przeciwnych, doczyftości, do po~ 
fufzeńftwa, do pracy, do cierpliwości, do miłości 
blizniego: a na koniec nauczyć ich kochać Boga nade- 
wfzyftko, y więcey fzacować łafki lego, niż włafne u- 
ciechy. To dobrzy fpowiednicy czynią z wielkim 
ftaraniem nafpowiedziach młodzi, y ieft rzecz nico- 
mylna, że Bog ich pracom błogofławi, iako fię temu 
codziennie przypatrzyć można. Y profić go` trzeba, 
zeby taką gorliwością natchnął, y Raraniem wielu. 
Co zaś fię ciebie tycze Teotymie, przeftrzegam cię, y 
napominam, abyś uczynił uwagę nad tobą. famym, ic- 
zeliś niewpadź w niefzczęście, ktoremci wyftawił, y 
icżeliś niemiał dotychczas fpowiednika, ktory nied- 


` baf 6 tobie, y ktory nieftarał fię ciebie ze złych wy* 


prowadzić nałogow, a podobno y z tych grzechow, 
ktorycheśty nigdy nie wyznał nafpowiedzi. Jeżeli 
tak icft miły fynu, wyrwiy fię ztego niefzczęśliwego 
ftanu, w którym idzie o zbawienie twoie, fzukay do~ 
brego fpówiednika, ktoryby cię wfpomogł, żebyś 
ztego ftanu niefzczęśliwego wyfzedł, ktoryby dobrze 
czuwał nad tobą w drodze zbawienia, y ktoryby: za= 
chował trzy rzeczy, wględem ciebie, ktorem wyżcy 
wyraził. ; 


ROZDZIAŁ IMI. 


Ọ iwseczey przefzkodzie do zbawienia młodzie 
uteearhńości młodych. 
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gdy 2 niego więcej miepomfłanie. Możeż fię cof wię” 
cey powiedzieć na pokazanie wielkości złego, y 
fpiawienie boiaźni, w iakicy go mieć powinniśmy? 
Dlaczego, Teotymie, ftrzeż fię tego złego; ia- 
ko naj więkfzcy przefzkody do zbawienia twego, 
obącz y zrozumiey iężeli nie ieft to złe w tobic, a 
wielkim ftaray fię fpofobem uwolnić fię od niego, 
abyś miał umyí karny do wyćwiczenia, ktoryby fię 
kochał w nance,pizy yimował rady, ftrofowauia, -y por 
Budki do dobrego; abyś zaś takiego ńabył umyfiu, zas 


choway tO: 
O taki umyff codziennie, a proś 


o iako o rzecz naywiękfzey wagi,od ktozcy 


wfzyftko p. dobro zawifło. 

2. Miey częfto przed oczyma piękną przeftrogę 
madrego Salomos Suchay mię [jnn 74093 nieodfig- 
buy | rady moiey abyś s przy koácu życta twego mie tęczat, 

É tarmości tmwożej, y nie motit, ZA co- 


£ karności? czemużem zą ta 
fvazyeżczemużem tanie” 
mię? y czemuż niedaiem fig 
; fany nauczycielom moim. (£) 
Ale zh! T eotysnie, e czafu odzałować ziego, 
kiedy na cię przyidzie,y kiedy iuż nicbędziefz mogł 


miec lekaritwa na nie. 

3. Wyperfwaduy fobie, inko ieft rzecz nieo- 
my lila; ze iefteś i jakich pelnyc ch nieumieiętności; 
wielu podpadaiący biędom, ktorych nic iefteś zdolny 
fam przez fię uchronić fię, ale potrzebuicfa, aby kto 
tobą: rządzii, mędi fzy nad ciebie. Ten zaś rząd na~ 
leży na eztercch rzeczach, na nance, radach, ftrofo- 
wania, y pobudkach: Miey za rzecz niewątpliwą,że 
ww młodości twoiey €wiczcnie, y poddanie fię pod 
zegd mądzych icf ci tak potrzebne, że na tey cnocie 
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należy dobre wychowanie, na niey funduie fe poftę- 
pek twoy w cnocie, dobre powodzenie w tym życiu, 
y zbawienie wieczne. 

4. Micy wielkie upodobanie w nauczeniu fię 
cnoty, y bądź łatwym w nauczeniu fię dobrego, od 
każdego fzukay chętnie rady chociaż w rzeczach ia- 
fnych, y żadney trudności niemaiących w fobie. O 
iak piękne to ieft zdanie y maxyma, czynić wfzyftko 
z poradą! Taka ict maxyma Mędsca; Synu nieczyń bez 
rady, a pouczynku niebędziefż tego żałował. 

Nie gnieway fię kiedy cię ftrofnią o twoy wy- 
ftępek, albo błąd iaki. Wielki ieft grzech mowi 
Hieronim Swięty, nienawidzieć ftrofuiącego, a ofobli- 
wie, kiedy cię: nie z nienawiści ale z miłości ftrofu- 
ie. Nie broń fię krnębrnie bo to ieft dowod wielkiey 
pychy, y dumy; lecz przeciwnym fpofobem przyimuy 
pokornie, coć mowią na twoie dobie, poznay y Wys 
znay winę twoią,a ftaray fię poprawić. 

$. Pamiętay, że poiętność rozumunie natym 
tylko zależy, że chętnie będziefz fuchał rad, napomi- 
nania, nauk, ypobndek, ale też y na tym, abyś zte- 
go wfzyftkiego odnofil pożytek, y w fkutku famym to 
pdlnił. 

Na zakończenie tey nauki, kładę ffowa Hie- 
ronima Świętego: Dobra rzecz refi byd% postafznym 
farfzym, stucbać ich przykazow, y poregutach Pifme 
Świętego, uczyćfię drogi zbawienia od tufzych. Ani 
zażywać y ffuchać naygorfzego nauczycicła, to icit, 
dobrego o fobie rozumienia, 
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© 3. Podday fię pod rząd dobrego fpowiednikać 
wypełniay rady iego, y żyi według reguł od niego fo- 
bie podanych; wizyftkie fprawy twoie opowiąday mu 
raz na raz; aby cię nawiodł na drogę, kiedy z niey 


wykroczy(z, nic nieczyń bez porady iego, choćby też y 

maywiękfzey wagi, albo bez porady roftropney iakiey 
aj 

DiODY. 


Ale nadewfzyftko, częfto proś Boga, abyć dał 
umyfi ftateczny w dobrych przedfięwzięciach twoich, 
y aby cię utwierdził w dohrym łafką fwoią; O Boże 


fiuy kroki moie, to ieft moie akcye, w drodze przy- 
twoich, abym nieftroczył gniey nigdy. : Miey 
w pamięci fiowa Mędrca, ig człowiek cnotliwy zoftaie 
«© ozdrości fiateczuym tako słońce, ktore nigdy nic- 
traci promieni, y światła fwego, ale głupi, to ieft 
grzefznik, odźnienia fig codzień iako tmiefiąc, ktory ni- 
gdy w icdneyže porze niezoftaic. Obierayże fobie 
"Teorymic, w ktorey ztychdwoch rang bydź chcefz, 
gaifte niechciatbyś bydź mianym od ludzi za głupiego, 
a w famcy rzeczy takim iefteś przed Bogiem, icźli mu 
fatecznienie. ffuzyfz. 


ROZDZIAŁ V. 
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Między frzodkami, ktore złość diabelfka wy 
nalazła na fkażenie y zgubę dufz, wftyd czynienia do” 
brze, iet ten ktorego on naypomyślnicy zażywa, 
Łatwo on zwodzi takie umyfły fłabe, tym wftydem, 
młodych, ktore ponieważ f} bardzo fkłonne do boia- 
źniy wftydu, daią okazyą duchowi” przeklęteniu do 
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brego y cnoty, wftyd, y boiaźń, ktorych mieć nie po- 
winni, tylko wokazyi grzechu. . 

Na otrzymanie tegó, wyftawuie im w umyśle te 
prożne, y faffzywc imaginacyc. Ze cnota ic w po- 
gardzie między ludzmi, że za nic maią tych, ktorz 
fą cnotliwemi, żeieżeli poczną fię dobrze fprawować, 
y dobrze czynić, wzgardzonemi będą, a do tego ie- 
fzcze y wyśmianemi. Y w famey rzeczy wfzczy 
wzgardy, y naśmiewifka infzych z nich. A tą £ 
kąod drogi cnoty odwodzi ich, hamuiąc y tłumi: 
w nich tym rodzajem wftydu wfzyftkie dobre myśli, y 
pragnienia dobre, ktore powzięli byli, albo mieć po- 
czynaią ofwoim zbawieniu. Y częftokroć ten wftyd 
przeklęty, tak potężnie umyfły ich uwodzi, iż nic- 
tylko fię wftydzą czynić dobrze, y cnotliwemi fię.pó= 
każywać, ale też iefzcze (zczycą fię fwemi nieprawo= 
ściami,y maią ża wzgardę niebyć tak niepodciwemii, y 
ziemi, iako wielu nayniecnotliwfzych, iak fię Augu- 
ftynowi Swiętemu przytrafiło, ktory opłaknie nie- 
fzczęście fwoie, y ślepotę w tey mierze, w xięgach 
fpowiedzi fwoich, w rozdziale 3. przytoczę fłowa ic- 
go w naftępuiącym rozdziale. 

Jeżeli ten fzkodliwy wftyd opanował umyf 
twoy, miły Teotymie, mafz go mieć zanaywiękfzą 
przefzkodę do zbawienia twoiego, y ieźli go nieftarafz 
fię wcześnie przekonać, nieomylnie zgubi cię. Po- 
trzebać więc,abyś go zwyciężył,nzbroić umyf twoy, 
naftępuiącemi uwagami. Nayprzod czego figę wiy- 
dzi(z? witydzifz fię cnoty, to ieft Mużby Bożey, nad 
ktorą nic miemafz czci godnieyfzego na świecie, 
Szczycifz fię gdy fłużyłz xiążęciu ziemfkiemu, a wfty= 
dzifz fię użyć Krolowi Niebiefkiemu Panu nad Pa« 


"ny, ktoremuś wfzyftko powinien, czym iefteś; coza 


ślepotą! Lecz fpamiętay , iż fię to tylko wftydzą 
meczy złych, albo nieprzyftoynych, albo też bardze 
pos 


158 Rpozazi 
podłych y niegodnych : fiebie: tak iczeli ty wftydzi( 
fię cnoty, toig ; liczył fz między,te dwie rangi, co za nica 
godziwość! 

Powtore przed kim fę wftydzifz? przed złemi, 
ktorych rozfądek ieft fkazony; ktorży maią złe za do- 
bre, a dobre maiąc infzey reguły do fądze- 
nia, tylko fwoie paffye, y chuci nieporządne. Jeżli 
tobą BA to, dla tego że cnoty nienawidzą ytych 


ief fikerai gu 


| pr oftą 
10; ktory miesła* 
nia ludzka do- 


c z o dobie 
y “eno liwych, ktorzy 
cię fzacnią wielce, y fz „kiedy dobrze czy: nia? 
Potrzecie, pamiętaj- na groźbę ftrafzną, ktorą 
grozi Syn Bofki tym wfzyfikin:, ktorzy fię w ftydzą 
fłuzby iego: Ktoby í ę wi W y flow m 
lzić bęc jeń fadu n 


gofię la w 


ed nieuzna. Wydła wże f0- 
bie ZS oczy ten wftyd ftrafzny, ktory: okryie 
w dzień sow ftrafzny twarz tych, ktorzy fię wftydzili 
w tym życiu fiużby tei gdy grzechy ichna widok 
zyftkim ludziom i 4, Y że za wityd, 
ktory mieli w czynieniu e fkazani będą na 
wftyd, y. E wieczną, ktora nigdy niewypadnie 
z pamięci y-Świętych Pańfkich, według 
świadectwa fa nego Boga: Podam was na obelgę mie- 
guż,y niestamę. uigdy niefkończoną. (b) 
O mily Synu moj, proś częftokroć Boga, aby 
umocnił umyfł twoy przeciwko temu wftydowi, ktory 
‘eft iedyną i imaginacyą fłabego umyfiu, Frzyzwyczaiay 
> fig: 
(a) Eccl 1. 0, 32. Prover: 13. V20, Pfi 14, W. 2. 
(b) Iere; 2: U. 40: 


li 


"== — 


a ay 50 Ra FEE 


AŻ 2 4IĘLRĆ POW 


ydziíz 
za nie- 


złemi, 
za do- 
fądze- 
Jeżli 
tych 
zdą u 
hi ter 
sJ 
niesta~ 
ka do- 
dobie 
ktorzy 
ifa? 

ktotą 
ftydzą 
ch, tes 
akoby 
/że {0n 
okryie 
tydzili 
widok 
vyd, 
dą na 
jadnice 


zedług | 


p Wie” 


a, aby 
ktory 
czalay 
fię. 
ORŁB 


O A przefźko oair © 
fie zawczafu czynić dol 
na t9, co kto o to 


więccy fzacow 

$ r 
wieczne; y zebys I 
myflow, nieobawiać 
drym, y wfzyttkim Św 


niepodobać 
ym w Niebie, y famemu Bo. 


| 


gu. Dobrze tę zważ reflexyą. 
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mentow na 4 ikdzę ) Stiwłzcgć, y na | kyżezć 
fumnienia ich. A czai k róż ktorym'z ty dwóch 
fpofobow wprawuie w nieffychane n ki dufze, 
ktote cale niew iedziały ozłym, yt (ze, ktore 
były Goci emi, między nayi niebefpiecznieyfzemi pos 
kufami, ; 


O Boe 
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czyż podobna, aby ten niecnota nic- 
znalazł potężnicy(zego inftrumentu na zgubę ludzi, 
procz faimychze ludzi, y czylią bydź może, żeby lu- 
dzie byli u niego, pomocnikami y fugami, wywarcia, 
przeciwko włafnym braci ich tey zaiadłości ktorą on po- 
wziął przeciwko nim,y zamyffu okrutnego ktory fobie 
uformował , pociągnienia ich z fobą na zgubę wic- 
czną! Nie wiem, ktorych bardziey opłakiwać mam 
winę, czy tych ktorzy przeż(woie złe rozmowy, y złe 
przykłady gubią braci (woich, czyli też tych, ktorzy 
fię takowym daią pfować y beftwić, y niechcą ich uni- 
kać zarażliwego obcowania. 

Be co do pierwfzych, nie fąż ci naynędznicyfi, 
ktorzy gubią złym obcowaniem fwoim tych, za kto= 
rych Jezus Chryftus życie fwoie dał? Jakoby niedo= 
{yć im było gubić fiebie (amych, ale trzeba im iefzcze 
bydź przyczyną zguby braci włafnych? y autorami ich 
zepfucia:, y niezliczoney liczby grzechow, ktotych 
fię dopufzczą w pierwfzym fwoim rozchełznaniu, na 
wizelką fwawolą: bydź inftrumentami złości diabel- 
fkicy, y {prawować urząd złego ducha, ktory icf 
wprawować ludzi w grzech, y pogrążać do.pickła. 
Niefzczęśliwi Kainitowie odpowiecie za dufze braci 
wafzych. Głos krwie ich, ktorąście wylali, to ici 
ich zbawienia, ktoreście ftracili, będzie wołał o pom- 
ftę do Boga na was. Będzie fię domagał icy z rąk 
twoich: oddafz mu za nię liczbę, dufzę za dufzę. 
Biada, mowi Syn Bofki temu, przez ktorego zgorfzenie 
przychodzi, to ieft, ktory infzych do grzechow przy- 
prowadza. 

Co fię zaś tycze tych ktorzy fię daią pfuć obco- 
waniem że złemi , tym więkfzego politowania f} go- 
dni, im częścicy niefzczęście to im fię przytrafia z ich- 
žc winy, awłafzęza miawfzy przeftrogę dęftateczną, iż 

nic- 


| 
| 


nic- 
udzi, 
y lua 
TEP 
m po- 
fobie 
wic- 
mam 
y złe 
Orzy 
punis 


icyfi, 
1 ktos 
iedo= 
fzcze 
i ich 
tych 
U, nå 
abel- 

iefł 
ekfa. 
praci 
9 left 
jom- 
z rąk 
ufzę. 
zenic 
rzy- 


O fzofiey przefzkodzie Gre: 181 
miemafz nic, niebefpiecznicy(zego dla młodzi, nad złe 
towrzyitwa,że to icft fkała cnoty,na ktorey wielu roze 
biwfzy ię, nienadgrodzone ponofi fzkody, a częftokroć 
też doświadczywfzy tego przez fiebie famych, y nay- 
więkfzą utratę zbawienia. Po tylu przeftrogach nie 
ftrzec fię przepaści, uczęfzczać wolno, y bez boiażni do 
towarzyftw ktorych by fię naybardzicy ftrzec potrzebny 


„ niżeli śmierci, O Boże! co za ślepota. 


Poprzyfięgam «ię na Boga żywego Teotymie, 
ftrzeż fię tey przefzkody do zbawienia twoiego, a nie 
gub fię nędznie przez nieoftrożność; albo żę tak rzekę, 
nielacię przeltrzegam, ale Duch Święty. Słuchay 
Prorokow, iak- wołaią na tych wfzyftkich, ktorzy 
chcą bydż ' zbawieni. Oadfgpcie, o Utąpcie ztamtąń, 
nyniydzcie z liczby grześnikow;niechcieycie qdotyżać fig 
rzeczy mieczyfkych,  Uciekaycie z pofrzodku Babilo« 
tu, a niech każdy myśli, o zbawieniu. 

. Stuchay Mędrca, ktory cię po oycowfku napo= 
mina: Syna ioy, żeżeli cię grzefznicy ufiłuią slowami 
Jvemi do fiebie przynęcić,sie stuchay ich.Teżeli rzekng 
podz z nami, przyłącz fię do nafzego towarzyfiwaz o 
ino) finu miły? nie idź za niemi, cofaiy natychmiaj: 
nogę twołą x ściofżek ich, nogi ich do złego biegną, y 
Jpiefzą, aby rożlańh krem, y niżcy tak mowi: zie mizy 
upołobąnią w ściefzkach nieżbożnych, y niech ci fig 
niegodoba złych droga. Uciekay ol niey, ani'przee 


, Chodz przez nią, firzeż fię tej, y opuść ią. (a) 


WMRZFFYW=RSUER=" IL. 
O rzeczach fzkodliwych w towarzyfiwie złychę 
rozmowie, y przykładzie. 

Tenże Duch Swięty przeftrzega cię, że dwoch 
rzeczy maíz fię obawiać w obcowaniu zę złęmi, rozmow 
ich, y przykładow, 

L Go 
(a) Prov: 1. 
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Co do rozmow, Paweł Swięty Apoftoł, wyra- 
źnie, ygłośno woła. (b) Niedaycie fig zwodzić, pfiuią 
esa dobre, rozmowy. złe. Sr fe, mowido Ty- 
motcufza,rożmow światowych ze złemi: bardzo albo- 
wiem pomagaig do 0 A Jakob Swięty wowi, 
że ięmykiiefi ogniem ktory zapala. grzech w a tufzach, 
będąc od piekła zapalonym. Dawid S więty mowi, iż 
ufta grzefznika, 4 grobem otwartym, z ktorego fmrod 
wychodzi, zarażaiący dufzę, Ze grześnicy ięzyk ma- 
ią węży, y nofzą truciznę żmii pod wargami, y uftami 
fwemi, ktora zabiia tych, ktorzy fię iey doia. 

Jeżeliż niezbożni nie kied y wíerzymuią fiz, od 
złych rozmow, przykład ich nie przeftalie zawfze czy- 
nić mocnych imprettyi. Kto fię dotta e [nob pomaže 
w nieyręce,y kio obcnie z pfzay | fianie fig pyfzaym. 
Nie miey przyiaśni Z z człowiekiem gziewliwym, abys fig 
mienauczył drogiego.Kto z madremi przefłate,mą > 

fige [am fiaie.Przysaciel glupich ( to ieft grzefznikow ) 
będzie tm podobny. Przykład niewymowaią ma mac 
mad utmystamu mlodych, m ofobliwie do zlego, JAA 
Zle. (c) 

Przyjaźń zabrana z niezbożnemi prowadzi do u=- 
podobania, a upodobanie do naśladowania... Ofrzy* 
tagas bardzo uteprzyiazna dobru dufz? mowi $. Au- 
guftyn. O słepoto umysłu! ktora przywodzi(z do czy- 
nienia złego, przez [ano nasladowanie, y aby fie podo- 

bać drugim, kiedy mowią: Podzmy, uczyżny. < X mfd 
tefi nie być memfiydliwym. 

Nakoniec abyś iawnie ohaczył Teotymie, ofta- 
tni nierząd, do ktorego złe to warzyftwa mogą czło* 


wieka młodego przywieść, fuchay co tenże Swięty 


fam'o fobie mowi, opłakuiąc nędzny Ran fwoy, w kto- 
ry go wpraw iły. Ę 


Szc- 
(b) z . (0) Pro: 23. u, zą.Prou: 13. 
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Szedłem, prawi, pogrążażzc fig w miepratwo= 
śetacb, tak ślepo, im fie wiydził, między rowienni- 
kami memi,bydź mniey zlym, niśeli infi, gdym ich 
chetpiących fie z nieprawości fwoich, y tym bára 
y fBekycęcych fig im gorfzemi byli nad infzych. 
Febcialem mle czynić, nje że mifię topodobało, ale 
» Co godnieyfżegoiefi nagany iew 
ebym nie miał nagany, kawaler 
nieyfzym. Y gdy mi niefłamato. 
fey fie, zrewnał fie naywiepodci- 
Zem uczynił, czegom nicczynił, 
at bydź podleyfzym, im byłem niewin- 
ym za podleyfzego nie był mianym, ins 

byłem czyścieyfzym. Otoz, z tubiemi towar: sy fzamè 
ćhodziłęm sciefzek Babiońjkich, ytaczałem fię po bło= 


żebym był chwalony 
Beli nie wyfiępek? Ia 

Mai i A 
fe gorfzym, y 
czegobym dopi 


cie żego „tako po cynaźnonie y kofztownych maścizeb. 


O tożw iak opłakany ftan złę towarzyftwa wpraż 
wiły Auguftyna Swiętego w młodości iego: z ktorego 
nie mogł fię wyrwać aż z trudnością niewymowną,y 
przez cuda ofobliwfze łafki Bożey,lakośmy to pokaza= 
liwyżey w pierwfzey części w rozdziale ł r, 


KORZPECEK"DEACZUR 
Cztery rodzaie złych towaszyfitw, ktorych, 
fe chronić trzeba, ; 

Nayprzod Teotymis, brzydz fię towarzyftwem 
tych, ktorzy z profelyi fwòicy fą niecnotliwemi, kto- 
rzy niczbóżność y rozpuftę płodzą, y iefzcze tych 
wfzyftkich,ktorzy iawitie dopufzczaią fię żbrodni, ia% 
koto: nieczyftości, przyfięgi, piiańftwa: yiefzcze fię 
niemi fzczycą. Kiorzy fie ciefzg iako mowi Mędrzec, 
z fwoteb złych fram, y wefelę fie w rzeczach nayfpro* 
śuieyfzych. Y ktorzy ufiłuią zgubić cię, y przywieść 
do naśladowania nieprawości fwoich. 

L 2 2; 
(U) lih: 2. Conf: ce 5, 
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e* Unikay iako powietrza tych, ktorzy fię na 
śmiewaią z cnoty, ktorzy cię pobudzaią do grzechu, 4 
iefzcze bardziey tych, ktorzy cię złym dyfkurfem ba- 
wią, a zwłafzcza kiedy fię niechcą pokazywać ziemi: 
złe dyfkurfa fzk kodliwe f zkądkolwiek ie uważy/z, 
zawfże ieden fkutek fpraw uig, toieft wprawuią due 
{zg w grzech, ktora ich ffucha, chętnie. 

3. Strzeż fię towarzyftwa niektorych ludzi 
fkrytych, a wielce niebefpiccznych, ktorzy cię iawnie 
nicpobudzaią dog grzechu, ale cię odwodząod ćwicze- 
nia fię w cnocie, iako to w modlitwie, w uczę(zczaniu 
doSwiętych Sakramentow, w czytaniu xiążek do- 
brych: Ktorzy ci mowią, że te rzeczy nie fąć tak po- 
trzebne „ani przyzw olte, iefzcze czas nieuciekł, mafz 
co innego do czynienia, y ktorzy aby cię odwiedli od 
pobożności bawią cię tylko prożnemi rozmowami, na 
uciechach, y marnym trawieniu czafu, czyniąc na- 
dzicie E wyftawiaiąc ci prożności, y okaza- 
łościiego. "Te obcowania Tceotymie ię nayfzkodl= 
wfze, chociaż fię niczdnią bydź takiemi, bo one cnotę 
ruynuią z gruntu famego, y cale iq nifzczą. 

4. "Unikay towarzyftwa mło: łych,prożniak ow, 
y gnuśnych, ktorzy fię niczymidobrym niebawią, y to 
nawct złe czynią, co czynią. Przykład ich wpzawi 
cię w prożnow z anie, przywiodą: oni cię do tego dyikur- 
fami (wemi, wyperfwadniąć, abyś porzacił twolą za- 
bawę, y pracę, a udał fię doprożnowania. Nanczą 
cię kochać fię w grze, obcować y częfto so w do~ 
mach fzynkownyćh, uczęfzczać na bankiety, y na ko- 
medyc, a tym życiem prożniackim, Wprź awuią cię 
w niecnoty. Żważ dobrze tę radę, y miey za rzecz 
nieomylną, że nad te N a, niemafa niebefpic- 

cznicyfzych, 


Przy 
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Przy dokończeniu tey nauki Teotymie, pamięe: | 
P 5 tay naiednę rzecz, Prędko lub nie prędko zemfta Bo- 
se ża zalkoczy złych widomie lub niewidomie. Ogień 
emi: 5 dates ć. S 5 £ 
Ee | zemfty Bożey, y gniewu Bożego, mowi Mędrzec, zas 


f pali fię w zgromadzeniu złych, y przeciwko- rebellizta 
ARE: ięcym przykazaniom dego, Jeżeli fig znaydziefz 
rid W ich rowarzyftwie,będziefz pogrążony w niefzczęściu 
ka | ich. Droga grzefznikow zdaie fig bydź piękną y miła, 
1 

| 

| 


ale na końcu iey znaydą oni smieré,ciemnosci,y potepiè- 


nie (a) Dlaczego mowię ci z Prorokiem: Ogfgp od nich 


cze” 


T abyś fie niewplątał w nieprawości ich, y grzechy, Biada 
pa temu, ktory maiąc przeftrogi nieftrzeże fię przepaści, 
U y niefzczęścią wiecznego. Zobacz niżey w rozdziale 
>. 8, w artykule s, hyftoryą o młodzieniafzku, ktory 
li Q aepfowawfzy fię przez nieprawość fwoich towarzy- 
PoE: fzow, umarł rozpaczaiąc, y wołaiąc: Biada temu, kto- 
> ży mię zmwiodł. 
A) : Trzebą tu było iefzcze mowić o obcowaniu 
zali zdobremi, ale o tym mowiliśmy przedtym, między 
PORE frzodkami do nabycia cnoty, w drugiey części, w roz- 
dziale g. 
OW, 
yto | 
sua ROZDZIAŁ VIL 
kur- | i 
4 za- O fiodmey przefzkodzie do zbawienia 
meyeni ; mlodzi: Prożnowaniy. 
7 do- Ta przefzkoda Teotymie, ieft iedna z nayprze= 
Ę ko- Gwuieyfzych zbawieniu twoiemu, y mowić fię możę, 
cię 


żeta icdna fprawuie, albo zatrzymuie wfzyftkie prze” 
rzeczone y infzych wiele. 
Prożnowanie ieft przyczyną nieumiciętnośći, y 
 Riedofłatku nauki, ktorey nabyć niemożna tylko 
pizez pracą, to fprawuie niekarność , bo umyq 


- pier 
© (a) Eccl 21.1, to. 
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prożmniący. niczego fię niechce uczyć, boiążń ktorą 
ma chowiązanym fię bydź do pracy, fpraw uie w nim 
to, iżief niedoftatecznie uczonym, y mądry: zbrania 
fę pizyimować nauk, y rad infzych, aby fię uchronił 
trudności w wypełnianiu ich rzeczy famey.Mg4y (zy 
mowi pifmo leniwiec zdaie fig bydź fobie nad fiedmiu 
międrcow mowięcycb.(a) Prożnowanie ieft morzem nie 
fateczności: Leniwiec cbie, y niechce. Dzis chce 
gey rzeczy, iutro in zey, dziś chce dobrego, nazaiutiz 
odmienia radę. To (prawnie wftyd w czynieniu do- 
biego, yodwagę wydziera, ktorą mieć potrzeba, w u- 
trzymaniu cnoty. Leniwego w boiażń wprawuie pro- 
żrowanie (b) To, przywodzi prożniaka do fzukania 
złych towarzyfzow, y rozrywek niebefpiecznych. A 
a koniec prożnowanieieft przyczyną naypofpolitfzą, 
niefzczęśliwego tego grzechu, ktory nędznie msłodź 
gubi, to ieft nieczyftości o ktorym mowić będziemy 
w rozdziale naftępuiącym. Słowem, niemafz żadne- 
go grzechu, żadnego nierządu, żadney okazyi do zgu- 
bienia fiebie, ktoregoby prożnowanie nic było prz 
czyną, a nie wiodło z fobą tego, co S. Bernard fprawie- 
dliwie nazywa: Stekiem w/zyfikich pokus,(c) y zdych 
myśli morzem, y owfzem matką głupich rozmow, ma- 
cochą cnot, śmiercią dnfzy,żylącego człowieka pogrze- 
bem, zbiorem wfzyftkiego złego. A Duch Swięty 
nazywa  Nauczycielką wfzelkiego rodzaiu grze- 
ebu. (ù) 

Ah Teotymic, nie ieftże rzecz płaczu godna, 
widzieć, że to złe, ktore ieft źzzodiem tylu złego, ieft 
tak pofpolite między młodzieżą, Że fiè zdaie iakoby 
icy było wrodzonym? Widzifz tylu młodych prowa? 
dzących życie w gnufności y proznowaniu chronią- 
cych fię pracy iako śmierci, niechcących żadnego 

ie 
(a): Prov: 1 3.0.14. (b) Prow:18.0. 9. (c)S,Ber:Ser: 
ad Frat:de monte Dei (dy Eccl: 33. 
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O fiodmey przefzkodzie c: 167 
uczciwego chwytać fię ćwiczenia, albo ieżli fię go 
chwycą, w punkcie odftępuią go, albo odprawnuią byle- 
by zbyć, w niczym fię niekochaiących tylko w fwo- 
ich uciechach, nioczym niemyślących tylko o rozry- 
v kach. “Gry, przechadzki, zbytek , {panie nayzna- 
cznicyfzemi fą fprawami w ich życiu, y uftawicznemi 
zabawami. Y ztąd idzie cały Życia niepotządck, 
w ktorym codziennie zóftaią: miłość nicpomiarkowa-" 
na; rofkolzy tego życia, niefmak w cnocie, niewiado- 
mość rzeczy, ‘y prawd naypotrzehnieyfzych, zapo- 
mnienie o Bogu, y zbawienin wiecznym. Ztąd złe to- 
warzyftwa, y okazye do rofpufty. * Ztąd pochodzą 
wfzyftkie zie nałogi, ktore obfcicy: rofną w dufzach 


[oj 


ich, y pomnażają fię niżeli 


elfka fzkodliwe na ziemi 


żyzney, ktorey ręka ogrodnicza fprawówać zaniedby- 


Wa. Y ztąd nakonice pochodzi, iż zoftaią niepoży- 
tecenemi, y gnuśnemi całe życie fwoie, iż w miodo- 
ści fwoicy nieprzywykli do pracy. y niefpofobili fię 
do włzyftkiego dobrego, niewfpominaiąc o złych na- 

forach, w ktore ich prożnowanie wprawnie, y 
w ktorych nigdy fię niepoprawuią. 

Ogdyby tak łatwo było wykorzenić pIożnówa- 
nie z dufz m odziiako ieft łatwo widzieć opłakane ie- 
go w mich fkucki, y złe konfekwencye. Lecz ten 
wyfiępek ofiadł ferceich, że niecheą nawet poznawać 
ziego ktore prożnowanie w nich fprawnie, aby niebyli 
obowiązani odftąpić go. 

i O leniweze mowi Mędrzec, (a) ypokiż tak ga- 
Jipizé bgdziefs? ksedy fig ocuci(ż g tego fun głębo- 
kiego, ktory cię trzyma ufjioncgo, y przywodzi cię nio 
ofiatuiego niedofłatku mfzyftkiego dobrego, ktory cię cale 
zdradzi, y tak mocno ufpi, iż fig z niego nigdy nieocn- 
cif? Otworz ferce twoie 'Peotymie, na tc fłowa Du- 
cha Świętego, abyś niemi z niego wypędził prożr 


wa 
fa Bygnz: 6. 


7 A 


zóg Rozdział PIL. 

wanie, alboniedopuścił mu w nim ftolicy zakładać. 
A na otrzymanie tego utw ierdź umyfł twoy, przeciw- 
ko temu złemu, naftępuiącenii uwagani, ktore prozą 
czytać pilno y częfto. 

1. Uważay, że wfzyfcy ludzie urodzeni (ą do 
pracy, Bog ich do niey obowiązał dekretem fwoim, 
ktory wydał na początku świata: Bedziefz pożywał 
chleba w: ocie czoła twego, poki aż użewroci(z fig do 
giemi, z ktorey wzięty żeffes (b) 

Jeżeli więc chcefz hydź z niego wyiętym, prov 
wadzącżycie prożnuiące, fprzeciwiałz fię woli Bofkicy, 
pfuiefz porządek od niego tak folennie poftanowiony. 
Co za tacyą maíz wymawiać fię z prawa tak gencral- 
nego, y fprawiedliwego, od ktorego nigdy nikt wot. 
nym niebyt? a chociafz by też cię to prawo y nieobo- 
wiązało, ziakim befpieczeńitwem możefź prowadzić 
życie gnuśne? == 

2. Jeżeli ludzie obowiązani (ą do pracy na 
cale życie (woie, to tym tardziey w młodości fwoicy, 
bo gdy ten wiek nie ćwiczy fię w uczciwcy iakicy pra- 
cy, zbiera wiele nieprawości y. złych nałogów, ktore 
w nimzoftaią aż do śmierci; a do tegosponieważ czas 
młodości ieft ten ktory ieft naprzyzwoit zym, do fpra- 
wowania umyfiu, y formowania go. w dobrym, y w tym 
tylko czałie może fię młodź fpofobić do zabaw, ktore 
mi fę cale życie bawić ma: ieżcli go raz utraci, nigdy 
więccy niecodzyfka. Czas ktoregokolwiek wieku ftra- 
cony, niewraca fię: lecz ta ieft rożnica, że ten czas, 
ktory fię gubi w infzych latach, może fię nadgrodzić 
pracą, ten zaś czas, ktory fię traci w młodości, ieit nie- 
powetowany. 

3. Pomyśl z uwagą o żalu, ktory mieć bę- 
diefz w krotce, żeś ftracił czas młodości twoiey, 
kiedy fię zńaydziefz nieprzyzwyczaionym do dobrego, 

Kice 
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O fiodmayprzefekotzio tre: 159 
niedolnym do żadnych uczciwych rzeczy, iako fię to 
wielu trafia. Nie wierzyfz temu teraz, lecz poznafa 
to w lada dzień, ale nie rychło. 

4. jeżeli ten żal nieporufza cię teraz, ścifły 
rechunek ktory oddafz Bogu, na lądzie iego z złego u- 
ywania młodości twoiey, niemafz cię zatrwożyć? 
Na ftrafznym tym fądzie całe życie twoie wylławio- 
neć będzie przed oczy, porządkiem, według wízy- 
fikich fwoich części: picrwfzy-punkt rachunku, ktore- 
go od ciebie wymagać będą, będzieć z używania czafu 
vn.fodości: Co odpowiefz na topierwfze pytanie? 
Jam iewnieć pokażą wfzelkie nieporządki, ktore fig 
za fobą Teregiem wlokły, z tey pierwfzey winy: nie- 
Wiadomości ktoreć prożnowanie fprawiło, grzechy do 
kiorych cię przywiodło; nałogi w ktore cię wprawiło; 
lobra do ktorych cię nieudolnym uczyniło. 
Co odrovicfz na te zarzuty? a icżeli niemafz czym 
bys fg ufprawiedliwił, iakiego fzdu mafz czekać? 

$a Oak wiele teraz zoßaie dufz w piekle, 
ktore poznają iż początek potępienia ich niczkąd 
inąd pochodzi; tylko iż złe ftrawili czas młodości fwo- 
icy! Gdyby fię nogły fpodziewać iednego tego mo- 
nientu, ktory ty irafz w mocy twoiey, o Boże? czego- 
by nieczyniły Ę aby gootrzymały, y pożytecznie ftra- 
wily! Y czyz to bydź może, aby ich nędza nieprzeni. 
kala fercą twoiego, y zebyś fię nienauczył bydź mą- 
drym z hiefzczęścia ich, ucząc fię z ich przykładu 
firzec fię niefzczęścia niepowetowanego, w ktore one 
upadły przez fwoie prożnowanie? 

O miły fynu! na miłość ktorąś mieć powinien 
zbawienia twoiego, poprzyfięgam cię y zaklinam, 
firzeż fię iak n:ożefz proznowania , ktore ieft naywię” 
kfzą przefzkodą dozbawienia. Abyś fię go zaś uchro- 
nif, paniiętay dwie rzeczy zachować, Pierwíza, 
ohwycić fig zabawy przyftoyncy iakiey, ktorąbyś fię 

baa 
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bawił w młodości twoiey, y abyś fobie w tey mierze 
tak poftępował, iak potrzeba, zobacz cośmy mowili 
w drugicy części, w Rozd: 14. Druga ftrzeż fię ile 
bydź może,abyś nigdy nieprożnował, albo czytay, al- 
bo rożrywck zażyway przyftóynych. Zeby zawfze 
rozrywki twoic łączyły fię, albo z {prawami ręcznemi, 
albo umyffowemi. Diabeł o nic bardziey nie ftara 
fię iako ookazyc, żeby cię znalazł prożnuiącego, aby 
cię kufił, y zdradzał ; dlac l pilno to, 
coć Hieronim Swięty radzi czynić: Zamwfze co czyń, 
aby cię diabet zatwfżze analazi zabawnego. 


ROZDZIAŁ VII. 


O ofmey przefzkodzie:  Nzeczyfłości. 


Przyfzliśmy do  naywiękfżecy, naynicbefpie- 
cznieylzey, y naypofpolitfzey przefzkody, do zbawie- 
mia młodzi, ktora ieft grzech nieczyiłości:  Wzglę- 
dem ktorey niemogę fig wftrzymać, od fmutnego fobie 
Życzenia Proroka Jeremiafza: Kto-dz glowie moiey 
wody, y źrzodła leg oczom ‘moim, żebym opłakiwat 
dzień y noc zgube- ludy moiego! Ro ktoż, może 
zważyć należycie miły Teotymie, tę liczbę niczliczo+ 
ną młodzi, ktorych to zie trzyma w więzach fwoich 
nędznie, fzkodę ktorą przynofi ich dufzy, niezliczone 
grzechy, w ktore ich wprawiiie, nicrządy,do ktorych 
ich przywodzi, niefzcżęścia w ktorych ich codziennie 
pogiąża; a nadewfzyftko dopełnienie  niefzczęścia 


wizelkiego; utrata zbawienia, y potępienie wieczne. , 


Ktoż mowię może doftatecznic zważać te niefzczęścia 
niemaiąc przefzycego ferca fwego mieczem boleści, y 
niepobudziwfzy fię do litości, aby ich przeftrzegł o 
ich | niebefpieczeńftwie s y dopomogł im unikać 
nie- 
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O ofźney przefzkodeie Ge: 171 
siefzczęśliwości, w ktorą oślep biegną: Dlatego Teo- 
tymie profzę cię, abyś zaftanowii fię myślą, y czytał 
uważnie reficzye, ktoreć podać mam, ucząc cię obmier- 
zliwości, y nienawiści grzecku tego, iako naywiękfze- 
go nieprzyjaciela zbawienia twoicgo, y przyczyny pe- 
wucy zguby twoicy, 


ARTY KUBY -I 


Ze grzech wfzeteczności. ief naywiekfzym niejrzyia= 
cielem młodości, y że więcey potępia młodzi, ni- 
żeli wfzyfikie infze wsfępki razem 
wziete. 

Dalby Bog, żeby ta propozycya była fnem a nie 
prawdą, y żeby tak ią mieć możnaza wątpliwą, iako 


za nieomyls4. Lecz doświadczenie pokazuie nam 


dwie rzeczy, ktore ó tey prawdzie wątpić nam niedo- 
puf 1. Ze wielka część młodzi wylała fię na 


a niefzczęśny. 2. Ze między temi ktorzy 


fle na ten 


ypszod, nie lefiże rzecz płaczy godna wi- 
lzieć wiek nayniewinnieyfzy życia tak zepfuty przez 
ten kaniebny grzech, y ofobliwicy kwitnącą cząftkę 
kościoła Bożego, tak zefromóconą przez ten występek 
ohmierzły? Skoro tylko młodź do rozumu przychó= 
dzię zaczyna, iuż çi ten wyfiępek zaczyna z niemi 
wojnę: fzerży fie w umyśle, chęci ich pozyfkuie, za- 
bawia myśli ich, obeymuie ferce miłością rofkofzy 
brzydkich, Ktora oraz z wiekiem poninazaiąc fię, tak 
fie wznieca, iż ią trudno wygafić. 

Pochodzi to częścią zzepfucia natury, ktora 
według zdania Pifma Swiętego ma fię do złego od 
młodości fwoiey, częścią z racyi umiarkowania, y 
po- 
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pory wieku, ktory delikatność ciała, y krew wrzącą 


czyni bardzo fkłonuym do przyięcia rolkofzy zmyśl- 
nych. Dlatego Aryftoteles; powiedział, że niewftrzę- 
miężiiwość, ieft wy Rzpęk młodości: oprocz tego zaś 
ieft ie(zcze złością, diab 
człow icka w młodości z nayfabfzey ftrony, n napaftuiąc 
y uży waige ułomności ciąła, a 154 umyli opanował; y 
iako oważa Hicronini Swięty, pożytkuie z żwawo- 
ści mlodych, zażywa iey albowiem, aby wzbudzał 
ogień miłości niewdtydliwey; zapalaiąc 
w nic apicc daleko gorętfzy, y okrutnicyfzy, niżeli 
ow, ktory Krol Babilońfki nagotować był kazał, na 
trole pacholąt niewinnych, bo tamten piec ciała tyl- 
ko mogł palić, aten dufze, y gotuie dla nich ogien, 
ktory nigdy niczgaśnie. 

O Teotymie! ci ktorzy zważaią, dobrze fkazę 
obyczaiow, ktora fię znaydnuic. między młodzieżą, nic 
mogą iey doftatecznie opłakać: leczta.co ią czyni go- 
dnieyizą iefzcze politowania ieft, iż częftokroć prsy- 
zrafia-ię, iż nic bardziey obyczaiow młodzi nie pfuie 
iako nieczyftość: ponieważ ieft rzecz pewna, iż wielu 
ieftta:iich, (ktorzy nie będąc podlegli w młodości 
fwoiey infzym wyftępkom, albo ieżcli fą podlegli nie- 
ktoryim, to te fą fkutkami nieczyftości, od ktorey gdy» 
by fię uwolnili, prowadziliby życie całe czyfta, y nie- 
winne, 


solika; 


y feren, 


Przeciwnym zaś fpofobem, ci ktorzy daią brać 
nad folg gotę tey brzydkicy pafyi, prowadzą życie 
nieprawości pełne,a przyczyniaiąc codziennie nowych 
grzechow, y nałogow złych 5 wpadaią w tak niefzczę* 
sliwy ftan, że z niego powftać nie mogą. Niefzczęż 
śliwy grzechu, potrzebaż abyś ty gubił ludzi, kiedy, 
poczynaij chodzić drogą zbawienną? potrzebaż abyś 
wydzierał Bogu tyle dufz ślicznych, ktoteby żyły 

w nit- 
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(8) ofze przefzk odzie de: 173 
w niewinności, abyś ie oddat r y, a przez rofkofz 
diablu, y płomieniom wiecznym? Przeklęt a  nieczy« 
tości, ktoż iefiktoby cię tak miał w nienawiści iakoś 
polna P Abyś ią mocnicy iefczae wyrozumiał, Teoty= 
mie, czytay uważnie to co naltępnie, a fądz o rzeczy 
sicy fkutkow. 


ARTYKUŁ 11. 

O fmutnych fkutkach grzechu zieczyfłości. 

Autor Xiąż ki de bono pudieżtie  Swiętemu ‘Cya 
pryanowi przyznaney, opifnie w krotkich  fowaclr 
wielką liczbę niefzczęśliwych fkutkow tego grzechu. 
Mowi on,ŻE niej Ridlio iejł palja obmier raig. ktora a= 
zui dufzy przepit(zczajże cale czlowieka czynů 


iem uieporządney miłości,że go zayprzoń cie- 
iey zgubiła, im bardziey mu fig 


fey, aby go tym b 
podoba. Ze myczerpnie z niego w 
dliwocią, że burzy napi i 


ę 


(Eko dobre z mhiy- 

żę nazbyt, pfiie fna 

msuienie dobre, matką ie f pokuty; utra APR, 9 ruiną 
naywybor to żeli młodości. 

Pominąwfzy krzywdę A grzech czyni cia= 

viy dobronnzaftanowię ko tylko nad fkutka- 

eni, A zach uie w dufzy; ktorych wyłi- 

Pierwizy BĘ po uciec, y wyko- 

ich do- 


łó, Seng € 


rzenienie z da ufzy bola 
brych fkłonności. ) 
tak pofpolir) ym y iawnym, iżn Roka na to fzu- 
kać dowodu. Widzieć dofyć młodzi pięknie urodzo- 
nych, którzy wiel oczątki maią cnoty. Brzydzą 
fię wyftępkami; maig ię do: dobrego, przez fkłonhości, 
y boiaźn Boża zdaie fię bydź z niemi, w nich zrodzo- 

‘Poty w tym ftanie zoftaią, poki niewpadną 
w grzech nieczyśty; lecz potym, iak ta namiętność 
opanuie ich lerce, pluie wfzyfikic tew nich przymio= 
ty: wkrada fię do nich przez myśli nieczyfte, myśli 


fpra- 
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JAW fprawuią pragnienie brzydkiey rofkofzy, prognienia 
Kid przyprowadzaią ich do fpraw niewitydliwych: te 
grzechy powtorżone y rozninożone ruynuią wfzyftkie 
ich dobre fkłonności, rzeczy im fię bydz zdaią, cale | 
LIE! infze niżeli przedtyma, grzech nie zdaie im fię bydź 
| tak wielkim złym, faie fig im poufalfzym: Y taki, 
| Ktory fię przedtym bał jednego grzechu dopuścić, kic | 
| dy go raz zwycięży bydlęca namiętność, nieobawia kę | | 
| dopuścić grzėčhow fto y tyfiąca, O Boże! co za od- 
| miana y przewrocenie fumnienia! | 
Drugi fkutek tego grzechu ieft qiefmak, y obr 
mierzenie Cnoty, y wfzyftkich rzeczy świętych, y 
zbawiennych. Pomyślić niepodobna, iak ci ktorzy | 
wyftępkiem fa zaraženi nienawidzą wfzyftkiego, co 
| fię tycze ich zbawienia. ‘Modlitwa im fię bydź zdaie 
nudna, pogardzaią Sakramentami Swiętemi, fowo 
Boże ich nic tuczy, czytanie xiążek duchownych nie- 
znośne im fię bydź zdaie. Doświadczenie to Teoty- 
mie bardzo dobrze pokazuierten ktory na frybrę cho- 
ruie; nieczuie {maku w naylcpfych potrawach, y 
owizem wfzyfikie mu fig gorfzkie bydź zdaią, bo ma || 
{mak zepfuty ptzez gorycz humorow, tak ten ktorego 
raz napadnię gorąca frebra nieczyftości, znayduie dzi+ 
wny niefmak we. wfzyftkich rzeczach świętych, y 
w tym wfzyftkim co do zbawienia ieft pomocnego, bo 
ma ferce zarażone affektami cielefnemi, y nieczyfte- 
mi, ktore niedopufzczaią mu fmakować w fiodyczy 
cnoty. (Człowiek bydłęcy mowi Paweł Swięty Apo- 
ftoł, to ieft, ten ktory idzie za porufzeniamii części 
bydlęcey, niefmakuie fobie w rzeczach Bojkicb, y ci, 
ktorzy według ciała żyłą, w rzeczach cielefiijch 
fmakuię, 
| Trzeci fkutek, ieft ślepota na umyśle, ktorą 
| ten grzech fprawuie w dufzy, ktory iey niedopufzcza 
pi rozeznać zľego od dobrego; y świątobliwie o rzeczach 
| RE 
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fądzić.  Niepodobną, aby umyfł raz opanowany od 
tey na imiętności, niemiał rozlądku fkażonego, y aby 
nie fądził o rzeczach zbawiennych cale przeciwnie. 
Przywiązanie, ktere ma do tego grzechu, (prawnie 
w nim to rozumienie, iż to nie wielkie złe (bo zwy= 
czaynie fądziemy o rzeczach według nafzych fkłon- 
ności ) perfwaduie mu, że fię łatwo pozbęc dzie iey, 
kiedy zechce, niedopufzcza widzieć złych konfe- 
kwencyi y niefzczęśliwych, ktore ten wyftępek za fo- 
bą ciągnie, Ona im wydziera pamięć na fąd Boży, y 
z przed oczu ich oddala go, aby tym w olniey grzefzy- 
li, lakom namienif o fiarcach niecnotliwych, ktorzy 
byli przedfięwzięli narufzyć witydliwość Szyftey 
Zuzanny. Wznieciwfzy w fobie namiętność nie- 
czyftą; przewwnoczli rozfz dek fivoy, y odmrocili oczy 
fiedie, R miewidzieli nieba, yniew panć OLIA 
na fyd Bojei (prawiedlimy. O toż ten ieft włafny y 
fzczegulny fkutek nieczy toś 


ci, zaślepiaćc zwykła ro- 
zum, y prawować, aby fiebie famego zaślepiał, tłu- 
miąc w fobie wdzyftkie dobre miyśli, żeby tym wol- 
nicy mogł zgrzefzyć, y bez zgryzoty fumnicnia. 

Obacz świadećtwo Auguftyna Świętego, ktore 
daie famo fobie w tey mierze, w xiędze drugiey fpo» 
ale 2. ktorem przytoczył 
w pierwfzcy części w Rozdz: 13. w Ar Ztcy 
ślepoty urayfln pochodzi pyc! ho, Gzwaxty ikutek grze- 


: chu nieczyftości, ktory niedopufzezaiąc mow po- 


znać fwego dobrego, fprawuie w nim pogardę, wfży- 
itkich przeftrog g, naśmiewanie fig zrad zbawiennyci: 
Y im ten grzech czyni umyl miękfzym y fktonnicy: 


lzym do niepr awości, tym też go cz zyni bard: icy nieu- 


Żytym: y fprzeciwialącym fę przeftrogom zbawien- 
4 y Y 


nym. Naucza cię Mędrzec ŁY 
świadczenie  doftatccznie 


Rozdział VITT. 
uczony przyimuie z wielką chęcią cokolwiek dobrege 
styf%y, Y na fioy obraca pożytek, “Lecz nieczyfły fkoro 
usłyfzy co dobrego, zaraz min fe niepo: 
tood fiebie z pogardą. (by Star 
Auguftyn Swięty.  Obacz w 
wiedzi, rozdział 5. w ktorym opł: znośną py- 
chę, dla ktorcy pogardza mądremi przeftrozami po* 
bozncy matki fwoiey, ktorey iednak potym byt obo* 
wiązany za fwoic zbawienie po Bogu. ; 
Piąty fkutek, ieft zatwardziałość woli w złym, 
im bardziey bowiem grzechy fię poninażalą,tym bar 
dzicy też dufza przywyka do nich, y zatwardza fg 
w nich, tak dalece, że nic iey odwieść od nich nie Doe 
traf. Rzecz by to. była niepodobna do- wierzenia, 
gdybyśmy nie widzieli codzieńnie, y oczywiścię, lak 
zatopieni wtym grzechu ftaią fig zakamiałemi, y zd” 
twardziałemi. Widzieć ich nieczniących pobudek do 
dobrego, głuchych na nathnienia, łafki, pogrożki, 
fprawiedliwości Bofkiey, y kary iego zdaią im fig 
bydź fnem. Świadkowie fą tego oczywiści dwa zię- 
ciowie Lotowi, ktorzy w baykę obrocili y mieli ża 
rzecz zmyśloną przeftrogę, ktorą im dawał, aby wy- 
{li zmiafta Sodomy, ktora miała naltępuiącęy nocy 
bydź zrnynowaną, y w popioť obroconą, iako y w fa- 
mey rzeczy była, y oni z nią, Przykłady tych kto. 
Irych Bog furowo karze dla tego grzechu, nic ich nie» 
porufzaią; Niefzczęścia na ktore oczyma patrzą, przy» 
trafaiące fię podobnym fobie, żadnego nieczynią wyo- 
brażenia w ich umyśle, nic niema z zdolnego dó poru- ` 
zenia ich, tak ta panuiąca namiętność nad niemi go~ 
ruie. Co przywiodło Auguityna Swiętego do tego, iż 
mowi: że namiętność rofkofzy nieczyfiey trzymała ge 
na lancuchu, ktorego brzeg ogłufzył go na'wfzyfikie po 


budki tafkis Y daley mowi: że tą była głucbota karą 
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I7 
í 9 O ftanie o- 
go przyći hodzi dufza pz eż hieyity- 
tkich tych ftrafzhych yokropnyçh 
fkutkach grzechu pieczy Róści, żótaie ielzcze inizy, 
ktory ieft dopełnieniem poprzedzaiących , 
terminem, y kodem, d do ktorego źmiieżząlą wfzyftki 
a ten iefi oftatnie niepokiitowanie,albo śmierć w grze+ 
chu śmiertelnym, kobra iet niefzezęścićm, nad wfzy» 
Qkie ęścia naywiękfzym; y domierzeńieni 
wfzyftkich mizeryi, To nielzczęśćic Teocymie iecit 
fkuckiem nayj litfzym grzechu tego obmierzłego, 
Ktory napeźnia bez przefłanki pi kto niezliczonęmi 
ziemi $mierciami,9 ktorą + po prawu tych, 0:77 fiz 
Wwajm kochalą: z ktorych iecdqych żlradziła ch di 
y wydarła im czas, y frzodek do pokuty, infzych o~ 
krop: 1e przypadki o Śmierć przyprawiły, kiedy fię ani 
fpodzieli umierać, ini umiefaią w zararda do- 
Browoh nym, zaciąw (zy ágy zatwaśdziwfzy w grzechu, 
y Bog ich opufzcza w godzinę śmierci,iako oni g? opu- 
bczali Ww życiu fwoim. Słuchay iako pifmo święte 
mowi w tćy mierze, y prze Bog wyryfuy fobie wcze. 
śnie na fercu przerażalicć Mowa $; Piotra A poftofa: 
NMowżt Deus pios dè tentattońć śripóra , iniquos wdro 


rość! Po w 


agni reforvare crxciandos (a) Bon, momi Apat, anie 


pobożnych od pokus iwalniać, niezbożnych ża$ 8ac50= 
wywać ma ogień wietzny, ktory forawiedliwość tego 
zgotowała im. Słuchay tego co naftępuie: magis aim 
tet eos, qui pof carnem in concupifentiis ambulant. 
Ymiędzy ziemi zacbomuie kary fwoie , ofobliwie y 
mimo wfzyfteich tnfzych. Komuż: tym, ktorzy idą 
za Po WoE ciała, aby zadotyć uczynili brzy 
dhim-iego chuciom, Lecz coż fię z niemidziać hę+ 
dzie? Słuchay Teotymie, Hi walut irrationadilia pe- 
COFA in cor ruptione fua peribunt tpercipientes mercedzm 
in- 


"(a) Petr: a. 
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178 Rośdzia? PITT, : 
iujufińe.,  Pomrą iako‘ beftye nierozumnie w fkazie, 
fwoiev, zginą cale, odkieraiąc fprawiedliwą karę, na 
ktorą gc grzechami fwemi, 

O miły moy Teotymie, czyliż podobna, : Re ten 
wyrok Lucha Nayświętfzego przeciwko nieczyftości 
wydany, niefprawił żadney boiażni tego obni ier ke 
wego grzechu? Czytey ten wyrck z uwagi: y wytyfuy 
go fobie na fercu, przydawiży do tego y naftępniące 


przyklady, 


ART KADRZE 
Przykłady śmie:ci niefaczęslimey tych, kiorzy fig 
niec ci gy echem żmażsł » 

Pifmo Swięte podaie y w yftawia ich wielka y 
czbę, z tych iednych dotknęli yw części I. w Roz 
6. Obacz to cośni y powiedzieli o dwoc h fynach Jadąc 
{za Patryarchy, ktorego fynow Bog: fkarat śmiercią 
negłą: za grzech nieczyftości, ktorego fię byli dopu- 
ścili, dwoma niegodziwemi fpofobami. Smierć nice 
f; odziana dwoch. (now Ascy-Kapłana Hclego, y 
wfzel kiego niefzczęścia, ktore Bog p: rzepuścił na iego 
fomilią, niebyły tylko karą nieulzanowania, y nica 
fprawiedliwości, ktore pope Ïniali w kościele; aletez 
ich nieczyftości, iako napifano w pierwfzey xiędze 
krolewfkicy w Rozd: 2. y. 29. Amon fyn Dawidow 
doznał kary za fwoią mifość Kazirodzką, w śmierci o- 
kropney, ktorą mu zadałą ręka bratoboyfka, brata ie= 
go Abfalona. 

Rebellia Abfalona przeciwko oycu, niebyła fa= 
ma przyczyną zemfty I Bożey nad nimze; ale też do tee 
go pomogły "Roa icgo niep odetw e, y gorfzące, kros 
rych fię niewftydliwie dopiiś cif, iakoro nim mowi 
jicowfza vięga Krolewika w Roz: 16, z infzemi nic- 
piawościami, 1 z 
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Cóż rzccżemy o Salomonie, Teotymie, ktory 
będąc naymędifzym że wfzyftkich ludzi, ukochańym 
od Boga, y wizelkiemi pożądanemi falkemi udarowa: 
nym, dawfzy niefzczęśliwie brać gorę nićwitydliweg 
milości nad fobą, przez grzech ten, dopuścił fię 
haywiękfzey zbrodni, ktora iet  bałwochwalftwo, 
w; ktorym tak długo trwał,iż nikt doftatćcznie niewie, 
czyli go odftąpił kiedy; y wfżyfcy ludzie powątpiewa+ 
ią ozbawieniuiego. O przykładzie ftrafzny! o fkutki 
itraśliwe grzechu nieczyftości! 

Jeżeli grzech ten oktopitym był dla ofob pat» 
tykulirnych,tym bardziey niema go racyi wyciceńczać 
w zgromadzeniach, y w całym zepfutym świecie. Pos 
top ftrafzny, ktory ż”lał ziemię calą w tyfiąc fześć fet 
pięćdzi lat po ftwoszeniu żcy, byf naypierwfzyin 
fkntkiens niec ch ta tawość tak zaraziła byłą 
Całe ludzkie plemię > iż dotego przymufiła Bogu. Że 
Bgladził generalnym potopeni toż plemię; naypię= 
kuieyfze dzieło rąk fwoich, aby żałał wodą płomienie 
miłości niewftydliwey, które ią cale były obięty, 
Skoto wody wyfchły pó potopie, aż fprofhy ten grzech 
Zaczął fig znowu wkorzeni4ć między ludzmi, y przy* 
mufit Boga, aby za niego fk raf miafta Sodomę, ý Go- 
morę. Sprofna ich nicczý tość gdy mi:rki domierży- 
da, wołała o zemitę do Boga. Bog widómie'żełtał ox 
gicń ż nieba, ktory w popiof obzocił nietylko ludzi 


‘miata, ale też całą okolicę ich, któraieft iefzcze dy 


tych czas iako bagniiko dymne, y żarażliwe tak, iż 
trudno do niego, przyftąpić, aby im dał przyktiq 
w potómne wieki, y nauczył nieczyftych, że ogień 
nieczystości , ktoremu fię. dopu'zczaią palić, będzi e 
karany ufzyg ogniem,ktory ich będzie palit zawize, 
a nigdy ich nieftrawi. x 


; M z Do 


Rozdział VIIP. 

Do tyc’ 1 pizykiadow Pit: Swi tera, a zatym 
naypewnieylzych, y żadncy wątpliwoś niepodpadae 
jących, mogę przydać wiele infzych z p e Biitorye 
pouaią Goliatecznic; przełie nę na dwoch, ktorem 
z nich wybrał. Pierw'zy opifuie Grzegorz Święty 
w fwoich Dialogach. Powiada on, iż był za czafow 
iego dyfityngwowany ezłowick na imię C ryloius, y 
bardzo bog 
iako y w bi 


ry, lecz tak zatopiony w niepraw ościachę 
actwach, a nadewfzyłiko całego fię wylał 
hcąc uczynić -koniec 


. o, + = 
na nieczyftość. Rog 
chow iego, ktorych ząwfze perege , zeffał na nica 


g0 ciężką c Boni: w ktorcy y umarł f, ale śmier 


Przy oktatni u zsonie poltrzegť -na> 
liczbę złych d duchow w poftaciach brzy 
dkich, y gotnią | ych fię aby go do piekła porwali. Tas 
czął fię lękać, bledni ieć, przeraźliwie wołać, ratnyciez 
ra wo fikie tẹ ftrony obracał, aby ich niewidział, 
ale na ktorąkolwiek ftronę fię obrocił, zawiże ich 
przed oczyma -wemi miał. Po eluobracaniach fię, 
czuiąc n legaiących na ficbie złych duchow, począł 
przyrazliwie wo ać: Fryfzt aż do iutra, fiyfzt aż do 
tutra, Y w tych wrzafkach diebli dufzę iego porwa- 
li, y tak niefzczęśliwie umarł, nieotrzymawizy fiy- 
fztu, o ktory profił. O nieczyftości matko niepokuty! 
Jeżeli ten przykład ieft trafny, ten ktory naftępnie, 
icit icfzcze firafznicyfzy. © pifnie go Geron Kan- 
cierz Paryfki, ktory go wziął: z'Roniafza Kantyprae 
teńfkiego. Sufiragana Kifkupa Kambreńfkiego, ktory 
powiada, że fani był teso świedkiem oczywiftyn. 
Powiada on,iż będąc młodym żakiem, miał to= 
warzyfza W Nauce, z ktorym ści ią był zawał przy” 
iażń, był albewien: zacnego noc? y wfzelkich 
cnotpciny, ktorych prag nąć można po niic dym czło* 
wieku, bytt ybył zczęśli » ga dm był fkarb nice 
WilLOSCI zacho wad, lecz SR) uu fig ( przy» 


pad- 


E 


„łzczaią grzechu, a o/ob 


padkiem pofpolitym młolych ) natrafić na towa 
fzow rozwiozłego famnienia, ktorych dyfk 


cily w fercu iego miłość brzydkich rofkofzy, ktora 
zruynowała w krotkim czafie, wf dobrę 


fkłonności, y wprawifa go w nierząd nadfpodziany, y 
naprowadziła: na drogę żywota w/zelkiego rodzalu 
g'zechow pe Odmiana iepo . była Wwiadoma 
wfzyftkim ludziom. Trwał w (woich nieprawoś 
y íam ten Auror powiada, że go kilka razy upominał, 
aby powrocił do drogi zbawienia, ktorą był opuścił. 
Gdy pogardzał wfźclkiemi pr ze ogar mi, y upomina 
niami, Bog chege uczyńić na ofobie iego przykład 
miody m, k orzy fic oślep do grzechu tego garną, p**e- 
puścił na niegookropny naitępuią y prz padex. Gdy 
dnia iednego | clębeko iuż w noc Ca, wielki go trach 
ova"nął, w ktorymoczuciwizy fi>; przerażliwie wrze« 
fzczeć począł". "Dom cały obu łził fię, każdy przybie= 
ga na ratunek, pyta fię o s. zyczynę złego; ale sy 
fig nikt nie mogł odpowiedzi dosze 


+ tylko co raz 
więkfzego krzyku. Pr zyprowadzono Xiedza, aby go 
upominał żeby neyślił o Bogu, y pi ofif go 0 odpu zsze« 
nie grzechow,:ecz nadarchmiś Kaąp'an nieuftawa! ua 
poninać go flowy złączonemi oraz ze łzami, ten fię o- 
brocifku nieniu, y patrząc nań óczyma pomie Zanemni, 
te wyrzekł zaiofne Rowa; Bi? latem btm mie gira- 
dził: Daremno mi każefź wzywać Talki Bożey, netto 
ińż widzę otwarto, a pożaęcie sanie. „Po tych o- 
wach ktore! wielki płacz wlzezcty we w zvftkich afiv= 
ftuiących około niego, y wwłaiących,chy fig nolecaf 
Bogi; obrocił fig na drusz trong, y nicuftaląc przerae 
źliwie wołać,umarł nędznie. 

Ten przykład Teotymie, niepowinienze wzhne 
dzić ftrachu w tych wfzyftkich ktorzy Ge teco dopu- 
liwie w m'odych, do ktorvch 
íg wiaśnie ściąga aby ich nauczył, iak fię rzec 
` miar 


182 Rozdzia? PIII. 
maig grzechu nieczyftego, y z iakim ftaraniem . chros 
nić fię maig, rozwiozłych towarzyfzow, ktorzy piuią, 
czyftość infzych. 


t H 


A, RZEK K UŁ TM 


O. lekayffwacb ue uieczyfłość. A maybrzod iż pos 

trzeba. [ię _ fprzecimiać, y dawać odpor A 

grzechowi tach, j 

Cdkrywfzy zle; potrzebą na nie znaleść lekare 
ftwa, ydać ci frzodki zbawienne, abyś fię uchronił 
gizechu tego, tak nieprzylazntogo dobrą tweniu+ 

Fięrwfze ieft iz mafz zawczafu zabiegać złemy, 

y fprzeciwiać mu fię w pierwfzych natarczywoś 
iego, nim weżmie nad tobą gorę, y opanuie erce 
£WOLC. 

To ieft lekarftwo Teotymie daywiękfze na 
gizech ten, a ofobliwie w czafię młodości,gdzie tak 
ict potrzebne, iż niepraktykuiąc go więkiza część 
młodzi, niefzczęśliwię dnie fię zwyciężać tey namię+ 
tności; a częfiakroć tak fię iey daie uwodzić, iż z trn= 
ćnością porzucić ią może. Wielka ta ieft maxynmia 
na wfzyitkie choroby, rak cielefne iako. y dufźne, za” 
zywać lekarfiw w początkach ich: Principiis objęć, 
fero medicina paratur, Cum mala per longas inualiére 
MOFAS. j 


Bu W. zego paczą 


Jeżeli zaś ta praktyka ieft potrzebna we wízy= 


fikich chorobach dufznych y cielefnych, to ofobliwie 
wcligrobie gizechu nieczyftego, ktory łatwo  fię po- 
miaaża, y w kadękim czae wkorzenia. 

Dlatego Qycowie Święci ten frzodek nad. 
wfzyftkc umze załecali, Słuchay, Fcotymie, co 
w tey micrzę mowią, Cypryan Święty mowi, iz po- 
trzeba fp zeciwiąć úg piciwizym pokniom diabclikim: 
y że czynić inaczey„icit to karmię węża, ktory rośmie 


ja 


O ofney przezbodzie e: 19? 
na iadowitego fmaka, y zdolrtego pozizęć tego, ktory 
go chowa. 

Kieronim S. mowi, że diabeł ict to wąż czołe 


pa 


rę, potrzęba pilnować, żeby kto tam 
v , w 


ié wniścia zatrzyniąć: tak też abyśmy niedonu= 
skili diabłu wniść do dufzy nifzęy przez 
trzeba pierw fżym iego pokufom dawać od por, y; 
fio tym niedaie odporu, ci ię do forca, a iak wnidą 
tam punnią nad nim. 

Święty Grzegorz mowi, że nieczyftość zapala 


ech, pou 


fię w dulzy, isko osizn w fo te, y iako gdy osuia 
tw ) ; ; 3 

brędko y cale nie co napadnie 

$ Y 3 

; ly pilno żyftości, wznieca 
w uufzy.iż gitok*oć ugafić niepodobna. 

ćcz uchay JT eotymie, pię y Bertnar= 


da $. z przyczy ay Złe ma 


' nieczyfła 


którą icy dale: Og 
SD na posaytku muciekią od ciebie. 
firawuie ukontentow ani 


RMyCZAJ, BiiyCZAY botrZ 


>, Be wolenie, aktyą, atija 
bg, potrzeba śmierć, A ra= 
kogadzinę dziesi w żywocie iey zofiziące zabiinią, 
tak nas myśli nafze w nas tuczące fie gubią. 

Racya tey maxymy tak mocno od $więtych 
zaleconey ieft, że fatwiey ieit fprzeciwić  fię grze- 
chowi nieczyftemu na początku, a ttudniecy gó zwy- 
ciężyć kiedy fię raz Zaitarzeie, y ugruntuie (ię przez 
nalog długi. 

Abyśpoiął bardziey wiełkość tey trudności” 
obacz to <ośmy powiedzieli w pierw fżey Części, o trus 
dności, iaka bydź zwykła w fprawowaniu zbawienia i 
kiedy fię żle żyło w młodości: bo.wlzyftko cośmy 
tam powiedzieli, przykłady ktorejmy przytoczyli, 
ściągają fig olebliwie. do grzechu nieczyfiości. 
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IŻ potrzeba fie chronić przyczyn nieces ości. 
Drugi frzodek iet na uchronienie fię nieczy- 
ftości, chronić fię pilho, przyczyn y okazyi do nicy. 
Szrzodek calę potrzebny, ponicwaz rzecz ich pewna, 
iż aby kto uchronił fię od 
fiebię ich przyczyny, y 
złego, niemoże fę uchio 
dług wyroku piima 
czenfiwo,28 
` Fierwfza przyczyna, ktorcy fię ftrzec iż teft 
prożnowanie, m tką albowiem 2 wlzyft nie- 
praw ości, iako śmy powiedzieli; ale ofobliwie pieczy: 
tości; otwiera wrotazłtym a y nieczyftym pra- 
gnieniom, ktore fę coraz pomnazaią W umyśle pro: 
znuiącym, y prowadzą Bo do popełnienia niezliczo- 
nych głzechow, Jef zbiorem pokus nieczyftych we- 
diug Per isrda Swiętego, y nieczyftość mowi: tenże 
Swięty nigdy batdzicy niezdrądza „ludzi, iako gdy 
prożnuią, pali ta z więkfzym upałem, y gwałtowniey, 
ktorych znayduie zafypialących wtym nałogu. Ta 
prawda tak ici pofpolita, iż nawet Poganie nas jey 
waiczalą, 
Utią K tollas, periére cupidinis Arens, 
‘Comen. «que jacent, C fine luce faces. 
D:rorit Ægistus quare fit feius adultera 
In promptu taufa efi; defi 'diofis erat, 
Teotyh ie tey wielkicy przyczyny 
, y chroń fig iey ze wfzyftkich fii twoichs 
nie piożbiiiąc, a ofobliwie gdy fam zoftaiciz. 
z tu, COSME yp owiedzieli o prożnowaniu w Rozd:7. 
i „ytocoo używaniu czafu powiedzie” 
Lsmiy w drugicy częś.i w Rozdz; 14, Druga 
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przyczyna nieczy ftości ieft niewitrzemiężliwość w ie- 
dzeniu y napoiu: z ktorą niepodobną zachować cży 
ftości, w ktorymkolwiek wieku, alc ofobliwie w mło= 
dości. Gorącość krwi wrzącey w tym wieku wz 
ca naybardzicy uciechy zmyślone, a kiedy fię ie 
wzmoże z przyczyn pow ierzchownych, iako to: wina, 
y zbytku, wznieca pożar niewymowny. Słuchay co 
mowi Hicronim S, zdoświadczenia fwego: W liście 
do Tutyi, mowi, że gory Etna, We ruwiufz, Olimpus, 
ktore bez przeftanku płomieniez fiebie wybuchaią, y 
ogień, nie takiemi upatami bucbaią, albo pataig, ia- 
ko [zpik młodych kiedy fie zapali winem y pokarmami, 
Y w liście do Euftochium. Jeżeli we: mnie co być 
może rady, iegeli doswiadczeneńu daig wiarę, 0 tym 
naybierwey upominam cię, w tymobowiązuie abys Oz 
blubienieca Cbryfitufowa, wina frzegła fig, iako tricis 
zty Ta rzeciwko mřodosci naypierm/za broń 
diabeljka, wino, y młodość, dwoifa podnieta brzydkiej 
uciechy, Na coż rzucamy oley na płomień, na co pa- 
daiącetnu czatu, podniety ogntow dodazemy? Otoż Teo- 
tymie, rada tego Swiętego tak doświadczona w 1z4- 
dzeniu dufz, a ofobliwie w młodości, Śtarayże fię 
ze wfzyftkich filabyś fię według rady iego zachował, 
ieżcli chcefz zachować czyftość. V żebyś tym łe- 
piey ią wypełnił, obacz w czwartcy części, rozdział 
13. O trzczwości, 

Trzecia przyczyna; ktorey fię chtonić mafz 
pilno, f} złe tow arzyftwa, y wfzelkic rozmowy mie- 
czyfte, albo ściągatące fię do nicczyftości.  Wynio- 
wić niepodobna, iak te dwie rzeczy,pfuią y gubią czy- 
fość młodzi: y iak wiele ieft takich, ktorzy nigdy 
niewpądli w ten grzech niefzczęśliwy, aż fię go nau- 
czyli, albo przez obcowanie z rozwiozłego umyfłu lu~ 
dzmi, albo przez powieść niewftydliwych rozmow, y 
powieści, ktore wpadifzy na umyfi miody, iako ikia 
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ałaią c 


3 ogień nieporządney mis 
yczyna tak ic pofpolira, y tak nie» 
młodzi, że im iey niepodobna doftate- 
fać,ani doft. tecznieobw 
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ftoynych,a'ba 


Tog 4 $ 
wodzić, vietos 


zć:Unikaycie zły 
„itrzeżcię fie rozmow. nicpr 
ze z.Apoftotem rzekę: Niedzydie fie 


rę obyrzcie, Mowiliśmy © tey przya 


y w Roz: 6, Obacz co fię tam powie= 
dziaio, a ofobliwie p'zył 


ad; ktorym tam przytoczył 
m młodzieńcu; ktory d-wfzy fię'zes 
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W a rzydi wu w rozpaąc zy umar ł. 
przyczyna icft obcowanie poufałe 
tami, ktore ieft' iefzcze niebefpiecznicy fze, 


£ 
e czyftość m 
zupełną, y częftok ] 
iebef, ieczeńftw,tu nicopfakaną ponos 
Miłość nieporządna bardzo łatwo wkrada fi 
yt młody; a kiedy fig iefzcze wzmaga przyton:nox 
ścią obiektow, wymowić niepodokńa, iako fię zapala. 
Dlaczego Mędrzec upomina cię: HW pofrzodku ułewiaf 
niechcięy goffawąć , z fukien albowiem pochodzi mol, 
A Zmiewia(ij nieiramosé, 

Jeżeliz towarzyftwo z niewiaftami ief bardzo 
fzkodliwe młodzieniafzkom; ftaie fię im okropnym, y 
czie śmiertelnym kiedy fię zamienia w poufałość, 
W pragnicnia polobania fię, y kochania, w rozmowy 
wolne, w podchlebitw:, w pokazywania przyiaźni, y 
tym pedobnych ofobności pofpolitych młodym, ktore 
Hieronim Swięty bardzo dobrze nazywa:Pzizczpia 
zmoriturt virginitatis,  Początkami ruiny blifkiey czy* 
Jłości banżeń|kiey, 

Potrzeba przyłożyć do tey przyczyny weyrze= 
nia, albo bardzo cickawe; albo nieczyfte, ktore fig 
taac św; kiv w rozmowie, albo w obcowaniu z nier 
Waitai  Miiość wohodzi przez oczy, y częftokroć 
wcy= 
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ie bez złego Żamyłłu, ciągnie grzech z fobą. 


Słuchayj ezego cię uczy w tey mierze Duch Święty 
przez ulta. Medrea.. Nięprzypatruy fie Pannie, żebyś 
podoł zgorjzył fie ž ozdoby tey,odwrać twarz twoią 
f wiafly ufiroioney, ) niezapatrny fe na tmay cus 


muętay że piękność niet 
zapala miłość mietw(e 
© wielka przestroga Teotymie, lecz tak niewiadoma, 
iak potrzebna! * wyrąź ią fobie dobrze w pamięci, y 


è 


“arcy (ię abys miał na wodzy wziok twoy, aby fię 


niebiąkaź po, niepotrzernych- widokach» yaby ieżeli 


mu fię pizytrafi wipaść na obiekta niebefpieczne, nica 

zaftanauw nad niemi, abyś go natychmiaft megł od- 

wroci.. Zachoway tęż famą regułę, y daleko ściśley 

względem  wfzyftkich fztuk. malerfkich, -y obrazow 

hicprz ftoyność y niewftyd repr iących, ktore - 
tym mocnieyfzemi, fkałami, o ktore fię rozbiia wfty- 

ść, im bardzicy świat ieft niemi niefzczęśliwie . 
napelniony. 

Pyzyłączę także do. przyczyn poprzedzaią= 
tych caiowznia, ktore fą częfte między młodemi, fku= 
tki zmyśiności,y przywiązania,albo afektu nieprzý= 
foynego, lubo częftokroć f} fkryte,powoli ktore pobus; 
dzaią, y daig po zątek wielkim grzęchomy nieczy* 
ftościom. Dlaczego zacny Autor nazywa ie bardzo 
wybornie, ukęfzeniami diabeljkiemi, Z% wędką grzes 
chow, ; 


Nakoniec.. przydáię do tych przyczyn. xiążki 
nieczyfte, ktorych fię mafz chronić iako powietrza 
twcy dufzy ynarufzenia nieomylnego twoiey czylło” - 
ści. Obacz co fię powiedziało w tey mierze w drus; 
gey części w Roz: 17. 1 

Croz fą przyczyny pofpolite nieczyjtości których, 
fig nafz chrome pozyttczmie, Lcotymie upatruy ktora y 

z cych 
(a) Eccl: g, a s 
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g'tych znayduie fe hie 
bliwie, a upairzywiń 


nad tobą 0/0w 

j fis iey chronić. Naa 
przykład, iezeli prożnowanie,przyłoż wfzelkiego tara 
nia, abyś ie zwyciężył prac}, ieżeli niewftrzemi 
wość, bądźze witrzemieżliwy:n, w iedzeniu y napoin, 
uczyń iaką wftrzemicezliwość za poradą twoiego Spo% 
wicdnika, y tak mowić fię może o infzych, 
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ARTYKUŁ YN 
O iufzych lekiyftwach ofobliwych na mieczyftość, 


Chroniąc fię przyczyn nieczyftóści, potrzeba 
iefzcze zażyć lekarftw włafnych na uleczenie ich, y 
broni do (przeciwiania fig im. Między infzemi d.- 
ięć cztery, ktore fą bardzo potrzebne przeeiwko temu 
grzechowi, y bardzo pożyteczne na uchronienie 
fę go. 

Pierwfzeief modlitwa, Boz iet autorem czy- 
$tości, porrzeba go piofić o tę cno 3, y o fałkę fp'zea 

„giwienia dig pornfzeniom pożądliwości niefzczęfney, 
ktora bez przeitanku rebellizuie przeciwko duchowi. 
Proś |onią zawfze Teotymie, anieczyń tak, iaka 
Swięty Auguftyn, ktory profząc go o nią, bał fię czy: 
li mu ią da, lecz proś z wielkim pragnieniem otrzyma: 
nia icy od Boga. Cor munitum cregin me Deus, Boże 
‘moy day mi ferce czyfte, ducha prawego, oddalonego 
od wizelakiey nieprawości, Jezeli o nią profić bg- 
<zuwłz ftatecznie, otrzyma/z. Pamiętay tęż polecać fię 
Nayświętfzey Maryi Pannie, iakośmy powiedzieli 
w drugiey części w Roz. ró. 

Drugie łekaritwo iet fpowiedź czefta czynione 
niądremu Spowiednikowi. Jef ten fpofob czyli to łe- 
karftwo. bardzo potrzebne, y w'ele mogące przeciwko 
$zckowi niccz Romu, Gi kterzy tego lekarfiwa 
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nieużywaią, nigdy ztey choroby nic wyidą, a ci, ktos 
rzy go dobrze używsią znayd frzodki do 
uwolnienia żę od tcy niefzczęltey pafiyi. Mowili= 
śm” o tym doftatecznie w drut esci w Roz: $. 
Dodaię tylko, abym pokaza if potrzebny rzą 
mądrego człowieka przeciwio temu grzechowi, ża 
Auguftyn Swięty. opłakuiąc nierządy fwoiey mfodo= 
sch iż fię był zatopił w z ym maiąc lat fzefnoście, ża» 
fuie, iż nieznalafł na ten czas mądrey ręki, ktora by 
była wykorzenita brzydkie chnci z dufzy icgo, ktore 
fię pomnażały bez liczby y miary. Spowiednik: twoy 
Teotymie uczynić tę przyfugę. Y Hieronim Swięty 
opifawfzy biegłość y fztukę, iako ieden Superior Zaw 
konny uwolnił młodzieńca od gwałtownych pokus, 
ktore go trapiły, czyni tę. uwagę. Gdyby ten czto- 
wiek był am, iacby on byt zwyciężył te natarezymoseie 
Poznaiefz ztąd iak pomoc ofoby mądiey deft potrze- 
bna, do otrzymania zwycięftwa nad grzechem nie» 
czyftości. 

Trzecie lekarfiwo ieft czytanie, y rozmyślanie 
izeczy Swiętych, aby fię uniyfł nabi? myślami do- 
bremi, ażehy fię odpędziło złe myśli, y żeby fię tenże 
umyf umocnił na czas pokus, y uzbroń. Takie Ñ o- 
fobliwie myśli o ciężkości grzechu, o fprawiedliwości 
Bofkicy, o maieftzcie iego nicograniczoftym, o dobro- 
Ci, y infze ktore znaydziefz w Rozdziale naitępuią- 
cym w Art: 3. Pamięćna Śniierć, y fad; y kary wie- 
czne.  Ufifuy nabiiać umyfł fwoy takowemi myśla« 
mi codziennie, czytaiąc co pilno, y uważnie, w takich 
Xiążkach, ktore o tym traktuią. 

Czwarte ieft praca. Ta fięprzyda ną odwro= 
cenie umyfiu od złych myśli, y wydarcie cza fu ciat 
do fprzeciwiania fię, y rcbellii przeciwko rozumowi. 
Doznafz tego przez doświadczenie, że to lekarftwo 
Jet naylepfze, ieżeligo dobrze zażyiciz. Hieronim 
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Swięty przytacza przykład bardzo znaczńy 0 ofobie 
m, ktoryć fię na wiele przyda. Mowi on, iż 
c na pufżczy, dokąd fig był u 
niemogł znieść upitu infol- 
itown % Daj 


fa 
młodym będąc, y zoftai 
dał, aby cnoty pilnować, 
ści (woiey, ktora w nim fprawowała gw 
nieuitanne pokufy; y chociaż go uśmie 
pot tami, umyfł iego iednak zawfze nieczytemi by! na. 
gabany myślami, byi ie zwyciężył bardzo dobrego'ds. 
myślił fię pobu: | Podat fiz pod rząd pewńcgo He- 
c mer aby fig ę nauczyľięzyki He- 
i tę è przykrą pracę, do "tey ktorg 

ilu fię autorow faciúiki 


ja1 częttemi 


brayfkiego, 


o) 


inž byl; w nau 
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chcąc dokonale manc yć fię fubtelności Kwintyliana, 

gładkości Cycerońa, powagi Frońtoni; y h godności 
3 

Phun a Ta R tyle mu zadała trudn z że 

ią porzuca, rof [paczalą ¿c żeby miaf przylić 

dal końca; a potym ią uśmierzał wielkim pragnieniem 

3 p , 

któr PER E fię. Ale tę pracę nąderodziły owo- 


ce. Bo doftąpit tym f:zod! kiem, 
tory był uwolnienie od wielk 


t ctorego  fZil- 
kał, kto ch pokus, od kro- 
rych wi t fię bydź wólnym, ciefząc fię potym dla 
tey pracy ftodkim, y miłym pokoiem. Y dzięki, 
prawi, czynię Bogu, że Geek nafienia nauk, 
słodkie zbieram owoce. Ty Teotynit uważ iak pra- 
ca ieft potę ężnym lekarftwem, y fkutecznyą na ule: 
czenienieczy ftości. 


ROZDZIAŁ IX. 


O Pokufach. 


Traktnię tu o pokufach, b 6 lubo możemy mieć 
pókufy do rożnych grzechow, iednak pokufy yrzechu 
mićczyfiegó (3 maypofpolirfze, ofobliwie między 
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O Pożnferb, - róż 
młodemi, y trudniey(ze do zwyciężenia, y wielką im 
tamg ćzyniż w drodze zbawienia. Dlaczego hs dzo 
potrzchna y pożyteczna rzecz ieft, aby dobrze byli 
W icy mierze nauczeni, y umieli im fę fprzeciwiać, y 
onym gory nad fobą brać niedawać y zwyciężać, 

' 


ARTYKUŻ K 


Co ief pokufać y o [ ofolie poznania, kłedy 


fie grafy w pokujie. 


Nazywam pokufą wyobraženjė grzechu uczy= 
aione dufzy, aby ią przywiod lo o popełnienia go; al- 
bo też myśl wiodącą do grzechu. 

Dufza zaś może rroiakim fpofobem na grzech 
zezwolić. 1. Czyniąc złą akcyą. 2. Nieczyniąc 
icy, ale pragnąc ią uczynić. 3. Nieczyniąć, ani pra- 
gnąc, ale maiąc upodobanie myśleć ozłey akcyi. Ina- 
czey mowić fię może, wola może żeźwolić na grzech, 
uczynkiem, pragnieniem, upodobaniem dobrowolnym. 
Ztąd winikaią dwie rzeczy, ktore dobrze zważyć poe 
trzeba. 

1. -Iz famo tylko zezwolenie grzech czyni, a 
zatym myśl fama o grzechu, nie ieft grzechem poty, 
poki wola nań niczezwoli, iednym z przerzeczonych 


trzech fpofobow, y chociażby myśl iak naydfużey 


"trwała, niebędzie grzechem bez zezwolenia, owfzem 


przeciwnie ieft zafługa fprzeciwićfię yodrzucić myśl 
taką. 

2. Do poznania ieżcli fię zgrzefżyło «w pokn= 
fe śmiertelnie, nie dofyć ieft rozftrząfać icżeli fie po- 
pelniła zła akcya, albo ieżeli fię iey pragneło, lecz 
ponrzeba.wcyrzeć w fumnienie, ieżuli fię o tym Z upow 

do- 
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dobaniem myśliło: bo upodobanie dobrowolne, ktore 
częftokroćbywa w myśleniu oakcyi wyftępney, ieft 
grzechem śmiertelnym ( to dobrze trzeba uważać, bo 
wielu fię w tey mierze myli, 'y niektarzy mniemaią, 
ge niczezwolili na pokufę, kiedy pragneli zlego, kto» . 
rym byli kufzeni ) 

Z tym wfzyftkim potrzeba tu iefzcze uważyć 
rzecz nader pątrzebną, że dwa fą rodzeie upodobania 
w pokufie: iedno ktore poprzedza zezwolenie, ktore 
ieit to, ktore fię cznie na początku pokufy,y ktore na- 
kłania wolą do zezwolenia. Drugie ktore naftępnie, 
po zezwoleniu, y to ieft upodobanie, ktore wola ma 
w rzeczy fobie wyftawioney. To drugie upodobanie 
ieit grzechem, bo left dobrowolne, a pierwize iż nie 
ieft dobrowolne, nie iet grzechem.” 

Dlaczego abyś poznał czyliś zgrzefzył upodo- 
baniem w złey myśli, potrzeba rozeznać czyliś ze- 
zwolił na nią, A ponieważ akcya niemoże bydź -doa 
browolną, ieżeli iey niepoprzedziło rozeznanie, abyś 
ofądził czyliś zezwolił na to upodobanie, potrzeba u= 
ważać czyliś ie poymował, y iakoś fię fprawo wał, ni- 
mes fię zzeflektowałzto ieft czyliś nieuftał. albo uftał ba- 
wić fię około niego.Boieżeliś nienttawał mieć w nim 
upodobania, to było dobrowolnie, y tak zgrzefzyłeś, 
Y grzech ten był albo powfzedni, albo śmiertelny. 
Śmiertelny ieżeliś trwał w tym «upodobanin rozmy- 
ślnie, albo z niedbalftwa zmyślonego y dobrowolne- 
go. Powfzedni,ieżeliś trwał bez uwagi, y bez zupeł- 
nego żezwolenia, niechcąc prawdziwie zezwolić na 
złe, ani też ftarać fię ufilnie odporu mu dawać. 
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Iž niemożna [ie uftrzec pokus, y że potrzeba [ię 
wcześnie gotować, na potyczkę 2 pokufamt. 

Synu zabieratąc fie do służby Bożey bądź ftatem 
cznym m [woiey [prawiedliwości, y bożaźni, y. gotúy du» 
See woią do pokufj. Wielka ta ieft przefttoga ktotąć 
Mędrzec daic, y ktorąś częfto mieć powinien, przed or 
czyma. Jet tamaxyma nieomyłna, źe żyć na świecie 
niepodobna bez pokufy. Zycie nafze ieft potyczką 
nicuftanną, według zdania Pifma Świętego. "Mamy 
nieprzylacioł nacieraiących na nas ze wfzyftkich 
iron, wewnątrz y z wierzchu, widomych, y niewidos 
mych. Swiat y rzeczy powierzchowńe podaią nam 
nieuftanne okazye do grzechu. Żądże cielefne niet* 
fannie pobudzaią nasdo rebelii przeciwko duchowi. 
Diabeł dzicń y noc pilnnie na zgubę nafzą. 

jeżeli zaś ten nieprzyiaciel pofpolity, czuwa 
generalnie na zgubę wfzyftkich ludzi, rzecz pewna, iż 
wfzyftkiemi fiłami ftara fię kufić tych, ktorzy od niego 
ftronią, a udaią fię na fłużbę Stworcy fwego, iako 
Qycowie Święci uważaią. "A między temi iefzcze 
naciera na tych ktorzy w młodości fwoiey fłużą Bogt, 
ufifuiąc bez przeftanku odwieść ich od ffużby iego, y 
zawczafu pewnym bydź o ich zgubie, iakośmy to po» 
kazali w pierwfzey części w Roz. r4. 

Go tak gdy ieft, Teotymie , niepotrzeba fię lękać 
kiedy czuiefz pokufy: częfte, ani też tym bardziey 
bydź nięcierpliwym w ponofzeniu ich. Jeft to taka 
tzecz pokufa, iakiey fię nigdy uchronić niemożefz. 
Pokufy fą częftokroć fkutkami złych nałogow, zacią* 
gnionych, przez grzechy poprzedzałące. Częitokroć 
pochodzą z okazyi, w ktore fię wdaiefz dobrowolnie,y 
z winy twoiey, w tych dwoch okazyach niemafz racyi 

us 
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ufkarzać fię na kogo infzego, tylko na ficbie . famego. 
Aj daymy to żeby y tych dwoch przyczyn niebyło, 
wiek twoy podać infzych podoftatku, nieprzyjaciel 
niczoftawi cię w pokoiu, a ieżeli zofiawi, to aby cię 
tym bardziey zwiodł, y łatwiey: potrzebać więc rezol- 
wować fię na potyczkę, y przygotować broń potrze- 
bną, ktorą byś fię bronił na tey woynie. Bądź dos 
brego ferca fynu moy miły, nie będziefz fam na tey 
potyczce; będzie Bog na niey z tobą, dopomożeć zwy- 
ciężyć, y odnieść pożytki obfite ze zwycięftwa na 
zbawienie twoje. 

Te pokufy przydadząć fię nayptzod. r.Aby cię 
zachowały w pokorze, y boiażni upadnicnia w grzech, 
y abyś zawfże miał fię na oftrożności przez modlitwę, 
y infze potrzebne do tego frzodki. 2. Na ugrunto* 
wanie cię coraz bardziey w cnocie,y poftępek w niey, 
bo każde fprzeciwianie fię pokufić, ick odnowieniem, 
y potwierdzeniem mocnym przedfięwzięcia, ktoześ u» 
czynił nigdy nieobrażać Boga, choćby też nie wiem 
dla czego, y te zaffugnie ha nową fafkę Bofką do fa- 
twieyfzego dania odporu pokufom' napotym. 3. 
Onćć fię przydadzą na ubefpieczenie zbawienia twoies 
80% y przymnożcenie chwały niebiefkiey. 
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Uwagi na umocnienie umysłu w pokufach. 

Ponieważ pokufa ieft myślą nakłdniaiącą nas 
do grzechu, rzecz pewna iż naypierwfzy frzodek ktore- 
go w tey "mierze zażyć potrzeba, ieft uzbroienie umy- 
ffa myślami przeciwnemi, ktoreby go mogły odrazić 
od grzechu, do ktorego go pokufa nakłania. Mafz 
więc o to niektore z naypotrzebnieyfzych uwagi,ktore 
unypewnicy mogą fprawić boiaźń grzechu, Kiedy 
więc będziefz kufzónym, a ofobliwie kiedy pokufa 
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będzie mocna, y upórczywa, uczyń iednę albo więcey 
z tych uwag. 

1. Co chcefz czynić? chcefż przez iednę akcyę 
y w iednym momencie ftracić łafkę Bofką; ftać fię ie- 
go nieprzyiacielem, niegodnym wfzyftkich łafk iego, 
celem gniewu y nienawiści Jego. Chcefz wyrzec fig 
nieba, ntracić wfzyftko dobre, ktoreś kiedy uczynił, 
ftać fię niewolnikiem czartowfkim, y podać fię na po- 
tępienie wieczne. O Bože, co za ftrata! o Teotymie 
myśl dobrze o wfzyftkim tym Z tym porządkiem. 

2. Lecz dla ktorcyże przyczyny chcefz czy- 
nić tę ftratę! dla iednego miizernego upodobania 
w złey myśli, pragnienia niewftydliwego, okazyi rlie- 
czyftey, bydlęcey, niegodney człowieka. Dla upodo- 

ania y uciechy, ktora przez ieden moment trwaiąc, 
uftawfzy nic ci niezoftawi, tylko żal żeś na nią ze” 
awolił, fmutek y zgryzotę fumnienia, ktore cię będzie 
trapiło bez przeftanku Jeft że to człowieka tak fo- 
bie poftępować? 

3. Pamiętay na godność tego, ktorego chcefz 
obrazić, Ten, nie kto infży ieft tylko Bog niefkończo- 
ny,w wielkości,w mocy nieograniczonego maieftatu,y 
świą tobliwości. Boga chcefz obrazić, ktotego wfzy- 
ftkie ftworzenia czczą, przed ktorego obliczem Anioło- 
wie drzą. Ty chcefz powitać przeciwko niemu, wy= 
łamać fię z iarzma pofłufzeńftwa Jego, y mowić iako 
iebellizant ( zon ferwiam ) mie będę służył. Ty 
człowiek ubogi, nędzne ftwotzenie, ty chcefz w twarz 
iprzeciwić fię Stworcy twemu! O Boże wielki co za 
niegodziwość.  Wiefz Teotymie iż grzech czyni Bo- 
gutak wielką krzywdę, iż lepicyby było, żeby fię 
Świąt cały 6balił, niżeli ieden grzech był po- 
pełniony. 

4. Gdybyś mogł zataić przed Bogiem grzech, 
yobrażać go gdzie indziey nie w obecności Jego, 

2 mogi- 
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mogłbyś bydź iefzcze nie tak winnym. Ale ty 'go 
chcefzobrażać w obecności Jego, wiedząc dobrze iż 
cię widzi, iż zważa co czynifz, pattzy z obmierzliwo- 
ścią nagrzech ktory popełniafz.  Możefz że mu 
uczynić więkfzy affront nad ten? gdybyś wiedział że 
człowiek patrzy, na podobną złą iaką akcyą twoię 
fplonąf byś ze wftydu, a nie mafz wftydu bydź wi- 
dzianym od Boga, y czynić w obecności Jego czci go- 
dney, tego, czegobyś fię wftydził czynić w obecności 
raypodleyfzego człowieka! możefz fię -kiedy ftać 
krzywda tey rowna! Ktokolwiek iefteś tak zaślepiony, 
ieżeli chcefz obrażać Boga, fzukayże przynaymniey 
mieyfca, na ktorym by oh nie był. A ieżeli go nic- 
znaydziefz, wftydzże fię, że patrzy ma cię oko tak 
święte, y wfzelkicy czci godne. Y boy fię popełniać 
zbrodni, w obliczu. tego, ktory ieft razem, y Świad- 
kiem y Sędzią, y ktoryć może życie odiąć tego mo- 
mentu, ktorego fię dopuścifz zbrodni 

5. Qbroć oczy dufzńe na dobroć tego, ktore- 
go chcefz obrazić. Y ktoż to ieft, na kogo ty rękę 
chcefz podnieść? Nie kto infzy, tylko Ociec Niebie- 
fki, ktory cię uczynił tym, czym iefteś, ktoryć dał to 
wfzyftko co mafz, ktory cię nieuftannie zachowuie,y 
beż ktorego pomecy nie mogł byś ręką władnąć. Od- 
dychafz powietrzem, ktoregoć udziela, y gdyby cię 
na ieden odftąpił moment, w nicbyś fię obrocił. 
Weyrzyi w fiebie, od ftop do głowy, a nic nie znay- 
dziefz, czegobyś od Boga niewziął. A ty w pofrzod= 
ku wfzyftkich talk, y wfzyftkich dobrodzieyftw; 
chcefz go fprośnie obrażać, gardząc dobrocią Boga 
tak fzczodrobliwego,miłościąOyca tak dobrego;zażywa- 
iąc włafnych dobr iego przeciwko uiemn, yabyś ma 
krzywdę uczynił. Zgiń, przepadniy niewdzięczny, y 
wyrodny fynu, okrutnieyfzy nad beftye, Tygryfy 
kochaią. tych ktorzy ich karmią, a ty nicftoifz o 
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obrazę Autora, y dawcy wfzyftkich dobr ktore 
mafz. f 
6. Podźże do przepaści niczgruntowaney dobro- 
ci Bofkiey, do naygłownieyfzego dzieła miłości iego, 
to ieft do męki Syna iego Jezufa Chryftufa. Tu Teo- 
tymie, tu znaydziefz, O co mafz rozbić naygwałto- 
wnieyfzych pokus impety,iako o nic nigdy niepotra= 
flz ich rozbić. Poyrzyi na Zbawiciela  przybitego 
do Krzyża, całego zranionego, pogrążonego w bolach, 
umieraiącego dla zbawienia twoiego. Wlep w niego 
oczy cielefne y dufżne, poyrzyi, a rozmyślay  pilno'co 
cierpi. Uwdż że to za ciebie, y grzechy twoie tak 
cierpi; y obacz ieżeli hędziefz tak zakamiałego, y o= 
krutnego ferca, abyś śmiał obrażać Boga umieraiące- 
go za zbawienie twoie, y ważył fię go na nowo krzy- 
zować przez grzech śmiertelny. Czemuż fynu miły 
weyrzenię na Boga Ukrzyżowanego za grzechy twoie, 
niema tyle w tobie fprawie, abyś. go nieobrażał? 
Krew ktorą przełał za zbawienie, twoie, niezmięk- 
czyż ferca twoiego? Bołeści ktore dla ciebie cierpiał 
nie będąż miały tyle fify, abyś go miłował? Tyle ran, 
ktore poniof, fprawuią, tylo.aft. y głofow, wofaiących 
na ciebie, brzydź fig grzechem, kochay lezufa. Aty 
możefz zapatrywać fię na nie, ani fię grzechem brzy- 
dząc, ktory ukrzyżował Jezufa Chryftufa, ani miła- 
iąc Jezufa Ukrzyżowanego za grzechy twoie! O Jezu 
niedopufzczay tego: ale fpraw z dobroci twoiey nie- 
fkończoney, aby famo pomyślenie o śmierci twoiey, 
miękczyło ferce nafze w pokufach, aby ta myśl fpra- 
wowała w nas boiażń grzechu, y do tey nas odwagi 
przywodziła; żebyśmy raczey woleli umrzeć, niże- 
li obrażać na nowo tego ktory umarł dla miłości 
nafzey, 
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Co trzeba czynić kiedy pokui na nas bić 
poczynaią. 


W tymże momencie, iak tylko poftrze 
pokufa wkradać fię poczyna do ferca, { 
nayprędzey odrzncać ią nic fię nieząfta: 
nią. To lekaritwo podaią Oycowie Święci na zwy- 
ciężenie pokus, a ofobliwie Hieronim Swięty. (a) 

Abyś więc odpędził pokufy na famym ich 
witępie, pamiętay dwie rzeczy czynić. r. Podnoś ferce. 
twoie do Boga, y oświadczay fię przed nim, że żadną 
miarą niechcefz zezwolić na myśl kufzącą, y na famą. 
pokufę, proś 80 © pomoc, abyś fię iey mogł fprzeciwić, 
y częłio żegnay fezce Krzyżem Świętym, abyś znie- 
go wypędził nieprzyiaciela zbawienia rwoiego. Wy- 
mowić niepodobna FTeotymie, iak wiele może modli- 
twa podczas pokufy; a ofobliwie kiedy fię łączy zdo” 
fkonałą ufnością w śmierć Zbawiciela Pana. 2. Po 
tey modlitwie zaczniy co robić, iakoto pracować,czy 
taé; rozmawiać z kim, rozrywki iakicy zażywać, y 
tym  podobney rzeczy chwycić fię, ktoraby umyf 
twoy zabawiła, a częftokroć z doświadczenia zoba- 
czyfz, że pokufę bez trudności zwyciężyfz. Jeżeli 
potym pokufa nieuftanies toteż y ty,nieuftaway na. 
zwyciężenie iey zażywać tych dwoch fpofobow: 
Modi fię gorąco, oświadczay fię przed Bogiem, że na. 
ni} niezezwolifz, zabaw umyfi twoy czym infzym. 
Gdy fam będziefz,dobrze by było, żebyś fię pobudził 
przez iakie akty powierzchowne do nabożeńftwa, iako 
to podnofząc oczy, albo ręce ku niebu, biiąc fię. 
w pierfi, klękaiąc na kolana, a profząc Boga o łatkę 
zwys 
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wyciężenia pokufy. Obacz przykład o S. Hieroni- 
mietrochę potym w Arty. 8. Dobraby takżę rzecz 
była, żebyś fiebie famego ftrafzył pamięcią na śmierć; 
boiaźnią fądow Bożych, potępieniem wiecznym, W€- 
dług przeftrogi Mędrcawwe w/żzyfekżch [prawach twoich 
pamiętay na ofateczne rzeczy, auigdy uie ZgrżE-: 
sf. (a) 

Stary fię abyś niezaftanawiał fię nad tym zkąd 
to y iaka ieft pokufa fama w fobie, ale raczey myśl 
twóią obracay do pobudek ktoreby cię uwolniły ód po- 
kufy. Y üa ten koniec, ofobliwie kiedy. pokufa bę- 
dzie trwała czasniciaki, zaftanow fię y uczyń uwagę 
nad iedną albo więcey zuwag przerzeczonych, a dow 
brze o nich pomyśliwfzy uczyń oltatnie przedfięwzię- 
cie, że nigdy na tę pokufę niezezwoliłz, chociażby 
tyfiąc razy mapaftowała cię. 

Lekarftwo. także ofobliwe ieft na zwyciężenie 
pokufy, nie kontentować fię, odrzucić ią, ale iefzcze 
zażyć iey'za okazyą na uczynienie czego dobrego. 
Naprzykład tego dnia, ktorego cię pokufa napaftuie, 
modlić fię dlużey niżeli pofpolicie, czytać co dobre- 
go; uczynić iakie umartwienie, dać iafmużnę; a nade- 
włzyftko podczas pokufy uczynić iaki akt cnoty, iako. 
to brzydzić fię grzechem, uczynić, akt miłości: Pana, 
Boga £ ferca całego, oświadczać fię że go nigdy nieo- 
brazifz. Tym fpofobem zbiiefz nieprzyiaciela twoie- 
go, włafną iego bronią; y kiedy obaczy, iż miafto te- 
Z0, co cię ma do grzechu przywieść fwemi pokufami, 
daie ci okazyą do ćwiczenia fię w cnocie, przeftanie 
cię kufić, boiąc fię abyć bardziey niedopomogł po- 
mnażać  fię w cnocie, temi {amemi fpofobami, 
y w drodze zbawienia, ktorych zażywa na zgubę 
twoją. 5 

Lecz 


(a) Eccl: 7.0. 40. 
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Leez nad wfzyftko Teotymie, ftrzeż fię abyś 
zwyciężaiąc pokufę, nie dufat fiłom fwoim: ale wfzel- 
kiey pomocy czekał ód Boga. Ten iek naylepfzy 
frzodek do zwyciężenia pokufy pokornie wyznawać 
c nie niemożefz bez łafki Bożey z ficbie famego. Im 
bąrdzicy nie będziefz dufa? ftom fwoim, ale tylko 
w Bogu pokładał nadzieję, tym prędzey zwycięzyfz 
pokulfę. Patrz mówi S. Augnftyn (a) na małego Da- 
wida potykaiącego fię z Goliatem: To dziecię nie 
ma fit y broni, ktore fię biie z Olbrzymem uzbroże- 
nym od ftop da głowy; ale że ufność fwoię pokłada 
w Bogu, odnofi zwycięftwo. Ty tdziefe na mnie mox 
wif Mu, z tarczą, y włocznią, aia ide na ciebie udes 
rzyć w imię mfžechmacnego Boga. Z tą ufnością oba- 
lil go na ziemię za pierwfzym uderzeniem. Tak wow 
iować potrzeba z nieprzyjacielem zbawienia twoiego. 
Fep ktory dufa filom (woim mowi tenże S. Auguftyn, 
nim fie pocznie potykać Zmyciężanym bywa. 

Naylepfzy zaś fpofob na utrzymanie wielu 
Telk Boikich w pokufach, profić go o nie częfto, y iy 
czyć z modlitwą, uczęfzczanie do Sakramentow $Spo- 
wiedzi y Kommunii Swiętcy, ktore dziwną moc maig 
przeciwko pokufom, bez ktorych niepodobna długo fię 
pokufom fprzeciwiać.  Obacz wfżyftko cośmy powie- 
dzieli w drugiey części w Roz; $- y w naftępuiących. 


2 
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Q niektońjeb: fztukach; ktoremi diabeł zwo= 
dzi w bokufach, a ofablżwie załodych. 


Cała fifa diabelfka w pokufach, nie zależy tyl- 
ko ua fzalbierfiwie, y zdradzie. Dlaczego ieden, 
anaylepfzych fpofobow. zwyciężenia go, icft poznać, 
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zdrady yofzukania, ktorych on pofpolicie zażywa. 
Jeftytakowych zdrad wiele, lecz upatruię trzy mię- 
dzy infzemi ofobliwfze, ktoremi na złeużywa ladzie 
0! fobl liwie młod 


dit im przefzkadza 
sch w fobiezamyka, 
czaią: a przeciwnym fpofobem; wy- 

nacy z iedney f ftrony fłodycz ro- 
cntowania w grzechu, ktore to ukon- 
eko więkiżym i im czyni, niż w famey 
KA ieft, a z drugiey róne: >- pracę y trudność 
fprzeciwiania fię grzechowi, y wftrzymania fię od nic- 
go, ktorą im czyni nieznośną. 

atwo widzieć iak ta zdrada wielka ieft, ze 
wfzech miar, Bo złe ktore ieft w grzechu, ieft nay- 
więkfzym złym, ktore pomyślić ię może, iakośmy 
%wyżey powiedzieli w Art: z. Uężcalia z grzechu mo- 
mentalna ieft, a za nią EEC ryzota fumnienia; 
imutek, y tofpacz.* Praca w zwyciężniu iey nie 
długo trwa, a zanią naftępnie fodka y' miła pocic- 
cha, zaffuguie na niebo, y przynofi częftokroć uwol- 
nienie od- wielu infzych niebefpiecznych; y niefpo- 
dzianych: pokus. 

O mily Teotymie nieday wad fobą przęwodzić 
nieprzyiacielowi zbawienia twoiego. Kiedy cię za- 
cznie kufić miey zaraz wzgląd na złe ktore popełnifz, 
ieżeli fig grzechu śmiertelnego dopuścifz, to albo= 
wiem złe, ieft nad wfzyftko złe naygorfze. Nie- 
miey względu na uciechę, ktorąć wyftawuie, y ktora 
nietrwa iako cień,ale myśl o żalu, ktoryć grzech fpra= 
wi, gdy fię go dopuścifz. Nie miey względu napra- 
cĘ y may ktorą podeymować będziefz Odrzuca- 
iąc pokufy, ale pamiętay na wefele, y pociechę, ktorą 
będziefz miał zwycięzywfzy pokufę. Jeżeli tak czy- 
nifz, 


ktorego fię lo 
fawuie ich 
fkofzy, y 
tentowanię 
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nifz, zobaczyfz że pokufy w krotce uftaną; a umyft 

twoy zachowafz w pekoiu : 
Druga zdrada kc 

ieftże im wyitawnie w 


diabeł. zwodzi młodych, 
pokufie łatwość odpui 
yczyniim nadzicię, że fię wyfpowiadai 
pokutuią. Ah Teotvymie, iak wiele r 


ia 
> 

w potyczce zpokufg, kiedy- fumnienie fprzectwia fię 
z fwoiey ftrony, przez pobudki od Boga dane, ta myśł 


niefzczęśliwa na pamięć przychodzi: wyfpowiadane [ię 
tego grzechu, uczynię żą niego pokutę. Y w tey mys 
śli niefzczęśliwie zezwala fię na grzech. Coż zatym? 
gdybyś myślił że Bog cię pogrąży w przepaść bezden” 
ną, po grzechu, nigdybyś fię go niedopuścił, że żaś, 
fpodziewaf fię odpufzczenia od Boga,obrażafz, go bez 
boiaźni! Idż precz. niefzczęśliwy! to więcty iefteś 
złym:że Bog ieft dobtym?. obrażafz.go dla tego żeć 
odpufzcza, 0:0 za niezbożność twoia Teotymie! ieże- 
li kiedy taka ci myśl przyidzie, odrzuczayjią iako blus 
żnierfką, y iako myśl-diabelfką, przez ktorą chce cię 
zaprowadzić w przepaść grzechową. 

Trzecia zdrada, ktorą ludziom młodym czyni 
ieft, iż gdy. ich przypzowądzi do upadkn w pokufach 
wynalazkami fwemi, nakoniec im wyftawuie w umy- 
śle, fałfzywą. y niebefpieczną opinią, że: niepodobna 
aby mogli zwyciężyć pokufę, y wftrzymali fię od 
grzechu, a to dla tego aby maiąc taką perfwazyą, nie- 
ftarali fię fprzeciwiać fię pokufom, y bez żadney boia-. 
źni popełniali nieprawości. 

Perfwazya przeklęta, wynalazek diabelfki, kto- 
ry tym godnicyfzy ieft opłakania, im ieft fatfzywfzy, y 
niebefpiecznieyfzy, z tym wfzyftkim iednak, ieft nay» 
pofpolitfzy. między młodemi. Dzieci głupie! co was 
tak zaślepia, iż nicpoznaiccie prawdy, iaśnieyfzey nad, 
Ałóńce? 


Va 
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Nie widzicie iaką krzywdę czyni myśl ta miło- 


1 


fierdziu Zba awiciela wałzego, ktory wylał krew fwoię, 


aby wam 

y Ktory rozcią 

Ta perfwazy: 
F ) 


I łafkęzwycięftwa w tych okazyach, 
łręce na Krzyżu, aby was ratował? 
e€ een od tego ktory cię wezwał, 
aby cię zbawił, ale od diabła, ktor y fzuka fpofobow 
iakby cię zgubił bez nadziei pow£ ftania. 

O mity fynu, nieday fię nigdy zwodzić tę okro- 
pią m yślą, ale w pofrzodku naywiękfzych pokus pa- 
miętay na mitódctącia Zbawiciela twoiego, ktory nie- 

opufźcza nigdy tych, ktorzy w nim fwoię pokładaią 
nadzieię. U. apienia mowi Mędzzec, otoczyły 7 
ze mfzech firon; - a nikogo niebyło ktoby mię wfpomto, gł, 
ufpomniątem fobie na miłofier dzie twoie o Boże moj! 
wiedząc że dopomagafz, y ratuiefz wfzyfikich tych'ktox . 
rży dufaią tobie, ptyś mię zachował od zguby (a) Pe 
fą wynalazki naypofpolizfze, ktorych diabeł zażywa 
przeciwko młodym w pokufach, y y wfzyftkie fię z fobą 
feza. Bo1. Ukrywa przed niemi złe, y perfwaduie 
im, iż nie ieft tak wielkim w fobie, iakonim rozumie- 
ią. 2. Perfwaduieim iż łatwo fię go mogą pozbyć. A 
na koniec przyprawiwizy ich o złe nad fpodzianie, 
trudność im czyni niewymowną w wftrzymaniu fię od 
niego, a to dla tego: aby fię nieftarali pozbyć złego. 
Uczyń uwagę nad temi trzema wynalazkami diabel- 

fkicmi, a nie day fię niemi zwieść. 


ARTYKUŁ V 


O błędach ktore. fie młodym przytrafiażą 
w pokufach, 


Procz błędu, ktory popełniaią daiąć fię zwo- 
dzić trzema wynalazkami przerzeczonemi, wpadaią 
ic- 
(a) Beil 14. 
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iefzcze w dwa infzedaleko niebefpiecznieyfze, ktore 
mafz dobrze zważyć abyś ich fię uftrzegł dowcipnie. 

Pierwfzy deft, iż widząc fię attakowanemi od 
pokus częftych, prędko upadaią w niecierpliwość, y 
nie iaki czas daiąc im odpor, tracą ferce, y poddaią 
fig nieprzyiacielowi przeż powątpiewania, ktore ma- 
ią, czyli mogą dfugo dawać odpor onemu. Błąd ten 
icit naypofpolitfzy między młodzią, y on wielką nie- 
przyiacielowi zbawienia ich pociechę czyni. 

Niegdyś miafto Betulia w Judzkiey ziemi, gdy 
była otoczone wayfkiem od Holofernefa, przełożeni, y 
ftarfzyzna miafta udała fię ze wfzyftkim pofpolftwem 
na modlitwę, profząc Boga o uwolnienie fiebie. A 
widząc że Bog niewyfluchał ich zaraz, o co go profili, 
poftanowili poddać fię Holofernefowi, gdyby piątego 
dnia. Bog ich niewyzwolił. „.Mężna Judyth dowie- 
dziawfży fię o tym ich przedfięwzięciu, bardzo, go 
złym bydź ofądziła, ły w głos ich za nie ftrofowała, 
mowiąc: Kro wy żeffescie, ktorzy, tak. kuficie Bogat 
` Tym fjofobeme mienoftępicie miłofierdzia: Bożego. nad 
fobg, ale raczey gmiew iego, ściągniecie. na fiebże; y 
zemfię. Zaco zakladacie, y zamierzacie czas. milo- 
ferdziu, y. dobroci Bożey, y według zdania [wego opi- 
fuiecie dzień ktorego was ma poratować! Nie tak 
czynić trzeba. Czyńmy pokutę, prośmy o mitofierdzie 
ze tzami, y czekaymy pociechy iego pokornie: (a) 

Mowię też Teotymie miły, iż gdy nięcierpli- 
wymiefteś w pokufach, y rozpaczafz, ieżeli nie zaraz 
zwyciężyfz pokufy, ' zamyślaiąc poddać fię nieprzyia- 
cielowi twoiemu, ciężką czynifz krzywdę Bogu, bo to 
iei nie dufać łafce iego, ychcieć nią władnąć iak fię 
nam podoba. Nie takim fpofobem otrzymuiemy:łafki 
u Boga, alé raczey przez tę nieufnosc czyniemy fię 
niegodnemi miłofierdzia iego, oddalamy: od ficbie 

ïa- 
(a) Iudith: 8. 


. GAR, O Warjc 5 


ew E mA ji YĆ 


O Pokufach 205 
łafkę iego, y poddaiemy fię na tym więkfze pokufy, y 
na upadnienie. w grzech bez żadnegu oporu. Nie, 
nie, nietrzeba tak czynić, potrzeba bydź cierpliwym 
w pokufach, y pokornie dufać w iafkę Bożą, na kto 
rey ci nigdy niebędzie fchodziło , ieżeli ty pierwey 
wniey będziefz ufność pokładał Jeżeli mężnie 
fprzeciwiać fię im będziefz, albo cię wyzwoli od pokus, 
albo ci da łafkę zwyciężeniaich. Wiedz, iż y nay- 
więkfi Swięci cierpieli pokufy, iako y ty, albo y wię- 
cey. Pomniy na Pawłą S. Apoftoła ktory profząc Boga 
6 uwolnienie fićbie 'zwielkich pokus, od niego wziął 
odpowiedź.  -Dofjć'cima tafce moiey, bo cnota mwydo- 
Jkonala fig mw słabości. LE 
Drugi błąd, ktory młodzi popełnialą w poku- 
fach ict; iż kiedy raz nieprzyiacielowi dadza fię 
zwyciężyć, tracą ferce, broń rzuczaią, y dopufzczaią 
fię zwyciężyć lada'pokufom, nieftaraiąc fię dawać im 
odporu. (O Boże co za ślepota 'nieftychana! że raz 
zwyciężonym zoftaniefz, iużci fię y poddawać nie- 
'przyiacielowi fwemt: będąc ranionym iefzcze fię bar- 
dzicy na raty ofiarować: utraciwizy łafkę Bofką,nieu= 
ftawać fkarbić fobie'co raz więcey,a więcey gniewu ie- 
go, miafto przebłagania go iak maywiękfzego ‘przez 
pokutę. „Jeftże co przeciwnieyfzego nad to rozumowi 
y zdaniu? - 
; Jzraelitówie zgromadziwfzy fię przeciwko po- 
koleniu Beniamina, aby fię zemścili zbrodui fzkara- 
dney popełnioney od iednego z tego pokolenia męża, 
zwyciężeni byli na pierwfzey  y drugiey potyczce, 
chociaż byli daleko licznieyfi, y moźnieyfi w liczbie. 
Byli mocno ftrapieni, y ucięmiężeni na tych dwoch 
klęfkach, iednakowo nietracili {ercas Pofzli przed 
przybytek Boży, y tam zaczęli profić, modlić fię; ofia- 
ry, czynić; aby przebłagali gniew Bofki. To uczyni- 
wizy rzycili fię do broni, y odważnie wydawfzy ba- 
sz 


i 


206 Rozdział "TX. 
talią, odnieśli zwycięftwo, y do fzczętu znieśli nie- 
przyiacioł fwoich (a) 

Otoż mafz Teotymie przykład tego, co potrze- 
ba czynić w potyczce pokus. Nietrzeba tracić ferca, 
że fic raz damy zwyciężyć, ale powitać rzefko.  Po- 
trzebać uciekać fię Boga, opłakiwać fwóią nędzę, pro- 
fić o odpufzczenie, przebłagać gnicw iego, profić o 
«wfpomożenie łafki iego, a uczyniwfzy pokutę za 
grzech twoy, chwicić fię do broni w imie Pańfkie, y 
bićfię wierniey niż przedrym. , Potrzeba aby- żal 
Przegrancy pobudziłcię do mężniey dania nieprzyia” 
<ielowi odporu, y żeby upadek twoy pomogł ci do te- 
go Żebyśbył oftrożnieyfzym na potym. Czyń więc 
tak Teotymie, a bądź wiernym w zachowaniu tych 
rad, ieżelić fię kiedy niefzczęśliwie przytrafi npaść 
w grzech. 


ARTYKUZ VIK 
Co trzeba czynić po zmyciężoney pokufie. 


Pofpolicie dwa błędy popełniać fię zwykły, po 
zwyciężeniu, yuwolnieniu od pokufy. Pierwfzy ieft, 
że nie dziękuiemy Bogu za zwycięftwo otrzymane 
złafki Jego. Drugi że fię niegotuiemy do potyczki 


-"zmaftępuiącemi pokufami. Te dwa błędy fprawnią 
-1ż łatwo znowu wpadamy w infze pokufy, y powtornie 


zwyciężeni bywamy. Pierwfzy, -iż Bogtego po nas 
chce, abyśmy uznawali dobrodzieyftwa lego, a ofobli- 
wie wielkie, takie ieft uwolnienie nas od pókufy. Dru- 
gi, iżkto fię niema na oftrożności, prędko bywa 
zdradzonym y zwyciężonym od nieprzyiaciela. Bardzo 
więc pożyteczna rzecz ieft Teotymie,kiedy zwyciężyfz 
pokufę, abyś naypierwcy ftarał fię Bogu dzięki oddać, 


©) Judith: 20. 


4) po 
ieft, 
aane 
'czki 
wuią 
hie 
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bli. 
Jrü- 
ywa 
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albo wkrotce po pokufe,albo podczas wieczornych pa- 
cierzy całym fercem dziękuy mu za to zwycięftwo, u- 
znaway, iż od niego famego pochodzi, y z niego ieft, 
a nie zciebie, y że bez niego tyfiąc razy byś był 
upadł. 

Gotuy fię do dawania odporu pokufom napo- 
tym. 1.Czyriąc mocne oświadczenie przed Bogicm,że 
na nic niebędzie zezwalał, ze wfzyftkich fif twoich: 
2. Profząc pokornie aby nienftawał wfpomagać cię 
dafką fwoią. 3. Czyniąc przedfięwzięcie, że zażyicfz 
tych albe owych (pofobąw do tego, ktore będziefz ro- 
zumiał, bydź potrzebne, y pomyślnć dla fiebie. Jeże- 
lić fię przytrafi zoftawać czas niciaki bez żadney po- 
kufy, niebardzo dufay temu pokoiowi, y fpokoyności; 
bo iako uważa 8. Grzegorz:nieprzyiaciel<zoftawuie has 
przez czas nieiaki w pokolu tych, ktorych długo kufił, 
aby ich tym łatwiey zdradził, kiedy fię mnicy fpo- 
dziewać będą, y w grzech ich wprowadził, nagłą, y 
niefpódzianą pokufą. (a) Dlaczego miey fię zawfze na 
oftrożności, prófząc zawfze Boga o łatkę, abyś mogł 
dawać odpor impetom nieprzyiacicla, y ftaray fię wy- 
biiać idk nayprędzey z umyfłu twego, pierwfze myśli, 
ktore cię do grzechu prowadzą, iakośmy iuż powie» 
dzieli w Art. 4. 4 


ARTYKUŁ "ye 


Przykłady znaczne nauczaiące, iak po- 
trzeba zwyciężąć poku(y. 


Dobrze powiedział ieden z ftarożytnych, že 
długa ieft droga uczyć fię cnoty z reguł, ale bardzo 
krotka, y fkuteczma uczyć fię icy z przykładow, 
Dlaczego do rzeczy będzie gdy ci przełożę przed 

X O Va 
G) S. Greg: 3. Moral: 16. 
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oczy niektore przykłady tych, ktorzy mocno walczyli 
z pokufami, abyś y'ty pobndził fię ich przykładem do 
ichże naśladowania, y nauczył fię zażywać broni, kto- 
remi oni fzczęśliwie zwyciężyli pokufy. 

Między wielą ktorebym ci mogł przytoczyć, 
obrałem Hieronima $więtego, ktorego tu chcę. wyfta- 
wić za model, y na przykład. Byť on tak młodym 
iako y ty podczas pokus, był tak wiele kufzonym, iako 
ty nigdy niębyłeś, y podobno on był ze wfzyftkich 
ffug Bofkich, ktorego w młodości naywięcey pokufy 
wyprobowały. Zwyciężył on ie z ftarecznością prze- 
dziwną, ktora mu dopomagała odnieść zwycięftwo 
chwalebne. . Przytoczęć doftateczne opifanie, ktore 
o nich lam uczynił: czytay że. uważnie, ydobrze u- 
ważay wfzyftkie iego okoliczności. 

Ten Swięty będąc iefzcze młodym, przepędziwizy 
czas nieiaki na życiu światowym,powziął chęć  fużc- 
nia Bogu, y pracować 'okołozbawienia fwoiego, przez 
dofkonałe nawrocenie. Powziął rezolucyą opuścić 
świat, y'udać fię na pińzczą, aby pokutówał, y cale 
udał fię do cnoty. W przod pofżedł był doJeruzalem na- 
wiedzać «mieyfce świętych, a ztamtąd udał fię na pu- 
fzczą.. Zoftawatna tcy:pufzczy cztery lata całe, pod- 
czas ktorych, procz umartwienia niewy mownego, ktore 
czynił, 'trapiony ibył pokufami nieuftannemi, y tak 
wielkiemi, iż, do politowania nad fobą przywodzi 
tych, ktorzy ieczytaią. Tak albowiem mowi, pilząc 
do Euftochium: 

Qiak miele razy na tey obfzerney pufZczy, na 
ktorey upały nieuftanne słoneczne, (prawnią mięfzka= 
nie frafzne, y nieznośne; delicie Rzymjkie przychodzi 
dy mię [zukać, y micfzały zmaginacyą moig! żal go- 
raki ktorym dufza moia była napełniona, kazał mi 


faun- 
(a) S, Hier: Epift: ad Euftochium. 22, 
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[zukać mieyfć nayfkrytfzych, m ktorych bym opłaki- 
wał grzechy moie: ciało moie całe wyfcbłe, pokryte bye 
to włofiennicą, nieuffawałem płakać y ięczyć codzien= 
nie, Nie miałem infzego łożka tylko ziemię, gym 
wność moża byla iako y infzych mniebow, napoy woda, 
pokarm 'ziolka furowe, nawet y w chorobie. IW tym 
famie y wtym więzieniu, do ktoregom [am fiebie fkas 
zał, abym ufzedt więzienia piekielnego, choctażem 
nie miał infzyeh towar zyf%ow procz fkorpionow, y befłyż 
dzikich, częftokroć ieduak zdawało mifię żem fig 
przez imaginacyg znaydował w pofizodku Dam Rzym= 
fict. Poly mwyfufeyty -y odmieniły twarz moig, & 
mysl pałata pragnieniami mieczyjłemi, W ciele 
mdłym, gktorem przed fobg widział na poł umartey 
[Ame nieezyffości pożary wrzały. 

Otoż widzifz pokufy ktore cierpiał ten Swię= 
ty, y częfte impety, ktorym odpor dawać mufiał, alę 
też obacz iak fię ten mężny chory fprawował w pos 
tyczkach. 

MW tym ftanie opłakanym, niemaiąc żadney pos 
mocyludzkiey, leżałem u nog lezufa, polewałem ie 
łzami iako Magdalena, y wtofami ocieratem, y buntu= 
igce fię ciało tygodniowemi poftami pofkramiatem. 
Pamiętam między in(zemi rzeczami, iż mi fig trafie 
to, przepędzać dni y nocy całe na wzywaniu ratunku 
3 profzenin wfpomożenia Bożego wtych potyczkach, y 
żem fig nieprzefiawał modlić,, y- bić fię w pierfi pokim 
nieobaczył pogody, ktorą Bog z Tajki fwożey mi dawat 
w pokoiu. Co za przykład Teotymie dla nauki two* 
iey, iak potrzeba zwyciężać pokufy, lecz pofłuchay, 
iefzcze tego co naftępnie. 

Fako mi fam Bog ief świadkiem, daley mowi 
S. Hieronim;po wielu tzach, po wlepianin oczu w niebo, 
tak wielką czułem pociechę, iż mi fię zdawało, takobym 
byi w towarzyfiwie Aniotow Świętych, y fiewatem 

Q piofukę 
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piofhkę 2 miewypowiedzianę wadoscią Oblubienich, 
w pieniach Salomonotwych położoną. Pobiegnę o Boże 
moy! pobiegnę teraz za tobą na zapach Só perfiis 
mom, y słodycz twoich pociech. Qa co za przykład 
Teotymie aby cię pe iT do zwyciężenia = mło: 
dosi” twoiey! o iak ieg nietylko podziwienia godny 
twoilego, ale też wielocię y row KAON twoich nau 
czaiący! naucza cięten przykład trzęch rzeczy wiele 
kich, między infzemi. 1. Ze niemafż fię Jękać widzące 
fię bydż kufzonym, poniewaź ten Święty w młodości 
fwoićy w pofrzodku wfzelkiego rodzalu umartwienia, 
w dofkonałym oddaleniu fię od wfzelkich okazyi grze- 
chowych, cierpiał długi czas, pokufy gwałtów ne. 
2. Nancża cię iak zwyciężać | okufy; p pokaznieć fwoim 
przykładem , że dotego zażywać EE EE 
ciałą, a do tego modlitwy, ktora ma bydź iako lego, 
pokorna, gorąca,y ftateczna. 3. Pótrzecie nauczyfz fię 
z tego przykładu, ce vyczaynie na ftępuie po zwycię= 


'żónych pokufach, to ieft zupełne wefele, y pociechy, 


ktore dlatego będziefz miał, iżeś fię niedał pok ufie 
zwyciężyć, y Świętego SE ęcia bydź wieiniey= 
fzym Begu, mowiąc iakó ten Swięty mowił: czągnży 
Panie Boże moy za iobą, a ta. bęllę biegł drogę pr2y- 
kazan twoich. (© moy miły Synu! miey nieuftannie 
przed oczyma ten przykład. K Gedy będziefz kufzo* 
nym ftaw fobie Hieronima Świętego, na pufzczy Zwy= 
ciężaiącego fwoie pokufy, martwieniami, łzami, mo~ 
dlitwą, rzucaiącego fię do ftop Jezufa Chryftufa, y 
profzącego go, o pomoc. - Liczyń aby twoie miefzkanie 
byłoć pultynią, w ktorevbyś znalizł pomoc. Bofkę 
przeciwko 'pokufom: bądź pewnym że po modlitwie 
twoiey Bog ci da pokoy, y y poczuiefz węfele, y. pociechę 
niewymowną, ktora cię.na nowe pobudzi do fpizeci= 
wiania fię pokufom, ) y do fiużenia Zbawiciełowi twoż 
łemu, daleko wierniey niż przedtym. 
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ROZDZIAŁ X. 


O przefzkodach, ktore [3 włafne młodym 


Bogatytm.. 


Przefzkody o ktorych mówiliśmy dotychczas, 
lą pofpolite młodym wizelkiego ftanu, y kondycyi. 
Lecz ponieważ między końdycyami,, fą niektore, kto- 
1ć przynolzą z {oby przefzkody fzczegulne, nie od rze= 
czy będzie ponowić nieco o nich, te końdycye ią, o- 
fobliwie, bogactwa, fzlacheśtwo, y beneficya. Co fig 
tycze bogactw wątpić niemamy, iż lą ofobliwą prze= 
fzkodą do zbawienia, ponieważ Syn Bofki fam o tym 
daie świadeltwo powiadaiąc, iż tłumią nafienie ffowa 
Bożego, w dulżach, y niedopufzczaią w nich wko- 
izeniać fię, y obfitych przynofić owocow.(a) Te ffowa 
nietylko fię prawdzą na ludziach w podefżłym będą= 
cych'wieku, w ktorych pożądliwość, y miłość bogaćtw 
bardzicy zwykły panować, widzieć to złe y w mło= 
dych iefzcze, ktorym chęć zgromadzeńia bogactw czę= 
ftokroć mocno przefzkadza do żbawienia. 

Niepotrzeba na. to infzego dowodu, tylko do= 
świadczenia, ktore pokaznie, że miodzi bogaci, {4 po- 
fpolicie gorf, niz drudzy. Widzieć ich zatopionych 
w rofkofzach, prozniakow, y nieprżyiaciół piacy; u- 
myff zawfzo maiąćych zaprzątniony prożnością, Wy= 
wyżlzenia pragnących, fortuny, y bogattw, świato= 
wych, pyfznych, wiele o fobie rozumiejących, nieda= 
iących fię nauczyć pogardzaiących, fprzeciwiaiących 
fię naukom y uwagóm, nayzbawiennicyfzym, często- 
kroć złych, y dowcipnych na złe, przeciwnym zaś” fpo- 
fobem widzieć młodych ubogich, ymierney fortuñys 
2 žy- 


(a) Lre: gi 
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żyjących w boiaźni Bożey, pracuiących około zbawie- 
nia fwoiego, poftępuiących w cnocie, chror iących fię 
prożnówania, kochaiących pracę, fnukaiących nauk 
aaa y przyimuiących ie z radością, y wiele 
z nich EPE oddalaiących fię od grzechu, 
albo też i naypięd żey z niego powftalących, kiedy 
im fię przytrafi upaść w niego. A tym frzódkiem 
ściągalą na fiebie błogoffawieńfiwa Bofkie, który chę: 

tnie dobrze świadczy pokornym, y tym ktorzy fig go 
boią (a) iako przeciwnie odrzuca pyfznych (b) y tych, 

ktorzy dufaią filom (wom, y cblubią fie z obfitości bo-s 
gaćiw fwoich (c) ; 

Mowie iefzcze tu Teotymie na prze! ftrogę twos 
ią, iż ieżelić Bo og dał urodzić fię w koad ycyi bogatey, 
ftrzeż fię aby bogałtwa niebyłyć zé przyczyną, potępic- 
nia wiecznegó, iako fą wielu podobnym tobie, ktorych 
mnoftwo {twierdza prawdę pochodzącą z ult Zbawi- 
ciela: iż trudna rzęcz ieft, aby bogaci zbawienni byli. 
Dlategoć potrzeba uczynić trzy rzeczy, 

r. Malz fobie wyperfwadować mocno; iako 
lieft: e PE że bogactwa mogąć wiele przefzka- 
dzać do zbawienia, ieźli fię niebędziefz mocne {taraf 
ftrzec_ fię przefzkody ktoreć czynią, y ieżli ich pożyte= 
cznie używać nie będziefz. 

2.  Mafżfię ftarać poznać te przefzkody, abyś 
ich fię pilno ftrzegt. Jeft wiele, ale te ofobliwfze fą: 
pycha, niekarność, prożnowanie, miłość uciech, złe 
towarzyftwa, podchlebftwa ludzkie, Strzeż fię wfzyft= 
kich ty 'ch rzeczy. 

Bądz pokornym w bogaćtwach tw oich, pamię= 
taląc nato, co mowi Auguftyn Swięty, iż one rodzą 
pychę, y iako niemafz żadnego owocu ktoryby nie- 
miał fwego tobaka, tak też bogadtwa maig (woie ros 


ba- 


5 


(a) Prov; 28. (b) Iacob: 4. (c) Pfal: 48. 
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Baki og eater e (da uhysthdnizył 

aki, wyniofłość, y prezumpcyą, (d) abyś poniżył tę 
pychę, uważay z iedney . ftrony: niebefpieczeńftwo, 
w ktore cię one codziennie wprowadzić chcą, abyś 0« 
braził Boga, y zgubił fiebie (Amego, a zdrugicy ftrony; 
ścifły rachunek, ktory. mu oddafz, z. używania ich. 
Z częgoż fię chl ubifz, że maíz bogactwa, ktoreć Bog 
może Bie iednego momentu? y z ktoremi iako 
Mędrzec mowi (c) nienabędziefz prawdziwych bo- 


' ga&w duchownych mądrości, y cnoty, y iezelić na 


tych zbywaćbęd dzie, będziefz zę wizyttki emi dobrami 
twoiemi, podobnym koniowi bogato uftroionemu, kto- 
ry ze w lzy ftkięmi « ożdoł pamal fwoiemi, nie ict czym in- 
fzym tylka beftyą hezrązymną. Day fię nauczyć, y 
naprowądzić, bąd rym do nauczenia fię, y ftrofo- 
i i iefteś więkfzym y bogatfzym, 
riauki, dla tego iż więccy ię- 


tym wiece 
lleg 


fteś podległym ofzukaniom; (£) yże biędy  twoie, 
wielkie kwencyę. za, fobą pr rowadzą, y owfzem 
więk izeli ubogiegę, Chroń. fię prożnowania. 


wrodzoneg o bogatym. Pamiętay że bogaci, iako pi- 
{mo S Święte mowi,. że bogaci nię Ja obciążeni pracg 
ludzką, ami też będą, Z ; ludzmi profiemi uciemieženi. 
(g) Lecz Swięty Bezpard przydaie,/2% maig fie mocho 
obawiać aby niebyi trahięnt 8 czartami. (h) 

Strzeż fię pilno, rofkofzy, ktore lą ponętami 
nieczyftości. Pa amiiętay, że czyftość ieft zawize w por 
frzodku niebefpieczeńttw, y przepaści, w domu bor 
geltw, gdzie delikatność EZ fukien, pościeli, y 
tyfiąc infzych okazyi podaią ią. w nieuftanne niebe- 
fpieczchftwo, y ruinę, ieżeli fię im niefprzeciwia 
zniewypowiedzianym fiaraniem. (i) Biada mambo- 


gaci mowi Prorok, ktorzy fię ciefzycie, że mięko 


fy- 
(d) S. Aug: Serm; 5. de verbis Domini. (e) Prov:t7 
( i )Prov: 28. (g)Pfalm: zy. (h) 0. Bern: 
ad pafiores. (i) dmof: 6. > 
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fypiacie, ktorzy delikatnych potraw używacie, y ko. 
chacie fig w winie, y perfumach rofk 


zmych, kiedy u- 
bogi cierpi nędzę, a niemacic nad nim politowania. 
Y Syn Bofki. Biada wam bog 
tym świecie, 

Oddał od fiebie złe towarzyftwa, ktore twoie 
bogactwa łatwo zw: iako ponęta wabi ptafżki: 
Obacz to cośmy powicdzicłi wyżey wRozd: 6. 

Nieday fię:zwodzić podchlebftwom, ktore zaa 
wfzę fię łączą zbogaczami, y pfnią ich amyfły, a ofó= 
bliwie młodych, iako uważa S. Hieronim (a) Nie 
wierź niczemu, go mowią na pochwałę twoią, bo albo 


cię chwalić będą, z rzeczy ktore nie fa godne pochwa- 
i 


zę; Dolig ciefzycie na 


BET O= 
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zgromadzali (karty ktoryby im fe przydał potym na 
ndament życra wiecznego (b) Otoż maiz Teotymie 
fanek bogattw, ktory przepifuie Duch Swięty bo- 
gaczom, powinienes go dofkonale pełnić, ićżeli:chcefz 
zabiec temu, aby cię niezgubiły. Nadto micy za nies 
omylną prawdę '9 czego cię Swięty Cypryan naucza. 
Ze wielką ieft pokułę, maiętność wielka, iezeli docho- 
dy iey nieobracaią fię na dobre, y że im kto ieft bos 
gatfzy, tym bardziey powinięn okupować. grzechy 
twoie, a nie pomnażać. (c) 


ROZDZIAŁ XI. 


O przefzkodach. włafnysb fzlachcie. 


Byłoby to czynić krzywdę fzlachettwu, chcieć 
ie policzyć między przefzkody do zbawienia, y cnoty, 
nieuczynię iednak krzywdy prawdzie, ieżeli rzekę, że 
żleużywaiąc go fzlachta, wielką fobie tamę czynią 
w drodze zbawienia, y to -fzlachettwo ich bywaim 
<zęftokioć przyczyną zguby ich, y potępienia. 

Dofyć ieft uczynić krotką uwagę nadżyciema 
fzlacheckim, na poznanie tey prawdy, y doświadczenie 
oczywifte, iż niemafz zazwyczay ftanu rozwieżleyfzc- 
go, y zbrodni pełnieyfzego nad ftan fzlachecki. 

Widzieć fię daie w nich duma dziwna, ktora 
ich wiedzie do pogardy wfzyftkich. ludzi, y fzacowania 
ich bez końca nad fiebie podleyfzych. (d) Ambicya. 
y chęć wywyżfzenia fię dziedziczy ich umyfł, \ Zato- 
pieni f} w rożnych fwoich rolkofzach, kochaią fig 
w nięczyftości, odważnych, y bezwftydnych na Opo- 
wiedzenie fwoich grzechów, y chlubiących fię.z nich, 
nienawifnych, w włąfnych ińteręfech zatopionych, 

* ; niko: 
(B) 1. Tim: 6. (c) S. Cypr: lib: dehabiin Virg: 
num: (d) Tob: 11. 


a: 
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nikogo nielubiących, tylko fiebie f nych, niefprawie” 
dliwych, gwałzownikow, niet ych, a częftokroc o- 
krutnych na infzych, a ofobliwie na fwoich podda» 
nych; niecierpliwych, y”zawzietych, przyzwyczaio* 
nych do przyfięg, y blużnierftw , mściwych aż nas 
zbyt, niechcących znieść ani darować naymnieyfzey 
krzywdy, ktora częftokroć bywa tylko iedyną ich 
imaginacyą,y czyniących publiczne oświadczenie fię, 
że iey znięść y daro nigdy nikomu nięmogą. Q 
Boże! coza życie ludzi Religii Katolickiey. 

Y co dokony wa nicfzczęścia tey kondycyi, ieft 
ebmierzła chęć poiedynku, ktora tak ich opanowała,iż 
momentu niema wich życiu, ktoregoby nicodważyli 
fię poiedynkować za naypierwfzą krzywdą, y na pier- 
wfzę wezwanie, a przedfięwzięcie to trzyma ich nieu= 
ftannie w ftanię gężechu śmiertelnego, y nigdy im 
niedopufzczą bydź w łafce Bożey. Niemowię o po= 
gardach religii, rozwiozłości, y niezbożności panuią= 
cey w tym ftanic,a ofobliwię na ten czas, kiedy fię nie 
wato znayduie takich, którzyby mowili Bogu, co nies 
yś nięzboźni mowili w Piśmię Świętym: (a) Qdfigp 
ad nas, uiećbcezny umielginości drog twoich: Ktoż ieft 
wjzechmocny żebyśmy mu służyliż Y na co fig to nam, 
przyda ieżeli fie będziemy modlić da niego? 

Nie ieftże to rzecz placzu godna wielkiego, 
widzieć w: pofrzodku Chrześcian, iż naypięknicyfza 
cześć ftanu Chrześciańfkicgo, tak ieft każona! Y że 
fzląchećtwo, ktore ieft dane w nadgrodę cnoty, y aby 
infzych do niey pobudzało, ftało fię źrzodłem niepra* 
WOŚCI, y fkazą fzlachty, tak dalece; iż częftokroć  zna* 
kiem ieffdrzącenia, y dalekoby pożądańfza rzecz 
była, -y pozytecznieyfza więkfzey części fzlachty, 
gdyby byli w naypodleyfzym ftanic. Bo iako bardzo 
dobrze mowi ieden z Qycow kościelnych: Naco fię 


przy 
(a) Iob: ż1. $ 
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wielkim przed ludzmi, kiedy 'iefteś 
przed Bogiem, bydź czczonym od ludzi, 
2, panować nad niewinneimi, a 
ci, y iey chuci? (a) fo~ 
wym na tym świecie ria 
Czas krotki, a bydź nędznym na drugim, y na wieki 
potępionym, będąc zliczby tych ktorzy na wieki woa 
łać będą: Na co fię nam przydała nafża pycha? co za 
dobro fpiawił; oftentacya bogaćtw?Wfzyftkie te 
rzeczy przefzły iako cień. Biada nam, czemużęśmy 
fkroczyli z drogi prawdy? &c. (b) 

Q miły Teotymie ieźeliś fzlachcic, poprzyfię= 
gam cię, abyś uczynił pilną uwagę nad fobą, y nad 
niebefpieczeńftwami zbawienia twoiego, w ktore 
fzlachećtwo: twoie podaie c Nie dufay ftanowi 
twoiemu, y boy Sẹ abyś nie był przyczyną zguby. 
Im'iefteś godnicyfzey kondycyi, tym malz więkfzy 
obowiązek, bydź cnotliwym, abyś fię uchronił niebe- 
fpieczeńftw. ftanu 10, Prącuy ufundować fię 
w enocie, y wfzelkim zabiegay. ipofobem, aby fzla* 
chettwo twoje hie byłoć przyczyną potępienia, iako 
ief wielu. Y na ten koniec wypełniy, y ząchoway za- 
wize rady naftępniące: 

1. Wiedz co to ieft prawdziwe fzlachectwo. 
One ięft nigoddzielne od cnoty, y nikt fię przy nim 
nieutrzyma, tylko przez cnotę, z ktorcy fwoy wzięło 
początek, Dano to fzlachećtwo przodkom twoim; 
w nadgrodę cnoty, y czyn chwalebnych, ieżeli ty ich 


a pegardzonym od B 
bydź niewolnikiem nie 
wem mowiąc b 


dż fzcz 


maśladuiefz w cnorach, godzieneś imienia fzlache- 


ckiego,, ieżeli nienaśladuiefz, fałfzywe twoię {fzlas 
chećtwo. 
2. Wiedz iż procz fzlachećtwa poftanowione- 
80 od ludzi, ieft Bofkie, Swięte, bez porownania wyż= 
fe od tamtego, a tego fię nabywa przez łafkę. Bo 
ie- 


(a) Eufeb: Emif: kom: 3, de Pafe: (b) Sap: 5. 
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jezeli to ief bydź fzlachcicem, urodzić fię, z rodziców 
fzlachetnych, y znacznych na świecie, co za fzlache= 
Gtwo będzie hydź Synem Bofkim, wfpoł dziedzicem 
Jezufa Chryftufa, przeznaczonym na odziedziczenie 
kroleftwa Jego? (a) 

Tamto Teotymie, tamto wielkie, y pierwfze, y 
prawdziwe fzlachećtwo, ieżeli ie maíz, iefteś pra-. 
wdziwym fzląchcicem, a ieżeli go niemafż, bądź nay- 
ślachetnieyfzym przed ludzmi, iefteś iednak infamis 
fem, y obmierzłym Bogu. 

3. Ponieważ żaś tak fięrzecz ma, nie bądź 
pyfznym, y dumnym dla fzlachectwa twoiego, złe to: 
fmlachęśimo mowi S. „Augyftyn, ktore fig wzgardg0-. 
sym czyni przed Bogiem przez pychę. 

Przeciwnie, tym bądź. pokornieyfzy, im iefteś 
fzłachetnieyfzy, według rofkazu Mędrca:. Iakwiel- 
kim tiefes, upokarzay fię prawi we wfzyjikim, m qay- 
dziefz tajkę m Boga.(b) Podobną teyże radzie, daie ram, 
dę Hieronim Swięty fzchachcie. Wad nikogo fie nie. 
przenoś dla (zląchećlwyią twoiego, y niepogardzay temi, 
ktonzy zie f3 zchetuemi, Religia najza qtema 
względu na ofoby, aniftany ludzkie, ale. aa zycie. 
Sgdzi ona ofzlacbetnoścć z obyczaiow; Niemafż 
felachetima lepfzego przed Bogiemnad to, tako nie 
bydź poddanym grzecbowi, wielkie [zląchetlwo iefe 
przed Bogiem bydź sławnym cnotą. (c) O. piękna, y 
potrzebna. rado dla fzlachty. 

4. Ufifuy dobrze uważać wyftępki fzlache- 
ckie, abyś ich fię ftrzegł pilno.  Jużem ich po części, 
dotknął, ale ty ich więcey znaydziefz iefzcze, ftaray-. 
że fię ie zwyciężać ufilnie, abyś ich uchronił fię, pro 
fząc codziennie o łafkę Boga na ten koniec. Pamię- 
tay że fprawiedliwość Bofka, będzie furowfza na 

59" 
(a) Ioan: 3. (b) Ecel: 3. (c) S: Hiero: Epzfz ad 
Celantiam. . ; 


X 
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godnych, y (zlachctnicyfzych, y że grzechy ich furo” 
wiey karane będą, niżeli infzych, iako Bog powiedzia*. 
w xięgach mądrości (d) , 

5. Żażyway fzłącheltwa na cnotę. Jak to 
powifz mi? dwoiakim fpofóbem. Nayprzod ieżeliś 
ieft cnotliwym będąc fzlachcicem, cnota twola nie ia- 
kim fpofobem, b Bogu milfża, według uwagi 
Bernarda Swie tory mowi bardzo dobrze, iź cho- 
30% h niebrąkuie,z tym wfzyftkim nicia- 
kim fpofobem, fzlącheckie cnoty (4 mu pizyiemniey- 
łzę. Tak twoie fzłacheltwo możeć bydź pobudką do 
cnoty, Powtorę możeć fię przydać na pobudzenie 
infzych do teyże cnoty: przykład twoy więcey uczy- 
ni wyrażenia w umyśle; owa twoie więcey mieć bę- 
dą powagi do zachęcenia infzych doniey, uwierząć 
kiedy ftrofować łagodnie będziefz ich winy.  Będziefz 
miał łatwość do pociefżenia nędznych, więcey kredy= 
tu na uwolnienie uciśnionych. 'Możefż częftokroć , 
y będziefz mogł ufpokoić kłotnie , nieprzyiaźn* 
w przylaźni zamienić. Gwicz fię w tych akcyach* 
Bog pobłogofławi zlachelGiwu twoiemwy będziefz fzla” 
chctnym przed Bogiem, y ludzmi. Zobacz iefzcze 
Wwięcey rzeczy fżlachty tykaiących fię w .piątey części ` 
w Rozd; II. Art. 3, 4. ć 


ROZDZIAŁ XII. 


O. grzefzkodach włafuych, mlodych 
BeneficyantowW. 


ciaż Bog w ofo 


Nie będę ia tu -mowił o wfzyftkich przefżko» 
dich, ktore beneficya mogą fprawować, w zbawieniu 
Beneficyantow, ale tylko otych; ktore możefż upa-. 

tryn 
(d) Sap: 6, ; 


226 Rozdsiał XIT. 

trywać podczas młodości twoicy, zoftawniąc fobie 
wolność mowienia o infzych,ną końcu tego dzieła. Pos 
każęć ich tu tylko cztery. 

Pierwfza należy na tym, iż gdy ieftęś młodym 
beneficyantem;. Beneficyum determinuie cię do ftanu 
duchownego, nim iefźcze iefteś zdolnym do obrania 
go, a podobno ani. maiąc wfafnego, ani też będącod 
Boga weęzwanym; a podobno też iako fię częftokroć 
trafia, Spn iwiaiąc fię, y.nienawidząc tego ftanu. 

Ta przefzkoda wielkiey ieft konfekwćncyi, y wie lkicy 
iet godna uwagi, bo ci ktorzy tak ftan Duchowny 
przyimuią, podają fię w niebefpieczcńftwo nieczynie- 
nia dofyć fwoim powinnościom, y potępienia {ie 
w tym Ranie żle obrąnym, z przyczyny wielkich obo- 
wiąz akow, -ktore za fobą ciągnie, aiako ten ftan po” 
soebie daleko wigcey. y wymaga p? nich cnoty, y. 
dofkonałości, tak też potrzeba rozfądney, y bacziiey 
uwagi, nim ciężar iego wa fiebie przyimą aby roze- 
Saali czyli ich Bog do niego powołał. Podam çi le- 
o na tę przefirogę potym. 

Druga przefzkęda pochodzi zobowiązku fzcze-. 
gulnieyfzego, iż Benęficya ich obowięzują do życia 
świątobliwego. Wfzyfcy Chrześcianie maią [prowa= 
dzić zycie godne fwoiey profefyi, ktora jeft Swięta; 
ale Klery cy, y Beneficyanci fą icfzcze ścisley obowią= 
zani do niego, z racyi zacności ich ftanu, ktory wy- 
maga po nich świątobłiwości PY godności 
ich, y urzędowi, Ten obowiązek fprawnie ich grzes 
chy daleko więkfze, y czyni Duchowne ofọby. daleko 
winnieyfze przed Bogiem: y on ięft przyczyną, iż gdy 
oni fą niecnotliwemi, ś ściągaią na fiebic gniew, y opu- 
fzczenie Bofkie.  Zkąd pochodzi, iż -częftokroć EE 
widziemy daleko gorfzych, niżeli infzych, więccy za- 
ciętych w złym, a mniey fpofobnych « do poprawy; y 
polepfzenia fię, 
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Trzecia przefzkoda pochodzi z obowiązku, kto» 
ry malą odmawiania Oficinm Divinum, ktory częfło* 
kroć młodzi Beneficyańci bardzo żle pełnią, chociaż 
fa obowiązani do niego pod grzechem śmiertelnym, 
niemowiąc o tym iż fą obowiązani nadgrodzić poży» 
tek (woich Beneficyow ; według liczby dni ktore 
przepędzili, nieodmawiaiąc go. Ta przefzkoda ieft 
nayciężfza, na zbawienie Beneficyantow, bo tn pogar- 
da ktorg czynią powinności fwoiey,w rzeczy łatwey, 
która niewiele pracy potrzebnie, ziączona z grzechem 
śmiertelnym, ktory popéřniaię tyle razy, ile razy nie* 
czynią icy dofyć, czyni ich bardzo niegodnemi łafk 
Boikich:, Wprowadza ich % upadek, w wiele infzych 
grzechow, y w wielki nietząd, iako fię to częfto daie 
widzieć. : f 

Czwatta Przefzkoda pochodzi ż obowiązku ktory 
‘maig dö fktomności powierzchowney, y fukniach. 
Ponieważ iako świątobliwie mowi Swięte Concilium 
rydentfkie; Chociaż Jukna wieczyni Mnichem, z tym 
mfzyfikim potrzeba aby klerycy nofili fuknie przyzwoite 
Janowi [woiemu: abyprzez kromność fikni powierza 
chowaj, Jkromność wnętrznę  obyczaiow pokazywąa 
li. (a) 

Ale dziś Beneficyańci a ofobliwie młodzi, nies 
wiedzą co to ieft za obligacya. Widzieć ich odzia- 
nych iako y infzych, zawfze w fukniach krotkich, czę- 
ftokróć koloru nieprzyzwoitego, okrytych ftroiami 
światowemi, iako ludzi świeckich, włofy długie tios 
fzą, a częftokroć fryżowane, y upudrowane iako dwoż 
1zanie.  Jeft to zbytek nieznośny ktory fprawuie 
wielki nierząd między beneficyantami, ktorży rožu- 
mieią, iż fię nie więcey maią rożnić od świeckich oby= 
Czalami, y (ukniami. Jet niepofłufzeńftwo prawom 
kościelnym, ktory na wfzyftkich Koncyliach żali fię 
na 


(a) Con: Trid: Sef: 14. ©. 6. de reform: 
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na teń nierząd, y przykazuie Beneficyantóm nofić 
(fuknie duchownym przyzwoite. - Jeft to pogarda Re 
ligii, iako ią nazywa Koncylium Trydeatfkic,y ftanu 
Duchownego. Jet) to niefprawiedliwość wielka. 
Bo czyliż to nic ieft rzecz nieffufzna, chcieć żyć 
w maiętności kościelney,a.niechcieć nofić znakow ofos 
by Duchowney? 

Kto chce nićch fię tego wyftrzega; ale Benefia 
cyanci tak żylący , y nić niechcący: odmienić fię, nie 
fą w ftanie falki; y niemogą wziąść abfolucyi, póty 
poki nie będą chcieli nofić fukien duchownym przyż 


zwoitych, ieżeli zaś to nie od nich należy, gle 
od Rodzicow iako fię częftokroć trafia, obowiązani f} 


Na uleczenie tych przefzkod obącz co 
mafa czynić, 

; Go: do' pierwfzey s pomiarkuy. ieżeli mafź 
wftięt do ftanu Duchownego, y ieżeli przedfięwziąłeś 
w nim nie bydź; Bo iczeli tak iet, nie możefz pod o: 
bowiązkiem fumnięnia trzymać Bęneficynm,* obowię» 
zany iefteś opuścić ie, y przefirzec Rodzicow, albo 
tych od ktorych dependnie, że niemafz woli bydź 
w ftanie Duchownym. - Jeżeli zaś niepoftanowiłeś 
niemaląc zupełney woli bydź, albo nie bydź w tey 
kondycyi,powinieneś ufiłować iak naypiędzey pofta» 
nowić. ; 

eżeli zaś żadnego niemafz wftrętu, ale raczey 
fkłonność do ftanu Duchownego,nie dufay dla tego, iż 
by twoie Beneficyum było znakiem „doftatecznym po* 
wołania twoiego, bo podobno nic iefteś do niego fpo* 
fobny. Dlaczego nicuftaway profić Boga codziennie 0 
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a tanus ktoryć by był naywłaściwfzym 


ego, y zbawienie twoie, y czyń wfzyfiko co 
ieft potrzebnego do obrania ftanu zycia twoiego; iako 
W krotce o tym mowić będziemy. 

Na uleczenie trzech infzych przefzkod, ftatay 
fię pilno czynić zadofyć trzem obowiązkom twego 
Beneficynm, ktorem ci pokazał, y wyliczył. Zyl 
cnotliwie ftaraiąc fig czynić przyiemną Bogu mfo- 
dość twoią. Czyńzadofyć urzędowi twoieniu pun- 
ktualnie, y pobożnie., Miey fuknie przyzwoite 
Beneficyantc vi, noś pofpolicie fuknią długą, a ofobli= 
wie w dni niedzielne, y świątecznę, y każ ego dnia 
gdy przyftępuiefz do Sakramentów Świętych. A in- 
izych dni, iecżeli mafz rozamną przyczynę, ktora cię 
uwalnia od długiey fukni, noś zawfze fuknie czarne, 
y włofy miey krotkie, bez zadney ozdoby, ktoraby 
była przeciwną fkromności prawdziwie Duchownego 
człowieka, ktorąś (wyrażać na fobie powinien w iay 
kichkolwiek będąc fukniach. 

Jeżeli tak czynifz miły Teotymie, ftanie fię 
ztobą coz Samnelem Prorokiem, ktory był dany od 
Rodzicow fwoich w młodości fwoięy, na ufługę do 
przybytku Pańfkiego. Ten młodzieniafzek tak fię 
wiernie fprawoważ, ną tym mieyfcu Świętym, iż fię 
itat Bogu miłym według miary wieku wego, (a) y że 
iako Pilmo uważa Bog byť z zim, y ufługi ktore mu 
czynił w młodości fwoiey, w przybytku, tak mu miłe 
były, iż go obrał za Proroka fobie,y dał poznać wizyft- 
kiemu ludowi, iżgo fobie obrał. Tak Teotymicie- 
zeli wiernie Bógu ffużyć będziefz w ftanie Ducho- 
wnym, do ktorego ieśłeś naznaczonym w młodości 
przez twoie beneficyum, Bog pobłogofławi kroki twoie, 
dopomożeć, abyś czynił obowiązkom iego zadofyć, y 
dodać łafki, abyś go używał na uflugę iego, w tym 
fta- 


(a) 1. Reg: 2. 


Rozdział XIII, 
fanie Swiętym, y abyś nanim pomnożył chwałę 
imienia, y zbawienia dufz. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Rady dla Rodzicow w teyże materyi. 


Jako Rodzice fą naypierwfzemi przyczynami 
wfzyftkich przefzkod, ktore Beńeficya czynią do zba« 
wienia ich fynow, tak też potrzeba dać im w tey mie- 
tze rady potrzebne, aby tym przefzkodom zabiegli 
przyzwoicie. Ci zaśfą tacy Rodzice, ktorzy fzukaią 
Bencficyow dla fynow fwoich z chciwością nienafyco» 
ną. Każą im brać tonfurę, y Kleryki pierwey niż 
wiedzieć mogą co toieft bydź Klerykiem. Obciążaią 
ich nieaważnie Beneficyami natrafiaiącemi fie, nic o 
tym nie myśląc y nierozcznawaiąc, czy fynowie ich 
maig fktonność do ftanu Duchownego, ani czy fą do 
niego fpofobni, y od Boga wezwani, y czyli będą czys 
nić zadofyć wielkim obowiązkom ftanu tego. Wfzyft- 
kie iach zamyfły na tym fię kończą,aby tylko Bene: 
ficya, znależli, a częftokroć y fpofobami złemi, albo 
niebefpiecznemi, aby na nich fzła intrąta, aby ią od- 
bierali co do halitza, y fzafowali nią według fwego 
upodobania przeciwko intencyi Fundatorow, y kościo- 
ła famego. Przeftaią na tym iż ich fynówie trochę 
fię nauczą łaciny, a co naypotrzebnicyfza niedbaią o 
to, aby czynili zadofyć obowiązkom ftann fwego, 
odmawiali Oficyum, nofili fuknie przyzwoite, żyli 
zgodnie według profefyi fwoiey, a tym bardziey nie 
ftaraią fię, aby ich wychowali w duchu itanowiich 
przyzwoitym y dali im doftateczną naukę o ich po- 
winnościach. Biada wam rodzice! ktorzy za m 
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dobra doczefnego, obciążacie fię wfzyftkiemi grzecha» 
mi fynow fwoich, y podaiecie fię z niemi na nieus 
chronne potępienie. 

A iefzcze daleko więkfza biada wam ftrytówie; 
wulowie, y infi opiekuiący śię, Beneficya rozdaiący, 
ktorzy nieporządną miłością: kochaląć fynowcow, y 
fieftrzeńcow fwoich, obciążacie ich beneficyami, y fa» 
mi fiebie obciążacie na fuminienia wfzyftkim złym; 
ktore oni w kościele popełnię, iako fig temu codzien= 
nie przypatrzyć możemy, Ten to ief ńierząd ktory 
Beinard Swięty opfakiwa? czafow fwoich. 
| | Tekatfiwo na to złe, ieft w rękach famychże 
todzitów.  Donich hależy pómiarkować wielką chci 
wość Beneficyow, więtey ważyć zbawieńie fynow 
fwoich, niżeli ich poftanowienie, y mienie doczefne; y 
przekładać pokoy fumnienia, nad tozmnożenie fwos 
iey familii, które Benefcya tuynuiq częftoktoć, miafto 
Utrzymania, iako oni myślą. 

Dlatego potrzeba aby fie ftrzegli, nie nazna- 
Czać fynow fwoich do ftanu Duchownego, a tym bar- 
dziey dawać im beneficyow; niepomiarkowawizy do- 
ftatecznie ich Ducha, y ich fkłońności, y dyfpozycyi, 
Ktore maią do ftanu duchownego. Aby: zaś to tym 
hefpieczniey uczynili, nietrzeba aby fami wtey mic- 
1ze byli fędziowie, ale maią to rózcznanie zdać na tax 
kie ofoby, ktorymby fynćwie ich opowiedzieli wol- 
ho {woy wiret, ieżeli go maig, kr temu ftanowi, 
iako fię częftokroć trafia. Też ofoby niech fędzą roze 
fądnie, o ich dyfpozycyach dotego ftanu, bez intere- 
fu,y przywiązania do nich, aby fzczerzę opowiedzieli 
rodzicom zdanie fwoie o nich. Jeżeli te ofoby fą* 
dzą fynow zdolnych, y fpofobnych do fanu ducho- 
wnego, iako fądzić mogą w tym wieku, rodzice moga 
fig fpuścić na ich rozfądek, zachowuiąc do tege 
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Przeftrogi naftępuiące; ktore fą, aby fię ftarali dobrze 
edukować fynow fwoich, ktorych do ftanu Duchowne- 
go przeznaczaią, w bolaźni Bożey, w naukach kościels 
nych, w poznaniu iftanu fwoiego, y fwoich obowiąz- 
kow; a nie w prożności, ani w duchu światowym, ia- 
ko częftokroć czynią; ana ten koniec oddać ich ofos 
bom pobożnym, roftropnym, y uczonym, ktoreby 
miały gorliwość, y Ducha Bożego. Mieć powinni 
ftaranie, aby pełnili fwoie powinności, nofili fuknią 
Klerycką, nie inaczey tylko tak iakośmy powiedzieli 
w Rozd: poprzedzaiącym,y aby świątobliwie żyli, ia- 
ko fynowie na ufugę Bofkąpoświęceni, y kościelną. 
Dobrze fzafewali dochodami -Bezeficium, łożąc go na 
potrzeby kościelne, ma wyżywienie przyftoyne, y 
mierne ofob potrzebnych do fprawowania go, a tefztę 


ma dobre uczynki. A na koniec maią uważać ich* | 


obyczaie y fkionności, informując fię od ich nauczy- 
cielow, ktorym ich powierzyli, y ieżeli wyrozumic- 
ią, iż fię nie maią do ftanu duchownego, albo nie fą 
przyzwoicie fpofobni, obowiązani fą ich od niego 
oddalić. 

Jeżeli zaś przeciwnie poftępnią fobie temu com 
powiedział, 2oftaią, y czynią fię winnemi wielkich 
grzechow, ktore'ich fynowie popełniaią w ftanie Du- 
chownym , © Czym pomyślić ftrafzno , y za dow 
bro doczefne, ktore nazbyt miłuią, zgubią zbawienie 
wieczne fwoie,y fynow fwoich. 

Aby zaś byli wyperfwadowani o fwoim obo» 


wiązku w tey mierze, niech czytaią Rozdział poprze" | 


dzaiący, y Rozdziaľ 9. piątcy części. 
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dobrze Paa ZZ 
oo| ZĘSC CZWARTA 
wiaze | i $ 
m, ia- | O Cnotach potrzebnych Młodzi. 
h- ofo~ 
soreby U Teotymie ofobliwa ieit część Twoiey nauki, do 
winni ktorey trzy poprzedzaiące zmierzają iako frzodki 
fuknią | do fwego końca; bo wyłożywfzyć pobudki ktore cię 
„dzieli | powinny zachęcić do cnoty, frzodki potrzebne doiey 
i, ia. nabycia, przefzkody ktore cię od niey odwieść mog% y 
ielną. | ktorych fię mafz ftrzedz, w młodości twoiey, zoftaie 
go ną | iefzcze teraz, abym ci podał praktykę teyże cnoty; y 
ne, Y pokazał ci cnoty fzczegulne, w ktorych mafz fię ćwi- 
refztę | czyć iak naypilniey podczas młodych lat twoich, abys 
ać ich* fię taf prawdziwie cnotliwym, y ktoreć maią bydź 
Miczyw fundamentem infzych cnot, ktoreć będą ;potrzebne 
„umie w przeciągu życia twoiego. i 
nie fą | 
nieja ROZDZIAŁ I. 
u com 
elkich Ze Młodzi powinni naśladować Zbawiciela 
e Du- Pana w Młodości lego. 
za dos 
vienie | Ponieważ ta ieft prawda nieomylna, iż wfzy- 
| ftka pobożność Chrześciańfka, y ftarychy młodych 
m obo» zależy na naśladowaniu Chryftufa Jezufa, chcęć 
oprze” przed wfzyftkimi infzymi rzeczami, wyftawić ten 
święty wzor, abymci dał dofkonały cnot model, kto- 
rych mafz nabywać, y w ktorych mafz fię ćwiczyć 
podczas młodości twoicy. Dla. tego według uwagi 
iednego z Doktorow kościelnych, ten Bofki Nauczy- . 
ciel, przyfzedłfzy nauczać y zbawiać ludzi wfzyftkich, 
; chciał przcyść wfzyftkie wieki, 
c. P> Galo- 


Rozdział I. 

Człowieka, aż do wieku dofkonałego, aby ie 
yfzyftkie poświęcił, y czyniąc fię w nich podobnym 
im, pociągnął ich tym łatwiey do naśladowania 
ficbie, 

KF dla tego, mowi on, fłatffe Dziecieciem dla 
dzieci, aby poświęcił tenże [am maiących wiek, dniąc 
śm przykład: pobożności, swiątobliwości, y postufzeń* 
hwa Y fat fie młodzieniafzkiem, daiąchrzykiaa 
% fiebie y posmiecaigcich na usługę Bojką, (a) 

Na ten więc przyklad Bofkicy młodości miły 
Teotymie, potrzebać formować twolą młodość, y us 
ftanawiać twoie akcye:-ż tego przykładu nczyé fię 
imafz enot; w ktorych malz fię- ćwiczyć w tym wieku, 
Poyrzyi y uczyń, według przykładu ktoryć pokaża- 
mo. (b) 

Upatruy więc cztery rzeczy w Ewangelii, ktore 
Syn Bofki czynił podczas młodości życia fwego śmier= 
telmego. ; j 
Pierwfza ieft, życie fkryte ktore chciał wieść 
podczas młodości fwoleyz niedaiąc fię poznawać lu» 
dziom, tylko Nayświętfzey Matce fwoicy y Jozefowi 
Swiętemu, aby nauczył młodych chronić fię prožno 
ści wrodzoney wiekowi ich, y tak przeciwncy 16h do- 
bru, y niefzukać ftymy światowey y ludzkiey przeż 
prożne okazywania. rozumu albo cnoty; ale pragnąć 
podobać fię Bogu, y kontentować fwoich Rodzicow, y 
nauczycielow gruntownym pofłępkiem w cnocie y 
w mądrości. 

Drugi ieft przykład pobożności y Religii, ktory 
raczył dać uczęfzczaiąc do kościoła w święta uroczyfte 
wedfug rofkazu prawa, lubo do tego niebył obowiąza- 
ny:tambędąc ucha? Doktorow, y pytal ich, iakoby 
chciał fię uczyć od nich, ten ktory był Nauczycielem 

; Do- 
(a) S. Irameus lib; 2. aduerfis Hearefes ci 39: 
(b) Exod: 25. 
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Doktorow, y prawa famego. Przykład to ieft dziwny, 
ktorym chciał poka młodym przywi zanie, ktore 
mieć powinni do pobożności, y nauczyć ich, iż nay- 


ranie ich bydź powinno, fłużyć Bogu y 


pierwfze 
racow okoo zbawienia włafnego, bawiąc fię akta- 
mi Religii, Modlitwą, fuchaniem Mfzy Świętey, 


+2 

uczęfzczaniem do Sakramentow Swiętych, fuchaniem 
Slowa Bożego; a o tym wfzyftkim fuchaiąc nauki 
z nft  mądr rych, y tych, ktorych im Bog dat za 
Rządcow, 

| Trzecia rzecz ieft pofufzeńftwo przedziwne, 
ktore oddawał Rodzicom fwoim, ktore Ewangelia o- 
pifuie tymi Rowy: Pofzed? z nimi do'Nazaret y był im 
posłufzmy, Przykład ten zawftydzić powinien tylu 
młod ych, ktorzy zwyczaynie niechcą bydź pofufzny- 
mi, Go za wftyd dla ciebie Teotymie, ieżelić zbywa 
na wielkim ufzanowaniu, ktoreś powinien tym, od 
ktorych mafz życie, albo naukę, maiąc przed oczyma 
przykład Boga, ktory był poRufzny ftworzeniom fwo- 
im? Jako fię fprawifz Synowi Bofkiemu, za niepofłu= 
fzeńftwa twoie, kiedyć na oczy wyrzucać będzie, iż 
dla tego chciał bydź ofłufznym y podda m abyć dał 
W tey mierzę przykład zfiebież Wfłydź fię  jyfEny, 
mowi Swięty Bernard, żż cię. pycha wynofi, widząc 
Boga upokorzonego. (c) 

Czwarta rzecz, ktorey Ewangelia nas uczy, 
Młodości Pana Nafzego, ieft; Iż rako poftepowat m la- 
ta, tak też rost w mądr osci, y wo łafce u Boga y u ludzi, 
Co fię nie ma rozumieć a wzroście wnętrznym tych 
dwoch dofkonałości na dufzy Syna Bofkiego, bo 
byť w nich dofkonałym w momencie poczęcia fwego. 
Ale fię to ma rozumieć co do fkutkow, ktore fię 
w nim wydawały codziennie w Świętych Jego 

fpra- 


y 


40) S. Bera: Hom: 1. Super Mifus. 
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fprawach, podobnie iako gdy ffońce pełne światła na 
wichodzie ieft, iako v w południe, mowiemy iedn'k 
iż bardziecy świeci gdy fię podniefie, dla tego iż w ten 
czas światło Jego bardzicy o oczy nufże obiia fię. Ale 
Ewangelia tę uczyniła uwagę, aby dała młodym 
Chrześcianom zhawienną przeftrogę, iż maią mieć 
wielkie ftaranie o tym, aby oraz z laty pomnsżali fig 
w mądrości y cnocie, y uchronili fię błędow wielu, 
ktorych widziemy niepierwcy poftępuiących w lata 
iako niewinności umnieyfzaiących; y ieft to zie płaczu. 
godne, widzieć iż Panowie Młodzi im w latach poftę- 
puią, tym też więcey pomnaża fię w nich nieprawość; 
kłamftwo, nieczyftość, pycha, niepoffufzeńftwo;, ror 
fpufta, iako Auguttyn Swięty fam o fobie mowi.. (d) 
Synu Jezufa Chryftui także to naśladuiefz 
Miftrza twoiego? On ftał fię fynem iako y ty, aby 
cię tym. fagodniey pociągnął do naśladowania fwoic- 
go, y aby cię nauczył łożyć pierwfze lata twoię 
na pomnożenie fię y wzroft w cnocie, a ty ie łożyfa 
nędznie na nauczenie fię nieprawości. Obroć oczy 
twoie na ten Bofki przykład, abyś odnowił według 
niego złę używanie młodości twoiey, y nauczył fię 
rość we wfzyftkich cnotach Chrześciańfkich, y wy= 
feed? na Ucznia y Syna Jezufa Chryftui. Y abyś 
poznał dofkonale co to ieft bydź fynem Jego, nauczę 
cię w naftępuiących Rozdziałach. 


ROZDZIAŁ II. 4 


© Boiaźnź Bożey. 


i Naypierwfza cnota ktorać teft potrzebna, icft 
Bolazń Boża, ta po/ wierze ieft gruntem y funda- 


mens 
(3) S. Auguft: lib; 7. Counfi c. 1. 
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mentem wfzyftkich  cnot. Pifmo nazywa ią począ- 
kiem mądrości; y toż famo pifmo naucza nas, iż icy 
naypierwey młodych uczyć . mamy, Dla tego Salo- 
mon ucząc młodzi w-przypow eściach fwoich, naukę 
fwoią zaczyna od: tey, nauki tyle razy powtorzoncy 
w Piśmie: Początkiem madrosci iel Botążń Pań/ka. 
Y toż famo Pifmo w Hiftoryi $. Tobia (za, wyraznie 
onim mowi, iż. maige iednego- (yna; nauczył go od 
dziecińfiwa, bać fie Boga; yfirzedz [ię grzechu: 

Lecz przez.tę boiażń nietrzeba rozumieć boią* 
żni grubey y niewolniczey; ktora fig ściąga do pracy y 
kary, ktorey fię ludzie zwykli bardziey bać niżeli or 
brazy. Boga; ale bolażń pofzanowania pełną, przez 
karą uwaźaią wfpaniałość y Maieftat Bofki, świąto- 
bliwość Jego, Wfzechmocność, y Sprawiedli „OŚĆ 
mamy fię do głębokiego ufzanowania, y nad wfzyftkie 
rzeczy obawiamy fię przez grzech śmiertelny wpaść 
w niełafkę u Boga, tak Swiętego, Wfzechmocnego y 
Sprawiedliwego. Mowiliśmy 0 tym iuż w drugiey 
części w Rozdziale pierwfzym. 

Ta igt Teotymie Boiazń Boża, ktora ieft po- 
czątkiem mądtości, y fundamentem prawdziwey po- 
bożności; Ta ict do. ktorcy-cię zachęcam, y:a-ktorą 
niypierwey mafz fię ftarać. Abyś zaś iey nabył to 
malz zachować. 

1. Proś o nią codziennie Boga, bo on icf iey 
Autorem, mow: do niego. z głębokości ferca tw ego, 
O Boże may! wyryfuy boiażń Twoją na ferce moim 
abym cię nigdy nicobraził. s 

2. Żawfże wielkiego bądź: zdania o wfpania- 
tości Bofkięy, On ieft. naywyżfzym Panem wfzyftkich 
rzeczy, niefkończony we wfzyftkich fwoich. dofkona= 
łościach, w Maieftacie, Mądrości,S wiątości, Dobroci, 
Wfzechmocnąści, Sprawiedliwości. Wfzyftkie ftwo- 


racnia go czczą, Aniołowie fami drżą, przed 
obli- 
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oblicznością Jego; wfzyftkd co ieft wfpaniałego na 
świccic, prochem ieft przed nim, y iako on itworzył 
włzyftkie rzeczy iednym fowem, może ie zepfuć wizy» 
ftkię iednego momentu. O Boże wielki! niema(% pom 
dobnego Tobie,mowi Prorok,wielki iefles, y Imie Twos 
ge Wielkie: Ktoż fig cięnie bgdziebat o Krolu Na- 
rodom! (a) 

3. Roy fię nadewfzyfiko niepodobać fię Bogi, 
y niech będzię naypewnieyfża y naypryncypalnieyfza 
rzecz, na ktorą we wfzyftkich (prawach Twoich malz 
mięć oko, nigdy Boga niecobrażać, 

Mowiąc o Bogu, mow z iak naywiękfzym ufza- 
nowaniem, y itaray fię przykładem twoim [prawować 
w drugich, aby Q nim nie inaczey w obecności T woicy 
mowili, i 


ROZDZIAŁ HMI. 
Q Miłości Bogey, 


Jeżeli wfpaniałość Boża obowięznie nas aby» 
śmy fę go bali, y fzanowali, Dobroć Jego także nas 
obowięzuię niemnicy abyśmy go miłowali, Potrzeba 
bać fię Boga z rącyi wfpaniałości, dla ktorey niefkoń- 
szoucy czci ieft godzien, toć goteż miłować potrzebą 


'z przyczyny dobroci Jego dla ktorey niefkończoney 


miłości ieft godzien, Niepotrzeba rozłączać tych 
dwoch rzeczy, miłości y boiąźni, boiaźń Bojka poczią- 
tkięm ieft miłości Tego (b) iako mowi Pifimo Święte, y 
miłość jeft dofkonałością boiaźni, Kto niema boias 
žni nie będzie mogł bydź ufprawiedliwienym, y tet 


" ktory nie koęba zafłare w śmierci, (d) 


Po- 
(a) Jerem. 10, (b) Eck 25. (c) 1. Ioan: 
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Potrzeba więc miłować Boga miły Teotymie, 
bo iakoż Teee mogł miłować Dobroci famey, 
y tey dobroci, ktora cię pierwey umiłowała, lecz po- 
trzeba ią miłować wcześnię y z pierwfzych lat Two- 
ich. Potrzeba zacząć prędko to, co mafz. czynić, całe 
życie twoie, y przez całą wieczność: Miłość Bofka 
ieft nafzym oftatecznym końcem. Nie zefłał cię Bog 
na świat tylko abyś go miłował, y dla tego abyś go 
uznawiży za Stworcę fwoiego, oddawął. mu to, co po- 
winnodzieło Sprawcy: fwoiemu, Stworzenie Stworzy- 
cielowi, fyn Qyc u, *toieft miłość, Y aby cię do tego 
zniewolił 'bardziey, przydał ku temu o ktorych cylko 
pomyślić fię może Dobrodzieyftwa, naziaczyw(zy 
wefele krolęftwa fwego Niebiefkiego, odkupiwfzy cię, 
gdyżeś był zatraconym, nie inakfzym fpofobem, tylko 
śmiercią Syną fwoiego, On cię wezwał do fzczęścia 
nieofzacowanega Chieiciażisah oświecił światłem 
Wiary, poświęcił łafką fwoią, on cię częftokroć 
przyimował, da MioGódza {wego y w erbed fynow 
fwoich policzał, luboś go częfto obrażał, RR 
inne uczynił ci dobra, O Teotymie, możefzibydź 
abyś nickochał Boga, ktory cię tak ukochał. 

Są więc dwie rzeczy w Bogu dla ktorych go mi- 
łować powinniśmy, Iedna ieft Dobroć, Którą: poka- 
zuie ku nam roznymi łafkąmi, y wfzyftkim dobrym, 
ktore nam uczyuił. Druga ieft Dobroć ktorą ieft 
fam,dla ktorey ieft niefkończoney godzien miłości, bo 
gdyby, co ieft niepodobna, rozumieliśmy tak, iż Bog 
żadnego nam nieńczyuił dobrego, godzienby iednakże 
był niefkończoney miłości, z przyczyny naywyżfzey 
Dobroci, y dofkonałości niefkończonych, ktore w fo- 
bie ma, y dla ktorych „godzien ieft niefkończoney mi- 
łości. Kiedy zaś mowię, iż potrzeba miłować Boga, 
mowię iż go miłować potrzeba, nictylko z przyczyny 

Do- 
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Dobrodzieyftw Jego, ktore nam wyświadczył, ale też 
z przyczyny Dobroci Jego nielkończaney dla ktorej 
godzien jeft niefkończoney miłości,y na miłości tey 
dobroci zawilło fzczęście wieczne ludzi y Aniołow. 

Leczaważ Teotymie, iż miłość Bofka aby byłą 
prawdziwa, powinna mieć kondycyą cale ofobliwą, | 
aby fięnie mięfzała z żadną inną. miłością: bo- nie, 
dofyć ieft kochać Boga, iako kochamy ftworzenie, alg 
go miłować potrzeba. nad wfzyftkie rzeczy! Będziefk 
miłował Pana Boga twoiego ze wfzyfikiego ferca twego, 
to ieft nad wfzyftkie rzeczy; tak iż nic niepowinienć 
miłować iako iego, iako nic niemafa więkłzego y mi- 
łości godnieyfzego nad niego,y względcminiego, iako 
y nic niemafż rownego mu. 

Zebym zaś iednym powiedział ffowem, miłość 
Boga zależy, abyśmy przekiadali Boga nad wfzyftkie 
rzeczy; naddobra światowe; nad rofkofzy, nad honor, 
nad przyiacioł, nad famo życie, tak dalecezzebyś był 
gotow żadney z tych rzeczy: niekochać, gdybyć przę- 
fzkadzałykochać Boga,y żebyś wolał po tyfiąc razyto 
wfzyftko utracić, aniżeli żebyć zbywało na pofufzeńe 
ftwie, ktore mu malz oddawać. Na tym przekłada 
niu Boga nad: wfżyłtkie rzeczy zawifła doikonała y 
iftotna miłość Boga. Przekładanie bez ktorego nim 
podobna kochać Boga, a zatym ani zoftawać w. ftanie 
zbawienia. 

O miły Teotymie, potrzebać tedy nabywać tey | 
miłości, tak, kochania godney, y tego przekładania | 
tak potrzebnego, abyś ie wcześnie wyryř na ferou 
fwoim., Abyś fig zaś w tey: mierzenieomylił, maigs | 
miłość pozormą za prawdziwą, podam ci ofobliwe | 
Akty iey, w ktorych fię mafz ćwiczyć, y przez ktat 
możefz poznać, ieżli prawdziwie Boga miłuiefz, 
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€% 1.Boy fię y brzydź fię grzechem śmiertelnym 
nad wfzyftkie rzeczy, iż fię Bogu niepodoba, y ieft nie- 
fkończenie przeciwny Dobroci Tego: czyń częfto 
przedfięwzięcie niepopełniać go nigdy dla zadncy 
rzeczy. 

2. Chroń fię grzechow powfzednich iak mo- 
żefz, bo fię Bogu niepodobaią, y lubo niegafzą w nas 
miłości Jego, iednakowo umnieyfzaią icy, y ofłabiaią 
ię, y przyfpofabiają cię do upadku w grzech śmier- 
telny. 

3. Pracny około nabycia cnot, ktoreć fg po- 
trzebne, y ktorych Bog po tobie wymaga. Ta ick 
włafność y natura miłości, chcieć podobać fię temu, 
kogo miłuiemy. Jeżeli miłuicfz Boga miły Teoty= 
mie nietylko powinieneś fię ftarać, bydż w łafce lego, 
chroniąc fię grzechu, ale też ufiłować nabywać cnot 
pizez ktorebyś rozumiał, iż mu fię bardziey podobać 
będziefz. 

4. Czyń częfto tak fercem iako y uty Akty 
miłości Bożey, a nadwfzyftko, życz aby Bog był po- 
chwalony, y mifowany iako iet godzien. Smuć fię 


` widząc ludzi obrażaiących go, niedopufzczay ile bydź 


może aby go obrażano, ufiłuy ffowy twemi y przykła- 
dem, pociągać infzych do miłości lego. Ale nad 
wfzyftko, Teotymie, czyń to wcześnie yzaczniy za 
młodu miłować tego ktorego nigdy niemafz przefta- 
wać miłować. Kiedykolwiek albo wiem zacniefz go 
miłować, iuź to nierychło: y będziefz miał zawfze ma- 
teryą żalu z Auguftynem Swiętym. Nzepredkom cię 
umiłował opiekności tak dawna y nowa, pożnom cię 
umiłował. (a) Proś go o łafkę abyś go tak miłował,iak 
potrzeba go miłować, y mow do niego codziennie iak 
naygorętfzym affektem z Dawidem Świętym: O Boże 
may! 


(a) S. Aug: l, 10, Conf: Cap: 27s 


Rozdział JV. | 
moy! na niebie y na ziemi nic miemiiuię, tylko Ciebie 
nad wfzyfiko, ty teftes Bogiem ferca moiego, ty Czafiku 
moig ną mieki. (b) $ 


ROZDZIAŁ IV. 


O Miłości Rodzicow. 
Ten ktory fie -Boga boi, mówi Mędrzec, czci Ru» 
daicom [woich, y rako Panom służyć będzie tym ktorzy 
CY MS A CZSU ZARA J 
go zrodzili(c) Tak Teotymie,ieżeli mafz bolaźń Rożą 
w lercu, czcifz y czcić będzicfz rodzicow, y tych 


wfzyftkich ktorym oni dali władzę nad tabą; bóon |. 


tego chce, y przykazuie, Czcży, oyca twego, y matke 
łwożę, y ieżeli ich nie czcifz, niemafz ani miłości, 
ani boiażni Bożey. Bo nicieft to mieć hoiaźń Boży, 
pogardzać rzeczą tak świętą, ktorąć fama natura do 
{erca podaie, y ktorą Bog tak ci ściśle przykazaj; i 
wfaelkich zażywa pogrożek przęciwko tym {ynom, kto. 
izy tey powinności nicpełnią: mowi on, że ten, rom 
trabi oyca wego, y niestucba mądrych przefłrog maiki 
fwoiey, będzie niesiawnym y niefzczęslimym (d) że 
ten kiory złorzeczy oycu albo matce zginie, y że Świl» 
tlo żego to ieft życie zgasnie w ciemnościach to iel 
w śmierci. (c)Ze oko ktore fig naśmiewa Z oycą fwiego, 
9 kogardza matkę, ktora go zrodziła, zastugnie na to, 
aby go krucy mytupili, y orły pożary. (£) Ze ten ktory 
opufzcza oyca, traci stawęprzed ludzmi,y że ten kton 
gniewa matko przeklęty żeft od Boga (g) » 
Dayże Boże aby pogtożki te tkwiły w umyśle 
wfzyfikich fynow, ktorzy tyle razy zapominaią o po». 
winnościach fwoich względem rodzicow. 


Przy. 
(6) Pfzl: ga. (c) Eccl: 3. (d) Prov: 19. (6) 


Prov: 20. (£) Prow: 30, (g) Eccl- 3. 
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Przydayże do tych: pogrożek prawo furówe, 
ktore Bog poltanowił w ftarym Teftamencie na złych 
fynow,położęć ie tu człe,abyś go czytał uważnie. 
Ieżeli fię przytraf mowi Prawo (h) Oycu mieć 
fina bunton nika, y miepost ego, ktoryby niechciat 
słuchać rójkazow oyca; y mat ki fivożey„y ktoryby JEara- 
nym będ. j 


niechciat tefzcze bydź postu(8nym oyen y 
matce, wezną go y poprowadzą przed fedzimyehamit- 
fa, na mieyfte to, na ktorym odprawuię fie fad, y tam 


pm fpofobem fka ; 


żyćna niegobędą: Oto fyn nafż kto- 
regośmy przyprowadził, ma umyst ziyy rebellizniący, 
pogórdza nafzymi napominaniami, bawi fię tylkoro- 
fulg żawfze zofłaiącna baukietach y obcuiąć g nie- 
wiatami. IW teù czas, dodaie Prawo, niech go uka- 
manie żefzyfiek lud w mieście znayduiąty fig, y niech 


iimrze, abyście złe ż między fiebie wyrwali,y Øfzyftek 
Izrael bał fie styfżąc taką karę. 

Tak furowe prawo poftanowił Bog na zfych 
fynow, y lubo go w prawie Ewangelicznym niepoftano= 
wil, niemniey iednak obawiać fię maig gniewu Tego y 
zemfty,ktorey fkutki w karach codziennych widziemy, 
ktoremi karze prędko fynow tak świętey niepełnią- 
cych powinności. Ten grzech pofpolicie Bog karze 
wtym życiu, y rzadko fię trafi zeby zły {yn uiebył 
karany od Boga natym świecie taką karą, ktora częfto- 
kroć bywa początkiem kary wieczney. | 

lecz opuśćmy te pobudki ftrafzne y Bolaźni 
pełne, y dla zaciętych w złości fynow napifane, kto- 
rych niepodobna do ich powinności pełnienia nakłonić 
przyczynami y miłością. Dla ciebie Teotymic, ktory 
malz przedfięwzięcie fercem całym ffużyć Bogu, te 
pogrożki nie fą potrzebne,y żebym ci wyperfwadował; 
zes powinien rodzicom twoim wfzelkie ufzanowanie; 
dofyć ieft powiedzieć; że te. tef rzecz słufzna y że 

Bog 


(h) Deut: 21. 
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Bog tak chce. Temi dwiema pobudkami, pobudza 
Paweł Swięty fynow do tego wielkiegoobowi; 
Syzowie, mowion, bądźcie postufznt rodzicom wa 
bo to ieft rzecz słufzna. (a) Synowie bądźcie postu 
rodzicom we wfzyfikim, bo fie to Panu podoba. (b) Od. 
daway więc rodzicom twoim Teotymie cześć, ktorąś 
powinien, uważając. Nayjrzod, że, to ieft fłufzna 
rzecz, poswtore iż Bog tego chce: Bog mowię, ktorego 
wola powinna bydź Regułą fpraw nafzych, ktorcy {a= 
nio upodobanie, ieft naypotężnieyfzą pcbudką dufz 
fzlachetnych. 

Cześć zaś ta, ktorą powinieneś rodzicom two* 
im, zamyka w fobie cztery ofobliwe rzeczy, ktore 4: 
pofzanowanie, miłość , pofłufzeńitwo, y wfpomożenie 
albo ratunek. 

1. Wielkie im fwoie oświadczay pofzanowa- 
nie, uważaiąc ich iako tych, od ktorych mafz bytność, 
po Bogu: Strzeż fię abyś niemi nigdy dla żadney przy- 
czyny niepogardzał, ani wewnętrznie myślami iakimi 
pogardzaiącymi, ani powierzchownymi fowy, geftami, 
albo fprawami, lub akcyami pogardzaiącymi. Z ufza- 
nowaniem przyimuy ich nauki, perfwazye y popra- 
wienia. Słuchay Synu mowi Mędrzec nanki ovca 
wego (c) y miezaniedbyway prawa matkitwoiey. Bo 
iako potym mowi, głupi naśmiewa fię, z nauki oyca 
Jwego, ktory zaś firzeże firofowania [wego oyca będzie 
medrfzym (d) 

2.  Mafz ich miłować, miłością ofobliwą; Pa- 
miętay mowi Mędrzec,żeś fię z nich narodził y bądź 
wdzięczny za to Dobrodzieyftwo. (c) Niemożefz zaś 
bydź wdzięcznym tylko mifuiąc ich: lecz uważ, iż 
miłość niepowinna bydź naturalna y bydlęca; potrze= 


a 
(e) Epbefi 3. (b) Colof: 3. = (c) Prow: 1. (d) 
Prov: 15. (e) Eccl, 7. 
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ba aby była tozumna y według Boga, potrzeba abyś 
miłował, y żeBog tego chce, y iako chce, to ieft tym 
fpofobem; abyś ofobliwie miłował ich dobra Ducho- 
wne y ich zbawienie: y żebyś fię o nić ftarał dla nich 
pracz *nodlitwy twoie, y infzymi fpofobami, iako tylko 
będziefz mogł. 

3. Stuchay, y bądź poffufznym rofkazom ich, 
y ochotnie pełni wolą ich. Lecz bądź poflufznym ia- 
ko Paweł Swięty przepifnie,ix Domino; w Bugu: to ieft 
iż Bog tego chce, maiąc wzgląd w nich na Boga, kto- 
ryć przez nich rofkazuie: bo toon rofkazuie ci bydź im 
pofłufztym, y gdy to uczynifz, będziefz poflufznym 
Bogu; iako przeciwnie ieżeli tego nieczynifz, coć przy= 
kazuie, nie iefteś poffufznym Bogu, iezelić nic niero- 
fkaznią czynić przeciwnego honorowi Bofkiemn, albo 
dobru twoiemu; bo w tych dwoch ok: zyach niepowi- 
nieneś im bydź pofłufznym. Ztym włzyftkim po- 
trzeba bydź bardzo rozeznanym y dyfktetnym w tey 
okazyi, y radzić fię ofob dobrze fię na tym znaiących, 
abyś fię nieomylił w rozfzdku twoim, iako fię może 
pfzytrafić. 

4. Powinieneś ich wfpomagać w ich potrze- 
bach, iako też w fłabościach, chorobach, uboftwie y 
ftarości, y ogulnie we wfzyftkich potrzebach docze= 
fnych y Duchownych. Opuścić ich w tych okazyach, 
ieft zbrodnia wołaiąca o zemftę do Boga. 

Nakoniec Teotymie, abyś w granicach zofta- 
wał powinności twoich ku Rodzicom, miey przed 
oczyma dwa przykłady przeciwne. Miey wzgląd na 
niefzczęśliwego Abfalona, ktory niezachowuiąc por 
winności fynowfkiey y niepełniąc, fkarany był nako= 
niec za fwoy wyftępek śmiercią okropną y nędzną; 
ktorgśmy wyżey opifali. 

Z drugiey ftrony uważay częftokroć dziwny 
Przykład, nie człowieka, ale Samego Syna Bofkiego, 
kto- 
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ktory: ftawfzy fię człówićkiem dla zbawienia nafzego, 
chciał bydź poddanym y poffufznyni Nayświętfzcy 
Matce fwoiey, y Jozefowi Swiętemu aż do trzydzieftu 
lat. "Ten ktory był naywyżfzym Panem wfzyftkich 
rzeczy, aby nauczył przykładem fwoim wfzy:tkich 
fynow pofzanowania ktore powinni oddawać Rodzi- 
com fwo m, y nauczył cię iakieft rzecz niegodziwa: y 
wyftępna,iżby człowiek podły niechciat bydź pofłu- 
fzny tym, z ktorych fię narodził, albo ktorzy go 
wfzelkiego dobrego nauczyli, kiedy BogStworca nieba 
y ziemie uniżył fię v poddał tym, zktorych 'ć docześnie 
chciał fię narodzić,  Obacz tó cośmy powiedzieli 
w Rozdz: 1. tey Części. 


ROZDZIAŁ V. 


Ó iufzychb ofobach ktore Młodzi czeżć í powinażj 
Bo Gycu y Matce fa żefzcze juf3e, Ofoby ktore 
ofobliw(zą zeia czeić powinieneś. 


i. Powinieneś czcić tych ktorzy malą zwierze 
chność nad tobą, y braci itarfzych twoich, boś y im 
powinien ufzanowanie, 

2. Nauczycielow twoich, tak partykulair= 


nych iako publicznych, ktorzy cię nauczaią, tak cnoty . 


iakoy nauk publicznych. Powinieneś ich tym wię= 
cey fzanować im fą bardziey na mieyfcu Rodzicow, y 
im bardziey dobra ktore od nich bierzefz ( które lą 
crota, y nauka, będące dobrami duchownymi ) prze: 
wyżfzaią wfzyftkie dobra światowe. 


A iakoś powinien Rodzicom twoim miłość, po” - 


fiufzeńftwo, y wipomożenie, tak też powinieneś 
naus 
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nauczycielom twoim, ufzanowanie, miłość, pofłufzeń- 
ftwo, y wdzięczność. 

3. Powinieneś ofobliwie czcić twoich Oycow 
Duchownych iako Pafterzow, y wfzyftkich tych, kto= 
rzy nauczaią cię drogi zbawienia, a nadewfzyftko twe= 
go Spowietnika. Powinieneś mu wielkie ufzanowa* 
nie, na niego wzgląd iako na fugę Bofkiego: miłować 
go iako miniftra fwego zbawienia, ffuchać y pełnię ie- , 
gorady, czego młodzi częftokroć nieczynią. 

Micy częftokroć przed oczyma tę przeftrogę 
Pawła Swiętego. Bądźcie posłufzni | przełożonym 
wafzym, y poddzycie fie im, oni albowiem czuwatg, 
iako rachunek maiący oddać Bogu, za dufge was 


fe. (a) | 
4.  Gzciy. wfzyftkie ofoby ktore (ą czci godne, 


- alko dla godności, iako Kapłanow, ktorych Pifmo S: 


każe czcić , (b) albo dla wieku iako ftarych, ktorym 
młodzi wielkie powinni ufzanowanie,albo dlaich cno= 
ty, bo ieżeli czcifz Boga, będziefz czcił także y Rug 
iego. Nakoniec Ofoby na godności publiczne wyfa= 
dzone iako to Krola (c) y Magiitraty,ktorych ci Bos 
każe czcić iako tych,ktorzy na iego mieyfcu fę, y kto= 
rych an postanowił za Mińifttoy doczefnych, ludzi, y 
nad ludźmi,(d) Każdy powinien, pierwfzemu miłość; 
poflufzeńftwo, y wierność, iako naywyżfzemu Rząd- 
cy, y temu ktory mieyfce Bofkie trzyma na ziemi, tęż 
fame rzecz powifiieneś infzym, według proporcyi rafie 
‘gi y godności, ktorą na fobie nofzą, pod powagą 
Krolewfką , aby rządzili , albo fprawiedliwość 
£zynili. 


Q_ RO- 


(a) Heb: 13. (b) Leuit: 19. (c) Prog; 2. Trem 
1. Petr: 2. (d) Romi 13. 


ROZDZIAŁ VI. 


O Karnosci. 


Ta ieft naypierwfza y naywiękfza cnota Mfo 
dych, ktorzy ponieważ fą ślepi y podlegli wielu błę= 
dom, y nie lą fpofobni do rządzenia famemi fobą, 
potrz zebuią aby niemi rządzili iní więcey światła ro- 
auina maiący, y podlegać ich rządowi,a to poddanie fię 

nazywa fię karność. 

Jeft to cnota, ktora każe fe kochać, przylmo- 
wać dobrowolnie, fzukać y w rzeczy famey pełnić,nan= 
ki, rady,ftrofowania, napominania, y pobudki do do- 
brego. O iak piękna cnota! z otymie! , ktora może 
fię nazwać ozdobą młodzi, initrumentem dobrey edii= 
payi, matk} cnot wfzyftkich w aa znaydnią- 
cych fe, źrzodłem wfzelkiego dobra, xy przyczyną ich 
zbawienia. Umyfł karny ie ił do wiz fzygtki iego dobtego 
fpof Sa umyl niekarny do wizy ftkiego złego. 
5 r doftatecznie o tey cnocie y o nałogu icy 
EA w poj przedzaiącey Części w Rozdz. 3 
SARE to uw T c05$ my tam powiedzie li o 
siev. Tu tylko prz) fię mafzkochać, y ftar 
rać otg wielką cnotę. p. omon miądry Ot "zy 
mawfzy od Boga wolność profz czeĝo by fobie ży- 
czył, z ubefpicczeniem iż otrzy may profit przed * ży: 
ftkiemi.r ami o umyfł' karny : Day mowił Pans? słu 
dze twemu [orce karne. W lubo. yofobliw4ża tafka 
którą chciał otrzy mać od Boga, była dar niądrości,aby 
fię fam dobrze wował, y ludem dobsze rządził, za- 
zł iednak modlitwę od profaeniawkarność, bo of4- 
dził ią bydz frzodkiem potzebnym, do nabycia tey 
mądrości o ktorą profil Boga.  Naśladny tego młodce 
go a mądrego Pana Foótymie, wielce faacuy y ftaray 
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fię iako on o karność umyfłu, proś o nię częfto Boga, 
a gdy profić gobędziefzo mądrość y cnotę (cO czynić 
powinieneś codziennie ) proś go 0 tę karńość umyflu 
bez ktorey. nigdy nienabędziefz mądrości y cnoty, y 
jtaray fię nabywać tey dofkonafości pożądaney, frzod= 
kami ktorem ci podał w Rozd; 3. Części 3. 


ROZDZIAŁ VII 
O Postufzeżfiwie. 


Poffufzeńftwo iet corką karności. Umyff 
karny łatwo Bucha woli tych, ktorzy maią nad nim 
zwierzchność. Ta cnota ieft potrzebna Młodzi; cno- 
ta gruntowa, bez ktorey niepodobna nabyć gruntó= 
wney pobożności. Y to Mędrca pobudziło aby po- 
wiedział : że umysł fprawiedliwego myśli postufzeńftwo, 
(a) boona ieft frzodkiem potrzebnym y naypożyte- 
cznieyfzym do nabycia cnoty krorey fię żąda. 

Procz tego, iż ieft potrzebna Mfodzi, ieft ie- 
fzcze tak przyzwoita temu wiekowi, iż mu ieft cale 
włafna, y lakby naturalna. Syn niepofłufzny nofi na 
fobie poftać iakiegoś widowifka; y ftarożytny Autor 
wyliczaiąc nierządy światowe, w trzeci poczet kīa- 
dzie fyna niepostufznego, ktorego nażywa nierządem, 
wiele za fobą ciągnącym infzych nierządow. Kochay 
fię więc Teotymie w tey cnocie tak pizyzwoitcy wie- 
ku twemu, a ztym wfzyftkim tak potrzebney, y. potę- 
źney, aby cię uczyniła prawdziwie cnotliwym na całe 
życie twoie. Bądź poffufznym pokornie Rodzicom 
twoim, nauczycielom, y tym ktorzy maią zwierze 
chność nad tobą. 

Mowię bądż pofufznym pokornie y doprowol- 
hic, bo niedofyć ieft bydź pofufznym, ale AE do- 

Ą rze 
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brze bydź pofłufznym. Poffufzcńftwo przymufzone, 
zażalenia fię pełne,z boiażni albo z przymufu uczynio- 
ne, iet poffufzeńftweni niewolniczym , ktore ża- 
dney niema zaffugi,y żadnego cieniu cnoty. 

Prawdziwe poffufzeńitwo pochodzi z poznania 
powinności nafzcy, y z pragnienia  podobania fig 
Bogu, przefłaląc na woli iego, pierwfza z tych przy- 
czyn fprawnie, iż poffufzen (two pełniemy pokornie, a 
druga, że dobrowolnie, prędko, y łatwo. 

Tak powinieneś pełnić poffufzeńftwo twoie ic- 
żeli chcefzaby było cnotą, y ptzylemne Bogu. Tak 
poffafzeńftwo wypełniaiąc, nauczy(z fię wcześnie, nie- 
czyiić według woli włalney, ale według woli infzych, 
wola włalna ktora iet pofpolicie przyczyną zguby lu= 
dzkiey, ieit włafna młodym, ta wola ieftto zły prze- 
wodnik, ktory ich prowadzi przez przepaści, y zapro* 
wadza w niefzczęśliwości tożne. O- Teotymie, Mę- 
drzec mowi, że człowiek postufzny będzie mowił e 
zmycięfiwach. (a) Jezeli iefteś prawdziwie poflufzny 
doświadczyfz zwycięftw, ktore odniefiefz z nuygło- 
wnieyfzego nieprzyiaciela twego, ktory ick włalna 
twoia wola: poznafz iak ci ta cnota będzie pożyte- 
czna, y będziefz za nię chwalił Pana Boga całę życie 
twoie, 


ROZDZIAŁ VIU. 
O Czyfłości. 


„Karność, y poffufzeńftwo trzymaią næ wodzy 
umył młodych, a czyftość nierządy ciała Hamuie. 
Czyftość ieft cnota, ktorą maiąc, ćhroniemy fię 
cale niegodziwych rofkofzy cielefnych, y ktora uczy 
tiu- 
(2) Prov: 22: u, 23. 
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tłumić myśli, pragnienia, y podufzczenia brzydkiego 
rofkofzy, iż fię te Bogu niepodobaią. 

Ona ieft potrzebna wfzyftkim ludziom, ale ic- 
fzcze potrzebnieyfza mfodym, ktorzy będąc fkłonniey- 
fzymi do'rofkofzy nieczyftych, naywięcey potrzebuią 
tey cnoty iakośmy pokazali w 3. Części. 

Lecz iako niemafz żadnego wieku, ktoremuby 
czyftość była potrzebnicyfza iak młodzi, taktcz niema 
ktoremuby była przyzwoitfza wiekowi y pożyteczniey- 


„fza iako młodzi. Day Boże, Teotymic, żebyś ty y 


wfzyfcy rowiennicy twoi mogli poiąć piękność tey 
cnoty, ozdobę, y pożytek, ktory ona przynof! jeżeli 
czyftość czyni ludzi podobnych Aniołom, iako nau- 
czaią Oycowie Swięci, 7 ich zdanie opowiedzieliśmy 
wyżey w Części 2. w Rozd: 20.ponieważ czyfty czło- 
wiek naśladnię Aniofow w ciele ułomnyim; to. efobli- 
wie bydź może w młodych, -boiz ich wiek, ieft mniey 
ikażony przez grzech, czyftość ich bardziey podobna 
iefi czyftości Duchow niebiefkich. : 

jeżeli czyftość ieft ucześniczką Męczeńfkiey 
chwały według zdania Hieronima Swiętego (a)z przy= 
czyny potyczek, ktore wytrzymuie, ktore częftokroć 
nie f} mnieyfze nad, męki, torofobliwie tę chwałę czy- 
ftości młodych przypifać należy, bo potyczki ktere 
oni odprawuią, pofpolicie fą więkfze y częftfze niżeli 
infzych, tak dalece iż Bernard Swięty mowi,iż procz 
męczeńftwa, ktore fię ponofi przez wylanie krwie, fą 
iefzcze trzy infże; ofzczędność w obfitości, ktorą miał 
Dawid y Job, łzczodrobliwość albo hoyność w ubo- 
ftwie, w ktorcy fię ćwiczył Tobiafz y Wdowa Ewan 
geliczna, y czyfłość m młodości ktorą ząchował Jozef 
w Egipcie, : 

Nae 


(a) Epifi: ad Demetriadem. 
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Nakoniee Teotymie właśnie młodym: fużyć 


mogą te pochwały, ktore Oycowie Święci przypifnią 


czyśtości w nich znayduiącey fię,nazywaiąc ią: Kwra- 
tem y ozdobą obyczaiow, bonorem ciał, firoiem płci 
oboygz, fundamentem Świątobliwości,wonią w/zelkiego 
rodzaiu cnoi; (b) Bo nieomylna ieftrzecz, iż czyftość 
w młodym człowieku, ieft fundamentem cnoty, y że 
wfzelkiego dobra fpodziewać fię możemy po czyftym 
miodzieńcu; poniewaz rzecz ieft pewna, iż iako, Duch 
Swięty niemoże mięfzkać w fercach nieczyftych, tak 
wielkie ma upodobanie zoftawać w dufząch czyftych, 
y obdarzać ie wfzelkiemi łafkami. 

Rufinus pifże o Swiętym Grzegorzu Nazyan- 
zeńfkim, iż on będąc iefzczesmłodym, miał takie. wi- 
dzenie, widział dwie Panienek nadzwyczayney pic- 
kności, że zaś czyfty młodzieniec niechciał fię im 
przypatrywać, izekły mu: Mfodzieńcze niech cię 
obecność nalża nictrwoży, iefteśmy obie filtry, ktore 
tyznafz bardzo dobrze, iedna z nas nazywa fię mą- 
drość, a druga czyftość: przyfzłyśmy cię nawiedzić, 
boś nam nagotował mięfzkanie wdzięczne w dufzy 
twoiey. 

~ Tak Teotymie czyftość iefttowarzyfzką nic- 
rozdzielną mądrości, y {prowadza fłafkę y błogofła- 
wieńftwo Bofkie, na młode dufze w niey fię ko- 
chaiące. 
; Pracuy więc około tey cnoty, ktorą mafż mieć 
za ozdobę y fzczęscie młodości twoicy. Znaydziefź 
fpofoby do nabycia iey y zachowaniażw 3. Częśc 
w Road: 8. Co fię zaś tycze praktykowania tey cno- 
ty, pamiętay iż może fię nadwerężyć, wielą fpofoba- 
mi; myślami, pragnieniami, flowy, y fprawami nic- 
czyftymi, y kto chce bydź czyítym, powinien bydź 
nietylko w uczynkach, ale też w myślach, pragnie- 

niach, 
(b) S. Cypr: lib: de bono Pudicitia, 
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żyć 1 uiach, y ffowach, y w tym wfzyftkim, cokolwiek: mo- 
(uig 7e tę cnotę fkazić. 

WŁA 

pó ROZDZIAŁ IX, 

zego 

tość r7 ; 

BSO O Wfydzie: 

eh Jako drzewa wydaiąc pożytki czyli OWOCE, wy” 
PA daig razem Mae ktoreby ie zachowa ły od nicp 'ogody, 

CH, i zak miłość ofadzaiąc y zodź czyftość w'dalzy, off- 

A dza tamże wftyd, kto: yby od ‘niey rzeczy fzkodliw e Gide 

yan- dalat? Niepodobna ich | byc czyftym bez- witydu, y 
RAT wilyd wiele pomaga, y: naypotrzebnicyí fzy ieftdo za- 
pic- chowania czyftości. ; 

z im i Gzyftość yazi fię BL i, y ządzami fprc= 
cię fncy uci A rżękli; a wfly d oddals w fży ft- 
FOTE kie BR powierzchowne, ktorcby bydź mogły przy- 
m3- czynami albo fkítkami tych myśli, pragnie za tbo 
a l podufzczenia; iakie fą Sowa nieczyfte, weyrze we- 
ulzy wftydliwe, gefta, całowania, y tym podobne rzeczy, 

ktore mogą nadwerężyć czyłłości. —Vęyd więc iefł 
RE cnota, ktora oddala wfzydtkie te rzeczy, y niemoże 
„Ha ich cierpić ani w fobieani w infzych, niewfydząć fię, 
ko iakosto dobrze opifał Ambroży Swięty. Zaś ta Cnota 
| ofobliwię młodym icit przyzwoita. 
SC | Boiako uważa Bernard Swięty, lubo w każdym 
ec wieku tey cnoty uczyć by fię, y w:niey ćwiczyć nales 
gsti żało, ktora ieft ozdobą każdego wieku, z tym wizy- 
os ftkim ona fię wydaie daleko lepicy w młodych. (o pra- 
EE wi, milosci teft godnieyfzego nad młodzieniazka wre 
ICE dliwego? iak piekna to ieff, y iak iaśnieiąca perta obs- 
ydź | CZAŁOW, W ŻYCIU, Y NA twarzy młodzier nia feka? sak 
niea | prawdziwy, y bynaymniey niewątpliwy dobrej nadziei 
hy fired 
|| 
| 
| 
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wiefzczek, umysłu urodzonego do dobrego znak? Zas - 


dnego rownie znaku niemafz golebicey: profłoty oczy” 
wififżeg0, y dla tego far;ego świadka niewinności lam- 
pz ief wjtydliwego umysłu uieufłannie świecącą, żeby 
nicwnim brzydkiego albo niepszyftoynego znaydowąć 
fig niemogło, czegoby ona natychmiafł odkryć niemogłą, 
Y takiefł wytykaczem lego, zachowywacielem czyftom 
sci nienaru(żońey, ofobliwym zafzożytęm fumienia, y 
sławy frożem, ozdobę życia, folicą cnoty, piermias 
fikami cnot, uatury cbwałą, y znakiem poczciwosci. (a) 
Zważ dobrze wfzyfikie te w ofobności pochwały; ty 
fdz o wielkiey ftymie w ktorey mafz mieć. tę piękną 
cnotę. Wyftępek przeciwny tey cnocieieft, niewfty- 
dliwość albo bezwftyd, kiedy fię żadney rzeczy czło» 
wicek nicwftydzi. Ten wyfłępek, tak ieft nienąwi- 
{ny w młodych, iako wftyd miłości godny. Ten wy 
fiępek ieft znakiem y fkntkiem złey matury, y ief nic- 
mniey początkiem wielu wyftępkow, iako wityd ieft 
matką wielu cnet. 

tififuy nabyć tę cnotę wyborną Teotymie, y 
niekontentuy fig ftrzedz fię grzechów nieczyftych, ale 
teżunikay tego wfzyfikiego ce do nich dać pochop, y 
cokolwiek może nadwetężyć czyftości, iako czynią 
dufze prawdziwie czyfte, 

Powiadaią o Swiętym Bernardynie, iż tak był 
wftydliwym w młodości, iż gdy fię trafiło że kto wya 
mowią fowo nieprzyftoyne, tak fię opłonął: ze wftydu; 
iakby mu policzek wycięto.  Znaydzicfź praktykę 
tey cnoty wyżcy w 3. Części w Roz:8. Art: $. 


A 
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(a) S. Bernard: Sermore ultimo" în Cantica, 
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ROZDZIAŁ X. 


O Skromności. 


Po wftydzie, fkromność ieft iefzcze koniecznie 
potrzebna młodym. Wfłyd ma za cel oddalenie wfzyft- 
kich rzeczy powierzchownych przeciwnych czyfto- 
ści, ktorych znieść niemoże, ani w fobie ani w infzych. 
A firomność odcina to wfzyftko, cokolwiek'bydź mo- 
że nieprzyftoynego y źleułożonego na wicrzchu ofoby 
w wzroku, w chodzie, geftach, odzieniu, ffowach, 
w ktorych to rzeczach nierząd, ieft fkutkiem nicrzą- 
dnego umyfłu. “W tey cnocie ofobliwie młodzi ćwi- 
£zyć fię maią, bo ona ieft znakiem umyfu rozumne- 
go, y dobrzeułożonego y cnoty wnętrzney. Poznaie 
fię umyf z praw, y mądrość człowieka z powierzcho- 
wiych iego rzeczy. Mogdrość, mowi pifmo Święte, 
wydaie fig na twarzy mądrego.(a) Poznate fig człowiek 
Zoczu y Z weyrzenia voftropny.  Nuknie,śmiech.y chod, 
pokazuią, iakim ieft cziowiek wewnątrz (b) Toż famo 
twierdzi Ambroży Swięty mowiąc: żż ffan umysłu 
z ulozenia ciała pożnaie fig, y powierzchowne rufza- 
nia fig, fa mietakim ogłofzeniem umysłu. 

Dh tego Teotymie, ieżeli mafz umyff mądry, 
y dobrze ułożony, wyda fię to z fkromności powierz- 
chowney, ieżeli zas ięfteś niefkromnym powierzcho- 
wnie, znak ieft pewny, iż iefteś umyfłu lekkomyślne- 
go, nieftatecznego, nicrozfzdnego, niefpofobnego do ža- 
dney myśli dobzey, y bawiącego fię myślami prożny” 
mi y nątarczywymi. A ten nierząd powierzchowny 
będzie złym znakiem, na czas ninicyfzy, y złą o tobie 
spinią na czas przyfzły. 

$wię- 


x 


(a) Ecel: i8. (b) Eech 19. 
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Swięty. Grzegorz Nazyanzcńfki, w pierwfzcy 
spowie przęciwko Julianowi Apoftacie powiada, iż bę- 
dąc mfodym, y ucząc fię znim,w Rzymie, fądził e 
nim iż miał bydź bardzo złym człowiekiem na potym, 
widząć nicfkromność lego, y nierząd fpraw iego, mi- 
dzieć w nim, prawi, byto wiele rzeczy kto?e nic po nim 
dobrego mieobiecywatj, głową zaw(że kręcił, 00%ymya 
firgelat y przerażał, Jjokoynie migdy niepofiedział, 
wzrok iakiś y twarz pogardzaiącą, smiech nadzwyczaje 
my, słowa rozciągie, sty(zeć bylo iego pytania- głupie, a 
odpowiedzi iefżcze — mięprzyjioynieyjge, Nakoniec, 
prawi, ofędziłem gtgd, czym miai bydź na potym, y 
dobrze zwazżyw(ży, wielu z przyjacioł moich powiada 
łem: © takie gte Rzymjka ziemia karmi. Abyś fig 
ćwiczył. witey tak potrzebney wiekowi twoićmu cnos 
CIĆ, tO Czyn, 

1. Uffuy ile bydź może, aby nic niewydawa* 
To fię niefkromnego, y pierzchliwego w fpoyrzenin 
twoim, chodzic, geście, mięy twarz,poważną, fiodką,y 


| 
| 


m 


7 ; Pay 
łagodną, weyrzenie fkromne,głowę,nos, fkionie, minę 


przyftoyną,ktoraby znaczyła umyf rofttropny, y uczci- 
wie urodzony. Staray fig bydź takim na każdym miey- 
fcuy z każdymi ofobami,iakimbyś był z przefożonymi 
twymi, z przyczyny nfzanowania ktore im winien i€- 
ftes, ż rowiennikami, y podleyfzemi,dla tego, iż powi- 
niencś im zbudowanie, y dobry przykład, a nawet y 
gdy fam ieftes, bo zawfże ieiteś przed obliczem Bo- 
ikim.  Umyf rofiropny y dobrzeułożony ieft zawłże 
fkromny, gdziekolwiek. fię znayduie, bo nic ieit fkro- 
mny aby fię podobał ludziom (co byłoby proźnością 
iftotną ) ale aby fię podobał Bogu ktory na niego pa- 
trzy. Skromność. wafza mowi Apoftoł niech będzie 
wiadoma w/zyfikim, Bog albowiem blijko ieft, (a) 

Qa) Phil: 4, 
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2. Powinieneś fię nad wfzyftko nayfkromnie 
fprawować w kościele;kościoł albowiem ieft Dom Boży, 
naznaczony na modlitwę, y pofzanowanie Bofkic. Po- 
trzeba.do niego chodzić z wielką czcią; miey wzgląd 
ua fiebie, mowi Mędrzec, wchodząc do Domu Bożego, 
(b)Znayduy fig w nim w poftaci fkromney,pokorney, 
nabożeńftwo znaczącey,y przyzwóitey świątobliwości 
mięyfca, wchodzić do niego iako do domu świeckiego, 
bez ufzanowania, y powśtiągliwości, zoftawać w nim 
bez fkromności, ftrzelać oczyma ńa tę y owę ftronę, 
gadać bez potrzeby, śmiać fię ź infzymi, y w pofturze 
nieprzyftoyney znaydować fię, rozwalać -fię po ła- 
wkach, na iedno przyklękać kolanoy infze nienfzano- 
wania czynić, fą to grzechy tak ciężko obrażaiące 
Maieftat Boiki,lak ludzie ich mało fobie ważą.Sądźże 
ztąd Teotymie co. mowić potrzeba o tych, ktorzy fię 
w kościele rofpuftą bawią, akcye nieprzyftoyne po- 
pełniaią, niewftydliwie poglądaią, niewftydząc fię po- 
pełniać nieprawości w Domu Świętym, y obrażać go 
na tym mieyfcu, ktore ict poświęcone na cześć iego, 
icit to zbrodnia ktorą fię Bog brzydzi przez fwoich 
Prorokow. Y Auguftyn S. w fwoich fpowiedziach, 
między grzechami zycia fwoiego te opłakuie, iako ie- 
dne z naywiękfzych, za ktore wyznaic, iż był (karany 
od Boga lub nie tak, iako zaffużył. 

Skromność takżezależy w funkniach, w ktorych 
trzeba fię chronić dwoch rzeczy: zbytecznych ftroiow, 
ktore cuchną umyffem prożnym,y letkim;a icfzcze bar- 
dzicy nieprzyftoynością, y tym wfzyftkim co do nie- 
czyftości ffuży. Stroy fię więc fkromnie według 
kondycyi twoiey, niefzukaiąc infzych ftroiow, tylko 
tych, ktorych fubftancya twoia iy przyftoyność po- 
zwala. Niecblub fig z odzieży tśbożjey mowi Mę- 
drzec (c) bota iefi chluba prożna y nierozumna. Swięty 


Hic- 
(b) Eccli 4, 
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Święty Hicronim mowi, iż Chrześcianin niepowinien 
bydź, nieochędożnym, ani też nazbyt firoynym. A 
ofobliwie powinien fię ftrzedz ftroiow, ktoreby fzko- 
dzić mogły wftydowi włafnemu, y infzych pątrzących 
fię na nas, Tenże Hieronim Święty nazywa mło- 
dych fryzuiących fig y fzoiących ładnie: Venennm pu- 
dicitie, Trucizną nfydliwosei. O Teotymie, jezeli 
mafa ferce prawdziwie czyfte, będziefz fię chronił 
wfzyftkich ftroiow któreć fię na żaden konicc dobry 
nieprzydadzą, a mogąć zafzkodzić znacznie, albo tym 
ktorzy fię tobie przypatrywać będą.  Czy/fość, mowi 
Święty Gyptyan, niema infzyeh firoiow procz wfłydu, 
bardzo dobrze wiadoma o piękności fwoiey, kiedy fię 
tym niepodeba, żadnych, ozdob niefzuka, fama fivoig 
ozdobą iefł. (a) 


Abyś nabył cnoty fkromności, zażyway tych | 


frzędkow. 

x.  Prośo nię częfto Boga. 

2. Bądź řatwym do napomnienia, kiedy czy- 
nifz iaką fprawę mnicy przyftoyną, y miey iakiego 
przylaciela ktoryby cię przeftrzegał. 


3. Kiedy fyfzyfz, iż kogo łaią y frofuiąo | 


niefkromność, upatrny y ty iey w fobie, abyś. fię 
frzegi. 

4. Obcuy z ofobami mądrymi y fkromnymiy 
przypatrny fig ich fkromności, y naśladuy ich w nicy, 
chroń fię towarzyftwa płochego, y żle ułożonego 
w obyczaiach. 


(a) S- Cypr: libe de bono puidieitiæ, 


inien 
1.4: 
fzko= 
ących 
mło- 
zm pił= 
iezeli 
ironił 
dobry 
| tym 
mowi 
fiydu, 
edy fig 
fłwożą 


tych . 


E czy- 
kiego 


fuią o 
rś_ fię 


ymiy 


nicy, 
oncgo 


O: 


253 


ROZDZIAŁ XI. 


O firomności w słowach, y w momie, 


Skromność zależy iefzcze na fowach. riel- 
ka to ieft cnota,a ofobliwie młodemu potizebna, aby 
umiał mowić mądrze, gdyż iako Mędrzec mowi, mą- 
drego poznać po mowię, mowa zaś mądra zależy na 
dwoch rzeczach =r. nayprzod nić niemowić złego y 
głupiego 2. mowić izeczy dobre, y do rzeczy, to ick, 
kiedy potrzeba, y iak potrzeba 3 

1. -Więc Teotymie nigdy niech niewychodzi 
żadne owo z uit twoich nieczyfte, y nieprzyftoyne, 
Paweł Swięty zakazuie Chrześcianom y mianować rze- 
czy mięczyjtych. (a) A tym bardziey mowić z upo- 
dobaniem; albo zgorlzeniem "bliźniego. Ktory mówi 
niebrawość, nie ukryże fie y fad Bojki niemiuie go (b) 

Chroń fię idko powietrza wizyftkich rozmow 
nieprzyftoynych, ktore fg zaifte fkazy wftydliwości, y 
dobrych obyczaiow, y Ktore fprawuią niezliczoną 
liczbę grzechow w tych ktorzy ie prowadzą, y w tych 


ktorzy ich ftuchaią. Chroń fig także wfzelkich ow 


krytych, y wątpliwego fenfu, ktoreby mogły dać inu 
fzym okażyc do myśli nieczyftych. A na koniec, 
ftrzeż fię wfzelkich fow y wielkich obelg nieczya 
tych, ktore częftokroć ludzie w uściech miewać żwy- 
kli: te nieznośne fą w nayrofpuftnieyfzych, a lakżę 
maią bydź znośne w tobie? 

; 2. W rozmowach ktore fą dobre albo ohoię- 
ins, niebądź piędkim y lekkim w mowieniu, ale ra= 
<zcy fluchay, niżeli gaday. Są tacy ktorzy pierwfi 
Poczynaią mowić, a ofiacni milczęć, wtrącaią fię de 


wfzy 
(a) Epbeft s, (b) Sæ: 1, ; 


254 Rozdział XI. i 

wfzyftkiego; infzym przerywaią mowę, mowią o rze» 
czach ktorych nikt nieffucha. Znak to ieft umyfłu 
złego, nierozfądnego, lekkomyślnego, a częftokroć py- 
fznego. Dobrze powiedział Mędrzec: Kredy w z 
człowieka prędkiego. do momwienia, [podzieway fig 04 

niego więcey glupfiwa, nigel mągrości. (a) 


Abyś dobrze: uftanowił mowy twoie té zacho: | 


way maxymy. 
1. Gaday mało a fuchay wiele. Wielki to 


ieft znak roitropności, fiuchać wielu infzych, a mało 
mowić. Pifmo Swięte mowi,że ten ktory dobrze ragą- 
dzi mowarmi fivymi uczony iefi,y rozfropny, y że mil- 
czenie tak wielkim ieft znakiem mądrości ig nawet gaj 
fe w głupim człowieku znayduie,czyni go mądrym.(b) 
Niemowię ia tuo milczeniu nieprzyjemiym y- me- 
lancholicznym, ktore z zadumiałości albo z zakwałze- 
nia y gniewu pochodzi, ale o milczeniu tmądrym, kto- 
rego fię przeftrzega z fktomności, dla tego aby infzych 
fiuchać, a do rzeczy mowić. 

2. W rozmowach kiedy/kto infzy mowi miy 
wzgląd na trzy rzeczy 1.Abyś nie niemowił,aż wyfiu= 
chawlzy tego kto mowi; 2.Abyś nieprzerywał dyfkur= 
fu mowiącemu 3. Abyś fię niewtrącał w rozmowę 
kiedy mowią o takich rzeczach których ty niewiefz. 

Te fy trzy nauki Mędrca. Pokź niewysiuchaf, 
słowa niemo. Niegaday w pofizodku dyfkur(i 
Naucz fige wprzod co mafz mowić. Bo iako powie: 
dziano w  przypowieściach Salomonowych. Ktory 
pierwey odpowiada niżeli. wystucba, głupim fig bydź po- 
kagnie y zawftydzenia godnym (©) 

3. Kiedy fię będziefz znaydował w towarzy: 


ftwie znacznym, y czci godnym, toć Mędrzec każe za | 


chować 1. żebyś mało mowil, y niemowił aż fie fyti- 

ią, y krotko odpowiadał 2. żebyś w rozmowach taki 
; > fpra- 

(a) Prov: 29. (b) Prov: 17. (c) Ecchi 11e 
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ROZDZIAŁ XII. 


O infzych wyfłępkach iężykaanayprzod e 
przyfięgach. 
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y. o ktorych ief mos 


ale z fkromności,y zebyś fu- 
-y Pytaiąc (do rzeczy, ażeby fię 


Procz złych albo nierozumnych y lekkomyśl- 
nych rozmow, ieft iefzcze wiele infzych wyftępkow 
ięzycznych do fkrómności należących Ghrześciań- 
fkiey, ktore pilno oddalać y odcinać powinni, z tych 
zaś naypierwizy ieft przyfięgą, 

Bardzo zła ta ieft przywara,a ofobliwie mło- 
demu kiedy fię zyzwyczai do przyfięgi. Niemowię; 
ia tu o przyfięgach ktore fię czynią z Religii; na pc= 
twierdzenie prawdy, kiedy potrzeba doftateczna wy= 
maga, y ktora potrzeba rzadko fię młodym przytrafia, 
ic mowię o tych przyfiegach pofpolicych między 
Chrzcściany, w ktorych ezci godnego Imienia Bofkie- 
go zażywalą, y nadaremnie Wzywaią w naymnicy= 
lym gniewie; y za pierwfzą niecierpliwością, a czę- 
fokroć w fenfie Poważnym, z obrzydliwego zwyczain 
Przyfięgania na Imię Bofkie z lada okazyi. Ten 
grzech ieft iednym z nayniebefpiecznicyfzych nało- 
BOW, w ktory fię kto może wprawić. 

Bonayprzod ieft to pogarda Bofka, mało ważąc 
Imie Bofkie, ktore wfzelkie ftworzenieczci, y dlą kto” 
tego świątobliwości drżą Aniofowie w fzyfcy, procz 
tego fam Bog wyraźnie czynić tego zakaznie. Nirea 
będziefy brat Imienia Pana Boga twego nadaremnie. 

że 
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2. Ktzywda znaczna dzieie fię. Synowi iego 
jezufowi Chryftufowi, Z takim nienfzanowaniem mo- 
wić o śmietci drogiey, ktorą podiął na odkupienie 
nafze, y o krwi iego czci godney ktorą wylał za zba* 
wienie nafze. Nięmnieyfza ta ieft obraza odowey 
ktorą poniofł od okrutnych katow. 

Ubiczowany był mowi Swięty Auguftyn bicza” 
mi zydowikiemi, A- teraz biczuią go  blużnierfwa 
Cbrześcińńfkie. Y niemniej grzefzą blużniący Tezifa 
Cbryfiufa m niebie krolniącego; od tych kiorzy gobbi- 
żniąpo "ziemi chodząc. 

3. Ten wyłępek zaptowadza w niezliczoną 
liczbę grzechow, bo oprocz że żaden grzech tak fię 
nierozmnaża iako przyfięga kiedy fię kto przyzwyczaili 
doniey, ściąga iefzcze na przyfięgaczow przeklęftwo 
Bofkie, ktory ich podaie pafyom y okazyom grzechu; 
dia czego Mędrzec mowi: źe żem ktory częfto przylega 
będzie nazpełnzony uieprawością, Y zemfta Bojka niemie 
niedomu iego. : 

4.  Wyftępek ten z trudnością fię poprawnie, 
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' byleby fig wkotzenił, pomnaża fig zawfze z laty; y tru- 


dna go potym uleczyć, iako to widzieć w tych ktorzy 
fię do niego przyzwyczaią. 

Nakoniec dofyć ieft powiedzieć, że ten grzech 
diabelfki, ktorzy naywiękfze maią upodobanie blużnić 
Imię Bofkie. Y że toieftrzecz ftrafzna, że Chrześcia- 
nie, ktorzy powinni chwalić Boga na ziemi, iako A- 
niołowie chwalą go w niebie, miotaią na ziemi też blu- 
Źnierftwa, ktore diabli na niego mioraią w piekle. 

O Teotymie ftrzeż fię tego obmierżliwego grze: 
chu, ktory, ieft obmierzły Bogu y ludziom, y ktory 
nienawiści ich godzien we w fzyftkięh Ofobach, ale 
ofobliwie w młodych,przypomniy fobie iż prawo fta* 
rozakonne na śmierć potępia bluźniercow: (a) ZE 
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O infzych wyftębkach dc: 257 
blużniących Chrześcian= Paweł Swięty  óddawał 
w moc czarta, aby ich żauczył prawi nieblużnść ( by 

Y że Grzegorz Swięty powiadajiż dzięcię przy- 
zwycznione doprzyfięgania fię na Imię Bolkie,w fwo- 
ich niecierpliwościach, było złożone. chorobą śmier= 
teing y od złych duchow na tonie Oycowfkim udu- 
fzone było, ktory będąc bardzo poblażaiącym y w kas 
raniu go, wychował fyna wego wielkiego grzefznika 
dla piekła, iako tenże Swięty uważa. 

Lekarftwo na ten wyftępek, kiedy fię kto po- 
czyna do niego przyzwyczaiać; yfkłonność miieć, ieft 
chronić fię iego przyczyn, iako'to gniewu, gry lofo» 
wych, złych towarzyłzow y wfzyftkich tych rzeczy; 
ktorg każdy poznaie bydź okazyami przyfięgi. A ofo- 
bliwie potężne ieft lekarftwo, y potrzebne, zadawać 
fobie iaką karę przykrą za każdym popełnieniem tego 
grzechu, iako to iałmnżnę, modlitwę iaką odprawić 
tegoż dnia, poff iaki odprawić, albo infzy iaki uczy: 
nek pokutny: : 

* Chroń fie także wfzelkiego todzaiu przyfięg 
albo przeklęftw, y pewnych fpofobow mowienia ktore 
lubo nie f} przyfięgą, iednak fą przyfpofobienięm do 
przyfięgi, za lada okazyą. ` Skromność. Chrześciańfka 


"wymaga, aby nigdy, nieprzyfięgać, według rofkazu 


Zbawiciela Pana. “Jagas momig wam, nieprzyfi g= 
gaycie cale, niech zaś będzie mowa wafża, ief, iejt, 
lie, nie, co zaś nad to iejkod złego ducha ief. 


O -OBMOWIE 


:  Obmowa: ieft drugi „grzech ięzyczny, ktorego 
nietylko mafz ` fie” ftrzedz, ale też nim trzydzić 
fię, 

R Ob-, 

(b) ad Tim: 1, 
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Obmawiać ieft to opowiadać drugiego grzech, 


. ktorego niepopełnił, a ten ieft zdolny. do ofiawienia 


go» albo do odkrycia y: wyiawienia grzechu, ktory ` po- 

ełnił, lecz ktory niebył wiadomyýbo im grzech bli» 
żniego ieft fkrytfzy, tym fię więkfza krzywda mu 
dzicie, wyiawiaiąc'go przed- tymi, ktorzy: onim 
niewiedzą: 

©bmowa popełnia fię częftokroć ze złości, iako 
to z nienawiści, zemfły, zazdrości, y przedfięwzięcia 
fzkodzenia bliżniemu, częftokroć także przez nięroze- 
żnanie, y lekkomyślność, y przez łatwość opowieda- 
nia złego cudzego; kiedy fię wieo nim, co fię naypo* 
fpoliciey młodym przytrafia. 7 

Lubo pierwfzy rodzay grzechu obmowy icf 
wyftępnicyfzy; iednak y drugi nie ieft bez grzechu, bo 
zawfze wydziera bliżniemu iego fawę. Obowięzuie 
do przywrocenia konoru - wydartego: Y fa łatwość 
mowienia żle o drugim, ieit fkutkiem umyfłu niema- 
iącego miłości, y rofttopności, albo oboyga razem. Bo 
miłość nam każe ukrywać złe drugiego, iako chcemy, 
aby nafze złe {prawy były taiemne, a roftropność nic- 
każe nam mowić głupie <y bez potrzeby. 

Chroń fig tego wyftępku Teotymic, iako rze- 
czy podłey, y niegodney  dufzy fzlachctney, y praw- 
dziwie Chrześciańfkiey, y iako wyftępku. nienawifne- 
go Bogu y ludziom. Obmowca mowi Mędrzec żef 
obmierźliwością ludzi. 

Niemow lekkomyślnie źleo drugim, ale zacho- 
way złe w fercu twoim, nikomu nic nienowiąć kiedy 
wiefz o nim. Bardzo dobrze Mędrzec powiedział: 
„Kiedyś ustyfzał słowo. - przeciwko blżżniema twemih 
miech « tobie umrze (b) to iett, zeby fię togte daley 
nierozfzerzało. Nakoniec ochraniay honor drugiego 

1450 
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wyfiępkach Ge:. 259. 
iako wiefz, iż mu ieft miły, y iako fam pragniefzaby 
twoy honor był w całości. 

Tym czafem uważać trzeba, że to nieieft obs 
mowa wyiawićgrzech drugiego, na iego dobre, albo na 
zabieżenie. żeby drugim niefzkodził: byleby to czynił 
człowiek roltropny, ktoryby mogł, albo powinien Za- 
bieżęć złemu.  Przeciwnym zaś fpofobem,.zawfze ieft 
miłość/czynić to, a częftokroć ieft obowiązek fumienia: 
wielki y nieodbyty, na ktorym częftokroć nam zby 
wa, z boiaźni, albo z proźnego pretextu; który fobic 
formuiemy, ktory pochodzi z niemiłości blizniego, 
y niedbania o zbawienie iego, a tymi fpofobami ża- 
ciągamy na fiebie przed Bogiem grzechy cudze; obacz 
w tey materyl Roz: 18. tey części. 


O przymowkach y zniewagach. 


Chroń fię także zwadek, ktore fą przyczyną wie- 
le złego, iako powiemy w krotce; a w zwadkach ktoreć 
fię przytrafią ftrzeż fię zniewag y przymowek, albo po* 
grożek; 'Takowe poftępki fa podłe, y niegodne fzla- 
chetney dufzy. Pamiętay, iż oddawać zniewagę za 
zniewagę; przymowkę za przymowkę, ieft to czerni- 
dłem obmywać plamę, aby fię iefzcze czarnieyfza fta- 
ła. Bo to ieftchcieć znieść zniewagę powiedzianą, 
ktora częftokroć bywa tylko zmyśloną, grzechem, kto= 
ty ieft częftokroć śmiertelnym.  Jeft tochcieć bronić 
honoru fwego, z ufzczerbkiem zbawienia: albo raczćy 
bronić honoru fwego; czudzy. ruynuiąc częftokroć. 
Dufzę Chrześciańfkie nietylko niewiedzieć powinny 
co to f} zniewagi, ale też ani oddawać wet zawet 
znieważaiącym fiebie, według maxymy Pawła Swięte- 
go.  Błogosławcie prześladuiących was, błogosłamcie, 
a niecbcieycie złorzeczyć, nieoddawaycie złe za złe 
wikomu, Niemściycie fig, ale czekaycie aż gniew 

2 emi- 
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Niedaycie fie zwyciężyć złemnu, ale. zmycięm 
3 łe dobiytm, to ief złe uczynienć oddawaycie 
dobrym. (a) - 

Trudha to teft rzecz; rzeczefz mi. Prawda teft 
'Teotymie, y dla tegoć to potrzeba, abyś.fię wcześnię 
na uczył ćwiczyć fe w tym. Te maxymy trudne fg 
dla tych, którzy fię w nich niećw iczyli z młodości, y 
ktorzy: fię nagtezyli żyć według natury fkłonności, 

ale one G łatwe dla cych, ktorzy fię uczą wcześnie 
czynić wolą Bolka, y "żyć Duchem Syna łego lezufa 
Ghryftufa, naśladuiąc pizykład iego, y ćwicząc fię 
w tych maxymach, iako Chrześcianin czynić powi- 
nien;inaczey będziefz Chrześcianinem imieniem tylke 
anie w rzeczy famey. 


O fianiu zwadek 


Strzeż fię iefzcze iednego grzechu ` ięzycznego, 
ktory ic dofyć pofpoliey między młodymi, a tym 
czafem bardzo fzkodliw. y- Aten ich bydź przyczy= 
ną zwadek, pracz pewieść nicrozumną albo dec, 
tną, niemaiąc «względu na złe, ktore ztąd wynik knąć 
może; a częftokroć z tym przeć i fig wzięciem, abyś 
wzniecił rózrożnienie fię y zwady. 

Ten grzech więkfzy iet dalekonad mniemanie, 
bo on ieft przyczyną wielu infzych grzechów; y wfzyft- 
kiego złego z zwadek pochodzącego. Mędrzec mo- 
wi,iż go Bog nienawidzi. „Sześć rzeczy rejt, prawi, 
ktory ch Bog nienawidzi, a ffodma iejł ktor 4 fie bry- 
dzi, ta zaś ief: tego, ktory ficie niezgody między 
braczą. (b) 

Ie Eklezyaftyk Patiki mowi: Iżfamie zwadek 
eft przek letes wiele albowiem pomięfżało pokoj maig- 
cych, y że włafna ief, złych; mcfkać y rozrożniać 
ra 
(a) Rom: 


X 


12.(b) Prov: 6. 


> Grzegorz $w:,ttorzy go mięfżaią 
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przyizeioł, y firawować uieprzyiaźn miedzy przyla 
ciotmi. (Ć) 

Tak zaifie Teotymie, bo iako pokoy y iedność 
od Boga pochodzą, tąk zwadki y niefńufk od diabła 
idą. Dlaczego Syn Bofki mowi w Ew angelii, że fpo- 
koyni(to icit ci ktorzy ię fiaraią utrzymywać pckoy 
między ludzmi ) fą fynam! Bofkieni. Miec dodzie 
w. Strzeż fię tego grzechu (R ie, bodeft bare 
dzo izkaradny, y obmieszły Bogu y luc 

z. Badz oftrożnym w fiowach, abyś nigdy nie 
niewyrzekł, coby mogło iakie wfzcząć zyady między 
dregiemi,ale nad wfzyfiko niebądź ich autorem ze zio- 
ści, y nierozmyślicy mowy. : Brzydź fię tym wyftęp- 
kiem, ktoryć fię na. nic dobrego nicprzyda, tylko na 
iakie nicfzczęście. 


Gami diabeljkter 


jom: EN 


3 


O Klamfinie. ** 


Zoftaie iefzcze kłamftyo, ktore niepoślednim 
ief grzechem ięzycznym, y:tymiefi więkfzcy uwa i 
godne, im bardzicy potrzeba, abyś 0 nim gruntowną 
miał natkę, a bardziey 1eft pofpolite między młody- 
mi, y ten grzech icht im nayfzkodliwfzy, kicdy fię do 
niego przyzwyczaią. 

Kiamftwo ieft zawłze grzechem, bo ieft zawfze 
przeciwko prawdzie użnaney od tego, ktory mowi. Y 
lubo nie jeit grzechem śmiertelnym kiedy fię popet- 
nid w małcy rzeczy, z tym wfzyftkim nałog kłamania; 
nawet letko, nie ieft to rzecz mała, ho otwiera wrota. 
do niezliczonych wyftępkow. Umyf kłanliwy fta- 
nic fię fzalbierfkim, ofzufiem w fwoich poftępkach, 
oboięrnym w fiowach, niewiernym w obietnicach, 
Wipokryzyi pełnym w fw oich  obyczach, niewyrożu- 

mia- 


(c) Ecchi 29. wer: 15. 
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mianym w fwoich fprawach. Chlubiącym fię yro- 
zwiozłym, kiedy prawdę potrzeba mowić. Odwa= 
źnym y bez witydnym na kłamftwa. Niewftydzący 
fię przy kłamitwie utrzymać, iako przy prawdzie nie- 
omylncy.  Blużniercą, kłamcą, niedowierzaiącym ni- 
komu; bo iako fię fam przyzwyczaił kłamać, tak też 
rozumi że inni zawfze kłamią. Umyf przyzwyczaio- 
ny do kłamftwa, łatwo (kłamie w wielkich rzeczach,y 


mik a nieg ki G 1 
„ aiwikła fię w ciężkie grzechy. 


Tak Teotymie mało ktory wyftępek znayduie 
fię niebefpiecznieyfzym a ofobliwie dla młodych, nad 
tę wolność kłamania. Dlaczego Mędrzęc napomina 
cię Mżecbciy popełniać w[zelkiego kłamjiwa, bo uftawi- 
czność popełniania go, albo,żwyczaj mie ieft dobry(a)to 
ief według fenfu Pifma Świętego, abyś go cale fniępo- 
pełniał. 
Krotko mowiąc, niema y mieć niemoże gorfzcy 
przywary umyfł, nad przyzwyczaicnie fię do kłam- 
ftwa, takiż y Pifmo Święte mowi onim nadzwyczay- 
nie. Mowiiż Bog fię nim brzydzi. : Ze ufła kłamiące 
toieft kłamcy [z mu obrierzte, iako przeciwnie ko- 
chaiący fię w fzczerości mowy, podobaią mu fie. Mo- 
wi: iż zgubi wfzyfikich křamcow. Mowi, iż mig- 
dzy ludzmi, kłamfimo ieft złą niestawą m uściech nie 
wyćwiezonych uffawicznię będzie. T lepfźy ieft gto- 
dziey niżeli křamca a obydwa zgubę odziedziczą. 

Nakoniec ten wyftępek czyni umyf bardzo po- 
dobny diabłu, ktory fię kocha w kłamfiwie. On teft 
kłamfiwa pierwfzy wynależca, y Ociectako go uftami 
Jwymi Syn Bofki nazwał. (b) Y Swięty Auguftyn po 
nim mowi, żŹ iaka prawda od Boga pochodzi, tak 
ktamfitwo ma fwoy początek od: diabła,(c) y Święty 
Ambroży dodale, iż kochaiący fię w kłamftwić (3 

fy- 
(a) Eccl: 7. (b) Ioan: g. (c) S. Aug. Trac: qz: 


fa loans 
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fynami  czartówikiemi, bo fynowie Bofcy kochaią fig 
w prawdzie. 

Chroń fię cale tego fzkodliwego wyftępku miły 
-| Teotymie, w każdey okoliczności, a ofobliwie we 

dwoch. 
Nayprzod kiedy mowifz co wielkiey wagi, to 
| ieft co fzkodzi bliźniemu, ria dobrach iego, albo ho- 
norze iego, albo na zdrowiu,mafz fię tego ftrzedz; a ic- 
fzcze bardziey kiedy idzie o ciebie famego. 
Powtore kiedy mowifz oofobie malącey zwierz- 
chność nad fobą,bo na ten czas kłamftwo ieft zbrodnią 
wielką tak z przyczyny ufzanowania ktore gwałcifz, 
bo fię częitokroć trafia, że te kłamftwa fzkodzą zna- 
cznie włafnemu dobru twcniu, dla ktorego cię pytaią, 
| albo dobtu bliżniego, o ktore malz fię ftarać, kiedy 
| w prawdzie mafz fpofob do tego. 
| Nakoniec żadnym fpofobem, przed żadną ofo- 
bą, z ktorą mowifz niemięy zwyczaiu kłamać, a zwła= 
fzcza dobrowolnie y rozmyślnie. Kochay prawdę y 
fzczerość, we wfzyftkich twoich fłowach.- Q śliczny 

 przymiocie w młodym człowieku, kiedy niemoże 
fkłamać bez wftydu. Sprawiedliwy mowi Mędrzec 
brzydzić fie będzie slamfiwem. Proś Boga abyć dał 
nienawiść tego grzechu z Salomonem mowiąc: Vanita- 

r temtr verba mendacia longe facias a me. Oddal ode 
winie Panie prożność y stowa kłamliwe. 


ROZDZIAŁ XIM. 


O Trzezwosci, 


'Nzpominay młodych aby trzeźwymi byli mo« 
wiSwięry Paweł Apoiiof do Tytnfa (wego ucznia. 
Trzeźwość Teotymie zu zdaniem A pofiota potrzebna 
iet. młodzi. Y lubo przez to dowo trzeźwość 
ros - 
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rozumie generalnie pomiarkowanie gotącości -y  pręd- 
kości wieku tego, ktory fię naturalnie ma do zbytku 
w każdey rzeczy, z tym wfzyftkim iednak rozumi ofo- 
bliwie pomiarkowanie w iedzeniu, -y piciu, ktore fa 
bardzo pofpolite między młodzią y bardzo fzkodliwe. 
Iako trzeźwość zawifła na mierności w pokarmicy 
Napoiu, tak też z dwoma: wyftępkdmi walczy, ż.piiań- 
fiwem, y 'żarłoctwem, obydwoma wyftępkami bardzo 
frkodliwymi młodym. Bo te dwa wyftępki razem na” 
ftępuią, na cztery wielkie dobra: na honor, zdrowie, u- 
myfł, 7 

ic może bydź nic brzydfzego w młodym, iako 
zatopienie fię w winie, y. zarłośtwie. / Mądrzy ludzie 
brzydzą fię tym wyfłępkiem, , nietylko w. fobie fa- 
mych, ale też yw inf; 

Z doświadczenia widziemy, iak wielce wino y 
>okarm fzkodzą zdrowiu, ofobliwie młodych, iak wie- 
le zbytek w oboygn (prawuie w nich'chorob y fabości. 
Ktore ich częftokroć trapią całe życie, y zaprowadza- 
ią częftokroć do grobnu ptzed czafem. Tako przeciwnie 
trzeźwość zacho zdrowie y życie, iako to widzieć 
możemy na wielu micyfcach, Pifma Swietego.: Mg- 
drzeć wyraźnie i: e potrawy fpratnią 
choroby, y zbyteczne tedzenie (prawuie cholerę, że nie- 
wfęrzemiężliwość wie itä, a wfiraemię żlimość 


przymnaża życia. (a) 

Go fię zaś tycze umyfly,, ktoż niewie iak te 
dwa wyftępki fą mu przeciwneż widzieć; codziennie,iź 
Gi, ktorzy fię wylali na iedzenie, fą zadumiałymi, gru- 
bymi, y niewieścinchami, według przyfłowia, Hiero- 
nima Świętego:brzuch tufy niefprawuie mysli fiubtel- 
ney. (b) Y napatrzemy fig tego dofyć, że ci ktorzy 


piiaią wino, ftaią fig tępymi, głupisni, y niefpofobny=, 


mi do niczego dobrego- 
Co 


(a) Eccl: 37. (b)S. Hieron: Epif: ad Nepot: 
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Jeść bezpomiarkowania y nad miarę, y opychać fię po- 
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Go zaś do zbawienia, Teotymie, niepodobna iak 
te wyftępki f4 mu fzkodliwe,. Bo procz liczby grze- 
chow, ktore fię popełniaią przez niewftrzemieżliwość, 
p:zez zbyteczne iedzenienie, y picie, z ktorych- czę- 
ftokroć iedne bywaią śmiertelne,te wyftępki dwa fpra- 
wuią ich niezmierną liczbę,'iako. to gniew, zwady, 
przymowki, blużnierftwa, dyfkurfa nieczyfte, a ofo- 
bliwie grzech nieczyfty, ktozy niewftrzemiężliwość 
zapala w fercu, a ooblifsie w młodych, dodaiąc nicu- 
ftannie nowey żywności ogniowi nieczyftemu, ktory 
bez tego pożądliwość fapala nieuftannie. Z trudno” 
scią zachować czyftośd, mowi S. Hieronim, za bankie- 
cie. Wino y młodość, dwoiaka podnieta nieczyjości,y 
lubieżności (c) obacz com z tego Qyca Swiętego po- 
wiedział wyżcy, w 3.GCzęści Roz: 8. Arty. $. w tcy 
mierze. ; s 
Abyś cale nchroni? fię tych dwoch wyftępkow, 
a nabyły zachował trzeźwość, trzy rzeczy malz zacho- 
wać, wi iedzenių y piciu, ilość, iakość, y fkro- 
mność. y 
Go do ilości, trzeż fię abyś nigdy zbytku w o=- < 
boygu niepopełnił,. zawfze ilebydź może zachowniąc 
pomierność, włafna to ieft umyfln cielefnego, y złego 


karmem po dziurki. 
W iakości trzech rzeczy frzedz, fię potrzeba; 


pokarmow delikatnych, bo' te fzkodzą zdrowiu, y 
Wzbudzaią nieczyitość, a ofobliwie pokarmy gorące y 
wino, ktote trucizną młodych nazywa Hieronim 
Swięty (d) y naypierwfzym fpofobem, ktorego diabef 


używa, aby ich do nieczyftości przywiodł. 


Co do fkromności, ktorą zachować potrzeba, 
w iedzeniu, ieść chciwie,oczyma cały ftof pożerać,do- 
gadząć apetytowi fwemu, o dobrych tylko kątkach ga- 


dać, naypierwcy ieść poczynać, a naoftatku uftawać, 
fą 


(c) S. Hier: ad Eufoc (d) Hier: ad Furi: 
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fą to rzeczy cale' przeciwne przyftoyności, y wftrze- 
iężliwości. Mędrzec przepifuie cale przeciwne re | 
guiy. Kiedy ufiędziefz u flotu; mowi, niorofposcies 
ray ufe twoich nad nim, 
ż'zeć. Niepytay fię ieżeli wiele iefina nim. 
poezynay  pierwfzy ieść.  Nieprzefakalany drugim | 
v iedzęniu. Vgyway: rozumnie iako cziówiek trze: 
źmy; coć służy.  Pieru/zy zakończ z fkrommości, anie 
zbytnie iaday, żebyś infzycb niezgor(zył, (9)  Powi 
nieneć to dobrze fzacować przykazanie umiarkowania,| 
albowiem pochodzi òd Ducha$więtego. Nakonićc Teo-] 
tymie, keray fię nieucz ié do tych ktorzy kutla, f 
brzucha pilnuią, według rady Mędrca (f) unikaj 
mióyfe na to naznaczonych, isko to karczm a ofobli, 
,kiędy miarkniefz, ze mafz upodobanie w {maku 
ilekydź może, ítaray- fię go pofkramiać, pamięc ią 
da przeftrogę Mędrca, iż ten kto fię kocha w. bankie: 
tach, 'zabożełe, y kto kocha wino y bankiety niczbo: 
gaci fię.  Rozumi przez to bogactwa umyfu, kżore (i 
mądrość, y cnota. 

Proś Boga abyć niedał przywiązania do tych 
rzeczy, zmyślnych, y cielefnych, ktore nigdy nienz! 
fycaią y ktore tuczą to ciekko, ktore Bog w lada 
dzień obroci na paftwę robattwu, ktore umyfł ćmiq] 
czynią go niefpofobnym do fmakowania rzeczy nie 
biefkich,y powzięcia prawdziwych myśli zbawiennych 


ROZDZIAŁ XIV. 


O tagodności umysti przeciwko gniewowi. 


Jako kochaią fię zbytecznie młodzi w delicyach, 
tak też fą niecierpliwymi, w ponofzeniu przeciwnych 
fo” 


(e) Eccl: 31, (£) Prod: 23. v. 20. 
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fobie rzeczy. "Te dwie paffye ofobliwie gorę biorą 
nad młodymi, yzaptowadzaią ich w wfzelkić nierzą- 
dy, ktore widziemy. Zważ wfzyftkie wyftępki, y 
wizyftkie nierządy młodych, przypatrz fię wfzelkim 
niefzczęścióm  ktote im fię przytrafiaią, a doznafz że 
pochodzą z tych dwochźrzodeł: z miłości rofkofzy, al- 
bogniewu a częftokroć z oboyga razem. Tefą dwa 
fpofoby, ktorych disbeł zażywa na zgubę młodzi, bę- 
dac pewny, iż ieżeli mu fię ieden nieuda, to. drugi, y 
widziemy częftokroć iż gubi gniewem tych ktorych 
niemoże fobie pozyfkać rofkofzami, wprowadzaiąc ich 
tą porywczą pałfyą w nicfzczęścią niepowetowane. 

Dlaczego Teotymie, iakoć bardzo pożyteczna 
ieft rzecz miarkować miłość rofkofzy wrodzoną wic- 
kowi twemu, O ktorey do tych czas mowiliśmy, tak 
też koniecznie potrzeba, abyś hamowat porufzenia 
gniewu, według nauki Mędrca. ac +de od fer- 
caiwego. To ieft uciechę brzydką. 

Tyle ieft fpofobow douchronienia fię gniewu 
tak pofpolitego między ludzmi, y „przyczyndla kto- 
1ych.go fię chronić potrzeba. Alety Teotymie, zważ 
dobrze naftępuiące. 

1. Gniew ieftpaflya bydlęca, ktora czyni lu- 
dzi podobnymi heftyom, bo co ie% podobnieyfzego do 
beftyi, nad człowieka, ktory niemoże naymnieyfzcy ` 
ścierpić rzeczy. Beftye rzuczają fię na to wfzyftko co 
ich urazi, bo niemaią rozumu, ieżeli ty fię gniewafż na 
każdego.tego ktoryć fię niepodoba,czym rożnifz fię od 
beft acoć fię przyda rozum? 

*2. Gniew pofpolicie pochodziz głupftwa,albo 
fłabości umyfłu, ktory nic niemóże znieść y ukryć, y 
rozeznać które rzeczy godne fą pniewu, a ktore niego- 
dne. Jezeli więciefteś fkłonnym do gniewu, poka- ` 
zniefz, że icfteś ffabego umyñn, y bardziey pełnego 
glupftwa , iak mądrości. Pokazuie to > 

j : A iç- 


"zhiesść moz 
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Mędrca mowiącego , że głupiego wřajfna ief sarag 
Medrea accgo , że głupiego wła ef zaraz 
gniewać fie (a) Dlaczego tenże Mędrzec tak cię upo- 
miną. Niebgdź prędktm do gniewu bo gniew na tonie 
glupiego [poczyma. (b) Jakoby chciał mowić, że gniew 
wżafny ieft y naturalny umyfłom niedobrym. 

3. Gniew. mięfza -rozfądek y rozum, y czyni 
człowieka niefpofobnego do rozeznania złego od do- 
bi cgo; prawdy, od falfzu, pożytecznych rzeczy od 
fzkodliwych. Y fprawuie częftokroć, że złe za do- 
bre, »a dobre za-złe maią, tak dalece; że czfowięk 


niewie będący mic niema ludzkiego tylko poftać y 
A 


w 
fig 


4» Sama nawet poftać w ten czas odmienia fię, 
iz trudnoczłowicka poznać. Oczy iikrzące fię, twarz 
blada, mowa betkotliwa, drżenie, wrzafk, y infze od- 
miany f} fkutkiem gniewu, ktory czyni człowieka po- 
dobnym-fnryi. è 

5. Ztąd pochodzi, iż człowiek zniewliwy ieft 
nieznośny, każdy go fię boi, y unika, fami nawet iego 
przyiaciele chronią fię go: umysł do gniewu Łatwy kto 
mowi Mędrzeg;- | Czężćć zef kamień y 
biefek, ale gniew głupiego cięż[24 tef nad oboie (c) 
6. : Jak wielezłych fkutkow gniewu: Swary, 


przymowki, przeklęftwa,  nieprzyiaźni, pragnienia | 


zemfty, przyfięgi, bluźnierftwa, yo tyfiącznę jníze 
grzechy. . Przeto Mędrzec mowi: Kto do guiewu ef 
tasmy, fklonmiey(zym będzie do grzecbow. (d) Ztąd 
pochodzi ruina:przyaźni między przyiaciołmi, tan- 
kory, y nieprzyiaźni niepochamowane, a 
nicfzczęśliwości, zemity,zaboyftwa, poiedynki, śmier- 
ci okropne. Nakoniec gniew ief cale przeciwny Du- 
chowi Chrześciańfkiemu:kto fig gniemia na brata [wego 
godzien ieft fądu: mowi Syn Bofki: uczcie fię odemnie 
; żem 
(a) Prov. 12. (by Ece. : (c) Prov: 27. 
(d) Prov: 24. : 
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zemieft cichy y pokornego ferca. Mzłość:powiada Pa- 
wet Swięty cierpliwa teft ziegniewa fie ,wfzelka gorg- 
kość y ogniem y dąfanie fię, y wrzajk, y.blużnievfiwo 
niech niepofianie między wami, 


Lekarfiwo na gniew. 


Jeżeli cię opanowała ta palya Teotymie, wfzel- 
kiey przykładay pilności, abyś ią pofkromił, y amiar- 
kowaf, abyś zaś to uczynił, czytay nafżiępuiące ma 
my. pilno, y ufifúy praktykować ie. 

r. „Nigdy fię niegnieway dla małych rzeczy, 
naprzykład gdy kto wymowi fowo iakie, tobie prze- 
ciwne, uczynić. rzecz niepodobaiąc cą Aę,.iczelić 
flugs niepunktnalnie ufłuży , wpadać w gniew dla 
tych rzeczy, teft nierozcznanic y [kutck nieumiarko= 
wanego umy fu. 

% Jeżeli złe  ktoreć. kto. wyrządzi 
wielkie ieft, nim fię o nie rozgniewafz, obacz iezeli 
gniew przyda by iegł, a częftokroć 
znaydzicfz, iż gniewać fię na nic £ę nięprzyda, iczeli 
zaś tak icit, toć głupftwo ieft o to gniewać fię, Nas 
przykład, powie ci kto przymowkę, gadano o tobie 
ae : iczeli © to 'guiewać iefz, nienad- 
grodzifz przymow vki;ani złorzec zni Porizeba więc 
infzych fzukać fpofobow, ktorych wzgardą ief częfto- 
kroć naylepfza. 

3. Jeżeli zaś niekiedy td Bo rzeczy 
będzie pokazać nienkontentowani sziym, ktoreć 
drugi ©żyni, abys zabiegi złemu, żeby go więcey nie- 
popełniono, ( bo według Mędrca (a) przez twarz pofe- 
prg napramuie fie umyst grzefzącego ) z tym wfzy* 
fkim, nigdy fig na nic nieprzyda wzniecać w feren 
gniew, hałafować, fukać, przymawiąć, na oczy 


wy” 
Qa) Eccl: g. 
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wyrziicać. Y owfzem fzkodzi to poftępowaniu. twa- 
jemu dobremu, ieżeli tak czynifz, a iefzcze więccy 
cnocie, bo ieft grzech w każdey z tych akcyi. 

4. Bądź więc oftroznym w zabieganiu gnie. 

wowi, kiedy go widzifz wfzczynaiącego fię. Jeżeliby 
cię zaś poprzedził czafeni, nim go poftrzeżefz, ufiłuy 
abyś fię iak nayprędzcy upamięcał y ufpokoił. U- 
ny fzlachctny łatwo fię ufpokaia, według zdania 
Poety. (b) Y iako mowi Święty Hieronim; rożgnie- 
wać fig ludzką rzecz iefl, ale gniew ufpokoić Chré- 
ściańjka. (c) Swięty Ambroży powiada o Cefarzu 
Teodozym, że tak był łafkawym, iż mniemał fię bydź 
bardzo obligowanym, kiedy go profzono o pardom y 
im bardziey fię rozgniewał,. tym łatwiey odpufzczał: 
tak dalece, że po nim żądano tego, czego fię bano 
w driigich, to ieft widzieć go` rozgniewanego. O 
prześliczny przykład, y godny uwagi. 

5. Kiedy w gniew wpadniefz, zaday fobie ia- 
ką pokutę, iako'to Modlitwę,iałmużnę, albo có in= 
fzego, pokaż tymktorzy cię poftrzegą, ukontentowa" 
nie, żeś fię ufpokoit. 

6. Niemafz mikogo cale, ktoryby czego nic- 
mowił, albo nieczynił w gniewie, czegoby potym nie- 
Żałował. Kiedy więc wpadniefz w gniew, utrzymuy 


7. zaftanawiay fię nad materyą twego nie- 
ukonteńtówania, żebyś fię namyślił, czyli mafz Ku- 
fzią przyczynę gniewu, bo to na nic fię nieprzyda, 
tylko na przyczynienie gniewu.: Niemafz nikogo 

; kto- 
(b) Ovid: (c) S. Hieron: Epifiad Demetri: 
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ktoby nierozumiał, że ma wielką racyą gniewu, -ki 
dy fię rozgniewa. Przeciwnie żąś perfwadny tobie 
możcfz fię ofzukać, y obroć umyfł twoy do czego in- 
fzego. Kiedy gniew ominie cię, zdrowiey otym bę- 
dziefz fą dził; a częftokroć cale inaczcy jakoś w gniew ie 


fądził. 


8. Jezeli chcefz mieć wftręt do gnićwu, us 
zay dragiego kiedy wpadnie w gniew: a nic w nimy 
w iego akcyach nieobaczy fz; co być fię niemialo nic- 

odobać. "Toż famo fię dzicie z tobą względem in- 
fzych kiedy fię rozgniewafż. Y gdydyś fię przy pa= 
trzył fobie w zwierciedle,fam byś fię fobie niepodobał, 
y niemogł byś fię cierpieć w tym ftanie, 

9. Strzeż fię obcowania zludzmi aa 
ymi y eei według nauki Mędrca: M-e 
eh czy bydź przyłacielem człowiekotwi gniewliwemauj abyś 
fig nienau żyć drog tego (d) 

Nakoniec przyzwyczalay fię bydź łagodnym, y 
dobrym ku drugim, wymawiać ich błędy, zapominać 
krz żywd, odpufaczać j atwo, niebyć Bardzo delikatnym, 
y niedotkliwym w rzeczach które fę ciebie tykaią,ro- 
zmawiay łagodnie ze wfzyftkiemi: y miey zawfze 
w pamięci Teotymie czci godne fiowa Jczufa. Ghryftu- 
fa; Uczcie fig odemnre żem ieft sicbyy pokornego ferea. 


ROZDZIAŁ XV. 


© pokośk 2 bliżnim przeciwko zwadom 
x : y nieprzyjaźniom. 


Gniew rodzi zwady, nieprzylaźni, y wfzyftko 
złe, ktoreśmy wyżcy namienili, Potrzebna - więc 
y IZECZ 


(4) Prou: 19, 
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rzecz ieft,abyś dobrze był nauczonym 0 tey złey przy- 
czynie, bo młodzi fą bardzo fkłonni do tego nierządu, 
gorącość ich wieku czyni. ich niecierpiącymi -nayr 
mnieyfzey krzywdy, nierozeznawaiącymi, nieuwążny- 
mi, aby ią infzą drogą puścili, a nie drogą zemit y,kto- 
ra ich prowadzi do niezgody, do nieprzyjażni y zemity, 
zkąd wiele wynika. złego, a między infzymi ruiną 
cnoty w tych młodych dufzach: bo gdzie pokoiu nie- 
malz, niemafz tam y miłości, a zatym y cnoty, A iako 
mowi Jakob 8: A poftof:(a) Gdzie ieft gorliwość y [przem 
czka,tam fie zuayduie niejłateczność -y mfzelkie złe 
dzieło, 

Jeft to fikata: ktorey ftrzedz fię mafz,ilc bydź 
może, ucząc fię wcześnie nienawidzić zwadow,y nic- 
przyiaźni, a kochać fię w pokoiu y zgodzie, bo ieżeli 
niemafz ducha pokoiu,Bog pokoiu niebędzie z tobą.(b) 
Abyś nabył y uftrzegł ducha pokoin, potrzebać mieć 
wzgląd na trzy rzeczy. 1, Abyś fię z nikim niekłocił 
2. Niedawał nikomu materyi do tego. 3.. Abyś fię 
fprawował roftropnie kiedy fię kto z tobą kłocić 
zacznie. 

1, Więc nigdy fię z nikim nie kłoć, choćby 
też y ziakity przyczyny. Są drudzy z natury fwoicy 
fwarliwi, y zawfze gotowi do ścięcia fię z druglemi. 
Są to duchy niecierpliwe, niemogące" znieść nay- 
mnieyfzey rzeczy, letkomyślni, płofi, y nienważni, 
rządzący fię dziwaćtwem, a nie rozumem. Jeft ta zła 
y niebefpicczna przywara, a znakiem ieft umyflu 
głupiego, y nieuważnego, bo iako. mowi Mędrzec; 
Giupz fie mięfza w zwady, y ufta iego wfzczynaią nie- 
zgody. (c) Niebądź takim Teotymie. Honor ief 
człowieka mowi Mędrzec, ktory fie oddala od gwa- 
dek, wfzyfty zaś glupi mięfzaią fię w potwarzy. (d) ` 

Nie- 
(a) Iacob: 3. (b) z; Corint: 13. (c) Prov: 18. (3) 
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Niemowię ia więc otak kłotliwym człowieku, ktory 
ze złości y zniyniebefpiecznicyfzey fkłonności fzuka 
zwadek, y ma upodobanie w wfzczynaniu ich, y czy- 
nieniu fobie nieprzyiacioł; bo tacy fą źli duchowie, 
ktorzy fzukaią' fwego niefzczęścia; y znayduią nakoe« 
niec, według nicomylney prawdy Pifma Swiętegoż 
ziy zawfee gwadek fżuka, Anioł zaś okrutny posłany 
bedzie przeciwko niemu (a) 
2.  Niedofyć, ieft nie kłocić fię z nikim, ale fię 
ottzeba itrzedz, abyśmy: niedali nikomu materyi do 
kłotni. Częftokroć drudzy podaią, takie materyć U 
myślnie, y rozważnie, Goieft włafna młokofa bnrze 
liwego, niecnotliwego, y kochanka zwady, a nieprzy» 
iaciela pokoiu. Gzalem, y bardzo częfto daie fię do 
gniewu materya, przez nicrofttopność y nieoftrożność 
w rzeczach, ktore mogą bliżniego obrazić. To ieft 
czego fię ftrzedz mafz, Ufifuy więc pilio ftrzedz fię 
wfzyftkiego tego, co może urazić bliżhiego twego,iako 
to fprzeczek, złorzeczenia, nierozważnych powieści, 
pogardzeńia, naśmiewifk, przymowek, y tym podo= 
bnych tyfiącznych rzeczy, ktore fą źrzodłem nieufta« 
iącym zwadek, y nieprzylaźni między młodymi, 

3: Jeżeli fię przytrafi, że fię kto ztobą kłocić 
pocznie, chociażbyś ty żadney niedał materyi Z two- 
iey ftrony, ftaray fię mądrze fobie w tey mierze poftę- 
pować, niedaijąc brać gory gniewowi riad fobą, iak 
nayprędzey upamiętyway fię. Nad wfzyftko niedo- 
zwalay fobie, abyś miaffzkalować kogo na ten czas, 
albo wyrzucać na oczy co; iakośmy iuż powiedzieli: 
Ufifny ufpokoić bliżniego twego łagodnymi fłowy,we- 
dług rady Mędrca ktory mowi» iż odpowiedź łagodna 
tamuie gniew, mowa zaś przykra wzbudza zawziętość: 


Pokaż mu fkromnic że niemafz krzywdy, albo fago- 
5 dnie 


k (a) Provsig. 
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dnie. fe wymawiay, ieżeliś goobraził, ieżcli fię zaś 
nieufpokaia,odftąp od niego aż go gniew ominie. 

Ale mną pogardzać będą rzeczefz, powiedzą -że 
tchorzem ieftem; odpowiadam, iż to głupi mowić „bę. 
dą, a wfzyfcy: mądrzy pochwalą fkromność twoię, y 
więccy cię fzacówać będą. Jeżeli męftwó zawifio na 
kłotni, zwadach,y oddawaniu krzywdy za krzywdę;to 
przekupki y kobiety z wyparzonymi gębami, męźniey- 
fze będą: nad "ciebie, męftwo zawifło na pogardzie 
krzywd, na ponofżeniu z fkromnością, ną łatwym wy= 
mowieniu; na mądrym ich oddaleniu: kiedy 'bydź mos 
że, a kiedy bydź-niemoże, na: znofzeniu ich zcierpli= 
wością Chrześciańfką. na wzor y z miłości Zbawicie= 
la Pana, ktoremu gdy złorzeczono niezłor zeczył, gdy 
Be źle z nii obchodzono nieodgrażał(B) 

Faka ieft Teotymie, taka mężność fzlachetne- 
go umyfn, taka odwaga prawdziwego Chrześcianina, y 
wiernego fugi Bożego. 


ROZDZIAŁ XVL 


O daravaniz krzywa 


ZeeiWkO ZEmSCIE. 


Jefzcze ieft potrzebna iedna rzecz do zachowania 
fokoiu z bliznim y łagodności; to ieft. darowanie 
krzywd... Ta to ieft cnota, ktorey potrzeba. fię wcze- 
śnie uczyć, tym bardziey, imieft tradnieyfza y rzád- 
fza między Chrześciany, a tym czafem koniecznie po” 
trzebna do zbawienią. 

Tak, Feotymie, potrzeba, abyś fię nauczył da- 
rować krzywdy fobie uczynione; to ieft nigdy miecho- 
wać gniewu w fercu przeciwko bliźniemu,dła żadnego 
nieukontentowania ktorękolwięk byś mogł mieć z nic- 
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(b) 1. Perig. 
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go, niepragnąć zemfty, y nic. mú złego nieżyczyć, y 
owfzem dobrze mu czynić, życzyć, kiedy tego potrze- 
ba, y zbudowanie infzych wymaga. 

Trudna to rzecz icft, powiefz mi, Prawda, 
Ale to tym ktorzy niezważyli przyczyn do tego ich 
obowiązuiących, one.albowiem fą tak mocne, y pocę- 
żne,iż chyba by rożamu niemiał ten, ktoryby im nic- 
wierzył, nczyniwfzy uwagę -nad nimi, W krotkich'ie 
wyrażam fłowach. 

1. Bog tego chce, y przykazuieć koniecznie, y 
bez żadney excepcyi rzekł on w ftarym teftamencie: 
Niebędziefk fzukót żemfiysy niebędzie(z pamiętat na 
krzywdę obywatelow twoich (a). Y 'w nowym Tefta- 
mćencie Syn Jego odnawia ten zakaz. - Momtę wam, 
kochaycze. mieprzyiacioł. wafzych, dobrże czyńcie tyt 
ktorzy was nienatoidz MNieoddawagcieszłego za gte: 
Mowi Swięty Paweł: Kto nienawidzi brata fwego zboje 
«a iefi mowi Jan S. l 

2. Chcezaś tak, iż ci grzéchow nieodpuści,ie= 
želi nicodpuścifz z całego ferca tym, ktorzy cię obra= 
zili. Odpufzczaycie, a będzie, wam odpufżczono,mowi 
Syn Bofki. Taką albowiem , miarą odmierzę: wam 
iaką mierzyć będziecie, (b) leżeli my nieodpuścicje 
ludziom, Ociec Niebiefki nieodpuści wam, (c) Sąd bez 
miloferdzia na tega mowi Swięty Jakob Apoftof kto 
nieczyni miłoferdzia, zwaz że te racye y obacz, ieżeli 
niechcefz abyć Bog odpuścił, 

3. Ta wola Bofka oczywiftą wfpiera fię fpra- 
wiedliwością, tak dalece,iż y nayupornieyfzy niemoże 
fię icv fprzeciwić. Nieieftże to fprawiedliwa, żeby 
Bog ak fię' z tobą obchodził, iako ty z iufzemi, abyć 
odpuścił, ieżeli ty odpufzczafz, żeby fię mścił had to* 
ba, ieżeli fię tychcefz mścić, - nad tymi ktorzy cię 
obrażili, nie iet to fprawiedliwa ? zważ -coć chcę 

Sz po- 
(a) Levit: 19. (b) Levit: c. 6. (©) Math: 6. 
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powiedzieć, Teotymie, chcefz żeby Bog nicfkończon y 
w wielkości, w maieftacie, w mocy, obrażony? od ko- 
goż ? od włalnego ftworzenia, nczyniwfzy mu wfzel- 
kie Dobrodzieyftwa, a obrażony ciężko, aiakąż ura- 
żą? ani ty, ani wfzyftkie ftworzenia razem choćbyś ię- 
tzał y płakał z niemi całe życie twoje, niepotrafią 
godnego zadofyć uczynienia. Obrażony' na koniec 
obrazą, ktora godna ieft potępienia wiecznego, ktorc- 
go nicbędziefz mogł uniknąć, chyba z famego miło- 
ficrdzia iego, ktoregoć nie ieft obowiązany uczynić. 
Chcefz mowię;, zeby Bog nieograniczony, obrażony od 
ciebie tak ciężko, darował ci taką urazę, y odpuścił 
ci taką karę, a ty niechcefz odpuścić bratu twemu, y 
podobnemu tobie letkięy urazy! Ty ktory iefteś grzc- 
fznikiem iako y om, y ktory potrzebuiefz odpufzczenia 
iako y on, ty, ktorys go podobno pierwey obraził, 4 
icżeliś mu: zadnego dobiego nienczynił, albo ieżeliś 
mu uczynił, nieidzie w porownanie z tymi dobrami, 
ktoreś od Boga wziął,y te fame ktorcś mu uczynił, nie 
z ciebie famego f}, ale z Boga. W pofrzodku tych 
wfzyftkich uwag będziefz że fzukał zemfty, y dofyć 
uczynienia twoicy urazie, y niechcefz żeby fię Bog 
mści! nad tobą; nieiefteśże  niefprawiedliwym y 
śmiefznyme cztomiek czlowiekowi zacbowuie gniew, & 
od Boga chce mitofierdzia! niema, miłoferdzia nad 
gtowiekiem podobnym fobie, a chce żebyfię Bog nad 
nim zlitował, on bedac nędznym zatrzymuie gniew, a 
oodju(zezezie profi Boga, ktory fig nad nim niemści, 
Ktoż mowi Mędrzec będzie ża iego grzechy profit 
Boga? (a) 

Po tym wfzyftkim, Teotymie, coż ogpowich? 
powiefz że trudna rzecz ieft darować? mow więc tak- 
że, iż ieft rzecz trudna, abyś od Boga otrzymał odpu= 
fzczenie grzechow twoich. ' Rzeczefź? że nigdy tege 

aig 
(a) Koch ig: 
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nieuczynifz, mow więc oraz że niechcefz abyć B og 
odpuścił. Niemow więc odtąd odn awiąląc modli= 
twę Pańiką: odpuść nam nafze winy, izko y my odpu- 
fzczamy nafzym winowaycom; ale mow tak, zemsściy 
fię Panie nademną, iako ia fię chcę mścićnad wino” 
waycami- memi.. Namyślże fię dobrze Teotymie, y 
obącz co mafz czynić y mowić w tey mierze. 

Chcę odpuścić y niemścić fię rzeczefz mi, ale 
kochać y dobrze życzyć temu, ktory mię obraził, y 
ktory mi iefzcze źlc życzy, niemogę tego na umyśle 
moim wymoc. Jeżeli tak ieft, mow więc, że nic» 
chcefz, aby cię Bog kochał, y żeby ci dobrze czyni t,bo 
tak fię z tobą cbchodzić będą, iako fię ty obchodzifz 
zinfzymi, Mow że niechcefz kochać rownego fobie 
dla miłości Jezufa Chryftufa, ktory cię tak ukochał, 
iż żywot fwoy położył za zbawienie twoic, gdyś ty 
był nieprzyiacieclem iego: y gdy cię Bog kochaf, gdyś 
nicgodzien był miłości iego, ty niechcefz kochać bra- 
tatwego, gdy nie ieft godzien miłości twoicy. Rze- 
kniy, źe niechcefz kochać y miłować bliżniego twego 
dla miłości Bofkiey, ale tylko dla mifościfwoicy wła- 
fney. Y chociaż. Bóg ci przykazuie miłować tego 
ktory cię obraził, y ma za włafną fiebie (unego miłość 
tę, ktorą miłuiefz fobie podobnych ludzi, a iednak ta 
wfzyftko niemoże cię pobudzić, abyś opuścił gniew 
ktory chowafz w fercu. Mow nakoniec,że nieftoifz o 
łafkę Bofką, ani o żywot wieczny; bo. Pifmto nas nau» 
cza.| Zesmierci przeniefieui iejteśmy na 2Żywót, pos 
wieważ miluiemy braci, y że tem ktary miemiluie bre- 
«i, mięfzka w smierci- (a) 

Wnieśmyż ztąd Teotymie, albo ze potrzeba za- 
przeć fię imienia Chrześciańfkiego,odftąpić talki Eofkicy 
y nietrwać 0 zbawienie wieczne, albo że koniecznie 
potrzeba darować krzywdy, y kochać nieprzyiacioł 


fhos 
(a) Ioan:3. 
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fwoich, y oddawać dobre za złe. -~ Ze zaś trudno ieft 
tey cnoty nabyć, między fkażoną naturą y zepfowa» 
nym ludem, ktory w nicy niema fmaku, potrzeba fig 
icy wcześnie uczyć, y profić o nią częfto Boga. Proś 
go abyć dał ferce pokorne, y fpokoyne; ktore lybi od- 
dawać dobre 2a złe. Przyzwyczalay fię z młodości 
twoicy odpulzczać małe krzywdy a nic oddawać złego 
za złe: dla tego abyś fię nauczył darować w wielkich 
okazyach, dla miłości tego, ktoryć odpifzcza grzechy,y 
ktory cię zbawił, mogąc cię potępić ną «całą wie- 
CZNOŚĆ . 


ROZDZIAŁ XYVIL 


O Mitosci blhiżatego, 


Tą cnota ieff matką trzech poprzedzalących, y 
tych ktorzy fię niedcpufzczali wfzyftkich (niarządow, 
o ktorych mowiliśmy wtrzech oftatnich Rozdziałach. 
Gniew, niefnafki, zuchwałości, mizezenia fię niepo- 
chodzą tylko z niedoftatku miłości,y ztąd ze nickocha- 
my bliżniego po Chrześciańfku, y iako go Bog nam 

,przykaznie miłować. Pożyteczna więć rzecz icit 
abyś fię w tcy cnocie ćwiczył, ktora ieft fundamentem 
Ghrześciańfkicy Religii, która funduie fię. na tych 
dwoch prawach, kochać ymiłować Boga nad wfzyftkie 
rzeczy, a bliżniego iako fiebie famego, w ktorey 
iednąk y źlefię ćwiczą Chrześcianie „y bardzo rzadko, 

Pofpoliciec Chrześcianie rozumicią, że miłować 
bliżnięgo, ict to miłować fwoich Rodzicow, pizyia- 
cioł, ytych wfzyfikich, od ktorych fię fpodziewaią ia- 
kiego dobra, a oboięcnymi bydź względem wízyftkich 
innych ludzi; co nie ieft miłować bliżniego, ale fiebie 
famego. Wychowuią w tey. myśli dzieci ou mło* 

do 


z O milosci blizniego. 279 
ict dości; nanczaią ich aby niemifowali tylko tych, kto- 
war rzy im U obrze czynią, a w zględemi infzych ludzi byli 
E oboięt cąd pochodzi wfzelki B rząd, fzpecą- 
y, cy: poftać Chrześciańiką;nienżytość, z ktorą fię wzaii 
od- minie ludzie obchodzą: z fobą, nienawiść, nieratowa= 
lości nie fig, w potrzebie; niefnafki, fwary, złć obchodzenia 
1230 fięs gniew y zemifta: 5 
por Bardzo w içe rzecz ieft pottzebna,yybić zgłowy 
BYS odęni, ten błąd pofpolity, a nauczyć ich tak potrze» 
WRS bney do zbawienia cnoty: 
| Biąd ten pochodzi zniewiadomości trzech 1zc- 
czy;ktore wiedzieć rajtzy wteyseocie. ` Ktore fy 
| bliśni ktorego kochać trżebd; pobudka cdla s ktorey go 
| kochać trzeba, na czym zawiiła ta itość, 
Bliżni ktorego miłować trzeba fy wfzyłcy lu- 
f dzie; y'naynięznaiomii, mali yrwislcy, ubodzy y bo* 
Br óJ gaci; dobizy y źli; przy iacieley hkieprzylacielc. ; 
CZA Pobudka dla'ktorey go miłować trzeba, ieft, iz 
ach. | z wfzyfey fynami Bofkiemi, ftworzeni na obraz i 
epo- | odkupieni Krwią Syna- lego jezufa Chtyftufa; "Ze 
cha- | Bog ktory ict nafzym Qycem pofpólitym, chce; że- 
nam | Byśhiy*ich: miłowali iako braci nafzych, y iż Jezus 
ieft, ChvyRus wfpolny mafz Odkupiciel każe, nam ich 
tem MiioWAC: 
ych Miłosć ta zalezy na trzech rzeczach; Na życze” 
tkie  * nia dobrze wfzyitkim; Na czyniemiu dobrze kiedy 
wèy możemy, co fię ma rozumićć o dobrach doczefnych. 
lko. Na znofzénin ułomności y wymawianu błędow, 
wać O toż Deotymie ta ieft prawdziwa miłość, y 
yia- fnidament cnoty, y prawdziwy zuak ducha Chrzeście 
ia. | ańfkiego, bez ktorego niepodobna fię podobać "Bogu, y 
ich żadncy mieć prawdziwey Cnoty, potrzeba więc abyś fię 
ebie w niey ćwiczył wcześnie, abyś iey nabył; 
plos 1. Przyzwyczaiay fię uważać wfzyftkich lu- 
ja | dzi; iako braci twoich, y życzyć dobrze wfzyfikim 
i zcy 
j 
| 
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ztey miary. Bądź łagodnym y miłuiącym wfżyfi- 
kich. Miey politowanie nad ubogimi,y. ftrapionymi; 
bynaymniey niezazdrofzcząc bogatym, y ktorym fię 
dobrze powodzi: Miłuy dobrych dla ich cnoty; złych 
aby fię dobrymi ftali; życząc ftateczności pierwfzym,a 
nawrocenia drugim. « Potrzeba nienawidzić ‘grzechu, 
iż ieft dziełem ludzkim, lecz potrzeba miłować <zło= 
więka, iz ieft dziełem Bofkim. 

2. Bo tonie iet dobrze życzyć; kiedy mogąc 
dobrze czynić nieczyni fię, przyzwyczaiayże fię bydź 
piędkim, y fxłonnym, do czynienia dobrze bliżnic- 
mu, kiedy będziefz mogł. Przy zaś fą rodzaie dobr, 
o ktore możemy fię dla bliżnich ftarać, dobra cielefne, 
dobra honoru, y dobra dufzne. 

Go 'fię pierwfzego tycze' dobra, ratny drugich 
wich potrzebach, według możności y okązyi, ktore 
dotego będzicfz mogł mieć.  Daway chętnie iafmu- 
žny ubogim. Niemoże bydż pięknieyfzey cnoty 
w młodych nad miłofierdzie nad ubogimi! fzczęśliwi ci 
ktorzy z Jobcm mowić mogą: że od dziecińfiwa vosta 
zemną miłofierdżie. (a) Bo ono ściągniena nich- obfi- 
tość błogofławicńftw Bofkich na całe życie ich, y 
w godzinę śmierci iako Pifmo mowi. Go da hońoru 
bliżniegó, powinieneś go  blizniemu zachować ilę 
bydź może, y ochraniać go. Ulśmierzać potwarzy y 
złorzeczenia, ieżeli go fkarżą o zły wyftępek ktorego 
niepopełnił, broń. go y mow, żenie ieft tak, Jeżeli 
zły poftępek iego wyiawi kto, ufiłny wymawiać -go, y 
zabiegay temu, aby więcey o nim niemowiono, po~ 
wiedz iaki uczynekiego dobry albo przymiot, ktory 
w fobie ma, oświadcz fię z tym, iż potwarz ci. fię nie- 
podoba, y przeftrzeż tego, ktory.mowi, aby ochraniał 
śławy bliżniego. -Co fię zaś tycze dobr dufznych,kto» 
se zależą na cnocie y zbawieniu, iako te dą naywiękfze 

zę 
(a) Tob: 1. 


O miłoścz bliżniego. zr 
ze wfzyftkich dobr, tak też ze wfzyftkich fif tarać fig 
onie potrzeba dla bliżniego. Ulczynifz to, modląc 
fię za niego, ufifuiąc go wyrwać z wyftępku,' y złych 
okazyi; kiedy fię-w nich znaydnie, czyli to przez fiebie 
famego, czyli przez infzych przez, ktorych ich prze- 
firzeżefz, y ktorzy znaydą (pófoby naprowadzenia ich 
na drogę dobrą, upominaiąc ich łagodnie o ich po- 
winność.Przyzwyczay fię czynić wfzyftkie te rzęczy 
tym, z ktorymi łatwiey będziefz mogł czynić,iako to 
z przyiaciołmi twymi, towarzyfzami, domowymi y 
fugami, yz tymi z ktorymi obeuiefz. Na tymzawi- 
fla prawdziwa miłość bliżniego, abyśmy go kochali 
względem zbawienia iego y wieczności, 

Zofłaie iefzcze trzecia, rzecz potrzebna do mi- 
łości, hliżniego, a ta ieft abyśmy znofili miłośnie uło» 
mności, y wymawiali błędy ich, ile roftropność każe. 
Abyśmy niebyli prędkimi y porywczymi do ganienia, 
y ftrofowania, niewiedząc dofkonale o ich wyftępkach, 
albo ledwo co wiedząc, y nieczynili tego. bez potrzeby, 
y bez pożytku. 

Nic ieft zaś potrzeba, ypożytek, kiedy fię na- 
gana niczdą na poprawę tego, ktory zbłądził, ani też 
ua zbudowanie infzych. 

Nakoniec Teotymie, wielka reguła miłości bli- 
źniego, zawifła na fądzeniu o nim z fiebie famego, wes 
dług mąxymy Mędrca: IVyrozumieway rzeczy blin 
Amiego z fiebie famego. Y zachoway dobrze maxymę, 
ktorey Pifmo y natura fama nas naucza: Nieczyź dru- 
giemu tego czego fobie nieżyczyfz. A. zaś czyń dru» 
gim, jako rozumnie y według Boga chciałbyś abyć 
czyniono dobrze. 

Teyże maxymy nauczył nas Zbawiciel Nafz, 
mowiącz?7 fzyfiko co.chcecie aby wam czynili ludzie y 
wy im czyńcie, 

RO- 
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O Poprawie «bratqrfkicy, albo obowiązku: zabieżćnia 
ziemu cudzetmu, kiedy mogna: 


To com powiedział o obowiązku, ktory. miłość 


wkłada na Chrześcian, aby fię ftarali o zbawienie bli- | 


żniego kiedy można, godno ieft wielkicy uwagi, ztym 
W 'Gyftkim iednak w. wielkim ietvzanicdbanin y: nies 
wiadomości ú wielu. Wielu go- ma zanową powieść 
ecz niepodobną: ; 
Z trm  wfzyftkim "niemafz nic nadto pofpo- 
zeg0 w Piśmie, ktore nas naucza;. Ze Bóg dal ro- 
każdemu o bliźnim: [moinz żespowinniśmy fig 
budować, wzciemnie przefirzegaćy niebyt 


Pza? 


CZY 
ych) ale te wolno firofować. 
Nakoniec mztówać Boga aad f 
iak bie- famego. Bo iakoż-my miłuiemy 
fiebie famych; ieżeli naywiękfzeich 
zęby ryczące-fię zbawienia, tąkmas niafo obcho- 
zą, iż ich opufzczamy dła małych interefow nafzych, 
ktore lą czafem tylko imaginacyg, y omamiieniem 
Y iako kochamy Boga nad “wizyftkie rzeczy; gdy nie 
zabiegimy aby' go nieobrażano; maiąc fpofob* zabic: 
żeńią. 

Ten obowiązek ieft tak wielki, iż przywiodtdo 
tego Swietego Jana Ghryzoftoma; aby rzecz ftrafzną 
powiedział; że niemnicy rachunek oddać bedziemy 
mufeli z zbawienia bli żnięgo, iako nafzego famego 
fa) y źe choćbyśmy żyli iayświącobliwiey, całe: ży” 
gic nafze, jieźeliśniy  niedbali "0 zbawienie cndze 

vò- 
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w okazyach, życię dobre niebędzie nam pożyteczne, 
ponieważ, ieft rzecz pewna,iż toniedbalftwo, ieft tak 
obwinione, iż famo bydź może przyczyną nafzego po- 
tĘpiCnia. 

Y daie tego przyczyńę;iż prawi tego ktory nic- 
ratuie bliźniego w potrzebić cielefney, Bog odrzuci: od 
fiebie:na fądzie, chociażby infzemiał cnoty, toż tym 
bardziey, "tego ktory zaniedbnie ratować brata wrz 
czach więkfzey w agi, iakie iefizbawienic dufzy iego; 
potępi na kary wieczne, 

Nifzczenie fig w tym wielkim obowiązku, 'zale- 
ży na zachowaniu przykazania © poprawie braterfkiey, 
ktotedam Zbawiciel nafzidat, v opifał porządek iego, 
u Mateufza Swiętego w Roz: 18. tymi fiowy: leżelż 
brat twoy grzef/zy przeciwko tobić podź, y upomtaiy go, 
Jamna fam; żeżeli cię ustucba pozyjkaf brata twego: 
Teżeli zaś nienstęchaseś iednego albo dwoch: śmiad- 
kow z fobg;ieżeli jefzcze nieustucha, powiedz kościołoś 
wi, alborraczey donies. 


Zebyś dobrze zrozumiał to przykazanie tak 
bardzo niewiadome, y tak źle zachowane. pokażę ci 
w tey. mierze cztery albo pięć-prawd, ktoreć ułatwią 
iego wyrozumienie y zachowanie. 

Pierwfza ściąga fię do końca, na ktory -to przy 
każanieieft dane, ktory ieft abyśmy leczyli złe bli 
zniego, to ieft zabiegali, aby bliźni ktory zgrzefzył 
nie wpadł w fwoy wyftępek; albo żeby infi dla przy- 
kładu iego niegrzefzyli, albo za iego powodeni. 

Druga ieft, że tó przykazanie nietylko przeło= 
Zonych. obowiązuie, ale wfzelkiego ftanu ofoby, bo bẹ- 
dąc przykazaniem miłości, mowi Swięty Tomafz, 
wfzyftkich Chrześcian obowiąznie. 


Trzecia, że ten obowiązek zabiegania złennu 
bliżniego rozumie fię tylko w ten czas kiedy te dwie 
okoliczności razem fig zbiorą, — 1. Kiedy wie fięo 

złym 
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złym popełnionym, y poznajemy - nicbefpieczeńftwo 
w ktore blizni wpadnie, albo infzych w nie wprowa- 
dzić może. 2.Kiedy fię móže zabicc złemu drugiego, y 
frzodku na to zażyć przyzwoitego, bo nie ieft nikt 
obowiązany do czynienia tey rzeczy ktora nie ich 
wiego mocy, 

Czwarta, że ta fpofobność zabieżenia złemu 
bliżniego nierozumie fię tylko o tym comy możemy 
fami uczynić, ale też y o tym, co przeż drugich, co 
Zbawiciel hafz iawnie nam podaię do zrozumienia, mo* 
wiąc: jeżeli cię niefiucha weś drugą dotego ofobę, y 
jezeli iefzczę trwa, donieś kościołowi. 

Piątaieft uwaga, iż kiedy każe donieść kościcy 
łowi, każe donieść Przełożonym, ato. fię może ftać 
albo publicznie albo fekretnie: Y kiedy, pierwfza drc- 

2 to icf fekret, doftatecznie może zabiezeć zfemu, ia- 
ko pofpolicie bywać zwykła, nieposrzeba fię chwytać 
drugiego frzodka. ; 

Tak zebrawífzy wízyftkie teuwagi; y złączy- 
wfzy razem pzzykazanic,o poprawie braterfkicy, obo- 
więzuie każdego, aby zabiegał złemu, albo grzechowi 
zemu. kiedy fię wieo nim, y można poradzić przez 
infze ofoby, ktorych fię używa naten koniec. Zkąd 
wynika, -12 abyś  dofyć: uczynił temu przykazaniu, 
wiedzieć mafz,iż powinieneś zabiegać złemu,przez ko: 
go infzego „kiedy niemożefz fam przez fię. 

Jużem dotknął wielkości tego obowiązku, kto- 
zego bez ciężkiego grzechu: opuścić niepodobna, y ktos 
tego zaniedbanie na fądzie Bożym potępione będzie. 
Zaite Teotymienieieftżę ta rzecz obwinienia godna 
przed Bogiem, wiedzieć, albo widzieć. kogo w niebe= 
fpicczeńftwie dufzy, a nie ftarać fię o ratunek; ktory 
mú fię dać może wtym ftanie? wieftarać fię zabiegać 
aby bliżni nieobrażał ciężko Boga,y niemnicy to fobie 
ważyć, tylko iako gdybyś mu niedal kubka wody? 

Je- 
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O Pobrawie Gre: 5; 28s 
Teżeliby (a)kto mowi Jan Swięty widgia? brata [wego 
wpotrzebie, a zamknął wnętrzności fwoie przednim, 
aby fig nad nim niezlitował, kiedy może go ratować, 
iako fig o takim mowić może że miłość Bofka mi 
tnim? Jezeli zaś to tak feft w potrzebach cielefnych, 
co mowić o duchownych? Swięty Chiyzoftom powia- 
da, że to ieft oftatnie okrucieńftwe, z. zaniedbywać tak 
bliźniego. Y ieżeli ich nieznośna nieużyość czło- 
wieka, ktory. nie ratuie bydlęcia-y niepodzwignie go 
kiedy upada pod ciężarem, iakże niema bydź daleko 
więkfże okrucieńdłwo Chrześcianina, który nieczyni 
dla dufzy brata (wego tego, co czynią ludzie dla nic- 
rozumnych beftyi; (b) Upada ofieł, mowi Święty Ber- 
nard, y ict ktoby go podniof, ginie dufza a niemafz 
ktoby ią ratował. 

jezeli Prawo dawne ( mowi tenże Swięty 
Chiyzoftom) ściśle przykazuie zaniedbywać wołu nie- 
przyjaciela twego, kiedy abłąkanego kto znaydzie,ale 
go odprowadzić każe do Pana iego,, ten ktory zaniede 
bywa y opufzeza, nie iuż wołu Pad nego y obh- 
kanego mieprzyjacicia fwego, ale dufzy brata fwego 
a zgubioney przez grzech; iakiego odpu- 
fzczenia fpodziewać fię ma? 

Gdyby brat twoy mowi Święty Auguftyn, mist 
śmiertelną ranę w ciele, y chciałby ią taić dla boia= 
źni incyzyi; niebyłożby to okrucieńftwo, abyś ty fię 
ipiknąt na radę iego, przez rwoie milczenie? przecie 
wnie zaś wielkicbyś mu uczynił miłofierdzie odkrywa* 
iąc iego złe lekarzowi aby ie uleczył. Jako, daleko 
bardzięy- czynić mafz tęż rzecz, y daleko więkfzym 
itaraniem względem ran dufzy iego, ktorą daleko nie- 
befpiecznieyfza ieft rzecz zaniedbać; y w fercu fig po- 
żwolić rozfzcrzae, zadając iey śmierć y zarażając in- 
fzych iego zgnilizną? 

C) i. Ioan: 4. (b) $ Cbrifaf; de ferendis reprehen: 
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Nakoniec gdybyś widział wfzczynaiący fi o= 
gień, ktorybyś był mogi ugafić, a nicugafiłeś go fam, 
albo przeftrzegaiąc kogo aby. gougafii, niebył żebyś 
winien że fię co cale fpaliło, gdybyś nieratował? Sądź 
ŻE z tego:porownania,o wielkim złym, ktore czynifz, 
kiedy wiedząc,o grzechu brata albo bliżniego twoiego, 
taifz go, nieprzeftrzegaiąc tych, ktorzyby mogli złemu 
zabieżeć. Bez wątpienia odpowiefz Bogu za wfzyftko 
złe, ktorego fię blizni twoy. dopuści, a ty będziefz 
mogł mu zabiec fkrzycie y z miłością. 

Obacz* Feotymie y żważ dobrze te wfzyftkie 
racyc, co: odpowiefz Bogu na fądzie iego, ieżeliś tak 
niefzczęśliwy, iż wpada(zw toniedbalftwo tak obwi- 
nione przez wołność fumienia, dla prożney iakicy bo- 
idźni, albo upodobania ni wego, iako  fię czę” 
ftokioć trafia? co dafz za racyą tego, ktora cię od tego 


od wiodła, y ktotaby była zbawienną dla dufzy, ktorąś 
pozyfkał, albo grzech iaki śmiertelny ktoregoś fię icy 
dopuścić niedał? co rzeczefz kiedyć na oczy wyrzucą, 
żeś więccy chroni fię niepodokać fię bliżniemu niże- 
li famemu Bogi; Y żeś częftokroć nieobawiał fię 
tozgłofić z gniewu, ze złości, teyże famey rzeczy, kto“ 
rey niechciałeś odkryć z miłości? ale co odpowiefz 
kiedyć pokażą, iż częftokroć mogłeś zabicc złemu éu- 
dzemu, bez żadnego niebefpieczeńftwa, y ktore było 
imaginaryinym ftrachem, albo raczey wielką rozwio- 
złością, albo upodobaniem iakim, ktore cię od tego 
utrzymało; Będziefz na ow czas obwinionym o cudze 
grzechy, obciążonym wielu złego ktoremuś mogł za- 
biec; y ktoregoś namnożył twoim milczeniem, za kto» 
te ciężki będziefz mnfiał oddać Bogu rachunek, —, 
Potrzebać fię ftrzedz tego niefzczęścia Teoty- 


mie; y.żebyś to uczynił zachoway to co nam Syn Bofki 


przeqifały kiedy poftrzeżefz kogo obrażątącego Boga 
śmiertelnie, iako toż przyfięgalącego, prowadzącego 
x0= 
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jeżeli zaś niemożefz tegn dokKazać, niemaiąctyle 
śmiałości abyś to uczynił, albo tyle powagi, abyś te- 
mu zabiegł, czyń to,coć Pan nafz czynić rofkazuie,użyi 
do tego infzych olob rozfądnie, o ktorych rozumie/z iż 
mogą tego Tatwiey dokazać, niżeli ty, a ofobliwie tych, 
ktore maig zwierzchność nad tymi, 0 ktory ty 

wiefz iż pobłądzili. 
siĘ Taka icft reguła Auguftyna Świętego po Zbą- 
wicielu Panie ktorą w tey mierze przepifuie ram w li- 
ście 1o9. gdzie te kładzie piękne: fiowa, ktore byty 
włożone w kościelne kanony. Mierozusmżeycze prawi, 
że fskodzicie bliźniemu, kiedy złe pofiępki tego odkry- 
macie ma poprawe iego. -P ; 
scie zguby iego, i j 
krywaiąc iego złe le 
aj 


nte- zas wiunt tefie= 


ajke, Nak 


facyą wyżey wyłożo 

Jezeli zaś tey ai P i 
kiedy grzech bliżniego famem Wtylko bliźniemu feko 
dzi, iefzcze bardziey o tego obowiązanym iefteś, kiedy 
fig zerzy między in(zymi: złym przykładem, ktory 
z niego biorą, +1bo z złych iego rozmaw; b» na ten czas 
potrzeba zaniechać perfwazyi partykularney, ktora fię 
ua mic nieprzyda, ale fię udać do tych, ktorzyby mo- 
gli; y powinni *byli,, mieć fłaranie -0 zbawieniu in- 
fzych, aby oni zabiegali złemu befpiecznie, y zacho” 
wali od' upadku iednego albo y więccy według zdania 
Tomafza $.y Teólogow (a). 

Na zakończenie tey: nauki Teotymie, na* 

pomiram cię abyś dobrze zważył flowa Swiętego' Jana 
Apo= 


(a) S. Thom: 2. 22 Quar 33. Arti; % 
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iż kto nawroci grzefznika, od błędu życia iego, zbawi 
dufzę iego od śmierci, y doftzpi odpufżczenia grzee 
chow., (b) i 


ROZDZIAŁ XIX. 


Q Przyiąźni. 


penere 


ose ich podający Wielkie niebcipieczeńftwą, a czę* 
[tokioć piży ław agybę-wieczną. Dla czego po- 

zd . Dg, S e EE. 
trzeba, aby w mierze dobrze byli wyćwiczemi, y 


e g 
nauczyli fię chronić rych przyjaźni, a dobrych fię 
chwytać. 

Jeft rożnica między miłością bliżniego ý przy* 
iażnią. Potrzeba miłować wfzyftkich ludzi, tak a= 
kośmy powiedzieli, ale przyiażni mieć ńiemożna z6 
wfzyftkiemi ludzmi, bo przyjaźń ieft miłością ofobli- 
wfzą y wzaiemną, Jeft to wfpołeczność przywiąza- 
nia wzaiemnych, przez ktorą dwie ofoby fzczegulnić 
fię miłują, y ftaraią fię wzajemnie o dobio iedna 
drugiey. SE 


ści materyi y względu, na ktorym fig funduie. 
Je 
(b) Tacob; 5. 


Apoftofa. Bracia mowi on, iezel kto 2 braci od 
prawdy zbłądzi, a nawroci go kto ZWas, wiedzieć ma, 


Przyiażń zawfze przywiązana icf, do  włafno” 
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Jeżeli fię kocha w przyjacielu rzecz złą, przylażn iefh 
uła y naganna: Jeżeli fię kocha rzecz prożną, y la- 
daiaką; iako to urodę,przyiemność, y przyłażń ieft la- 


Śdaiaka y nicuważna. Jeżeli fię kocha rzecz dobrą, 


przyiazń ieft dobra,chwalebna. Potrzeba więc żeby 
ta rzecz dobra, była prawdziwą cnotą, albo dofkona- 
łością, ktoraby prowadziła do cnoty, iako to umieię- 
tność, dobre urodzenie ytym podobne: Zeby przy- 
iaźń była: dobra y prawdziwa, powinna te mieć trzy 
kondycye, ktore dobrze mafz zważyć. Potrzeba aby 


` fię fundowała na cnocie, dążyła do cnoty; y cnotą fig 


rządziła. 

1. Powinna fię fundować na cnocie, to ieft, iż 
potrzeba miłować przylacicla, dla iakiegoś dobrego y 
chwalebnego przymioti ktory fię w nim upattnie. 

2. Ma ona dążyć docnoty, bo przyiaźń ma 
życzyć y ftarać fię o dobro przyiaciela.Cnota zaś icf 
nay więkfzym y naypotrzebnieyfzym dobtem, y przy< 
iażń która przyłacioł wiedzie dó ftarania fię ointzę 
dobra, -d zaniedbania cnoty, nie feft przylaźnią ale 0- 
czywiftą zdradą. > j z 

i 3. Ma fię rządzić cnotą, to ieft, iż cnota pos 
winna bydz icy regułą, y żeby przyłaciel dla przyia- 
Gila nic nieczynił przeciwnego chocie. Przyiaźń 
prowadząca człowieka do obrazy Bożey, ieft przyia- 
źnią przeklęta, bo więcey każe miłować człowieka, niż 
Boga. 

„Z tych trzech kondycy! fatwo rozeznafz Teoty- 
mié, dobre przyiaźni od złych, y ktorych fię maíz 
chionić, od tych ktorych mafz fzukać. 

1. Mafz fię, chronić przyjaźni tych, w kto- 
tych żadney nieupattuiefz cnoty, y żadney dofkonało= 
ŚCI, ktorąbyś mogł miłować, aiefzcze bardziey tych 
przylaźii, których miarkuiefz bydź fkłonnymi do 

T ia- 


g 
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iakiego wyftępku, iakò to do nieczyftości, piiańftwa, y 
przyfięgania fię, bo ta przyiażń ieft niebefpieczha, y 
przyprawi cięo ich złe przywary, bo iako mowi. Mię- 
drzec przyżaciel głypich to ick wyftępnych, fłanie fig 
im podobnym. ; 

2. Chroń fię wfzyftkich przyiażni, ktore nice 
dążę do tego, aby cię lepfzym uczyniły. Taka iet 
przyiaźń tych ktorzy z twoiey przyiaźni włafnego fzu- 
kaią pożytku albo iakiego prożnego upodobania, ktore 
ich do miłowania cię pociąga, y ciebie domiłowania 
ich. Tych także ktorzy cię nieprzeftrzegaią na do+ 
bre, y o zbawieniu twoim kiedy mogą. Ale nad 
wfzyftko brzydź fię przylaźnią tych, ktorzy cię de 
grzechu wiodą,albo ktorzyć podchlebnią, y bawią, al- 
bo utrzymuią w wyftępkach ktorym podlegafz; Maf 
fię takich przyiacioł chronić, iako naygłownicyfzych, 
y nayiadowitfzych nieprzyiacioł. 

3. Chroń fię przyłaźni tych, ktorzy fię nie- 
wzdrygaią obrażać Boga, dla ciebie, y aby-ci fię podo- 
bali, naprzykład zdzierać, ofzukiwać, kłocić fię, przy- 
fięgać, przeklinać zle fię obchodzić z bliżnimi,na po- 
icdyńek wyzywać, y tym podobne rżeczy czynić. 
Wfzyfikie te odd:] od ficbie przyiaźni,a miey tę ma- 
xymę Ambrożego Swiętegó za nicomylną, że ten ktory 
Bogu teft niewierny, niebedzie przyiacielem czlowie- 
kowi (b) y chożciażby. był wiernym, niemożefz go 
miłować, nieftawaiąc fię nieprzyiącielem Bofkim. 

Przeciwnym zaś (pofobem ftaray fię o przyja- 
žni tych, ktorych miarkuiefz bydź fkłonnych do do- 
brego; y w ktorych upatruiefz iakie dobre przymioty 
ktorcbyś mogł naśladować, o tych, ktorzyby cię ptzy” 
kładem do cnoty wiedli, y dobrymi rozmowami, kto- 


szyby ci do tego pomogli radami, kterzyby' ¢i 


w WY- 
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O Przyżaźni, SIARAD T 

w wyftępkach niepochiehiali, ale cię o nie upominali 
wolno, y z miłości. Według zdania Mędrca, ktory 
mowi, żż lepfze [a ramy mituiącego; niżeli pochlebne 
całowania ńiehawidzącego (c) 

Ama konie miey za przylacioł tych, ktorzy 
w fwoiey przyiaźni, będą mieli za regułę bolaźń Bo- 
ikas y ża koniec y cel, nay wiçkfze, y naypożądańfze 
dobró twoje, ktore iest. poprawa żywota twólego, y 
y zbawienie twoie. 
Te fą Teotymie przylaźni dobre y prawdziwe o 
ktore tym bardziey mafz fię ftarać, im fą rzadfze, y 
ktorych pilno upatrywać potrzęba, y trzymać ich fię 
kiedy ie znaydziefz. O takich przyiaźniach Mędrzec 
mowi: lż przytaciel wierny ieft obroną mocną, i3 tem 
ktory gó znalazć, znalazł fkavb. Z dobrym przyłae 
cielejm mie w porownanie nie idzie. Y niemoze poyść 
m żamianę dobroci iego waga złctemy frebrem napete 
niona, przyzęciel albowiem bierny, ieft lekarfwem życ 
tia y wieczności. (Q) Kochay y ftaray fięó takie przy- 
iaźni, naucz fię ich znaydować, a kiedy znaydziefz 
podobną im iakg zachówuy ie pilno, y nieodftępuy 
żitości umy u, y odmiany, iakó polpolicie 
czynić zwykli: Nieopufzczay, mowi Mędrzec, 
jwóyiaciela, bo nowy nie będzie mu podobny. 
Zebyśznalnzł taką przyiaźn, pamiętany abyś 
profit, o nią częfto Boga, bo on ieft iey wynalezcą, y 


"łez ktojy fie boi Boga mowi Mędzżeć, snaydżie też 


dobrą przylnóń. ZEE 
; Powtóre miłny go naypieiwey, bo potrzeba 
miłować, chege bydź viłowanym. lecz potrzeba 
żeby ta mifość; była tFa,iakośniy powiedzieli, to ieft, 
tę fundowała na „nocie, dążyła do cnoty; y rzą- 
dziła fe cnotą. i 
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ROZDZIAŁ XX. 
O Grach, Y Rosrywkach, 


Rozrywka ieft potrzebna dla rozerwania umys 
fiu, a ofobliwie młodym, ta ktorą fie odprawuie przez 
grę, ieftim nayprzyzwoiefza, będąc bardziey 'piopor= 
cyonalną ich naturze, y fkłonność ich umyffu: 

Gra więc y rozrywka niefprzeciwia fię cnocie; 
ale raczey ieft rzeczą zaleconą, yakcyą cnotliwą kiedy 
fig iak potrzeba odprawuie. 

Aby żaś taką była, naypierwey o to ftarać fie 
potrzeba, aby koniec iey do ktorego zmierza był do- 
bry, to icit, aby fię odprawowała dla rozerwania umy* 
fu, y uczynienia go fpofobnieyfzym do pracy, ktorey= 
by niewyftarczył gdyby fę nią nicuftannie bawił, Dla 
tego praca ma bydź. pobudką rozrywki, y końcem do 
ktorego fię ściąga, Zażywać trzeba rozrywki, aby fię 


y tozerwać po fkończoney pracy,a uczynić fpofobnicy- 


fzym, do pracy przyfzłey.  Ztąd wynikają o a 
dycye, ktore zachować należy, aby gra była dobra y 
cnotliwa, 

Pierwfza ieft,zachować w niey pomierność, bo 


" kiedy fię iey zbytecznie używa, iuż to niebędzie to* 


zrywka, ale zabawa. Nie ieft to tak grać, aby fię ftać 
fpofobnieyfzym do- pracy, ktory fam koniec gra mieć 
powinna, ale tylko dla uciechy, ktory koniec ieit zły. 

A nawet też ták grać ieft toftać fig niczdol- 
nym do pracy, bo gra zbyteczna umyiłowi tożftargnie= 
nie fprawuie, a fily cielefne ofabia, a częftokroć y 
znacznie fzkodzi zdrowiu przez choroby, ktore fpra- 
wuie. 


Druga kondycya ieft, nicmieć nieporządnego 
przywiązania do gry, iako fię częfiokroć młodynt 
przy- 


j 
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przytrafia, To przywiązanie wiedzie `*do zbytku 
w grze, traci wiele czafu, y uftawiczne myśli fprawu- 
ie, aby fię rozrywkami bawić. Ona (prawnie, że fię 
niechcę należycie pracować; y lubo fię ciałem zdaię 
młody uczyć, umylł iednak iego bawi” fię gą y 
Tozrywkami, 

Trzecia kondycya ieft, chronić fię ile bydź mo. 
że gry, w ktosey fzczęście ślepe, a nie roftropność gra- 
cza fzczęście dalc; ie gry umyf czynią ikrytym, a 
ofobliwie w miód ych; Gry.takię nic'f do ` rozers 
wania umyffu, ale aby ga tiapiły, y niefpokognym 
ezyniły. 


Trndno w takich grach zachowa pomiarkowa- 
nie, ho fię do nich przywięzuią ludzie albo zgubą, al- 
bo zyfkiem.- Takie gry czynią fię z łakomftwa, y dla 
zyłku, ktoryieftzły koniec.  Przydayże do tego ftra-. 
ty pefpolite ktore w nic 
ftępnie nienkontent« 


fać zwykły, po nich na< 
nutęk,.y rofpacz. Przy- 
iwe 


gry fprawuią, One przyprawuią człowieka o ruinę po- 
bożności; wprawuią + przy wiązanie fię do fiebie, kto” 
re cale życie trya, y ktore częftokróć fprawnie ruinę 
dobr y honoru, y do ofatniey przywodzi graczow ng- 
dzy, iako fig tego bardzo częfto napatrzyć można. 
Przyday na kopice, że takowe gry czynią człowieka 
niefpofobnym, do wf elkiego dobrego. 

Ghroń fię takich gry Teotymic, iako cale prze- 
ciwnych twemu dobremu, y niechwytay fiẹ tylko gry 
uczciwych, ktore do rozerwania umyfłu flużą, y ćwi- 
Częnią ciała,  Zachoway w` nich przerzeczonę 

kon- 
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kondycyć, a ofobliwie ftrzeż fę zbytku, ktory Augu- 
ftyn Święty, w fwoich fpowiedziach, uznaie bydź pizy= 
czyną, fkażenia młodości fwoicy. Ten zaś zbytek 
rozumieć fię ma, nietylko względem czafu, ktory Ma 
nie łożyć będziefz, ktory powinien bydz dobrze fo- 


sfporządzony, ale też względem pieniędzy, w ktore 


grać będziefz, ktore maig bydź zawfze bardzo mierne, 
iuaczney grać będziefz dla zyfku, a nie dla- roztywki, 
y gra będzić raczcy zyfkiem y utrapieniem, a nic toz- 
rywką: przyday do tego; że pieniądze,ktorych nić ma- 
ło przegrafz lepicyby łożyć na ubogich, ktorych po- 
trzeby wołać będą codziennie do Boga, o zemitę za 
zbytęk;y przeciwko wfżyftkim graczom. i 


ROZDZIAŁ XXI. 


3 O fzczodrości przeciwko Takomjlwu. 


Lubo fię zdaie, że fakomflwo nie ieft pofpoli- 
tym wyftępkiem młodych, potrzebna iednakieft rzecz 
Bardzo uzbroić ich przeciwko tey namiętności, ktora 
diç łatwo wkrada w młode umyfły, y rofnąc w nich 
z czafem, fprawuie wielkie ńierządy w życiu. 

7 Takomitwo ieft mifość nieporządną pieniędzy, 
co fię dwolakim fpofobem dziać zwykło, icdni ie mi- 
fut} aby zebrali, y uczynili fkarb, albo nabycie, dru- 
dzy ie mifuią, aby ie rofprafzali, ynżywali na fwoie 
uciechy. Pierwłzy rzadko fię między młodymi 
trafia, lecz drugi bardzo im ieft pofpolity y fzko- 
dliwy. BEZ 

> Ze im ieft pofpolity doświadczenie to pokaznie, 

bo iako fię kochaią w rofkofzach mocno, tak też fzu- 

kai (pofobow, ktorymiby ich mogli zażywać, a tego 
cz 
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| 
ją 
i 


Aiar ANA EIA 


ugü- 
izy= 
yte 
yha 
TO- 
tore 
rne, 
wki, 
10Z- 
ma- 

po- 
tę za 


O (zczodrości Ge: 295 
bez pieniędzy dokazać niemogą; Ztąd pochodzi, iż co 
tylko czynić mogą, toczyniąbyleby tylko ich nabyć 
mogli. To ich przywodzi do chyttości, y naprzy» 
krz: nia fię Rodzicom, aby ich od nich nabyli, to ich 
wiedzie do fzałbierftwa w grach, y zyfku niefprawież 
dliwego, aczęftokroć też y do złupićńia, y wzięcia 
pieniędzy, gdzie ie mogą znaleść. Ztey namiętności 
pochodzi nieużytość przeciwko ubogim, miłość bo- 
g Ew y żącze wielkich fortun, zamyfły ktore fobie ti- 
kiadaią w głowie, byleby fwego dopiąć. 

Ta namiętność tak fię począwfzy z młodu 
w miodych krzewić, łatwo roście, y zmacniaiąc fię: 
ż laty, tak fię wkoszenia, że icy wykorzenić niemogą 
cate życie, {prawnie nierządy pofpolite między Chrze- 
ściany, iakie fię widzieć daią y tore Prorok opłaknie 
mowiąc: Qd naymaieyfzego aż do na Diękfkego mw/ży- 
(ty w takómjiwie ćwiczą fie (a) toieft w miłości dobr 
światow ych, ktore Pawef Święty nazywa korgenrem 
wlzyfkiego złego. © — z 

Ten wyftępek bicrze fwoy początek ze trzech 
Przyczyn w młodych. Pierwfza iest ta ktorąm po- 
wiedział miłość nieporządna xolkofzy. Druga przy- 
kład ludzi światowych, ktorych widzą niefzacniących, 
y niemifniących tylko pieniądze, y z nienafyconą chci- 
wością ich fzukaiących, 

Trzęcia ieft błąd Rodzicow, ktorzy napawaią 
tą miłością dzieci fwoie od młodości ich, niczabawia- 
ią ich, tylko zyfkiem życia tego, ieżeli fą ubodzy, albo 
frzedniey, czyli mierney fortunki; albo uczą ich baz 
dzicy zbogacać fię; iezeli fą bogaci, nauczaiąc tak fwo= 
ich dzieci tego co im Swięty Cyýpryan wymawia; 
kochać bardziey bogaćłwa miżeli Chryflufa (b) 


JE 
(a) Ier:6. (b) S. Cyprianus lib: de Opere r elec- 
mojfjaa. ; 


Rozdział 
tak fię. e dobra doczefne i iż niemyslą 
albo ieżeli myślą,to bardzo maio o dobrach wiecznych. 
Trzeba zabiec złemu zawczafu miły Teotymie 
y przefzkodzić aby nicopanowało dufzy twoicy zw 
fzcza iż pewna ieft, ze żaden wy ftępek bardziey: z laty 
nie roście, iako fakomftwo, y zaden nię ich trudnicy- 
fzy do uleczenia nad nie, 
Na otrzymani” tego toć radzę czynić. 


Nayprzod, ponieważ, iakośmy powie edzieli,mi+ | 


łość rofkofzy jet naywiękfzą przyczyną fakomftwa 
w młodych, wfzelkim fpofobem ftaray fię rig wać i 
tę miłosć nieporey 84, ktora fię może nazwać nay- i 

| 


więkfzą przefzi kodą do wiz yftkiego « dobrego, do ktore= 
go młodzi fa fpofobni. Dla Boga niemiiay tego miey- 
fca, bez uczynienia nad nim uwagi, y bez obmyś lenia 
pilnego pomocy, ktorey potrzebujcfz, abyś pomiarko- 
wał tę miłość nieporządną rofkofzy. 

Powtorć; żebyś niedopuścił opanować feica mi- 
łości pieniędzy, miey na mysli tę maxymę Pawła 
Świętego, że pożądii śwość tel korzeniem w[zyfikiego 
ziego. T o zie fz grzechy ludzkie, y światowe, y nę- 
dze, ktorych, on ieft pełny, ktore po więktący części 
aaa: z tey niefzczęśliwcy przyczyny, iakoby ie % 
łatwo było SSR | 

FPotrzecię bądź wyperfwadowany, że bogaltwa j 
wiele ludzi porepiita , tak begatych iako y ubogich, | 
Bogatych-ziym ich używariem, ‘ubogich pizeż pożą- | 
dliwo /ieędźcie mowi tenże Agoftoł że mfzelki 
łakomiec niema cząfiki w krolefimie Bożym, 

Poczwartć przyzwyczay fię niepragnąć pienię- 
dzy, tylko ra potrzebę, y na rozrywkę uczciwą y | 


mierną, y kiedyć na nich zbywa, ponoś ten nicdofta- 
tek cierpliwie, uważniąc iż tak wiele ubogich, nic- 
maig y dla potrzeby pieniędz zy, y żęsty od nic h nie | 


icf | 
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ieft lepfzy, Nad wizyjtko niezażyway nigdy zdr dy 
ofzukania, ani żadney infzey ałcy drogi, abyś ich 
nabył : 

Ghroń fię pewnych akcyi, ktore fq, znakami al. 
bo fkutkami łakomftwa w młodych, y ktore ich mo» 
cno pobudzzią, lakoto grać dla s sykus bać fię graiąc 
wiele fr acić, ba y naymniey, wadzićfię o reeczy ma- 
łe, cude yi eatrzymywać, a iefzcze bardzie sy, nis 
gdy niebea żadney rzeczy chdzey, bo to ( proca 
grzechu 359 fię popełnia ) ief przyzwy ytzaienie fig 
naganne, y bardzo s ałcy konfekwencyi, 

Kęchay ubogich, czyń dobrowolnie y chętnie 
kużnę, odłoż iaką cząftkę tych pienięd. ży; ktor re 
mafż na rozrywki, na ich potrzeby. Bo niemafz że 
fię czego w ftydzić, iż iefteś rozrzutnym na twoię ù= 
ciechy, froi e y zbytkì, a tak lakomy y nieużyty na 
potrzeby ubog egichk ktorzy fy tac udzie iako yty,a ER 
foł ć jepf niżeli ty przed Bogiem. Będziemy i iefzcze 
mowić, o tey cnocie w Re ;pułęcym. 

Nakoniec albo iefteś ubogi, albo mierney fortu= 
ny, albo bogaty! Jeżeli iefteś ubogi, proś Boga o łalkę, 
abyś to uboftwo anofńł cierpliwie, ) y dla miłości iepo; 
Pokładsy nadaleię w Opatrzności lego, na ktore? nie» 

gbywa flugom lego. Tegel Bog ma w obiece naye 
mi miesfse f fworgenia,wed'ug fow Zbawiciel a tako dare 
leko bardziey ciebie ? Szuka cie więc mowi, wayprzod 
kroleftwa Bozego, a wfzyfiko będzie wam dane. Cz jytay 
Rozdziat 6. Mateufza Świętego od wierfza 24. Jeżeli 
ieiteś „mierncy fortuny, kontent uy fię nię,a nie mię. 
fzay fig pragnieniem wielkiey; Pamiętny na to ca 
Święty Paweł mowi: de ci btórz y Be cheg flai bogga 
tymi, wpadaig w pokufę y w fida diabelkie y w pre 
gnienia miele niepożytecznych y fukodliwych, ktore 
$o 


P, 


ia 
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pogrąźaią ludzi na zgubę, bo korzeniem żefł mfzjs 
(kiego zlego. żądzą. (a) 

Dlaczego zachoway iak mozefz_ naylepicy tę 
maxynmę, ktorey tenże Apoftoł Chrześcian nancza; 
niech będą obyczaje wafze bez takom sa, żyźcie kon- 
teniniac fie dobrami, ktore dziedziczycie, bo Bog 
rekt że was feopuści. (b) 

Jeżeli zaś iciteś bogatym, boy fię bardzo nig- 
befpicczeńftwa w k ore bogattwa podaią zbawienie 
tvóie. Brada mam bogacze mowi Syn Bofki, bo macie 
naf pociechę, powiedział to z okazyi młodego czło- 
wiesa bogatego, iè bardzo ief trietno aby człowiek 
bogaty był zbawiony. A byś fię uchronił tych niebefpic+ 
czeń w, czy: ay, y zackoway to, cośmy powiedzieli o 
przefzkodach, młodych bogatych, w III. Części 
W Rozd: X, 


ROZDZIAŁ XXII, 


O Tatmużaie. 


To Com mowił o jalmużnie w poprzedzaiącym 
Rozdziale, żdało mi fię bydź bardżo krotko w materyi 
tak Potrzebney, dla czego obfzerniey tu trochę o niey 
mowić będę, abym cię nauczył Peotymie, miłować y 
ćwiczyć fię wtym uczynku, tak Bogu miłym, a po- 
trzebnym zbawieniu twemu. 

Zadna cnota nie ieft tak zachwałona, y zaleco= 
na od Pifma Swiętego.iako miłość ku ubogim,y polito- 
wanie ktore każdy mieć powinien nad nędzą cudzą. 
Tak ią Bogzalecił ludowi fwemu w ftarym Teftamen- 
sie, iż chciał, aby nikt nieżebrał, Człowiek Swięty” 

> SAR To- 
(a) 1.Tim: 6. (b) Hebr; 13. 
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Tobiafz napominał fyna fwego, aby nigdy SIEGE 
cał twarzy od ubogich, twierdząc żey Bog też od nic- 


gotwarzy fwoiey nigdy nicodwroc ly y wfpomiagać 59 


będzie we wfzyftkich potrzebach, Mędrzec cię 
pizeftrzega, abyś nigdy niekrzywdził w | ara 
bi ¿niego ubogiego, y nieodwracał twaątzy fwey od 
nicgy: y niedawałokązyi ubogiemu, przez odmowie- 
nie ia jałatużny, do złorzeczenia ci, bo Bog iego wyfiu- 
cka proźby, iako przeciwnie mowi, żelałniużha fkry- 
te; dana ubogiemu, wftawiać fię za tym będzie do Bo- 
ga, kto ią daie. 

W nowym Teftamencie nic bardziey y czę- 
ściey niewidziemy, zaleconego, nad iałmuznę, Syn 
Bofki mowi, iż iałmnżna otrzymuie odpufzczenie 
grzechow,date elcemofjnamm © ecce omnia munda funt 
wobis. Ubefpiecza nas, iż będzie fzczodrym dla nas, 
ieżeli my REM fzczodrymi dla ubogich, y że taką 
nam miarką odmierzy taką my mierzemy bliźniemu. 
Paweł Święty po nim mowi, że iałmużny ktore da- 
wamy ubogim,  fą ofiarami ś ściągającymi na nas, mi- 
łofierdzie Bofkie. Talibus enim hoftis promeretur 
Deus. Y Jan Swięty upomina nas, że ten ktory nie- 
ma politowania nad potrzebami fwego bliźniego, nie- 
może mowić, żć ma miłość, ani że Boga mifuie, bo 
gdyby Boga miłował, ratowałby bliźniego fwego, kto» 
rego mu Bog każe miłować, iako fiebie famego. 

Lecz ze wfzyftkich dowedow Pifma Swiętego o 
lałmużnie, niemafz żadnego, ktoryby iaśniey ią pokas 
zywał, y obowiązek iey wielki, iako rozmowa, ktorą 
Syn Bofki uformuie na fądzie fwoim przeciwko wy- 
þranym y odrzuconym. Rzecze iednym: Podzcie blo- 
gosławieni Oyca moiego, ofiagniycie krolefiwo nagoto- 
idno wam, bo takńąłem, a daliście mi żeść, pragna- 
łem, a daliście mi pić, nagim byłem a przyodzieliście 

mię. 
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i 
wieczny, Bo łakąłem, a niedaliicie mi ieść, pragną 
łem a niedaliscie mi pić nagim był em a nieprz wyodziee 
liscie mię: Doda; iż coscie uczy NA odmawiając, ale 
bo daląc iafmużnę ubogim, iemuście uczynili. 

Dziwna rzecz, iż ze wfzyftk ieh uczynkow, ktos 
ze fprawiedliwi czynić będą, y czyt i, dla żywota 
wiecznego, Syn Bofki żadnych w nich nieprzytacz 
w fpr awie zbawienia ich, tylkouczynki miłości, ksótą 
czy mié będą, y czynili bliźniemu! Y śe ze wizyfikich 
zbrod: tiy ktore ściągalą na złych, potępienie wieczne, 
nad nieużytością, tylko zaftanawi: g ktorą iufzym 
pokazywali. Y iako Syn Bofki, k ieft mądrością 
Qyca Pr szed wiecznego, nic nieczynić, y niemowił, cos 
by fs niewipierało na wielkich FAC yach, niemożemy 
czego infzego wnieść fobie z tey roz amowy, ktorą na fgn 
dzie fwoim uformale tylko że chciał podać przez te 
iowa do zrozumienia, ink wielce fzocnie ość, ktos 
r} bliźniemu świadczemy, y że fprawiedliwi przez tę 
miiość ściągalę na fig nieuitalące tatki, w ktorych 
trwać będą, y w dobrym aż do śmierci, iako” przecie 
waż ie nienżytość złych ku nędznym, byłaby przyczyną, 

ż Eog niebędzie miał miłófcrdzia nad nędzami, 
wk ore ich grzechy za aprowadzą,y że będąc opuf/cze- 
ni od niego, lako bliśniego opufzczali, umrą w niepo» 
kucie y potępienia wiecznego nięuysłą, 

Day Boże, aby w fzyfcy Ghrześcianie uczynili 
nw age rad tymi ffowami, ftrafznymi S Syna Bofkięgo, 
y nad tym€o fiez niemi dziać będzie w dzień fądu, iż 

zaniedbuli iałmuć ny y dobrych nczynkow czynić 
z miłości bliźniemu, Uznaią na ten czas błąd ktory 
uczynili ale nierychło bardoa 

Co do ciebie Teotymie, który chcęfz wcześnie 
pracować , na zbawienie fwoie-, faukay dobra 
kto- 
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ktotymbyś zabiegł złemu, y przygwyczalay fię od 
młodości twoiey ćwiczyć fię w nezynkach miłofici= 
nych, według możności twoiey Chętnie miey polito» 
wanie nad nędzą bliźniego. Kiedy widzifz ubogiego 
albo nędznego,awaź iż nieiefteś lepfzym od niegoy Ila 
żeli niecierpilż nędzy iako oni, toiedynie z dobroci 
Bofkiey, a że iako on hyt dobrym na ciebie takteż 
chce abyś y ty był dobrym na tych ktorzy twoiego po- 
trzebuią ratunku, y żebyśich ratował dobrami, kto” 
rych ci użyczył, łożąc lena ich potrzeby a ofobliwie 
to coć nie icf potrzebnego, tylko dla uciechy, a poda” 
bno częftokroć na obrazę Bożą. Staray fię aby roffa 
2 tobą ta piekua litości cnota, na wzor Męża Swięte- 
go Joba, ktory mawiał, iż politowanie nad nędzami 
infzych roffę z nim od dzieciństwa iego, Ahyś fie 
zaś ćwiczył należycie w tey cnocie zachoway naukę 
ktorą Mąż Swięty Tobiafz dał fynowi fwemu w ma* 
teryi lałmużny, y uważay wfzyftkię pożytki, ktore 
przypifuie tey piekney cnocie,oto fiowa lego: Synu moy 
czyn zażmnónę,  niechciey odwracać twarzy twoiey od 
żadnego ubogiego, ieżeli chcefz aby Bod twarzy fwoieg 
od ciebie nisodiwracił, ztym wfzyfikięwiednak czyń ig 
według możności twoley, zeżeli maf% wiele, day obficie, 
zeżeli mafż malo, day malo a chętnie, y pamiętay ti 
fobie przez iałnużuę fkavbijz tajkę iego, na;dzień po 
irzeby; bo iałmudna od grzechu y Smierci zachownie, y 
uwalnia oń żatwacenią. wiecznego, rzez milofierdzie 
ktore wyświadeBa tym, ktorzy ią czynią, Zważ dos 
brze Teotymie te fłowa y zachowuy ie w fercu 
twoim. 
To napomnienie nauczą cię wiele rzeczy; a kto- 
tych Pierwfza ief, iż młodzi niefą wyięci od jąłmua 
żny, boją zaleca młodemu człowiekowi iakoy ty. 


Dru. 
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Druga, iż czynić ią trzeba z dobra. włafnego, a 
nie z cudzego, z ktoregoByś zdarł kogo, albo źle nabył 
przez zdradę,y ofzukanie,ale z dobr twoich włafnych, 
albo ktoreć Rodzice twoi daią na rozrywki. 

Potrzecie, iż niepotrzeba ubogich odprawować 
iako fię częftokroć przytrafia młodym, k ktorzy nie 
dzą, co to ieft mieć politowanie, nad nędzą cud. 
niemyślą tylko o fwoich rofkofzach. 

Nakoniec naucza cię iż ieżeli mało mafz forru= 
ny nie ieftćś dla tego wolnym od dawania i: 
naucza cię reguły, ktorą mafz mieć w dawaniu iey, to 
ieft abyś icżeli mafz mało, abyś dawał mało, a ro chę» 
tnie y dobrowolnie. Bo Bog nie patrzy na wielkość 
jałmużny, ale na wolą z iaką fię daie,on quantum fed 
ew quanto, co fig ma rozumieć o tych ktorzy niemaią 
fpofobu dawać wiele, bo co fię tycze bogatych, niierzy 
fię wielkość miłości ich, wielkością iałmużny; bogacz 

małą iaimużnę daiący p pokazuie iż niema cale polito- 
wania nad ubogiemi. 

Czytay dobrze to napomnienie Teotymie, y 
micy wzgląd na nic, iakobyć famemubyło dane, aby 
«ię 1 nauczył obowiązku, ktory mafz, dawać iafmużnę, 
śpofóbu czynienia iey, y pożytkow ktore zniey odbic- 
zei: Tu fię wcześnie nauczyfz, mieć politowanie 
nad nędzą bliźniego, ktora rzecz ieft bardzo piekni y 
pożądana, w młody m człowieku, y która fprowadzi 
tyfiączne błogof: RA nacię. Niemow, że nie. 
mafż pićniędzy, tylko te ktoreć Rodzice daią, na ro- 
zrywki, boś ty z tych powinien iedynie czynić iafmu= 
żnę, uymuiąc fobie rofkofzy y próżności; abyś po- 
trzebie ubogich wygodził. Czyniąc tak razem dwa 
dobre uczynki, wfpomagaiąc ubogich, y uymuiąc fo- 
bie pewnych wygod, ktorych uigcic, będzie za pokutę 
Za grzechy tweic, 
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ROZDZIAŁ XXIII. 
O Pokorze. 


„  Zachowałem tę cnotę na oftatek, iakó'tę ktora 
dofkonełymi czyni infze cnoty, y potrzebna ieft do 
Zachowania ich, y pomnożenia w dufzach m lodych. 

Pycha ktora ieft wiełkim y nieporządnym {zas 
cowaniem fiebie famego, ieft rzeczą nayfzkodliwfzą 
wfzyftkim ludziom, ale ofobliwie młodym, to złe tym 
bardziey fię fzerzy w ich umyśle, im bardzicy fię 
wzmaga z laty, w cnocie, w umieiętności, albo infzey 
dofkonałości, ktorą fię zafzczycaią, albo rozumieią że 
ią maią, ona ich czyni niefpofobnymi do wlzćlkiego 
dobrego, y otwićra drógę do wfzyftkich wyftępkow. 

Synu moy miedopuść nigdy panować, nad mysig 
żwoią, Y free pyfze, od niey albowiem początek [woy 
waięło w(zyfiko złe, na świecie, To powiedział Mąż 
Święty Tobiafż fynowi fwemu. 

Mowięć więc Teotymie, ftrzeż fię pychy, nie- 
‘day iey. panować nad umyfłem twoim, wypądź ią 
preczod fiebie, pokorać ieft potrzebna, abyś ten wy- 
stępek z fiebie wykorzenił, ktory niczmierne złe fpra- 
wuie. Co niema fię rozumieć, o pokorze z miny y 
flow pochodzącey, ale o pokorze prawdziwey, grutto- 
Wncy, y wewiętrzncy. O pokorze ktoraby cię ezy- 
nila pokornym, troiakim fpofobem;w tobie famym, ku 
Bogu, y ku ludziom. ą 

Nayprzod bądź pokornym w fobie famym, to 
ict w włafney twoicy ftymie, nie więcey fię fzacuiąc 
tylko iakoś powinien, według rady Mędrca. - Nige 
wynos fie m mysi twoiej, iako byks(a) |. rA 

4a) Esch 6. Dla: 
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; Dla żadney rzeczy fię niewynoś, ani dla hos 
gastw, ani kondycyi, ani urody, ani wzięcia, Ba 
chwała ktorą z tych rzeczy fobie przypifuią ludziejieft 
chwałą podłą, y nieprzyzwoity y włafną duchowi 
proźnemu, a nie twemu duchowi, ani twey umieżę- 
tności, bo te fądary Boikie, y czynifz mu krzy wde, 
kiedy ü z nich chlubifu: ani też cnocie, bo iefecze 
mniey ią fobie możefz przypifać,y ktory fię z niey chlu- 
bi, podaie fię w niebefpieczeńftwo utraty icy, Przy- 
dsy do tego, żcbyśmiy ią y mieli; y w ten czasiednak 
ofzukuiemy fię, ieżeli fiebie faacuiemy, y ieżeli ią ma“ 
my, powinnismy za nią dawać cześć Bogu, ktory iey 
ieft autorem, nic fobie nieprzypifuiąc, y mowiąc z g 
hokeści fercaznow uobis Domine gon nobis fèd nomini tuo 
da głoriatn, ; 

Zdanie tó left Bernarda Swiętego, ktore dos 
bree wytyć cinależy nafercu, 18 Bog nie fobie nie- 
zachował, ze wfzystkich fafk ktore nam świadczył, 
y świadczy, tylko chwałę, ktorey ieft autorem, a nam 
tylko iey pożytek zoftawuiąc, ieft to rzecz cale nie= 
fprawiedliwa, y niegodziwa, że ią fobie chcemy przy= 

ifać, y jey pożytki zniey fię chełpić, maiąc fwą 
włafną, y biorąc iefzeże Rolka, lubo fem fiez tym 
oświadczył, ją iey nieda nikomu:  Chwaty możey mo- 
wi ażżoma niedam, Coż więc nam dafs o Boże przyda 
ie Bernard Swięty, pokop prawi dam wam, pobos zolta- 
wuięmam. Dofjć mi uatym Panie, s radością od- 
bieram te cò mi daiefz, a tobie zofiawużę to trzytafż, 
tak cì fig podoba, tek więc niech bedzie, wyrzekam fig 
ebwały cale bo ona tobie należy, abym tieutrącił po- 
koin Ktory mi daiefx, cheg pokolu y mic więcej, ciefząć 
Sig albowiem pokoiem, ciefżę fe tobę famym ktory ies 
fici pokaiene nafzym bosty 3 oboyga uczywił iedno:(a) 
e 
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(a) Sermone 13. in Cantica: 
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O Pokorże. 

Dobrze zważ tę uwagę Teotymie. 

Bądź pokornym ku Bogu, uważalłąc Maiefiat 
iego nieograniczony, piżed ktorym niczym ielte$; y 
pizedktorym fami -nawetkdrzą Aniołowie. Uz7 
urazy, ktoremiś obraził ten Maieftat niefkońć 
Dobrodzieyftwa niezliczone ktoreś od niego odi 
hazte używanie ich, rachunek ktory mu maíz odd 
w dzień fądu za nie, pomocy ktorych od niego potrz 
buiefz, do zbawieniatwoiego, y. tyfięcznych tym je- 


dobnych rzeczy: A znaydziefy wiele Okazyi upoko! 


PUKCIZĘ" 
$ 


nią fię, albo raczty wynifzczenia fię przed Bogiem: 
Bądź pokornym kn ludziom. Wielu icft w- 
kich ktorzy bydź chcą pokorni przed Bogiem, bo: ić- 
Koż fię nędzne ftworzenie nie ma upokarzać pr 
Stwoicą fwoim; Panem, y Sędzią,ale f} pyfzni wz: 
dem ludzi, niemogąc fię uniżyć prźed niemi, 
zprzymufu; y tak niemaią prawdziwey pokory. 
Abyś fię ćwiczył w tey cnocie wzglę 
iedni f} nad ciebie godnieyfi, drudzy rowni tobie, 
pódleyfi; Potrzeba bydż pokornym względem w2: fi= 
kich, ale rożnym fpofobem. : 
Co do piętwfzych, miey ufzańowanie, boiz 
karnym, y pofłużnym tym wfzyftkim, ktorzy i 
nad tobą władzą, cierpliwie ponos ich napomineń 
icżeli inaczey czynifz pyfonymiefteś. Czciy taż? > 
tych wfzyftkich ktorzy cię przechodzą w latach, « 
mięiętności y dobrych przymiotach. Go fi ż 
wnych, taray fię obchodzić fie z niemi zaw 
uczciwie, z ułzanowaniem, niewynofżąć fengir 
nieurażaląc fię ich godnością, rangą, hoslorćm, ani! 
chcięy ich uprzedzać,. w pofiedzeniach, inei 
zoftaw tę próżność tym, ktorzy fię w niey koc «ui 
Umyfł fzlachetny nicuraża fię tymi honorami ku 
manymi, z fkromnością zoftaie na fwoićy w: -* 
u fk. s- 


az 


m-ludz* 
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fkromnie, kiedy potrzeba, ale ta potrzeba rzadko fię 
trafia w młodości. `, Go fię tycze podleyfzych od cie- 
bie, bądź łafkawym na tych, wfzyftkich, maige na 
nich iako na braci fwoich wzgląd. Y wy Panowie mo- 
wiSwięty.Pawcł Apoftot: traktzycie stug mwafzych 
dobrze, odpufzczaycie, y ow/zem nieużywaycie pogrom 
žek, pamiętaiąc na to, że wafz, y ich Pan Naywyż [zy 
jeft ieden w: niebiefiech, ktory niema względu na ofóby 
Staway liç pokornym y miłości pełnym u tych wfzyft. 
kich, ktorzy fa podleyfzey kondycyi od ciebie, według 
nauki Mędrca:/ławay fig zgromadzeniu ubogich tago- 
duym, bądź prędkim do ufiugich, y wfpomaganią 
w potrzebach. 

Nakoniec wielki iet frzodek na pohamowanie 
pychy, uwaga na to, co ieft człowiek, że ieft podłym, 
mizernym, krotkie życie jego, śmierć po nim naftępu- 
ie, czego fig Py/Z6i[% prochu y popiele, woła Mędrzec, 
unypotężnieyi z ludzi krotko żyią, dziś knoluią, iu- 
troniczym. Gdy umrze człowiek, zofianie dziedzi- 
Gwem befłyi wężowy robaćiwa (b) O Boże iakaż ma- 
terya pychy! 

Niemiey względu Teotymię - na wiele rzeczy 
powierzchownych, ktore cidaią okazyąpychy y pro- 
ności. Ulważay to czym ieiłeś w famym fobie, a 
znąydziefz wiele materyi do upokorzenia fię. Tę ra 
dę daie ci Bernard Swięty, ktorcy życzęć fię nauczyć, 
abyś ią fobie częftokroć przypominał. 

Forma, favor populi, fervor juvenalis opefąlie 

Subripuere tibi noftere quid fit homo, ; 
Unde faperbit homo, cujus conceptio culpa, 
afti penn, labor vita, neceffe mori 
pa : Poft 
E (a) Ephefi 6, (b). Ecsl: ro, 
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O Pokorże. 307 
Pofl hominem wermis pof vermem  ftetor 


& horror 
Sic innon hominem vertitur ominis homo. 
Chce przez to rozumieć, iż gdyby. człowiek pil- 
no w fiebić wcyrzół, znalaziby wiele w fobie materyi, 


do pochamawania pychy fwoicy, poznatby że poczęcie 
iego poddaie go grzechowi, narodzenie nędzy, iż ży- 
cie icgo ieit nienftannym przeciągiem prac, iż śmierć 
ieft nienchronna,a po śmierci w proch fię obroci, dufzą 
zaś na ląd Pańfki poydzie, aby tdm otrzymała decyzyą 
fzczęcia albo niefzczęścia wiecznego;. a  fąd ten bę- 
dzie ftrafznym famym nawet Świętym. 

Otoż mafz z czego pychę twoię pofkromić;a 
ćwiczyć fię w pokorze, bylebyś tylko należytą nad 
tym uczyniłuwagę: Uczyń ią kilka razy Teotymie,y 
naucz fię wcześnie niebydź pyfznym, ale pokornym y 
fkromnym w myślach twoich y'uczynkach. 


CZĘŚC PIATA 


O Obieraniu Stanu życia. 


To ćwiczenie fię byłoby niedofkonałe y niedo= 
ftawałoby mu części naypięknicyfzey, gdyby pokąza* 


'wfzy tak żyć potrzeba w młodości, uienauczyło mło- 


dych fpofobu obierania tanu w ktorym maig przepę- 
dzać refztę żywota. To obranie ftanu tym ieft po- 


"trzebnieyfzą materyą do poznania y wiadomości mło» 
: y p 


dym, im mniey wiedzą o iego fzacunku, y im błędy 
ktore w tey materyi popełniaią 13 częftfze y nie nad- 
grodzone, `y ieżeli ie nadgradzaią to z wielką pracą y 


ferudnością niewypowiedzianą. „A do tego, te obiera 


z gia 
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nia ftanow, nie fą. nigdy lekkie y małych konfekwen- 
cyi, bo ich przeciąg rościąga fię na całe życie człowie- 
ka, y rościągaią fię aż dózbawienia wiecznego, od kton 
rych częftokroć potym pochodzi upadek. Dlaczego 
Tcotymie poprzyfięgam cię, czytay uważnie tę część 
oftatnią lubobyś zamyślał otym obraniu, lubobyś byt 
inż w czafie obrania fobie ftanu, y po obraniu go, bo 
znaydzicfz w tey części pożytek dla fiebie na każdy 
z tych czafow. 


ROZDZIAŁ I. 


Tak iefi rzecz wielkiey wagi obrać fobiè 
tań gyera. 


Ważność tego obrania funduie fię na dwoch 
prawdach ktore rozumieć potreba iż fą fundamental- 
nemi w tey tu materyi. Pierwfza ieft, iż-daymy to; 
że wfzyftkie ftany fą dobre, iednak nie fą dobre dla 
wfzyftkich ofob; y że taki fłan będzie pożytecznym 


` iednemu człowiekowi, a drugiemu bardzo fzkodliwym, 


bowfzyfcy: ludzie nie maią iedneyże fkłonności, ani 
też icdnakowey natury -y iednychże łafk Bofkich. 
Druga ieftiż Bog ktory poftanowił ż Ogatrzno- 
ści fwoiey rożne ftany, y rożne urzędy życia ludzkie» 
go, rozfporządza ie też rożnie mądrością fwoią, nazia- 
czaiąc iednych na te nrzędzy, duugich na infże iako 
ociec familii rozdawaiący domowym fwojm urzędy 
według, zdania fwego. Dla tego daie ludziom rozmai+ 
te fkłonności, fpofobność y rofporządzenia rożne. tak 
na cielę iako y na umyśle; y rozdaie im'też roźnit 
Taiki weding rożnych potrzeb fanow; do ktorych ich 
powołuię 
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Te dwie prawdy jawnie pokazuią, iak wiele za. 
leży na tym, aby fobie:kta dobrze obrať ftan y kondy= 
cyą: bo ponieważ wfzyftkie ftany' nie fz dobre dla 
wfzyfikich, nikogo nię mafz ktotyby niemiał w rey 
mierze oftrożnie fobie poftępować, żeby nie wpadł 
w ftan przeciwny fobie. Y ieżeli Bog powołuie ka- 
zdego człowicka do włafnego iemu ftanu, idzie zatym 
iż bardzo oftrożnie potrzeba w tey mierze poltępować; 
aby fobie obrać ftan taki, ktoryby fię naybardzie 
ftofował do woli nafzey, y do ktorego nas Bog fpofo- 
bnieyfzemi uczyni y więcey falk nagotował: 

To obranie iek tak wielkiey konfekwencyi, iż 
wfzyftko dobro człowieka od niego zawifio, tak co fię 
tycze tego życią doczefnego, iako co y zbawienią więe 
GZnEgO - ć 

Uważ pilno Teotymie, wiak wiele złego złe 
obranie ftanu człowieka wprowadza, w ktore y-ciebię 
wprowadzi ieżeli źle fobie ftan obierzefz, 
$ Nayprzod co.do życia ninieyfzego, co za dobro 
y ukontentowanie mieć może ten, ktory fię obowiąże 
bydź w ftanie takim, ktory fobie żle obrat? y ktory 
mu nie ick włafny? Nie może zaifte bydź nędznieys 
(za kondycya nad tę. Nicukontentowania widzieć 
fiş uwikłanym przeciwko {wey fkłonności, złączone 
z trudnościami w pełnieniu powinności, przyprawnią” 
go o nieuftanną zgryzótę y melancholią, ktora go Czys 
ni nieznośnym iemu famemu y infzyn, y fprawuie że 
znayduie w fwoicy kondycyi więzienie okropsieyfze 
nad zbrodniow y kaydany ściśleyfze nad więzy: RE 

A'co fię tycze zbawienia, iako człowiek może 
bydź zbawiony w tym ftanie? Bo procz tego że go më- 
Jancholia wprawnie w proźnowanie niegiłanne, a pros 


Żi10= 
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źnowanie w wyftępki y w zgubę, z iak wielką trudno- 
ścią.y pracą będzie mogł [prawować zbawienie fwoie? 
w tym tanie? do ktorego fam nic ieft (pofobny y 
Bog go niepowołał ? Niedoftatck tych dwoch 
rzeczy « przywiedzie go do pełnienia niezliczoney 


liczby: grzechow » ktorychby fię był niedopuścił 


w inizym ftanie. Niedoftatek udolności zada mu 
trudności nieuftaiące w czynienin zadofyć powin- 
nościom y. obowiązkom fzcze gulnym ftanówi ic- 
go y takie powołanie traci mu wiele łafk po- 
trzebnych do kontentowania fię nim, bo fię ftat ich nie- 
godnym; obrawfzy go fobie letkomyślnie, y. niepora- 
dziwfzy fię w tym ‘Boga, y nie fzukaiąc w tym woli ic- 
go Y zaitte gdybyśmy dochodziłi przy czyny nierzą= 
dow ktore widziemy w każdym ftanie Duchownym, 
Zakonniczym y Swie 


[=] 


Kkontentuiących fię ię {wemi powinnościami, znależliby* 
śmy, iż więkfza ich część pochodzi z złego obrania 
ktore ich ieft zrzodłem,y z tego że wielu ftańy przyi- 
muig, letkomyślnic,  nieroftrząfaiąc czyli fą do nich 
zdolni, y od Boga wezwani. 


Na zakończenie tey wielkizy wagi materyi 
rzeftrzegam wfzyltkich ktorzy a a.obraniu ftanow my- 
ślą aby mocno zważyli te trzy Trzeczy. 

Nayprzod nieukontentowanie y fmutki, ktore 
mieć będą źle obrawfzy ftan. 

Powtorc. Nadfpodzianie wielką liczbę grze- 
chow, ktorych fię a letkomyślnie obrawfzy 


fobie ftan. ś 
Potrzecie. Niebefpieczeńftwo w ktore padaią 


zbawienie fwoie przez takie obranie ftanu. 
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Ci ktorzy pilno zważą te trzy rzeczy,będą oftro- 
żnemi aby niepobłądziii w interćfic tak wielkiey 


wagi. 
ROZDZIAŁ II. 


© biędaeb ktore fie zmyczaynie trafiaią w obiera 
niach fiant. 


Upatrnię cztery rodzaie błędow ktore młodzi 
zwykli popełniać w tym obramiu tak wielkiey wagi, 
ktore fprawuią iż imfię niefzczęści. 

Pierwfzy ieft,iż cale nie namyślalą fig nad tym 
obraniem,y zamiafł obrania ftanu nierozumnie y zdłn= 
gim namyśleniem fię, obieraią go częftokroć z popę- 
dliwości y fantazyi, częftokroć z okazyi łatwey, czę- 
fiokroć z famey fkłonności do iakiey kondycyi ktorą 
w fobie czuią, nie rofirząfaiąc czyli fę do niey fpofo- 
bnemi, czyli tosbędzie z ich dobrem, ani też: czyli 
w niey zbawią dufzę fwoię. 

Drugi ieft,iż kiedy namyślaią fig złe to czynią, 
toieft na złych fundamentach, y upatrniąc infzego 
końca, nie tego, ktory powinni mieć za ceł namyśląe 
nia fię fwoiego. - 

Tedni upatiuią w obranin ftanu, do ktorego fię 
chcą udać przyiemaność życia, infi bogactwa y zboga- 
cenie fię, infi honor y-fławę, fłowem włzyfey upatruią 
dobra doczefne y życie ninieyfze,a mało ict takich kto- 
rzyby mieli wzgląd na cnotę y zbawienie wiecznć 
ktory icit naypierwfzy y nayofóbliwfzy koniecz. ktory 
mieć należy przed oczyma. W tym namyślaniu fię 
mowią,ten ftan cale dla mnie dobry zchym wziął 'pro- 


mocyą na świecie y#pr 
mo- 


czyczynił fobie fortuny, ale nie (IM 


| 
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imówią;tem ftan cale mi ieft przyzwoity żebym ` fię po- 
munozżyť w cnocie y zbawił dufzę fwoię. Albo raczey, 
nie ict mi ten ftan włalny, bo widzę iż bym obraził 
Boga w wielu okolicznościach, upatruię w nim obo- 
wiązki, ktorymbym czynić ządofyć niewyftarczył, a 
wiele okoliczności y niebefpieczeńitw zguby życia do» 
czefnego y wiecznego;Błąd ten ich wielki y pizeciwny 
ręmu rozłądkowi; bo żeby kto fobię obmyślił ftaa, 
ktorym ma przeępędzać życie, trzeba mięć na koniec 
wzgląddla ktorego fię źyie. Ten koniec iet fiużba 
hawienie wiecząć,dó tego: więc kosca ftofować fie 
ma Ran, ktory obiera fię. Jnaczey czynić, ieft to 
fkraczać z drogi;y zatapiać fig na porcie, 

*rzeci błąd ieft, iż my o ftanic ktorego fig 
maig chwycić, nikogo fię nie radzą, tylko fiebie far 
mych. Ten błąd ieft naypsfpolirfzy między. mło: 
dzią, y nay więkfzy ktory fię może popełnić w tym 6- 
hraniu. Boco to ief za przygotowanie fię, myślię a 
ińnterefię naywiękfzey wagi-w życiu całym, w tym 
u, w ktotym nie malz iefzcze y rozfądku dofko* 
goy doświadczenia, niezaciągaiąc od niko rady 
d ck: fkątkiem nieumieię- 
nieznośney, albo niewiadomości grubey, ktora 
tym więkfzego icft godma politowania, im licznięy (ze 
złe Iprawnie. Jeżeli Mędrzec przykaziuie młodym, 


ili beg porady, niepowinniż w tym tak więlkicy 
i ińcerefie tego czynić iako bardzicy w ktorym 
infzym: yfłuchać rady Ducha Świętego.  Nanotuy 
fobie dobrze'ten błąd; bo diabef'go częfto używa, żeby 
olzukał młodych w obieraniu ich Ranu. Powiem po 
tym takie maig bydź ofoby, ktorych fię radzić trzeba 
w tym interefie: 


Jeft 


yw nie zafadzilż fe na rozfydku wławn(jn, mic nie. 
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Jet iefzcze czwarty błąd daleko niebełpie- 
cznicyfzy nad poprzedzałące, a ten ich, iż w tym na- 
myślaniu fię nie radzą fie tego, którego naypierwey 
powinni fię radzić, a ten ieft Bog, Nie myślą ucie- 
kać fię do niego przez modlitwy, profząc go pokornie o 
Swięte lego natchnienia y łaikę poznania woli Jego, 
nicuważają iak potrzebuią wfpomożenia iego w obra- 
niu tak wielkiey wagi, aiednak ten to ic, ktory ieft 
oycem światłości, autorem rad dobrych: do niego na* 
leży dać ñam kondycyą y urząd wktorym chce aby- 
śmy.mu fłużyli w tym życiu y powinniśmy go przyiąć 
„zrąk lego, „Oświadczył fig ztym‘ tak wiele razy 
w Piśmie Swiętym, y chce abyśmy fię go radzili w in- 
terefach wielkiey wagi, y obraza fię kiedy tego nie- 
czyniemy, y dopufzcza częftokroć iżzamyfły przedfię- 
wzięte bez niego fprawuią. wftyd tym, ktorzy ie do 
fkutku chcę przywieść, Oto przykład w tey mierze 
konyinkuiący. 
Jzsaelitowie chcąc uniknąć prześladowania nie 
przyiacioł fwoich, przedfięwzięli udać fię do Egiptu 
zwłalney woli nie radząc fię Boga coby im w tey 


- mierze czynić kazał. * Mocno im to przez Proroka na 


oczy wyizucał y pogrozii, że ich przedfięwzigcia nic- 
powiódą fig im, y okropny będą miały fkutek, iako fię 
y w rzeczy {aniey ftała. Biada wam, mowił, f)zowie 
odjiepcy ktorzyście mię opuścili abyście fie mię niera- 
dzili y zaczeli. wykonywać zamyst Jw, nie pyta- 
igo fig czy ta tefl wolą moią,przydaiąc do wąfżych grze 
obow owy myjęępek ażebyscie wykonali fwoie psrzedfię- 
wzięcie niaradziw(wy fię mię. Zamysł. wafz obroci 
[Le wam w miefzczęscie ychańbę. (a) Day Boże że- 
by ci wfzyfcy ktorzy myślą o obraniu fanu, mieli czę» 
ftoktoć w: pamięcite ffowa. Przykłąd. ten iaśnię 
pos 
(a) Tfaża, 30. 
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pokazuie, co fię przytrafia tym, ktorzy przed ię biorę 
rzeczy tak wielkiey wagi nie radziwfzy fię Boga. O- 
kropnę zaś tym powodzenie przytrafia. fię, ktorzy: ten- 
że błąd popełniaią, w obieraniu ftanu, ktory ieft nays 
m interefem w życiu całym. | 


ROZDZIAŁ HI 


O fizodkach dobrze obrania fani życia. Anay- | 
od, że dobrze żyć w mtodości teft naypowzee 
bnieyfzą kondycyã, żeby fię powiodło 
to obranie. j 


Pekazawfzy błędy ktore fię przytrafiać awykdy 
w chjeraniu {tanu życia, przyłtępuię do frzodkow,kto- 
„yć żebyć fię pofzczęściło :to obranie. 
zy ktoryć podaię ieft frzodek na który 
ma wzgląd, lubo ict naywiękfzey wagi 
a inici fe, aren ick dobie życie w młodości. 
nięć go Teotymie, abym cię nauczył 
dy, © ktorey wiele ludzinie wie, a wię. 
prędko fię iey nancza.” Iż nie mafz 
przefzkody do fzczęśliwego obńania ftanu 
| grzechy młodości, y że przyczyna złego 07 
a anù ielt życie nieperządne y pełne grzechów, 
*reprowadzą będąc młodymi, 
Nie: trudno ieft dowieść tey prawdy, ktorey 


codziennie wielu doświadcza. Bog na fkaranie ich 
: rzechow nie daie im lalki poznania kond$ycyi, ktora 
im ict włafna. Odftępuie ich w tym obraniu tak 
wielkiey wagi, iako oni odftępnią fłużby iego; nieuży- 
Cza im światła promieni, iako oniodmowili mu pofu- 
fzeńftwa (wego.  Poświęcili, lata fwois na ufiagę 
dias 
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diabelfką, Bog też przepułzcza, żeby ich zdradził 
w tym obraniu ftanu; dopufzczaląc aby fobie obrali 
ftan przeciwny dobru fwemu. Y iako niechcieli fu- 
chać głofu przykazań y natchnienia iego; on też nie- 
fucha, kicdy potrzebnię pomocy Tego. Wzywać mię, 
prawi, będą a ża ich niemystycbam, (zukać mię bedą,a 
nie zmaydą, dla tegoiż nienawidzili nauki moieys Y. 
boiažni Bożey nieprzyięli: (a), Pełne ieft Pifmo S. ta- 


kowych pogroż k, ktore Bog czyni, iż nieda światła 


fwoiego tym, ktorzy fig go czynią niegodnymi grze- 
chami fwoiemi; Y tak ta pogrożka c ktorą fię oświad- 
czyt przez Ezechiela Proroka ieft falna. Wielu’ 
zgodnieyfzych Jzraclitow przyfzīřo do Proroka tego, 
aby za iego przyczyną poradzili fię Boga, Bog mowił 
do P:oroka, y powiedział mu, 2% im mic nieodpowie, 
to iet nieoznaymi im woli fwoiey, bo złemi byli, y 
mofiiż żefzcze niepramosci [voie w fercach f[%00= 
ich.  Dodał,śż ktobykolwiek przyfzedł do Proroka, wy- 
wiadniąc fię o woli iego, 2 nofit nieprawości [woże 
w fercufwoim, y uieodftępił icb, odpowiem mu wedlug 
liczby nieprawości iego (b) = 
To icf, iż im żadney cale nie da odpowiedzi, y 
że przeź odmowienie światła iego,omyliłby fię w fwor 
ich przedfięwzięciach,y niefzczęśliwie mu fię powiodą 
zamyfły iego, na fkaranie grzechow iego. Hiftorya 
Xiąg Krolewfkich podaie y wyftawuie nam przykład 
frafzny o tey prawdzie w ofobie Krola Saula pier- 
wfzego Jzraellkiego. Pan ten,gniew Bofkina fię ścizgnąt 
nicpoffufzeńftwem y niewdzięcznością. Dnia iednc- 
gowidział fię bydź w oftatnicy potrzebie. otoczony 
nieprzylaciołmi z woyfkiem fwoim, y w potrzebie 
ażardować fię na potyczce, albo zginąć nieomylnie, 
Nie wiedząc na co fię odważyć, pofat do Kapłanow y 
Pros 


(a) Prov: 1. (b) Ezech: 14. 


a TT 
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Prorokow, aby fię Boga poradził, yaby ‘figę dowiedział 
co miał czynić w tak nagley potrzebie. , Ale Bog 102- 
gniewany na niego nic nieodpowiedział y nic nie o- 
znayimił Kapłanom y Prorokom. (a) Radzźł fie Boga 
mowi Pifmo, ktory mu żadney nie łał odpowiedzi, ant 
% fay ani przez Kapłany, ani przez Prorakow, 
Ten Pan niefzczęśliwy widząc fię bydź opufzczońym 
od Boga, wpadł w rofpacz. 'Pofzedł fam radzić fie 
wiefzczki,y profif aby wfkrzefiła Samucla Proroka, 
ktory umarł był trochę przed tym, y ktory mu byf 
Oycem y powodzicielem, fzczęśliwym by był, gdyby 
był fiuchaf zawfze rad tego Męża Bofkicgo. Dopu= 
ścił Bog iż mu fię ten zły fpofóbudał, y Samuct zmar- 
twychwftał, ale żeby mu dał znać, o iego niefzczę- 
ściu. Czemu fig mię pytafz, rzekł Samuel, ponieważ 
cię Bog opuścił. Wiedz otymaż Bog (pełni na tobie 
to,co przepowiedział przez ufła moie, boś nie słuchał 
głofi iego, ne ukaranie nieposłufzeńfitwa twego opuścił 
cię wtey potrzebiey nio nieodpowsedział ci dziś, Dla- 
Tego dnia iutrzeyfzego zwyciężą cię niępreyżaciełe 
twoi, y. uturze(Ż 2 Jimami twemż. Go fię cale fpelniło. 
O przykładzie ftrafzny ! pokaznie fię z niego prawda 
odemnie założona 0 opufzczeniu Bofkim ludzi w nay- 
więkfzych potrzebach na ukaranie przefzłych grze: 
chow. Y day Boże żeby fig tak rzadko fpełniła iako 
ftrafzna, y nieodnawiała fię codziennie na tylu nfo- 
dych, ktorych Bog opufzcza w tak wielkicy wagi inter 
refię iaki ieft obranie ftanu,z racyi grzechow ich mło* 
dości. Bo coza przyczynę damy tego co widzieęmy iż 
fię przytrafia niezliczoney liczbie młodych, z ktorych 
iedni obieraią fobie ftan cale przeciwny dobru fwe* 
mu y zbawieniu, ktory ieftczęftokroć przyczyną zgu- 
by ich doczefney albo wiecancy, infi zoltaią w dlugim 


y 
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y nieodmiennym nienamyśleniu fię ktore ich uttzy- 
mnie, iż fẹ nic udaig do żadnego ftanu, y przywodzi 
ich do tego, iż trawią naypięknieyfzą część życia ną 
prożnowaniu y częftokioć na wyftępkach;drudzy fię 
trapią nieuftanną nieftatecznością, przeż ktorą prędko 
im fię ich iłan niepodobia, y fkoro obiorą fobie ftan ic- 
den, iużci o infzym myślą pragną go, fzukaią, iż fię 
im w żadnym niepowodzi ftanie. Te mowię wfzyfi- 
kie nierządy nie fąż to fkucki oczywifte y iawne kary 
Bofkiey za grzechy popełnione w młodości? Y może fię 
kazdemu z nich mowić prawdziwie co Samuel powie 
dział Saulowi. Quianon obedifli voei Doz ini, tqcir= 
co quod pateris- fecit tibi Dominus bodie. Zef, byt 
postufzmym Bogu, dła tego ha cię tę karg Bog przes 
pascit, 
Na zakończenie Teotymie zoftawui 
ftrogę, o ktorey zawfze dobrze pamiętay. 


figę abyś tak żył w boiaźni Bóżey y firze; 
chow żebyś niezarobił na umkaięcie tatki leg 
p'zydziefz do lat obrania tego tak wielkiey wagi, y żył 
tak dobrze w młodości fwóley, żebyś na fic ściągnął 
błogofiawieńftwą iego, żebyć fię to obranie pofzczę- 
ściło, ; 


Jeżeli zaś iefteś iuż w czafie czynienia tego o- 
rania, ñim poczniefz o nim myśleć, zważ iakoś do 
tych czas żył, a ieżeli życie twoie wyftępne było; 
ftrzeż fię żebyś w tym złym fanie nicobierał fobie 
kondycyi życia. Upatrz fobie czas abyś poprawił ży- 
cia twolego y mawrocił fig zupełnie do Boga, aby 
grzechy twoie nie były przyczyną, żeby cię nieopuścił 
W tym obieraniu tak wielkicy wagi, ktore mafz 
czynić. Mowięć Teotymie icżeli obierać będziefz fo- 
bie fan życia w fanie grzechu będąc, podafz fig 

W nice 
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w niebefpieczcńftwo omylenia fię yofzukania w obta= 
u-go; | niepowodzenia fię ci na zawfze.w tym ftanie, 
ktorego fię chwytafz. 


ROZDZIAŁ IV. 


Iż żeby fig pofzczęściło dobrze obranie fianu życia, 
bardzo pożyteczna rzecz tef mysłić otym mpe- 
śnie, nim go obierżejś. 


Ponieważ obranie kondycyi na całe fię ściąga 


życie, nie ma fię czynić iednego dnia, y w krotkim 
czafie, y krotko tylko o tym pomyśliwfizy. F zeba 
fie (pofobić długo do intere(u tak wielkiey: konfe- 
kwencyi, żeby fię dobrze namyślić kiedy przydzie 
czas myślenia o nim, y tak żeby fię znalazło: mniey 
trudnościa więcey pomocy Bofkicy „w tym namyśla- 
niu fię tak wielkicy wagi. 

Na ten koniec malz ttzy rzeczy czynić iczeli 
iefzcze niemyślifz otym obraniu. 

Pierwfza ieft, iż żyć maíz cnotliwie, żebyś fę 
nieftał niegodnym iafk Bofkich na ow czas. 

Druga icit, modlić, fig częito ma ten konićc y 
profić częftokroć Boga, żebyć dał poznać ftan w kto“ 
rym chce żebyś mu fużyą. O Boże moy day mi po- 
znać drogę, ktorey fig chwycić mam, naucz mig: czynić 
woli Twotey. (a) 

Trzęcia rzecz, ktorą mafz czynić na OW czas 
icit, abyś częfto myślif 6 tym obraniu, ktore malz 
czynić ftanu twego, nieżebyś myśliť o nim; ale żebyś 
takie miał fkłonności , iakie myśli y pobudki daieć 
Bog naow- czas. liwaga na tć rzęczy wieleć pomoże 
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cza iako fię potrzeba fprawić kiedy kto m 


kiedy będziefz myślif o tym obr niu; Y częftokroć 
przytrafia , że Bog nam pokazuie kondycyą to 
has wzywa przez fkłonności, ktore nam d 
dości. 


ROZDZIAŁ V. 


O frzodkach ktorych 2 


o obraniu fiá 


í potrzeba, kiedy fie mysl 
znu Życią. 


Do tych czas mowifem ofrzodkach, ktorych 
zażywać potrzeba, nim iefteś w czat obrazi 
teraz przyftępuię do tych ktorych zazyć potrzeba t 
dy fię będziefz znaydował w czafie obrsnia go 

Mędrzec „w Ekklczyaftyku w Rozd 


teie wie lkiey konfekwencyi, przykazuiąc trzy rzeczy 
czynić, żeby fię nam pofzc fi 

Nayprzod mowi, iż fię potrzeba radzić nie lada 
kogo, ale Męża mądrego y vego: bo w) 
wfzy wiele ofob, ktorę nie fą zdolne do rady, dodale; 
Niesłyuchay złych. wfzyfikich rady, ale obcny z Mężem 
Świętym y w ktorym upatruiefz boiagi Bożą. Y tam 
daley jakom powiedział wyżey w Części z. w Rozd: 5. 

2. Mowi, iż-.po a. fię naradzić z famym 
fobą; Bofiznow prawi u fiebie dobrey rady ferce. Aibo 
iako Grecki fens niefię. Pofiazow radę w [ercu two” 
tm. Jakoby chciał mowić, że potrzeba namyślić fię 
2 fob} famym rożtrząfaląc rzecz 0 ktorey fię myśli, 
okoliczności i iey, konfekwencye, zwazaiąc fkłonności 
albo wzdrygania fię ktore kto w fobie czuie, tę co mo- 
że y czego niemoże, y tym podobne rzeczy, ktore, po- 
trzeba uważać w iakim intercfic, według rady 
Am- 
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Ambrożego Swiętego lib: 1. Ofic: 44, Každy. niech 
pozna. fwoy umysi, y dotego [ię niech przykłada co 
z [woim dobrem [obie obie Więc. czego fie ma 
trzymać niech pierwey zważy. Niech pozna y dobre 
y zte przywary fivóie, y niech fig“ fam ofadzi beż pod- |. 
chlebfiwa, M 
Pogąnie nawetfami wiedzieli dobrze o tey ras | 4 
| | dzie tak potrzebney, y icden z nich opifaf ią temi 
wierfzami. 
i calo defcendit: nofte te ipfim. 
i Figendum © memori tradlandym peire: five 
jj | Coujugium qitaras, vel facri in parte Sendins 
| Effe velis... tên ti: magno difcrimine canfape 
Protegere afectas: Te confiile dic tibi: guis fis, 
3. Mędrzec przydaie przerzeczonym dwom 
frzodkom trzeci, bez ktorego tamte dwa fọ nicpożytć* | 
czne. A ten ieft radzić fię Boga przez modlitwę,y | 
poké go pokornie żeby nami rządził w nafzym nóż 
myślaniu fię y przedfięwzięcin ktore przed fię bierze: 
my. Yme tofzyfikich tych rzeczach proś Naywysfżego 
Pana żeby on kierował drogami iwem. To ieftaby 
tak rządził tobął,żebyś fię nicomylił w obraniu twoim. 
| Ludzie mogą fẹ omylić radząc ci w tey mierze, ty fig 
rmiożefz ofzukać myśląc o nim, icželi tobą y niemi 
Bog nierządzi, ktory ieft Autorem rad dobrych, y ktos 
zy ic może ufzczęsliwić: 

Otoż 'Teotymie, trzy mafz frzodki, ktorych | 
mafz użyć w obieraniu ftanu-twolego, y ktorych, fię | 
powinieneś z wielkim trzymać ufzanowaniem; ponie: 
waż ci ie fam Duch Swięty podaie, Więc dla tego, 
zebyś ich pożytecznie użył, opowiem ci porządkiem 

i co mafz czynić, kiedy będziefz miał ich użyć, 
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ię miey żawfzć przed oczyma te dwie rzeczy, 


ROZDZIAŁ VI. 
Eo czynić; Haije abierat fobie flan życia. 


, Kiedy będziefz w czafieobrania fobie ftann 7 
tia; ( czego niemafz czyńić ieżeli bydź może. 
może, iako w toku ośmnaftym -albo dwudzieftyn 


zachowafz. ; 
Pizedfięwziąwfzy za poradą mądrey ofob; 

śleć o obraniu fana, odłóż fobie czas dofłateczn 
byś cale tylkoo tak wielkiey wagi rzeczy myśli” 
Przykład trzy miefiące albo! więccy; gdyby tego 
trzeba według trudności; ktorą będziefz czuł v 
kłonieniu fie do iakiego.ftanu: Kiedy fobie obie 
Czas ten, uCzynifz to co naftępuie. 

. Na początku y w całym biegu tego nam 


nck tego intere; y koniec ktory w nim ù 
powinieneś, KSK > > 

. Co fię tyczć fzacunku; bądź wyperfwadowany, 
ŻE to ieft (prawa naywiękfzcy wagi, o ktorey byś 
wfze myślić powinien, y że na niey zależy focz 
twc>ć w tym życiu y zbawienie w przyfzłym. 

Co do inteńcyi, uaypierwfza icit flnzyć Bogu y 
zbawić dufzę,na ten: koniec ofobliwie powinieneś m 
oko; y mowić: Chcę obrać fobie ftan, w ktorymbyśr 


mogł. flużyć Bogi! y, zbawić dufzę fwoię, Potrzeba; 
żeby ófobliwfza ta ćwoia była intencya; y żeby docze- 
fne pobudki bynqymniey fig nie miefzały do tego na- 
myslenia fię. Po tey picrwfzcy radzie ktora, jeft 
wiełkicy Wagi, trZibać  ielzcze powiedzieć, eo mafz 


w szy- 
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czynić żebyś dobrze zaczął myśleć y dobrze ią za- 
kończył. 

Zacniefz ią od fpowiedzi grzechow twoich, a 
radzęć ią uczynić dobremu Spowiednikowi, ktorego 
fobie na ten koniec obierzefz,: icżeli go iefzcze nie 
malz. Przydać fię ona ze czterech miar miybar- 
dźicy. 


Nayprzod, iż poznafź jeżeli dig znayduiefź 
w fłanie myślenia otym obraniun; y icżeli grzechy 
twoie nieczyniąc przefzkody do niego, iakom po- 
wiedział. 

2.  Uczynifz fig przyiemnieyfzym Bogu, y go- 
dnicyfzym pomocy y oświecenia Iego- 

3. oPiaez przeyrzenie zycia twego przefziego 
poznafz dobre y złe fkłonuości, ktore lą w tobie, a za* 
tym dyfpozycyc albe adolności de tego» albo owege 
ftanu. s 

. Przyda fię y nato ta fpowiedź, iż więccy 
doda światła fpowiednikowi twemu, do rządzenia tobą 
w tym namyślaniu fię. 

Po fpowiedzi Kommunią Nayświętfzą przyi- 
Amiefz,y profić będzicfz Boga żeby cię raczył wfpomoóc 
w tym namyślaniu fię ktore przed fię bierzefz, a profić 
go będziefz pokornie, abyś otrzymał tę łafkę, To 
czynić mafz przed namyślaniem fię. 

W czafie zaś namyślania fię, to uczynifz. 

1. Staray fię żyć dobrze „ftrzegąć fię grzechu, 
a ćwicząc fię w cnocie, żebyś fię ftal godnym Tafk 
Bofkich. 

> 2. Codzień: fzczegulnie modl fię na uprofze- 

nie falki Bożey do. poznania ftanu do ktorego cię 

wzywa. Notam- fac mihi wiam inqua ambulem. 

Wzyway także zawfze Ns M. Panny, żebyć otrzymała 
tę 
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tę łafkę nrzez {woi przyczynę, proś o pomoc Swiętego 
Anioła Stroża twoiego. 

3.  Spowiaday fię częfto na ten czas, to ieft co 
pięć dni, y kommunikuy także według rady Spowie= 
dnika twego. Sfuchay Mfizy Swiętcy-iak może(z 
nayczęścicy, zebyć fię dobrze powiodło: Czyń lała 
mużny według przemożenia twoiego, y do tego końca 
źmierzay ze wfzyftkiemi dobremi nczynkami, żebyś, 
fobie upro? u Boga łatkę dobrze obrahia ftanu: do tc- 
go też użyć możefz modlitew: przylacioł twoich. 

4. „Każdego dnia odłoż czas „iaki, żeb 5 pilno 
pomyślif o ftanie, ktory mafz obrać, y fam w fobie fig 


dobrze onim namyślił 3 

Picrwfza rzecz, ktorą me{z roftrząfać w tym na- 
myślaniu fię icit obranie dwoch ftanow generalnych; 
przez ktore wfzyfłkie fię ftany rozumieią: ftan. wftrze- 
mieżliwości, y Stan Małżeńfki. - Stan witręemięzli- 
wości zamyka w fobie fłań Duchowny y Zakonnys 
Stan Małżenfki zamyka rożne ftany świe. kie, : 
j Roztrząfay przod té dwa ftany generalne, y 
Obacz ieżeli jefieś ku nim oboiętnym, albo ieżeń maig 
fkionność do ktorego z nich. *, ; 

-Jezeli iefteś oboiętnym obierz fobie czas żebyś 
jie roztrząfnął powoli przed Bogiem z przedfięwzię- 
„giem obrania fobie tego z dwóch, ktory ci. fię żda bydź 
lepfzym y tobie nay właściwizym, po długim namyśl- 
miu fię y dobrey radzie. =, i i 

Jeżeli cię chęć bierze do iedniego z tych tanow; 
,frzeż fig żebyś fię zaraz nie pdaf za ikfonnością twoią; 
Ale pilno roztrząfiy długo: 

A nayprzód, iczeli ten ieft świecki, obacz lak 


„dawno mafz do niego fkłonność, ieżeli cię do niego 


dotra wiedzie pobudka, ieżelhi niepożądliwość dobr, 
'mitość roikefzy, albo ambicya, iake, fię częftokroć 


Wi iii~ 
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trafia. Zważ trudności y obowiązki tego ftanu, Zże- 
byś zaś ie fatwiey poznał przypatrzfię w fzczegulności 
ftanom świeckim, ktorychbyś fię niechwycił oślep. 
Na ten koniec czytay to, co będzie fię mowiło po tým 
w Rozd: 11.y 12. Proś Boga zebyć dał poznać fwo= 
ięwolą, y żebyś fię nienwięził w tym ftanie albo 
w drugim, ieżelibyś mi w ñim flużyć nić mogł. 
Oświadczay przed nim; iż ta ief wóla twoła,że cho= 
ciażbyś naywiękfzą do takiego ftanu miał wolą; y 
fkłonność, gotow ieftes oditąpić icy, gdybyć „dał pos 
znać, że nieieft ta wola lego. „Oddal od umyfu twe= 
go wfżyftkie złe pobudki, rotkofzy, fakomftwa, ambi- 
cyi, prożności, y nie micy infzcy pobudki, „tylko fłuż 
żyć Bogu, y dufzę fwoię zbawić. Uczysiwfzy to 
wfzyftko'przez czas iaki znaczńy; ieżęli ta fkłońność 
będzie trwała, możefz fzczęśliwie zófłać „w ftanie 
świeckim, ten fobie cel w nim żamierzałąc ófobliwie, 
że fie w him będziefziak naylepiey fprawówał, ftrze- 
gąc fię niebefpieczeńftw nie wykonywania igo obo” 
wiązkow; y mienia zawfze za ręgułę. fpraw fwoich y 
życia całego, bglaźni Bożcy. Ale ftrzeż fię abyś 
obieraiąc fobie z między ftanow święckick ftan, tego 
fię niechwycił, w ktorym upatruiefz dla fiebie-wiele 
niebefpieczeńftwa do obrazy Boga y zguby „famego 
ficbie. | 

Jeżeli zaś czuiefz: w fobie fkłomńość do ftanu 
wfirzemiężliwości, Duchownego albo: Zakonnego. 
Jako ieft powołanie fzczegulie doobydwoch tych! fta- 
now, tak też potrzeba fi: dobrze o nich namyślić y 
nieważyć fię na nic, aż pierwey długo Bogi profząc o 
łafkę poznania go; y dobrze zwazywizy trudności y 
pożytki ftann, ktory chcefz obrać, y naradziwfzy fię 
dobrze. Powiemy ia w Rozd:9.y ro. coczynić trzc= 
ba obieraiąc fobie ktory z tych fbanow- 


Na= 


€o czynić Orc: +25 
Na konice Tcotymie przez cały czas twoiego 
namyślenia fię częftokroć znoś fię z twoim Przełożo- 
nym, opowiaday mu wfzyftko co upatruiez w fobie, 
fkionności y wftręty, ktore w fobie czuiefz do rożnych 
kondycyi, trudności, ktore w nich npatrniefz, pobud- 
kiktore mafz do tego raczey anie do infzego ftanu. 
Użyi do tego y infzych ofob, byleby miały te przyr 
mioty o ktorych mowić będę, 


ROZDZIAŁ VII. 


Ktore mieć powinni przymioty ci, od ktorych fie 
zaciągarądy w obrgmiu ftanu życia, 


Rzecz niewątpliwa, iż potrzeba fię w tym obra- 
niu radzić tego, ktoryby fię dobrze znał na ftmnieniu, 
bo nikt nad niego iaśniey by niewidział go, iako on 
w tym interefie, ktore ieft częftokroć fkryte, wątpliwe 
y trudne do rozeznania nawet taką maiąc wiadomość. 

Lecz potrzeba żeby ten Mąż był wielkiey cno- 
ty, y ofobliwego rozeznania y rofiropności, y zachowa 
zupełnie naftępuiące reguły. 

i. Zeby fię nieważył rządzić drugim w tym 
obieraniu nie będąc do tego fpofobnym, y nienau- 
czywfzy fię tego, tak. przez naukę, iako przez radę y 
doświadczenie co czynić potrzeba żeby poznać powo 
łanie infzych, a tym bardziey nie modląc fię na ten kos 
niec do Pana Boga. ż 

2. Zeby nieupatrował w fwoim rządzeniu in- 
{zcy rzeczy, tylko Boga y zbawienie tego, ktorym rzą- 
dzi, y nie miał infzego przedfięwzięcia tylko fzukać 

woli Bożey,, j 
i 
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3. Zeby fię wyzuł z wfzelkiey fkłonności, 
ktorąby mogł mieć do nakłonienia gó do tego raczey 
ow Zi do infzego: Naprzykład Buchowię nia. 
złożyć fkfonność do nakłonienia go doftaniu Dacho- 
wnego. Zakonnik'do nakłonienia go do ftanq Za- 
koniiego. Potrzeba cale odftąpić fwey fkłonności 
w tey mierze, że by fwey fkfonności nie mieć za w sty 
Bcfką, A tym bardziey niegodzi fię {wego interefi 
w tym upatrywać, co icf wy ftępkiem w tey mierze. 

4. Zeby poft powa i rozmyślnie w tey niierze 
miedaiąc rady ną POWY że tak rzekę wftępie, sę 
Czas należyty do tego miał, ż<by zważy: wfzyitkie ra 
cyc y okoliczności potrzebne, żeby fie poradził infzyć 5 
li ofądzi za rzecz potrzebną nie mianuiąc ofoby 


jeżeli 
względem ktorcy fię radzi, a nad wizyftko zeby fię 
wiele niodlif. 

5. Żeby fę uciekał do Boga; żeby pozna? to 
eo ma radzić według Swiętcy Woli lego, y dobra tc- 
go ktorym rżądzi. Y zeby więccy Tael modlitwie, 
qużeli rózłydkowi fwemu, niefpod zięwaiąc fię'nic po- 
znać z: fiebię f<mego, ale przez światło od Boga pocho- 
dzące. Boiako mowi Mędszec: Kto tef, kto wie= 
dzieć może rady Bojkie, albo kto może pomyslić czego 


Bog thce, y kto moze, wiedzieć myśl lego, ieżeli iey" 


Jem nieoznaymi przez natchnienie Ducha fwego Swię= 
żegoż (s) -` 

Przytrafiaią fie częftokroć trudności tak więle 
kic w tym obraniu, że ten ktory radzi nie wicana co 
fig odważyć. Przefz kody mocne podaią fię w wykos 
naniu zamyfu; y nie można wiedziec czyli to fą po- 
kufy diabelkie ktory go od niego chce odwieść, czyli 
też przefzkoda, ktorą Bog 7 (yła , aby pokażał że tylko, 
chce dobrey woli a nie wypeinienia przedfięwzięcia, 
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A w ten czas nic infzego czynić niepotrzeba, tylko od- 
łożyć iaki Czas y profić Boga aby oznaymił fwoię 
wolą, 

Może przydać dó rač fpowiednika infze ofoby, 
byleby miały te trzy przymioty, żeby były cnotliwe, 
madres y bez interefu, -tọ ieft: aby miaty wzgląd © 0= 
bliwie na zbawienie tego,ktoremu radzą, żeby powoli 
zważali wfzyftkie rzeczy, y żeby nie mieli interefa 
widzieć go raczey w tym; a nie w innym fłanie. 


ROZDZIAŁ VIN. 


€zyli potrzeba słuchać Rodzicow w tym obieraniu, 


Mowię ia tu w tey mićrze, bo fię częftokroć 
przytrafia, żę w obraniu ftanu życia czynią przefzko- 
‘sdg y wamiefzanie Rodzice, nie daiąc fynom (woim 
wolno go fobić obierać, y fami im naznaczaią według 
{wey fkłonności y interefow. W czym grzefzą ciężko, 
y obwiniaią fię przed Bogiem o wizyftkie nierządy 
niefzczęścia, ktore fię częftoktoć trafiaią albo trafić 
mogą dla ich niefprawicdliwego pofiępku. 

Nayprzod więc Teotymie, ieżeli Rodzice twoi 
daiąć ną wolą obierać fobie ftan, mafz fię mieć 
w tym za fzczęśliwego, y wielce za to Bogu dzięko= 
wać. jeżelić nie daią na wolą, to mafz czynić. 1, 
Względem ftanu Duchownego albo Zakonnego. 2. 
'Względem ftanń Swieckiego. 

Co fię tycze ftanu Duchownego albo Zakonne= 
go, rady ich y woli nicpowinieneś mieć za racyą dô- 
ftateczną do obrania albo odftąpienia icdnego z tych 
ftanow. Ale potrącba uważać czy cię Bog do nich 
wzywa albo nic. Tedwa ftany fą doikonalfze, maig 

tez 
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cz obowiązki więkfze, niżeli infze, y wyciągaią pówo- 


Ya 


iania fzczegulnego od Boga, za ktorym potrżeba iść, 
kiedy ie poznaicmy, a kiedy fię niepoznaic, niepotrze- 
' fię do nich zabierać. Dla czego ieżcli Rodzice 
i chcą żebyś był Duchownym albo Żakońnikiem, 
toztyząfay nayprzod ieżeli cię Bog powołuie do ktore- 
goz tych ftanow. Jeżeli długo: naradziwfzy fię nie 
cznićiz do nich powołania, ftrzeż że fię udawać fię do 
ktorego z tych ftanow, luboby-ufiłowali perfwadować 
ci ie, albo kazali, chociażby też y prżymufzali nawet 
albo gwałtem napędzali. 

Pamiętay iednak że fię im mafz fprzeciwiać 
z wfzelkim ufzanowaniem, ktoreś im powinien, poka- 
zuiąc im fkromnie, że niemożefztego znieść, czego oni 
pragną, racye ktore mafz a nad wfzyftko witręt mafz 
dotego ftanu, do ktorego cię chcą nakłonić. Pofta- 
say fię, żebyim dawały uwagi w tey mierze te ofoby; 
ktoreby mogły przekonać ich umyff. Pros Boga, ze- 
by ich odmienił wolą, albo żebyć dat poznać czyli 
mafziey ufuchać. : 

Przeciwnie ieżcli cię odwodzą od ftanu Duchov 
wnego albo Zakonnego; a tyczuiefz mocną fkłosność 
y maíz chęć do nicgó, tak fobie w tey mierze poftą- 
pif: roftrząśniefz twoię fkłonność, abyś poznał czyli 
od Boga pochodzi, bo ieżeli cię Bog powołuie, potrze” 
ba mu bydż poffufznym a nie ludziom. Poznafz zaś 
ieżcli cię Bog powołuie czyniąc to co powiem zaraz: 
Nad wfzyftko, icżeli? twoia fkłonność nie ma infzcy 
pobudki, tylko tę, abyś Bogu fłużył y dufzę zbawił, 
ieżeli iet mocna y fłateczna, ieżelić zawfze na myśli 
ftoi między, wfzyftkiemi przefźkodami y fprzeciwia- 
niami fẹ, ktoreć fię dzieją y między wfzyftkiemi 
przeciwnemi perfwazyami, tó ieft znak wielki že to 
powołanic od Boga pochodzi. Z tym wfzyftkim nic 
+ nie- 
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nie czyń w tev mierze bez.porady ofob mądrych, co 
mafz czynić, żebyś (zedł za natchnieniem Bofkim nie- 
narufzaiąc refpektu, ktoryś powinien Rodzicom 
twoim. 

Co fię zaś tycze rożnych obraniaftanow świec- 
kich ( rozumiem że fię nakłaniafz do ftanu świeckic- 
go ) mafz fię ftofować z wolą Rodzicow twoich, y pór 
legać wiele na ich fkfonności y rozfądku, icżeli CIĘ ta 
kondycya do ktorey cię naznaczaią niepodaie w niebe= 
fpieczeńitwo obrazy Bożcy, ieżcliby nie była żnacznie 
fzkodliwa dobru twemu, albo ‘nie miałeś wftrętu do 
nicy, y mogł ią cierpieć v był do niey fpofobnym, albo 
przeciwnie gd. byś miał racye dla ktorych tey kondy- 
cyi ftann -niechciałbyś przyląć, to iey uieprzyimny, 
wfzyfikiego iednak tego, za włafnym rozfądkiem czy- 
nić niepowinieneś, ale fię powinieneś poradzić ludzi 
mądrych y cnotliwych, 3 


Rady dla Rodzicow względem powołania (yno. 


Luho tu tylko famych nauczam fynow, niech 
iednak Rodzice za złe nie maią żeim niektore podam 
rady względem ich rządow, ktore zachować: maią 
z ftrony fynow fwoich, kiedy im będzie fzłoo ftanu 
dla nich obranie, ktory ma trwać na całcich życie, 
Spodziewam fę że iè przyimą chętnie, iczeli (3 u 
ficbie wyperfyadowani, że taż fama miłość, ktora mię 
wiedzie do ftarania fię o dobro y zbawienie fynow,obo- 
więzuie mię także żebym niezaniedbywał zbawienia 
Rodzicow „ ktore ęzęftokroć na zbawieniu fynow 
GR E as 

Chociaż maią wiadomość o tym co fię dzicie na 
świecie, 1ednak widziemy częfto, że źle poftępuią fo- 
bie w tym interefie tak wielkicy wagi. Bo nie mowiąę 
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o tych, ktorzy o niego mnicy dbaią, y pozwalaią czy- 
nić fynom fwoim co iñ- fig zdaie dobrego w obraniu 
ich ftanu, tak też niemnieyfza liczba ieft tych, ktorzy 
za wielką to maig fprawę, iako to rzecz fama poka- 
znie, iednakżć nie tak nicmirządzą iak powinni. 
Maig to fobie za fundament, iż do Qyców nalcży na- 
znaczać fynom {tan życia, iż to maią prawo z zwicrz- 


chności Oycowfkiey, y że mniemaią iż wiedzą co ief | 


dobrego dla ich fynow, chociaż fię częftokroć w tey 


m icrze ofzukurą. Na tym fundamencie wolnemi fię | 


czynią, naznaczać fynow fwoich do takiego ftanu,iaki 
im fię bydź zdaie dobrym nim przyidą ich fynowie do 
wieku w którym by go fobie obrać mogli, a kiedy fię 
ten czas zbliży,odkrywaią im fwolę intencyą y ufiłuią 
ich tam uwięzić. 

Ten poftępek |.yfby znośnieyfzy, gdyby fię da 
ley nic rozlzerzął iak niepotrzeba, y gdyby Rodzict 
zatrzymywali wypcłnienie fwoich zamyfłow, kiedy 
znaydnią w;tym przefzkody na ktorchy wzgląd mieć 
powinni, iakie fą, albo wftręt ktory maią ich fynowie 
doiakiego ftanu, albo niefpofobność ich y niezdol- 
ność, aby fię nim kontentowali. Co czynią wfzyfcy 
cnotliwi Oycowie ktorzy prawdkiwie miłuią fynow 
fwoich, y ktorzy naznaczaią ich do iakiego itanu ma- 
iąc wzgląd naich dobro'y zbawienie. 

Lecz prawdę powiedziawfzy więcey takich ief 
ktorzy nie maią cale względu na te przelzkody, y chcą 
wykonać fwoie zamyffy mimo wftrętu y nicfpolobno- 
ści fwoich fynow, y niemaią za trudność wfzelkich za- 
żyć fpefobow byleby zadofyć fię ftało ich zamyfłom. 
Pierwfze fpofoby f} łagodności y perfwazyi, kiedy im 
wyftawuią że to zich dobrym będzie w tym ftanie zo- 
ftawać, do ktorego oni ich naznaczalą; a kiedy im fię 

č fpofoby nienadadzą,przychadzi do pogrożck y a 
eb: 


y czy- 
braniu 
ktorzy 
i poka” 
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obchodzenia fię, aby 1-1 przymufili do czynienia tego 
fvajtem, czego perfwazyami, nie mogą na nich do* 
krzać. 

Ten poftępek tak przeciwny rozumowi -y Reli- 
giiztąd "pochodzi, że Rodzice ich infzy upatrnią ko- 
fie:, nie dobra fzczegulne fwoich fyno 
tointerćs famililkuże im czynić, cz 
wy wy Zie 


w. Uzęitokroć 
ftokroć tcź chęć 
enia fię nad zdanie infzych, albo zzbyteczney 
miiości pochodząca ku niemu, albo teź z niechęci kto- 
1ą maią ku fynom, ktorych nie nułuią, albo też, nako- 
nec miłość ich włufna każe im miłować ich dovto 
(zczegulne z útrata dobra tynow ich. 

Powiadam że ten poftępek /przeciwia fię rozu- 
nowiy Religii. CoRodzice łxtwoby poznali; gdyby 
ię oboyga poradzić chcieli fzczerze y bez intere u. 
$ Rozum by ich nau czył, iż ponieważ cziowiek 
ieft naturalnie wolny y Panem fwoich fpraw nie mafz 
żadncy potęgi na ziemi, ktoraby miała prawo przy 
mufzać gh do: rzeczy przeciwney dobru jego; a ofobli- 
wie kiedy idzie o obowiązek całego życia: chyba żeby 
zafużył ha taki obowiązek na ukaranie grzęchow; 
albo zeby był przymufzony prawem woiennym, iako 
niewolnicy, ate fą dwa przypadki, o ktorych fię tu tie 
nie mowi. 


"Tenże rozum nauczyłby. ich, iż ponieważ fą 
Rodzicami, obowiązuie ich prawo natury aby fię we- 
dlng możności fwoiey ftarali o dobro fynow fwoich, y 
że nic fię bardziey nicfprzeciwia temu dobru, iako 
więzić ich w takich kondycyach, ktoreim cale nie fą 
przyzwoite. "Tenże rozam wyznać by im kazał, 
zwłalnego ich doświadczenia, iż niechcieliby byli 
bydź tak traktowanemi od Rodzicow twoich; iako fp 
nów {waich traktuie, y ŻE ta niefprawiediiwosć zę 
nizyftkich nicfprawiedliwości ie. naypivzwiża, tak 


üg 


"a 
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fię obchodzić z drugiemi,1ż byśmy mieli za nay więlefzą 
niefprawiedliwość gdyby z nami tak poftępowano, 
Nakoniec nauczył by ich iż to czynią dzieciom fwoim, 
czego nigdy ffugom nie czynią, y kazałby im przyznać, 
iżby niechcieli brać na ufugi fwoie niewolnika albo) 
rozboynika, ktoryby im z przymufu tylko miał fu: | 
żyć, albo nie miał tego wfzyftkiego co ieft potrzebne: | 
go dobremu fiudze, a przez to wyznanie poznaliby iaką | 


niefprawiedliwość czynią dzieciom, kiedy ich więżą i 


w kondycyach przeciwnych ich fkłonnościom, albo ich 
dyfpozycyom naturalnym. ` 


Or, 
Gdy fię zaś poradzą Religii, ta ich nauczy, if i: 
Oycowie nie tylko fą obowiązani mieć ftaranie o dobtu Se, 
doczefnym fynow fwoich, ale iefzcze bardziey o dobru nie, 
ich zbawienia, y gdy fię ten yow fyn uwięzi w ftanić | p 
Zycia do ktoregooni maią przywiązanie, Qycowie od. |/ 
powiedzą Bogu za ich zbawienieieżeli ich w takim u- ne 
ftanowią ftanie, w ktorym nie będą mogli bydź zba» | yy, 
wieni. "Nauczy ich iż odpowiedzą Bogu za grzechy | tj, 
ktore ich fynewie popełnią w ftanie do ktorego ich | „4 
przeciwko ich woli obowiąznią, y nieniaiących potrze | Bof 
Enych przymiotow,aby mu zadofyć czynili, y iż ieże- fyń 
li Bog karze furowo niedbalftwo Qycow ktore popel | far 
niaiąw karaniu fynow za grzechy ( iako to uczynił | q, 
niegdyś z Arcykapłanem Heli ) nie mafż żadney kary jro 
Etoreyby fię nie mieli fpodziewać Oycowie kiedy dopo- i 
magaią prawdziwić grzefzyć {ynom (woim, uwięzi: | ję, 
wszy ich w takich ftanach, w ktorych grzechow fię | » 
ftrzedz niemogą. Nauczy iefzcze, iż ieżeli według AG 
zdania Apoitoła Świętego, broni taż Religia Oycom, | faj 
trapić fynow fwoich traktowaniem bardzo przykrym gie! 
aby ich niezbiiali z tropu w czynieniu dobrze, tym | Wip 


$ciśley iefzcze broni im uwikłańtia fynow fwoich mimo 
ich woli 'w kondycyach ktore fię im niepodobalą,y 
k to- 
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ktorych obowiązki wprawią ich w niezliczone grze- 
chy. Ovcowie zaślepieni, ktorzy widzicie dobrze 
w intercfach światowych, a ofzukuiecie fię. w inte- 
refach zbawienia, y czyż podobna abyście nicotwo= 
rzyli oczu wafzych nate racye, y żebyście dopuścili 
ambicyi, interefowi albo padyi tak źle traktować 
tych, ktorych Bog y fama natura każe wam miłować; 
y żę abyście wychowali niektorych fynow na świc- 
cie; gdzie podobno zgubią fię, chcecie w niębefpie- 
cchttwó podać zbawienie infzych, y nieomylnie fwo- 
ie AE 

Taż fama Religia gdyby dobrze chcieli fię iey) 
SARE „Mauczyła by ich iefzcz« przyczyn fzczegul- 


| nych każdemu z trzech ftanow generalnych: Kapłań- 


kiego! fanu; Zakonnego; y Maľžeńíkiego; do ktorych 
jiepowinni nigdy przy.miłzać fynow fwoich -iani 


| w profi, ani zbokii. 


€o do fanu Kaplańfk ciegos nauczy ich iż nike 
nie ma onego przyimować nie będą od Boga WCEZWA* 
fym; iakó fig to pokaże w Rozdziale naftępuiącym, y 
„Dycówie Którzy” wtrącaią fynow fwoich' do tego fła= 
ii bez powołania, fprzeciwiaią: fię rofporządzeniu 
Bofkieńtu y W niebefpieczeńftwo podaig zbawienie 
fyiow fwoich: Go więkfza, Ci, ktorzy fię do tego 
fanu zabieraią obowiązani fą doczyftości wieczney, 
do odmawiania Officińm kościelnego; códzień, cj do 
prowadzenia ż życia daleko świątobliw/ż zego nad życie 
światowe. "Ten óbowiązek ma pochodzić od tego, 
ktory go na fiebie bierze, a niez woli cndzey, a ani: też 
z woli Rodziców ktorzy źadney nie maią. władzy aby 
obowiązali do tego fynow fwoich, y ieżeli to czynią; 
faig fię winnemi wfzelkiego przeftępił wa przed Bo- 
giem ktore ich fynowie popełniają przeciwko ich'po- 
Winnościom. 


Też 


34 Rozdział PITI 

Foż famy iefzczć bardziey mowić 
ftanie Zakonnytn, odzie ieft J 
lenne- śluby d 


fię może 6 | 
obowiązek przeź t 
trzech wielkich szeczy, do czyft 
vieczney , ubóftwa; y foffufzeńftwa. Samo poyrzenię 
na te obowiązki powinnoby boiążń fprawić w Oy- 
cach y Matkach,kiedy fig fynowie mieni fino chege 
obowiąztią, à tym bardziey kiedy oni fą piecw(zemi | 
Attorami do tego obowiązku, y kiedy fą do tego przy: 
mufzeni obietnicami, pogrożkafni, (albo infzemt. ni- | 
iprawiedliwemi drogami. Możefz bydź obowiąz | 
okrutnieyfzy na (ynow, iako obowiązać ich przeciw: | 
koich woli do Tzęczy rak przykrych y trudnych na 


ate ć ich w nicbefpicczcńftwo ale 


fo- | 


ate ich życie, y pod 
nicęchronne ich potępienia? 


Co fig tyczć ftanu Małżeń fkiego, iefzcze nić | 
maig QOycowie "żadney władzy przymulzania fynor 
fwoich aby fię nim obowiązali, a tym iefzcze maitj | 
aby fię tey albo owey ftrony chwycili, przeciwko 
fwoicy woli, S i 


‘Tentan; ieft to ugoda między dwiem | 
ftronami;gdzie koniecznie pottzeba zupelney wolno | 
ści y przywiązania wzaiermnego, a iakó y tego ftant 
obowiazek féft na cafe życie, iczchiby. miaftóo miłośd 
wzaiemifey, zii ydowařo fe w nimf eciwienitwy 
albo humory 'ptzęciwnć, ieft to nief zęśliwiy obo: 
wiązek, ktory za febą wiedzie niezliczone ńnędze, kto 
rych nikt niczna lepiey nad tego któ jch doznał; | 
ktore ściągałą przeklęctwa Boli 
ktorzy ichfą przyczyną. 


Nie fkończyfbym tey materyi, gdybym cheia 


da Jycow y Matki] 


ią traktować tak, iak ieft obfzerna, dofyć będzie m 

tyn com powiedział, byleby ie Oycowie czytali uwt 

śmie;  Keńczę profząc ich,aby mieli uwagę nia + U 
? ky 
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Czyli potrzeba Ge: 
ią €Ehrześcianamii,y że pod tym tytułem maig iś 
maxymami ktore Religia im przepifuie. 


Te maxymy fas 


Naypizod, że Oycowie nie fą pañami pełno- 
mmócnemi fynow fwoich; aby rządzili niemi iako fię 
im zdaie, y że ponieważ Zwierzchność, ktorą mai% 
nad niemi ieft niżfza nad zwierzchność Bofką, ktory 
ich iett Stworcą y pietwfzym Oycem, ma bydz mu ca: 
le poddaną. 

Druga maxyma ieft, ze Qycowic przeznaczałąc 
fynów fwoich do iakiego ftanu, albo daiącim wol- 
ność obierania iednego z nich, przed wfzyftikiemi rze: 
czami mieć maią wzgląd na dobroich duchowne, y 
Wyftawować fobie zbawienie ich za naypierwfzy y 
naypryncypa nieyfzy koniec. 

Trzecia ieft, iż powinni mieć radę y przedfię- 
wzięcie iść w tymr obranin Za wolą Bofką kiedy ią 
poznaią przez znaki doftatćczne, między ktoremi 
śmierć fynow, do iakiego „ftanu, ieft częftokroć znad 
kiem że ich Bog do niegoiniewzy wa. 

Czwarta ieft, iż nie maią przymufzać fwoick 
fynow ani w proft ani fztucznie, chwytać fięiakiego 
ftanu przeciwko ich woli, albo:ktory im nie ieft wła! 
fny. Nazywam przymufzeniem fztucza ym, kiedy 


„Qycowię zażywają prożb y'ebietnic, aby wpędziłi fy- 


aa do tanu, ktory mu nie ieft przyzwoity;albo kiedy 

mowią, że go nieprzymufzą do tego ftanu; ale mu 

w infzym ftanie nicświadczyć nieobiecuią. 'Goieft 

przymufem oczy wiftym „a ztym wfzyftkini bardze 
pofpolity mna świecie, 

Piąta maxyma ieft, iż powinni zachować wiel- 

ką równeść w miłości, ktorą maią ku fynem fwoim, 

y 
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y dobru ktore im czynią częścią aby byli pofłufznemi 
Bogu, ktoremu fię nie podoba nierowność, częścią aby 
zabiegli nieprzyiaźniom ktore fprawuią między fyna- 
mi. Y ieżcli dla ffufznych przyczyn czynią więccy 
iednemu z fynow fwoich, niż drugiemu, to fię ma 
dziać z wielkim pomiarkowaniem, y zawfze takim 
fpofobem żeby fię infi nie turbowali y mieli zkąd żyć 
przyftoynie w fwoicy kondycyi. Widzieć fię to bar: 
dzo częfto daie iak nierowność wiele złego, ściąga na 
familie, niefzczęścia ktore im fię przytrafiaią częfto, 
fa źnakami pew nemi przez ktore Bog pokazuie że nie- 
approbuie zamyfłow Oycowfkich; ktorzy z takiemi 
piźekładaniami obchodzą fię z fynami fwemi, ktore 
im nalczą zarowno. oka SP ż 

Fzofzę Oycow y Matek którzy czytać będą tę 
przefitogę; aby fię, nad nią dobrze zaftanowili, iako 
potrzebnie interes tak wielkiey wagi, iaki ieft powo: 
danić, gdziė idzie o zbawienie fynow y o zbawienie 
Ródźiców: | SE ! 


ROZDZIAŁ IX. 
O sóżnych fanach życia; a ńiyprzod 
„9: Jfamie Duchownym: 


Abyś lepicy mogł rozmyślać 6 ftanie ktory 
malz obrać,nie od rzeczy będzie pomowić 'ci 9 ofobliy 
wych ftanach, y wyfławić rzeczy zmicziiicyfze; ktore 
malz upątrywać'w każdym 2 nich: ł 

Zaczynam od ftanu, Duchownego, w ktorym 
ieżeli onim myślifz; powinieneś wważsć pilno trzy 
rzeczy, 
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1. Co tõ ieft za ftan, to ieft, 'iak ie wielki, 
ktote-lą iego obowiązki y niebefpieczeńftwa. 
2. Powołanie ktore „do niego mieć potrzebzę 
+. Z dakim przygotowaniem potrzeba fię do 
Miego zabierać. i 


ARTYKUŁ 1 


O wielkości obowiązkowy nrebefpieczerfim flans 
Duchownego. 


Nayprzod więc maz uważać, iż myśslifz o ftae 
nie naywyzlzym, wyniefionym nad wfzyftkie ftany 
światowe. Ten fłan zbliża fię nayblizcy do Boga; 
ktory Bog poftanowił, aby był pofrzednikiem między 
him y ludzmi, y przez ktorego pof zedn.ćtwo udzielą 
fig y łączy z- ludzni. | Syn icgo Jezus Ghryftus pos 
wierzył mú. wfżźyftkiego, co mogł mieć na ydrożizego, 
opowiadania flowa fw óltgo, obchodzenia talemnić 
fwoici Btow.  ltządu 
Kościoła [woiego; a nakoniec y zbawięnie duf, ktore 
odkupił okupem krwie fwoicy, Stan ktorego urzędy 
przechodzą wfzyfikie urzędy Aniclfkie, ktorzy fie 
tylko na nie zapatrują z głębokim ufzanowaniem, po- 
ważaląc ie nieznii-rfiie nad moc fwolą ynad godność 
natury (woley niebielkicy, O Boże! Teotymie, co za 
wielkość y godność! i 

Dla tego ftanu tak wyfokiego nicpowinni fig» 
Duchowni chlubiś, ale raczey wielce fię obawiać y lę= 
kać, bo iako ieft wielki, tak też obowiązuie ich do 
wielkich rzeczy, 

1. Wyciąga pó nich wielkiey świątobliwości; 
obowiązani f} bydz Swiętemi, bo ñg zbliżają do Bo» 
8a praca Iwoie urzędy. Bpdę poświęćosym, mowi 

: p< sd 


< 


: Świętych, fzafunku 8: 
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od tyeh ktorzy fig zbliżaią do mnie. Bądzcie świętem 
mi, bom yia Swięty. Dlatey przyczyny mowi Swię+ 
ty Tomafz, iż świątobliwość krorey ten ftan wyciąga, 
ma bydź daleko więkfza nad tę, ktorey ftan Zakonny 
wyciąga po tych ktorzy w nim czynią Profeffyą. (a) 

A nie tylko fą obowiązani do świątobliwości 
feczegulney y fkrytey iako ieft infzych Ghrześcian, ale 
reż do świątebliwości przykładney; ktoraby przy- 
świecąłainfzym. Oni (ą poftanowieni żeby świecili 
rak życiem iako y nauką. O nich to ófobliwie powic= 
dział Syn Bofki: Wy iefteście światłem swiata; Tak 
niech świeci światło wafze przed ludzmi, żeby midzi- 
li fprawy mwafze dobre y chwalili Qyca wäfzego Nie= 
biefkiego, (b) 

Concilium Tridentinum mowi; Zenice bardziej 
do pobożności infzych siewzbudza, tako tých żyęie y 
przykład, ktorzy fa na usluge Bofką poświęceni, y dla 
tego potrzeba aby Klerycy do cząfeki Bojkiey wezwani, 
zak życie yobyczaże fwoie fiofowali, żeby fig w ieh firo- 
in, geście,kofiepowaniu, mowie y w w[zyfikich infzych 
vzeczach nic niewydawało, tylko powaga, fkromność y 
Religia, naylek(życb nawet błędow, ktore w infzych f2 
małe, a w mch by.fię wydawały wielkiemi, niech fig 
Jirzegą, aby ich akcye fprawowaly w wf[zyfikich lu= 
dzidcb pofzanowaniey wzgląd. (c) 

Drugi obowiązek Duchownych ieft dopomagać 
zbawienia dufzom. Na ten koniec fą poftanowieni y 
niemogą fię od niego uwolnić bez wyftępku. Jeft to 
złe mniemanie rozumieć że tylko Probofzczowie obo- 
wiązani fą tym obowiązkiem, Wfzyfcy Beneficyanci 
y wfzyfcy Duchowni obowiązani f} do tey pracy. 

Pa- 
fa) S. Thomas. 22. q. 134. Art: 8 Vo. (b) Mathis 

(c) Conc: Trid: Sefi 22. Cap: 1. 
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Tawet $. powiada:żż f4 sługami wiernych. (a) Obli. 
fecye im fą itadane od wiernych na ten koniec, 
1 Grżegorż S. „mowi: jż powinni dobrze zważać iak 
idt rzecz nagany godha y karv; bez pracy odbierać tu 
łozytki pracy, (b) Hieronim S. mowi: źe Kapłani 
nietylko oddadzą rachunek ża grzechy włafne, ale też 
R Cndzjch grzechów, to iel -z tych wfzyfikich od ktos 
snchodbieraią dobra, gby niemi żyln, niedbńdiąć oich 
zlawieńie. (c) Y. Swięty Bernard przydaie tzecz 
fsafzną: Jź na fądźie umiweifalnym Rychać będzie 
pacz y ięczenia ludii (katżącego mocno Duchownych 
pized Trybunałem Bolkim, iako zdraycow;, iż zyli 
z dobr ich; Aa miepracowali na oczyfzczenie grzechow 
ich; śż byli im przewodaikanii ślepemi y pofrzedniz 
kini niewieriićnii W ich żbawieliit, iż ich pogrązyli 
w przepaść; iniafto tego cb ich powiiini byli ZaDioWwae 
dzić jia żywot wieczny. (d) O Tedtymie Czytay us 
wszśiie, ý dobrze zważ źdanie tego Wielkiego Swię= 
tego; 6 tym obówiązkii * Duchownych; abyś wyrył 
wczesnie ha feich twoim, y pożytkował źniego kiedy 
w tym litanie żyć będziefź, = APE : 

Z cych dwoch 6bowiązków; wynikają dwa wiel: 
kié nićbefpieczeńftwa tego fanu: iedno ieft oddalenie 
fię od šwiştoblişvosći; Ktorey Hän po nich wyciąga; y 
ik; żenić fig duchem Y maxyśiami światowemi; a iez 
izcze baidziey zarażą wielkiey liczby Diichownych; 
kiciży prowadżą zycie daleko rozne od dolkonałości 
fv ego ftańi. Drugie ieft wpadnienić w pfożiiowaz 
ht zwycźayńć Dichownym;ktore piźy wiodłfzy ich da 
ż.ijedbąnia pracy; do ktorey dañ ich Obowiązuie; 

> 28. Z: „0,4 Bars 

(i) 2: Cor: tå: (b) 8. Bregor: Hom: t:iń Edaqngeli; 
(6) 8: Hieron: ik €ap: ad; Ezech: (d) Ś:Bern: 
iñ Detla: 
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bardzo ich obwinia przed Bogiem, a procz tego W wiele 
nierządow y wyftępkow ich wprowadza, ktorych po» 
fpolicie bywa Matką. 

Przydać potrzeba do tych dwoch niebefpie- 
czeńftw, dwa infże pochodzące z Beneficyow. Pier- 
wic ieft trzymanie wielu Beneficyow kiedy iedno wy- 
ftarcza na wyżywienie fię uczciwe y pomierne: bo fię 
to fprzeciwia prawom Bofkim y kościęlnym y wfzel- 
kim racyom. Wfzyfcy Teologowie ftatecznie twier- 
dzą, iż to bydź nie może bez grzechu śmiertelnego; 
chyba za dyfpenfą ofobliwą, ktora fię powinna fundo= 
wać na dobrych y prawdziwych przyczynach, ktore fię 
maig brać z potrzeby kościelney, albo z tego wielkiego 
pożytku. Wiem dobrze że łakomftwo Beneficyantow 
znaydnie dofyć fpofobow do ukrycia fig w tey okazyi 
pod pozornemi pretextami potrzeby, dobroczynnośći 
albo też pobożności: ale gdy te pretexta wyexaminuią 
fię na fądzie Bożym, pokażą fię tym, czym fą, to iefh 
żednemi pokrywkami prawdziwey pożądliwości, ktora 
będzie bardzo obwiniona przed Bogiem, y ktora fprawi 
potępienie wielu, ktorzy bardzo pożno żałować będą, 


że lię udali za pobudkami nierządnego łakomftwa albo 


fwoiey ambicyi. 

Drugie niebefpieczeńftwo zawifło na obracaniu 
dochodow kościelnych, ktorych na rofkofzy, rozrywki, 
na prożności y zbytek'w bankietach, w fukniach,y tym 
podobnych rzeczach; ani iefzcze na zbogacenie, Rodzi- 
cow albo zgromadzenie fkarbow; ktore ściągalą Czę- 
ftokroć przeklęltwa Bofkie widome na tych, ktorzy ie 
zbieraią. _Wfzyftkie te rzeczy zakazane fą -Beneficye 
antom. Y ieft prawda nieomylna, iż nie mogą brać 
z beneficyow fwoich infzey rzeczy tylko wyżywienie 
doftateczne y mierne; a refztę łożyć powinni na iał- 
mużnę y pobożne uczynki, Więkfza część Teologow 

£rzyx 


ERV a 10503 
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trzyma, iż f4 obowiązani do reftytucyi kiedy go ina» 
czey używaią,a wfzyfcy fądzą izzie iegoużywanię ieit 
grzechem śmiertelnym. 


ARTNR UG- We 
O powołaniu do fianu Duchownego. 


Ponieważ {tan Duchowny ieft ftanem Świętym 
y wyfokim, potrzebnie powołania Bofkiego, to ieft zda- 
nie Apoftolfkie. Nikt niebierze tego honoru g fiebie 
Jamego; ale tylko ten ktory teftod Boga weżwąany iako 
Aaron (a) Maxyma ztwierdzona przykładem czcigo* 
daym JEZUSA Ghryftnfa, ktory będąc Kapłanem 
fam przez fię y z godności Synowi Bofkiemu przyzwoi- 
tey, niechciał przyiąć godności naywyżlzego Kapłana 
na całą wieczność; Ty iefteś Syn moy, dziś porodzi- 
łem cię, y ktory mu powiedział w moniencie wcielenia 
Jego: Ty iefteś Kapłanem wiecznym wedlug porządku 
Melchizedecha. 

Potrzeba więc bydź wezwanym do fianu Du- 
chownego od Boga, y ieden tenprzykład JEZUSA 
Chryftufa powinienzawftydzić tych wfzyftkich, ktorzy 
ten ftan lekkomyślnie fobie obieraią bez powołania 
Bofkiego, ściągaląc na ficbie przez tę niewitydli wość 
gniew Bofki, uięćie łafk iego,y zgubę pewną zbawienia 
ich wiecznego. ą 

Co ponieważ tak ief Tcotymie, możefz dobrze 
ofądzić, z iakim ftaraniem mafz rozftrząfać powołanie 
twoieieżeli myślifz o obraniu ftanu Duchownego» 
Abyć fię dobrze w tćy mierze powiodło, to mafż za- 
chować; potrzeba abyś rozeznał czyli pobudka y 
fęłonność ktorą czuiclz do  fanu Duchownego 


pó 
(W Heb: 5. 
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pochedzi od Boga: bo ieżeli od niego pochodzi, icf 


powo'aniem, ieżeli niepochodzi od. niego, icht to ofu" 
kanie y ftrata albo zdrada diabeHka, który cię ciągnii 
do ftanu Duchownego żeby cię w nim zgubił. 

Abyś zaś poznał iezelita pobudka pochodzi od 

Boga, potrzeba dwie rzeczy rozftrząfać: Nayprzod.iaka 
ieft intencya,ktora cię wiedzie do tego flann.  Powto- 

re ieżeli mafz fpofobności ktore ci fq potrzebne. 

Godointeńcyi rzecz pewna, iż iczeli ief zła: 

wola twoia nie ielł z Boga, boon.nie może bydź Auto» 
remzłego. Zła zaś ieft intencya, ieżeli mafz za cel, 
ktory ztych końcow; iako to żyć łatwiey w itanie 
Duchownym, mieć w nim fpoczynck, prożnowanie, 
rofkofzy, zgromadzenie bogaćtw, honoru y eftymacyi 
fpodziewafz fię dla fiebie, y tym podobnych rzeczy. 
Te wfzyftkie pobudki f} złe, y ieżeli ty mafz,ktore 
z nich,powołanie twole nie ieft z Boga,ale raczey z dia- 
bła,Nauczyfz fię tey prawdy z Row Bernarda Świę:, 
ktore pilno zachoway w fercu twoim. Teft rzecz fta- 
teczna y żadnej wątpliwości niepodpadaiąca, 1% ci wfzy- 
fey ktorzy fzukaig w Hierarchiach kościelnych bonorow 
y bogaćiw, albo rolkofży życia, albo słowem mowiąc, 
ktorzy [>ukaią wtafiege intevefu a nie TEZVSA Chry- 
fiufa, nie miłość ich Bofka do tego frann przywiodła,ale 
żądliwość, ktora ief nieprzytazna Bogu y korzeniem 

w[zyfkiego ztego. (a) 

Potrzeba więc żeby intencya twoia była dobra, 


y żebybyła dobta,mafz mieć za koniec te dwie rzeczy: 


oświęcenie dufzyrwoiey y zbawienie bliżnięgo ktore 

f obowiązki generalne tego ftanu iako fię powiedziało. 

To ieft potrzeba, abyś fobie przedfiębrał żyć w tym 

ftanie świątobliwie y przykładnie, y dopomagał zba- 

wieniu dufz przez twoic modlitwy, przez prace, y 
: wfzeł.. 


(a) S Bern: in Declaż 


P 
sle 
riete 


bras 
czy: 


Ore 


ało: 
tym 
zba- 


6 y 
|. 


© wielkości obowiązkow re: 343 
wfzelkiemi „według możności twoicy fpofobami,wea 
dług tegoż famego Bernarda Swiętego, ktory mowi: żę 
ten ktory pragnie ftanu Duchownego, y fiużby Przye 
bytka Pańfkiego, ma mieć intencyą zbliżenia fię do 
Boga, bcz żadnęgo cale przywiązania fię do rzeczy 
światowych,w dofkonałey czyftości dufzy y ciała, aby 
był oświecony od niego y fprawował w nim zbawieńje 
fwoie y zbawienie bliżniego, bawiąc fię modlitwą y 
nauczaniem bliźniego. 

Niedofyć ieft mieć intencyą dobrą do ffdnu Du- 
chownego, potrzeba procz tego hydź do nićgofpofó+ 
bnym y mieć dyfpozycye należyte. ? 

Trzy fądefekta ktore czynią człowieka niefpo- 
fobnym do'tego ftanu; defekta albo umyfłu, albo woli, 
albo obyczajów. Nie mowiąc o defektach ciała, 
z ktorych nie ktore czynią człowieka irregularem, to 
ieft niefpofobnym żeby był przypuśzczony ad ordźnes 
według poftanowienia kościelnego.  Defekta umyfły 
f te, grubość, zadumiałość, grubiańftwo, letkomyśl- 
ność, niewiadomość y tym podobne, które oczywiście 
czynią człowieka niefpofobnym do pełnienia powin- 
ności kościelnych. Takie defekta, kiedy fię nie moż 
ge poprawić wiekiem y pracą, fą przeciwne ftanowi 
Duchownemu, y daią znać oczywiście że człowiek nie 
ieft do niego wezwany. 

Toż. fomo `y iefzcze bardziey mowić fię może o 
błędach przytrafiaiących fię w obyczaiach. Każdy 
człowiek żyiący w wyftępkach, albo: ktory iefzcze ict 
poddany iakiemu grzechowi zhaczaemu, iako to „niee 
Czyftości,piiańftwu, przyfiędze, zemście, łakomftwu, 
ambicyi y: tym podobnym,niepowinien go fobie mieć 
za włafny y (pofobnym fię uznawać, ani wezwanym od 
Boga do {tanu Duchownego, ieżeli niepoprawił pier- 
wego żywota {wego długą pokutą, y ieżeli zupełnie 

nicu- 
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nicumartwił pafyi fwoich, y niezw yciężył fwoich na- 


niiętności przeciwnemi im enotami, Ta prawda nas 
leży do przygotowania fię, o ktorym teraz mowić fig 
będzice 


ARTYKUŁ W i 


Q Przygotowania z ktorym potrzeba zabierać fię do 
facn Duchownego 


Ta iot trzecia rzecz ktorą mafz roftrząfać © 
fanie. Duchownym myśląc, kiorać .eft tyn: potszc= 
bnicyfza, im fię częścicy pizyt rafia tym; ktorzy żąda= 
ią tego ftanu, a ta ict, iż nie fą wyperfwadówani u 
fiebie, że fię powinni do niego gotować życiem y przez 
życie święte y cnotliwe długo, nim fię do-niego Za” 
biorą: Ten błąd tym ieft żałośnieyfzy im pofpolitfzy: 

im więcey dokażnie że Duchowni fzpecą tan fwoy 
wyftępkami, iz fię zabieraią do tego ftąanu bez p:zygo” 
towania, prowadzą życie, lakie prowadzili przed tym; 
ro ieft życie cale świeckie, a częftokroć daleko rofpu* 
ftnieyfze. 

Zebym ci wybił z głowy ten. biąd Teotymie, 


dofyć mi będzie pokazać ci świątobliwość tego. ftanu, 


Ponieważ albowiem iet Swięty y wyfoki, nieomylna 
ztąd wynika koniekwencya; iż potrzeba fię gotować do 


niego życiem świątobliwym; y że chcieć fię do niego. 


zabrac maiąc dufzę zefzpeconą. grzechami y w złych 
nałogach uwikłaną, ieft to pogardzać nim, y ftrafzną 
mu krzywdę czynić, ieft to podawać fię w oczywifte 
niebefpieczeńftwo ofzpecenia go życiem niegodny m, 
iego przeciwnym świątobliwości, ktorcy : wymaga 
y anaydować W nim potępienie pewne: 
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Zebym ci zaś wyperfwadował zupełnie potrzes 
bę tego przygotowania fię, przytoczęć zdania iJoktoe 
row kościoła 5 więtego w tey matćryi, 

Grzegorz owięty mowi; iż potrzeba porządnie 
ad Ordines przyfłępować. bo ten upadku y nrzehaścź 
fenka; ktory na naywyzjzo mieyfte opnsciw(ży fopnie 
prze przermy w dziera fig. (a) Y przydaię piękne 
porownanie, Bo iakodrzewa nie fą fpofobne do budo» 
wania; kiedy iefzcze fġ fulrowe y dopiero z lafa wywie+ 
ziorie, y ieżeli użytebędą do dzieła nieftraciwfzy fwo- 
iey wilgoci pfuią saczey budowanie nie wipieraią, tak 
też niepotizeba promowować ad ordines tych ktorzy 
świeżo zgrzechow 'powfłaią , icżeli niepoprawili 
wiżyitkich złych fwvich nałogow długą y fzczerą 
pokutą, 

Swięty Hicrónim mowiąc o ftanie Duchoe 
witym, powiada, ` błada temu ktory fię zabiera do te» 
go ftaiu niemaigc fiikni wcfelney świątobliwości! 
Y potym dodaie:; Zeby fig każdy probował nim fie gdn 
bierze dotego fkann.- Godność kościelna nieczyni człóe 
wieka Cbrześcianinem ani cnotliwym, iakim powinien 
bjd: Diiobowny, (b) 

S. Bernard na wielu mieyfcach pilm fwoich 
żali fię y powifaie przeciwko tym,ktorzy do Zakonów 
tak wchodzą nieprzygotowawfzy fię wprzod do nich 
życiem świętym y wyprobowanym w ciocie, Powia- 
da, że to ieit bezwftydliwość micznośną tych, ktorzy 
to czynią, y Ze'to ief źrzodłem wfzelkich nierządow , 
duchownych. (c) : 

S. Tomafz kładzie tę rożnicę między ordines 
facros'y ftanem Zakonnym, iż aby kto zoitaf 
à Zas 
(a) S. Greg: lib; y. Epif:18 2. (b) S.Hier: Epift. +, 

(c) 8. Berm: libi de Convers ad Clericos, 
Cap: 10: 
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Zakonnikiem, nicpotrzeba žeby fię pierwey* czwiczył 
w cnocie, ale żeby kto przyiął Ordines facros, konit- 
cznie tego potrzeba. Y daietegoracyą. (d) Bo er- 
dines facri wymagaią świątobliwości pobrzedzaiącey, 
ktora nie ieft potrzebna) do (kann. Zakonnego, ktory zejł 
czwiczeniem  pofanowionym „do nabycia świąto+ 
bliwości. 

Wfzyftkie te prawdy iaśnie dowodzą tego com 
pizedfięwziął, Pofiuchayże iefzczę powagi całego ko» 
ścioła mowiącego na Concilium Trydentfkim, 

To Święte Concilium uaznaczywfzy czas: laty 
ktorych fię mogą przyimować oxdines faeri,. „przydaic: 
IŻ lubo te lata (z potrzebne, uie idzie zatym. iż et ma 
tą bydźprzyżęci ad ordines, ktorży do tych lat przyjdą, 
ale, tylko ci ktorzy ich fa godni, y ktorychby doświadczo- 
że życze było ffaroscią. (e) Toieft żeby nadgradza- 
L lata fwoie mądrością umyfłu y. świątobliwością 
obyczaiow według zdania Mędrca: Iz fiarość cztowie- 
ka zawisła na mądrości y yciu świątobliwym ydale- 
kim od grzechu, (£) 

Po tych wfzyftkich dowodach niepodobna wąt- 
pić o potrzebie przygotowania fię do ftanu Duchowne- 
go, ale raczey lękać fię należy; y. ubolewać oraz, że 
wielu w tey mierze żle fobie poftępuią. Niedopu- 
fzczay fię błędu tego Teotymie, lecz ieżeli żądafz fta- 
nu Duchownego wfzelkiemi fpofobami do niego fię go- 
tuy, y ftaray fię bydź go godnym, czyniąc toco pos 
wiem w naftępuiącym Artykule. 


AR= 


(8) S. Thomas 22..189. Art. (©) Seji 26. 
Cap: 13. AF) Saps4c 
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ARTYKULE 
Konklnzya tegoż Rozdziału, 


Oto ofobliwfze rzeczy ktore ten, ktory pragnie 
zabierać fig do ftanu Duchownego, ma zważyć 
1110. 
i Jeżeli więc myślifz o tym ftanie, to uczyniłzz 
Zachoway tó com powiedział w Rozdziale 6. Odłoż 
bbie czasiaki, abyś fię namyślif. A przez ten czas, 
modi fię wiele, fpowiaday y. kommunikuy częfto ia- 
| kom powiedział. Ę: ; 
| 2., Czyray y. rozważay z uwagą to com powie- 
| dziaf o ftanie duchownym., Zważ dobrze iego wiels 
| kosé y świątobliwość, żebyś go fobie wielce ważył; 
| obowiązki iego czyli ic będzicfz mogł pełnić, niebe- 
fpieczęńftwa czyli fię ich uchronifz. Roztrząfay. pile 
[io y bez pochlebftwa, co cię pociąga do tego, ftanu, 
| fofobności, ktore do niego maíz, y iczeli niemafz cze% 
go przeciwnego fob és ~ = 
3. Częfto rozmawiay ziakim mądrym y cno- 
tliwym Duchowitym, ktoryby umiałci powiedzieć co 
malz w tym fłanie uważać, y podał ci dowyrozumięe 
nia, ieżeliś do tego tanu zdolny. > 
| jeżeli po długim namyśleniu fię, zda ci fię 
| zecz bydź potrzebna, żebyś fię udał do niego, posta* 
now fobie przygotow:ć fię iak nalcży; to ieft przez Żye 
cie świątobliwe y cnotliwe, y pilną naukę tego, coć 
W tym ftanie będzie potrzebnego. A fkore fię chwya 
cifz twoiego przedfięwzięcia, przykładay fię pilno do 
dwoch rzeczy. zal 
Ts Dofkonale uday fię do, pobożności, 
ftrzeż fię grzechu, przykładay pilności około umare 
twienia twoich pafyi , poprawienia  fkionności 
nie* 
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nierządnych, ćwicz fiz w nabywaniu cnot Chrześci- 
ańfkich, pokory, fkromności, proftoty, . w pogardzię 
świata; Chroń fię ducha świeckiego y obcowania świa. 
towych. Uczęfzczay do Sakramentow Swiętych, 
czytay dobre xiążki a ofobliwie nowy Teftament, y 
xiązki traktuiące o obowiązkach ftanu Duchownego, 
Ktore nam Qycowie SS. zoftawili, iakoto Officia’ S, 
A mbrożego,Lif S.. Hieronima do Nepotiana o życiu 
Flerykow, Paftorale S, Grzegorza, Declamationes $. 
Ternatda, kiedy indziey de contemptu mundi ad Clerie 
coš, Xiqzki lego de Converfione ad Clericos, Xiążki de 
eonfideratione, Y infze pifma w tey materyi, tak da- 
wnych, iako też y teraźnicyfzych Autorow. 


Micy pized oczyma pamięci y uwagi godną tasi 


dg Hieronima S. daną Ruftykowi Mnichowi, ktory do 
$tanu Duchownego pragnął fi zabrać. Zyż prawi zak 

| swigtoblimie w Mionafiyrze, żebyś godzien był bydź 
Kierykiem, żebyś miodościtwoiey żadną zmazą nieze- 
fzpecit, żebyś do oliarza Cbryfiufowego w dofkonaiey 
przyftąpił czyftości. (a) Rozważ dobrze tę radę Teoty- 
mic, częfto ią roztrząlay y rQznmiey że fie ftofuie do 
ciębiey z pewnych przyczyn, Bo ieżeli,że młody Za: 
konnik żyiący w obferwancyi Zakonney, powinien 
pracować, aby był godnym itanu duchownego-życiem 
swiątobliwym, tym więcey powinieneś pracy przyło- 
zyćy ftarania dotego, żyiąc na świecie, gdzie niemafz 
pożytku życia regularnego? 

Lecz powtore,gotniąc fig do ftanu Duchownego 
przez życie cnotliwe,pamiętay z ćwiczeniem pobożno* 
ści łączyć pracę pilną y nieuftanną nauk, żebyś fię 
fta] fpofobnym do fnżenia Bogu w tey Profeflyi. Ta 
praca ieft przygotowaniem fię do ftanu Duchownego 
niemniey potrzębnym iako y świątobliwość. Jefteś 


(a) S. Hier; Epif: ad Ruficz 
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O wie/kości obowiązkow Ge: 24) 
doniey obowiązany pod fumnieniem, y ieżeli iey nie” 
pilnuiefz ftaieśz fię niegodnym twoiego powołaftia. 
Bo Bog odrzuci od kapłańfitwa fwego, tego, ktory pogar- 
dza y odrzuca umieiętność. (b) A co więkfza ty fię 
ftanicfz winnym przed Bogiem wfzyftkiego złego któ- 
re fię przytrafi przez twoię nieumieiętność. 

" *Nieumiciętność Kapłanow iet naywiękfzym 
złym ktore fię tylko może ftać w kościele, będąc nay* 
więkfzą przyczyną fkażenia ludu y zguby dufz. Nie- 
podobna aby Duchówny nieumieiętny nie był gnu- 
śnym 'y proźniakiem,bo będąc nieumieiętnym nie moe 
Że mieć upodobania w nauce, ktora iecdyną iego pra- 
cą; a prożnowanie go w wyftępki zaprowadza, iako to 
widzieć fię daie codziennie.A chociażby nie był wy» 


| fępnym, famo prożnowanie w Kapłanie godne ieft 


obwinienia y mocno wyftępne. Przyday do tego złe, 
ktore nieumieiętność duchownych fprawnie wzglę- 
dem ludzi. Bo to czyni ich niefpofobnemi do pra» 
cy okofozbawienia dufz, albo pożytecznie bawienia 
fię koło tey- pracy ( co traci pómoc ludziom, ktorą 
mieć powinni od nich do zbawienia wiecznego )y to 
ieft przyczy ną potępienia wielu dufz; ktore nieumicią 
prawd zbawiennych, ani też tego co maią czynić żeby 
zbawienia doftąpili. Niepoięta ieft rzecz iak wiele 
dufz ginie przez niewiadomość Kapłanow. Y Kościof, 
mowi S> Bcrnard,wie/kie y [mutne doświadczenia ma 
niebęfbieczenfkiwa, ktore ponofi około du[z, kiedy Pam 
Serz nieznayduie pafiwijka dla owiec fwoicb, kiedy 
przewodnik niepozucie drogi, kierą ma prowadzić do 
zbawienia, ani sługa woli pana fwego, ktorą powinien 
infzym opowiadać. (c) 

O moy miłyTcotymie zważ dobrze te prawdy y 
w biy fobie dobrze w pamięć, abyś przez twoię 
nie- 


b) Ofea: 4. (c) $. Bern: in Declem: 
6 4 ( 


350 Rozdział Y. 
nienmiciętność nie był Autorem zguby dufz odkapios 
nych krwią JEZUSA Chzyftufa. Pilno- uday fie do 
nank potrzebnych itańowi Duchównemu, a micy to 
fobie za cel, abyś fię ftaf iak nayfpofobnieyfżym do 
fiużenia Bogu w tym ftanie do ktorego cię powofuic. 
Na koniec czyli myśląc 6 tym fłanie, cżyli fig 
do niego gothiąć, miey w świeżey pamięci fówa Ans 
guftyna $. pifzącego do iedńego z przyiacioł fwóich, 
ktory go profit o rade względem ftanii Duchów nego: 
Profżę cię prawi paypierwey żeby pobożna roltropność 
zwoia zwazyła, Że nie majz bic w tym Zyciń, a ofi 
Śliwie tego tzafu. łatwiej(Zeg0, lekfzego, 4 lndzioń 
przyiemnicy(zeg6 nad rząd Bijkupi, ~- Kapłaniki, j 
Dyakoufki, ieżeh siedojtożale y byleby zbić rżecz fig 
S rawue, lecz pie mafz przed Bogiem nedznieyfzeso, 
fimutuiejfżego,j bardziej botępiatęcego, Także ne 
mafz nic wtym icii, A ofoblinie żych ;eżafo trm 


dnieyfzego, pracowit(zego, j nióbejpiecznies(zego nad | 


zarząd Bifkupi: Kaplagiki, s Dyakonjkt teželi fie go foraż 
wuie iak potrzebź j według woli Pańa Nafzegos ale 
tež nić niema(ż Jzczęśkw(zego przed Bogień. (aj 


ROZDZIAŁ X. 
O fanie Zakońwym. 

Po ftanie Duchownym przychodzę dò ftanii Żaż 
konnego, ktorego Gbranie niemnieyfzcy iet konfe- 
kwencyi, iako przelzłego, y nie miicyfzym podpada 
błędom. Jeft to rzecz arcyw;borna; kiedy dobrý 
Zakonnik opuściwfzy wizyfłko ; niefłate fię tylko po- 
dobać fię Bogi przeż pokiię y pokorę; żjięcy 


a y < s za” 
©) S- Auguft: Epif. 1$4, 


` O fianie Z akonnym, 3; 
zachówuiąc należycie Regułę, y oddalonym będąc od 


Mapa wfpołecznościświeckicy y ludzkicy, poświęcaiąc fię 
PAŹ D cale nauczenie fię prawdziweyý y gruntowney dolko= 
EN i nałości. 

BAC | Ale tez przeciwnie ieft to rzecz {mutna y żało» 
Ad ina; kiedy Zakonnik nie ieft Zakonnikiem, tylko co 
2i E do fukni, y ktory uczyniwfzy fzczegulną profefyg 
z RE: dążenia do dofkonałości; tak icft od niey daleki, iako 
aa y ńayniedofkotńallży świecki kochaiący świat y rze- 
rnit czy światowe; podlegaiący iefzcze gtubfżym wyftęp- 
gy: ofr koni albo zwyciężywfzy wyftępki cielefne, iako to nie- 
idzin czyftość, obżarítwo y infze; daie fię uwodzić bardzo 
alki, y łatwo wyftępkom umyfowym, grzechom gniewowi, 
285 pyfze, ambicyi; zazdrości; nienawiści; niezgodzie, y 


JE. podobnym ktore tym fą niebcfpiecznieyfze, im nić tak 
A o | znaczne, Nie mowiąc otych ktorzy witąpiw(zy do 
ze Zakonu latwo y bez powołania Bofkiego; wpadaią poe 


ZKE: tym w rofpacz, iżfię letkomyślnie obowiązali do rze- 
gö nid | RAE 3 : A 

o Pr | E tak wielkicy komfekwencyi. Rofpacź ta wpra” 
A h | wnieich częftoktoć w wielkie nierządy za ktoremi 
"2 - 


częítokíoc naftępnie Apoftazya. ` 

) | Do obrania tego ftanu dwieizeczy fą potrze- 

| bńe, itayprzod poznać gó dobrze, to ieft wiedzieć co to 

| ict fan Zakonny, iakie iego obowiązki, pożytki y 
niebefpieczeńftwa: Powtore Gobrze potrzeba bydź 
hauczonym o frzodkach, ktorych ię trzeba trzymać, 
aby o nich myślić, o czym mowić będziemy w naftes 


ü Ža | puiącychtrzech Artykułach. 

konfes | AB 

dpadź | ARTY KALE 

dobry | Co żefł flan Zakonny,iakiè fa iegoobowigzki? pożytki, ý 
to póź | niebefpieczenftwa: 

i4 Zycie Zakonne według S. Tomafzaż teft przye 
żóe fpofobięnie pewne do nabycia świątobliwości, Co fię 


nie 


m" 


253 Rożdziął X. 
nic ma rozumieć o świątobliwości, ktora fę wydaie 
„w odzieniu, y w powierzchownych fprawach pobos 
zności, ale o świątobliwości wnę trznty, ktorazalęży 
na poświęceniu dufzy, ktore fię fprawuie przez umar- 
twienie paffyi, y odcięcie affektow nieporządnych, 
przez wyzucie fię z miłości ftworzenia y miłości włae 
fney, a ziednoczenie fię przez miłość z Bogiem. Dla: 
tcgo fię świat opufzcza, aby figę temi cwiczenivmi, bas 
wić, bez przefzkody y dofkonałą wolnością. Dlatego 
odftępuie fig dobr y rofkofzy światowych nie tylko afa 
fcktem, cowfzyfcy Chrześcianie cz nić powinni, ale 
też w famcy rzeczy, aby fię tym doikonaley zatopić 
w Bogu. * A nakoniec dla tegb fie czwicz- mv w furos 
wości życia, w polufzeńitwie, y zachowaniu wfzyłł+ 
kich. Reguf Zakonnych, abyśmy nabyli świą:ohliwa= 
ści wnętrzucy,.bo y Reguły na ten koniec ią yrzepiia* 
ne. Obowiązki tego ftann fą wielkie: bo on obowięs 
zuie do wyborney czyftości, uboltwa doikon.łego, da» 
lekiego nie tylko od pofefyi dobr izkich y ale też 
ód wizelkiego przywiązania fię do dobr: zieaskich; y 
odftąpienia zupełnego włafncy woli, aby fię nie fzło 
tylko za wolą przełożonych. Procz tego obowiązuie 
do zachowania punktualnie reguły, y do poswięcenia 
fig wnętrznie, przez. ćwiczenie fię w enotach Chrze- 
ściańfkich, ktore wyliczyliśmy, ; 

x Jako ohowiązki tego ftanu fą wielkie, tak też f4 
pożytki wielkie, ktore Bernard $. wylicza iaśnic wic- 
dney fwoicy mowie, gdzie mowi: 'ż w Zakonie czło* 
wiek żyie czysciey, ofiępute ofiroźniey, częścicy odbie- 
sa tajki niebiejkie, S oczywa befoieczniey, umiera pous 
Jley, oczyfzcza fig prędzej, y odbiera zapłatę obfit(24 
w niebie, 
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Lecz fig zo wfzyftko rozumie iako on fam mo- 
wi o Zakonie Swiçętym, czyłtym, niczmazanym, to 
iet o Zakonie w ktorym  Zakonności zachowanie 
święte, w ktorym fię pracnie gruntownie na wnętrzną 
świątobliwość iako fię rzekło. 

Ten ftan ma fwoie pożytki, ale też ma y nicbe_ 
fpieczeńftwa, ktore fąnie małe. Tenże Bernard S 
dzieli ie na troie. Í 

Pierwfze ieft, wyniofłość y dobre o fobie tazi- 
mienie, ktore fię łatwiufieńko y nieznacznie w krada 
w {prawy świątobliwe ludzkie, ktorych mocno 
umnicyfza zafługi, a częftokroć o zupełną przyprawaie 
ich utratę. 

Drugie niebefpiedzeńftwo ieft,obeyrzenia fię na- 
zad dla powrotu na świat, albo w famey (rzeczy, albo 
aftektem y pragnieniem: 

Trzecie ieft ulga w ćwiczeniach życia Zakon- 
mego. Ta ieft droga mowi tenże;Swięty, na ktorcy po” 
trzeba koniecznie Pora y ech fię epufzcza, 
wpada fię w az) fig, ktore do. tego przywodzi, 
iż fię prowadzi życie cale świeckie y pelne wyftępkow 
w fnkni Zakonności y EA a ten wyftępek, 
tym ieft niebefpiecznieyfzy, im bardziey będąc złym 
pokazuie tylko pozorne choty, 

Pierwfze z tych niebefpieczeńftw: * pochodzi 
z tąd, iż pofpolicie mierzy fię świątobliwość powierz- 
chownością;za takich fię maiąc dakiemi fię na pozor 
bydź zdajemy, nie maiąc > względja na to, ze świątoblis 
wość zawifła na cnotach dnfzy, a ofobliwie na ćwicze- 
niu fig w gruntowney y dofkonałey pokorze. Driigie 
y trzecie pochodzi z uczeftnittwa z światem, ktore ieft 
nayfzkodliw(ze Zakonnikom, iako mowi S. Bernard. 
(a) A razem wfzyfikie te trzy nicbefpieczeńftwa 


BĘ 


(a) fzbzde modo bene vivendi Serm;66. 


Rozdział 
pochodzą 'częftokroć że fiş nie ma powołania de 
Zakonu. i 
e ERLE Otoż Tceotymie, te -ofobliwfze rzeczy ma f 
I uważać w ftanie Zakonnym ieżeli o nim myśli fz. 
Więc żebyś fobie tym befpiecznicy poftępił w tym 
i | myśleniu, opifzęć porządek. ktorego fię mafz trzymać 
MAN wstey mierze y co mafa czynić, 'żebyś:po n nať czyli cię 
WED Bog do tego ftanu wzywa. 


BER REK UCZĘ" 
Co trzeba czynić, żeby poznać, czyli kto ma powo- 
łanie do Zakoni. s 


Nayprzod icżeli w fobie czniefz mocną pobud- 
| kę do tego itanu, Rrzeż fię żebyś ani icy:opufzczał,bo ią 
| możefz mieć z natchnienia Bi 
icy chwyctał, bo.może bydź pobudką tylko ludzką: Po- 
| trzeba roztrąfaś czyli cię Bog wnętrznie. powołnie do 
| niego, boiężeli on, trzeba go ffuchać, y iść za nina do- 
kąd'cię woła, iczefi nie on, potrzeba zaczekać. 

Ale iako to fpytafz figę mię? oto 
mafz fpofoby. Dobty. prz g czafu łóż nato abyś 


zważył ten wielki interes. A przez ten czas cztetp 


rzeczy czyń. 

1.  Oddal fię od obcowania z temi, ktorzy cię 
łaniaią y pobudzaią, żebyś był Zakonnikiem. 
Przyczyna tego ict iawna, bo chociażbyś nay więkfzą 
| miał pobudkę do tegoftanu,nie będziefz mogł rozeznać 
| £zyli tą fklanność,£terą mafz, pochodzi z natchnienia 
| Eofkiego, czyli też z perfwazyi ludzkiey, 


nak 


gę aby ci podali dobrą radę, iednakowo, iako fię to nie 


za” 


Hlciego, ani też fię nagle 


Y lubo Bog częftokroć zażywa ludzi na tę ufu- 
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O fiauie Zakonnyim. 355 
zawfze "trafia, żebyś doświadczył, czyli perfwazya o 
ktorey ci powiadaią że od- Boga pochodzi, nie mafz 
fpofobu nad tenbefpiecznieyfzego, ktoryć podaię, to 
ieft abyś czasiaki odłożył fobie, żebyś nikogo niefu- 
chał, tylko Boga w tym co ci do ferca poda, według 
rady Proroka.  Ańdiam quid loquatur in me Dominus 


` (a) Będę fłuchał, co mi Pan do ferca będzie 


mowił. 

4: Nienftannie proś Boga, żcbyć raczył fwoią 
wolę oznaymić, y utwierdzić w pobudkach ktore mafż, 
ieżeli od niego pochodzą, albo oddalił ie od ciebie, ic- 
żeli, nieod niego fą. Mow mu iako Piotr S. Panie 
ieżeli ty iefteś kaz mi przyżść do fiebie. (b)Qświadcz 
fię przed nim żeś. Go gotów ufluchać iako młody Sa= 
muel: Mow Panie bo słucba sługa twoj. yw Pa- 
włem Swiętym,Pónie co chcefź żebym czynti? (©) 

3.  Roztrząfay pilnorzeczy naftępujące. 

t: Obowiązki, pożytki, y niebefpieczeńftwa 
ftanu Duchownego, o ktorych mowiliśmy. 

»; lntencyą do tego ftanu wiodącą miec po- 
winieneś taką, abyś fię oddalił od świata, czynił po= 
kutę y poświęcił fię wnętiznie przez ćwiczenie fię 
w cnotach Ghrześcianfkich.  Obaczieżeli tę mafz po- 
budkę.  Myślo tym częfto y pilno bez podchlebftwa; 
boieżeli cię infza pobudka wiedzie do tey Profeffyi, 
zamyfł twoy nie ieft ż Boga. Rozerzęfay także czyliś 
fpofubny do niego, y ieżeli nićmafz czego; czegobyś 
znieść niemogł w tym fianie, tak względem ciała iako 
też y względem dufzy. Słabości cielefne, złe przy= 
waty umyfłu, a naybardzicy plochość y nieftateczność, 
czynią człowieka niefpofobnym do życia regular- 
RCgó, 

; r 3- 
(a) Pfaf: 84, (b) Matb: rą. (c) 46: 9. 


E. 

3: Nad wfzyftko. na nic fię nieodważay 
ztwoiey głowy y bez porady, Błąd ten ieft naypo” 
fpolirfzy między młodemi, z ktorych wielu zabiera fi 
do Zakonu nieporadziwizy fię nikogo, tylko fwoiego 
umyffu y tych ktorzy go bardzo łatwo przyimuią. 
Zkąd pochodzi częftokroć, iż mufzą z Zakonu wyftę” 
pować, albo wftydząc fię go odmienić, więżą fię w nim 
źle, y bez powołania. Nieczyń tak: oznaym zamyfł 
twoy iakiey ofobie roftropney -a ofobliwie Spowiedni- 
kowitwemu, a ieżeli nie maíz ordynaryinego, obierz 
fobie iakiego cnotliwęgo,: mad tego, y roitropnego, y 
ktoryby miał wfzyftkie przymioty, ktorem wyliczył 
w Rozdzialę fiodmym, ktory uważnie czytay: Od- 
kryl mu wfzyftkieśkrytości ferca twego, y ftuchay.po- 
kornie rad iego, użyj do tegolefzcze rady iakiey '0f0= 
by mądrcy y. bezinte efow ancy,-iakom powiedział 
w tymże Rozdziale. ; 

Kiedy to będziefz czynił przez znaczny czafu 
przeciąg to ieft przez {ześć miefięcy albo y więccy; iea 
żeli będziefz miał wolą ftateczną bydź Zakonnikiem, 
a dotego ieżeli intencya taka będzie, iaka bydź pos 
winna, to'ieft czyfła y święta, y ieżelibyś miał fpofo- 
bno ć-dufzy y ciała przyzwoitą ftanowi temu, będziefz 
mogł wierzyć że zamyf twoy pochodzi od Boga, y że 
cię powolnie do Zakonu. Jeżeli zaś ta fkłonność 
nftaie, znakiem ieft, że to tylko była pobudka. ludzka, 
albo myśl dobra, ktorąć Bog dat aby cię zachęcił da 
cnoty w ftanie ktorego fie chwycifz, 

Mozęć kto powiedzieć, że potrzeba prędko wy- 
pełniać natchnienia Bolkie, y że odkładać długo wy+ 
konanie ich, ieft to podawać fię w niebefpieczeńftwo 
utraty ich według zdańia Ambrożego Świętego, ktory 
mowi, że tafka Ducha Świętego opiefzałości nie cierpi, 
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Odpow iadam, iż to ieft prawda kiedy fię dofta- 
tecznie poznaje; że nathnienie pochodzi od Boga, lecz 
rzed tym poznaniem, nie tylko fię żle nieczyni kiedy 
fię odkiada,ale nawet powinno fię cz ynić to odłoże: | 
nie, ofobliwie w interefach' w ielkiey wagi. Eo żchy 
fię pizyfzło do tego poznania potrzeba na to cdłożyć 
cząs' należyty, podczas ktotegoby fię mogły zważyć 
wfzyftkie rzeczy. _ Słowem czynić to, com powiedział, 
nie ieftto bydź niewiernym łafce Boży, ale to ieft 
wypełniać wiernie radę Ducha! Swięt: ktory nam ro- 
fkaznie: abyśmy niewierzyli każdemu duchcwi, ale 
doświadczali pobudek wnętrznych, żebyśmy poznali 
<zyli pochodzą od Boga. Nie ieft totak czyniąc po* 


„dawać fię w niebefpieczeńftwo utracenia powołania, 


ale to ieft brać: na fiebie obowiązek dowiedczenia fię 
prawdy przez znaki doftateczne, aby fię gó tym mo- 
ćniey chwycić y wierniey wypełnić. 

A nakoniec ażcbyś był bardziey ugruntowany 
w tey: maxymie przeciwko pizeciwickfi wom, które 
W tym znaleść będzicfz mogł, przydam tu Artykuł 
afobliwfzy. 


i ASRS EE REE HT 


Ze potrzeba czas odłożyć na poznanie ieżeli 
Bog wzywa do Zakonu. 


Gdyby nam Bog dawał zawfze znaki pewne y 
nieomylne fwego uarchnienia przez wielkie zamyfy, 
zapewne że niepo trzebaby czafu, na namyślenie fię 
ani na fpełnienie icgo,lecz że zwyczaynie nie tak fo- 
bie z nami pofiępuiesy PaK cga nas przez Apolto ła 
fwego, żebyśmy niewierzyłfi kazdemu duchowi, ale go. 
doświadożali; ieżeli* pochodzi cd Boga, dodalą 46 

in= 


z poftanowionym, 
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indziey; że duch ciemności zamienia fię częftokroe 
w Anioła światłości, zaifte nie tylko hieczyniemy źle 
odkładaiąc wypełnienietego natchnienia, ale że icft 
rzecz potrzebna y ftofniąca fię z porządkiem od Boga 
Ktory chcę abyśmy używali fpofobow 
należytych,źebyśmy poznali wolą legocy znakow ktore 
nam dał, abyśmy rozeznawali natchnienia, ktore por 
chodzą z falki lego, od natchnień ktore nie od 
niego, 
Pych fpofobow iet trzy ktorem iuż podał wy« 
żey:życie dobre, modlitwa, y rada, Zycie dobre od- 
dala to, co czyni naywięk(zą przefzkodę Talve Bożey,ą 


as godnieyfzemi oświęcenia 


to ieft grzech, y czyni n 
lego. Modlitwa nam 


ie otizymuie, byleby była po- 
korna, gorąca, y ftatec 


Zna, a rada dobra nam fię przy= 
da, abyśmy fobie dobrze poftępowali, w poznantu 
woli Bożey, y żebyśmy nientracili nafzey fkionności 
do natchnienią Bożego. Kiedy Bog Pawła Sw: na- 
tchnął y przywiodł do tego, że go fię pytał,coby z nim 
chciał czynić, pofłal go do Ananiafza, aby fię od niega 
nauczył woli iego. Mąż ten Święty z natchnienia 
Bofkiego, znalazł nowo nawieconego modlącego fię y 
oznaymił mu czego Bog chciął po nim. Otoż maz 
model tego; co malz czynić w ozazyi tak wielkiey 
wagi, 

Dopuść fię Bogu kierować w twoim nawróceniu 
y miey na nic oko iako na ofobliw 
otoco chce abyś czynił pokntniąc, 
na ten:koniec y udaw 
co mafa czynić. 


y twoy cel, proś go 
mod] fię nieuftannie 
ay fię do rady, abyś fig nauczył 


Go fię tycze znakow powołania, ieft ich także 
tizy:pokora, (pokoyność; albo pokoy na umyśle y fta- 
teczność.* Przez pokorę rozumiem tę cnotę, ktora 
prawnie w nas iż cale niędufamy rozfądkowi nafzemu 


"w in= 


akro 
y źle 
e ieft 
Boga 
obow 
ktore 
c por 


fą od 


Wy 

od- 
cya 
nia 
1 po» 
zy 
antu 
tości 

na- 
nim 
nego 
enią 
fig y 
mafz 
kiey 


eniu 
ś go 
nnie 


czył 


akże 
'fta- 
tora 
jemu. 
p= 


E E zzz = 


O ffanie Zakonnym. 359 
w interefie tak wielkicy wagi, y trzymamy fię, y 
idziemy za rozfądkiem ludzi mądrych. Przez pokoy 
umyfu rozumiem fpofobność do udania fię za wolą 
Bofką, dokądkolwickby nas prowadziła kiedy ią dofta- 
tecznie poznaiemy. Przez ftateczność rozumiem dłu- 
gie wytrwańie w natchnieńiu między przefzkodami y 
trudnościami ktore fię, trafaią. 

Te f} trzy znaki pofpelite; przez ktore poznaie ~ 
fię duch Bofki, y ieżclić na ktorym zbywa, mafz racyą 
powątpiewania 0 twoim powołaniu > przeciwnie, 
jeżeli ie razem wfzyftkie mafz. możefz befpiecznie 


wicrzyć żecię Bog powoływa. Jężeliśrzowią że nie 
potrzeba tak pilno myślić maiąc fię zabrać do ftanu 
Duchownego, Zakonnego zwłafzcza, bo ieft na to rok 
Nowicyatu, aby fẹ doświadczyło powołania przez 
znaki y. praktykowania, ktore fię wyliczyły, odpo- 
wiadam, iż byto była prawda, gdyby było tak latwo 
wyniść z Zakonu, iako wniść, y gdyby to wy tępienie 
niepociągało za fobą tyle złych konfekwencyi, iako fie 
zwyczaynie dziecie. Lecz że fię częftokroć przytrafia, 
iż ci ktorzy wftępuią do Zakonu, zątrzymnią fię 
w nim dla boiążni aby fię nicpokazali nieftatecznemi, 
albo dla infzych iakich ludzkich uwag, ktore. ich 
przywodzą do tego iż fię źle więżą y bez powołania; 
albo że maiąc wyftąpić z Zakonu maia ad ludzi za nic- 
ftatecznych bydź poczytani y pogarówni, iako do ni= 
czego niefpofobni, albo co iefzcze gorfza,iż opufzczaiąc 
Zakon odftępuią cnoty, y prowadziliby życie daleko 
odmiennicyfze od tego życia, ktore poczęli prowadzić 
w Zakonie. Dla tych wfzyfikich racyi nieprzeftaię 
mowić, iż potrzeba roztrząlać powołanie nim fię wftą- 
pi do Zakonwy że potrzeba odłożyć fobie Czas-pOtrzę- 
bny, abyśmy byli moralnie pewni ọ tym powołaniu. 


. Czyń ` 
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Gzyń więc tak Teotymie ieżeli czniefz w fobie 
fkfonność do. Zakonu, y bynaymnicy fię nie boy © 
utratę. twego powołania iczeli go iak naytychley nie 
wypcłnifz.  Boieżeli ząchowniefz wiernie to com po- 
wiedział fzczetą intetcyg póznania woli Bofkiey, nie 
będzieć zbywało na przedfięwzięciu, iktore pizedfię- 
weźmie(ż: Bog będzie przewodnikiem twoim w mym 
śleniu o ftanie, ktoryć nagotował; Jezeli cię powołum 
ie do Zakonu, ntwierdzi cię w tey woli przez ftate- 
czność ktorąć da, y dokończy w tobie dzicfa dobrego 
ktore począł, według fow Pawła Swiętego. Śui cen 

pirtmuobis opus bonum, perfcżet, cozfirmabit, folida- 
bitque- 


A nad wizyftl 
pamiętay abyś przeki 
+ 


KONe 


> odważaiąc fie na fan Zakonny: 
y więccy ważył między Za- 
miten w ktorym rogułarność ieft życia; y w'ktoa 
rym gruntownie około abawienia pracnią,y ile bydź 
może;ten w ktorymbyś nie częfto obcówał z ludźmi. 
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Q: rożnych fanach: życią Świeckiego. 


Jako” życie Duchownych y Zakonnikow ma 
{voie niebefpiecaeń 
twoię, ktore f3 
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fobie SEA 
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mie p, 

1pos | O Kozdycyt Moznych y rządzących, 

, nie 

dfię= Jeżeli ieft kondycya trudna y niebefpieczna na 
my» | świecię, to taielt tych, ktorzy fą węzwani do rządze- 
olur | nia infzemi, iako to Krolow, Xiąząt, ktorzy maią naya 

ateh | Wyżfzą władzę,Panow mieyfe partykularnych, ktorzy 
rego, | maią władzętakże Magiftratow y Urzędnikow publi- 
cha M cznych, ktorzy maią Aan fobie władzę y poruczoną 
idan | fobieod przerzeczonych. Jeżeli więcz kondycyi two- 

iey albo z infzey e widzifa fię bydź wczwa- 

nnyo | dym do ftanu rządzenia, mafz fię mocno uzbroić przes, 
Faa ćiwko wielkim trudnościom y niebefpieczeńfiwom 
ctoa | nieporownariym fianutego, maxymami zbawiennemi 
ydą |7 Chrześciańlkiemi, z ktorych ci podam teraz ofobli- 


wfze y profzę czytać uwaznie.. 

1. Strzeż fig abyś fię nië wbiiał w pychę y 
piczumpcyą widą zęc fię bydź wyniefionym nad infzych, 
pamiętay na to iż im iefżeś wyniefiony tym bardziey 
mafz fię obawiać według zdania Pifma Swiętego. Im 
iefteście mwiekfzemi, tym bardziey we wfzyftkim uż 
karzaycie fie, (a) Dazoć zwierzchność nie AGA 


Ma fie. (b) 

ca. 2. Nie miey ftanu twego. za fzczęście; ale za 
pae obowiążck ciężki, ani rzecz dla dobra twego daną, ale 
OR dla dobra infzych, Wiedz,żeci, ktoremi iladak nie 
ch i} uczynieni .dlą ciębie, alẹ ty dla nich, Oni tobie 
lis powinni ufzanowanie, pofufzeńftwo, y wierność, aleś 
> im ty powinien więcey rzeczy trudnieyfzych; Stara- 

a 


nie, wfpomożenie, zachowanie fię z wiemi, y fpra= 
Ri dlórość. 


(a) Beci: 3. (b) Beci: 36, ź 


„rządzić powinien według_woli iego, 


Rozdział XT. 

3, „Wierz mocno, że iakąkolwiek malz wta- 
dzę, mafz ią od Boga; y że jefteś Miniitrem iego y 
fuga do rządzenia ludem? 2 kąd pochodzi, iżcś niemi 
y że mu oddafz 
ścifły rachunek z rządu tego. Wyftawny fobie częfto 
przed oczy tę prawdę ftrafzną Pifma Świętego: że [gd 
bardzo będzie "ścisly na tych, ktorzy rządzą, że potę- 
žni, poganie: karani bądą. (c) 

Więc dwoic ftarania powinieneś mićć w twoim 
ftanie, picrwfze żebyś żył dobrze; drugie żebyś rzą- 
dził dobrze. Co do pierwfzego, żyć powinieneś me- 
żnic panuiąc nad twemi paflyami, y maiąc prawo 
Bofkie za regułę fpraw twoich, uważaiąc, ŻEto rzecz 
ieft nieprzyftoyna rządzić infzemi, a nicumieć rządzić 
fobą famym; y rofkazywać ludziom, a flużyć fwoim 
paffyom y diabłu. (d) 

Obowiązany iefteś do tego z urzędu, ktory 
mafz; bo trzymafz micyfce Bofkie. Powinieneś go 
więc naśladować w świątobliwości, iako trzymafz 
micyfcć iego w potędze y powadze. 

Obowiązany iefteś do tego dla dobra twoich 
poddanych, ktorzy bydź mufzą nędznemi, kiedy miemi 
źliludzie rządzą. Lud fię uwefeli, mowi Mędrzec, 
w rozmnożeniu fþramiedliwosci, lecz ięezyć będzie, 
gdy źli rządzić hoczną. Dlatego w ftarym teftamen- 
cie Bog rofkazał, aby. Krol, (ato fię ma rozumieć o 
wfzyftkich tych, ktorzy rządzą ) miał zawfze z fobą 
Xięgi prawa, y żeby mu zawfżeie czytano. Dlatego, 
prawi aby fie nauczył bać Pana Boga fvoiego, y żeby 
zachował stowa iego, y eeremonie, ktore w prawie fg 
przykażane. (e) 
Co 


(c) Sap: 6. (d) Prov: 29. (e). Deut: 17. 
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Co więkfza, przykład twoy może wfzyftko nad 
twoiemi poddanemi, ieżcli ty iefteś dobry, będą na- 
śladować twoią cnotę,ieżeli zły,oni fig wolno do złe- 
go nakłonią, według zdania Mędrca; Taki tef fedzia, 
tacy fa y minifirowie iego,y że obywatele miajta fora 
murg fig na tego, ktory niemi rządzi. (£) Przykładem 
famym twoim fprawifz wiele debrego, albo wiele złe- 
go, y będziefz obwinionym o wfzyftkie grzechy, ktore 
infi popełnią naśladniąc ciebie. 

Pomniy na hyftoryą Jeroboama Króla Jztaelfkie- 
go. Ten mąż będąc wychowanym do rządzenia dzie- 
fięcią pokoleniami „Jzraelfkiemi;- fkoro w ręce wzi ył 
zwierzchność, natychmiaft na zie iey zażył, odftępu- 
iąc prawdziwcy fużby, aby czcił bałwany. Przy- 
kład iego tak potężny był y możny, iż nietylko po- 
ciągnął do naśladowania fiebie wfzyftkich ludzi wiel- 
kich, ktorzy fie ftali bałwochwalcami iako y onsale 
też fię rozfzerzył, y przefzedł na wfzyftkich naftęp- 
cow iegó przez lat dwieście y więcey, Y Pifmo 
Swięte tak fię brzydzi złym tego nielzczęśliwego Kro- 
la, iż ile razy wfpomina o nim, mowi, ¿g zgrzej/żył, y 
grzefzyć nauczył Ifraela. (g) Wymawiaiąc, y brzy- 
dząc fię wiecznie $rzechem złego Pana, z racyi okito- 
pnych konfekwencyt złego przykładu iego. 

Codo drugiego ftarania, ktoreś mieć powinien, 
ato ieft dobrze rządzić, pamiętay; iż ci, ktorzy rzą- 
dzą, nofzą Obraz Bofki, rządząc widomie fwoich pod- 
danych, ich rządom, iako rządzi niewidomie wfzyftkie” 
mi rzeczami przez fwoią Opatrzność. lIeżcliś tedy 
obrazem iego, powinieneś ufifować bydź mu podo- 
bnym. Aiako on nierządzi wywicraiąc tylko fwoią 
potęgę, ale też mądrość, dobroć, y fprawiedliwość 
pokązuiąc, tak też y .ty powinieneś twoią powagę 


z te- 
(£) Feel: ie, (g) 3. eg: 14. 16. 
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ztemi trzema  fprawować  przytniotami: -€zyniąć 
wfzyftko: mądrzę, obchodząc fig z twemi poddanemi 
po oycowfku , czyniąc; fprawiedliwość każdemu. 
Z wierzchhość fprawowana bez mądrości ieft beftyal- 
ftwemi, bez dobroci okrucięńftwem, bez fprawiedliwo* 
ści zdzierfttwem, th} 

Zażyć -maíz zwierzchności twoiey y potęgi 
naypierwęy na zachowanić religii, rozmnożenie czci 
Bofkiey, zniefienic złego, wykorzenienie nięzbożnych, 
utrzymanie y przym nożenię -pobożności między temi, 
ktożzyć fa podd ani. (i) Ten ieft pierwfży konięc dlą 
ik włzyftkie władze doczelne fą poftanowione od 
Boga. Y ieżelić na tym będzie zbywało, ściffy mu 
iachunek oddafz na fądzie i iego. Auguftyn S. powia- 
da, że wielcy ludzie mają czynic fwoią zwierzchność 
(JS żebni jca Bofką,żeby rozizerzyli y romnożyli cześć 
iego y religią. 

[Po religii y pobożności maíz mięć pieczą o do- 
bru doczefnym poddanych. twoich, tọ ic R, o {poczyna 
Ku, befpieczeńftwie, y protekcyi przeciwka złym lu- 


dziom. Ten ieftdragi koniec dla ktorego cię Bog pos 
ftanowił. - Dla tego fi łuchay chętnie fkarg ucięmiężo0= 


nych, łatwy daway przyftęp w fzyftkim ludziom.  Teft 


to wielkie złe między wielkiemi ludzmi, kiedy nędzni. 


niemogą do nich przyftąpić, y mieć ucieczki do ich 
fprawiedliwości, iako fię pifmo famo na to ulkarża: 
Nigozynią (prawiedliwości: fierotom., yfbrawa mdowy 
mie wchodzi do nic (F). Nie Auchay, że fię żali ten y 
ow, ale fię fam pilno dowiadny o nicrządach panuią= 
cych między twoiemi, abyś im fkutecznie zabiegł. 
Niedaway figę uwodzić podchlebcom, kt orzy 
przewracają rozum ludzi wielkich, ktorych kondycya 
Wayn 
(h) Prou: zę. (1) Prov: 20. (k) S. Ang: libide 
Civ: Dei, Cap: 24, (1) Ifaie, y. 
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yniąć wtym punkcie iet nayniefzczęśliwfza, iż im niepo- 
(SRA wiadaią nigdy prawdy o rzeczach, ktore wiedzieć po- 
emu, | winni. Oddal precz od fiebie podchlcbnikow, y 
ftyal- Tozumicy, iż oni fą naywiękfzemi nieprzylaciofami, 


liwo iako y w famey rzeczy tak icft. Miey częftok 
przed oczyma nieopłakany przykład fJoafa 


otęgi Judzkicgo, ktory przeżywfzy wiele Jat świątobliwię, 

i CZCI zwiedziony był niefzczęśliwie podckiekttwem Dwa» ; 
ych szan (woich, tak, że cale odftzpił na ich perfwazyą | 
ŁOM; ffużby Bożcy, aby fię udał do bafwochwalftwa, ktore 

c dla ict naywiękfzą zbrodnią, Bizydź fię takiemi ofo- 

e od | bami, przeciwnie zaś mity tych, ktorzyé prawde 
JMR | mowią, oświadczay fię z przywiązaniem do tych, kto- 
AE rzy cię przeftrzegalą, y pozwalay im to czyfić, O- 
A, bierz fobie iednę, albo więcey ofob poufałych, kto- 
czes i 


iymbyś wyrażny dał urząd, aby cię przeftrzegali 
w błędach, ktorebyś popełnił, y o tym wfzyftkim, có- 
o do- | by fądzili bydź do rzeczy, żeby cidonieśli. Na tey 
czym | rzeczy zbywa wfzyftkim wielkim ludziom, y wfzyft- 
1 lu | kim na godnościach będącym. 

U Strzeż fię łakomftwa y pragnienia nienafyco* 


ięż0= nego pieniędzy, ktore ieft zarazą ludzi wielkich, y 

Tet 1ządcow, y ktore ich przywodzi do popełnienia niezli- 
zdzni, czonych zbrodni; Bo ztąd pochodzą niefprawiedliwo- 
) ich ści, gwałty, uciemiężenia niewinnych, akcyc niego- 
arza; dziwe, =y ryfigczne nierządy, dla ktorych ład ięczy 
domy pod niefprawiedliwością y kacerftwem Potentatow, 


ien y ktorym fią Bog brzydzi przez fwoich* Prorokow. (x) 


aig Zemiła ieft iefzcze takowym złym, ktotego fię 

+ | Aec mafz. Wielcy ludzie tym łatwiey fię nig uwo- — , 
torzy: dzą, im więkfzą moc maią w rękach fwoich, y częfto- 
ycya | kroćfię iey-dopufzczaią pod pretextem fptawiedliwo= 
AA | ści, kiedy niepoftępuią fobie tylko z iedyney paflyi. 
bale JĄ 


Ą W czym 
(a) Ezech: 32. Miche. 3. Soph. 3. 
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Wczym fię mylą gładko: bo fprawiedliwość tyczć. fię 
tylko dobra publicznego, y oddalenia tego, co karze, 
a zemfta włafney fzuka fatysfakcyi. 

Lecz wyftszegaliąc fię zemfty. r pafyi, ftrzeż 
fię infzey oftateczney rzeczy, a ta i vrielkie pobła- 
żanie y rozwioziość w karaniu wysępkow. Obo- 
wiązany iefteś do tego mocno, ofobliwie kiedy fię co 
dzicie przeciwko dobru publicznemu, a tym bardzicy, 
kiedy fię tycze religii. Odpowiefz za, to Bogu, kies 
dyć na tym zbywać będzie. Achab.Krol Jzraclfki 
darował życiem człowieka złego, a Bog pofłał do nie- 
go Proroka, ktoryby mu powiedział, iż dufzę. odda za 
dufzę: Ponieważeś darował: życiem. izi 
godnego smierci polož 
Ta pogrożka była w 
lata. pò tym przegrał batalię w potyczce, y zabity ieft 
od tego, ktorego życiem darował. ć 

Nakonicc, abym cię nauczył, co toieft rządzić 
przytoczę dwa mieyfca autentyczne na naukę, ktore 
profzę pilno zważyć. Pietwfze ieft z Fifma Swiętego 
w fzoftym rozdziale Xięgi mądrości, gdzie fię zamyka 
ta przeftroga ftrafzna, ktorą Duch Swięty daie wiele 
kim ludziom. í 

Słuchaycie Krolowie yrozumieycie,nauczcie fie fe- 
dziowie giemfiy: Słuchaycie, ktorzy rządzicie ludem, 9 
zalżczycacie fig gminami narodow. Bog wam dat 
zwierzchność, y panowanie naywyżfzy;: ktory będzie 
rożfirząfał wafze fprawy, y waze myśli, bo bedac mi- 
mifirami Krolefitwa Tego nie fadziliscie fprawiedlittej 
niefirzegliście prawa fyrawiedliwóści, aniście wedlug 
woli Bofkicy pofępowali. Strafznie, y prędko pokażć 
Ge wam frafzliwym fpofobem, bo fad okropny na tych 
ktorzy rządzą. Nędzni albowiem doftapig W 
gia, 


(8) 3. Reg: ag: 
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dzia, możni Zaspotęžne męki eierpić będą. Bo Bog, 
ktory żefł Panem nfžyflkich rzeczy, niema względuna 
Zadne ofoby, y niebedzie fię obawiąż wielkości czyjey, 
malego y wielkiego on uczynił, rowne o wfzyfkich ma 
faranie. Przebiwnie zas wielkim  więk(ze gotuie 
męki. Dav Boże, aby ci wfzyfcy, ktorzy maią iaką 
zwierzchność na świecie, czytali częfto tę przeftrogę y 
czynili nad nią aaftępniące nwagi. 

-Drugie mieyfce autentyczne, ktoreć wyfławu- 
ię, ici rozdział 24, Xięgi 5. S. Auguftyna de Civita 
te Dei, w ktorym tym fpofobem ten Swięty opi 
obowiązki Potentatow. 

Nie tożiumieymy, że Chrześciańfty Panowie fa 
Jzczešlini ( co fię.meżc mowić tym bardzicy wedłi g 
o 


nie 


proporeyi o wfzyftkich wielkich ludziach ) śe dlug 
Benuią allo že poma rifky Wpokou zoffamili bofbze fy 
nom dziedzicom fivoiey fortuny: alboz 


że ZWYCIE 
Brzyżąció? fivoich domowych lib obcych, b 


raeczy, ktore [z życia tego ned 


tznego albo d 
pociechami dane byty 0gamom, ktorzy nie r 


w kroleftwie zi ebiefkim. 


rami albo 


saig ezgfiki 
Y to z miloferdgia żega tata 
fe, że Cbrzescianie ziebragną tych dobr iako AAYWYZ- 
fzych. Lecz rożumieymy, że ci ją feczęśliwi, ktorzy 
fpramiedliwie panuią. Teżeli fie nienadymają tychą y 


prezumbcyą dla „wielkich pochwał, ktoresjm damig, y 
usług nayiyžfzyech; ktore im czynią, ale w hofrzodku 
wlzyfkich tych rzeczy bamiętaią, że fąludzimi smier= 
telnemi, Tegeli wiadzę fwoig Maieftatu Bofkiego stu- 
żebnicą czynią, rozmnażaiąc ile bydź może służbę ie- 
go y Religią, Teżeli fig boig Bog 
ieżeli czczą, Jeżeli bardziey miłnią to kroleftwo mie 
czne, gdzie nieobawiąią fie mieć w/połdziedzicow. 
Teżeli opiefzaley mfzczą fig, łatwiej daruią, Tegeli 
teyże Jamey zemfiy używnaią na dobry rząd, y 


ii- 


4, ieżeli miłują 20, 
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ufpokoteni 
jrzyżażniom [voim partykularnym. Tegeli odpufzcza- 
gg nie nat ionkaranie nieprawości, ale w nadzieżę por 
Teżeli co okropnie mufzg ftanomiéy przykras 
„kerdziem y dobroczynnoscig nadgradzaig. Ieželė 
eżmości tym bardzicy fig wfrzymnią,im bardziey 
é fieis używać iey mogą. Tegel wolę nad àg- 
dzami ziemi, niżeli nad narodami ziemjfkremt pana- 

Y ieśli omwfzyfiko czynią wie dla pragnienia 
„ale g miłości żywota wzecziego. Ler 
woże, pokory, mitofięrdzia, y modiiinsy. 
charg Bogu poirem prawdziwemu niezaniedbudą ofið- 
jować. - Powsadam, ZE tacy Chrzescianfty Cefarze fa 
+ częśliwi do czafu. w nadziei, po tym 3 Jamey rzęs 


> 


czy, kiedy dotego przyidzie czego czekamy. 


wać. 
proźney cpwalj 


ARTYKUŁ U 
O urzędach Sedziow y Magifiratow. 


To wfzyftko com powiedział należy także do 
Sędziow y Magiftratów: ale iefzcze ą infze obowiązki 
imwłalne, do ktorych ci, ktorzy fię widzą bydź prze* 
znaczonemi do. tych urzędów; trofkliwie fię maig przy= 
gotować. 
i Jeżeli ty icheś z tey [czby, procz rad poprze= 
dzaiących, ktore powinieneś czytać pilno,abyś ie za- 
chował w famey rzeczy, w czym fię ściągają do ciebic; 
zachowafz te, ktote naftępuią. 

Nayprzod miey przed oczyma przeftrogę; ktorą 
Krol Swięty Jozafat dał fędziom fwoim. Patrzcie, 


mowił, co czynieże, bo nie człowieka firawniecie fad 
: ale 


(a) 2. Parali:, 


je publiczne, a nie żeby, zadofjć uczyniiz nie . 
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“die fad Bofki, 5 y ufzyfiko”eo ofadžicie na was fig zwali, 
Niech będzie boiażń Pańjka z wami, y mwfzyftko pilno 
czyńcie, {ay Takı q pactogg Bog daie,fędziom przez 
ufta'Krola Swiętego: 

2. Zębyś w rzeczy famey zachował tę prze- 
ftrogę, ftaray fię; abyś byt uczonym y mądry: w two- 
iey:profeflyi; y iak nayzdolnicyfzym do fprawowa- 
nia twoiego urzędu, abyś gofprawuiąc  niebłądził. 
Pamiętay, że częftokroć dobra, honor, y życie ludzkie 
zawiły od uft twoich. Jeżeli przez nieudolność two- 
ią, smylifz fię. fądząc o tych rzeczach, odpowiefz za. 
włzyftkie krzywdy, ktore bliźni poniefie w tey 
mierze, 

3: Będąc zdolnym do urzędu twego, niedufay 
twcy fpofobności, zebyś kiedy miał: co czynić nien- 
ważnie, y Nieroftrząfnąwizy incerefu, ktory fądzif. 
ktorej [prawy ziewiedziatem, mowi: Job S. pilnom fig 
o niey wywiedywał,- « Niepatrż także na fąd wfpoł to» 
warzyfzow twoich, a tym bardziey na tych, ktorzy 
pod tobą pracuią; Wiedz, że icżeli źle fądzi(z, albo nie= 
umieiętnie, albo: ż pofpiechem, albo według rozfądku 

| cudzcgo, obowiązany. iefteś do reftytucyi wfzyftkich 
| 
| 


krzywd, ktore'fprawifeś. przez twoy ląd. Dobrze to 
zważ, bo mało ieft takich fędziow, OB pomyśli» 
li fzczecze o tey prawdzie: 

4. Nieday fię nigdy -przekupić darami, kto- 
rych dobry fędzia iako zarazy chronić fię ma: niebę= 
dziefz pr zyimomał darom;mowipilmo do Sędziow, bo 
one oczy oslepzaią mądrych, y pfuig zayfprawiedliw= 
feych, (b): Biada wam, ktorzy nfprawiedliwiacie nie= 
zbożnego 224. dary, a wydzieracie fprawiedliwemn to; 
co mu należy. (c) Ani dla „grożby, ani obietnicy, ani 
podchlebftw ludzkich, ani dla żadney perlważył 


nica 
(c)-Ifaie. 5 


VA 
Ga) 2. Parali; (b) Dent: 16. 
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nieodftępuy fprawiedliwości. Sędzia dalekim bydź 
powinien od włzyftkiego tego, y mieć.powinien przed. 


fięwzięcie nieuftrafzone zawfze czynić fprawiedliwość, D 
gdybyteż niewiem co fię dziać miało, według nauki z 

| Mędrca: Uymuy fie za fprawiedliwość, iako za życie d 

UKIE wiafne, y bromiey aż do śmierci, (d) 

U 5. Chroń fię brakowania ofobami, złeto łatwo f 
fię w umyfach Sędziow, y Magiftratow fzerzy, y {i 
przywodzi ich do wiela niefprawiedliwości. Daią ła: } 
two przyftęp bogaczom, łafkawicich ffuchalą, interece 
fa ułatwiaią, wc wfzyftkim im fprzyiaią, ale ubodzysy w 
mierncy fortunki niemogą mieć przyitępu do |nich; 1: 
oddalaią ich od fiebie, interefow zaniedbnią, y w od= n 
włokę zbyteczną pufzczaią, ktore ich ruynuią częfto- K 

ji | kreć, albo zmacznię turbuią. Te niefprawiedli wości d; 

| | pochodzą z brakowania ofobami, ktorych Bog ścifło 

ji zakazuic Sedziom. (s) Słuchajcie mowi, tych, ktorych AR 
| fadzicie, a fądzcie cos (prawiedliwość kaze, tzyb to | z 
| obywatal będzie czyli obcy; żadnej niebędzie rożnicj | šc 

JEN między ofobami, tak słuchaycie wielkiego tako) mate- ki 

| 20, ani brakuycie ofobami zakiemikolwiek, bo to tef u 
| fad Bofki. ni 
| 6. Meznie fprzeciwiaycie fięzłemu, miefpra- | mi 
| więdiiwościom, gwałtom, ktore niezbożni popełnialą, | zy 
| a ofobliwie możni, Obowiązanyiefteś do tego użyć, w 
| czego tylko możefz rozumnie y weding Boga: Nże fia- | go 
| ray fig bydź (hd. q,cbyba żebyś mogł mężnie pokom- | fie 
| wać nieprawości, mowi Mędrzec, żebyś fe mie mla | ch 
| twarzy możnego, a nie odlizpił powinności twożey (f) wi 
f Bog przez Proroka tę fędziow chciwość poczytuie2 | cz 
| naywiękfzą fkazę ziemfką. Mozny profi, mowi, A fe- | kt 
| dzią zeżwala na w[zyfiko co chce (g) -Chroni fie tego | kri 
| błędu, ktory bardzo Sędźiow y Magiftracy obwinia | eye 
| rzed 4 
(3) Eccl:ą.(e) Deut: 1. (£) Eccli 5.(g) Mishan] 
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przed Bogiem, y miey fobie to za maxymę, iż powi- 
niencś raczey utrącić dobra y życie famo, aniżeli ze» 
zwolić na wolą możnych, kiędy: ieft niefprawic= 
dliwa. 

Zabiegay” także ile bydź. może mataftwom, 
fzyderftwom, zdradom , nie(prawiedliwościom, ktore 
fię dziać zwykły. w procefach, przez Patronew, Pro- 
kuratorow, y urzędnikow w fprawiedliwości. 

7. Bądź fprawiedliwym w karaniu zbrodni, 
wykorzeniay złego fprawcow, y tych wfzyftkich, kto- 
szy miefzaią pokoy publiczny, albo befpieczeńftwo, 
niemaiąc względu na ofoby. Pamiętay na Achaba 
Krola, o ktorym mowiliśmy w Artykule poprze- 
dzaiącym. 

8. Bądź obrońcą ubogich, wdow, fierot, y 
wfzyfkich niefprzwiedłiwość cierpiących, obowiq- 
zanym iefteś do tego z urzędu twego, a czyniąc tak, 
ściągniefzna fię błogofławicńftwo Bofkie;Siuchay nau- 
kifamego Ducha Świętego przez ufta Mędrca. (a) 
Uwalniay g rak-py Znego,tego, ktory krzywdę cierpi, £ 
niemiej fobie za przykrość albo iako Grecki text niefie, 
mie bądź tcborzem, fądzący bądź uafieroty miłofier= 
mym iako ociec, a mężem bądź matce ich biorąc ig 
w obronę, 2 tym fpofobem bgdziefz finem Naymyzfze- 
go stucbaiąc moli iego, y będzie miał miekfze mito- 
fierdzie nad. tobą niżeli matka. O faczęśliwa pocic- 
cha dla Sędzićzo y Magiftratu, kiedy -będzie prawdzi- 
wie mogł mowić z Jobem Swiętym:* Ze mowa publi» 
czna daie mu świadeótwo, iż bronit ubogiego y fieroty, 
ktory nieznalazł wfbomożyciela. Iè uwolnił, tego, 
ktorego prześladowano; ý ciefżył ferce wdowy, y był 
oycem- ubogich; (b) ` ; 

Z2 9. 


(2) Eccl: 4, (b) Iob: 29. 


„kiey zbrodni iaką karzefz. 
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9. Strez fię, żebyś fic nigdy niedopuścił ta» 
Bo iakże będziefz śmiał 
karać taki wyftępck, ktoremù fam podpadafz. Ile fą- 
dow odprawifz, tyle dekretow na fiebie wydafz, ktore 
cię potępiać będą na Sądzie Bożym. Tam ci na oczy 


wyrzucą, iż karząc zboycow,rozbiiałeś z dobr infzych,» 


wymagaiąc po nich to, coć nienależało, przywłafzcza- 
iąc fobie dobra od zboycow- zabrane, ktoreś powinien 
był kazać oddać temu, komu wzięte były, Ww czym 
więkfzym iefteś rozboynikiem, niżeli rozboynicy fa- 
mi, ponieważ będąc poftanowionym abyś oddawał 
każdemu co czyiego left, pierwfzy ie wydzicrafz; y 
tym podobne rzeczy czynifz. 

Nacftatek, Teotymie, ftrzeź fię, abyś ani fą- 
dził, ani. rządził infzemi, ieżeli „niemafz czterech 
przymiotów, ktorych pilmo wymaga po tych, ktorzy 
rządzą albo (ądzą. Mądrości, <bożażni Bożej, miłosct 


, fprawiedliwości, nienawiści łakomfwa. Te fą cztę= 


ry kondycye, ktore pifmo upatrnie w mądrey radzić, 
ktorą Jetro dał Moyżefzowi, ktorema on radził, aby 
obrał do rządu ludu Jfraelfkiego, ludaż “madrych, bo- 
iących [ie Boga, miłuiących prawdę, toief , fprawie- 
dliwość, a nieprzyiaciol takomftwa. (c) 

, Te cztery przymioty, ztym wfzyftkim, co fię 
powiedziało o Sędziach y Magiftratach, mają fię rozu- 
mieć także według proporcyi o Patrona:h, Prokurato- 
rach, o ktorych fię będzie mowiło w krotce; y wfzyft- 
kich Oficyaliftach Sądowych, ktorzy fą na urzędach 
publicznych, 


+ 


AR- 


(e) Kxodi: g 
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R? ARTYKUŁ II. 
miał 
e > O życzu Dorfkim,. 
ctore 
OSEN - Zycie to cale icft pełne niebefpieczeńftw y 
ych y przepaści, ktorych, chwytaiący fię go, z wielką trun 
R dnością unikaią.  Gnoty pofpolize tam ię pluią, nay- 
MER giuntownicyfze nadwerężaią fię mocno, y inaytiu- . 
Z: dnicyfza rzecz ieft nie zgubić fię tan. Zycie to ieft 
sca w.ktorym widzieć panniące pełiomocnie, pychę, 
awał ambicyą, prozność, zbytek, niewftrzemiężliwość, mi- 
lzy łość nieporządną rofkofzy, pożądliwość nienafyconą 
dobr światowych. Jeżeli fię tam znaydnie religia, to: 
= | tylko w minie, y kypokrytycznie; każdy ią tam po fo- 
ech | Pie pokaznie, ile mu potrzeba iey, żeby do fwego koń- 
Olzy | ca dopiął. , Grnntowną cnotę: tam pogardzaią, wy- 
losos | śmiewaią; a częftokroć, y prześladnią. Ządza niena- 
cate- | .fycona zbogacenia fięopanowałatam wfzyftkich umy- 
dzie |  fły;każdy myśli o fwoim interefie y włafney fortunię. 
| aby Ztąd podchlebftwa możnym, przymilenia fię wfżyft. 
» bo- kim; niegodziwe _ uniżenia fię, fałfzywe przyjaźni, 
wice |  dyffymulacyc dla tych, ktorych iako foli w oku cięi- 
pieć niemogą. Ztąd nienawiści, ofzukania, zdróly, 
cofię |  wkiręcenia fię niegodziwe, wtoż fpofoby na koparię 
tozn= |  dołkow pod infzemi, żeby. fięzbogacić z ich fzkodą: 
tato- Ztąd nieprzyiażni niepogodzone, zemfty, y wiele in- 
[żyłe {zych okropnych wynika przypadkow, 
„dach Ponieważ tak fię rzecz ma rzeczefz mi, iakze kto 
bydź może zbawionym w tey kondycyi? Y co czynić 
Re maig ci, ktorzy fię na to. życie pufzczaią? 
Odpowiadam, iż lubo zbawienie nie ieft cale 
niepodobne w tym ftanie, icdnak bardzo trudno icit ` 


zbawić dufzę fwoią w nim, y że ci, ktorzy fię do niego 
wi- 


-~ A (ic c 3 
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widzą bydź przeznaczonemi,maią fię mocno obawiać, y 
uzbroić wielkiemi przeftrogami przeciwko niebe- 
fpieczeńftwom Życia t Z temi tedy przeftrogami 
doniego fię zabierzefz, ieżeli cię albo potrzeba, albo 
urodzenie, albo urząd iaki przeznacza do tego 
ftanu. 


Pierwfza ieft, zabierać fię do niego będąc do- 
brze na umyśle wyperfwadowanym o prożności rzeczy 
ziemfkich, o okazałości, bogaśtwach, y rofkofzach. 
Wfzyfikie te rzeczy przemiiają, y ty zniemi przemi- 
niefz, a wieczność nigdy fiz nie fkończy. 

Druga, zabierać fię do niego zumyfłem umiar= 
kowanym w pragnieniu zbogącćnia fię, y nabycia for 
tuny- Przeftaway na twoiey końdycyi, a rozuimicy, 
że naywiękfza fortuna ieft zbawić dulze fwoią: Na 
ch fig przyda cztowiekowi, mowi Syń Bofki, chociażby 
Swiat caly pozyfkał, gdyby dufzę firacii? Bydż fzczęśi- 
wym na czas krotki, | nistzczęśliwym na wieki 3 
OQ Feotymie! naypięknicyfza fortuna nabydź nieba. 

3- Miey fłateczne przedfię wzięcie piawdziwie 
żyć po Ghrześciańfku, y nigdy Boga nieobrażać, choć- 
byteż niewiem dla czego: ódnawiay częf:o to przed- 
fięwzięcie, y pros Boga codzień, abyś ie wiernie 
zaczował. 

* a. Sprawny fię mądrze w fprawach twoich, 
nikogo nienrażay, bądź pokornym, ludzkim, prędkim 
do uug, wfzyftkich fobie obowiązuy, k:o:ych będziefz 
mogi; a to nieprzez uniżanie fię, ani przez politykę, 


ale przez mifość:-mimo pufzczay wiele rzeczy; ktore 
j ciekawym wiedzieć 


mowić y czynić będą. Nie b; 
otym co o tobie mowią. Nie wierz łatwo powie- 
ściom, ktorć zazwyczey lą faiizywe, albo uczynione 
z złym przedfięwzięcicm. Miey wzgląd na przy- 
iaźni, ktore zabierać będziefz, a to dlatego, abyś ich 
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` amikimniezabicrał, o ktorymbyś wiedział, izbygu- 


myfitwoy iego przykład y obcowanie odmieniły, y 
z:drogi cnoty fprowadziły cię: y tego fię naybardziey 
mafzobawiać -w życiu dwoifkim, Nakoniec, ponie- 
waż to życie pełne ici niebefpieczeńftw, potszebać fię 
na nie uzbroic mocno modlitwami częftemi y zwyczay= 
nemi, uczęfźczaniem do Sakramentow' Swiętych; ra- 
dą ofoby mądrey,czytaniem dobrych xiążck,y przykła= 
dem tych, ktorzy świątobliwie żyli przy dworze, albo 
dotąd żyią cnotliwie: 


AR DoR Ubeda 


O fianie Zołnierfkim, 


Ten ftan niemnicy niebefpieczny tako y po- 
przedzaiący;y niemniey: pełny przefzkod do zbawienia. 
Sam w f6bie iet dobry będąc potrzehnym=na zacho= 
wanie Pańftw przeciwko gwałtom cndzozielmcow, y na 
obronę Religii przeciwko icy nieprżyiaciołom: lecz 
fię takofkaził, iż niepodobna rzecz zdaic fię bydź zba- 
wionym w nim. 

Między wyftępkami panuiącemi: w tym ftanie; 
pięc iet naypofpolitfzych y nayfzkaradnieyfzyzh. 
Pierwizy: ieft niezbożność, ktora ich przywodzi do poz 
gardy fłuzbą Bożą, zbawieniem włafaym, a.na koniec 
do. athciznin. Drugi, przemierzła wolność przyfię- 
gania fię, y blyżnienia Swiętego imienia Bofkicgo 
w każdcy okazyi, Trzeci, nieczyiłość, ktora: pannie 
wtym ftanie bardziey, niź w ktorym infzym {tanic 
świeckim, - Czwarty; poiedynki, ktore nędznieoddaią 
diabłu *y pożarom wiecznym niczliczoną liczbę dufz 
wtym ftanie zoftaiących. Piąty zawiił na kradzie: 
zach, niefprawiedliwych  poborach ,. gwałdtach, 

‘ y 


i . 


Rozdział XT. 
y złych obchodzeniach fię z;temi,. ktorzy niemogą im 
dać odporu. 

Nie podobna isk tóadnójrżecz ieft będąc: w tym 
ftanie a niej; wpaść w. akt z przerzeczonych wyftęp= 
ków.  Naymędrfi y naycnocliwfi uczą fię tego prędko 
albo pozno; y:tam fię na koniec pfnią przykładem albo 
perfwazyą infzych. "O Teotymie! ieżeli iaka potrze: 
ba riieuchrońnąa zprzeznacza cię: do ftanu tego, wiedz, 
że ani: doftatecznie : poymic%, ani- fię będziefz mogł 
nftrzedz niebefpieczeńftwa: twego; 'y ieżełi fię chcefa 
tftrzeczguby twoicy wieczney, potrzebać. fię uzbroić 
mocno przeciwko nieprzyiąciółóm y niebefpięczeńm 
ftwom; ktote cię otaczaią. 

1. Niechwytay: ię tego fanu, tylko rozu- 
mnie, y dla fiufzney przyczyny, iakoto, że cię urodze- 
nie twoie <łoy tego obowiązuie,salbo'z potrzeby publi- 
cznęy,* albo" dla infzych dobrych przyczyny ale nigdy: 
dla cozwiozłości; albo z miłości życia prozńowania 
pełnego, ani teższ pragnienia doświadczenia foftuńy; a 
tym iefzeże: bardzicy; żebyś fię zbogacił fipieżftwem, 
rozboiąmi, yi trapieniami -infzych,* Te Q pobudki 
naypofpolitke i ktorzy fię zabi+raią do tegosftanu; 
y to ieft naypierwfze źizodło niefaczęściać ktore 
w nim widziemy. | 

2= Uiczyńsprzedfięwzięcie żyć enotliwie y w bola» 
žni Bożcy,wyfirzegniąć fię wystep ków ZW yczaynych te" 
miu ftanowi, niedbaiąc o to, co -drudzy 6 tobić mow ić 
będą: z początku ci fię naprzykrzą; ale potym ku GARE: 
ich zwyciężyfz. 

3: Niczakładdy: wielkości” fezca *twegovy adw 
wagi na tym, żebyś fię pokazał itnakiem s żebyś nie 
nicścierpiał nikomu, bił fięza lada okazyą, alesżebyć 
flużyt wiermie-y odważnie Panu twemu y ojjezyźnia 
w potrzebach, < 
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4: Uzbroy fię przeciwko okrucieńftwu poie- 

dynkow mężnym przedfęwzięćiein, abyś nigdy mie- 
poiedyn kował.  Przedfięwzięcie to icit, bez którego 
nie możefz bydz w tanie falki, y ieżeli go niemafz, 
iefteś w ftatiie' grzechu śmiertelnego y w ftanie potę- 
pienia. Ta fama myśl niepówinnaż fprawić w tobie 
boiaźni' poiędynku? Chociazbyś czynił wfzyftkie ktore 
fig tylko pómyślić mogą uczynki miłoficrne, dobre, y 
chociażbyś' prowadził życie > jakie? prowadzą 
ludzie nayświątobliwfzego 2 żywota; ieżeli niemafżpe- 
wnego prźedfię wzięcia, nic iefteś" w ftanie zbawienia, 
wfzy yftkie twoie fpowiedzi (ą święrokradzkie yobnicze 
zie Bogu bò zawfże malz wolą ohrażać go śmiertelnym 
grzechem. "Fa fama Ro: uczynifz przy śniierci, 
chociażbyś miał: czas do czynienia icy, na nicci fię 
nieprzyda; bo ponieważ niemiałeś icy nigdy w zyciń 
fw oim,niepodobńa ż zebyś ią miał piawdziwą y fzczetą 
pizy śmierci. 

*Mogł bym ci dac niezliczone: mocne PSK 
| przeciwie foledyńkow emi. potkaniu fe: Iż poiedy- 
| nekonic ic (prawą AS zawifa ną ofaTo= 
warin życia (wego ża dobro publiczne,y obrónieniu fię 
od napaści; 4 W poiedynkn życić twoię iozyfz bez po- 
trzęby, Z nietkontentowania, dla zemfty, ktorcy wi- 
komu fię niegodzi czynić, częścią dla iednego niero= 
zün ý $łapitw: a, częftokróć *dlx upodobania fię drn 
| giómit; ktety cię profi abyś mu fużył,to ieft poświęcif 
cie fwoić, a potępił dufzę dla iego kłotni. Zew po- 
tedynkw podaiefź na utratę życie twoie, ktore nię ieft 
twóie, ale Bofkie “y dobra publicznego. Ze honor, o 
ktorym wielkie ieft mniemanie w unikaniu albo odmo- 
| wieniu poledynku, ieft honorem mniemanytn, pońie- 
| vaź tylko ludzie światowi y źli gardzą tym OGHGGWEE 
Nio a chwalą y approbuią mądrzy y zacni ludzie: 

Ze 
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Ze fam.Pan twoy , ktoremuś poflufzeńftwo winien; 
zakaznie iego.. Prawa go karzą iako przeciwnego ido- 
brü publicznemu; kościoł nim fię brzydzi y potępia 
go wfzyftkich poiedynkuiących wyklina, y iakokol- 
wiek pomagaiących do niego, y nie przebic pokatoli= 
cku tych, ktorzy w nim giną. 

_„Niebawiąc fię nad długim wywodem, tych ra- 
cyi, ktore fą bardzo mocne y potężne, pszeftanę na 
tym, gdyć podam do uwagi dwie rzeczy.- 1. Ze poie- 
dy nek ieft zbrodnią przed Bogiem. '2. Że żadną mias 
rą to bydź niemoże, abyś y.poiedynkował „ y zbawio= 
nym był. 

i Ta zbrodnia: tak. ieft wielka, iak ieft mężoboy= 
ftwo wielkie y-kanicbne, „Przypomniy.febie iak mgs 
żoboyftwem Bog fię brzydzi, ponieważ ta: zbrodnia 
pfuię.obraz Bofki, y dzięłosrąk iego: iż Bog tak go nien 
nawidzi, że niekaże darować temu, ktoby o niego był 
ebwiniony, (a) Ktokolwick wylele krew ludzką, kren 
iegowylana będzie sna obraz albowiem Bofki uczyni0- 
my jeji człowiek, Grozi. nawet, iż krwie rozlaney 
domagać, fię bedzie od 5beftyi, aby pokazał, iak fig 
brzydzi mężoboyftwem.. Sądz żę ztąd o:przymiocie 
poiedynku, przez Ktory, chcefz. rożlewąć krew bratera 
fką, a. plować Obraz Bofki,.a.co icf okropnieyfza, zgu- 
bić są zawfze dafzę „przeciwnika twego, ałbo twoię 
włafną, 2; ktorych. za każdą Chryftus umarł: alboie= 
żeli nieprzychodzifz..na to niefzczęście, podaiefz fię 
w niebefpieczeńfltwo widoczne upadku. w nie, y tak 
winien iefteś przed Bogiem, iako gdybyś-w famey rze- 
czy dopuścił fię go.  Uważ że krew, ktorą wyleiefz, 
będzie wołała o pomftę do Boga przeciwko tobie, iako 
krew Ablowa wołała przeciwko Kaimowi. Ze ta du- 
fza, ktorą ty zgubifz , wiecznie złorzeczyć ci będzie 
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Iż fumnienie twoie bezprzeftanku ftrofować fię będzie ' 
o wyftępek, y w nieuftannym niepokoiu zofławać bę- 
dziefzw boiaźniach, w obawianiu fię zemity Bożey, - 
którey nienydzicfz w tym życiu, albo w przyfzłym. 

Ztąd wynika druga prawda, ktorąm ci podał; iż 
niepodobna, aby ten ktory poiedynknie był zbawiony. 
Więc przez poiedynek;nietylko ia rozumiem poiedyńek 
w rzeczy famey; ale tcż wolą poiedynkowania: bo wola 
popełnienia wyftępku wproft fprżeciwia fię zbawieniu. 
Potrzeba więc, albo żebyś wyrzekł fie poiedynku albo 
zbtwienia wiecznego. Patrz czego fię chcefz wyrzec; 
Trudno w prawdzie rzeczefz mi, prawda: ale tego po- 
trzeba.  Odfłąpienie to ieft trudne ofobliwie w fkazić 
tych czafow, ale to tu idżie © zbawienie. Trudne ieft 
z początku, lecz potym będzie łatwe za czafem; y Ta- 
fką Bożą. "Słowem iednym, Teotymie, przezwycię- 
żyłz te trudności, ieżeli zechcefz fię do tego: pilno 
przyłożyć, y użyć fpofobow naftępuiących. 3 

1. Proś Boga o łafkę, abyś całym fercem wy= 


| rzekł fię tego okrucieńftwa, y nigdy mu niepodlegał. 


2. Bądź wyperfwadowanym o naturze poje 
dynku, iż poiedynek ieftfprawa żła, podła, nieptzy- 
zwoita, zakazańa od Boga,obmierzła kościołowi, fprze- 
ciwiaiąca ię dobru publiczenemńu,nieprzyiazna zbawieć 
niu twojemu: Szaleńftwo, tyrannia źwyczaiu okrńitne-" 
g0, wynalazek diabeHki na zgubę dufż przez śmierć 
krwawą ciała, iako mowi Koncilium Trydentfkie:(x) 

3. Pizypomaiy fobie znaiomych, ktorzy w po- 
iedynku pomarli, y zginelina wieki. Ofądź iako my- 
ślą teraz o poićdynku, y iakbyfię go wyrzekli, gdyby: 
lm wolno było ”powrocić fię na świat, lecz iuz nież 
mafz czafi dla nich. Coby było gdybyś był na ich 


| mieyfcu. 


4- 
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4. Kiedy cię wyzywać będą,. odpowiedz: gło» 
śno; że niebędziefz poiedynkował, ponieważ poiedy- 
nekieft rzeczą zakazaną prawem Bofkius y ludzkim. 
Jeżeli zadawać będą nieśmiałość, odpowiedz, że bę- 


dziefz dobrze: umiał pokazać twoią odwagę w oka» , 


zya h na uffugę twego Pana, y twoiey oyczyzny.,.[€- 
zelić grożą na ą, w lada okazyi, odpowiedz, że fię 
będziefz bronif, lecz nienaznaczay micyfca, ani wy- 
raźnie ani oboiętnie irawet, mowiąc tędy przechodzę 
y tym podobnych rzeczy, bobyto było zezwolić na po* 
iedynęk,. ieżeliby na cię  naciezano .potym, broń 


fię. 


5. Chroń-fię przyczyn poiedynku; iako to nies 
(nafek, y nieprzyiaźni; Nikogo nieurażay, albo ieżcli 
go nierożumnie, albo inaczey obuazifz, uczyń mu fa- 
tysfakcyą, y óświadcz fię przed- nim, że niemafż in 
tencyi urazić go. -X to ieft co fię tycze poiedynku. 

Go ię zaś tycze porządku życia twoiego y regu- 
larności, niebądź,przyfięgączem y blużniercą iako'in« 
fi. Obacz to, co fię powiedziało oprżyfięgach w 4. 
Czężci.w Rozd: r2. Chroń fię nicczyftości iako 
śmierci, Nic niemafz niegodnieyfzego nad nią dufzy 
flachetney, a do tego. ta ich źrzodłem wfzyftkiego 
zżęgo, ktore fię przytrafia ludziom „twoiego ftanu. 
Obacz.go fig powiedziało otym wyftępku w 3. Gzęści 
w Rodziale $. i 

Wfrzymay śfię: od nierządow, iakoto od poie« 
dynkow, blużnicrftw;niefprawiedliwości, zdzierftwa, 
trapienia; gwałtów, świętokradzćtw, y: wfzelkiego in- 
fzego złego, ktorego fię mogą dopufzczać żołnierze. 
Obowiązanym iefteś dotego, kiedy możefz; a ofobli- 
wie kiedy mafzrcfkaz. Odpowiefz Bogu za wfzyftkie 
nieiządy, ktorc fię pod tobą przytrafią, iczeliś fię nie- 
ftarał ufilnie zabiegać temu, EF obowiązany ielteś do 
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reftytucyi wfzyftkich krzywd, ktore fię ztwoiey winy 
ftały. Strzeż fig, ab; śnie nigdy: ńiefpra wiedliwego 
nicrofkazywał, ani też wykonywał rofkazow infzych, 
kiedy iawnie widzifz,1ż dą niefprawiedłiwe. 

Ratuy chętnie ftrapionych; broń ubogich, y 
tych wfzyftkich, ktorzy gwałt y wielptowi liwość 
ponofzą. 

Niebądz rofpuftnym w zwycięftwie. twoim; ani 
też. okrutnym na zwyciężonych, ale dagodnym p 
fprzyiaiącym, ileć roftropność pozwoli, wediug zdania 
Auguftyna Świętego, ktory mowi, iż gdy fię uży 


„mocy przeciwko nieprzyiacielowi fpezeciwiaiącema 
"Mię, ma fię też czynić miłofierdzie nad" zwyciężonym, 


kiedy nie iet w ftanie fzkodzenia. 

Roztrząfay częfto fumnienie twoie, abyś za- 
wize był w dobryra ftanie, fpowiaday żę częfto. Proś 
Boga codzień, żebyć-dodał łafki,do uftrzeżenia fię nic- 
befpieczeńftwa Rami ego, y czyńt uwagę częfto nad 
tym, abyś-fię ich aoai, 


Ae Rekat Ma 
O infżych “fianach życia świeckiego, 


Cztery ftany, 0 ktorych mowiło fig, fąnaytru- 
dnieyfze, y nayniebefpiecznicyfze życia świeckiego, 
Y dla tego potrzeba było dłużcy o nich mowić. Tnfze 
także maią fwoie trudności; y niebefpieczeńftwa, dla 
czego potrzeba fię w nich przeyrzeć, aby ieżeli kto 
o.nich myśli, nauczył fię zwyciężyć te trudności, y 
niebefpieczeńftwa; przettząfnę tylko znacznieyfze, 

„~ Patronowie, y Prokurątowie maig fię rzec nie- 
umieiętności, w- fwoiey Profefyi: pofpiechu w inte- 
refach, y podcymować fię bronić złych fpraw, toieR: 

al- 
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albo o ea albo niefundamentalnych: ra- w 
dzić w procefiach, w interefach wątpliwych, odpowia* ła 
dać z nkontentowaniem ft tony, czynić kazdą fprawę te 
podobną do wyprobowania; używać mataćtwa, ofzi- ti 
kania, kłamftwa, fałlzu, niefpr rawiedliwości: wzłorze« fz 
„czyć bliźniemu, broniąc fię, zadawać złe, ktorego nie- R 
uczynił, fkrytą rzecz wylawiać, kiedy nienależy do z 
fprawy; powftawać na kogo, potwarzać, zkąd roście w 
rofpufta niew ypów iedziana,iakoby wolno było gwał- pi 
cić prawo miłości dlazachowānia prawa fwego: przyr | 
prawićo fzkodę ftronę przez przeciąg y Ee PARYZ ni 
przedłużać fprawę niefprawiedliwie, aby zmordować ią 
ubogie firon7 przeciwne, y przyprawić ich o niemoc ni 
kończenia dobrego piapa: nawodżić do fądow niega- zb 
dziwych, wymagać nad potrzebę zapłaty od ubogich y m 
mierney fottuny:okofo fpraw ubogich niedbale chodzić: | Jù 
zatrzymywać procella, ktoreby fię mogły łatwo zakoń- li 
czyć: pobudzać trony iednę przeciwko drugiey, 
wzniecać niefnafki nicprzyiażni. A do tego mieć cz 
umyf tak zap:zątniony interefami, żeby cale o Bogu Ww 
niepomyślić, ani o fwoim zbawieniu, co fię zwyczay- | pr 
nie ludziom tey r profeffyi przytrafia, którzy 0 włzyft- | zi 
kim częftokroć myślą, tylko o fobie famych niezy | w. 


Ie 4 


ktorzy maiąc ftaranie o fpraw ach doczefnych bliż 
go, zaniedbuią {prawy nayważnieyfzcy / zbawienia 
fwoiego wiecznego. 3 Al 
Lekarze; ktorzy f4 potrzebni na zachowanie | 
zycia y zdrowia ludzkiego, maig fię ftrzec,abyniebyli 
w fztuce fwoiey nieumiciętnemi, prędkiemi w radach, | 
niedbałemi w poznaniu należycie chorob, o ktorych | 


ftaranie maią, y w uczeniu fię Jekarftw na- nic: pole- | C2 
gaiący wielce na fwoiey umiciętności;a mało dbaiący | dz 
o zdzowie fwoich chorych, y nieprzeftrzegaiący w cze- no 


śnie o ufpokoieniu fumnienia, co bywa przyczyną, iż 
wic- 
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wielu umiera w złym ftanie przez błąd lekarza; bardzo 
łatwo zczwalaiący na otrzymanie. dyfpenfy bez dofta- 
teczncy potrzeby: bardzo wolno wiele przypifiiący na- 
turze, a małg Bogi, który iek autorem natuty, y in- 
{zych rzeczy ftrzec fię maią, Przydaię niebćfpicczeń- 
ftwa czyftości, w ktorych fig częftokroć znayduią 
z potrzeby, kiedy mufzą traktować mąteryą, ktora 
wznieca nieczyftość, dlaczego potrzebnią wielkiey 
przefttogi względem tego wyftępku. ; 

Kupcy maiz fię rzec łakomftwa, albo pragnie- 
mia zbytecziego zylku, y bogaQ:w, ktore cale zapiząta- 
ią umyfł; ofzukania, obłudy, fallygkacyi t towarach, 
niedotrzymania Rowa, zarobku niefprawiedliwego y 
zbyteczrtego, lichwy y infzych nierządow. = Toż fimo 
mowić. figę może 0 rzemieślnik 


ach y infzych tanow 
ludziach, ktorzy maią związek z pomienionemi albo 
ligę. 5 


Tak w kazdym fanie fą wyftępki y niebefpie- 
czeńftwa, ktore potrźeba poznać pierwcy nim kto 
W Rie wpadnic, aby fię ich wyftrzegać, bo. bez tego 
przeyrzenia ciągnie fię wiele infżych wyftępkow, wię- 
zi fię człowiek wzłym używaniu tanu, a z złego uży- 
wania naftępnie ruine zbawienia. ; 


ROZDZIA? XII. 
O flante Małżeńkim. 


Kiedy fię udafz do ktorego urzędu.z przerze- 
czonych życia domowego albo obywatelfkiego; przyi- 
dzie cząs, ktorego fig będziefz muliat chwycić .pofta- 
nowienią na święcie, ktore ordynaryinic dziać fig 
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zwykło przez Małzeńftwo, częftokroć też y "przez 
bczzeńftwo. 

Nic niemowiłem o tych fanach, kiedym pief- 
wizy raz drukował tę Xiążkę; lecz gdym fię -z refle= 
ktował, gdym ią przeyrzał na edycyą: roku r678» 
ofądziłem za rzecz potrzebną, abym o-nich mie. co.po- 
mowił, y podał ci rady potrzebne; abyś fię uchronić 
mogł wielkiey liczby błędow znacznych, ktore zwy- 
czaynie cziać fię zwykły w obieraniu tych dwoch fta= 
now, ktore za fobą ciągną niezliczone złe, a częftokroć 
y potępienie wieczne. Zebym to pożytecznie uczy- 
nit, zachowam porządek, ktoregom fię trzymał tiar 
ktuiąc o ftunie Dochownym, y będę mowił'o dwoch 
rzeczach tyczących fię tanu Małżeńfkiego vy bezżen= 
nego.  Nayprzod co potrzeba czynić, żeby wiedzieć, 
iż ię kto na nim znał.. Powtore z iakiemi dyfpozy” 
tyami zabierać fię do niego potrzeba, y żeby kto.w nich 
przyzwoicie fprawował fię. 


ERTI RUE I 


Co poirzedz wiedzieć o anie Malżeńjkim, cztery 
rzeczy wiedzieć należy 0 tymsfkanie; świątobliwośćj 
obowiązei, pożytki; y niebefpieczeńfiwa tego. 


Mowię nayprzod, że- ten ftan ieft Swięty, ponie- 
waż Bog go fam poftanowił, y poświęcił od początku 
świata, a potym wyniofł go do godności Sakramentu 
przez Syna fwoiego JEZUSA Chtyftu(a, aby poświę” 
cit ofoby, ktoreby chciały zabierać fię do niego, a tò 
dla tego, aby im dał łafki potrzebne do godnie wypół= 
nienia fwoich powinności. Tak fin teniet Swięty 


ze wfzech miar, a Autora Twego, ktory ieft Bogs 
z go- 


wią W 
rosja Z A 
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"przez Sakramentu;ktora ief przyłączona do nie+ 
acaiąccy. ktorą on pomnaża w tych, 
1 pief- ki y wipomożenia, kto- 
, refle- w- po »'a na koniec przez wy- 
1678» ;eznaczenie, ziednoczenie Jezufa Chryftufa z ko- 
copos "HH 4 świętym Oblu icą iego, ktory nadał mu 
hronić p via $więtego ińiię wielkiego Sakr 
ZWy= | Św 
h fta wielkie obowią 
tokroć kierzć ło nieg 
uczy- Czytemi, o ktory 
iietra- ugi ief, prowadźić ⁄ e, y prawdziwie 
dwoch , | iańfkiewbciażni Bożey, zachowuiąc przyka- 
€zżen= zania iego; iako pówiedziato, o Qyciry Matce Jana 
„dzieć, Świętego. (a) Pizeftrzegać wierności nienarufzoney; 
pozy | używać miernie rofl fzy godziwych; a wftrzymy- 
w nich wać fig od zakazanych.  Chować dzieci *w boiażni 
| Bożcy, opatrywać ich potrzeby, ftarać fię o poftano= 
| —wiesie ich-doczefne, a iefzcze ba lztey o zbawienie. 
| 3.  Pozytkiftanu tego względem zbawienia 
nic fy tak wielkiciako fianu Duchownego y Zakónnc- 
e go ztym wfzyftkim, y to prawda, żenie wymaga tak 
Waść wielkicy dofkonałości, y ieżeli w czym przewyzfza te 
J dwa ftany, to w tym, że nie obowiązike do tak wiel- 
kich rzeczy,tatwośćieft w nim więkfza do zbawieńia, 
ponie- kiedy fię zkąd inąd nieprzytrafą” przefzkody do niepo. 
czątku Go fię tycze pożytków doczefnych, iaich tu niemam 
mentu intencyi wykłądać, bo tylko mówię 6 tym tu ftanie 
oś wię” względem zbawienia: przydaię ićdnak to, że lubości y 
0, a tO kontentęge, ktore fie w nini mo znaleść, niemogą fię 
vypół» porownać z trudami y przeciwnościami, ktoremii ftan 
 więty tenieft napełniony, w edług fow P: Swiętęgo;kto- 
Bog ry mowi: że .utrapienia-uchronić fie nie miogą ofoby 
go- 3 s Aa maf- < 
(a) Erie; 1o. 
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małżeńlkie.  Tribulätionėem carnis babebunt bujufs 
modi, (b) 

4 Nieębefpieczeńftw ftanu tego niemała ieft 
liczba; a tę tym f w iękize, im mniey ma nic ludzie 
uwagi maig, a częft okroć y ciż fami dochodzą, ktorzy 
niemi fą otoczen i. 

Picrwize poc chodzi zmiłości zbyteczney y. nier 
roznmncy znayduiąc cy fig między olol Da uni w majżei fa 
fiwie żytącemi, ktorą fprawnie niezliczone grzechy, 
ktor ye ch fig dopul C zaią 3} Z nkontentowania wydtę pncgo 
ktore w nich [prawe ue, iż bardziey- fię bolą miepodo* 
bac fie- fobie, niżeli Boga obrazić, y ściągnąć na fiebig 


niefai 


Ixi iego y gniew. 

ricbe efpie czeńftwo. pochodzi z przyczyny 
cale przeciwney. pierwfzcy, ktora ie wftręt iednego 
iwi ych ki 


przeciwko drugiemu, pochodzący z 
motow; Z złych rozumienia: o fobie, e tym podos 
bnych przyczyn: Wftręt ten ciągnie za fobą poczet 
nieprzerwany "grzechow, y przepaść nędzy; 

z,  Niebefpieczeńltwo pochodzi. z.nieporzą+ 


ci, ktorą maią ku WOM BALENA, moa 


COW; kiedy przez tę głupią m 
żę nadobra oce dzieci fwoi so to na ich a 
wie, urodę, pię zkność, i zapach promocye na świe” 
cie, ochranianiedla nich dobr, I ktore: fię na ich' zgubę 
przydz 'dzą,itaraiąc fię o wielkie poftanowieńia;a z tym 
wfzyłtkim niedbaląc na ich w ychow anie, poprawo+ 
wanie obyczaiow, poftępek wcnocie y dobze życie. 
4. Nicbefpieczeńftwo  ieft « zakoe "banie fig 
w świecie, w dobrach światowych, w rofkofzach ży- 
cia: miłość ta gafi fmak w prawdziwych dobrach;-ktgs 
re f4 falka Bofka-y zbawienie wieczne. 


Y 
(b) r. (or: 7. 


bujufź 


faciei 
ludzie 


ktorzy 


rzechy 
 pieg04 
ẹ podos 
a fiebię 


yczyny: 
ednega 
reh hus 
1 podo= 

poczet 


oporZga 
, ktora 
Rodzi- 
inia 103 
h zdro- 
a świe” 
A zgubę 
a ztym 
prawo* 
cic. 

ie fię 
ach ży= 
Pektor 


W 
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Y toć to je aż dło Pawła Świętego do tego, 

i2 powiedział: że kto-fię ożenił uwikłał fię w intere- 
fach światowych, y umyj fwoy podzielił między Boga 
pawia it. (e) ke wiz yfiki ie niebefpi eczeńftwa iak G 
wielkie wymowić niepodobna, y. małżonkom wielkiey 
falki Boíkicy potrzeba, aby fię ich uchronili. 


ART Rebone AB 


O przyjpofóbieniach | fe potrzębnych doftann 


Maiżer ujkieg 200; 


Mowić fię prawdziwie może, że więkfza część 
złego, ktore fię przytrafia w ftanie małżeńfkim, pochos 
dzi z stycji przygotowania fię z ktoremńi ludzie do mie- 
go fię zabierają, a ofabliwie z maftępuiących. 

Pierwize ieft złe życie młodych w młodości, ą 
ofohliwie, po zakończeniu nauk, aż do cząfuożenienia 


fię bo ieżcli Mędrzec mowi, że Bog da fzczęśliwć 
ma tzeńftwo tym ktorzy ży li dobrze w młodości, 
idzie zatym, iż karze częftokroć grzechy młodości 
eżenieniem fię nicpomyślaym, iako fię codziennie na- 
pauzyć można. | 


Drugi błąd ich, zła intencya tych, ktorzy: fię 


. zabieraią do Itanu małtżeńfkiego, ktorzy: niezakładaią 


fobię infzego celuw rym Ranie tylko rofkofz, y ucię- 
chy, ktore Mię fpodziewaią w nim znaleść; y inaczcy 9 
nich fobie rozumicią iak w rzeczy famey la. 
gitejleft błąd, ktory fię zw ykł dziać w obieras 
niu ofoby do fani Madżeńtkiego. Obranie, ktorej 
fię zwyczaynie dziać zwykło. | bez pora ły Pana Boga» 
bez poznania umyfłu, obyczaiow, humotu ofobyy 
z ktorą fię na cale życie obowiązek zaciąga, 
Aa 2 RiE= 


(c) 1: Cor:'7. 


mia SE KOŻ0ASAT 5 


miemaiąc infzega względu tylko interes: a częftokroć 


y z miłości nierozważney y na złych wfpieralącey fię: 


fundamentach. Nato też narzeka Hieronim $. mox 
wiąc: iż częftokroć fię przytrafia, że małżeńftwa bez 
obrania dziać fię zwykły, y bez poznania defektow nic- 
wiafty aż dopiere-po ślubie 
4: < Przyczyna pochodzi z zlych dyfpozycyi 
2 ktoremi fep przy ftępuie do Sakiame entu Małżeńftwa, 
a częftoki yimuie w złym ftanie, y z, wiel» 
Ę popełniają w odprawiei:iu 
A kow; iako przez zaprofżo- 
) HE fob ydź może, ah Bog R 
niftwu temu, kterc 
7 ieczyftemi, y-poź ew ydlie 
wemi, y na ktorym wcefelu zbyteczny ftroy znay- 
duje figę, y bankiety Sfi: dzieią pfzeciwne fkiom- 
ności:Chr ześci: y» ktore częfiokroć przewyzfzają 


kiejt nicrz 
wefęla, tąk=pr 
I 


aniami ni 


{tan ich, y możność, y na ktorym: wfzyftkie rzeczy fig 


dzieią z wyuzdaną ydlioseiy czynienia y mówienia cQ 
ślina do > po tak abes: żE tow CoE ma-s 


SE 
przyítoynosci; y Wam przytomnością JEZUSA: 
e. dy naypofpólitfze przyczyny złych mats 
zeńftw, y wfzyftkięgo niefzczęścia y porożnienia fię, 
moe ei przycyafać, w nich zw ykły; zkąd wynika, ze 
do pot ślnego pow odzenia fię 
elkim, y takiey wagi, ieft chronienic 
tkich przyczyn tak okro »pnych, 
to pomyślnie uczynił, te mafz Zae 


Naya 


Mkim,: ktore Sa no aż dla a Ą 


Ca: 
że 
FLA: 
wfe 
2a 
iem, 
727) 
Iwa 
ieft 
Y ro 
por 
dzi 


wa bez 
w nię* 


ozycyi 
chftwa, 
z, wiel» 
wieriu 
profż0- 
pobło- 
abiiaią 
ftydli= 

zitay- 
fkrom- 
yżfzaję 
czy Jię 
enia to 
sle na- 
iewity* 
ftwcm 


owania 


USA: 
! małe 
nia fię, 
ka, że 
nia íg 
nienie 


afz zde 


Taya 


ftokroć 
cey fg 
$. mo- 
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A Nayprzod, żebyś był u fiebie wyperfwadowany 
o trzech piwdach ftałych y niewątpliwych w tey 
matcryL 

Pierwfza ieft, iż naywiękfze fzczęście, ktore 
może potkać zabieraiącego fię do ftanu Madżeńfkiego, i 
ieft, fzczęśliwc obranie ofoby, | ktorą ma mieć w małe 
śeńfiwie, iakó przeciwnie niemafz więkfzego nies 
fzczęścia, nad to, kiedy fię źle powiedzie w tey 
okazyi. 

Druga ieft, iż to powodzenie niemoże hydź tyle 
ko z Boga. A trzecia ick? że zwyczaynie tę łalkę tym 
tylko Bog daie, ktorzy dobrze żyli, albo r pokntowali, 
albo nie “wpadli w błędy, ktorem wyliczył. 

Te trzy pra awdy {Ñ z famego Ducha Swiętego. 
Naucza nas pier fzey kiedy r mowi. przez ufta Medr- 
ca: Żetcn,. ktory 2 snalazi dobrą niemiafte, znalazł 
wielkie dobro: y że dobra zięwiafa  ufaczęśliwia 
malżonka fiwego. że to ie 


dobro prze vyžfzaigce 
mfi zyfikie dobr, y mic uiemoże poys w por ownafpié 
gZ uiewiajfłą cnotliwą. (a) Przeciwnie zaś mowi: Ze 
ten, ktory żią znalazi siewiafię podob) y żefi fr. gymatgce- 
mu węża m reku,y że tetwiey ief znieść, towarzy(iwo 
Iwa; ywęża, niżeli ztey siewiafty. (by Druga prawda * 
ieft wyrażona w tych. fowach: 73 aaa rofirofna 
Jrozeznawaiąca rzeczy, ief- dar Bož Ktorey nic 
porownać fię niemoże, y w przypów ieściachi ge Roa 
wice dać mogą miej Ska? nie; y bogałiwa dzieciom, ale 
Bog tylko fans dać może żonę mądyę.(C) Trzecia praw* 
da. wynika z drugiey, iż ponieważ Bog fam daie to do- 
bro wielkie, idzie za tym, iż potrze be fobie na nie za” 
fługować tm niego, iako tofam oppmiada] przez tegoż 
Mędrca, ktory mówi: fzezeslimy teft kestot ktory 


natrań na dobrą niewiaftę, y że ten dział: sefi tego, 
kto= 


(a) Prov: 1g.(b) Eccl: 26. (c) Beci: 25: 


390 ta? CLT, 
ktory, fie boi Boga, y że Bog ią daie człowiekowi w nad- 
grodę dobrych feram iego (d) Y Anio? Rafał powie- 
dział Oycn młodey Sar ys iż dla młódego Tobiafza 
córka iego zachowana by ta, bofię oh bał Bo ga: a drus 
dzy niebyli icy godni dla grzechow fwoich: Huic ti- 
menti- Deum debetur conju w fliatum: pr opterea alins 
mon pornit babere eam. 

Druga rzecz, ktorą mafz uczynić, kiedy będzieíz 
wyperfwadowanym o tych prawdach, ieft, abyś fię itá- 
raf pilno chronić fie czterech przerzeczonych błędow, 
ktore fą przyczyną naypof [polit żĄ z łych małżeńftw, a 
ftrzegąc fię i h ćw czyć fię w fprawach przeciwnych, 
ktore fą ptzyfpofobi ieniami fię (do małzeńftwa, 
rzod więc żyi dobrze w młodości twoicy, 
8 m, Y nieday opanować -ferca miłości 
nieczyftey, niendaway ie za złym przykładem rowten- 
nikow twoich, ktorzy tchn rofkofżami: brz yckiemi. 
Boy fię aby cię Bogniefkarał tym, czym zgi zefzyłcś, y 
aby za TORO Z Korcz zakolztowałeś w tw iey. młodo- 
ora minefa Pe niezefiał na cię przykrości y 
i: niefzczę © Hwcg go, ktore trwać będą 


Ñ 


ści; 


życie twoie j 
że; kiedy ia Czas pomyślenia 0 
ie, faray: fe mieć na nie oko czyfte; yin: 
tencyą święlą, ktora nie {zuka rolkolzy y uciechy 
„ tak świętey, ale końca uczciwego, ktory 
nin wyftawewać fohie powinien: Aniof 
Rafał obiaśnił rę prawdę młodemu Tobiafżowi wie- 
dnym fowie: Ożenifz fię w bojaźni Bożey'z miłości 
fymów, a nie z miłości kas, ości. (Pomniy ta ftra- 
ad fiedmiu meczow młodcy Sary, ktorych 

is wefela, y sancz fie przy- 
czyny, ktorą Anioł, opowiedział Tobiafzowi: ó Suchay 
mnie, mowił mu, Az ci, nąd ktoremt to ezart 
` (d) Eecha miec 


poduft częrt w no y podez 


p nad. 
powie- 
sbiafząa 
a dru» 
uic tia 
a alins 


 dzie(z 
ię fti- 
lędow, 
ftw, a 
mych, 

Een 
woicy, 
ńiłości 
w ien- 
kiemi. 
Tes, y 
fodo- 
rości y 


é będą 


enia 0 
4 yin- 
Giechy 
, ktory 

Anioł 
SUCH 
niłości 
la ftra- 
torych 
; przy- 
Fecbay 
) CZA 


siec 


żeli czart o śmierć niepi 
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mieć moc moze: Bo ci, ktorzy fian Mi fki przyć- 
mnią niemaiąc Boga przy fobie, y niemyśląc onim, by 
aieczyfłością fie paski, iako koń y mut niemaigey 
yozumu, nad temi czart moc mó, ci tacy fg. (a) 

Wyryi na fercu fwoim te dowa; y wiedz, iź ie= 
tzyprawuie iedne) że godziny 
tych, ktorzy takzie nżywalą świątobliwóści Madżeń- 
fkiey, nic zbywa mu na infzych wywarcia fwoiey fiły, 
kiedy mu Bog pozwoli, iako fię to daie widzieć nie 


raz.w złych fkuckach w małżeńitwie: Ci, ktorzy ży” 
czą fobie niepodpadać uiefzczęściomi żadnym, maig fię 
ftrzec przyczyn, a w fetcu fwoim famą tylko cżyfię 
miłość chować, żeby mogli mowie Bogu ż młodym 
Tobiafzem. Ty wiefa Panie, że mie dla nieczyfkosch 
biorę za Bone foftrę moih, ale 8 milości poto fima; 
w ktorym miech będzie biogostawione Imig tboić LA 
wieki wiekow. (B) ; 
Potrzecie, kiedy będziefz miał intencyą dobrą; 
użyi przyzwoitych fpofobow, abyś fię dobrze namyslif 
w interechc tak wielkicy wagi: naypicrwfzy jiet y najs 
potïzebnicyfzy fpofob radzić fię Boga przez modlitwę; 
ponieważ dobre małżeńftwo ief darem Bożym, y ŻE 
ta iet naywiękfza Talka iegodla tych, ktorzy fię tego 
Ranu chwytaią, iakośmy pokazali. Do tego nie 
w tey mierze niemafz trudnieylzego; iako poznać dó= 
brze humor ofoby, potrzeba do tego ofobliwey pomocy 
Bożey, żeby fię w tey mierze nicomylić; a 0 tę pomoc 
ottzeba profić Boga; potrzeba też złączyć z modli 
rwą wfzelkie ludzkie fpofoby ý przyftoj ność; žeby do 
bize zmiarkować umyl ofoby, aby fię niewikłać mie= 
fzcżęśliwie na złych fundamentach, y żcby pietwey 
«ozcznać,niżeli zacząć Kochać, 


Z 


(a) Toż: 6. (b) Tob: 8. 


zał - XIT; 
Poczwarte, kiedy przydzie czas fpełnienia tak 
wielkiey: wagi fprawy, pamięta abyś fię chronit błę- 
dow, ktorem w ey w yliczył, przytrafiaiących fię 
podczas wefela. A nayprzod poniew aż toieft Sakra- 
ment, ktory Poiimien hydź przy imowany w ftaaic fa- 
fki, powinieneś fię do niego przygotować przez z (po- 
wiedź y Kommuni REN dob ordynaryinie czynić fig 
że fię tak z de: czynić zwykła 


zw ykła, ale też prawda, 
częftokroć,iak żadna (powiedź w życiu całym: bo czę: 
bez przygotowania, z umy- 


ftokroć fię zwykła czynić 
flem roftargnionym, ktory 
mi ięta; y o _Apiawie zba i 


bardzo /malo o Bogu pa- 
aleo zbytku, próżno- 
ch,kto= 
nienia, 
rawie życia; dla- 
a. Edea 
niemtow igc ie- 
owiadawiky fię 
cz żądze albo ak <cye 


rzy fię fpowiac 
bez "fkruchy, 


drugie | Ea a bio 


5 y 


że bez ty ch-łafk 


gaiq przekł ktorego obrazili 
świę otoki: Weni w tym czafie, ktorego naybizdzicy 
potrzeba i im była łafki jego. 

Strzeż fie tego: tak okropne ego błędu, "y kiedy 
w tym zofławać będziefz czafie, nickóntentny fię fpo- 
wiedzią iąką taką, odłoż fobie czas, abyś pilno pomy- 
Ślił ozbawicniu twoi: 


` fię na iakie mieyfee 
efobne na kilka dni, albo przez kilka godzin przez 


WiC- 


1ą w nie 


olkie na n 


O oh 
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nić fię 
wykła 
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O fane Małżeźjl izy. 393 
wiele dni, ażw tey ofobności modlfię do Bo Oga, proś 
go o. take żebra. miłofierdzia iego, roztrząfay dob 
fumnienie twoie, zebys, fię zd A, a 
grzechow twoich,poftanow żyć 
fzły czas, y pełnić należycie W 
zcńftwa twego: 


ï ssh te rzeczy , 
Bo, od ktorego: byś 
Czy tay xiążkę i ma 


obierz = Spowiednika n 
mogł zaciągać rad Aa 
ktotaby cię nauczyła 
ftanu małżeńikiego. 


'Tobiafza w Piśmie Swiętym, tam zna; 
mode! madżeńitwa praw i 
age ać zanim n 


ftrzec ię 24 w ftroi 
kofztow, ktore na nie $ 


ko_o Tobiafżu powiedzian 
żeżfkió -fprawiż 

WZEŻĄ d ma Boga, yw boi. 
Staray fie, aby fie w 

y (kromnie. żeby Bog ni 
do domy twe j j 
ŻE tam zapio USA, to ieft profć go, ZĘ był 
tam przytomny przez fwoią tafkę, y pobłegofiawi! ci, 
iako uczynił na godach w Kanie Galileyfkicy: a nie 
zapominay także z zaprofić Nayświętfzcy Matk ki lego. 
Onać to ftarała fic nadgrodzić to,'cze go niedoftawało 
naowych godach, y po fifa Syna iwego, aby miał po~ 
litowanie nad niemi; a proźbą fwoią otizyGdai wielki 


cud 


(2) Tobie.-9. 


304 Rosdziął. ATI, 
cud zamiany wody w wino. czyni ona toż famo Yy 
względem ciebie, ieżeliiey profić będziefz iak należy: 
Bo iako mowi S. Bernard, iż icżeli miała politowanie 
nad potrzebami tych dóczefnemi, ktorzy icy. zaprofili, 
bczwątpieniu, że ie będzie miała nad tobą y nad po= 
trzebami twemi duchownemi.(b)Ona otrzyma. przez 
fwoie wftawienie fię czegoniedońtaie pofpolicie go- 
dom, nie wino'materyalie, ale duchowne, miłość Bo= 
ga,intencyą świętą, czystość małżeńfiką, cnotę grun= 
tow ną y ftateczną, y wya! kie łafki potrzebne do wyż 
pełnićnia obowią jzkow ftanu tego: 


AR E Y KA IK 
Konkluzya Rozdziału poprzedzniącego. 


Na koniec, Teotymie; kiedy fię uwięzifz W zys 
ciu światowym, ï w tanic matżenikim, potanow {o= 
bie w nimtakżyć, zeby ftan twoy.niebył przyczyną 
potępie enia twego, ale żeby, byt fzizodkiem do zbawies 
nia: Te w c obrałeś go „fobie, y Bog ci go 
dał na ten koniec. Przyłoż więc pracy, a abyś wypeł> 
niti RSA Bofką y twoią. Dlatego m ci opifał wys 
zey obowiązki ftanu twego; y nievefpieczeńttw a, ktos 
rych ieit pełny, abyś tych fię chronił, a tamte ftatał 
fię wypeiniać. 

Te obowiązki mogą fig ściągać do czterech rze” 
Czy, ktore Małżonkowie powinni czterem olobomś 
Bogu, żonom fwoim, dzieciom, y fobie famym. 

Powinni Bogu życie święte; y y porządna 
wedłag -drogi przykazań iepo. | Zonom miłość 
prawdziwą p ftaranic. aby -icli wycho- 
wali w boiażni Bożcy, a fubie far aby dba. 
li o zbawieniu wieczińym przekładając ic nad 

wizyft= 


(BS. Bernar: Seti sede Nupi 
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eży: 
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wfzyfikie:dobra doczefne.  Wyftaw fobie te cztery 
obowiązki iako reguły niezbyte, ktore zawfze mieć 
powinieneś przed oczyma; abyś ie wiernie wypełnił, 
y zachował. 

Coido niebefpieczeńfiw, w fzelkim fpofobem fà- 
ray fię chronić: fię ich, te na cztery ofobliwie wyżcy 
podzieliłem, ktore: f} źrzodłami - nay pofpolitfzemi 
wfzyftkiego złego doczelńegó, y duchowiego, ktore 
przytrafia fię ofobom Małżeń(kim. 

Zabieżyfź pietwfzemu y drugiemu psa ac 
fobie przed: oczy <dufzne, fiowa Chryftufe a ias Kto 
mituie Rodzicow, albo dzieci więcey sę mnie, nie 
tefi gnnie godzien (k »jJeżeli mifui >: Boga iekoś po 
nien, powińieneś go miłować nad w fzyftko,: gient wig- 
cey niżeli to co ma{žnaymilfzego na świec 
go tym fpolobem nie miżuie,nie będzie got 
go wfzczęśliwości wi ieczhicy :; votrzeba zaś milów 
y dzieci po Bogu, w 
niebefpieezeńftwo schola. 
m ku iey fię „Naa p 


Boguy dia B oga. 


jako żebyś a Pe pr sa s, RA prze 
ge Pawła Swiętego. Miłujcie Zon naf: 
Chryfius nmilowat eot, obl 
bie za nig wydat, aby ią posis 
zważyfz ten przykład, upattzyfz 
wzor prawdziwey mit 
ktora powinna bydź fzlachctn 1a, y eale od wizełkicy 
nicdofkonałości, a aby: fię znofili cierpliwie, y tuśmie- 
rzali ią fpofobami pizyzwojtemi, krórć i im roftropność 
y milość Chrześciańfka poda ieżeli prawdziwie pragiią 
abawieńia fw 


nice- [moig 


fam Fo 
(b) Jeżeli dobrze 
w nim T 


(a) Math: to. (b) Epbef: 5. 
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A na koniec uchroni fig czwartego niebefpie- 
czeńítwa pochodzącego z „miłości świata, pizeż tę 
eftrogę, ktorą tenże Apo toł daié ofobom w mał. 
żeńfkim ftanic zofiaiącym, ktore powinny ią mieć za. 
‘wize w pamięci: To. mige mowie Śmiem, czas życia 
tego krotkż tefie coż tedy c 
y ci, ktorzy omy mAH, t 
mieli, y ct ktorzy jig świata tego, 5 go nifa 
żymali żyć maig, bo figura świata tegóbr gdko pr Bemita, 
coby chciał mowić, iż ponieważ. życie toieft 
potrzeba i go z wielkim pomiat= 
kowaniem, y iakoby przechodząc bez zaftanowienia 
fię, y przywiązania dón nich; ponieważ dobra zycia te- 
z0 Wi pozoru niżeli ftałości y grun= 
> ; miłować ie ba ale 
niżeli dobra pr: g ktore fame fą prawe 
dziwemi dobrami: y za d e znikome podawać fi = 
mace 32 ntraty 'dobr' wieczńych, któr 
a utraciwizy ie nabyć kici 


uży wać dob rl 


Nie mowię ia tu o bezżeńftwie Kapłanow, ʻani 
ofob zakonnych, ale o fa anie wftrzemieżliwości, ktow 
rey ofoby oboyga płci przeitrzegalią częftokroć na 
świecie: co fig dwoiakita przytrafia fpofobem, albo 
z potrzeby, albo z obrania. Z potrzeby, kiedy z ias 
kicy przyczyny; ktora nie zawifła od nas, iako z nbo- 
wa, fiabości, albo infzych przefzkod nieodbytych, 


nic- 


(a) Cor: 7 


PE ASRNI 


U SAR OWE: a 
niemoże kto douezciwego przyiść Mafżeńftwa. Z 0= 
brania, kiedy po rozamnym namyśleniu fie odfiępuie 
kto ftanu małżeńśkiego,żeby ź żył w więczney wrze 
mieźliwości. 

Gi,ktorzy mufzą pierwfzą drogą 2 żyć w witrze- 
miezliwości; potrzebnią wielkiey cnoty, aby byli zba- 
wieni w anic tym, w ktorym zoftaią przeciwko wid- 
fney woli. 

Pierwfzą tedy rzecz uczynić maią, aby mocno 
tkowi, ktory im ftan ich może 
ią uważać, że Bog ich w tym fta- 

fh 


fię fprzeciwi ali f 
P: 
przy nieść. Ma 


nie chciał mieć, że to uczynił dla ufznych przyczyn; 
a ofobliwie dla zbawienia, zkąd wyi ika, iżim nie 
“odmowi falk fwoich, potrzebnych im do zac! nia 
A z 


czyftości, y zeby świątobli żyli w fwoim fta 
Ofebliwie ten maią pożytek, iż pewni fą, że ich Bog 
chciał mieć w tym ft 6, a zatym iż im z ftrony icgo 
na niczym ńie będzie zbywało, aby zbawiłi dufze fwo- 
ew ftanie tym, w ktorym ich mieć A. 
z. Będąc w yperfwado 
; rzecz uczyn 
siako pofpolicię mowią z potrzeby cnoty, przyi- 
je chętnie ftan w. ktorym ich Bog chciał mieć, 
niedaiąc im ma wol} ebrania go fobie. Co fię ma rto- 
zumieć, iż powinni chwycić fię ftanu fwcgo iakó, po- 
chodząccgo z ręki oe y żeby mu poświęciłi CZY- 
tość fwoią, jako dar , ktorego fię odnich domaga, żeby 
mu mogł bydź tak wdzięcznym y przyiemny 96 iaka 
gdyby go mu ofiarowali za pierw fzym i iego y wiafnyma 
natchnieniem. 

3. Przyiąwfzy tak chętnic fan, ktory im » Bog 
dal, potrze eba, < aby przedfięwzieli w nim żyć. świąto- 
bliwie, -y chwycili fię (pofóbow potrzebnych do tego; 
ktore fq też fame, ktore podam tya, ktorzy go obieraią 

z wla- 


z włafney fwoicy woli. i 

Przychodzę więc do tych, ktorzy przekładaią 
dobrowolnie ftan wftrzemieżliwości nad ftan Maf 
zeńfki;y powiadam, iż im potrzeba wiele przeftrog, 
ktore profzę, Teotymie dobrze zważyć, ieżeli jeftcś 


z tey liczby. 


Pierwfza ieft, abyś dobrze rozt: ąqfnął pobudki, 
ktore cię wiodą do tego obrania, y życie iakie chcefz 
srowadzić w tym stanic.. Bo ieżcii nie obierafz tainu 
F r + +1: z. 11 r p 
wftrzemicźliwości, tylko dla tego, abyśufzedł prac; y 
klopotow małzeńi! żeli chcefz żyć w tym fta- 
nie z wi 


cich, y i 


lką rofpufią albo wolnością, ktora fię dziecie 


w małzcńftwie, abyś 


ys wfzelkich w nim zażywał rofko- 
fzy, obcewał z niewiaftami, y tak-fię na rozrywkach,y 
kompaniach świeckich znaydował, iako lybyś był 
ożeniony, rzecz pewna, że obranie twoie na nic fię 
nieprzydało; fą fidfa, ktore diabeł na cię żaftawia, że- 
by cię w niezliczone grzechy, przeciwko  czyftości 
wprawił, ktorych niepodobna uftrzec fię między rő- 
fkofzami,y w pofrzodku tyle okazyi,y niebelpieczeńftw. 
Dlaczego prawdę rzekłzy,lepiey ieft ożenić fe, y po- 
winicneś to uczynić. Jeżeli chcefz obrać dobrze y 
według Boga ftan wftrzemieźliwości, potrzeba abyś 
fie go chwycił z pobudki ńabożney, to ieft, abyś fię 
bardziey. podobał Bogu w tym ftanie, y lepicy fpraw 
wałtzbawienie twoie. 


SE 
Ta ieft fama y iedyna inten- 
cya, ktorą mieć potrzeba w obraniu {tanu tak dofko- 
nałego, iako' ten,.y ci, ktorzy iey niemaią, niemogą 
fię do niego dobrze zabrać, y z niebefpieczeńftwem nic- 
fzczęśliwie mufzą w nim życie zakończyć, : Dlaczego, 
Teotymie, roztrząfay intencyą, ktorą mafz; firzeż fię, 
abyś fię w tey mierze nicofzukał; ftaray fię o nicy po- 
mowić z iaką ofobą rozumną y pobożną, 
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Powtore, kiedy będziefz pewnym o twoiey` in- 
tency, potrzeba przyftąpić do frzodków, zebyś zupci- 
nie przeftał na tym ftanie, z ktorych pierwfzy icf po- 
znanie godności, pożytków; y niebefpieczeńitw 
legor 

Co do godności,niezaftaniwiam fię tu nad tym, 
co Swięci Pańfcy mowili, o ftanie wftrzemieżliwości, 
bohy tego było bez końca. * Dofyć ci ieft powiedzieć, 
że ten ftan daleko przewyżfza kan małżeńikiu| y lubo 
ftan małżeńfki, ieft dobry y święty tak z poitanowic= 
nia (wego ktore ieft od Boga,iako też y dla infzych 
przyczyn, ktorem wyżey opowiedział, fan wftrzemie- 
źliwości ieft iefzcze lepfzy y daleko świętfzy. 

On przewyżfza y przechodzi ftan ma zehiki ia- 
ko mowi ieden z Qycow, Świętych, ż/? przechodzą 
lehfze rzeczy, dobre; zacnicyfże, rzeczy podley[zeznie- 
biejkie, siem(kie ; błogostawień/że, błogosławione; 
świętfze, święte. (a) 

Pożytki anu tego fą wielkie, Paweł Swięty ie 
zamknął w krotkich fifowach, mowiąc: że ci, y te nic- 
będąc w Ranie małżeńfkim, maią umyf wolnicyfzy y 
dalfzy odpraw światowych, maią więccy fpofobow 
myślenia o Bogu, aby mu fię podobali, y poświącali fię 
na dufzy y ciele. 

Obowiązki tego ftanu niemnieyfze fą iako'y pos 
zytki. Obowiązuie ten ftan do dwoch wielkich cnot, 
ktorych prakcyka teft bardzo trudna: do czyftości y 
pokory.  Czyftość obowiązuie nietylko do witrzyma- 
nia fię od tofkofzy, ktorych małżeńftwo pozwala,fale 
tež do zachowania zupełney y dofkonałey czyftości 
ciała y dufzy, y chronienia fię tego wfzyfikiego, co- 
kolwiek by mogło narufzyć wfydliwości w myślach, 
fowach, y uczynkach; a pokora obowiąznie da 


wy- 


(a) S. Fulg: libzde Par: 


7. £LIT, 
wyftrzegania fie wiz 
o dobic opiniialbo upcyto cnocièë panieńftwa, to 
ieft czystości. Te dwic cnoty. powinny być nic- 
rozdzielne, y taki maig z {oba zwiqzek, iż ie S. Ful- 
genty iednym nazywa imieniem, n 
icf czyftość umyfiu, y Żeta 
ści ciala, iż czyftość; 


czyfłości umyflu, ponieważ ieft: rzecz pewna, iż maf- 
żonkowie będą zb Li bez czyfłości cielęfncysaPan- 


ny mie będą zbawione bez dufzney,' ktora ief 
4 LE JES 
pokora. 


a na nic fię mieprzyda bez 


voch. wiell 


ch.obowiązkow łata fo~ 
eńftwach 


ch ftanu tego: Ktore tak fą 
e cnoty. do praktył 


rania trudne, 


niepr zyia wienia za” 


aby ich do 
ywi X tak tenże8. mowi, iz 
€ ga te panicńfkie cnoty w oboi płci; y 
kiedy niemoże pierwfzey wydrzeć przez pokufy, ufu- 
iedrupą wydrzeć przez naigrawania fię; przydaię też, 
iż nictak częftokroć attakuie Czyftość ciała, aby tym 
łdatwiey czyftość nmyfłu Zwyciężył, ktora ieft zacnicy- 
fza; iz fię dopufz ać w pokufach cielefnych, 
aby przez: to zwycięfiwo podał pychę do fetca tego, 
ktoty zwyciężył, y że niemogąc zw 
mi wyftępkami panienek, zwycięża ich grzechami;kfo- 
rych fie dopufzczaią chlubiąc fię z w łalncy cnoty: 
Potrzeba iednak przeftrzec. cię, 'Peotymie, że 
te niebefpieczeńftwa niepowinny cię odwodzić od za- 
brania fie do ftanu wftrzemięzliwości, ieżeli cię:do 
niego wiodą dobre pobudki, takie, o iakich fię mowi» 
ło; boieżeli to ieft prawda, iż wielkie ief; prześlado - 
wanie czyfłości Panieńfkicy, to'tym bardzicy prawda 
icht, 


ywa wlzyftkich fif przeciwko P 
utraty obydwoch przywiodł, Y 


amenko. 


czart mocno bii 


iey prożności, y mienią dobrey 


yeiężyć oczywifte-” 
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IE; że 


Brzefir ogi wielkiej wagi ee. - 401 
ieft, że Bog Więcey może przez Tafkę lwoią, b; jey 
bronił, y zachował nienarhfzoną; 3 ze Bog z dobroci 
fwoiey nie hymnie Talk Iwoich wfpomagaiących tym, 
ktorzy fię zabieraią do ftanu trudnego, żeby miu .do+ 
fkonaley Anzyli, y ktorzy wfzelkich fzukaią fpofobow, 
aby mu zadofyć czynili. Naypier wfzy ieft dobre po* 
znanić zaciiości, pożytkow, Apc y niebefpic- 
częńftw tego ftanu. 

Infze (pofoby w. ktorych ćwiczyć dię potrzeba 
potym, fa: Modlitwa, rozmyślanie rzeczy świętych, 
pokuta, praca, y wfzyftkie te, ktoreśmy podali wyżey. 
w trzeciey części w Rozdziale.8. o zachowaniu czy= 
ftości, y.te ktotem podať o zachowaniu pokory 
w czwartcy części w Rozdziale 23. 


ROŻDZIAŁ XIV. 


Pr. srogi miclkiey mapi dla młodych; kiorży poeżynaią 


wychodzić na swiat: 


Hyftorya Święta w Xiędze drugiey Macha- 


Geyikiey w Rozdziale drugim opifnie, iż po wzięciu 


miafta Ierozolimy przez Nabachodonożoia; gdy Zydzi 
mieli bydź zaptowadzeni do Babilotu, Jeremiafz Pro- 
tok przedfięwziął uzbroić. ich licznemi dobremi brz e- 
itrogami; przeciwko okazyom, ktoteby mieć mogli do 
odfąpieńia flużby: Bożey, y zgubienia fię w tym kraiu 
niewiernym. „Dał im prawo;mowi pifmo, żeby nieżabhó* 
mieli jw zykazań Bożych; y żeby niezbłądziii widząc 
batwany złote iy frebrne; go ozdoby ich, żeby nierugo+ 
wii wawa w ferta [Woiego: 
Co uczynił ten Swięty Prorok w tey: bkaży 
ż Zydamiy to iá tu powinienem uczynić z tobą, 
Bb wzglę* 


| siak nia woedÓŃ kd 
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względem cičbie miły, Teotymic, a iefzcze y= potrza- 
bnicy. Przęprowadziwfzy cię aż do końca pierwfzey 
młodości swoicy, ktora przechodzi y trawi fię żażwy= 
ĉzay na naukach, albo infzych przyzwoitych, wieko- 
wi twemu zabawach, y uważaiąc cię albo fniarkuiąc 
zabieratącego fię do lakiego ftanu życia, obowiązany 
ieftem podać ci wiele rad na tym wftępić,y uzbroić cię 
przeftroganii przeciw niebefpieczeńftwom, ktoreć fig 
przytrafią na świecie, gdzie nie mniey ci fię nagodzi, 
tako żydońi w niewoli Babilońfkiey. Micyfce to ieft, 
fa ktorym znaydzicfz bardzo wicle ókazyi zapómnice. 
nia 0 Bogi, y zgubićnia fiebie. Dlaczego przeftrzeć 
gam cię z Prórokiem,micy figę na oftrożności, a nieru- 
guy nigdy prawa Bofkiego z ferca twego. Na. tên ko- 
niec zalecam ci przeftrogi nafłępuiące, y zaklinam cię, 
abyś ie czytał jąk nayuważniey, iako naypomocniey- 
{ze zbawieniu: twemu. 


s8, 4 PRZESTROGA: 1. 


seyfzy w całym  Życtń, y że 
uiefżęzęśliwie (zkod.tie. 


3, dzieciiffwz y wfiębu na świat ief 


Tę. picrwfzą przelttogę daig ci, y życzytbym, 
żeby, ią: fobie każdy młody ni fercu wyrył, żeby poiął 
mocno:ten ftópień: rak ślifki,sy to mieyfcetak miebe- 
fpieczne, wieku fwego, na ktorym wielu niefzczęśliwie 
ginie. r 
Na tym miey fcn czart ich oczekniey *y-tatn fpo- 
dziewafię, że niedaremne ufiłowania iego będą, y nie 
bez fkutku. Tam zmayduie pożytki dla fiebię, żeby 
ich-od caoty odwiodł, ieżeli Icy. maig iakie początki, 
albo' żeby ich. pogrążył bardaicy w: wyftępkach. 

- Zpay- 
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OtrZa- . Zmaydnie wolńość, ktotcy poczynaią zażywać: a 
wfzcy Znówanie, w ktorę łatwo wpadaią na ow Czas; okażye, 
azwy= ktote maig daleko więkfze do czynieńia złego; ľa- 
yiękQ> twieyfze fpofoby dó udania fię dò wczafow: Nowe to- 
rkuiąc warzyftwa,_do ktotych nczęfzczają, w ktorych prędko 


azali naby waia ducha światowego, | rożności, pychy; miło- 
+ Y: y o p ~ . 


ié cię ,  ścirófkofzy, maxym światówych; naśladowania chwy= 


«sią fię złych, y zupełney fKaży obyćzalów. “W po- 
frzodku tych niebefpieczeńftw, tracą fentymenta €no- 
' y prędko, którę mieli w młodości. * Wdzyftko to zda- 
je im fię bydź dziecinnością: zdaie im fięiż pówinni 
nabierać umyfłu męźnieylzćgo, Ý wyżfzego, pogardza- 


nieru- || ią tym, Co przedtym fzacowali ,' nayświątobliwfze 
en ko- |  przedfięwzięcia zdaią im fię bydź proftotą: a ztąd po- 
mcię, |  efadzi ruina c€hoty, y fkaza zupelna obyczaiow, za 
oniey- ktorą naftępuie fkaza umyflu. 


Ta prawda icf oczywifta, y doświadczenie ią 
okazuje codziennie z wielkim żalem tych, ktorzy 
dbaią o zbawienie młodzi. 
S: Auguityn fprobowaź tego z wielką fzkodg; 
jako to fam opłaknie w fwoich fpowiedziach; (a) 
dzie mowi, iż zabawy domowe przymifiw zy g0 Opi 
ścić nauki maiącego około lat fzefnałtu, aby fię wrocił 
do domu Oycowfkiego;, wyftępki y rofkofzy brzydkie 


at iefi 
że 


thym zaczeły panować iako fam powiada, y przewyżfżać 
spoląt głowę dego, 1ako głąby na ziemi żyzney; y tym ła 
niebe- twiey poómńażać fię, iż Żadna ręka niewykorzeniała 
śliwie ich. Y day Boże, zebyś niemiał tyletowarzyfzów 
w tym niefzczęściu, lecż ich liczba iet niezliczona, 
im fpa- sofobliwie między młodemi, ktorzy maią iaki zafzczyc 
(ynie kondycyi, albo fortuńy: 
żeby Mało fię znayduie takich, którz by naśladowa- 


li Tobiafza męża Świętego: Którego wizyfcy młodzi 
j Bb ż mieć 
(w) lib: 2. Confż e. 3: 


czątki, 
pkach. 
ay» 
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mieć powinniza przykład y model w tym czafie.. Pi- 


mo wymienia wyraźnie; TŻ w załodości nic nieczynił - 


aziecianego: y gdy w(żyfty ziomkowie kłaniali Jig ciel 
com. zlotym, tem fm, ich: towarzyimą unikał, y chow 
dził do leruzalem czcić prawdziwego Boga, miedqiąc 
fie fEazić złym przykładem (a) O prześliczny przyleta- 
dzie dla młodych, ktorzy na świat fię.poczynaią* poką- 
zować, ktory mieć powinni przed oczyma dufznemi, 
iako podany od Dacha Świętego na ten koniec, 

Lecz chociaż niewfzyf(cy naśląduią ten przy: 
kład, znayduic, fię iednak wielu młodych, ktorzy to 
czynią. Bog ma zawfze. ffug: fwoich,*ma on niekto- 
rych, ktorzy niekfzniaią fię Baalowi, y nicdopufzczaią 
fię każić żarazie Światowcy. Dla tego, żębyś y ty 
Teotymie był ztych liczby, daięć tę przeftrogę po- 
trzebną a mało wiułomą komu, y, dlatego w naftępu- 
iących przęftrogach otym mowić będę. : 


PRZESTROGA II. 


Ze najpierw [ze ftaranie młodego ćzlowicta na świat 
fie pokazuiącego, domiano bydź zachowanie feutymen- 
tow y praktyk pobeżności, ktorych przefłyzegał 
tw miodości. 


Przyczyna tey przeftrogi ief, iż pierwfza racya 
oddalenia fię młodych w tym czafie, pochodzi ztąd,.że 
odmieniaią zdania tyczące fię pobożności, iako fię rze- 
klony odftępuią praktyk, ktorych pilnowali przedtym; 
iako tozazwyczay pobożności, czytania Kiążck Du- 
chownych, nczęjzczania do Sakramentow, obcowania 
z ofobami cnotliwemi, a ofobliwie fpołeczności z mą- 
drym  Spawicdnikiem. Dlaczego - powiadam ci 


Teo- 
(a) Tob: r. 


m oma 2 Kg mig GT 


mokrą Pr" Cc 


Pi- 


żymił 


ciel- 
! chom 
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poką- 
niemi, 
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ekto- 
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Feotymie; że naypierwfze ftaranie, któreś mieć powi= 
nien-w tym Czafić, ieft"'to;. abyś zachował zdania po- 
bożnoóści, którycheś nabył, y ćwiczył fię w wypełnia- 
nin ich,iakó cię nauczono. 

Co do fentymenńtow, wiedz, że cnota iefkza- 
wfzeiedna, nigdy fię nieodmienia, y że niemafz wie- 
ku y okazyi, ktoraby cię uwalniała, żebyś niebył Bo- 
fkim, y niefłużył mu wiernie, ć 

Go do praktyk, pamiętay fobie, iż ieżeliś obo- 
wiązany ćwiczyć fię w cnocie, obowiązanyś też wza= 
icmnie chwytać dig fpofobow potrzebnych do nabycia 
y zachowania "icy, według nauk podanych wyzey. 
Dlaczego mowię “ci; y zalecam iak rzecz naypotrac= 
bnieyfzą do zbawienia; nieodfiępny ich; icżeli ich od- 
fiąpifz, upadniefz wwyftępki: Bądź wiernym w Mmo- 
dliewie; w czytaniu Xiążek Duchownych, w uczę- 
fzczaniu do Sakfamebtow Świętych, w obcowaniu 
z ofobamek cnotliwemi, a ofobliwie w otwieraniu fu- 
mnienia mądremu Spowiednikowi; albo temu, ktory 
przedtym tobą rządził, ieżeli go mieć możefż ( bo to 
będzie zawfze z dobrym twoim )albo infzemu. Na 
tym ci to młodym w tym wicku zbywa. “Skoro po- 
czną fię znać trochę 1a fobie; nikomu fię niechcą dać 
poznać. Chronią fię tych, ktorzyby ich mogli za- 
trzymać na zbawiennćy drodze, albo ich naprowadzić 
ža nią, gdyby z niey zbłądzili, co ieft przyczyną, iż 
fię od niey cale oddalaią, y że częftoktoć nigdy na nią 
nie trafią, albo bardzo poźno y z niewypowiedzianą 
trudnością, 

Nie czyń tak Teotymie, pomniy, że Auguftyn 
Swięty -przypifuie tey przyczynie nierząd, w ktory 
był wpadł przy końcu ñauk fwoich, iż niebyło niko- 
'go, ktoby miał ftaranie około wykorzenienia wyfięp- 
kow iego, ktore fię pomnażały na ten czas w dufzy 

ie- 


406 
iego. 
krolus (a) 


Swiętego, N 
fzczęśliwie: 


Iž młody ferz 


warzyftw: 


Joiada: Arey 


Naypierw 
wienie młodych kiedy nauki kończą, ieft złych to- 


Rozdział FIK: 


Niczapominay o tym, co pifimo mowi o Jodfie 


Iż był cnotliwym. potys poki.go nauczał 

kapłan, ikoro wyfzędł z pod rządu męża 

atychmiait ftar fig złym, y zginął nic- 
PRZESTROGA I. 


ec fig powinien. atych towarzyfiw, m of0- 


bliwie rowieumikow [moich wyjfiępnych. 


(ze fidło, ktore czartzaftawia na zba- 


Powiedziałem  wyżey » iak te fąim 


młodzi iefzcze tyle rozeznania, żeby: 


na umyśle, żeby icy odpor- dali. 
bczprzeftanku, żeby ich za ` fobą 


fzkodiiwe; a ofobliwie pod ten.czas, kiedy dla nich fą 
nayniebefpiecznicyfze; niżeli kiedy indziey. 
albowiem napęiniony świat: wyltępną młodzią, nay- 
trudniey iey icf uchronić fię oncy okazyi, iź niemaią 


Będąc 


ią wyrozumieli, 


ani tyle obrotu żeby fię uchrenili, ani też tyle fify 


Zli- otaczają ich 
pociągneli, iako 


w przy 
Mowipi 
dobanie 


powieści 


ach Salomonowych powiedziano. (b) 


m, iż tak trzeba czynić, iako y drudzy: upo- 
ich łudzi, wftyd do fprzeciwiania fię tamę 


czyni, widzą fię zwyciężonemi:y fkażonemi w krotce. 


O Boże! Teotymie, ktoż cię wyb. 
Lękay fię mocno tey przep 


cznie: Proś Boga codziennie, zeb 


nit, micy fię na oftrożności na 


(a) 4. Reg: 12. (b) Praw: 1. 


ftwa tak wielkiego. Y. oczywiłtęgo? 


awi z-niebefpieczeń* 


asci, iezeli pragniefź 


zbawienia twego, niebędziefz.fię ity mogł bać doftate- 


y cię od nicy nwol- 
uftrzeżenie fig tych 
te- 


oife 
czął 
neža 
nis 


upo- 
amg 
otce. 
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wól- 
tych 
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towarzyftw, albo żebyś fię z nich wyrwał, kiedy fię 
między nic doftanicfz. > R 

OGbliwie między złemi obcowaniami,  fttez 
fię pilno konwerfacyi „młodych niecnotliwych twoich 
rowiemnikow. Napadniefz na nie iak „nayczęścicy; 
naywiękfzą trudność będziefz miał w datiu icy.ndpo- 
u. Daig fię ludzie nayłatwicy uwodzić, podobnym 
fot: (a) Krol Joas, ktory tak zył świątobliwie 
w młodości pod rządem Arcykapłana Joady, tak fig 
dał dwórzanom fwoim fkazić, iż za ich podufzczeniem 
wpadł w bałwochwalftwo. Miey fię na oftrożnośći, 
abyś ieżeli nie będziefz mogł cale uchronić fię'ekażyi 
tych towarzyftw, przynaymnicy hiedopiścił fię im 
fkażie. Dlatego chroń: fię ich ile bydź nioże, a gdy 
niebędziefz fig mogł ich uchronić, niebdw fig ram dłu- 
go, Nynaydź fpofób wymknięcia fię od takowych to- 
warzyftw. pod pretextem nutzciwym. Ó! Teotyniie, 
iakobyś byłfzczęśliwym, gdybyś po tym czafie niebe- 
fpiecznym młodości twoiey mogł mowić: prawdziwie 
zDawidem: Sidia grzefzużków otaczały miesa nie Za- 
pomniatem prawa tego. Zachowałeść mię: ò Boże 
moy, od zgromadzenia zlych, y timilin cżyniących 
nieprawość. (D) . Epea 


PRZESTROGA IV: 


Tè potrzeba fie wczesnie do iakiey preywiąząć prady, 
ktoraby mogła zabałeiać, a niedopufzczała pro- 
Snowania, ktore tefl nayniebejpieczniey(ze pod 

Eo ten czas, niżeli kiedy byd może. 


Prożnowanie naywiękfzą ick przyczyhą ro- 
fpufty młodych, pod tem czas ze fakoł wychodzących. 
j Ono 
(a) Paral: 24. (b) Pfal: 63. 
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Onoiefi matką wyftępkow: y bardzo im fię trudno go 
pod ten czas uchronić. Natura -fama przez fię do te- 
go ieftfkłonna, a iefzcze bardzicy w miodości; a ofo- 


bliwie popracy, a pracy uczynioncy-g. przymufu, iaka | 


ieft praca w. naukach, albo-w infzych zabawach, -mło- 
dych. Dlaczego, kiedy wynidą na wolność, y po- 
czną bydź panami. fami fobie, łatwo fięna proznowa- 
nie; odważę y pozwolą fobię tym bardzicy, im bat- 
dzicy tego pragneli, y niepożnawali potrzchy, pracy,ani 
fzkod wiglkich, ktore; prożnowanie im przynofifo. 
W tym .prożnowaniu wyftępki y zie nałogi rolną 
w krotkim czafie, iako. liç przytrafiło Auguftynowi.$. 
nie myśli -fe tylko o grzć, iozrywkach, ucięchach, tó= 
warzyftwach,y, wfzelkich okazyach zgnbienia fię, 

„Dlątęgo, Feotymies przeltrzegam cię, żebyś ic- 
zeli chcclz uniknąć tego hierządu, chronił fię pod ten 
czas młodości twoiey. prożnowania tego tak fzkodliwe- 
go.  Przykładay fig wcześnie do“ pracy iakiey regu- 
larney, a naypierwcy do tey, ktorać ieit potrzebna, 
zeby cię uczyniła fpofobnym y zdolnym do tanu, kto- 
rego fię chwycifz, obowiązanym iefteś do tego pod fu- 
mnieniem y przed Bogiem. .Przyday do tego nauki 
włafne do wydofkoralenia rozumu, iako tónaukę Hy- 
ftoryi Swiętcy, iako y święckiey,Chronolpgii, Geogra- 
fii, y ięzykow cudzoziemfkich, Autorow dobrych,y tym 
podobnych nauk, ktore fą razem przyftoyne, pożyte: 
cznę,y. miłe, Bylebyś tylko chciał pracować wiele znay - 
dziela fpofobow na łozenie dobrze czafu; y procz po- 
żytku twoicy pracy, znąydziefz w nicy ukontentowa- 
nie iedyne, y gruntowne, y nafycenie umyfłu, ktore- 
mu wfzyftkie uciechy światowe porownane bydź nig 
mogą, 
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PRZESTROGA V. 


Zeby fiz firzegli trzech przyczyn zwyczajnych zguby 
mlodych: gr), wina, niewftydliwości. 


Tefą trzy wielkie przepaści w ktorych młodzi 
gubią fię pod tén czas wyfzediizy. ze fzkoł, y na ktore 
prożnowanie y towarzyltwa naprowadzaią ich; y przy- 
prawułą o fzkodę nienadgrodzoną. Jedni gubią zako- 
chaniem fię nieporządnym w grze, ktora im fprawuię 
zbyteczną firatę czafu, 10fprofzenie dobr, fmutek y 
ro(pacz, y częttokroć do ofłatuiey nędzy przywodzi. 
Infi przez wino; :w ktorym zbytkuią,y rozrywki, kto- 
rych fzwkaią iako naywiękfzego fzczęścia fwego, y 
które procz ruiny zdrowia y, dobr, fprawuią częftokroć 
wielkie niefzczęścia. Inf gubią fię obmicrzłym grze- 
chem niewftydliwości, ktory po więkfzey części nad 
takową pannie, młodzią; a ofóbliwie pod ten czas, a 
więccy iefzcze przez wfzyfiko troie razem. 


Na Imię Bofkie żaklinam cię, Teotymie, uwa- - 


zay pilno, to trgie złe, iako trzy przepaści, ktorych fię 
mafz ftrzec; obącz com okażdym z ofobna powiędział 
w trzecicy części „ w „Rozdziale 20.3 Według 
możności twoiey chroń fię tego złego: a wierz, iż od 


(chronienia fię iego zawifło wfzyftko dobro twoie, y 


zbawienie. ; 
PRZESTROGĄ V1, 


Iž potrzeba fie firzec cbwiania. fig w obranin ffann, 
g po obranin nie Tatmoodmieniać, y nie bez miel- 

kiey przyczyny. 

Jefzcze „y ta, przeftroga: icht wielkiey wagi dla 

młodych, kiedy fą w czafię obrania ftanu zycia, żćby 
fg 


chwycić maią; przyczy- 
przefzkadza im.do przy- 
pracy ftalcy: przywodzi ich do 
ftraty czafu, Etoryby pożytecznie trawić mogli, y 
w wiele pok ie, częftokroć wpławuic w fmu- 
tek y nieukonteniowanie; a długo trwaiąc czyni „ich. h 
niefpofobnemi do wizyftkiego dobrego ma całe życie, 
iako fię ta częftokroć daic widzieć, 

Potrzeba więc namyślić fię wcześnie względem 
ftanu, ktorego fię malz chwycić, zachowtiąc icdnak 
w tey reżólucyi kondycye, Ktore fię wyżey podały. 

Lecz po rezolucyi rozmiyślnie uczynioney, po- 
tizebą fig wyftrzegać, hieftatćczności y ódłmiany, kto- 
ra gorfzym ieft iefzcze złym niżeli zbyt wątpliwe na- 
myślanię fię, ; 

Niepodobna doftatceznie opifać złego, ktore 
nieftateczność fprawuie w młodym człowieku. Czart 
icy używa, żeby gowprawił w melancholią, w fmutek, 
y niefpokoyność; a potym w długie prożnowanie, Że- 
by go przywiodł do ttrąty naylepfzego czafii życia, y 
uczynił go niefpofobnym do wypełnienia powinności 
urzędu fwoiego, zkąd on bierze pochop da wprawienia 
go do niecierpliwości, do riicfmaku w cnocie, do opu 
fzczediia fe “w ćwiczeniach pobożnych, y zaprowadze- 
nia go w wielkie pokufy, a częftokroć tefzcze prędzcy 
w wyftępki. 

Dlaczego Mędrzec powiedział, że ten, który 
nie ieft iłateczny w fwoich przedfiewzięciach, podę- 
bny ieft do ptaka opufzczaiącego fwoie gniazdo ; bo ia- 
ko ow ptak nieznayduie ani odpóczynku, ani befpie= 
czeńftwa lacaiąc to fam to tam, nicznakizłfzy gdzicby 
fię zatrzymał, podaie życie fwoie na wiele niebefpie- 
czeńftw; tak człowiek: nieftatcczny nieznzyduie fpo- 
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ezynku, y podaie dufzę fwoią w wiele niebefpie- 


czeńftw. 
Ghroń fię więc tey odmienności w poftanowie- 
niu, Teoty mie, y ieżeli iey doznaiefz, wierz mi, że bę- 
dziefz cietpiał złe niebefpicczne y: pokufę wielką. 
Częftokroć to złe ieft na fkaranie grzechow młodości; 
dlaczego upokarzay fig przed Bogiem, y proś go lak 
nayufilniey, żeby cię od niego z łatki (woicy wyba- 
wił, y dał ci ftateczność umyfłu do wytrwania w woli 
fwoicy, y. dopomogł wiernie iść za nią. 

Wes przed fig dobrą. rezolucyą rozmyślnie, y 
za dobrą radą podanym fpofobem, a kiedy powcżmiefz 
tak, nicodmieniayże iey dla lada myśli przychodzą- 
ccy. Jężelić fię zaś przytrafi odmienić poftanowienie 
dlaiakiey ffufzney przyczyny» niedufay fwemu roz= 


„łądkowi, ale ofob mądrych, y wyfłachawizy ich rady 


zoftaway zawfze w pierwfzey twoiey rezolucy1, y nie 
ń ja, ktore czynifz gotniąc fię do tani, 


przeftań ćwiczeni 
ktorys fobie obrał, aż poki za dobrą poradą nicznay= 


dziefz przyczyny wyraźncy odmienienia. 
PRZESTROGA VII. 


da y upatruie niebefpieczeńfwa y obo- 

wiązki ftanu fnor2g0,) niech poffanowi fiatecznie chro- 

nić fie tych niebefpieczeńjiw, pełnić obowiążki, y żyć 
© wo [woim anie cnotliwie 


y wediug Boga. 


Niech przegl 


Ażebym ci obiaśnił tę przezorność, y przy(po= 
fobił do prędfzego namyślenia fię, wyżey nanmieniłem 
o niebefpieczeńftwach y obowiązkach wfzyftkich fta- 
now. Więe nie mowię „0 przezotności letkiey, y 


rezolucyi porywczcy» ale o przezorności pilncy y 
" 10= 


412 
zozmyślney, y rczolucyi « 
nowioney. 
Zebyś obydwoch tych 
daię rady, 
Pietw (za iet, abyś fię 
tencyą, y profił Pana Boga, aby cię łatką fwoią swig- 
tą wipomogł, żebyś uniknął niebefpieczeńftw, ktore 
naswiccie ci fig przytrafiać beda, y zebyś pełni po- 
vinnosci twoiciakot vdziwy Katolik w fwoicy pro- 
feliyi, także też obowi: fzczegiilne do Ktorych cię 
obowiąznie. Druga ici; zebyś fobie każdego miefią- 
en obrał taki, k orcgobyś czytał uwążnie to co 
tg mowiło o niebefpieczeńfiwach y obowiązkach fta. 
nv, ktorys fobie obrat, abyś uczynił należytą uwagę, 
frzeżenią . fię pilno niebefpic- 


J 
czefitw twoicy pProtedyi y pełnienia obowiązkow 


XIV, 7 
liużfzego czafu, y częlto poa 


rzeczy dokazat, dwie ci 


odnowił rezoliicyą 


PRZESTROGA VIII. 


Zebyś fieprzyzm TZ 


ż 
ZJ 


J ćwiczyć fie w ni 


Kiedy. fię uzbroifz Przeciwko wfzyftkim prze- 
fzkodom Przerzćczónym, iefzczeć zostanie iedha do 
zwyciężenia, ro ieft niefzczęśliwy ten wftyd, ktoży 
tniewać zwykli częftokroć ludzie w praktykowaniu 
cnoty; tak fię świat popfuł, iż cnota na nim zamieni 
ta fię w wftyd, y hańbę, a ofobliwie między młodemi. 
Dlaczego przeftrzegam cię, żebyś fię przyzwyczaił na 
początku do zwyciężenia tego glupiego wftydu, ktory 
ieit wielką przefzkodą do zbawienia. Bardzo przewinia 
przed Bogiem,kto fię wftydzi ffużby iegozy nieuzna ta- 
kich za fug fwoich, ktorzy fię wftydzić będą pełnić 
przy kazań iego. 


Po- 


codzień modlił na tę in. 
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Po- 
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Potrzeba fic, Peotymie fprzęciwiać temu wfty- 

dowi wfzyftkiemi filami. Z początku fię to tylko zda- 
ie grndno, wcześnie potrzeba, fię oświadczyć, chwalić 

dobze, ganić. złe, sy wolno czynić akcyć człowi-ka 

podciwego, wyftrzegaląc fię coby bydź miało nadto; to 

ieft czynić ie qdlą podobania śię ludziom: Potrzeba 

czynie dobrze niefrafniąc fię eo świat o tym będzie 
mowił, y ludzię światówi co myślić będą, nicuważa 


/PRZESTROGA IX. 


Zebyś fie chuycił cnoty g 
nie nabożenjiwa HoŻOFKCZO yz 


Y toiefzcze wielkie 
znaydzielz na świecie, Tec 
noyiwfzy żyć cnotliwie, n 
pobożności, opulzczaiąę cnot iantowzę y,prawdziy 
wą, żebyś fię. chwycił pobożności fadlzywey y zmy” 
śloncy ktora ieft częftokroć niebefpiccznicyfza, n 


DG 


e omylić w obtania 


g 
Z 


wyftępck tawny, y który; icit naypolpolitlzy między 
YEER Jero ) YPO:P J ę 


ludzmi, y we wiz 


yftkich ftanach, y nawet między Du- 


chownemi y Zakonnikami. Jet zaś wiele rodzaiow 
tey fallzywcy pobożności, między ktoremi te fą nay- 
pofpolicfze. 

Pierwfzy ieft tych, ktorzy fię do powierzcho- 
Wncy pizywiązuią pobożności, pilno czyniąc niektore 
fpiawy pobożności powierzchowney, iakoto zwyczaj” 


"ne iakie modlitwy; iaką wftrzemicźliwość, albo poft 


nienakazany y albo infze umartwienia powierz- 
chownę,  uczęfzczania do Braćtw, y tym podobne 
na 


4S4 Rozdziat AIV: 
nabożeńftwa, a tym czafem niedbaiąc o wiiętrzne nā: 
bożeńftwo y gruhtowne, to ieft o chronienie fig grze- 
chu; poprawę wyfiępkoów, umartwieńie paffyi, zofta: 
ige zawie w. iednychże wyftępkach; pyfzni, gniewli= 
wi, niecierpliwi w niczym, mfzczący fię, przywiąza* 
die małący zbyteczne do dobr ziemifkich, y ralkofzy 
życia, do zbytku, proźności, “a częftokroć do rofkofzy 
niewftydliwych, y do innych grzechow. s 
Drugi ieRtych, ktorzy fig wyłewaią na uczyn= 
kiz porady, a zaniedbuią uczynków przykazanychy 
obowiązkówych. Taka icf pobożność gofpódarza; 
ktory uczęfczcza do Sakramentow Świętych, bywa 
w kościele, nawiedza chorych, a tylu czafem niema 
ftarania 0 familii (woicy, y niedaie nauki potrzebney 
dzićcióm fwoim; nicodwodząc ich od wyfiępkow kiedy 
w nie wpadną,” iieftara fię o zbawienie domowych, nie 
czuwa nad ich fprawami, niezabiega nierządom w do- 
mu, niewypłaca długow, aieoddaić dobe żle nabytych: 
Trzeci ieft tych; ktorzy między rzeczami przy* 
kazanemi zachównią iedne, a drugie opufzczaią: pra- 
ktykwią te, ktore im fię bydz zdalą nayłatwicy fze, al- 


bo ftofuiące fię bardziey do ich fkfonności, a opiifzcza= 
iate, ktore im fig bydz zdają przytiudne. Naptzy= 
kład znaydżie fię taki, Ktoryby y haymnieyfzcy 
krzywdy: niechciał uczynić blizniemu, w dobrach; a 
niema fkrupułu wydrzeć mu honor przez złorzeczenie 
y fzkalowańie. Inf brżydzą fię piiańftwem, alezą 
w grzechach nieczyftych. Inf brzydzą fię akcyą plus 
gawą, a bawią tiẹ chuciami y dyfkurfami niewftydli- 
wemi. Drudzy lubią czynić dobsze bliżniemu, ale 


nigdy niechcą krzywdy darować. Ate wfzyftkie po*, 


bożności fy fałfzywe, bo kto iednego przykazania mic% 
zachówuie, niema miłości. 
> Ćzwat» 
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TW, skażdcy kondycyi fą obowiązki fzę 
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Czwarty ieft tych, irc zachownią : rzeczy 
z obowiązku, ktore h w {polne wfzyftkim Chrześcia- 
nom, a niecząchownią y mie czyni ią tych, ktore fą z obo 
wiązku. fzczegulnego ich ftanu. Tak, nie. ict to 
prawdziwa, ale fałfzywa cnotą y Przełożonym, w Pa- 
fterzu, w. Maglftraciec, zyć pod ciwie, a tym czalem 
niedbać o {woy urząd y obowiazki ftanu fego. Ins 
fze fy cnoty pa kułażnej ofoby, a inf ; publicz ney, 
zegulne, Ktos 
tych zaniędbać ułepódokąa bez _ufzczeibku cnoty, y 
zguby i iey zupełnej: 
Bardzobym fię. rozfzerzyt w wywodze 
wfzyftkich ródzaiow fatlzy key poboż ności. „Zeby 


tedy ie w krotkich zamknął Mowach, powiadam ci 
Teotymie, żebyś fię nie chwytał cnoty prinera y wicls 


fobie przypifniącey, ktora pogan? 
ścierpić nic moze, przeltrzegą bi 
poznaie wdalnych. 

Ani cnoty pofępney ym 
fię gmiewa y nienytą czyni de 
ŚĆ, furowa „dla imizychą, pigi 
nie awyma 
przyczyna: < 

Ani też fie 0 aiz cnoty fzcze. galney ktora 
fkracza z drogi infzych,żćby cg- Hx a EA, czy- 
nila, SE a nowe, fzozegulności WJEWÓBHE ;ktore 
fą częftokroć fkrytcy y wielkiey fkutkiem prezumpcyi. 

Ani też. cnoty podłey,., nikczemney, y dziecin- 
ney, ktora fię lęka; gdzie fię uiepotrzeba bać, a nie boi 
fię, g gdzie potrzeba lekad- Y fkiupuhizuie w rzeczach, 
ktofe nie fq grzechami, aw tych bynaymnicy ktore f4 
bez w: qepienia. 

Ani też przeciwnie cnoty lekkomyślney y plo- 
chey,ktora.pod pretextem niedopufzczania fię.wielkiey 
a zbro- 


giemi, nić 
w cudzych,.a nie 


ncholicznęy, ktora 
-go,przyiemaria 
są do ganienia, adigdy 


a;  koriążęj y. wielka tego była 


aUn 


W 


416 Rozdział XIV: 
zbrodni, łatWiuteńko fig odważa na infze grzechy, 
W czym ieft błąd wielki: bo kto pogardza mnieyfze- 
mi wpada w więkfże błędy. Ani cnoty microfttopney 
y niedyfkretney, ktora niema względu na wiele błę, 
dow obrażaiących bliżniego, ktora pluie więcey złym 
pofiępówahiem Twoim, niżeli buduie dobremi poltęp= 
kami. : 

Anmi'cnoty ludzkiey y polityczney, ktora czyn; 
dobrze maiąc wżgląd na ludzi; aby fię kómu podobała, 
aby ią fzacowano, żeby dopieła zamierzonego końca; 
fowem, ktora na Gebie famę wzgląd ma w tym wizy. 
fikim co eżyni. 

Ani cnoty do fwolego zmierzaigcey pożytku, 
z tey “przyczyny, iż znaydzie w nim fwoić intćtcfa, y 
prómocyą doczefną, 

Ami cnoty podłey -y krotko trwalącey, ktora 
Uftale'za naymnicyfzą przefzkodą, ktora przeftaie! czy- 
nić dobrze, y wząd fię cofa dla trudności,” ktore 
npatruie. t 2 

Strzeż fig wfzyftkich tych rodzaiow cnót, Teo- 
tymic; aibo raczey wfzyftkich tych błędów pfiiących 
cnotę. Pracuy około. uchronienia fię ich, a nabycia: 
przymiotów przeciwnych. Niech cnota twoia bę- 
dzie pokorna w fobie famey,przyiemna y miła infzym, 
cale nie ofobna, to ieft ani bardzo boiażliwa, ani też 
wolna, pomiarkowana w fwpoich fprawach, bez intere- 
fu w ptetenfyach,. ktoraby fię tylko ftarała Bogu po= 
dobać, y dobrze czynić dla miłości icgo, niężną była 


"między przelzkcdami, y ftateczną w trudnościach,  - 


U PRZESTROGA X. 

Niech fie mlody umacnia coraz bardziey w grantów 
e „Whycbo IVierże y Religii fentymentach. 
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ftrogę, bo wiara iet giuntownym fundamentem pòz 
bóżności, y bez nicy zwi ia deft; qpić niepollobha. 

Nay dziefz więc ña świecie machiny zaftawione 


na ten Kani ień finda mentalny, ktoryci fie: ftrzec 
malz, y dla tego potrzeba cię w tymprzefirzec. T6 
mac hiny fą; SE ność; odfzczepień ftwo, y rozwioʻ 
złość. . Niezbozność złych,odizczepieńfitwa nową Wy- 
RENO religią; a rozwioziość z x * tolikow. 

Niezbożność ieft to ftralzydio; ( (3) ktore na fas 
mego Boga | kę otwiera na niebo, azbraia 
fię przeciwko Naywyzfzemu, buntuię. fig przeciwko 
Stworćy, zeby fiuzyło ftworzeniom, ufifuiąc wyrugo* 
wać z ferca fwoiego fentymenta nayświątobliwfze, y 
naynicfkążytelnicyfze, ktore na nim wiara, rozumy: 
natura wyryła, abytym wolnicy popuściło wędzideł 
mamiętńościom fwoim, y z mnieyfzym ugtyzienicm 
fumnienia. 

Odfzczepicńftwo idzie za wła(nym rozfądkiem 
w materyi wiary, wyłamuie fię ziarzma Kościoła 
Swiętego Katólickiego: Ktory iej y iwierdzą 
$r Amdy, kiopego bran zy piekielne nie źwyciężą: według 
obietnicy $ Syna Bofkiego, ktory nam go przykazał flu- 
chać. ieżeli niechcemy bydź miani za Poganow. Tak 
dalece, że kto nie uzna Kościoła S więtego za Matkę, 
niebędzie mogł mieć Boga za Oyca, żako $więci Dyco= 
wie mowią, 

Rozwioz'ość złych Kato! lików,podaie i im fpofo à 
by do Utrzymania, y uekieje wania wyfięokom fwoim, 
kufząc ich, aby roztrząf: prawdy Bofkic, y fzdzili o 
nich wedłnęrożfądku ludzkiego, ktory Ge myli y 
w naymnieyfzych rzeczach, a przez tę wolność wpra= 
wuie ich w wątpliwość, a z wącp.iwości w złe fentty- 

Ce mens 


ie, paf 


(2) Tob: 15, 


418: . Rozdniał ‘XIP. a 
menta, y wbłędy taiemnc y fkryte, ktore ich prowadzą 
na zgubę. 

Tefą trzy ftrafzydła, Teotymie, z ktoremi fię 
mafz obawiać fpotkania fig na swiecie.. Chroń ich fig 
y micy w nienawiści y obrzydzeniu iako piekielne 
plemię, y zarazę narodu ludzkiego, unikay przed temi 
wfzyftkiemi, w ktorych ie upatrzyfz. Bedą ludzie, 
mowi Święty A.poftot; miluiący fobie fzmych, pełnt 
pożądliwości, y pyfani, blużniercy, li, rojkofzy) brzyd- 
kie bardziey wmilulący niżeli Boga, y. tych frzeż 
fe: ©) 

Micy za nicomylhą prawdę, że nic bardziey 
bać fięnicmafz, y nic nie ich trwalfzego nad wiarę 
Świętą Chrześciańfką y` Kacolic 'Fa wiara tak 
ieft niedościgla w fwoich taiemnicach, tak czyfta y 
święta w _fwoich prawdach, wfparta tylo dowodami, 
przepowiedziana od Prorokow, ftwierdzona:tylo cuda- 
dami, zafzczepiona krwią Męczennikow, obroniona 


mi Heretyk 
Pot 


nt, mowi Auguftyn Swięty, (c) 
ybdbefriecznie ną.lo- 
g wyzudnią całego 
ów przez nafięp(two 
że m honoreńs' w pos 
web odfżczepiencow, ktorzy ut niego 


nie Świętego Kose 
świata od Apoftolo 
Bijkupow, » 
| frzodku miez i 
fżczekali utepotużebńie, y ktorych zajofże potępiano, 
częścią rożfudkiem f2megoż ludu; częscią powagą 
Koncilion, częścią mócą cudow,  Niecbcteć uznać 
tego Kosciola, def to ferek: wielkiey . miezbo- 
: 5 S . 870- 
(az. Tim: 3. (b) S. Aug. bE de utilitate credendi 
circa finem (c) Idem ibidem JRR 
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Żności, (y guchwatey pychy, na przemożenie umyfłow 
naykłotliwfzych. 

„Dziękny Bogu, ż2 Cię przyiął na Tono Kościoła 

fwego Swię regos mężnie y fłątecznie na nim zoftaway; 


nigdy Miępuy nauki tego wodza niecomylnego, 
bądź po ym Pafterzówi iego, y naywyżfzey gło” 
wie wic y Qycu Świętemu. To ief drzewo,ktorego 


fię pulze nigd y niep otrzeba, ch cąc fię chwycić gar 
dązek. =- Lecz pamiętay żebyś dochował wiary, iż żyć 
dobize: potrzeba, bo fkażenie wiary ieft' fkutkiem 
grzechu. Zalecam ci nad wfzyjiko; mowi Paweł Sido 
(Pymoteufza, żebyś*fie potykał menie zachowując 
wiarę; y dobre fiumnienie, ktoregomiektorzy odfizpiw [ży 
mocno [zkodowali. (A) 


PRZESTROGA XI. 


Potrzeba żeby.fię miody ugruntował mocno w prawdach 
Gbrześciańjkich; przeciwnych prawdom światowym. 


Niedofyć ieft bydź ugruntowanym w grunto- 
«nych fentymentach „wiary, potrzęba iefzcze bydź 
ugruntowanym w prawdach e : życia Chrze= 
ściańfkiego. Nay więkfze niebefpieczeńitwo ktore 
znaydziefz, na, świecie, ief fkażenie umyffu maxyma- 
mi fatfzywemi świata, cale przeciwnemi prawdom 
zbawi iennym, któremi gdy fię rozfądek  fkazi, niepodo- 
bna, żeby życie y (prawy niefkaźiły fię cale. Oba- 
czycze w Babilonii, mowi Prorok 8. Jeremiafz do ży= 


doj pifząć z niewoli, bcźkow złotych , y frebrm 
: mych, y drewnianych , y kamiennych, ktory ych > zofzę 


na ramionach, żeby pofirai ia między Barod puścili: 
Strzeżcie fie żebyście ich Z Pfzemi nie Acil Widząc 
i : Gća. . wiee 


(V r. Tim; 2. 


429 Rozdziat XV, 

więc lud mlzedy czezgey ich, mowcie w fercach waw 
faseh (a) O Panie ciebie [amego 0.czcić potrzeba, « To 
cityłko mowię Teotymie; ob aczyfz na świecie ludzi 
kłaniaiących fię bałwanon 


„ to ieftfznkaiących roiko- 
4zY, bogaćtw, prożności, idących za podufzczeniem cia- 
ła, y namiętności iego. Obaczy fz tam wyftę ępki w po- 
fzańowaniu, cnotę w poganizi e.  Nafłuchafz fię ma- 
xym ftofuiących fig- do fkazy, ktorą czart aaświat 
wprowadził. Niedayże fię fkazić przykładem wielu. 
Y dlatego miey przed Gezykie dufznemi prawdy Chrze- 
ściafifkie, te fą prawdy wieczne, ktorychś świat niechce 
poznać, 7 ktore: fię nigdy nieodmienią. W biyie fo- 
bie wcześnie w: pamię soeży fię do nich uciekał, za- 
pattuiąc fię na przyk lidy, y fa 
we, abyć były regułą pewną według I ktorey żyć maíz: 
Z tych tedy znacznieyfze wy pifzę ci, a profzę ic pilno 
y częfto czytać. 


ROZDZIAŁ XV. 


O Prawdach Chrześcianjkich. 


# 1. PRAW A. 


Ze nie iefleśmy fiworżeui dla życia teraśni jeyfzego, 
lecz dla a iebą, 


Prawda ta ieft niezawodna w Ćhrześciańftwie: 
iż ieft ieden Bog, y że zgotował nadgrodę wieczną dia 
tych, ktorzy mu fłużą. Ze As to teft przeyściem, 


y drogą, kt powinni dąży 76 do żywota wieczne” 
go. Św): ty mika Mia lalo mowi Apoftoł, 


ale 
(a) Barucb:*6, 


Zywemaxymy świato= 


dzi 
Bo 


kr 


niy 
krg 
kto 
dj 


WAŁ 
To 
ludzi 
ofko= 
cią- 
w po- 
ma- 
swiat 
ielu, 
hrzę- 
:'chce 
e fo- 
Zas 


iato- 


nalz: 
pilno 


7) 
802, 


twie: 
ią dla 
ciem, 


czne 


ftoł, 
ale 


kroleffmo ziebiej śe gwalt ciezbi.ieżeli kto chce poys 
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ale fzukamy infzego, ktore mam iejf ZGOtOWĄNe. | Zas 
ftanow fię nad tą pierwfzą prawdą, miły Teotymie, 
żebyś ią.dobrzć poiął y miał: ią przed oczyma dufzne- 
mi, iako naypierwfzy fundament życia Chrześciań= 
fkiego; według ktorego mafz tofporządzać wfzyftkie 
fprawy twoie, 


H. PRAWDĄ 


Ze zbawienie żefł naymiekfzey wagi firawą, 
ktorg mieć możemy w tym zyczy, 


Ta prawda wynika z pierwfzey; bo ieżeli ż 
to iefttylko przeyściem do drugiego lep 
i J g I 


tym, „iż naywiękfza fprawanafza w tym zyciu śmier- 
telnym ich, abyśmy fobie ubefpieczyli to życie, ktore 
będzie trwało na wieki, Ieda rzecz tefe potr K 
mowi fam: Prawda, z2 eo ię przyda człowiekowi cały 
świat pozyjkać a dufzę fwoię ftraci (a) 


III. - PRAWDA. 


Ze zbawienia dofąpić. niepodobna beż tru- 
dności y pracy. 

|. Tego iednak niepodobna wyperfwadować Iu- 

dziom, a z tym wfzyftkim rzecz ieft nieomylna. Syn 

Bofki iawnie wfzyftkim.C hrześcianom mowi: (b) Ze 


nim, potrzeba, żeby zaprzat [ię fiebie-famego, y 

*nzyż fwoy, Ze brama iefł mata, y droga iefb ci 

ktora prowadzi do nieba, y mało zefi takich, ktor 

dofiepuią. (c) Zważ te ffowa; na dzugim micyfcu 
ż "WO= 

(a) Math: 16. (b) Math: 11, (c) Math: 16. 
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wota: Ufituyeie waiść przez ciafug bramę: zabrane 
de powiadam wam, iż wiele będzie cbciało wniść anie 
będą mogli (4) Ta prawda "godna ieft wielkicy 
uwagi. Uczyń ją Teotymie, zebyś fię pobudził do 
awyciężenia trudności, ktoreć fię nagodzą w drodze 

- cnoty. 


IV. PRAWDA 


Ze navbierw(ze nafzże haranie w tym zycinb idg pos 
cy, „zz J $ ) ya p 
winno,hodobać fie Bogu, y żyć wiafie tego. 

i7 Je DI s o 


Jedyne to ict; y prawdziwe fzczęście człowie- 
Ka w tym życiu, podobać fię Bogu Stworcy: (woićmu, 
Panu y naywyżfzęmu dobru. Szczęście, bcz ktorego 
wfzyftkie nayświętfze dobra fg oftatniemi mizeryami, 
y ktorego „Apoftoł Swięty życzy iedynie wfzyfikim 
fwoim ukochanym ńczniom, y Chrześciarom. (c) Nie- 
przejłaię pawi, modlić fig za was do Bogay profil. gos 
żeby was napełni? poznaniem woli fwoiey, ydal wam 
wfzelkę mądrość y wyrozumienie duchowne, zebyscie 
fie godnie fprawowali wé mfzyjikin mu fie podobaige, 
sóydawatąc pożytki wfzelkieb dobrych tczynkow,-y po+ 
mnażaiąc fig w poznaniu Boga. Gdyby Chrześcianie 
wierzyli tey piawdzię, chroniliby, ię bardzicy grze- 
chu niżeli śmierci, wfzelkichhy fzukali fpofobow, aby 
fię podobali Bogu, y żyli w łafec(iepo, 

Vv. PRAWDA 


Ze niemożej nikt I 


. cznego przedfięwzięcia, nigdy nieobrakać Boga 
grzechem śmiertelnym, 
Na tym . przedfięwzięciu | zawifła.. praktyka 
wiel- 


(a) Luc: 1 3. (e)-Coloft 1. 


dá m tafee. Bożej riemaiqe ftate-" 
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A> wielkiego przykazania, ktore ieft miłować Boga na- 
dnie dewfzyitko, bez czego niepodobna podobać fię Bogu y 
kiey bydz w łafce iego, bo kto niemiłnie, zoftaie w śmier- 
tł do - ci. Niemożna zaś miłować Boga, bez tego ftateczne- | 
odzie go przedfięwzięcia, że go nigdy niechcefzobrażać. Ie- | 


żeli kto miłuie, mowi Syn Bofki, zacbowuie przýjka> 
Sania moiè, Kto nie. mituire, słow moich nie gacho- 


Wigie, | 
pos VI. PRAWDA | 
i Ze grzech ief naywiękfżym złym, ktore fie może | 
vic- ` przytrafić człowiekowi. : 
mily : | 
lego ; Ten czyni Bogu krzywdę tak wielką, iż iey 
imi, wfzyfcy razem ludzie y Aniołowie Bogu nadgrodzić 
kim , niepotrafią. — Przywodzi człowieka do utrąty łaki Bo- 
Ties Żcy,y nieba na wieki, ofadza go w ftanie potępienia 
90; wiccznego, czyni go nicgodnym wfzyftkich łafk-po= 
Ude _. trzebnych do powftania ż tego opłakanego  fłanu, 
Scie | w ktorym go Bog może fprawiedliwie zofiawić, iako 
ige, z wielu czyni. - O Boże! znaydnież fię złe na świecie 
j p0- ktoreby fię mogło porównać temu złemu? Czyż podo- 
nie j bna, żeby ludzie tak mało o nim myśleli, y nieoba= 
WC wiali fię tak ftrafznego złego? a ty Teotymie myśliz« | 
aby że o nim? ftrzefzże fię go we wfzsftkich fprawach i 
ŻĘ twoich? i 


VII, PRAWDA 


gren: Zenaywięk(ze niefzczęście iefi umierać w grzechu l 
smierteinym, | 

yka To ieft niefzczęście nad nicfzczęściami, bo H 
B |. grzech ieft początkiem niefzczęścia wiecznego, zgub; i 
| à wfzyft= i 
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wfzyftkiego dobra, źrzo« Hem wfzyftkiego złego, a to 
bez powitania, bez nadziei zadne y.fiowem;to ielt parer 
pienię wieczne.  Zebyś Polął to  niefzcząście, zważ 
ieżeli może, coto ich utracić Boga, a to na zawfzę. 
Usracić niębo, a nawieki, bydź potępionym na požar 
z,Gząrty a to ma wieki, | béz końci a, bez przefłanku, bez 
y, bez nad zici, ź w zapzlczywości, 
liwość, mogąc fig 


Ww rofpacz Zy, W 


iS uc chron l p9 ardziwizy tylu łafka imi, utraciwly 
nia fig, o! Te tymie, Czyż poa 


ty pomyśliwfzy: o tym nielzczęściu a nię 


YVL PRAWDA 


źe to niejzczęście È 
[2 nim 


Przytra afa fię to niefzczęscie wfzyftkim tym, 
ktorzy niemają czafu pokutować przed śmicżcią, albo 
maiąc czas, niczupefiią czynią pokutę, albo nie tak; 
czynią iak potrzeba, gdy umieraią, niemaiąc dyfpozy- 
cyl potrzebiiych do zbawieni a. Dlatego Syn Boki 
częfto nas przeftrzegał: (a) Czitycie, mie 
froż Śności, bo nie wiecie kiedy cz 26 przyżazie; Nie 
miecie dnia, ami godziny: bad. gamze > gotowi, ba 
kiedyfię nie. lwmóśmacie pryde. Co mowię, tomfzyft 
kim mowię czuycie,. ; 


kę HA 0% 


? IX. PRAWDA 


Ze pongeba wiyślić zefło o śmier ci, o fądzate, 
, Y o wieczności, 


Ten 


(3), Math: sta. Marci 73, 


pot 
Zty 
Fod 
jdecz 
dzie 
dob 
by: 
mie, 
fuż 
dob: 
wfzy 


ŻO 


pomi 


a to 
Ote 
WaŹ 
jtzę, 
oža 

bez 
ŚCI, 
c fię 
v lzy 

pon 
nig 
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Ten ieft naywiękfzy fpofob uchronienia fię te» 

o niefzczęścia tak pofp fpolicego. Ktoby pamiętaf na 

fąd Boży, bałby- fię dopufzczać fię grzechu,, albo 

w PER E AE Wielka.to. ief przeftroga Mędzca, 

ktorą ludzie powinniky mieć nieuftannie w św ży -pa- 

mięci. Ie w[zyftkich y a co 5D a aa 

oflarcezne rzeczy, anigdy-nie zgrzefzy z. (b) O tym 

iednak młodz: bardzo mało my "iż "Myśl O tym, Teo» 

tymic, zeby pamięć, na hd Boży odwodziła cię od ` 
obziz zy iego. 


X. PRAWDA 


Że potrzeba Bogu słażyć dla niego famego 
J 2 miłości tego. 


Lubo pamięć ną Śmierć, fąd, y wieczność {3 
potężne y potrżebne do nakfonienia nas do'cnoty, 
z tym wfzyftkim niepotrzeba fię nad tym zaftanawiać. 
Fodłych to ty afna rządzić fięi boiażnią, 
decz dulze fziąchetne finżą Bogu z miłości, y że go- 
dzien ief miłości, r pożanowania y uftuigi; boiażń. iefi 
dobra, ale potzzeba, żebyśnie fama była, potrzeba, że- 
by miłość kończyła, co boiaźń poczeła. Ah! „Peoty- 


mie, czyłiż podobna, żeby dRGR fzłachetną inaczey * 


fużyła: Be ogma nie z tmiłości, od ktorego ma wfzyftkie 
dobra, ktorych wa od ktorego fię fi odziewa 

>y Ç 2P 
wfzyfikiego czego. żąda? 


XI- PRAWDA 


Że potrzebą wieć rogułę (pra nafżych, y żeta regułą 
powinna bydź prawo Bolkże, według przykładuyńauki 
(b) Eccl:'5, Chry- 


1 


425 Rosdział XP 
Ekryfiufa, nie wedlug świata, ani na przykład infżych, 
y według zmyczatn, : 


Jeftto prawda naypofpolitfza między ludźmi, 


iż tak czynią iako y drudzy, przytaczaią za racyc ich. 


fprawy, iż ludzie tak czynią, że ten ieft zwyczay, ŻE 
tacy tak fobie poftępuiją. Ta prawda ieft zła, fulfzy* 
«wa, y niebefpieczna. Ludzie nie fy naiz} regułą„ale 
Bog iim. Swiat icit pełny błędow, ludzie mogą fię 
mylić, Bog.eft prawdą famą: on nam dał prawa, aby 
nami rządził, zefał Syna fwego, żeby nas nauczał, 
przykaz at nam go fuchać: pfam i audite, (a) Ta ieft re- 
guľa według ktorey Aiprawować fię powinniśmy. 
Niech ci, mowi Hieronim Święty, nie idą za mao 
fwem błądzącym, ktorzy fig bydź uczniami prar 
uznaią. JIPfzelkte befpieczeńfiw so żefę gza tymi iść, kto- 
ry rzekł, iz ief drogą, prawdą, y. życiem, nigdy fig Zaś 
nie myli, któ fig trzyma prawdy. (b) Niefofuycie fię 
çc c nigdy z światem, ani z zwyczaicm, ani z przy= 
„Imzych. "Twe "| wafzych {prawach 
pieycie względu na rozfądek ludzi, lecz na prawo 
€;'y naukę Jezufa Pana, y Kościoła Świętego, 
ktorego nam przykazał fiuchać, y iść za nim, y nic 

nie czyńcie coby fię nie ftofowało z tą regułą nico- 
mylną. 


XII. PRAWDĄ 


Świat fig myli we wfzyfikich fivoich fądacb 
y prawdach, 


atwo ieft dowieść tey prawdy przez wnofzc= 
nia. Swiat zakłada fzczęście naywiękize w boga- 
ćtwach, 


(a) Matb: 17. (b) Epsfiola nd Celantiam. 


i 
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EE) 
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ale, 
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e ich 
Y, ŻE ; 
ifzy= 
ą„ale 
gą fig 
„ aby 
1czał, 
ft res. 
iśmy. 
"MuOm 
"Awdy 
kto- 
e zaś 
ie ię 
przy> 
wach 
rawo 
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ch; 
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Gtwach, pragnie ich chciwie, o nie fię naybardzicy fta- 
ra. A prawda ieft nieomylna, że bogactwa człowieka 
nie czynią fzczęśliyym, że częftokroć fprawnią 


wielką tamę do zbawienia, iż bogactwa prawdziwe fą 


ofiągnienie Boga.. Swiat rozumi, iż niemafz więkfze- 
go ukontentowania nad to, ktore fię bierze z ukonten= 


towania zmyfłowsy rofkofży życia, A prawda ieft nico- 


mylna, iż prawdziwe ukontentowanie zawifło na cno- 
cie. Swiat zakłada honor na wielu rzeczach, ktore nie 
f} godne pofzanowania, iako to na ftymie, reputacyi, 
godnościach, y rangach, y refpektach ludzkich. A 
prawda ieft nieomylna, iż prawdziwy honor zawifł na 
cnocie y od nicy icit nierozdzielny.. Swiat męftwoy 


odwagę zafadza na niedarowaniu krzywdy na mfzcze- 


nin fię ich, A prawda ieft nicemylna;że męftwozależy 
na darowaniu krzywd, alboż to Syn Bofki niemiał mç- 
ftwa, kiedy fię modlił na Krzyżu za fwoich prześlado- 


„wnikow, y omylif fig, kiedy przykazał miłować nie- ` 


przylacioł. Potrzeba, żeby teden ze dwoch fig ofnyli 4, 
mowi Swięty Bernard, albo Syn Bojkż, alba świat. (a) 
Syn zaś Bofki ieft famą prawdą, ktora fię nie myli. 
Swiat fie więc myli, ktory = błądzi we wfzyftkich 
prawdach fwoich: nie świata więc potrzeba ffuchać, 


ale JEZUSA Chryftufa, 


XIII. "PRAWDA. 


Tź potrzeba pogardzać rzeczami xiem/kiemi, 
Sni żeby preylgngć fercem do Boga. 


Tak miły Teotymie,bo wfzyftko co icht na tym 
świecie, prożność ieft. Nic niemafz gruntownego 
z tyl- 
(a) Serm: 3: de Natiwitato. 3 


uż) Pone oftatni 
tylko Bog, y w Bogu. -F nosé j osci y w[zyftko 
prożność, mowi Mędrze ec: Cokolwiek na nim ieft;jnic 
nie ieft, wfzyftko to przemiia iako cień `y dym.  Dla- 
czego mawiał S. Apoftol, (b) że wfzyitkiemi temi 
rzeczami gardził iako gnoiem, zeby pozyfkał Jezufa 
Chzyftufa. 
Y oss A eż ieg go woła na.wfzyftkich 
? czy ktos 
Bo 
tliwoscią ciała ief, y 
dliwosścią oczu, y pychą. życia. Swiat przemiiay 
śiego. (C) py ae? dodaie REA S. 
afèm 
wiecznie. z Bo> 


Fko To ea na peke pożę 


ROZDZIAŁ .OSTATNI 


Q wytewaużie w dobrym. 


Ta ieft, miły ZKU oftatnia PR oga, 
d dolkonał: j która oraz ieft nay- 
aeS ze wizyt ich. Na nic 
fię drogą cnoty, y iaki w niey 
eli fię nie trwa na tey drodze aż 
nie albo fiateczność koronuie dobie 
ié na nadgrodę; ta fama dokonywa 
zbawienia, y daie początek fzczęściń 
nafzemu. To ict wielkie (zczęście bydź wiernym 
łafkom Bofkim w młodości, y trwać w cnocie „żabiera> 
iąc fię do lakiego ftanu ż życia; lecz ieft wielka ni 
śliwość, kiedy fię zapomina więlkich obowiązków, 
kto- 


ad Pbily 3. (c) t; Toan; 2. (4) Trai: 2: im 


7) 
? 


Epi: imam Ioan 


wiell kiego dziefa 


(b) 


wyffko 
binic 
Dia- 
remi 
ezufa 


tkich 
y ktos 


troga, 
nay- 
a nic 
niey 
że aż 
dobre 
nywą 
zęściu 
*nym 
biera- 


Bo. 


O wytrwaniu w dobrym l 4żo 
ktore fię ma fłużenia Bogu, y nazłe zażywaiąc łafk 
zmiłoficrdzia iego wziętych od niego, p zychodzi na 
koniec'do tego niefzczęśliwie, że fię 
fię udało za nieprawością. O! Tceotymie, zwaz do. 
brze'to niefzczęście. -Biada tym, mowi Mędizec, (a) 
ktorzy: finacilż: fiateczność; y odfąbili drogi 
żeby_fkrocgyli na droge- niepr 


go odftępnie, aby 


cnotiimey 


wej, 


zwości! co czynić bę 
gdy Bog roztrząfuć będzie y rożtrząśnie ich Życie? 
Tak, Peotymie,-co odpowiedzą w dzień frafzliwego 


{a 


Nie lepieyżeby tm było; mov 


Piotr $. Apok: 
byli niewiędsteli drogi cnoty, a 


iżelinznat 


dości ieft 


go K6ń- 
> ie_ zaprowadzą. 
Ale też także rzecziieft n eomylna; že fię go wielu nie 
trzyma, y że fig częftokróć przytraga ludziom to, co 
fię widzi y upatrnie w drzewach, ktore piękne wydaig 
kwiaty na wiofnę, a żadnego” nieprzynofzą w icfieni 
pożytku, y owocow żadnych. Pifmo święte wyftą- 
wunie nam wiele przykładow tych, ktorzy całe Życie 
fwoie cnot iwie przepędzili, począwfzy żyć cnotliwie 
z młodości, ale też nam wyftawuie nicktore przykła- 
dy tych, ktorzy niewytrwali, aby nauczyło ludzi, iak 
wielkie mieć powinni ftaranie, żeby fię mężnie utrzy- 
mywali na zbawienney drodze. 

Mamy tey: prawdy wielki dowod z przykładu 
Joafa 'Krola, ktory częfto. cytowałem, ktory żyiąc 


Cno- 
(a) Eech z. ; 3 
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cnotliwie z młodości famcy, aż do'40. roku y więccy 
upadł niefzczęśliwie w batwochwalftwo. 

Przykład zaś Salomona icf itrafzny w tcy ma” 
tetyi. Pana tego Bog udarował był nadzwyczaynemi 
łafkami w młodości. Wychowany był w cnocie za 
niewypowiedzianym ftaraniem Rodzicow fwoich, iako 
fam 0 tym św 


iadczy. W młodości fwoiey cale był 
Swięty y dofkonały iaka nigdy nicbył potym. Bog 
uczcił go rozmową fwoią z nim, daiąc mu pozwolenie; 
żeby go profi? oco chciał. 

W tey.wolności profzenia, tak mądrym byty 
enotliwym, iż nieprofił ani o bogactwa; ani o rofkofzy, 
anio zafzczyt, ani o Żadią rzecz, ktorey zwykli mło= 
dzi fzukać z wielkim pragnienićm, lecz tylko o cnotę 
y mądrość, 

¿ To obranie tak fię podobało Bogu, iż mu dał 
mądtość; ktoraby przewyżfzała mądrość wfzyftkich 
ludzi, ktorzy byli, y bydź mieli -po nim. "Tak wielką 
obdarzony mądrością, więkfzą część życia przepędził 
w wyfokiey 'świątobliwości, y cnocie, miły Bogu, Y 
nfzanowany od ludzi, ktorzy Ze wfzyftkich części 
świata zgromadzali fię fiuchać mądrości iego; gdy rzą- 
dził ludem przedziwnym fpofobem, y cwiczył w fu- 
zbie Bożcy mądremi fwemi rozmowami, yxiçgamis 
ktore napifaf, pełnemi mądrości Bofkicy; y od fame= 
go Ducha Świętego dyktowanemi. A po tym wfzyfte 
kim (o Teotymie, ktożby temu wierzył, gdyby pi 
fmo Swięte nię świadczyło, (a) ) po wdzyftkich tych 
Jafkach; y cudąch, mąż nieporownany upadł niefzczę= 
sliwie, y pogrążył fie w ftrafzney przepaści. Owó 
światło zaćmiło fię, owa cudowra mądrość zwieść do- 


puściła fię, y unyfł nayfzlachetnieyfzy między 


wfzyitkiemi ludzmi dopuścił opanować ferce fwoie 
i ; nics 


(2) Eccl: rz. 
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iako 
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enic, 


były 
ofzy; 
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tkich 
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JU» A 
części 
y izg- 
w fu- 
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dzy ita 
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' z fwoiemi żonami balwany czczącemi y kłaniał f 
) è Rie 
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niewiaftom, utracił w krotce wfzyftkę mądrość fwoią, 
y do tego przyfzedł glupftwa; iż zoftał bałwochwalcą 
ę 
tylu Bożkom, ile miał żon rożnych. zabobonności. ~ 

© nędzo ludzka iakożeś wielka! o A 
nieftateczności ludzka! ktoż niepówinien ul 
tego przykładu ftrafznego? «Jezeli naywybornicy(zcy 
cnoty ludzie tak ciężko upadaią, czego fię niemaią oba 
wiać ludzie cnoty pofpolitey y mietney? Biada y po- 
wtore biada tym, ktorzy niewytrwali w cnocie y od- 
ftąpili drogi cnoty, a udali fię za nieprawością! 

O miły moy Teotymie, nau 
źnią y drżeniem: fprawować zbawienie r 
fać przefzłym zafługom nalzym,* a mieć 
zności, y niedufać fobie. Kżo USTA 
Apoftof, miech patrzy żeby zieubadł. Nie otyni po- 
wiedziano, ktory zaczął, ale o tym, kżosyby 
ag dokońca, że będzie zbawiony. 

Żebyś ufzedł- tega” ni 

* fpofoby zach pil 

1. Bądź wiernym fzafarzem : falk Bofkich. 
Bo iako mowi -Święte Concilium Trydentlkie: (a) 
Jeżeli nie będzie waw zbywało natafie Bożey, do- 
kończy w nas Bog dzieła dobrego, ktore zaczął, fhram 
wuiąc muas chęć y wypelnienie. 

2. "Zyl w pokorze y w boiaźni, y niedufay fam 
fobie, czyniąc dobre uczynki, bo według „nauki tegoź 
Concilium Swiętego: (b Lubo m[zyfty poktadać: powin- 
nismynadgieie w fce Pana Boga, iednak ktorzy ro- 
Zumieig, że foią, -niech fie firzegą żeby uieupadij, y 
Z boiażnią y drżeniem w pracach,w czuynościach,wiał= 
waużnach, w modlitwach, przez ofiary, pofty, chyfłość, 
fbrawuią zbawienie fwoie, Bo mić będąc iefócz 
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(a) Sefi 6.0.31. (b) Ibidem. 
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odrodzonemi do chi 
ważę fię obawiać potyc 


gle tylko w madzież chwały, 
ciałem, światem, Y CZÓT= 


tem. - M czym 
g Bożę nie u 


cipke imi by 
chaig, Apoftota mowiącego: iż mie 
weding ciata żyć powinniśmy; y ieżelż żyiemy według 
niego, horirzemyjieżełi zaś morzyć będziemy w fobie 
cielefue fjrawy, żyć będziemy, 

3. Spoiob ieft., pięciu tzeczy pilno fię wys 
firzegać. Chronić fię okazyi niebef piecznych obrazy 
Joga z kto fię nie fi rzcże pięcio a A wpada 
w nie. - Nief fpufzezać z-gorącości dicha, a lbo'fię ca 
prędzcy > niego sa: kiedy fię co fpuści, czyli 

tanie w nim, bo to pre lko do grzechii wiedzie, 3. 
Wyftrzegać fię grzechow opnóżenłać a między infzca 
mi i tych, | Ktore tą przeciwko obowiązkom fanu nafzego. 

> R: fię czę ZE ofob om cnorliwym mylic fi e 


ž nie mogą, ieżeliza 


ogi ż, Suze "ię pstzempcyi 


y ktora ieft wielką aA do uż 
padku w wyftępki; y utraty cnoty. 5. Wyfłrzegać fię 
wielości grzechow powfzednich , bo te zaniedbane 
v grzech s śmiertelny wpiawuig.: Kto pogardza matemi 
rzeczami, mowi Mędrzec, powoli i upadnie. (a) 

4.  Spofob ieft examinować częfto ftan dufzy 
fwoiey, fwcic nałogi, fkłonneści, pafłye, żeby. poznać 
te, ktore fą złe, y poprawić ie. Na ten koniec po- 
trzeba częftych używać uwag rad fob} famym, y czy» 
nić raz, a przynaymnicy kazdego miefiąca albo róku 
odnowienie ducha, żeby nowych fif nabyć do finże* 
nia Bogu. Pomoże do tego także czytanie przeftrog 
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danych wyżey, w Rozdziale. 14. y prawd Chrześciań= 
fkich w Rozdziale 15. A na koniec wielki ieft: fpofob 
do nabycia ftateczności w dobrym, profić o nią co- 
dzienńie Boga. Y dla tegoć to otrzymania dobrą 
nieofzacowanego, powiedział Zbawiciel JEZUS. Iž 
potrzeba czuć y modlić fie; potrzeba zawfże modlić 
fie, a nigdy nieuftawać. (3) Auguftyn S. powiada, iż 
tey łafki nikt nieotrzymuie, tylko modlitwa. (b) Y 
drugie Goncilium Arauzykańfkie naucza nas, źż wier- 
ni y.Święci maią zau/żeprofić Boga, żeby do końca dos 
brego trafili, albo w dobrym wytrwąć mogli; (c) 

O Teotymic! iak byś był fzczęśliwy, gdybyś 

począwfzy użyć Bogu od -pierwfzych lat twoich, 

mogł y ftarałfię, żebyś mogł mowić całe życie [woie 

|. z Dawidem: Boże moy, tys mnie uczył od:młodości mo- 

iej, y ażdo tych czasbędę opowiadał dziwy twoie,y 

s do ffarości y wieku zgrzybiałego. -O Boże NOY nIE- 
OZAY mię. 


83 Po tym wfzyftrim, moy miły czytelniku, pa- 
|  miętay, Że życie przemiia, śmierć zbliża fię, wieczność 
|- czeka. ; 

Zycie momentalne ieft, y ną tym momencie 
zawifła wieczność. O momencie !. o wieczności. 
£Łożmy ten moment na fużbę Bożą, na Hużbę Stwor- 
cy nafzego, ktory godzien ieftwieczncy  ufługi nafzcy. 
Oddaymy fig zupełnie w tym życiu doczefnym tey 
czcigodncy dobroci, ktora fię nam cała daie w życiu 

| wiecznym. Niechaj nigdy nicnie odwodzi nas od 
flużby iego. 

Ktoż nesodłączy od mitości Chryftufał mowi A= 
poftof Swięty (d) O Boże moy! niecdopufzczay tego, 

Dd ale 
(a) Marc: 13.5 Lucz 23. (bY Lib: 2, de bono 
perle: 9. +29. (©) Arani E Cap. yo 
(U). Rom: g- 
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"63 o $3 
ale fpraw z miłofierdzia twoiego Bofkiego, żeby ferca 
nafze złączyły fię z tobą nierozdzielnie, y żebyśmy 
pełniąc we wfzyftkim Swiętą twoią wolą, miłowali cię 
ftatecznie w tym życiu, żebyśmy „cię też miłowali, 
czcili, y błogofławili zawfzć w niebie, gdzie żyięlz.y 
Erolniefz na wieki wiekow. Amen, 


7 KONIEC. 
Ad M. D. T: O. M. G. B V. M. Honorem; 
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